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T Ł U M A C Z

DO

C Z Y T E L N I K A .

]VX asz Czytelniku drugą cześć , i ra- 
zem dokończenie Dzieiów rocznych Ta­
cyta , które on pod imieniem Annales, 
w szesnastu księgach zamknał. MówiłemC O

w przemowie do pierwszego Tomu, iż z 
pomienionych szesnastu ksiąg, znaczna 
cześć zginęła , zachowuiac sobie na Tom 
osobny, głównieyszey , iż tak rzekę, 
przerwy wypełnienie, to iest cale pano­
wanie Kaja Kałiguli i kilka lat Klau- 
dyusza: teraz tylko, ażeby iedenasta 
Autora naszego księga wstęp iakikol-



wiek maiąc, bez sensu sie nie zaczyna­
ła , wytłumaczyłem z Brotiera kilka Roz­
działów, dla złączenia i ciągu liistoryi. 
Uczyniłem toż samo na końcu księgi 
XVI, niechcąc zostawowacczytaiacyc.il w 
niewiadomości, iakie też miał dokona­
nie ów Neron, który w przeciągu czte­
rech ksiąg, o panowaniu iego przez Ta- 
cyta napisanych , tyle na świecie złego 
nabroiwszy, powinien też był przykła­
dnym ukaraniem ucieszyć czytelnika; 
oraz iawnie pokazać, iż iest rządząca 
światem , a baczna na łzy i krew niewin­
ną Opatrzność, która dopuszczając przez 
czas nieiaki ziemskim tyranom lud ucie­
miężać, samych nakoniec na sprawie­
dliwą jiodaie zgubę. Do tego , wszczęte 
przy ostatkach panowania Nerona, w pro- 
wincyach zachodnich przez Windexa i 
Galbe rozruchy, samego Galby wybranie 
namieysce wygasłey familii Cezarów, ie­
go dowcip , dworskich wyzwoleńców i
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zauszników przemogą , toruią nieiako 
drogę do historyi Tacyta, w których 
woyny domowe , a spokoyne na potym 
Wespazyana rządy , pieknieyszym ie- 
szcze, acz podobno nie tak zwięzłym 
opisał piórem. A zesie  wprzeciągu dzie­
ła tego, częsta nader o królach Par­
tów, Ormianów, Żydów i innych na­
rodów czyni wzmianka, imiona tu ich 
dła iakieykolwiek ciekawości i potrzeby 
kładne.i
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P O R Z Ą D E K

Królów Partów.

jĄ . rsaces I, około R. przed C. P. 256. Z. R. * 498- oder­

wał się od Antyocha II. króla S y ry i, za Konsulatu L. 

Manliusza W ulson a, i M. Attyliusza Reguła. T en  

ufundował królestwo P artó w : następcy iego nazy­

wali się od niego A rsacidae . Tacyt. II. r. XI. 13.

A rsaces II , syn pierw szego, według Polibiusza

X . i Justyna X L I.

P riapatius  , nazwany także Arsaces, iak i  drudzy 

kró lo w ie , panował lat i 5- według Justyna X LI.

P iiraates I , syn Pryapata z w o io w a ł  Mardów. Ju­

styn X LII.

M it r id a t  I ,  syn Pryapata, k r ó l  cnoty z n a k o m i-  

tey. Justyn X LI.
P h raates  I I , syn M itrydata I. zabity od żołnie- 

rzów. Justyn X LII.
A r taban  I ,  Phraata II. stryi, umarł z rany wzię- 

te y  na w oynie. Justyn X L II.

* Litera R , znaczy Rok; C. P. Chrystusa Pana: Z. R. Założę»
nie Rzymu.



M itridat II, nazwany w ielki, Artabana I syn. 

Justyn X L 1I.

M nascyres, ż y ł lat 96. według L uryana,Tom  III. 

o ludziach długoletnich de Macrobiis X VI.

S a n a t r u c e s , czyli Sintricus, Sintruces zaczął pa­

nować w roku życia 80. Lucyan X V . Appian in 

Mithridatic.

P hraates III, syn Sanatruka, nazwiskiem B óg 

Deus Appian in Mithrid. Photius Cod.cz 91.

M it r y d a t  III, Phraata III syn , w ygnany z pań­

stwa za okrucieństwo , potyin od brata zabity. Ju­
styn XLII. Appian in Parthic.

O rodes I, Mitrydata III brat, Krassa z iedena- 

stą pułkami Rzymskiemi zabił, R. Z . R. D C C I. przed 

C . P. 33* Justyn X L I. Florus III. Appian in Parth. 

Tacyt II. 2.

P hraates IV , O ro d a sy n , dziki okrutnik i zbro- 

dzień, po zabiciu oyca i 30 braci wstąpił na tron : 

Antoniego Tryum wira z 16. pułkami w ygnał R. Z . R. 

D C C X V II. przed C. P. 36. Justyn X LII. Appian in 
Parth. T acyt II. 2.

P hraataces  , Phraata IV. bękart i zaboyca w krót­

ce z królestwa wygnany. Jozef Zydow in A n tiąa. 

Judaic. XVIII. a. T acyt II. 2.

O rodes II, z familii A rsacydów , w krótce w ygna­

ny. Jozef Zydow in Ant. Jud. XVIII. 3. T a cyt II. 2.

W onones I , Phraata IV. syn , dla zbytków  i oby- 

czaiów Rzymskich od poddanych wygnany. T a c y t ll. 3.
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A r taban  I I , ze krwi Arsacydów  , przyzwany od 

Partów  i na tron wsadzony. T acyt II. 5. około R. Z . R. 

752. C. P. 3.

P hraates V  , Pliraata IV syn , posłany od T yb e- 

ryusza przeciwko Artabanowi II , około R. Z. R. 788. 

C . P. 35- umarł w Syryi z choroby. Tac y t IV. 31. 5a.

T y r y d a t e s , Phraata IV  w nuk, a podobno W o - 

n o n asy n , posłany od T yberyusza, Artabanowi II 

Państwo odbiera , wkrótce wygnany. T a cyt IV.

32. 37- 44-
A r taban  I I , powtórnie. Jozef Zydow in Ant. 

Jud. X X . 3*
C ynnamus panuie po wygnaniu Artabana II. Jo­

ze f tamie.
A r t a b an  II potrzecie. Jozef tamie.

G o t a r z e s , zabiwszy brata swego Artabana II, 

wstępuie na tron Tac. XI. 12.

B a r d an es , syn Artabana II, z Gotarzem o pań­

stwo umowę czyn i, około R. Z. R. 8uo. C. P. 47- T a­

cyt. XI. 13. i 3-
G o t a r z e s , po z a b ic iu  Bardana znowu panuie. 

T a cyt XI. iĄ-
M e h e r d a t e s , Phraata IV  w nuk, W o n o n a l syn, 

G olarza spójnik, od niego zw yciężony. T acyt XI. 

lĄ. XII. 10. 14.
W onones I I , po śmierci Gotarza na tron wezwa­

n y , w krótce po nikczem nym  panowaniu umarł. T a ­

cyt XII. 14.



W olocezes I, W onona II syn , z m a tk i  nałożni­

cy  G reczki, za zezwoleniem braci na tron wezwany. 

T acyt XII. iĄ. Ą \. około R. Z . U. 8° 4* (j* P* 5**
W a r d an es , W ologoza I. syn isp o ln ik  królestwa. 

Tacyt XIII, 7. około R. Z. R. 807. C. P. 54*

P akorus Partów król pod Trajanem . Pliniusz 

m łodszy X . w7 Liście 16.

C h o z r o es , wspomina go D ion  LX V III.

W  ologezes II , zaczął panować* około  R. Z . R. 

886. G. P. 133. Dion LX IX .

M onnezes , W ologeza II spolnik około  R. Z . P.

919. C. P. 166.
W ologezes II. p o w tó r n ie .

W ologezes III. wspomina o nim D ion LXXV. 
A rtaran  III. ostatni król Partów, za czą ł  pano­

wać przed R. Z. R. g58- C. P. aió- D ion  LXXV1II. 
lecz zw yciężony we trzech potyczkach od A rtaxerxa, 

zabity R. Z. R. 986. C. P. 233. Na rozwalinach Par­

tów powstało królestwo Persów , odnowione przez 

Artaxerxa. D ion LXXX. H erodyan IV. 3. Obacz o 

królach Partów zbiór M edalów Pelleryna i  Fró- 

licha.

Porządek Królów Armenii większey.

A rtaxias  I, oderwawszy się od Antyocha III 

w ielkiego, króla S yry i, założył królestwo Arm enii 

Większey około R. Z. R. 565. przed C. P. 189. zwycię-



12

z o n y  i poim any od Antyocha Epifana R. Z. R. 5Sg* 

przed G. P. 165. Strabo XI. D iodor Sycyliyski in Ex­

cerpt. Appian in Syriacis. M oyżesz Chorenensis w 

historyi sw oiey Ormianów i Partów , innym się auto- 
lorn sprzeciwia.

O rtoadistes  , podobno A rtawazdes  , któremu 

M itrydat II, Partów król w oynę wypowiedział. Ju­
styn X LII. 2.

T ygranes  I. wspomina o nim Appian in Syriacis.

T ygranes  II w ielki, syn T ygran al, ze krwi Artaxya- 

sza I , ż>l lat 8 j. Justyn X X X V III. Appian in Syriac. 

L u c ja n  T . III. in M acrobiis. Strabon XI.

A rtaw azdes  I. według Appiana in Parthicis Arta- 

bazes, Tygrana W . syn, w ieziony od Antoniego T ry- 

umwira, zabity od Kleopatry R .Z .R . 724- D io n X L IX . 

Strabo XI. T a cyt II. 3. Plutarch w życiu  Antoniego.

A rtaxias  II, według D iona X L IX . raz Artaxes, 

drugi raz L IV  Artabazes , zginął zdradą krewnych. 

Tac. I I , 3. około roku Z. R. Z. 734. C. P. 20.

T ygranes III, według Paterkula II, 94. Artawaz­

des, syn Artawazda I ,  dany za króla Ormianom od 

Augusta, a od Tyberyusza na państwo zaprowadzony 

około R. Z . R. 734. C .P . 20. D ionL.IV . T acyt II, 3- 
Ts'.N. s y n o w ie  Tygrana III, którzy nie długo panowa­

li. T a cyt I I , 3. Zonaras T . I.

A rtawazdes  II, z rozkazu Augusta od Ormianów za 

króla wzięty i zrzucony R. 752. przed G .P . 2. T acyt 

II , 3- Zonaras T om  I.
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AnyonAKZANES, rodem z M e d y i, za zgodą Ormia- 

nów na tronie od Kaliguli posadzony. T a cyt II ,  Ą- 

Zanaras Tom  I. około R. Z . R. 752. C. P. 2.

E r a to  niewiasta, w krótce wygnana. T a cyt II, Ą. 

W o n o n e s , Phraata IV  sy n , niegdyś Partów król. 

T acyt I I , 3. 4.

Z eno , nazwany od Ormianów Artaxias III, Po- 

lemona króla Pontu i Pithodory s y n , ukoronow any 

od Germanika. Tac. II. 56. V I. 5 *- około R. Z . R. 

771. C. P. xS-

A r sa c es , Artabana II Partów króla syn naystar- 

szy wstępuie na tron. T acyt V I, 51. około R. Z . Ii. 

778. C. P. 55-

M i t r y d a t , rodem z Iberyi, od Kaliguli więziony, 

od Klaudyusza przywrócony. T acyt V I ,  32. X I , 12. 

XII. 44- około R. Z. R. 788- C. P. 35-

R adamist, syn Farazmana króla Ib e ró w , po za­

bitym stryiu swym M itrydacie, sam od oyca zabity.

T a cyt X II, 44*47* X III.37. o k o ło R ,Z .R .;8o4* C .P .5 1 .
T y r y d a t , W ologoza I ,  Partów króla brat, wkrót­

ce wygnany. T acyt X II , 5 t* X III, 37- X IV , 2G. 

około R. Z. R. 805. C. P. 52.

T y c r a n e s , Archelaa Kapadocyi króla w nuk, od 

Nerona dany za króla Ormianom. T a cyt II, Ąz. X IV, 

2G. X V , 24. około R. Z. R. 8i 3* O. P. Go.

T y r y d a t , dawniey w ygnany, wziął koronę od  

Nerona. T acyt X V , ag. 29. około Ii. Z. R. giG. G.

P .63.



E kedares, Pakora Partów króla syn , ustąpił z 

tronu. Di on LX VIII.

P athamisiris  , Esedara brat, którego wygnał z kró­

lestwa Traian Cesarz. Armenia w prow incyąR zym ską 

obroeona R .Z . R. 857* C .P . i 5o. D io n L X V lII. Potym  

przywrócone królestwo, lecz to do naszego przedsię­

wzięcia nie należy. Kto chce zupełną o królestwie 

i narodzie. Ormiańskim mieć w iadom ość, niech czy­

ta rękopism J. X . Jozefa Epifaniusza M inasowi- 

cza, Kanonika Kijowskiego, sekretarza ,T. K. M c i, 

k tó ry  u zacnego Autora nie raz sam widziałem z u- 

kontentowaniein i pożytkiem .

F a m i l i a  H e  7' o d ów.

A ntypaterP an Idumei (D ynasta , ociec Hero­

da wielkiego. Jozef Zydow in Antiqu. Judaic. X IV , 

x. żona iego Cypros A rabka, matka tegoż Heroda.

H erod  wielki, syn Antypatra i Cypros. Naprzód 

G alilei, C elesyry i, i Samaryi rządzca. Jozef Antiqu. 

Tudaic. X IV , 17. W ziął królestwo Judzkie z rady 

Senatu R. Z. R. 714. Jozef tam ie  w R. 26. P o w zięciu  

H ierozoliiny, i zbiciu Antv’gon a, znowu królem od 

Senatu ogłoszony R. Z. R. 717. Jozef tam i  • w R. 28. 

D ion  X L IX . T acyt w H. V ,  9. umarł R. Z. R. 650 , 

czterma laty przed zwyczayna Erą Chrześi iańską. Jo­

ze f Ant. Jud. X V II, 10. Z o n y  iego 1. Maryatr.ne , 

córka Alexandra , wnuczka Hirkana. Jozef o w oy-



nie Żydów  I, xo. 2. M aryam ne, córka Sym ona. 5. 

M althace, 4. Kleopatra.

A iyysto bul , syn Heroda W . i M aryam ny, zabity 

od oyea. Jozef Antiqu. Judaic. X V I, w R. ostatnim. 

Zona iego Bereniee, córka Kastobara i Salom ei Idu- 

m eyczyków , przyiacioka wielka A n to n ii, matki Klau- 

dyusza Cesarza. Jozef tarnik X V I, x- X V III, $■

A giwtpa w ielki, syn Arystobnla i Bereniki, wnuk. 

Heroda W . którego S. Łukasz A ct. XII. 1. nazywa 

Herodem , wsadzony od T y* eryusza do więzienia. 

Kaligula wrócił mu królestwo, przydawszy Tetrarchie 

Filipa, Lizaniasza i Heroda A ntypy. Klaudyusz po­

m nożył iego państwo Żydow ską ziemio i Saniaryą: 

umarł R. Z. R. 797. C. P. ĄĄ. panowawszy lat lĄ. pod 

Kaligula, 3- P°d Klaudyuszem. Po iego śmierci Ż y ­

dowska ziemia do Syryi przyłączona. Jozef A ntiqu. 

J u d aic .X IX ,7 .T a c y tX lI , 23. Z o n aieg o  C yp ro s, cór­

ka Phazaela i Salampsyi. Jozef tam ie X VIII. 7. na­

zwana też była J u lią , iako w idzieć na medalach 

A gryppy II. Brat iego H ero d , król C halcydy, umarł 

osmego roku panowania Klaudyusza. Jozef tamże

X X. 3- Miał dwie żo n y , 1. Berenikę siostrę A gryp p y 

II , rodzoną swoię synow icę, żonę potyrn Polem ona 

króla C ylicy i, kochankę sławną T ytu sa , 2. M nrya- 

mnę , córkę Jozefa i Olym piady. Z  tey  syn A rysto- 

bul odN erona nad Arm enią mnieysza przełożony. Jo­

zef tamie XX. 5- T acyt X III, 7. XIV- 7- aG. Siostra 

Iierodias o którey niżey.
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A oiwtpa I I , syn A gryppy W  i C yp ro s , utracił 

oyca w siedmnastym roku wieku swego. Ponieważ 

nie miał lat zdolnych do panowania, przyłączona 

Żydowska ziemia do Syryi. W  pięć lat p o tym , to 

iest R. Z. R. 802. C. P, Ąg. gdy stryi iego Herod król 

Chalcydy um arł, udarowany tym królestweńi. Jozef 

A ut. Jud. X X , 5- we cztery potym  lata Klau- 

dyusz odebrał mu C halcydę, a dał Tetrarchią Fi- 

lippa i Betaneę, także Trachonitydę z A bila  Tetrar­

chią Lizaniasza. Jozef tamie 17. N eron pierwszego 

roku panowania swego przydał mu G alileę, Juliadę, 

miasto Pereą z okolicam i: nadto Tyberyadę i T a- 

rycheę. Jozef tamie 8■  Przed tym to Agryppą S. Pa­

w eł A postoł miał sprawę. Actorum  X X V , X X V I. Pa- 

nowawszy lat 5- umarł za Trajana R. C. P. ioo. Pho- 

tius Codice X X X III. Brat iego Druzus umarł w pa­

cholęcym wieku. Jozef tam i :  X V III, 7.Siostra iego 

B eren ice, o którey w yżey. Druga siostra D ruzylla  

żona naprzód Azyza króla Em ezanów , potym Felixa 

rządzcy Judzkiego, brata Pallasa, wyzwoleńca Klau- 

dyusza. Zginęła ta Druzylla z synem A gryppą , k tó­

rego miała zF e lixa , podczas pożaru W ezuwiusza, za 

panowania T y ta , Jozef tam ie X X . 5.

Potomstwo Heroda VKielkiego 
z Maryaimiy Symona.

H e r o d , którego S. M arek V I, 17. nazywa Fili­

pem. Zona iego H er ody as, siostra rodzona A gryp-

p y
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p y w ielkiego, a zatym synowicą swego męża. C ór­

ka iego Salom e, która p rosiła, za nam ową m atki, o 

głowę S. Jana Chrzciciela.

Potomstwo Heroda THielkiego 
z Malthace.

H erod  , nazwany Antypas Tetrarcha G alile i, 

który się z Chrystusa Pana nagrawał. Zon a iego taż 

sama H erodyas, która była za bratem iego H erodeln 

Filipem. O boie Kaligula w ygnał do Lugdunu. Jo­

zef tamie XVIII. u .

Potomstwo Heroda THielkiego 
z Kleopatry.

F i l i p , Tetrarcha Iturei i Trachonitydy. Jozef 

tamże X V II, i3* S. Ł uk. III, i :  umarł roku panowa­

nia swego 37, a Tyberyusza 20. Jego Tetrarchia, p o­

nieważ zszedł bez potom stwa, przyłączona do S yryi. 

Jozef tamie XVIII. 6.

Pot'ządek Sohemow.

S ohem I . Itu re yczyk , przyiaciel naprzód H ero­

da W ,  potym  wpadł w p odeyrzen ie  i zabity od nie­

go R. Z. R. 726. przed C. P. 48* Jozef Anticpi. Jud.

X V .,  10. u .  XVII. 5.
I I . z



T olometts syn Sohema I ,  a podobno Pan góry 

Libanu. Jozef tamż X IV , lĄ.

W  aiius, wnuk. Soheina , który około Libanu T e - 

trarchią otrzymał. Jozef w życiu  XI.

S ohem I I , król Iturei, uczyniony od Kaliguli R. 

Z . R. 791. D ion LIX . umarł przed R. Z . R. 802. T a­

cyt XII. 23.

A z y z u s , syn Sohema II. k r ó l  Em ezanów , który 

ażeby się m ógł żenić z D ruzyllą córką A gryp py W . 

a siostra A gryp py II, dał się obrzezać, umarł pier­

wszego roku panowania Nerona , zostawuiąc dziedzi­

ctwo bratu swemu Sohem owi III. tarnż X X . 5-

S ohem III, brat A zyza , p o  iego śm ierci k r ó l  

Emezanów. N eron przydał mu do Państwa Sophenę 

w Arm enii. T acyt X III, 7. Jozef tamże X X . 5*



T R E Ś Ć  K S I Ę G I  J E D E N A S T E Y .

I V  której V. początkow ych R o zd zia łó w  

iest dopełnionych p rzez G abryela  

B rotiera  S. J.

7 .■ ¿-Jiawionena początku roku cuda.Klau- 
dyusz Censorem. II. Poliba wyzwoleń­
ca zuchwalstwo i kara. III. Aułowi 
Plaucyuszowi, zwycięzcy Brytannów u- 
chwalony tryumf mnieyszy. W espa- 
zyana cnota. Tyta ku oycu miłość. IV . 
Odnowione prawo maiestatu. V . Mes- 
salina wszeteczna kobieta coraz zuchwal­
sza, różnych obywatelów o śmierć przy­
prawia. VI. Walery Azyatyk zdradą 
Witelliusza , Poppea Messaliny ginie. 
VIII. Rycerstwu Rzymskiemu sny przy­
czyną zguby. IX. Poskromione zdzier-



20

stwo Patronów. XII. Niezgoda Partów. 
Bardanes ginie, Gotarzes panuie. XV. 
Igrzyska stuletnie. XVI. Messaliny i 
Syliusza miłości. X V II. Klaudyusz za­
pomniawszy na obowiązki małżeńskie, 
cały się urzędem Censora zaprząta. XIX. 
Rada Senatu o wieszczkach. XX. Che- 
ruskowie proszą o króla z Rzym u. X X II. 
Korbulo Chaukow gromi ; Gannaska 
płoszy. Klaudyusz dalszym iego zwy- 
cięztwom przeszkadza. XXV. Rufa po­
dłość i wzrost. XXVI. Kneius Nowius 
z puinalem na Klaudyusza zchwytany. 
Kwestury początek i odmiany. XXVII. 
Rada o dopełnieniu Senatu. Gallowie 
otrzymawszy dawniey prawo obywatel­
stwa , domagaią się o przypuszczenie 
do urzędów. Cezar ich zadania skute-c *

cznie wspiera. XXIX. Popis Ludu. X XX . 
Messalina Syliusza iawnie za małżonka 
bierze. Klaudyusz się trw oży; ośmie­
lony iednak od wyzwoleńców żonę i
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iey rozpust posługaczów śmiercią karze. 
X LH . Uchwalone dla Narcyssa Kwestor- 
skie ozdoby.

To się d zia ło  w przeciągu dwuch la t  

p o d  Konsulam i.
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KSIĘGA XI.
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Dopełnienie Brotiera. *'

R.  C.  P.  Ąy. —  Z. R.  800.

I. D  ziwnemi przypadkam i wsław ił się przy swych 
pierw iastkach rok  ten  stu le tn i 2- , k tórego K lau- 
dyusz Cezar, nowym dla panuiących przykładem , 
Surrogat 3- , z Lucyuszem  W itellem  Konsulow- 
ski obieli urząd. Pierwszego dnia Stycznia, tey 
sam ey n ocy , kiedy się zaćm ił księżyc, w ynurzy­
ła  się na m orzu Egeyskim , między T erą i T ere- 
zyą 4- nowa wyspa. Pom nożone baśniam i te dzi­
w y , przyniesieniem  do m iasta i ukazyw aniem  na 
placu publicznym Fenixa 5- Co lubo rozum niey- 
si za fałsz p o czy ta li, znalazło się atoli w ie lu , 
k tó rzy  się ciekaw ie przypatrzyw szy, cudo to  w 
ak ta  publiczne włożyli 6- Troskliw y o rzeczy gło- 
wnieysze K laudyusz, przyj ął na siebie w espół z 
K onsulatem  Cesarstwo, zaniedbane zgoła od cza­
sów Paw ła i P ianka 7-,ażeby nierządem  i la tychy-



K s i ę g i  J e d e n a s t e  y .c 2 J

lącą się do upadku Rzeczpospolitą podźwignął. 
Ruszono kilku z S enatu , których zbytek w nę­
dzę i pogardę podał. Rycerstwo liczbą i dosta t­
kami ubespieczone uszło surowości urzędow ey. 
Reszta się wielością praw popsuła.

II. Szydzono z niewczesney gnuśnego Ceza­
ra pilności, k tóry  gdy Rzeczpospolitą now em i 
coraz prawami ciem iężył, tym  czasem dom  iego 
w łasny , wychodzącą za brzegi wyzwoleńców po­
tęgą 8-, szkodliwszemi nierów nie w ystępkam i gi­
nął. D ługą cierpliw ość, a z boiaźni raczey , n i­
żeli z poszanowania dotąd trw aiącą , p rzerw ała 
nakoniec sama rzeczy niegodność. G dy pew ne­
go czasu na teatrum  kuglarz wiersz ow pow ie­
dział: ciężko zn o sić  szczęśliw ych sm a sa ń cow  9-,c # # c •/ C7
obróciły się natychm iast wszystkich oczy na  Po- 
liba ; k tóry  złośliwiey ieszcze tegoż sam ego ry- 
modzieia wierszem o d w rzasn ą ł: w ielu k ró la m i 
zosta ło  z koziarzow. N ie poruszyło tak  bezw sty­
dne zuchwalstwo K laudyusza; lecz M essalina 
uczyniła zadość publicznym  żądzom , n ie tak  z 
miłości cnoty , iako raczey dla sum nienia spolni- 
czych zb rodni, kiedy P o liba , gam rata swego za­
bić kazała; godnego zaiste chw ały , z nauk  i do­
w cipu , gdyby iey był haniebnie nabytą fo rtuną  
nie skaził I0-

III. Lecz żeby się ustaw icznem i w szeteczney 
Messaliny rozpustam i umysł czytaiących n ie  od ­
raża ł, przerwać go tu  nieco uczciwszą pow ieścią 
o Brytannach należy. Aulus P laucyus, o k tó rym  
wyźey mówiłem Rzymską potęgę pow oli, 
lecz pewnieyszą rozszerzał radą. P rożno się bar­
barzyńcy z nienawiści ku  obcem u panow aniu , 
zaufani w znaiomości kraiu, na nasze targali woy- 
ska: zawsze im  rostropna H etm ana czułość, a

B r
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nieustraszone W espazyana m ęstw o , waleczny 
daw ały  odpor. W ydała też na iaw niebespie- 
czna okoliczność synowska T y ta  m iłość, i um ysł 
iego żadnym przypadkiem  niezłam any; kiedy nie 
tylko za oswobodzenie oyca z rak  nieprzyiaciel- 
sk ich  , zachowanego obyw atela dank  odniosł, 
lecz złamawszy im szyki, uciekaiacych znaczna 
poraził klęską. Tyle niepom yślnych losow , od­
ję ło  zwyciężonym wszelką o tu c h ę ; a P laucyusz, 
łagodnym  z niem i postępow aniem  , barziey 
jeszcze um ocnił panow anie. Gdy te rozruchy 
trw a ły , posłany do Brytannii Ostoryusz Skąp ula 
P odpretorzy  ,2- , na  dokonanie przedsięwzię­
tych  zamysłów': Plaucyuszow i uchw alony tryum f 
m nieyszy >3. W yiechał naprzeciw  wieżdżaiące- 
m u do Rzymu sam K laudyusz, i do K apitoliuni 
idącem u szedł przy b o k u , z upodleniem  podo­
bno Cesarskiey dostoyności, lecz nie nad zasłu­
gi P ian k a , grzeczność ku  niem u pokazuiąc.

IV. T y m czasem znowu się w znieciła staro­
daw na w mieście zaraza, pozwy o m a ies ta t, pod 
pozorem  bronien ia pańskiego h o n o ru , w rzeczy 
sam ey dla zysku z cudzey niedoli. Oskarżono 
■wielu: podły m otłoch własna od kaźni zasłoniła 
n ikczem ność, zdaniem  samego K laudyusza, k tó ­
ry  pow iadał ,,iż ze pchły i zwierzęcia zemsty szu­
kać  nieprzystoi. ,, T u  kres łaskawości. W yw ar­
to  okrucieństw o na  szlachtę i bogatych , którzy 
sam i zdali się być dostateczni do nasycenia ła­
kom stw a nielitościw ych łupieżców. Potłum ieni 
potw arczą złością, nie m ieli naw et zwykłey pod 
przeszłem i Książęty folgi, aby się m o g li, przy 
zgonie p rzynaym niey , na srogość panuiącego 
śm iele pożalić: każdy tylko na upętany  żeńską 
n iecno tą  gnuśnego K laudyusza, um ysł ubolewał.



V. Jedna tylu i tak  n iesłychanych  klęsk 
sprawczyni Messalina. K obieta nałogiem  wsze- 
tecznych chuci, a posługą W ite lliu sza , w sze­
lakich zbrodni narzędzia, zbestw iona, życiem  
i maiątkami obywatelow bezkarnie 1’rym arczy- 
ła. Miasto występków były niew ieście gniewy. 
Z tego powodu Pom peia M agna ‘4-, k torego wy­
soka rodow itość, i z domem Cezarów  pokrew ień­
stw o, w nienaw iść iey podało , o zgubę przyw io­
dła. W kró tce na Poppeę l5- przez zazdrość pie- 
kney  urody, a na W alerego A zyatyka, dla w iel­
k ich bogactw i miłości k u P o p p e i, oboyga sobie 
n iem iłych, podobne w yw arła zdrady.
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Tu się poczynaią  d zieie  Tacyta.

M iała albowiem  porozum ienie, że W alery , 
po dwakroć K onsul ,6-, był niegdyś iey fry ierzem : 
zayrząc m u przytym ogrodow od L ukulla  zaczę­
tych , a od niego znakom itą w spaniałością ozdo­
b ionych , poszczwała Suilego *7-, aby n a  oboie 
żałobę zaniósł. Przydała m u Sozyba, nauczy-, 
cielą Brytannika, aby o n , wrzkom o z poufało­
ści , K laudyusza p rzestrzeg ł: ,, iak  są m ebespie- 
,, czne dla panuiących, k redy t i bogactwa poclda- 
„  nyxh; że Azyatyk, herszt niegdyś spisku na  K ali- 
,, guleśm iał w publicznym ludu Rzymskiego zgro- 
„  madzeniu, ze zbrodni chluby szukać : że ziedna- 
„  wszy sobie ztąd miłość w m ieście, a w dalszych 
„  prowincyach sław ę, w ybiera się dow oyskN ie- 
,, m ieckich: ze urodzony w W ie d n iu l8',  a licznym  
,, tam  i potężnym  powinow actw em  w sparty , ła- 
„  twro narodowe duchy do buntu  wzruszyć mo- 
,, ż e .’’ Słysząc to K laudyusz, bez długiegu na-
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m y s łu , w ysiał natyclim iast K ryspina P u łk o ­
w nika Pretoryanow  z żo łnierzam i, pod pozo­
rem  zatłum ienia wszczynaiącey się w oyny, k tó ­
ry  dognawszy Azyatyka u Baiow >9- okuł go , i do 
m iasta odprowadził.

VI. Nie dawszy w inow aycy,aby się przed Se­
natem  spraw ow ał, kazano w pokoiu  Cesarskim  
odpow iadać przed M essaliną i Suiliuszem , k tóry  
m u ,, buntow anie w oyska, nęceniem  żołdackich 
„  umysłów pieniędzm i, rozpustą i wszelkich zbro- 
,, dni społeczeństw em , cudzołóstwo z P oppeą, 
,, nakoniec w szeteczne psoty zarzucał. ” Na co 
przerwawszy m ilczenie, z gniewem zawołał Azya- 
ty k : ,,pytay się swych synów Suillu , przyznaią 
,, m i, żem mąż prawdziwy. ” Potym  wkroczy­
wszy w dalszą odpow iedz, tak  się dzielnie bronił, 
że K laudyusza poruszył, i M essalinie łzy z oczu 
w ycisnął: na  k tórych  om ycie wyszedszy z poko- 
iu ,  rozkazała W itelliuszow i m ieć pilnie oko na 
w ięźnia, aby nie uszed ł; sama zaś dla przyśpie- 
chu  zguby P o p p e i, nam ów iła n iek tó rych , ażeby 
ią groźbą katow ni do dobro wolney śm ierci na­
kłonili. O czym tak  K laudyusz nie w iedział, że 
zaprosiwszy po k ilku  dniach  na obiad Scypiona, 
py ta ł się go , czemu z sobą żony nie przyprow a­
dził? i dopiero go Scypion o śm ierci iey uw iado­
mił.

VII. Gdy się radził W ite lliu sza , ieśli m iał 
w inow aycę od kaźni uw olnić? zalawszy się łzam i 
owr szalbierz 2°- przypom niał naprzód daw ną swą

{trzyiaźń z A zyatykiem , i iako oba stateczne mie- 
i do A ntonii m atki Cesarskiey przyw iązanie: po­

tym  przebiegszy w szystkie iego zasługi wRzeczy- 
p o sp o litey , świeżą przeciw ko Brytannom  wypra­
wię, oraz cokolw iek m u tylko litość spraw ić mo-
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gło , powiedziawszy, dopuścił wolnego śm ierci 
ob ran ia ; i na tę łaskaw ość zdanie Cezara pocią­
gnął. Radzili potyni przyiaciele Azyatykowi, aby 
się głodem , inko naylekszą śm iercią zam orzył: 
lecz on gardząc tym  dobrodzieystwem  i n ic ze 
zwykłych spraw nie odm ieniaiąc, szedł do łaźn i 
i iadł sm aczno: nakoniec pow iedziaw szy: ,, ucz- 
,, ciwieybym poległ chytrością T yberyusza , al- 
,, bo szaleństwem K aligu li, niżeli teraz zd radą 
,, niewieścią, a wszetecznym W itelliusza pyskiem  
,, ginąć m u szę ,” dał sobie żyły otw orzyć : oglą­
dał iednak pierwey stos przygotow any, i kazał 
go na drugą stronę przen ieść, ażeby w ybuchają­
cy płom ień buynym bliskich drzew  liściom  nie za­
szkodził. Z takim  to on um ysłu statk iem  n a  osta­
tn i kres życia patrzał!

VIII. Zwołano potym  Senat na rad e : Suilli 
kończył swe dzieło , skarżąc na dw u celnieyszych 
z Rycerskiego s tan u , nazwanego Petra 21 • M iano 
im to za występek gard łow y, że się w ich  dom u 
zchodzili W alery  i Poppea. Lecz iednem u z n ich  
zadałpotw arca, iakoby widział w eśn ieK laudyusza 
w pszenicznym wieńcu, z kłosam i w ty ł obrocone- 
mi, i z tego widzenia głód rokow ał: drudzy m ówią, 
że się mu przyśnił uwieńczony bluszczem  liści bia­
ław ych , i że m u ztąd śm ierć na schyłku iesieni 
wróżył. Cożkolwiek bądź, to rzecz pew na, że 
sny ow e, iem u i bratu  iego zgubę przyniosły. 
Uchwalił Senat dla K ryspina pu łto ra  m iliona Se- 
stercyow ^ , i Pretorskiem i go ozdobam i zaszczy­
cił: W itelliusz Sozybowi m ilion Sestercyow  da­
row ał, że Brytannika nau k ą , a K laudyusza rada­
mi wspierał. Proszony o zdanie Scypio , odpo­
w iedział; ,, ponieważ toż samo trzym am  o wy- 
,, stępkach P o p p e i, co Avszyscy, tak  rozum iey-
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,, c i e o m n i e ,  że toż samo m ow ie, co w szyscy.” 
P iękny  zaiste słów pom iar między miłością m ał­
żonka , a pow innością Senatora.

IX. O d tąd  Suiliusz cały się wylał na ok ru tne  
obżałow an ia , ciągnąc złośliwym przykładem  
m nostw o plotkarzow  do podobnego rzemiosła. 
Ponieważ K laudyusz zagarnąwszy do sobie wszyst­
k ie  urzędów  i praw pow inności, otw orzył pole ło- 
tro s tw u ; nie było na ow czas skupnieyszego to- 
Yvaru, nad niew ierność Patronów ; tak  dalece, że 
Samius Rycerskiego s tan u , dawszy znaczną pie­
niędzy sum m ę 23-, Suiliuszow i, gdy się szalbierza 
ow ego zdrada w ydała 24- mieczem się w dom u ie- 
go przebił. P rzeto  za powrodem  K aia Siliusza, 
naznaczonego K onsula, o ktorego potędze i zgu­
b ie  w czasie pow iem , oz w ał się S enat, domaga­
jąc się o w skrzeszenie praw a Cyncyusza 25- k tó re  
zdaw na w aro w ało , aby żaden stawaiący w spra­
w ie , p ieniędzy i podarunków  brać nie ważył się.

X. G dy na to  poczęli w rzeszczeć, k tórych 
ta  obelga czekała , rozgniewany Syliusz nastąpił 
ostro na Suilego, stawiać przykłady starożytnych 
m ów ców , k tórzy  zysk prac swoich na piękney 
w  potom nych w iekach sławie zakładali. ,, Ze 
„  tym  nikczem nym  iezyka frym arkiem , trac iła  
,, cenę krolow ey nauk wyzwolonych znakom ita 
,, dostoyność: trudno  tam  nieskażoną zachow ać 
,, w iarę, gdzie się um ysł licznych zysków nadzie- 
,, ią  karm i: zm nieyszeią k łó tn ie  zum nieyszeniem  
,, nagród. T eraz się n ieprzyiaźni, pokrzyw dze- 
„  n ia , skargi i gniewy krzew ią, k iedy , iako 
,, choroby lekarzow , tak  ta zagęszczonych spraw 
,, sądow a zaraza Patronów  pienieży. W spom niy- 
,, cie sobie na K aia Azyniego i M essalę, a ze 
>, św ieżych, na  A runcynsza i Ezernina 26- nanay-
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,, wyższe dostoieństwa wymową i życiem  nieska- 
,, żonym w yniesionych.” Za tym  naznaczonego 
K onsula zdaniem gdy inni pośli, i iuż gotow ano 
w yrok, aby przestępców  prawem na zdzierców  
urzędowych postanow ionym  27> karać ; Suilius, 
Kossucyan i inni w idząc, że na  nich bez sąd u , 
iako na oczewistych winowaycow karę  w kładano, 
otoczyli C ezara, prosząc o darow anie w in y ; na 
co gdy on zezwolił, w ten  sposob ino wić po ­
częli.

XI. ,, Któż iest tak  h a rd y , aby nieśm iertel-
,, ność sławy pew ną uprzedzał nadzieią? potrze- 
,, by pryw atne i pożytek pub liczny , znayduią 
,, pew ny w K rasom ow stwie ra tu n ek , ażeby wr 
,, niedostatku obrońcow , zaufana w swoi ey wiel- 
,, kości potęga, góry nad  słabszemi n ie brała. 
,, Atoli żaden bez nagrody Krasomów cą nie zo- 
,, stał. Rzucamy na stronę domowe zab aw y , 
„ cudze na siebie ciężary przyim uiąc. Jedni się 
,, żołnierką , drudzy ro ln ictw em , inn i innem i 
,, sprawami baw iąc, kłopotliw y w iek pędzą: n ik t 
,, iednak nic takiego przedsiębrać nie ch ce , 
,, gdzieby pierwey pożytku z pracy n ie upatrzył. 
,, Łacno było Azyniemu z M essalą, k tó rych  do- 
,, mowę Antoniego z Augustem rozterk i obficie 
,, zpanoszyły ; łacno Ezerninom  i A rruncym , 
,, obszernych własności dziedzicom, w ysokie na  
,, się wdziewać umysły. Lecz nie zbywra i na 
,, przeciw nych przykładach : w iem y iak drogo 
,, Klodyusz z K uryonem  prace  sw e w obronie 
,, sprawr szacowali. My dostoyność Senatorską 
,, bez znakom itych piastuiąc dochodow , czym- 
„  ż e ią ,  proszę, w p o k o iu , ieśli n ie tym  zyskiem,
,, k tóry pokoy przynosi, utrzym ać możemy ?
„ P a trz , C esarzu, na wielu z gm innego ro d u ,
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,, k tórzy  w pokoiu do wielkich przyśli dostatków. 
,, U padną zaiste nau k i, ieśli należyte onym usta- 
„ ną nagrody.” W  te y , lubo mniey uczciw ey, 
odpowiedzi znayduiąc cożkolw iek praw dy Cezar, 
użył tego śrzodka, , że określiwszy m iarę poda­
runków  do tysiąca Sestercyowr 28-, roskazał, aby 
biorący nad  przepis, praw u na zdzierców publi­
cznych podlegali.

X II. O koło tegoż czasu M itrydat, o k tórym  
wyżey pisałem  29- że nad O rm ianam i panow ał, i 
do K aliguli był przy iechał, za radą K laudyusza 
pow rócił do kró lestw a, ufaiąe mocy Farazm ena. 
T en  będąc królem  Iberow  3o-, a bratem  M itry data, 
oznaym iłm u: ,,żesiePartow iem iedzy  sobą waśnią; 
,, że w tym rozróżnieniu na głownieysze rzeczy 
„ mało baczen ia , a o mnieysze żadnego starania 
„  nie m asz.” Poniew aż z boiaźni G otarza, k tó ­
ry , m iędzy innem i okru„ieństw v, b ra ta  sw ego 
A rtabana z żoną i synami iego zam ordow ał, przy­
zwali do siebie Bardana. T en  że m iał serce do 
w ielk ich  rzeczy pochopne, upadszy wre dwa dn i, 
trzy  tysiące Sladyow  3‘- , przestraszonego nad  
m niem anie G otarza p o ra z ił, i w krótce pobliższe 
prow incye opanow ał. O parli się m u sami Seleu- 
cyanie 32-, niecbcąc go uznać za pana: nak to rych , 
bo rów nie i O' ca iego zd radz ili, gniewem raczey, 
niżeli potrzebą obecną poruszony, trw onił czas 
n a  oblężeniu m iasta , k tó re  rzeką i m uram i oto­
czone, we wszelką obfitowało żywność. Tym  
czasem G otarzes zm ocniony posiłkam i Dakowr i 
H irkanow  33-, odnowiwszy woynę , przymusił 
B ardana do odstąpienia od Seleucyi, i do cofnie- 
n ia  się z w oyskiem  ku Baktrom  34-

X III. W  takow ym  sił w schodnich rozerw a­
n iu  , i niew iadom ości na kogo się obrocie miały,
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użył M itrydat okazyi do opanow ania A rm enii, za 
pomocą Rzymskiego żo łn ierza , k tó ry  zam ków  na 
wysokich skałach dobyw ał; a lb e ro w , k tórzy  m u 
kray równy podbiiałi. T ru d n o  było O rm ianom  
daley się op ierać, po rozgrom ieniu D em onak ta  
rządzcy, k tóry śm iał pole stawić. K otys k ro i 35. 
mnieyszey A rm en ii, uczynił nieco tru d n o śc i, że 
się niektórzy z cełnieyszych strony iego trzym ali: 
lecz gdy wziął listowne upom nienie od C ezara, 
obrociło się całe szczęście do M itry d a ta , k tó ry  
sobie okrutniey poczynał, niżeli na now e przy­
stało panowanie. Tym  czasem w odzow ie P artów , 
nim  przyszło do b o iu , uczynili z sobą nagłe przy­
m ierze, dociekszy zdrady , k tó rą  G otarzes b ra ta  
swoiego synowi 36. otworzył. W eśli nap rzód  w 
rozmowę o z ięb le , lecz w krótce , dawszy sobie 
rę c e , zaprzysięgli u ołtarza zem ścić się nad  n ie- 
przyiaciołam i, i z sobą żyć w iedności. Bardanes, 
iako zdolnieyszy do rząd u , państw o otrzym ał. 
G otarzes, ażeby m iędzy nim  a bratem  żadnego 
nie zostało podeyrzenia, udał się w głąb H irka- 
nii. Za pow rotem  Bardana poddała się Seleucya 
w siedm lat po podniesieniu b u n tu , nie bez obel­
gi P artó w , których iedno m iasto tak  długo p o tę ­
gę wstrzymywało.

XIV. Rzucił się potym na opanow anie nay- 
celnieyszych prow incyi, i A rm enią 7̂- na iechać 
zam yślał, gdyby go od przedsięw zięcia M arsus 
W ib ius , Legat Syryi, grożąc w oyną, nie ham o­
wał. Tym czasem G otarzes, żałuiąc ustąpione­
go tro n u , wezwany od Szlachty , k to rey w  poko- 
iu twardsze ciężyło iarzm o, zebrał woysko. Za­
szedł m u drogę Bardanes u rzeki E r y n d u  38. } kę- 
dy gdy się długo o przepraw ę zbiiali, zwyciężył 
k ro i, i pomyślnym orężem  w szystkie śrzednie
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kra in y  zhołdow ał, aż do rzeki Syn des , k tó ra
Aryow od D akow  dzieli. T am  m u losy kres szczę­
ścia założyły; b o P arto w ie , lubo zwycieżcy, przy­
krzyli sobie w odległym  żołdowaniu. Przeto wy­
stawiwszy tryum falne znaki, k torem i chełpliw ie 
potęgę swa w ynosił, iż żaden przed nim  z Arsacy- 
dow z tak  dalekich narodow  daniny nie w ziął, 
w rócił się nazad. N abyta sława w praw iła go w 
nieznośną poddanym  dum ę i zuchw ałość, którzy 
uknowawszy nań sp isek, zam ordowali n ieostro­
żnego nałow ach  4°-, w pierwszym wprawdzie m ło­
dości k w iec ie , lecz k tóry  sławą im ienia w ieluby 
sędziw ych królów  zrów nał, gdyby się tak  usilnie 
o m iłość lu d u , iako o postrach  między nieprzy- 
iaciołami starał. Śm iercią Bardana znowu się 
wzruszyli P a rto w ie , nie w iedząc kom u berło od­
dać. Jedn i się przychylali do G otarza, drudzy 
chcieli M eherdata4*- w nuka F raatow ego, k tóry  
Rzymie był zakładnikiem . Przem ógł nakoniec 
G otarzes, i opanowawszy kró lestw o, przymusił 
Partów  m arnotrastw em  i okrucieństw em  w ypra­
w ić do Rzymu taiem ne poselstw o, z p ro źb ą , 
ażeby M eherdata na oyczystym tron ie  w idzieć 
mogli.

XV. P od  temiż K onsulam i w ypraw ione 
igrzyska stu le tne 4*., roku  od założenia Rzymu, 
ośm setnego, a sześćdziesiątego czwartego odw y-

Sraw ienia onych przez Augusta. Om iiam  rachu- 
ę la t, od obu tych Cesarzow uczynioną, ponie­

waż o niey dostatecznie m ów iłem  w dzieiach D o- 
m ycyana 43- k tó ry  podobne igrzyska dał na wi­
d o k , i k tó rym  sam  byłem  przytom nym , iako 
ozdobiony kapłaństw em  K w indecym w ira: co n ie 
d la  chluby w spom inam , lecz że dozor i staranie 
około  w idokow  ow ych, należało z dawna do

zgro-



zgromadzenia Kwindecym w irow ; i w szystkie się 
obrządki za ich powodem  odpraw ow ały. Gdy 
Klaudyusz siedział w Cyrku 44- , a szlachetne 
chłopięta w towarzystwie Brytannika syna C esar­
skiego, i Domicyusza , k tóry  w krótce dziedzicem  
państw a i im ienia N eronow  naznaczony, igrzy­
sko T  roiańskie 45- odpraw ow ały, wzięto za godło 
przyszłego szczęścia, żywsze gminu chęci kn J)o- 
m icyuszowi: głoszono też , ,,że podle kolebki ie- 
,, go widziano na straży dwu s m o k o w b a ie c z n e  
zaiste i Greckim  46. obyczaiem zm yślone pow ie­
ści; ponieważ sam N ero , k tó ry  sobie nigdy iiie 
uw łaczał, o jednym tylko w ężu, w idzianym  w 
pokoiu swoim zwykł był powiadać.

XVI. Lecz ta ludu ku Neronowi przychyl­
ność pochodziła z miłości G errnanika, k to rego  
on 47- ostatnim  z rneskiey płci był po tom kiem : 
przydawało Agryppinie m atce iego politow ania 
okrucieństwo M essaliny, k tóra lubo iey zawsze 
nieprzyjazna, nie mogła iednak  złości swey na 
nią i potwarzy w yw rzeć, zaprzątniońa na ów czas 
now ym , a do szaleństwa podobnieyszym kocha­
niem. 'la k  się albowiem ku Syliuszowi 48- nay- 
kraśnieyszemu z młodzi Rzym skiey, lubieżnym  
aatliła ogniem, że małżeństwo iego z Jonią Syka­
n a , szlachetną niewiastą ztargac potrafiła , aby 
sie z wolnym od ślubnych obowiązków gachem  
bespieczniey kum ać mogła. Poznaw ał w praw ­
dzie Syliusz szkaradę zbrodni i niebespieczeń- 
stw o; lecz że mu w stręt pewną groził zgubą; n a­
dzieja oszukania m ęża, bogate p o d a rk i, o tucha  
ukazowaney na dal fortuny , a z obecney isto tna 
korzyść, były m u za pociechę. T u  iuż Messa li­
na nie ukradkiem , lecz z licznym dworom do do­
mu iego uczęszczać poczęła; w ieszała sie przy 
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n im ; szafowała m u honory
ce,

i do sta tk i; tak  dale- 
żeiakbv się iuż zupełnie naywyższa doń prze­

niosła fo rtu n a , słudzy, wyzwoleticy, w szelka 
okazałość Cesarskiego dom u w progach się gacha 
dawała widzieć.

XVII. T ym  czasem nic baczny na swe m ał­
żeństwo K laudyusz, samym się tylko Gensor- 
stw em  zaprzątając, wydawał surowe wyroki na 
poskrom ienie gminney po teatrach  swywoli; k tó ­
ra na Publiusza Pomponiego przeszłego K onsula 
49- autora trag ed y i, tudzież na szlachetne biało­
głowy, złośliwe rzucała potwarzy. Powściągnął 
praw em  srogie łakom stw o kredy to row , ażeby za 
życia rodziców  synom pieniędzy na lichw ę, w 
nadzieię dziedzictw a, nie dawali 5o• W  ody z pa­
górków Sym bruińskich 5i. do miasta zprow adził: 
przydał do obiecadła n iek tóre litery , wiedząc 
dobrze, że i G reckie pismo nie razem się poczę­
ło i wydoskonaliło.

XVIII. Pierwsi Egipcyanie wyrażali myśli 
obrazam i zw ierząt , czego są dow odem  staro­
żytne ludzkiey pam ięci ślady na kam ieniach w y­
ry te: ciż sobie w ynalezienie liter przypisuią. Po 
nich  Fenikowie 53.̂  potężni owego czasu na m o­
rzu , wnieśli pismo do Grecyi i nabyli sławy z cu­
dzego wynalazku. W ieść albowiem niesie, że 
K adm us zawinąwszy zokrętam i Fenickiem i, gru­
bym ieszcze Greczynom &*• sztukę pisania podał. 
N iektórzy m ów ią, że Cekrops Ateński 5$-, albo 
Linus T ebański 3tk, lub za czasów oblężenia T ro i 
Palam edes z Agrow 37• szesnaście lite r , po nim  
drudzy, a m ianowicie Symonides inne wrynaleźli. 
W e  W łoszech  zaś E truskow ie od D em arata zK o- 
ryn tu  33. ? Aborygenowie odE w andra ¿9- z A rkadyi 
pisać nauczyli się: a kształty liter Ł acińskich są
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też sam e, co Greków starożytnych 60. My sami 
Rzymianie nie wiele ich mieliśmy na początku  Gl-; 
i z czasem dopiero drugie przydano <>*■  Z tego 
powodu Klauclyusz trzy litery d o d a ł, k tó re  za pa- 
nowania iego były w używaniu; po tym  zan iedba­
n e , daią się widzieć dotąd na placach publicz­
nych , w ustaw ach gminnych na miedzi ry te  63.

XIX. W niósł potym do S enatu , względem  
Towarzystwa W ieszczków  e4- ażełiy starożytna 
we W łoszech nauka przez niedbalstw o nie zni­
szczała. Pow iadał: ,,że często , w niepom yślnych 
,, Rzeczypospolitey okolicznościach, przyzywa- 
,, no Judzi, których porada odnaw iały się za- 
,, niedbane obrzędy, ilep iey  napotym  kw itnę ły : 
,. że celnieysi z E trusków , bądź z dobrey w oli, 
,, bądź z przykazu Senatu Rzymskiego (;5- zacho- 
,, wali te  naukę sam i, uodaiac one w dziedzi-• *■ i c r  < c , f
„  ctwie potom kom : co sie te raz , przez gnuśność 
,, publiczną około zwyczaiow starożytnych, z pa- 
„  mięci w ytarło , przez zasm akowanie sobie w 
,, obcych zabobonach 66. W szystko się nam  do- 
,, tąd pomyślnie dz ia ło ; lecz za to dzięki bogom  
,, winniśmy czynie, staraniem  około  zachow a- 
„ nia dawnych obrządków , ażeby kw itnąc w  
,, czasie trw ogi, szczęśliwym pow odzeniem  w 
„ zaniechanie nie poszły. O głoszono zatym  z 
,, Rady Senatu , ażeby A rcykapłani w eyrzeli, co 
,, sie ma zatrzym ać i obw arow ać w obrządkach 
,, W ieszczków.”

XX. Tegoż roku Cheruskow ie prosili o k ró ­
la z Rzymu, straciwszy pod  czas w nętrznyeh za- 
mieszkow wielu ze Szlachty, z k to rey  się tylko 
ieden został królewskiego ro d u , im ieniem  Ita lik . 
Szedł po o r tu  z Flawiusza 67-, b rata A rm iniego: 
m atka zaś iego urodziła sie z K atum era ksiażecia
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K nttow . Sam był urody p iękney , a do w ładania 
koniem  i orężem po Rzymsku i swoiemu dobrze 
“wyćwiczony. Zatym  Cezar opatrzonego w straż 
i w pieniądze w ysłał do N iem iec, dawszy m u 
wprzód upom nien ie ,,.ażeby wspaniałym umysłem 
,, przodków  swych dostoyność osiągał, pom niąc 
„  na to ,  że w Rzymie w ychow any, nie zakła- 
,, d n ik , lecz obywatel obce obeym uie rządy.” 
Tym  milszy był Niemcom na początku przyiazd 
Ita lika , iż żadną nie tchnąc pryw atną n iechęcią , 
rów nie ze wszystkiem i postępow ał. Chwalono 
go wszędy z poszanowaniem  , iuż to dla grzecz- 
nych obyczaiow i wstrzemięźliwości nienagan- 
ney , iuż że się um iał barbarzyńcom  podobać, 
często się rozpustą i opilstwem  gwoli swoiakom 
bawiąc. Szerzyła się coraz królew ska sława po 
sąsiedzkich i dalszych k raiach , kiedy rzucaiąc 
podeyrzliw ym  okiem  na iego potęgę, którzy w 
zaburzeniu rzeczy pewnieyszy mieli obłow , uda­
li się do pogranicznych n arodow , utyskuiąc „na 
,, upadek starożytnych swobod , na zbytnią hzy- 
,, mian przem ogę; że iakby n ieb y ło  iuż między 
,, rodakam i zdoluey do rządu głowy, potom ek 
,, iednego odm ieńca nad  wszystkiemi zieiniany 
,, gorę bierze. D arm o się chlubi Italik  z pokre- 
,, wieńslwa A rm iuiusza, k torego gdyba syn wła- 
,, sny 68- w nieprzyiażney wychowany dziedzinie, 
,, obcym wytuczony pokarm em , niewolnictw em  
„  i zwyczaiami obcem i napoiony w stąpił na pań- 
,, s tw o , byłoby się kogo lękać; dopieroż dzie- 
,, dzica obyczaiow takiego O yca, nad ktorego 
„  żaden zapalczywiey przeciwdto oyczyznie i do- 
>, mowym bogom oręża nie użył.’’

X X I. T em i i tvm podobneini mowami zcią- 
gneli w ielkie woyska : nie mnieysze poszły za



Italik iem , powiadając: ,,żesie nie gwałtem  wdarł 
„  na państw o, lecz wezwany dobrow olnie: do- 
,, świadczyć, m ów ili, należy cno ty , ie.śli celu- 
,, iąc urodzeniem  drug ich , godnym się slry ia 
,, Arminiusza, a dziada K atuinera ukaże naste- 
,, pcą. Nie przynosi mu hańby oc iec , że poprzy- 
,, siężoney Rzym ianom , gwoli N iem com , wuer- 
„  ności nigdy nie ztargał. Próżnym  się woino- 
,, ści zasłaniają pozorem , którzy w pryw atnym  
,, życiu gnuśui, a dobru publicznem u nienaw i- 
,, śn i, iedyną nadzieię w zakłóceniu oyczyzny 
,, k ładną.” Pokrzykiw ał gmin na to w esoło , i 
po ztoczoney krwawmy m iedzy barbarzyńcam i 
bitwie, kroi zwycięstwo otrzym ał. Atoli w krót­
ce przyjaznym szczęściem nabrawszy du inv , wy­
gnany z krain, i znowu mocą L ongobardów  '’!)• 
przyw rócony, równie w pomyślnym pow odzeniu 
iako w przeciwnych losach potęgę C heruskow  
watlił.

c

XXII. Około tegoż czasu Chaukow ie 7°- 
spokoyni w dom u, nabrawszy serca ze śm ierci 
¿»ankwina 71-, nim Korlmlo przyiechał, w padli 
do niższych N iem iec, za powodem wodza G anna- 
ska. Był on rodem  Karm inefat 72-; służył długo 
w woysku naszym posiłkowym, skąd uciekszy 
rozbiiał z kilką nmieyszeini sta tkam i, napadając 
mianowicie na brzegi Gallów 73- o k tó rych  w ie- 
dział, że są bogaci a słabi do odporu. Przyby- 
w szyKorbulo doprow incyi ( było to pierwsze po­
le dzieł iego rycerskich ) z wielkim staraniem  i 
sław ą, iednym statkom  R enem , d rugim , ieśli 
były zdatne, przez wyłowy m orskie i przekopy 
74- ciągnąć kazał, i zatopiwszy łodzie zboieckie 
samego herszta wypłoszył. Po uspokoioney n a  
czas Prow incyi, zależnie próżniactw em ., i  ty lko
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ło trostw em  bawiące się p u łk i, w dawna ryzę 
wpraw ow al, postrzegając, aby żaden w ciągnie­
n iu  nie w ykraczał, bitwy bez rozkazu nie zaczy­
n a ł: rozłożone w arty , placów ki; żadna sie po­
w inność bądź w nocy bądź za dnia bez broni nie 
odprawiała. Pow iadano, iż dwu żołnierzow , 
ieden  że bez k o rd a 75-, drugi że tylko przy pugi­
nale  w ał sypał, śmiercią ukarać kazał. Co czyli 
fałsz, czyli n iepew no, początek swoy atoli z su­
row ości betm ańskiey wzięło ; i wnosić m ożna, 
iak  to był mąż pilny w urzędzie, a nie zbłaga- 
ny w karaniu  głównych przestępców , k tó ry  ku 
mnieyszym przew inieniom  tyle ostrości poka­
zywał.

X X III. Atoli tak surowa w obozie karność ro ­
żne w um ysłach żołnierskich i nieprzyiacielskich 
spraw iła sku tk i: nasi serca nab ra li; barbarzyńcy 
z dum y zpuścili. N aród też Fryzów 76-, k tóry po 
klęsce A proniego 77- bunt podniósł , n iew ier­
ny d o tą d , lub iawnie n iech ę tn y , dawszy za­
kładników  osiadł w kraiu  od K orbulona so­
b ie  wyznaczonym. Ustanow ił w' nim  wódz 
Rzymski Senat, wyznaczył u rzędników , prze­
p isał praw a: i żeby sie z poddaństw a nie wy­
zu li, zbudow ał tw ierdzę 78-, wysławszy lu dz i, 
k torzyby większych Chaukow  75- do posłuszeń­
stw a nakłonili, a G annaska zdradą znrzątnęli. 
N ie były darem ne ani m niey godziwe takow e za­
sadzki na Jednego zm iennika i w iary daney zkaz- 
cę. W szakże m ordem  i ego wzruszyły się barba­
rzyńskie duchy , a K orbulon przyszłego buntu  na­
siona w rzucił; co lubo m u i edni chw alili, drudzy 
przeciw nie za złe poczytali m ówiąc: ,,Poco nie- 
,, przyiacłela ruszać? cożkolwiek ztąd przeciw ne- 
,, go w yniknie, wszystko się na Rzeczpospolitą
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,, zwali; a pomyślne szczęście i wysoka cnota sa- 
„  niego wodza w podejrzen ie  enuśnem u panu 
,, niechybnie poda.” Przeto K laudyusz unika- 
iac nowey z Niemcami woyny na tę stronę R enu 
wszystkie woyska przepraw ić kazał.

XXIV. Już był K orbulo zataczał oboz w n ie- 
przyiaźney dziedzinie, kiedy m u listy z Rzym u 
przyniesiono. Zadum iony niespodzianym  rozka­
zem , lubo mu wiele razem na myśl przychodziło, 
boiaźń Cesarza, wzgarda u barbarzyńców , po- 
śmiech u sprzym ierzeńców , atoli to tylko wy- 
rzekszy, szczęśliwi dawni wodzowie Rzymscy! 
dał znak na odw rot. Zęby iednak  żołnierz p ró­
żniactwem nie gnuśniał , roskazał b ić przekop 
między Renem i M oza, długi na 8o- dwadzieścia 
i trzy m ile, dla ścieku wod rzecznych w czasie 
wezbrania morza. Pozw olił mu Cezar ozdob 
tryum falnych, lubo dalszym w oiennym  dziełom  
drogę zagrodził. W k ró tce  potym  K urcyusz Ru- 
fus dostąpił tegoż honoru, za otw orzenie na grun­
tach Matyackich 8‘- srebrnych kruszczyzn, zkąd 
m ało co i nie długo pożytkowano. Uciem iężone 
żołnierstwo sroga a nieużyteczna p racą , przez 
dobywanie wrndy i ziemi z owych pieczarow., co 
na wierzchu naw et trudno ro b ić , ponieważ się 
rów ne trudy i w innych podeyniowały prow in- 
cy ac h , napisało taiem ny list im ieniem  woyska z 
proźbą do Cesarza, „ażebyp ierw ey , niżeli kom u 
,, z wodzow da nad nim w ładze, honoram i go 
,, tryumfalnemi ozdobił.”

XXV. O urodzeniu tego K urcyusza 8*- , o 
którym  wieść niesie że był synem w ysiekacza, 
niechciałbym baśni pisać, a praw dę wstyd mi po­
wiadać. • W  m łodzieńczych lecieclr wyiechawszy

S 9



4o T a cy ta  D zieiow  R ocznych

z K w estorem  do Afryki, gdy raz w A drum ecie 83. 
przechadzał się o południu sam ieden po galery i, 
stanęła mu w oczach ogromnieysza nad ludzka 
urodę niewiasty postać, i usłyszał głos: „T yś 
,, iestR ufie , k tóry  do tey prow incyi P rokonsu- 
,, lem przyiedziesz.” T ym  godłem  pokrzepiony 
w nadziei w rócił się do Rzymu , gdzie w sparty 
lioynościa p rzy iacio ł, za pow odem  bystrego do­
w cipu , naprzód K w estury, po tym , uprzedzi­
wszy szlachetnych spolnikow , Pretorstw a z laski 
Tyberyusza dop ią ł, k tóry podłość urodzenia ie- 
go tem y słowy pokrył: „zdaie m isie iżK urcyusz 
,, z samego siebie rod  prow adzi.” Domierzywszy 
potym  sędziwego w ieku bezecny starszyznie po­
ch lebca, hardy k u  niższym , w rów ności n ie d o ­
godny , konsuiow skim i i trynm falnem i honora­
m i, a naostatek  rządem  Afryki ozdobiony, do­
konał w niey życia, fatalney o sobiey w różki do­
pełniając.

XXVI. Tym  czasem w Rzymie bez żadney 
iawney i na potym  docieczoney przyczyny, Kne- 
j lis Nowius Rycerskiego stanu  postrzeżony z pu­
ginałem , gdy Cezara z drugiem i witał. Szarpa­
ny od k a tó w , lubo w inę na  siebie w yznał, nie 
wydał iednak  spolnikow , niewiadomo czyli im io­
na ich chcąc utaić. P od  tem iż K onsulam i Pu- 
blius D olabella rad z ił, aby corocznie w yprawio­
no igrzysko z wysiekaczow kosztem  nowych 
Kwestorów. Za starożytności była to nadgroda 
cno ty : a wrszys>cy obyw atele , którzy w poczci­
wym sum nieniu zaufanie m ie li, mogli się starać 
o urzędy. Nie czyniono naw et braku w leciech , 
do posiadania K onsulow skich i D yktatorsk ich  
krzeseł. K w estorow ie za czasów ieszcze kro le- 
w skich byli ustanow ieni, iako to opiewa prawo
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nazwane C u ria ta 84- wzniecone od Lucyusza Bru­
ta. Moc obierania Kwestorów została przy K on­
sulach, póki iey lud nie przysobił. Pierw si od 
niego naznaczeni W alery  Potitius i Em ili M am er- 
kus sześćdziesiątego trzeciego roku  po w ygnaniu 
Tarkw inow , dla dozoru żołnierskiego skarbu. 
Gdy za czasem publiczne potrzeby w zrost b ra ły , 
przydano drugich dwóch do spraw ow ania in te re ­
sów m iasta, anakoniec podw oiona liczba , k iedy 
podbite W łochy z innem i prow incyam i podatk i 
płacić zaczęły. Sylla naznaczył dw udziestu Sa­
na dopełnienie Senatu , k tórem u sądy oddał. A 
lubo się onepotym  do stanu Rycerskiego w róci­
ły , iednak Kwestury zawsze byłv darm o albo 
dla zasług kandydatów , albo z łaski szafuiących 
urzędami rozdaw ane, póki ich D olabeila swym 
zdaniem na targ nie wystawił S6.

4*

R. C. P. 48.— Z. R. 801.

XXVII. Za K onsulatu Aula W ite lla  s7- i Lu- 
ciusza W ipsaniego, po w niesieniu do rady wzglę­
dem dopełnienia Senatu, gdy przednieysi oby­
watele Galliinazwanev C om a la  88-, zdaw na sprzy­
mierzeni i do spolnego Rzymian praw a przyieci 
89- domagali się wstępu do u rzędów , wszczęły się 
z tey okoliczności rozm aite tak w m ie śc ie , iako 
i u samego Dworu przeciwnych duchów  zdania. 
Jedni m ówili: „nie tak  ieszcze są ubogie W ło - 
„  chy, ażeby w stolicy swoiey Senatorów  dostar- 
„ czyć nie zdołały. D awni Rzymianie i sobie i 
,, pokrewnym narodom  niegdyś dawali p raw a, 
„ ani się teraz onycli potom ność wstydzi. O-
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,, wszem pam iętne nam są dotąd dziel znakom!- 
„  tych przykłady, k tó re  cnotliw a i chwalebna 
,, starożytność następnym  do naśladowania po- 
„  dała wiekom . Małoż na tym , że W eneci z in- 
„  subrami 9°- do Senatu się w darli? chyba że tą 
„  przybyszów zgraią krew  rodow itą do szczętu 
, ,  zatłum ie przedsięwzięto? Nie zostanie nic szla- 
, ,  chętnym  rodakom ; ubodzy z Lacyum Senato- 
,, row ie w ostatnią poydą pogardę; napełnią się 
,, krzesła owemi bogaczam i, k tórych przodko- 
,, wie nieprzyiacielskim  hetm aniąc orszakom , 
,, woyska nasze gwałtem i orężem  po tłuk li, a 
„ Juliusza Cezara u m iasta Alezyig1- opasali. Swie- 
„  że to są ieszcze krzyw dy: coż kiedy się przy- 
,, pom ną owe 92-, któreśm y od ich poprzedni- 
„  kow szturm em  do zam ku K apitolskiego ponie- 
y, śli? N iechay używaią pozwolonych sobie praw 
,, obyw atelstw a; lecz .honorow  naszych i dosto- 
,, ieństw  urzędniczych szargać tak  nie należy.”

XXV III. Terni i tym  podobneini słowami 
niewzruszony K laudyusz, popieraiąc przeciwne 
zdan ie, tak  przed zgromadzonym Senatem  m ó­
w ić począł: „Przodkow ie m oi, ( z których nay- 
}, dawnieyszy K lauzus, rodem  Sabińczyk 93-> o- 
,, bywatelstwem i zaszczytem Patrycyuszow  ra- 
y, zem ozdobiony) są mi pow odem , ażebym ich 
„ radą Rzeczpospolite spraw ow ał, zaszczepiaiąc 
„  w' n iey , cokolwiek w starożytności mogło być 
,, naylepszego. W iem  o tym , że JuIowie z Al- 
„  by 94-K orunkanie z K am eryum  , Porcyuszowie 
„  z T usku lum , a iż dawnieysze pom inę czasy, 
,, inni z E tru ry i,  Lukanii i ze wszwstkiey ziemi 
„  W łoskiey doSenatu  wezwani. Gdy się potym  
„  Rzeczpospolita ku  Alpom pom knęła , nie tylko 
, ,  szczegulne osoby, lecz całe kraie i narody z
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„  naszym się spoiły imieniem. N aow  czas trw a- 
,, ły panował w dom u pokoy, a przeciw ko po- 
,, granicznym potężne mieliśmy siły , gdy Z n p u -  
„  danie do równości praw przyięci, gdy pod po- 

zorem rozłożonych po ziemnym okręgu p u ł- 
„  kow 9$-, przydawszy im lud w prow incyach 
„  naybitnieyszy, zw ątlonem u państw u należyty 
,, dano zasiłek. Któż się tego w stydzi, iż Balbo- 
,, wie z H iszpanii, iż inni równie zacni mężowie 
„  z Galii i Narbońskiey do nas przęśli? K w itn ie  
„  dotąd ich plem ie, a miłością ku  tey Oyczyznie 
,, nikom u z nas kroku nie cofnie. Coż dało po- 
,, chop do zguby, waleczney zkąd inąd Sparcie 
,, i Atenom , ieśli nie wzgarda i odrzut zwyciężo- 
„  nych od praw społeczeństwa narodow ? M ędr- 
„  szy w tey mierże sadzca tey stolicy R om uius, 
„  który nieprzyiacioły swoie iednego dnia ol>y- 
,, watelami zrobić potrafił. Przycliodniow ie u 
,, nas panowali 96- : wyzwoleńczym synom 97- po- 
,, rzucać m agistraty , n ienow y to , omylnym zda- 
,, niem , wynalazek , lecz starożytny zwyczay. 
,, Aleśmy z Senonam i 9S: woiowali: alboż W ol- 
,, skowie z Ekwami nigdy przeciwko naszym nie- 
„  przyiażnych nie stawili szeregów? Byliśmy w 
,, niewoli u Gallów 99-, lecz i Tuskom  daliśmy 
,, zakładników, i zelżywe Sanmitow sochy,schy- 
,, lone karki nasze pam iętaia. Atoli ieśli wszyst- 
,, kie na pamięć woyny przyw iedzieni, żadna się 
,, prędzey ,0°- , iako z G allam i, nie skończy ła : 
,, odtąd stały i wierny nastąpił pokoy. A iechay 
,, raczey .zpoieni z nam i ścisłym p raw , obycza- 
„  iovv i krewności w ęzłem , złoto i dostatk i swo- 
,, ie tu  przenoszą, niżeli odstrychnieni u siebie 
„ ie maią. W szystko , Prześwietny Senacie, co 
,, się dziś starj m nazyw a, było nowym. Mieli-
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,, śmy na urzędach po szlachcie stan gm inny, po 
,, gminnym L atynow , po Latynach wszystkich 
„  innych W łoskich  powiatów mieszkance. Toż 
,, sam o, o co gra te ra z , z czasem zesta rze ie : a 
,, co przykładam i starożytności popieram y, be- 
,, dzie przykładem  dla potom nych io1- ’’

X X IX . Po mowie K laudyusza, i zaszłey z 
tey okoliczności radzie Senatu , pierw si Edwowie 
I02- otrzym ali w Rzymie praw o Senatorskie. Po­

zwolono im tey łask i, dla starożytnych sojuszów, 
i że sami z Gallów im ienia Braterstw a  z ludem  
Rz inskim używaia Io3- Tegoż czasu wpisał Ce­
zar w poczet Patrycyuszow naydawnieyszych Se­
natorów , oraz tych , r o s ie  zeszlachetney  krw ie 
porodzili; a to dla drobney nader liczby o w y ji  
domow, od Rom ula m a jo  rum g en tiun i io4- , a od 
R ruta m inonnri nazw anych: zwłaszcza że i te iu ż  
w ygasły, k tó re  Cezar D yktator Io5- prawem Cas- 
s ia , A ugust zaś praw em  S a n ta , na mieysce d ru ­
gich wybrali. T e  now e, a pożyteczne dla Rze- 
czypospolitey postanow ienia czynił z osobliwą ra­
dością K łaudyusz Censor. Lecz nie m niey tro ­
skliw y, iakim by sposobem oczyścił Senat z ia- 
w nych złoczyńców , użył łagodnieyszego, niżli 
starożytna niosła surow ość, śrzodka, ostrzega- 
iąc : „ab y  każdy o sobie radził, i prosił dobro- 
,, wolnie o złożenie dostoieństw a: że to łacno 
,, otrzym ać m oże: że ich ustąpienie z krzesła i 
,, exkuzy razem  o g ło s i; ażeby sąd Cesarski i 
„ wstyd ustąpuiących dobnrw olnie, wespół złą- 
,, czone, znośnieyszą obelgę uczyniły.” Z tego 
pow odu wniósł do rady W ipsani K onsul, „aby 
,, Klaudvusza nazwać O ycem  S en a tu , iakoby 
,, im ię O yca O jcz y zn y  zpow szechniało, a nowe 
,, dla Rzeczypospolitey przysługi osobliwszym
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,, nazwiskiem oznaczone być m iały.’’ Sprzeci­
wił się Konsulowi sam Cezar, że w podchlebstw ie 
miarę przebrał, i w krótce uczynił popis lu d u  I0ł>- , 
na którym 5,984,072. obywa telow naliczono. T en  
był koniec niewiadomości iego , co się działo w 
dom u; ponieważ po chwili musiał zbrodnie żeń­
skie sadzić i karać , aby się w krótce kazirodnym  
do własney synowicy pożarem zatlił Io7-

X XX . Już Messalina zmierziwszy sobie łacne 
nader zgam rataini zabaw y,szukała nowych w n ie - 
znaiomoy rozpuście przysmaków. Sam Syliusz 
Io8-, czy przez fatalna iakąś ślepotę, czyli że roz­
pacz w niebespieczeństwie lekarstw a z samego 
niebespieczeństwa szuka, nalegał żwawo, aby iuż 
zrzuciła zasłonę. „ T ru d n o , pow iadał, staro- 
„  ści Cesarskiey czekać. N iewinne sum nienie 
,, powolne przedsiębierze rady : w oczew istych 
j, zbrodniach z odwagi ratunek  brać należy: są 
,, w pogotowiu spolnicy zamysłów , którzy się 
„  równie nam boią. N ie mam ni ż o n y , n i dzie- 
,, ci, zkąd łacnieysze zanieście, a B rytannika 
,, io9- za syna przysposobienie. Zostaniesz przy tey- 
,, że, lecz bespiecznieyszey pow adze, kiedy się 
,, sprzątnie, iako na zdrady niebaczny, tak  do 
,, gniewu pochopny Cezar.” Przyięła ozięble te  
rady M essalina, nie tak z miłości ku mężowi , ia­
ko się boiąc, aby Syliusz dopiąwszy b erła , n ie  
wzgardził n ierządnicą; a ulubioney w trw odze 
zbrodni, sprawiedliwym na potym  gw ichtem  n ie  
odważył: żądała atoli im ienia m ałżonki, dla sro- 
gości obelgi, k tóra pospolicie ludziom  bezecnym  
za ostatnią pociechę staie. Jakoż niezw lekaiąc 
daley, aż Klaudyusz w yiechał do Ostyi «IO- dla 
czynienia ofiar, sprawiła wesele ze wszelką wspa­
niałością.c
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X X X I. Nie ieden podobno za bayką poczy­
ta  takowe w umyśle ludzkim  bespieczenstw o, 
ażeby w pośrzodku stolicy, kędy się wszystko wi­
dzi, a nic nie ta i, nie pryw atny człow iek, lecz 
naznaczony K onsul, umowiwsz? dzień, zw oła­
wszy św iadków , poymował Cesarska żo n ę , iak- 
by dla zostawienia potomstw a : ażeby m niem ana 
owa oblubienica po spełnionych wieszczych i 
ofiarnych bogom obrządkach , usiadszy wr gronie 
godowmiczym, pieszcząc sie publicznie z mężem, 
n a  zwykłey potym  małżonkom swobodzie noc 
przepędzić ważyła się. N icem  tu iednak  dzikie­
go nie pow iedział , idąc za powieścią, i podaniem  
n a  piśmie ludzi starożytnych.

X X X II. Z drętw iał na takowy w idok dom 
C esarsk i, m ianow icie ow i, którym  obecny u 
dw oru k redy t z odm ianą rzeczy niechybnym  upad­
kiem  groził; przeto rzuciw szypotaiem ne szepty, 
iaw nie szem rano: ,,pok i ieden błazen 11 »• Cesar- 
„ ską szargał ło żn icę , byłać to w pradzie rzecz 
,, srom otna, lecz przecie nmiey n iebespieczna: 
,,  teraz kiedy szlachetny m łodzien iec, urodą i 
,, dowcipem  znam ienity , bliskim K onsulatem  
„  do naywyższey zm ierza w ładzy, iawna rzecz, 
„  co po takim  małżeństwie m a nastąpić II2- ” Nie 
mnieyszey dodaw ała trwogi gnuśność K laudyu- 
s z a , którym  pow oduiąc żona, tyle krw i obywa- 
telskiey nacedziła: atoli sama Cesarska łacnośc 
czyniła o tuchę , że się srogością w ystępków da 
nak łon ić  do zgładzenia zbrodnicy , nim  ieszcze 
sądow a kaźń nastąpi; w tym tylko zachodziła bo- 
iaźń , aby, gdy się występna bronić zechce i w i­
nę  w yznaw ać, ucha iey Cezar dawać niem czył.

X X X III. N aprzód tedy  K alisty , wspomnio- 
nv odem nie v/yżey n3- , gdzie sie o zabiciu Kali-
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guli m ow iło, związawszy się zN arcyssem , spra­
wca śmierci Appiusza 114- , i Pallasein , przem o­
żnym na o w czas u dw oru, weśli w rad ę , „ iesli 
„  taiemnemi groźbami mieli odwieść M essaline 
,, od miłostek z Syiiuszem, wszystkie inne rzeczy 
,, pominąwszy? ’ Lecz w k ró tce , boiąc się zgu­
by dobrowolney, poprzestali, Pallas przez tchó ­
rzostw o, Kalisty biegły w obyczaiacb przeszłego 
naw et dw oru, a baczny na to , że się k redy t le­
pi ey ostrożnością, niżeli gw ałtowuem i radam i 
utrzymuie. Sam tylko Narcys dotrw ał av przed­
sięwzięciu, tego się iedynie lękaiąc , ażeby w iatr 
iaki, o nastawionych sid łach , M essalinie nie za­
leciał. Upatrzywszy zatym okazyą, k iedy  się 
Cezar dłużey w Ostyi baw ił, nam ów ił dw ie m ał­
py *, do których się K laudyusz naybarziey nało­
żył, złudziwszy upom inkam i, obietnicam i i na­
dzielą większego kredytu po sprzątnioney zen ie , 
że się obie donieść Messaline podięły.

XXXIV. Pierwsza zatym K ałpurnia (b y ło to  
imię iedney z ty cli kob ie tek ) upatrzywszy p o rę ,  
przypadła do nog Cesarzowi w ołaiac, „że Messa- 
„ lina poszła zaSyliusza,’’ irazem  K leopatry , k tó ­
ra na to umyślnie czekała „ ieślito  iest w iadom o?” 
pytała się: a po przyśw iadczeniu, p rosiła , aby 
Narcyssa przyzwano. Począł naprzód N arcys od  
przeprosin, żeTycyuszow, W ekcyow , i P lautow  
niedoniosł, przydainc 115 , „że  nie tym  um ysłem  
,, oskarża cudzołożnika, aby przywłaszczone so- 
,, bie mieszkanie, służalców i inne dostoieństw a 
„  Cesarskiego sprzęty panu w rócił; owszem niech 
„  trzyma to wszystko, ażonę tylko samą o dda , i 
,, ślubne z nią zerwie obowiązki. Izalisz niewiesz, 
„  rzecze o twoim rozwodzie ? patrzało nań po- 
„  spolstwo, patrzało w ojsko  z Senatem : ieśli

* Uwoiskie sluitLnice. ,
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, ,  rychło złemu nie zabieżysz, będzie bez pochy- 
„  by miasto w reku  now ożeńca.”

XXXV. Przyzwawszy więc naypoufalszych 
przyiaeioł, m ianowicie T uraniusza, przełożone­
go nad żyw nością, i Lucyusza G etę pułkow nika 
P reto ryanow , pytał s ię , ieśii to praw da? a gdy 
ci przyśw iadczyli, poczęli wnet drudzy nalegać, 
,, ażeby szedł do obozu , upew nił sobie Pretor- 
,, skie ro ty , a pierwey o ubespieczeniu własnym, 
,, niżeli o kaźni winowaycow m yślił.’’ Rzecz iest 
pew na, że pomieszany trw ogą K laudyusz często 
się py ta ł: , , ieśii ieszcze panow ał? ieśii m u Sy- 
„  liusz państwa nie w y d arł?” Tym  czasem Mes- 
salina puściwszy w oln ie jsze, niżeli kiedy, rospu- 
ście cugle, udaw ała w pałacu na schyłku iesieni 
W in o b ra n ie . K ręcono prasy , lałysię ryczałtem  
w ytłoczone so k i; odziane w zwierzęce zwłoki ko­
b ie ty , latały  na wzór szaleiących podczas iutrzni 
Bachusa km oszek; sama rozczochrawszy plo ty , 
z tyką w rę k u , inaiąc podle w korkowym  obuwiu 
n 6. uwieńczonego bluszczem gacha, potrząsali 
oboie głowami, opasani doko ła  rospustnym  wrza- 
skliwey gawiedzi orszakiem . Powiadają , że 
W ekcyusz W alens Il7- wgrainoliwszy się z pusto­
ty  na wysokie drzew o, gdy go spytano ,,cobyw i- 
„  dział?” odpow iedział: „burzę  sroga od O styi” 
powstaiącą, czym u się tak w rzeczy samey zdało, 
czyli wypadłe trafunkiem  słow ozagodło wzięto.

X XX V I. Tym  czasem z nielada odgłosu, 
lecz z publicznych zewsząd gruchnęło w ieści, że 
uwiadom iony o wszystkim C ezar, iedzie na uka­
ran ie  winowaycow'. Messaliua do ogrodow Lu- 
ku lia  II8- , a Syliusz kryiąc boiaźń, do publicz­
nych interesów' sprawowania udali sie: reszta się 
ro z sy p a ła ; a k tórych przysłani Setnicy albo na

. . ia-



Jawie, albo ukrytych dostać m ogli, w kaydany 
okuli. Lecz M essalina, lubo w takowym razie 
rady iey nie staw ało, postanowiwszy wyniść na  
przeciw m ałżonkow i, i stanąć m u w o czach , bo 
tym częstokroć wygrywała, kazała , aby Brytan- 
nik z Oktawią l ,9- na spotkanie oyca spieszyli. 
Prosiła też W ib id ii, naystarszey z W esta lsk ich  
pan ien , aby się za nią u naywyższego K apłana 
,i0- wstawić raczyła: saina zaś w tow arzystw ie 
trzech tylko osob (d o  tey to pustyni d v \o riey  
przyszedł!) przemierzywszy pieszo znaczną część 
m iasta, wsiadła na kolasę, k tórą się gnoie ogro­
dowa wywożą, iadąc gościńcem ku  O sty i, bez 
żadney ku sobie patrzących lito ści, bo sprosność 
zbrodni popełnionych żal potłum iła.

XXXVII. Obawiał się z tym wszystkim sam  
Cezar, nieufaiąc lekkości pułkowmika G ety , ró ­
wnie do rzeczy uczciw ych, iako i do złych po­
chopnego. Przeto Narcys wziąwszy z sobą kilku, 
którym także o głowy chodziło, przełożył P a n u , 
„  że niemasz innego ra tu n k u , chyba kiedy wła- 
,, dzę woyskową na ten dzień iednem u z wyzwo- 
„ leńcow poruczy” i na to się sam ofiarował. 
Ażeby zaś Klaudyusz nie dał się w drodze zm ięk­
czyć prożbami Publiusza W itella i Larga Cecyny, 
uprosił, aby mu mieysca na swym powozie do­
zwolił.

XXXVIII. Powiadano o tym gęsto , że gdy 
się Cezar, w rozmaitych rozm ow ach, raz na żeń­
skie występki żalił, drugi raz przywodził na pa­
mięć małżeństwo i niedorosłe dzieci, W itelliusz 
to tylko pow tarzał, o zbrodni! o szkcirado? Na­
legał nan wrprawdzie N arcys, aby, puściwszy te  
Ogródki I2>- praw'dę powiedział; lecz onnieprze- 
łomany, zawsze o b o ie tn a ,in ak to ra  chcesz stronę,

U ,  ‘ " 4
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giętka dawał odpow iedź; co też i C ecynaza przy­
kładem  iego czynił. Tym  czasem nadieżdżała 
Messaiina wołaiąc na m ęża, ,,aby m atki Brytan- 
„  nika i Oktaw ii p osłuchał” Narcys zaś tłum ił 
głos wołaiącey opowiadaniem wesela z Syliuszem, 
i razem w etknął w ręce Klaudyuszowi zpisane 
na karcieiey  sromoty, aby czy taiącego oczy od wró­
cił. W ieżdzaiacem u do m iasta, gdy spoinę dzieci 
drogę zachodziły, oddalić ie kaza ł; nie mogąc 
iednak  odegnać W ibidii W esta lk i, k tóra żałośnie 
nader p rosiła , „aby niew ysłuchaney zony gubić 
,, nie c h c ia ł,’’ odpow iedział, „żeC ezdr dam iey- 
,, sce w ysłuchaniu i o b ro n ie :” a tym czasem ra­
dził, „ab y  się do zwykłych w róciła zabaw.’’

X X X IX . Dziwne w tym razie zachow ał mil­
czenie K laudyusz: W itelliusz niewiadomym się 
czynił: wszystko szło zaw oła wyzwoleńca. Kazał 
otworzyć dom cudzołóżcy i tam Cezara zaprow a­
dzić; gdzie m u ukazawszy.naprzód w przysionku 
posąg oycowski Syliusza, zrosknzu  Senatu nie­
gdyś obalony I22- , tudzież dziedziczne Druzow  
z Neronami zbiory I23- , zbrodnia niewierney żo­
ny, za psoty z fryierzem przefrym arczone, rozża­
rzonego gniew em , a groźby miotaiącego do obo­
zu zawiódł. K laudyusz zastawszy iuż zwołane 
ko ło , za natchnieniem  N arcyssa, k ro tką  rzecz 
uczynił, bo dłużey m ów ić, lubo sprawiedliwie 
zażahm em u, wstyd nie dopuścił. O zw ałysię ro ­
ty wrzashliwemi głosy, prosząc o wydanie na ka­
rę  w inow aycow : staw iony przed trybunałem  I24- 
byliusz, zaniechaw szy obrony, prosił aby mu 
bez odw łoki gardło brano. Z równym statkiem  i 
drudzy rycerskiego stanu prędkiey śmierci żąda­
li. 1 ycyusza Prokula , przydanego Messalinie 
za stróża 123' od nowego m ęża, W ekcyusza W a-
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lensa, który sie do wyznania wszystkiego ofiaro­
wał i wyznał, Pompeia L rb ika i Saufella 1 roga , 
iako ucześnikow taiem nic, na stracenie porw ać 
kazano. Po nich Decyusz K ałpurnian ro tm istrz 
strażników nocnych 12ti- , Sulpicy Rufin dozorca 
igrzysk ,27- Junkus W irgilian S enato r, na też sa­
me karę skazani.c c

XL. Zatrzymano się nieco z samym M nesto- 
rem Ia8- , który zdrapawszy na sobie szatę wrze­
szczał : „patrz  Cezar na pozostałe od smagania 
,, dęgi; przypomniy sobie dane roskazy, abym  
„  we wszystkim Messalinie był nask in ien ie: inn i 
,, dla podarunkowr i nadziei w zrostu, ia m z m u su  
„ zgrzeszył: gdyby Syliusz panem  zosta ł, p ier- 
,, wszego by mię nieszczęście po tka ło .” T em i 
słowy wzruszonego, a z przyrodzenia do litości 
skłonnego Cezara przymusili wyzwmleńcy, ,,aby  
„  po straconych tylu znakom itych mężach wy- 
,, zwoleńca nie żywił: mało na tym , czy k to  z 
„  dobrey w oli, czy z musu srodze na broił ; gi- 
,, nać mu trzeba.” Kie przyięto naw et obrony 
Traula M ontana, rycerskiego s tan u , dziw ney 
skromności i urody m łodzieńca, ktorego Messa- 
lina zwabiwszy, po pierw szey nocy wygnała, ko­
bieta iak do zapałów lubieżnych pochopna, tak  
w nich niestateczna. Suila Cezonina z Plaucyu- 
szem Lateranem darowano gardłem : P laucyusza 
dla znakomitych zasług stryia I29- , Cezonina w ła­
sne pokryły zbrodnie, że s ię , w owym w szete­
czników chlew ie, dał przeciwnym płci meskiey 
niewstydem zelżyć.

XL1. T ym czasem  Messalina w ogrodach Lu- 
kulla przewlekała życie, posyłała suplik i, iużsię  
nadzieia karm iąc, iuż gniewem paląc, przy osta­
tnim nawet życia k resie , w dum ie nie okrocoua

4*»
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niew iasta. Jakoż gd by był Narcys zguby iey 
nie przyspieszył, runęłoby bez pochoby na gło­
w ę sprawcy nieszczęście; poniewraż Klaudyusz 
za powrotem do dom u, wczesna biesiadą ukoio- 
n y , roziurzywszy się w inem , roskazał oznaymić 
nędznicy, (pow iadaią ż e te g o  sknva u ży ł) aby 
się nazaiutrz do sprawy stawiła. Co gdy usłyszał 
N arcys, b o iącsię , abv po spłonionym  gniew ie, 
za nadeyściem bliskiey nocy, pam ięć żeńskiego 
łoża miłości nie zw abiła, wyleciał zp o k o iu , i 
obecnem u Trybunow i z Setnikam i, że tak chce 
C ezar, zabić Messaline kazał. Ruszył zatym spie­
sznie Ewrodius wyzwoleniec, przydany za stróża 
i św iadka do ogrodow L uku lla , gdzie znalazł po­
rzuconą na ziem i, a podle nieyr siedząca m atkę 
Lepidę l3°- , k tó ra  w kw itnącey córki dobie, nie­
zgodnym na nią patrząc okiem , przy zgonie lito ­
ścią rozrzew niona, radziła nie czekać ceklarskiey 
d łon i, a za niechybnym  iuż zguby w idokiem , 
cl luby raczey z dobrow olney śmierci szukać. 
A toli w zepsutey srom otam i duszy niebyło szcząt­
ku uczciwych chęci: ieczała ty lko , gnuśne łzy 
wylewaiąc , kiedy po w ysadzonych pędem w cho­
dzącego żołnierstw a podw oiach, stanął skrom nie 
T rybun , a w yzwoleniec gębę na podłe i obelży­
we łaiania rozwiązał l3‘-

XLII. Na ow czas dopiero nieszczęsną poią- 
wszy dolę , porw ała żelazo , k tó re gdy trwożliwą 
ręką prożno ku  gardłu i piersiom m ierzy. T ry ­
bun ia mieczem przeszył: ciało m atce zostawio­
ne. D oniesiono Cezarowi podczas biesiady o 
zgubieM essaliny, bez przypadku, swoią czv cu­
dzą sprawą poległa: ani się on o to py ta ł, i kaza­
wszy sobie podać k ie lich , kończył iedzenie po- 
starem u. D ni naw et następuiących z żadnym się



gniew u, radości, sm utku , zgoła wszystkich ser­
ca ludzkiego chęci, znakiem nie w ydał, bądź na 
wesele oskarżycielow, bądź nałzy własnych dzie­
ci poglądał. Pomogł mu do tey na żonę n iepa­
mięci Senat, roskazuiac, aby im iona iey i obra­
zy ze wszystkich rnieysc pryw atnych i publicz­
nych były zgładzone; uchwalono d la N a rc  sa 
ozdoby Kwestorskie; szczupły nader hono r, ie- 
śli się z kredytem  dw orskim , którym  nad Pallasa 
i Kalista wygurował l5a- , porowna. W szakże 
te  wszystkie, sprawiedliwe zkąd inąd ustanow ie­
nia '33. , nayszkaradnieyszym zbrodniom , a sro- 
giey napotym żałobie pochop dały.
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Koniec Księgi Jedencistey.
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K ü au d yu sz namyśla sie o małżeństwie. 
Spor wyzwoleńców o Lollią Paulinę, Ju­
lią Agryppinę iE liąPetynę. III. Stara­
niem Pallasa aswoiemi poclilebstwy prze- 
maga Agryppina. Senat uznaie sprawie­
dliwym ożenienie stryia z synowicą. VIII. 
Sylan śmierć sobie zadaie. Kalwina sio­
stra iego wygnana ze W łoch. Anneus 
Seneka z wygnania powraca. IX. Okta- 
w ia , córka Klaudyusza, Neronowi po­
ślubiona. X. Partowie proszą wPizymie 
o Króla Meherdata , który ztoczywszy 
bitwę z Go tarze m , przegrywa. Śmierć 
Gotarza. Wonon następnie , a po nim 
W ologezes. XV. Mitry dat usiłuie ode-
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brać królestwo Pontu , lecz zwyciężony 
do Rzymu w niewolą idzie. X X II. LoMia 
zKalpurnią nienawiścią -Agryppiny giną. 
XXIII. Przywrocana wróżka Salutis. Za- 
murze ( Pomerium ) miasta rozszerzone : 
starożytny iego okres. XXV. Neron od 
Kiaudyusza za syna przysposobiony. 
XXVII. Osada zaprowadzona doUbiow, 
dla sławy imienia Agryppiny. Kattowie 
łotruiący zwyciężeni. XXIX. Wannius 
Kroi Swewow wygnany z państwa. XXX I. 
Ostoryusza w Brytannii sprawy, i zwy­
cięstwo odniesione nad Karaktakiem.

c

Na mieysce zmarłego Ostoryusza naste- 
puie A. Didius. XLd. Suknią męską 
wdziewa Neron, i sztukami Agryppiny 
Brytannikowi prym bierze. XLIII. W  
Rzymie cudowne ziawieni.a i głód. XLIV. 
Woyna Iberow z Ormianami daie po- 
cliop do srogich miedzy Partami i 
Rzymianami zamieszkow. LII. Furyus
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Skrybonian wygnany. Matematycy ze 
Wioch wypędzeni. LIII. Rada Sena­
tu względem ukarania niewiast, ktore- 
by się z służalcami łączyły. Pallasowi, 
z ktorego powodu rzecz ta wniesiona do 
Senatu wyznaczone nadgrody. LIV . U- 
spokoiona Judzka ziemia ukaraniem K u- 
mana. L Y . Klitow zamieszania uspoka- 
ia Antyoch. L Y I . Klaudyusz iezioro Fu- 
cyńskie spuszcza, wyprawiwszy wprzód 
na nim wodney bitwy igrzysko. LYIII. 
Neron stawa w sprawie Iliensow i Bo- 
nończykow. Osadzie Bonońskiey poża­
rem zniszczoney dana pomoc. Przywró­
cona Rodyanom wolność. Apamenowie 
od daniny napięć lat uwolnieni. LIX. 
Agryppma Statylego Taura pognębia. 
LX . Prokuratorów władza w Prowincy- 
ach utwierdzona. LXI. Obywatele wy- 
spu Kos uznani za wolnych od podat­
ków. Bizantynow od daniny napięć lat
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uwolniono. LXIY. Czeste cudowne zia-t

wienia. Zguba Lepidy. LX YI. Klaudy- 
usz wpada w niem oc: Agryppina mu 
w grzybach truciznę zadaie. L X lX .B ry- 
tannik oszukany: Neron Imperatorem 
wykrzykniony: Klaudyusz miedzy Bogi 
policzony.

To sie działo w przeciągu lat sześciu 
pod Konsulami.

R .Z.R .C .P.

DCCCII.

DCCCIII.

d ccciv .

»cccv.

DCCCVI.

»cccyu.

K. P ompeiem  Longin: Gallem.
K w intem  W erakjm .

K. A ntystym  W eterem .
M. S uillem  JNerwillianern.

T ib. K laudyuszem Cezarem  V. 
Ser . K orweum  Orfitem.

P . K ornelim  Syllą Faustem.
L. Salwim Otlionem T acjanem .

D ecymem J uniuszem Sylanem . 
Kw. H aterym  Antoninem .

M. A zynim Marcellem. 
M aNHJSZEM A cYLIM A w ioL |.
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TACYTA,
D Z I E I O W  R O C Z N Y C H

KSIĘGA XII.

R.  C. P.  48. —  Z. R. 801.

p  ,
I. o zgładzeniu M essaliny wzruszył się dw ór 
Cesarski sporem  w yzw oleńczym , k to  z nich miał 
obrać żonę dla p ana , k tó ry  wdowczemu stanow i 
nie rad będąc, na żeńskich zdaniach chętnie po­
legał. Z równym am bitem  ubiiały się kobie ty : 
każda swe urodzen ie, gładkość i dostatki na targ 
niosła, mieniąc się być godna Cesarskiego zam ę- 
ścia. ■ Naymocniey się chw iano między Lollią 
Paulina >>, córką Lolliuszą, daw nęgo K onsula, 
a Julią A ggrippiną 2- urodzoną zG ern ian ika: tey 
P allas, tam tey Kalisty dziew osłębił; a £ lii PeŁy­
n ie  3- z dom u T uberóhow  Narcys dopom agał. 
K la u d y u s z ia k o  20 k to  nastro ił, ważac sie iuż 
n a  t ę ,  iuż na  owa stro n ę , wezwał nakoniec do
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rady niezgodnych wyzwoleńców, i każdem u z 
nich swe zdanie otw orzyć, a dowodami popierać 
ros! azał.

li. Narcys przywodził ,,pierwsze z P e t' ną 
,, małżeństwo, zalodzoną z niev corke Antonią:
„  przekładał, że się tym związkiem żadna do 
,, domu nie wniesie now ość; a znaiom a żona,
„ na bliskie krwi swoiey pasierzbieta, Brytauni- 
„  ka i O ktaw ią, nie tal. zaw iśnie, macoszym 
,, okiem patrzać będzie.’’ Dowodzi! przeciw nie 
K alisty, „że powtórne z rozw ódką, długim od- 
,, działem wzgardzoną śluby, wprawią ią w nie- 
,, pochybną durne; żesie nierów nie beśpieczniey 
„ ożenić 'm ożna z L o llia , która nie rnaiac ani 
v  dzieci, ani pocim pu do zazdrości, praw dziw ą 
„  potomstwu Cesarskiemu stanie się m atką. ’’ 
Lecz Pallas naywiecey ztąd wynosił A gryppińę, 
,, że z sobą w nuka G erm anikowego 4- w Cesnr- 
,, skie wp owadzi progi, godnego zaiste nayWyż- 
,, szey fortuny, i któryby rodow itą zacność ze 
,, krwią Klaudyuszow złączył: że sam a pani i 
„ gładka i p łodna , dostovności Cesarskiego ple- 
„  mienia w obcym nie złoży dom u. ’

lik  Przemogły Pallasa nam owy , w sparte 
pochlebstwem Agryppiny, która uczęszozaiąc do 
stryia, pod pozorem  krew ności, taką nad  nim  
wzięła gorę, że ukochana nad inne, lubo ieszcze 
nie żona, iuż sercem  przyszłego zupeluie w łada­
ła męża. W krótce ugruntow ana w nadziei za- 
m ęścia, poczęła się głębiey zaw odzić, m yśląc, 
iakby syna Domicyusza 4-, ktorego m iała z K ne- 
iem E nobarbem , z Oktawią córką K laudyusza 
złączyła; nie bez iawney atoli zbrodni, ponieważ 
Cezar iuż był zaręczył Oktaw ią Lucyuszowi Syla- 
now i, a zacnego z wielu m iar m łodzieńca ozdo-
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biw szy honorem  tryum falnym , i w spaniałe za 
niego igrzysko z wrysiekaczow wyprawiwszy *»• 
m iłość m u u luduz iednał. Nic iednak nie czyniło 
w strętu  w umyśle gnusnego pana 7-, który rozum  
i  serce cudzym  podm uchom  zupełnie poddał.

IV. P rzeto  W itelliusz imieniem Censora słu­
żebne 8- m atactw a barw iąc, a zdała , na iakie się 
panow anie zanosiło, p rzep a tru iąc , ażeby łaskę 
Agryppiny pozyskał , począł się w iey zamysły 
w przęgać, potwarzy naSylana rozsiew ać, k tóre­
go siostra Junia Kalwina 9-, n adobna , lecz peł­
na pustoty k o b ie ta , mało co przedtym  W itefliu- 
sza była synową. Zkąd on biorąc powod do ża­
łoby , nieostrożne miedzy rodzeństw em , acz nie 
wszeteczne m iłostki I0- kazirodztw em  czern ił, 
t jrm pochopnieysze maiąc do plotek ucho Cezara, 
iż w nim zbyteczna ku  córce Oktawii m iłość, po- 
deyrzenie ku  zięciowi natężała. T ak  tedy nie- 
w iedzący o niczym P re to r Sylan, w yrokiem Cen- 
sorskim  W itelliusza, nagle z Senatu , lubo po 
nczynioney iuź dawno lustracyi l ł - w yruszony; a 
Islaudyusz córki małżeństwo z nim  rozerw ał,

Inzymusiwszy do złożenia P re tu ry , którą przez 
Lilka dni pozostałe kazano Epirowi M arcellowi 

zastąpić.

R. C. P. 4 g . — Z.  R.  802.

V. Za K onsulatu K neia Pom peia i K winta 
W eran ieg o , um ów ione K laudyusza z Agryppiną 
m ałżeństw o gruntow ało  się coraz barziey odgło­
sem  publicznym  , i niegodziwym kochaniem , 
lubo teszcze nie śmieli now ożeńcy ślubnych pu-
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blicznie sprawować obrzędowy dla niesłychane­
go przykładu, aby kto kiedy z rodzona synowi­
cą mógł się żenić. Tkw iało w sercu kazirodz­
two, a ze wzgardy praw powszechnego zgorsze­
nia boiaźu; przeto się nie pierwey odu lękać i na­
myślać przestano, aż W itelliusz dokonanie ro b o ­
ty na swe chytre wybiegi przyiał. Pytał się na­
przód Cezara: ,,ieśli na woli lu d u , a powadze 
,, Senatu przestać zeche?” a gdy m u on n a t o ,  
„ że będąc iediąym zobyw ate low , nie może się 
,, wszystkim sprzeciw ić” odpow iedział; kazał 
mu zostać w pałacu , sam zaś wszedszy do S en a tu , 
po oświadczeniu, że m a rzecz wielkiey wagi po­
wiedzieć, i uproszeniu pierwszego głosu, tak  m ó­
wić począł. „Uciążliwe nader Cezara p ra c e , k to- 
,, re w rządach świata podeym uie, po trzebu ią 
„  pom ocy, ażeby od domowych troskliwości wo- 
„  len , o dobru powszechnym m ógł zupełniey 
,, radzić. Nie masz zaiste uczciwszey dla cnotli- 
,, wego la- umysłu folgi, iako wziąć żonę, po- 
„  myślnych i przeciwnych losow tow arzyszkę, 
,, ktoreyby, nie do roskoszy i zbytków przyzwy- 
„  czaiony, lecz od młodości prawrom podleg ły , 
,, naytaiemnieysze serca skrytości o tw ierać , a 
,, drobne potomstwo mógł poufale poru czy ć .”

VI. Po uczynioney tak pow abney przem o­
wie, gdy w idział, że mu pochlebne Senatorów  
ducliy dobrą czyniły nadzieie, tak  znowú począł. 
,, Ponieważ powszeclme zdanie życzy Cezarowi 
,, małżonki, należy m u wybrać taką, ktorąby uro- 
,, dzenie, płodność i życie nieskażone zalecało. 
,, Nie trzeba długo szukać wwsokie^o w Agryp- 
„ pinie ro d u : dała dowody płodności znakom i- 
,, tey: każdy iey przyzna w yborne przymioty. A 
,, co iest osobliwszego, że z opatrzności Bogow
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,, idzie wdowa l3- za takiego męża, k tóry  cudze- 
,, go łoża nigdy nie pragnął. Słyszeliśmy od ro- 
„  dzicow, patrzeliśm y sami na porywane z do- 
,, mow obcych , gwoli Cezarom , żon. '4-: dale- 
,, ki od tey hańby iest K lau d iu sz , owszem wa- 
, ,  szego w tey mierze wyroku czeka. Nowy to 
,, wprawdzie przykład, braterskie sobie poślu- 
,, biac córy , lecz przykład w innych narodach 
„  uroczysty, i żadnym praw em  nie zakazany *5. 
,, Atoli i u nas nieznaiom e dawniey w pokrew no- 
,, ści związki za czasem się ziawiły ,6-: zwyczaie 
,, idą za okolicznością, a podobno i ten znaydzie 
5, potym  naśladow ców .”

VII. Ruszyło się za tym co żywo z izby grożąc, 
, ,  że gw ałtu zażyią , ieśli Cezar odwlekać zechce 
,, w esele.” K upiły sie zmieszane gromady po- 
krzykiw aiąc ,,że  tego pragnie lud R zym ski.’’ 
P rzeto  Klaudyusz nie czekaiąc daley, wyszedł na 
przeciw  w inszu iących , i wszedszy do S enatu , 
prosił o d ek re t, ktorym by m ałżeństw a między 
stryiam i a synowicam i były na potym  za słuszne 
uznane 17- Atoli ieden sie tylko znalazł takiego 
stadia naśladow ca, T itus Alledius Sew er, z ry­
cerskiego s tan u , który zdaniem  w ielu, uczynił 
to  dla przym ilenia się Agryppinie. W szystko się 
zatym wywróciło w R zym ie: każdy szedł oślep 
za wolą kobiecą. Nie M essalina to wszetecznym 
życiem narodow ą hańbiła dostoyność: nastała 
sroższa i m ęska praw ie n iew ola: zasępiło się m ia­
sto surowością a częściey dum ą: w ionęły ze dwo­
ru  niew stydy, chyba gdy ich do panowania było 
po trzeba: bezdenną pieniędzy chciwość pokry­
w ał udatny pozor zasilenia władzy kraiowey.

VIII. W  sam dzień w eselny, Sylan śm ierć 
sobie zad a ł; czy że do owey aż chwili nadzieię
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życia przew lekał, czyli ten w łaśnie czas obrał 
dla sprawienia sroższey nienawiści. Siostra iego 
Kalwina wygnana ze W łoch. N akazał K laudy- 
usz oliary, ustanow ione od króla T u lla  *8- na  
oczyszczenie swoie przez A rcykapłanów w gaiu 
Dyany '9-, nie bez powszechnego urągow iska, że 
się razem i grzeszyło i z grzechów  oczyszczało. 
Lecz Agiyppina, żeby się nie przez same tylko 
zbrodnie poznać dała , wyprosiła z w ygnania An- 
neusza Senekę, i Pretorstw o m u u  m ęża wyie- 
dnała, iuż rozum ieiąc, że się tym m iastu przy-

Itodoba, dla osobliwszey Seneki biegłości w nau- 
Lach; iuż to , ażeby syn iey D om icy pod tak  za­

cnym nauczycielem w zrastał, a radą się iego w 
nadzieię panow ania pow odował: albowiem  m nie­
m ano , że Seneka był przyiacielem A gryppiny dla 
wziętych dobrodzieystw , a na K laudyusza za 
uczynioną sobie zniewagę gniew w sercu w a­
rzył 20-

IX. Popierano daley uknow aney roboty. 
Agryppina wielkiemi obietnicam i nam ów iłaM em - 
miusza Polliona, naznaczonego K onsula, ażeby 
poradą swoią nakłaniał K laudyusza do w ydania 
Oktaw ii za D oinicego, poniew aż obu w iek do 
tego służył, a większym nadzieiom  ztąd się pole 
otworzyć miało. Połlion podobnych, iak daw- 
niey W itelliusz 21 ■ wyrazów zażył : poślubiona 
Oktawia: a tak iuż D om icy, krom  pierwszey 
krewności 22-, zięć Cesarski, począł z Brytanni- 
kiem stawać na rów ni, fortelam i m atki i tych 2̂>- 
wyniesiony, którzy się za zgubę Messaliny zem ­
sty synowskiey obawiali.

X. Około tegoż czasu posłowie Partów  przy­
słani do Rzymu z proźbą o M eherdata, ia .om 
wyiey mówił 24-, wszedszy do S enatu , w ten  spo-

K s i ę g a  D w u n a s t a .
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sob dane sobie zlecenia przełożyli. „ Z e s ą p a -  
„ miętni na zaw arte soiusze, ani umysłem wybi* 
j, cia się z posłuszeństwa Arsacydo w przychodzą; 
„  lecz syna W o n o n a , a w nuka F raata wzywaią 
„  do berła , przeciw ko nieznośnem u G otarza tak  
„ nad szlachta, iako i gminem panow aniu. Już 
„  on braci w łasnych, iuż bliższych i daley mie- 
,, szkaiących pow inow atych m ordam i wygładził: 
,, nie przepuszcza brzem iennym  żonom id ro b n ey  
„  dziatw ie, gnuśność domową i niepom yślne w 
>, po lubo ie  okrucieństwem  pokrywaiąc. Pomniy- 
,, cie na spoiną, a uroczyście ztw ierdzoną przy- 
,, iaźń : wspomóżcie sprzym ierzeńców , którzy 
,, wam nie z boiaźni , lecz przez uszanowanie 
„  prym dawaią. M acie w zakładzie królew skie 
,, plem ie, ażeby, gdy się poddanym  dom ow e 
„  zprzykrzy panow anie, lepszego od w as, i oby- 
,, czaiami waszemi napoionego pana otrzym ali.”

X I. Po tych i tym podobnych słow ach, 
zaczął m ow ę swrą Cezar od chluby wielkości 
Rzym skiey, i usług Partów : rów nał siebie z 
Augustem , iż on także o króla był proszonym 
a5-, omiiaiąc T yberyusza, lubo i od niego P ar­
to  wie pana wzięli 26. U pom inał przytom nego 
M eherdata , aby nie o sługach i niew oli, ale 
raczey o rządzie i obyw atelach m yślił, parnię* 
taiąc na spraw iedliwość i ła sk aw o ść , cnoty 
tym znośnieysze barbarzyńcom , im mniey im  są 
znaiome. Po tym obróciw szy się do P artów , w y­
chw alał Rzymskiego w ychow ańca ze skrom nych 
obvczaiow , przydaiąc; „że z tym wszystkim zno- 
,, sić należy królew skie przywary a7-, a wystrze- 
,, gać się częstey odm iany panu iących : że m ocar- 
„  stwo Rzymskie do tey iuż sytości sław y przy- 
j, sz ło , iż i obcym narodom  pokoiu życzy.” D ał

potym
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potym roskaz Kaiowi Kassyuszowi rządcy Syryi, 
aby młodzieńca do brzegu Eufratu odprow adził.

XII. Przewyższał na ow czas w ielu Kassyusz 
biegłością w p raw ie : bo żołnierska nauka idzie 
w pokoiu w zapom nienie, a gnusne serca z w ale- 
cznemi narow ili stoią. A to li, ile m u spokoyna

Dozwalała d o b a , odżyw iał w obozie starożytną 
arność, ćwiczył p u łk i, zawsze się tak  pilnie i 

opatrznie spraw uiąc, iakby się m u z nieprzyiacie- 
lem  za lada chwilę spotkać przychodziło. Brał 
to sobie za chlubę, dla utrzym ania sławy przod­
ków i walecznego Kassyuszow dom u, k tó ry  i w  
owey krainie m iał zaletę a8- Jakoż wezwawszy 
do siebie tych , z k tórych  porady nowy kro i by ł 
/prow adzony, i zatoczywrszyoboz p rzy Z eu g m a  29-, 
gdzie nayłacnieysza przepraw a E u fra ta , po przy­
byciu przednieyszych Partów  z kró lem  Arabów 
Abgarem 3o. ostrzegał M eh e rd a ta : „ażeby iak  
,, tiayrychley dopinał przedsięwzięte dzie ła , po- 
,, nieważsię pierw iastkowe barbarzyńców  zapędy 
„  zwdoką tęp ić , albo w zdradę zam ieniać zwy- 
,, k ły ;” lecz ta  przestroga w zgardzona, za po­
wodem chytrego A bgara, k tóry  n iebacznego, o 
naywyższe szczęście na  chlubie i zbytkach zakła­
dającego młodzieńca długo w Edessie 3l- zatrzy­
mał. A lubo ich K arhen 32. -wzywał, i w szelką 
gotowrosć, ieśliby pospieszyć chcieli, okazow ał, 
porzuciwszy prostą drogę do M ezopotam ii, obró­
cili się ku Armenii w samo bezdroże zimowe.

XIII. N akoniec ztrudzeni przebyw aniem  gor 
i śniegów , weśli na rów niny , gdzie się z w o j­
skiem K arhena złączyli. Potym  przeprawiwszy 
się przez Tygrys 33-, przechodzili kray A diabe- 
now 3y, k tórych kro i Itazes 55. sprzym ierzeniec 
na pozor M eherdata , taiem nie Gotarzowi sprzy- 

IL 5
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ia ł. W  tym ciągnieniu dobyli m iasta N inu , sta- 
rożytney Assyryiczykow stolicy, i zam ku A rbela, 
o s łab io n eg o  ostatn ią między D aryuszem  i Ale- 
xandrem  b itw ą , k tó ra  potęgę Persów złam ała. 
Tym  czasem Gotarzes przy górze, nazwiskiem 
Sam bulos 36-, czynił ofiary bogom mieysca 37-, 
m ianow icie H erkulesow i, k tó ry  pewnego czasu 
ukazawszy się we śnie kapłanom , rozkazał, aby 
przy kościele postawili konie przybrane do ło- 
wow. Rozbiegły się potym  szkapy po la sac h , 
niosąc natkane grotam i kołczany, i w nocy się 
w róciły zasapane, każdy z wypróżnionym  łubiem. 
Znow u się w nocy pokazał bożek, oznaym uiąc, 
po iakicli knieiach b iegał, kędy wiele pobitego 
zwierza znaleziono.

XIV. Z tym  wszystkim G otarzes, nie maiąc 
ieszcze sił dostatecznych, położył się obozem u 
rzeki K a r m a , zasłoniony iey brzegami od naia- 
zdu. A lubo go przeciw nik przez poselstwa obel­
żywe wyzywał w po le ; zwlekając czas odm ieniał 
stanow iska, wysyłał śpiegow przekupując woy- 
sko ni przyjacielskie przeciw ko M eherdatowi. 
Pierwszy Itazes, kroi Adiabenowr, a po nim w krót­
ce Abgar odstąpili M eherdata , częścią z płoeho- 
ści rodow itey , częścią że barbarzyńcy, iako z 
doświadczenia m arny, w olą prosić, niżeli mieć 
od Rzymian króla. O gołocony M eherdat z wal­
nych posiłków , m aiąc w podeyrzeniu resztę woy- 
sk a , puścił się na los szczęścia, i co iest w roz­
paczy ostateczną rad ą , boiem  fortuny doświad­
czyć umyślił. Nie odm ow ił m u po la , dum ny 
zm nieyszoną nieprzyiaciela potęgą Gotarzes. W y ­
dana bitwa ze srogą k lęską, i równym  naprzód 
z obu-iron  powodzeniem . Lecz gdy K arhena , 
po  starty ch m ężnie przeciw nych bufach bystro
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z.i zbiegami uniesionego, świeży z ty lu  lud  osko- 
czy i, straciwszy M eherdat wszelką nadzie ię , 
uwiedziony obietnicą P a n a k a , k lienta 38. oyco- 
wskiego, okuty i zdradliw ie w iece  zwycięzcy od­
dany. Gotarzes poimanego więźnia zlukaw szy 
ostro: „że nie był powinowatym iego , ani po- 
,, tomkiem Arsaka , ale obcym i R zym ianinem ” 
uszy mu oberznąć kazał 3g-, daruiąc w reszcie ży­
ciem , na pokazanie łaskawości k u n ie m u , a bali­
by dla nas. W krótce potyin G otarzes z choroby 
um arł, a na mieysce iego przyzwany W o n o n , 
który na ow czas w Medyi panow ał. Ż adną sie 
pomyślnością, ani przeciwnym pow odzeniem  n ie  
wsławiło W onona królow anie: po k ró tk ich  a 
nikczemnych rz ą d a c h , wziął berło oycow skie 
syn iego Wologezes.

XV. Tym  czasem M itrydat kroi Bosforu 4°-, 
wyzuty z państwa i tu łacz , widząc że D ydius 
wódz Rzymski wyciągnął z kraiu  z głównym w oy- 
skiem; i że nam ieyscu iego zostawiony w now ym  
królestw ie, przy m łodym  nieuku K otysie, Ju lius 
Akwila, z drobną ludzi garścią j wzgardziwszy 
obiema począł buntować narody, wabić do kupy  
zbiegów', z których zebrawszy w oysko, w ygnał 
króla D andaryćow  4'-, i kray iego opanow ał. 
Co gdy się rozniosło, i wrkrotce się naiazdu Bos­
foru spodziew ano, nie ufaiąc w łasnym  silom  
Akwila z K otysem , ponieważ Zorsyn kro i Syra- 
kow 42- do broni się porw ał, szukali posiłkowr u  
obcych także narodow , i poselstwo do E u n o n a , 
k tóry między Aorsami 43- przodkow a!, w yprawi­
li. Nie trudno im było w ciągnąć go w ten zwią­
zek, chlubnym okazowaniem potęgi Rzym skiey, 
przeciwko buntow niczem u M itrydatowi. S tane-

5 ..
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ła  zatym um ow a, aby Eunones iezdne potyczki 
zw odził, a Rzym ianie m iast dobywali.

X V I. »Ruszono woysko w dobrym  porządku; 
czoło i tył trzym ali A orsow ie: po śrzodku szły 
ro ty  Rzymskie i Bosforanie uzbroieni po naszemu. 
Tym  sposobem gromiąc nieprzyiaciela, przyśli 
do Sozy 44-, m iasteczka D andary, k tó re  że Mitry- 
d a t, nieufaiąc m ieszkańcom , opuścił, zdało się 
ie opanow ać i straże osadzić. Z tam tąd w yciągnę­
li do Syrakow , i przeprawiwszy się przez rzekę 
P anda  45-, otoczyli miasto U spę, leżące na górze, 
przekopem  i ogrodzeniem  w arow ne, w tym tylko 
s łabe , iż nie m aiąc kam iennego m uru , lecz tylt- 
ko d rew nianą , a ziemią upakow aną w iązanine, 
nie inogło długiem u szturm ow i wytrwać. J_)o te­
go oblężeńcy z wysokich wież razili m ocno oblę- 
żonycli, ciskaniem  ognia ig ro to w , tak dalece, 
że gdyby noc nie nadeszła , w iednym by dniu i 
początek i koniec wzięło to ob ężenie.

XVII. Nazaiutrz wysłali buntow nicy, pro­
sząc o darow anie życia ludziom  wolnym, a oiiaru- 
iąc dziesięć tysięcy niewolników. N iechcieli na 
to  przystać zwycięzcy , i zabiiać bezbronnych 
rzecz była o k ru tn a , a chow ać pod strażą tyle mo- 
tlocliu trudno zdawało się; przeto woleli prawem  
miecza w szturm ie ich wyciąć. Za danym więc 
znakiem  zołnierstw u , k tó re  się po drabinach do 
m iasta -wdarło, wszystkich wyścinano. T ą Uśpia­
nów  klęską zatrwożyli się drudzy, zwątpiwszy o 
swoim bespieczeństw e, kiedy się zwycieskiey 
broni ani warowne szańce, ani mieysca górzyste 
i n iedostępne, ani rzeki i miasta obronne oprzeć 
n ie  mogły. P rzeto  Zorsynes po długich nam y­
słach , ieśli m iał iść na  ra tunek  ginącem u Mitry- 
datow i, czyli dziedziczney bronić k ra iny , gdy



w nim przemogła własney oyczyzny m iłość , da­
wszy zakładników , upadł przed obrazem  C esar­
skim , z wielką woyska Rzymskiego sław ą, k tó ­
re bez szwanku zwycięstwem uw ieńczone, o trzy 
dni tylko drogi od rzeki D onu znaydow ało się. 
Lecz za pow rotem  chybiła nieco fortuna : pon ie­
waż kilka okretów , płynących m orzem , i na  
brzegi 'l aurów 4& zaniesionych zcliwytali barba­
rzyńcy, i wielu Setników z R otm istrzem  zam or­
dowali.

XVIII. Tym  czasem M itry d a t, nie m aiąc 
woienney do odporu siły , rozmyślał do kogo sie 
udać. Obawiał się brata Kotysa 47-, naprzód  
zdraycy, potym  nieprzyjaciela swego. Z Rzy­
mian przytomnych nie było n ikogo, k tóryby o- 
bietnice iego wysoko cenił. Udał się zatym  do 
Eunona48-, który doń żadney pryw atney urazy 
nie m iał, i świeżo zawartym z nami przym ierzem  
mocno się ubespieczył. Przeto uprządszy sobie 
postawę, obecnym losom przyzwoitą wszedł do 
pałacu, i upadaiąc m u do nog ,,O to ia” rzecze 
„  M itrydat, lądem i m orzem  od  Rzymian przez 
„  tyle lat ścigany, sam tu  dobrow olnie stawam. 
,, Czyń co się podoba z potom kiem  krw i A che- 
„  mena 49-, lttorey mi tylko sam ey nieprzyiaciel 
„  nie odiął.”

X I X .  W zruszony Eunon koleią losow ludz­
k ich , zacnością M itrydata, oraz w ielkom yślną 
iegop róźbą , podnosił uchylonego, chw aląc „że  
,, naród Aorsow, i wodza ich do przebłagania 
,, Rzymian obrał.” W ypraw ił zatym posłow' do 
Cezara z listem , w ten sposob napisanym : ,,że 
„  prócz równości fo rtuny , k tóra potężnych na- 
„ rodow króle z Rzymskiemi książety naprzód 
,, zprzyiaźnia ,  m a jeszcze z K laudyuszem  spo-
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,, łeczność zwycięstwa: że szczęśliwe sa woien 
,, dokonania, k tó re  się łaskaw ością ku winnym 
,, kończą 5o. ; z tego po •• odu zw ciężonem u Zor- 
,, synowi nic nie w ydarto : że d laM itrydata , po- 
,, nieważ ciężey w ykroczył, nie o berło , ani o 
,,  panow anie p ro si, lecz żeby t Iko w tryumfie 
,, w ięźniem  nie szed ł, a głowy pod miecz nie 
,, daw ał.”

XX. Lecz K laudyusz, lubo się zawsze ludz­
kim  pokazowa! ku  zacnieysz m z obcych naro ­
dów , nam yślał się iednak , ieśli m iał w ięźnia z 
upew nieniem  życia p r/y iąć , czyli go orężem od­
zyskać. Z iedney strony pobudzała go pam ięć 
krzyw d poniesionych i chciwość zem sty, z dru- 
giey wstrzymywały przeciw ne zdania. Pow iada­
no  albow iem , ,,że się przedsiębrała woyna w 
,, bezdrożney k ra in ie , na m orzu nie ponow nym , 
,, zdzik iem i królam i, łotrow skim  ludem , w n ie- 
,, p łodney ziem i, gdzie z przewłoki tę sk n o ta , a 
,, z pospiechu niebespieczeństwo.” Przydawa- 
w ano: ,,że szczupła chw ała ze zwycięstw a , wiel- 
,, ka  srom ota z przegraney : że lepiev się chwy- 
„  cić podanych kondycvi, a wygnańca przy gar- 
,, elle zachow ać, którego samo przedłużone ży- 
,, cie sroższą utrapi kaźnią .” Tym przekonany 
C ezar, odpisał Eunonow i : ,,że lubo M itrydat na 
,, śmierć zasłużył, a Rzymowi nie zbywa na  si- 
,, łach  do zem szczenia się nad winowaycą : lecz 
,, tak  się przodkom  podobało , aby sie ich na- 
,, stepcy , iak zapalczywie ku nieprzyjaciołom , 
,, tak łaskaw ie ku  upokorzonymi stawili : bo try- 
„  um fy u Rzym ian, z narodow  się tydko i kro- 
,, lestw  zwalczonych odpraw uią ’’

X X I. W ydany  zatym M itrydat, i do Rzymu 
od Juliusza P rokurato ra  P o n tu  zaprow adzonym
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fiowiadaią, że zapomniawszy na stan obecney 
ortuny, zuchwaley przed Cezarem mówił. ldo- 

zniosły się po mieście wyrzeczone od niego sło- 
wa: „n ie  odesłany iestem do c ieb ie , alem  po- 
„ wrócił: ieśli temu nie w ierzysz, wypuść m ię a 
„  szukay.” To praw da, że gdy go ludow i na wi­
dok przy Roslracli 53. f w pośrzodku straży posta­
wiono, żadney na twarzy trwogi nie pokazał. U- 
chwalono dla Cylena K onsulow skie, a dla Akwi- 
li Pretorskie lionory 5/t.

XXII. Za tychże K onsulów , niezbłagana w 
gniewie Agryppina, a na Lollią Pauline urażona, 
że się z nią o zamęście z Cezarem ub iia ła , ruszy­
ła nań potwarzy, naprawiwszy oskarżyciela , aby 
iey gusła czarnoksięskie, i radzenie się A pollina 
Klaryiskiego 55- o swoim zK laudyuszem  zw iązku, 
zarzucił. Cezar niewy słucha wszy obw inioney , 
po danych iey w Senacie z wysokiego rodu  po­
chw ałach, ,,że była siestrzenicąŁ ucyusza W olu - 
„ zego 56. , wnuczką Messa lina. K o tty , m ałżonką 
„  niegdyś Memmiusza Reguła ( bo o zw iązku iey 
,, z Kaligulą umyślnie zam ilczał) ” przydał nako- 
niec ,,o szkodliwych iey na Rzeczpospolitą zamy- 
,, słach , radząc, aby dla zahieżenia w ystępkom , 
,, wygnać ią ze W łoch  i dobra zkonfiskow ać. ” 
A tak  z niezmiernych ow ych skai bow $7-, ledw o 
drobną iey summę 58. zostaw iono. D oznała gnie­
wu Agryppiny i K alpurnia zacna m a tro n a , za to , 
iż Cezar urodę iey, nie z lubieżnego z ap a łu , lecz 
z trafunku iedynie pochw alił: przeto też nie da ła  
tak gardła, iakoLollia, k tó rą  uasłany T rybun do 
śmierci przymusił. Zkazany na karę K adyus Ru- 
fus oskarżony o zdzierslwa urzędow e doBitynow .
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X X III. Pozwolono Gallii N arbońskiey za 
osobliwsze Senatu uszanow anie, ażeby Senato­
rom  tey prow incyi, bez dołożenia się C ezara, 
wolno było ta k , iak do Sycylii, do dóbr swoich 
w yiechać 59- Przyłączono do Syryi Itureyczy- 
kow  60• i Zydow po zeyściu królów  ich Sohem a i 
Agryppy 6n W skrzeszony obrządek , nazwany 
W różka  Sn lutis  62 , od dw udziestu i pięciu la t 
zaniedbany. Zam urze 63. m ieyskie rozszerzył Ce­
z a r , obyczaiem starożytnym  tych , k tórym  za 
pom knięciem  granic państw a, pom knąć też mia­
sta pozwolono. A toli przywileiu tego żaden z 
W odzow  R zym skich , lubo po zhołdow anych 
w ielkich n a ro d a c h , prócz Sylli i Augusta n ie 
użył.

X XIV . O kró lach  starożytnych, co w tey 
mierze dla sławy uczynili, rożne są piszących 
zdania G4- Nie będzie iednak  od rzeczy nam ie- 
n i ć , zkąd Rom ulus to zam urze zaczął , i iakie 
m u naznaczył granice. Począwszy od wołowego 
r y n k u  65. ? kędy m iedziana byka postać s to i , po­
nieważ to bydle do phiga się w przęga, prow a­
dzono brozdę dla okresu przyszłego m iasta , za- 
m ykaiąc w ielki ołtarz H erkulesa 66. Z tam tąd  w 
pew ney odległości, kładziono kam ienie dołem  
góry Palatynu do ołtarza K onsa 67., potym  do 
K uryi 68. s ta rych , daley do kaplicy Larów 69. f i 
do Rzymskiego rynku  7°- K apitolską gorę nie 
R om ulus, lecz T itu s Tacyus7«-, zdaniem  s ta ro ­
żytności, do m iasta przydał. Za zw rotem  Rze- 
czypospolijey , coraz potym  zam urza pom ykano. 
Co zaś K laudyusz przydał, łacno w iedzieć, i w 
ak tach  publicznych zapisano 7a-
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XXV. Za K onsulatu K aja A ntystego i M ar­
ka Suiliusza obowiązany A gryppinie P allas, ia- 
ko swat i cudzołożnik, popierał przysposobie­
nie iey syna, nalegaiąc na K laudyusza, aby r a ­
dził o Rzeezypospolitey, a niedorosły wiek Bry- 
tannika podpora ubespieczył. P rzek ładał m u : 
,, że sam August przy w nukach rodzonych , szu- 
„  kał z pasierbów w sparcia dom u swoiego 73-: że 
,, Tyberyusz niaiac rodzonego syn a przysposobił 
,, G ennanika: że idąc za ich p rzykładem , powi- 
,, nien przyiąć do swey krwi m łodzieńca , aby 
„  mu w pracach publicznych folgę pom ocą uczv- 
,, n ił.” Zniewolony powagą wyzwoleńczą K lau- 
dyusz , dał prym nad synem , starszem u od niego 
dwoma latyD om icyuszow i 74-, miawszy w Senacie 
m ow ę, iakiey go Pallas nauczył. Uważali ludzie, 
dzieiow oyczystych świadomi, iż K laudyuszow ie 
żadnego dotąd z obcych domow nie przysposobili; 
i że począwszy od A tta K lauza 7̂ -, dom ich w ła- 
sney krwi ciągiem nieprzerwanym  kw itnął.

XXVI. Z tym  wszystkim złożono Cezarowi 
dziękczynienie, z wytwornieyszym dla D oinicego 
pochlebstwem : stanęło prawo , mocą k to rego  
przysposobieniec do domu Klaudyuszow prze­
szedł, i Neronem się nazwał. Agryppinę ozdo­
biono im ieniem A u g u sty  : a gdy się w szystko 
spraw iło, żaden nie był tak n iem iłosiernym , że­
by się nad losem Brytannika nie użalił. O goło­
cony powoli z przychylney naw et czeladzi, chy­
tre m acochy około siebie starania 76- w szyder­
stwo obraca ł, krzywomyślne iey serce poznawa- 
iąc. Nie był albow iem , iak pow iadała, z przy-
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rodzenia  tępy: czy to była praw da; czyli m n li­
tość nad nieszczęsne! do lą , więcey niż był w art, 
przydawała.

XXVII. Lecz A gryppina, ażeby potęgę swą 
ti dw oru , obcym  naw et narodom  na widok wy­
w iodła , posłała doLibiow77-, kędy się urodziła, 
w eteranów , i osadę tam założyć pod swoim im ie­
niem  rozkazała. Albowiem przed laty pradziad 
iey Agryppa 78- , naród ow zza Renu tam osiadły, 
do Rzymskiego państw a prz .łączył. Tegoż sa­
mego czasu zatrwożyły się wyższe Niemcy naiaz- 
dem  łotruiących K attow  79- Lucyusz Pom poni 
L egat, przydawszy posiłkow ą iazdę sprzymierzo­
nym W angionom  iN e m e to in 80-, rozkazał naież- 
nikow uprzedzić , albo plądruiących znienacka 
oskoczyc. W ykonało  rozkazy hetm ańskie prze­
m yślne żołnierstw o : bo rozdzieliwszy się na dwie 
p a rty e , ci k tó rzy  w lewo pośli, napadli nagle na 
nieostrożnych z łupem  rabusiów , i po biesiadzie 
bespiecznie śpiących wycięli. Pomnożyła się ra­
dość, że n iek tórych  w ięźniów , od czterdziestu 
la t ,  po klęsce W a ra , w niewoli będących oswo­
bodzono.

XXVIII. Ci zaś, co w praw o , i krotszem i 
drogami wyciągnęli, znacznieyszĆy szkody, wa­
żącego się staw ić pole nieprzyjaciela nabawili. 
Zwycięzcy sław ą i zdobyczą znakom ici, w rócili 
się do góry T aunu  8'-, kędy Pom poni z pułkam i 
oczekiw ał, ieśliby K attow ie przegraney wetować 
chcieli. Lecz nieprzyjaciel boiąc się z iedney 
Strony Rzym ian, z drugioy C heruskow , z ktore- 
m i w ieczną niezgodę pi’ow adzi, wysłał do Rzy­
m u  poselstw o z zakładnikam i. U chw alone dla 
Pom poniego honory tryum falne , szczupła nader
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cząstka sławy ow ey, którą sobie w potom ności 
pięknemi rymami ziednał 82-

XXIX. Około tegoż czasu W annius $3. f k tó ­
rego Druzus Cezar dał za króla Sw ew om , 84- wy­
gnany z królestwa. W  pierw iastkach panow ania 
ziednał sobie sławę i miłość narodu, lecz zhardzia- 
wszy potym długim szczęściem, nienaw iścią ob­
cą, a swoich niezgodami p o tlu m io n y , herło  
utracił. Spiknęli się nań p ierw si, W ibilius kro i 
H erm undurow  82-, oraz W angio i Sydo rodzeni 
siestrzeńcowie. Miechciał K laudyusz, lubo czę­
sto proszony, rozbraniać walczących barbarzyń­
ców , obiecuiąc W anninszowi dać przytułek  , ie- 
śliby go wygnano; i pisał do A ttelego H is tra , 
łlządzcy Pannonii, ażeby na brzegu D unaiu  p o ­
stawił p u łk , z posiłkowym prow incji ludem , dla 
w sparcia zw yciężonych, a postrachu zwycięz­
ców , ieśliby szczęściem nadęci, naszą też spo­
ko ność burzyć śmieli. A lbowiem niesłychana 
moc Ligow 8ci- i innych narodow  ciągnęła na od ­
głos niezm iernych W auniusza skarbów , k to reo n  
przez lat trzydzieści łupiestw em  i podatkam i ze­
brał. Miał W annius p iechotę z narodow ych lu ­
dzi, a iazdę z Sarm atów , Jazygow 87-; nie będąc 
iednak równy potęgą nieprzyjacielow i, postano­
wił zwlekać w oynę, i w zam kach się bronić.

XXX. Lecz Jazygowie niecierpliw i oblężenia, 
włócząc się po okolicach , dali pochop do bitwy 
nieuchronney, iż na nich Ligowie z H erm undu- 
rami nalegali. M usiał zatym W annius z w aro­
wnych mieysc wyniść w pole , zkąd po ztoczoney 
bitwie zegnany, zasłużył na sław ę, lubo w prze­
ciwnym razie, że się i walecznie wrącz zn ieprzy- 
iacielem zcinał, i uczciwe na twarzy rany odniosł. 
W  reszcie uciekać m usiał z przyiaciołam i do flot-.

75
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t y 88- na D  ima i u nań czekaiącey: naznaczono im 
av Pannonii siedliska, i dobra nadano. K róle­
stw o jego W angio z Sydonem  miedzy sobą roz­
dzielili: oba w iernością kuRzeczypospolitey zna­
m ienici s9- ; poddanym  , przed dostąpieniem

i panowania, czy dla osobistych przym iotów , czy- 
i dla niewolniczego narodow  um ysłu, nader m i­

li ,  a po dostąpieniu srożey ieszcze nienawiśni 9°*
X X X I. Lecz w Brytannii , za przybyciem 

O storyusza P odpreto ra , zaburzyły się rzeczy, 
tym  gwałtownieyszym w sprzym ierzone kraie 
nieprzyiacioł w padnieniem  , im się m niey spo- 
dziew ano, ażeby wzim owey chw ili, nowy wódz, 
z nieznaioinym woyskiem , wyniść na przeciw  
odważył się. W szakże O storyusz znaiąc dobrze, 
że się z pierw szych zaraz za wodo w boiaźń albo 
ufność rodzi, wyszedł z pośpiechem  w po le , i 
wyciąwszy ty ch , co m u zaśli w' oczy, ścigał wszę­
dy rozsypanych niedobitków ', aby się znowu do 
kupy  nie zebrali. N akoniec , żeby pod zasłoną 
p o k o iu , i wodza i żołnierzow' wrtrwrodze nieprzy- 
iaciel nie trzym ał, odiął broń podeyrzanym , a 
rzeki Anfoną i Sabrynę 9f- otoczywszy obozem , 
m ocnem i strażam i, dla pow ściągu wybiegów, ob­
warował. Pierwsi Icenow ie 92- oburzyli się na to, 
naród potężny, a oreżem  ieszcze n iep rzy tarty , 
ponieważ z daw na do strony naszey był dobro­
wolnie przvstał. W ięc poburzywszy narody oko­
liczne, obrali plac potyczki 98-, otoczony n ikcze­
m nym  szańcem , z ciasnym wreyściem , aby się tam 
jazda n ie przedarła. Na te ich okopy wódz Rzym­
sk i, lubo nie m aiąc z sobą pułków , lud tylko 
posiłkow y p row adził, uderzyć postanow ił, i roz­
dzieliwszy ro ty  piesze, iezdnym  też z k o n iz s ie ść  
rozkazał. Z a danym  znakiem , rozdarło szańce
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żołnierstwo, i w swoich szrankach pom ieszane 
kupv siekło. Nieprzyiaciel pam iętny na bun t pod­
niesiony, niemaiąc kędy się um k n ąć , znakom i­
te męstwa dawał dowody. W  tey po trzeb ie  syn 
Legata M arek Ostory zachowanego obyw atela 
nagrodę otrzym ał 94*

XXXII. Przestraszeni klęską Icen o w , k tó ­
rzy się ieszcze między pokoiem  a woyną w ażyli, 
poprzestali burzliwych zam ysłów , a woysko do 
Kangow 95- wyciągnęło. ¿pustoszono w iosk i, 
zabrano dobytki i sprzęty: ani się ważył nieprzy­
jaciel stanąć w polu, a ieśli k iedy urw ać z n iena- 
cka usiłował, nie uszło m u na sucho. Już było 
woysko niedaleko m orza, k tó re  na H ibernią pa­
trzy , kiedy, dla wszczętych między Brygantam i 
913- niezgod, musiał O story pow rocie n aza d , po ­
stanowiwszy na um yśle, nie poczynać now ych 
rzeczy, poiliby pierwszych n ie dokonał. Lecz 
Brygantowie, po straceniu hersztów , k tórzy broń 
podnieśli, a darow aniu winy drugim , znow u się 
uciszyli. Sylurow 97- ani łaskaw ość, ani suro­
wość od uporu nie odw iodła: m usiano na  ich

Eoskromienie pułkowego ludu poruszyć. Co aże- 
y się rychley u d a ło , przeprow adzono z K ainu- 

lodunu 98- osadę licznych iveteranow  do kraiow

E odbitych, dla trzym ania na wodzy buntow ni- 
ow , a przyuczenia do praw naszych narodow  

towarzyskich.
XXX11I. Ruszyło zatym woysko do krain  

Sylurow, zaufanych, prócz rodow itey dzikości, 
w potędze K araktaka 99-, którem u rozliczne obo- 
iey fortuny przypadki nad inne Brytańskie w odze 
prym dawały. T en  gdy ani obro tem , ani dokła- 

,  dnieyszą mieysc znaiomością siłom naszym podo­
łać nie m ógł, przeniósł plac woienny do Ordo-
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w ikow  I0°- , i złączywszy się z tem i, k tórym  pa­
now anie Rzymskie w niesm ak było , przedsięwziął 
ostatecznych zprobow ać losow , wytvkaiąc miey- 
sce ,01-p o ty cz k i, kędy wstęp i w ychod dła na­
szych tru d n y , a nieprzyjacielowi wszystko po rę ­
ce. Rozwinął swe hufy na przykrych górach; 
łacnieysze weyście bryłami skalnem i na kształt 
w ału zagrodził: dołem biegła rz e k a , w bród n ie­
przeby ta , a szańców stare  i doświadczone żoł- 
nierstw o strzegło.

X X X I V. Biegali około swoich w odzow ie n a ­
rodow i l02- w'zniecaiąc nadzie ie , um nieyszaiąc 
boiaźń , tudzież innem i zachętam i umysły krze­
piąc. L atał tam  i sam K araktak  tw ierdząc: „że 
,, ten  dzień , to pole, albo sw obody, albo iarzm a 
,, wiecznego początkiem  będzie : wym ieniał 
„  przodków , którzy D yktatora Cezara wypłoszy- 
„ li ,  k tó rych  m ęstw em  od siekier '°3- i daniny 
,, w o ln i, nie tkn ię te  żołdaczą rospustą żony i 
,, dzieci zachow ali.” A gdy te  i tym  podobne 
m ów ił słow a, pokrzykiw ał gm in , zaklinaiąc się 
każdy na swe bogi, ,,że ani żelazu, ani ranom  nie 
„  u s tąp i.”

XXXV. Zadziwiła taka ochota Rzymskiego 
w odza; a razem  przyległa rzeka ,04- , wał w ynie­
siony , przykre góry , ok ropne, a barbarzyńską 
czernią gęsto natkane m ieysca, trwogi nabawia­
ły. Atoli nalegał żołnierz o bitw ę, w ołaiąc, ,,że 
„  cnota wszystkiemu da r a d ę ,” a starszyzna toż 
samo popieraiąc, zapalczywe umysły tężey ieszczo 
zażegała. Zważywszy O story , gdzie nie przeby­
te ,  a gdzie łacnieysze do przełom u zaw ady, dał 
znak ochoczym rotom  , i bez trudności rzekę 
przebył. Lecz gdy przyszło do wału i strzelby , 
szwankowali mocno nasi, większa ubitych i po-
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ranionych liczbą. Przeto m usiano zporządzić 
io łw ia  loS- , którym  gdy się nie tego spoiony z 
brył niezgrabnych rozerwał szan iec , a Rzym skie 
szeregi przezeń się przedarły , uciekli barbarzyń­
cy na gor wierzchołki. D ostała ich i tam  prze­
cie ciężka i lekka loti- piechota nasza, ta pociska­
mi, tam ta wręcz nieprzyiaciela rażąc, k tó ry  iuż 
w szykach pomieszany, bez pancerzów  i przyłbic, 
ieśli się rzucił na posiłkow ych, od m ieczów  i ro ­
hatyn pułkowego lu d u ; ieśli na p u łk i, od w łó­
czeń i szpatów I07- posiłkow ey piechoty  ginął. 
Otrzymane sławne zw ycięstwo: poim ana żona i 
córka K araktaka: a bracia iego sami się poddali.

XXXVI. Sam wódz Brytański (iako  pospoli­
cie nieszczęście zawsze n ieufne) gdy się do K ar- 
tysmandy, krolowey Brygantow u c ie k ł, w kay- 
dany odn iey  okuty i zwycięzcom oddany , dzie­
wiątego roku od zaczętey w Brytannii woyny. 
Rozeszła się sława iego, przebiegszy wyspy i po- 
bliższe prow incye, po całych W ło ch ach : każdy 
życzył w idzieć, co to  był za człowiek, k tóry  przez 
tyle lat potęga nasza gardził. W  sam ym  naw et 
Rzymie słynęło im ię K arak tak a , a Cezar chełp li­
wy, większey ieszcze zwyciężonemu przydał za­
lety. Zwołano albowiem lu d , iako na w spania­
łe widowisko; stanęły pod bronią P reto rsk ie  r o ­
ty na placu przedobozowym ; prow adzono na­
przód przyjaciół i dom owników kró lew skich; 
niesiono zdobyte od niego na rożnych w oynach 
łańcuchy, i inne drogie noszenia *°8- ; następo­
wała żona, córka i bracia; nakoniec samego uka­
zano. Drugim boiaźń nikczem ne z ust w yciska­
ła głosy, lecz kro i I09- na twarzy i umyśle n ie 
zm ieszany, nie prosząc o lito ść , skoro u trybu­
nału s tanął, w ten sposob ino wić począł.

K s i ę G A  D w u n a s t a .
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X X X V II. ,,Gdybym w pomyślney dobie tak  
,, był pom iarkow any, iako mię urodzeniem  i do- 
,, statkam i losy obdarzyły, w przyiacielskim bym 
,, do w as, nie w poim ańczym  przychodził stanie: 
,, wziąłbyś za ch lubę , C ezar, wkroczyć w przy- 
,, m ierze z wysoce urodzonym , a tylu narodom  
,, panuiącym  człowiekiem. O becna d o la m o ia , 
„  iako mi zniewagę, tak  tobie sławę przynosi: 
,, m iałem  ludzi, kon ie , b roń , skarby: iżaliż to 
,, dziw na, żem tego poniew oln iepostradał? Nie 
,, idzie z tąd , ażeby, iaka w was iest panow ania 
,, nad w szystkiem i, taka być m iała w szystkich 
,, do służenia żądza. Gdybym się zaraz poddał, 
,, aniby ciebie potęga tw oia, ani mnie nieszczę- 
,, ście tak nie w sławiło. Śmierć moia w niepa- 
,, m ięć m ię poda: zostaw iony przy życiu , łaska- 
,, w ości twoiey w iekuistym  będę dow odem .’’ T o  
słysząc C eza r, iem u , żonie i braciom winę daro­
wał. Rozwiązani z kaydan , A gryppinie, k tó ra  
n ie d a le k o  na drugim  trybunale 11 s ta ła , też sa­
m e dzięki z pochw ałam i złożyli. Nowa rzecz zai­
s te , i w starożytności n iesłychana, aby kiedy 
niew iasta żołnierskim znakom  przodkowała. Lecz 
ona towarzyszka się zdobytego od przodków  
swoich państw a być m ieniła.

X X X V III. Zwołany na radę S en a t, w spania­
le o poim aniu K araktaka Cezarowi poch leb ia ł, 
iż to rzecz nie m niey sław na, iako gdy Syfaxa Iir- 
Publiusz Scypio , Perseusza Luciusz P a w e ł, kró­
lów niegdyś zw yciężonych, ludow i Rzym skiem u 
na w idok wystawili. U chwalone dla O storyusza 
honory  tryum falne , k tó rem u dotąd pomyślne 
szczęście, w krótce poczęło się n achy lać , czyże  
po zwalczonym K arak tak u , iakby się iuż w oyna 
skończy ła , ostygły nieco rycerskie duchy ; czyli



nieprzyjaciel z litości nad upadkiem  takiego k ró ­
la żwawiey sie do zemsty zapalił. O skoczone z 
Oboźnym pułkow e ro ty , które w k ra iu  Sylurów  
na stawienie tw ierdz zostawiono. I gdyby się 
rychło z pobliższych stanowisk i fo rtec pom oc 
nie dała, pewnieby ich  na głowę porażono. Z 
tym wszystkim Oboźnego i ośmiu Setników  z 
wielą walecznieyszych żołnierzow zabito, i w kró t­
ce potym wysłanych na zprowiidzenie żywności 
naszych, z iazd ą , co im  szła na pom oc, rozpro ­
szono.

XXXIX. Ruszył zatym  O story lekka p ie­
c h o tę , lecz i tą  niem ogąc w strzym ać uciekaią  
cych , musiał wyprow adzić pułki. T u  się dopiero 
zrównała potyczka , i w krótce nasi gorę wzięli. 
Uszedł z placu nieprzyiaciel z lekką s tr a tą , bo się 
iuż ku wieczorowi zabierało. Nastąpiły gęste 
utarczki; częścieysię po ło trow skubito , w lasach, 
na bagnach, iak kom u cno ta, czy trefunek  p o ­
służył: p łocho , opatiznie; ze złości, dla łu p u , 
z ro sk azu , albo i bez wiedzy starszyzny. Nay- 
uporczywiey Sylurowie nacierali, zapaleni roz­
głoszonym wodza Rzymskiego rozkazem , „ażeby, 
„ iako niegdyś Sugambrow II2- w ycię to , i do Gal- 
„ lii przeniesiono, tak  teraz im ię Sylurow m ie- 
,, czem do szczętu wygładzić.” P rzeto  napadszy 
na dwie posiłkowe ro ty , k tóre nieostrożne sta r­
szyzny łakomstwo dla łupu  w ysłało, znieśli; a 
dzieląc miedzy okoliczne narody zabraną korzyść 
ipo im ańcow , do podobnego ciągnęli buntu. W  
tym Ostory tęsknotą i pracam i zw ątlony życia do­
konał, z wielką nieprzyjaciół radością , że tak  
walecznego w odza, ieśli n ie wstępnym  boiem , 
przynaymniey trudnością woyny o śm ierć przy­
prawili.

II.
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XL. Dowiedziawszy się Cezar o żeyściu ie- 
go, ażeby prowincya bez rządu nie zostaw ała, 
wysłał do niey Aula Dydyusza. N adiechał w pi ę t­
ce nowy L egat, atoli nie zastał rzeczy w dobrym 
stanie, bo nieprzyiaciele zniósłszy tym czasem 
pułk  Rzym ski, pod sprawą Manliusza W alensa, 
um yślnie to zwycięstwo nad  zam iar sław ili, aby 
sie przegraną przyieżdzaiący wódz barziey za­
trw ożył. Sam naw et D ydyusz natężał odgłos tey 
k lę sk i, dla ziednania sobie wiekszey sław y, ie- 
śliby zamieszanie uspoko ił, albo przynaym niey 
łacnieyszą m iał wym ów kę, gdyby rzeczy w da- 
wnieyszey zostały dobie. Sprawcy tych szwan­
ków Sylurowie szeroko się po kraiu rozpostarli, 
póki ich Dydyusz za przybyciem  swoim nie po­
wściągnął. M ówiłem wyżey II3- , że po wzięciu 
K arak taka , celow ał w sztuce żołnierskiey W e- 
nuzy z kraiu  Jugantow  "4- ; ze w małżeństwie 
żyiąc z krolow ą K artyzm andą długo był Rzymia­
nom  w ierny , i pod ich bronią bespieczny; i że 
nakoniec gdy między niem i naprzód poróżnienie, 
potym  woyna stanęła , nam  samym po nieprzyia- 
cielsku staw ić się począł. W szakże z początku 
z sobą sie tvlko kłócili, a K artrzm anda zd rada , 
b rata i krew nych W enuzego pocbwytala. Czym 
roziątrzony nieprzyjaciel, i że m u szło o zniewa­
gę, aby się pod kobiece panow anie nie dostał, 
z wyborem waleczney młodzi w targnął do iey k ró­
lestwa. A że nasi przewidziawszy, co być mia­
ło ,  wysłali iey na pomoc kilka rot pu łkow ych, 
wszczęła się uporczywa bitw a, k tóra w pierw iast­
kach  wątpliwa dla strony oboiey, pomyślnym dla 
nas zakończyła się losem. Z równym pow odze­
niem  spotkał się pułk pod sprawą Cezyusza Na- 
zyki. A lbow iem  Dydyusz ociężały w iekiem , a
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honorow syty, wszystko czynił przez drugicłi, 
maiąc dosyć na tym , aby tylko nieprzyjaciela 
powściągał. T e przypadki, lubo się one za dw uch 
Podpretorow , Ostorego i Dydyusza przez w iele 
la t stały, złączyłem w jedno, ażeby sie w kup ie  
snadniey pam iętać mogły. T eraz pow racam  do 
osnowy czasów.

R. C. P. 5 i .  —  Z. R. 804.

XLI. Za piątego K onsulatu K laudyusza Ce­
zara, z kolegą Sergiuszem Kornelim  O rlitem , 
przyspieszono obloczyn N erona w m ęska sza­
tę ” 5. , aby sie iuż zdolnieyszym do przyjęcia rzą­
dów państwa być widział. Pozwolił też chętn ie  
Cezar na pochlebne Senatu proźby ,,aby N ero 
,, we dwudziestym roku II6- mógł K.onsulowrskie 
,, zasieść krzesło, a tym czasem wyznaczony n a  te 
„  dostoyność, m iał urząd Prokonsula za m ia- 
,, stem , i książęcia młodzi Fizymskiey im ię no- 
„  s ił” "7- Rozdawano im ieniem iego pieniądze 
na żołnierstwo, an a  lud zboże ,l8- Na igrzyskach 
zaś Cyrceńskich, k tóre dla ziednania umysłów 
gminu wyprawiono , Erytannik w pacholęcym  
“ 9-, Nero w tryumfalnym odzieniu plac przeia- 
chał, aby lud patrząc na obu , ze zw ierzebney po­
staci przyszłe ich losy myślą uprzedzał. O ddalo­
no od boku Brytannika wszystkich T rybunów  i 
Setników , którzy się nad niedolą iego litow ali, 
bądź dla zmyślonych przyczyn, bądź pod pokry­
wka honoru: owszem odegnauo co nayw ierniey- 
szych wyzwoleńców z tey okazyi. Gdy sie z so­
bą spotkali, Nero B rytannika  po w łasnym  imię-
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niu , a ow zaś N erona D om icyuszem  ,2°- przy wi­
tał. Co A gryppina, iako zadatek n iechęci, z 
w ielka żałością mężowi don iosła , skarzac sie,c  _ t  # c  ̂ c  c "

„że przysposobienie iey syna szło w pogardę; że 
„  publiczne Senatu i ludu Rzymskiego ustawy 
,, prywatnem i się zauszników ducham i gwałciły; 
,, że ieśli się podm ow cy, co tak  szkodliwe mło- 
„  dem u wrażaia zdan ia , nie pow ściągną, może 
„  się ztąd na publiczne nieszczęście zakroić"” 
T y m , iakby zbrodnią iak ą , poruszony K lau- 
dyusz, naycnotliwszych syna dozorcow , iednych 
śmiercią, drugich wygnaniem ukarawszy, mieysce 
ich  przedaynem i macosze pochlebcam i osadził.

XL1I. Atoli Agryppina nie śmiała ieszcze do­
pinać rzeczy nayw yższych, pokiby rotom  Pretor- 
skiin przywodzili Luzyusz Geta z Rufem K ryspi­
nem , o których pam ięci naM essa łinę , a przy­
w iązaniu do iey potom stwa nie w ątpiła. Przeto 
Klaudyusz na żeńskie nam owy, ,, iakby się żoł- 
,, nierstwo niezgodami dw u wodzow rozerwane, 
,, w lepszey pod iedną głową karności trzym ać 
,, m ia ło ,’’ oddał ie pod sprawę Afraniego Burra, 
sławą rycerską znakom itego m ęża, iednak znają­
cego dobrze, kto go na ten stopień wprowadzał. 
Nie przepom niała Agryppina i własney chluby, 
wożąc sie do Kapitoliuin kolaską Iai- , iakowa 
woźba samym tylko niegdyś K apłanom  i rzeczom 
świętym pozw olona, kobiecą powagę pomnażała. 
Jakoż pierwszy to do dziś dnia przykład, aby taż 
sam a pani, razem  córką, siostrą, m atką i małżonką 
była Cezarów ,22- W  tymże czasie przem ożny u 
dw oru, a naygłownieyszy iey obrońca W itelliusz, 
na schyłku wieku ( tak to są znikome moca- 
rzow k re d y ty ) , zapozwany od Juniusza Lupa Se­
natora. Zarzucono mu obrazę m aiesta tu , i chci-
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wość panowania: a Cezar dałby zapew ne ncbo 
żałobie, gdyby go A gryppina, groźba barziey , 
niżeli proźbam i, nie przy w iod ła , iż oskarżyciela 
wygnać kazał, bo tego tylko W itelliusz żądał.

XLI11. Tegoż roku wiele się ziawiło dziwów 
,23- Zagnieździło się w K apitolium  okropne p ta- 
stwo: wiele się gmachów trzęsieniem  ziemi oba­
liło : wielu niedołężnych, gdy z popłochu lud  
uciekał, w zgiełku owvm zatarto. Sam nieuro- 
dzay, i głód z niego pochodzący za cudo w zięto. 
Zkąd wyniknęły nie głuche iuż i sk ry te , ale tak  
iawne szem rania, że gdy raz K laudyusz na  sa­
dach siedział, oskoczyło go pospólstw o z w iel­
kim w rzaskiem , i zegnawszy z m ieysca, goniło 
aż na koniec ry n k u , żesię ledwo z ow ey ciżby, 
za pomocą żołnierzow wydarszy, uciekł I24- P o ­
w iadano, że tylko na piętnaście dni av m ieście 
było żywności, i że za osobliwą Bogow op iek ą , 
dla lekkiey zimy, ostatniey się zgubie zabiegło. 
To praw da, ze przed laty wożono czasem ze 
"Włoch zboże do odległych prow incyi; i te raz 
trudno narzekać na niepłodność roli ,l5- , lecz 
większe staranie około uprawy Egiptu i Afryki ło ­
żąc , chętnie życie ludu Rzymskiego na n iepe­
wność morskich przygód podaiemy.

XL1V. Tegoż roku wszczęta m iędzy O rm ia­
nami i Iberami ,2t>- w oyna, dała nam pow od do 
srogich z Partam i zamieszkow. Panow ał w P ar- 
tyi Wologezes I27- k tóry  będąc urodzony z m atk i 
G reczki, dorywczego łoża, za zezwoleniem  bra­
ci na państwo wstąpił. W  Iberyi królow ał z dzia­
dów farazm an, a Armenią Mitry d a t, za pom ocą 
naszą, rządził. M iał Farazm an syna im ieniem  
Radam ista, którem u wzrost p iękny , potężna si­
ła ,  biegłość w oyczystych n au k ach , znakom itą
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sław ę w swoim i sąsiedzkich iednała narodach.o c
Lecz że się on często zuchwale z chętka panow a­
nia w ydaw ał, utyskuiąc na starość O yca, że tak 
długo szczupłe królestw o Iberow trzym ał; boiąc 
się Farazm an na schyłku wieku iakowey przy­
gody , pochopnego do gwałtownych wrażeń a 
w ielka u ludu miłość maiącego młodzieńca zkie- 
row ał zamysły do A rm enii, powiadaiąc; że wy­
gnawszy z niey Partów , oddał ią pod rząd bratu  
M itr datowi. Z tym wszystkim nie radził nań 
iawnie dobywać b ro n i, ale raczey taiem ney zdra­
dy , gdy się naymniey spodziewać będzie, 
użyć. Przeto Radam ist pod pokryw ka urazy na 
oyca, iakoby zazdrości macoszev wytrwać dłużey 
n ie m ógł, udał się do stry ia , gdzie z rów na oy- 
cowskiey m iłością przyjęty i chow any, w przegał 
pow oli nayprzednieysze O im iany do swych za­
mysłów tak  skrycie, że M idrydat o niczym nie 
w iedząc, coraz go większemi łaskami obdarzał.

XLV. W róciw szy się zatym do dom u, pod 
pozorem  żądzy poiednania się z oycem , oznay- 
m ił m u , co się iuż zdradą przygotowało, a co mu 
szablą dokonać należy. Tym  czasem Farazm an 
snuiąc przyczyny do woyny , iakoby woiuiącemu 
sobie z królem  A lbańskim , i wzywającemu na 
pom oc Rzym ian, przeszkody czynił M itryda t, a 
razem  świadcząc s ię , że się chce krzywdy zem­
ścić, wysłał syna z potężnym  woyskiem do Ar­
menii. Radam ist zpędziwszy z placu, zatrwożo­
nego niespodzianym  w padnieniem  Mitry d a ta , 
w egnał go do zam ku Gornea I28- , ubespieczo- 
nego położeniem  m ieysca, i garnizonem Rzym­
sk im , pod spraw ą Celiusza Polliona P refek ta , i 
K aspera Setnika. A ż e , iako barbarzyńcy nay- 
w ięksi są nieukow ie w dobyw aniu m iast i strzel-
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bie szturmowcy, tnk nasi w tey sztuce celuią, 
przeto Radainist darem nie, albo ze szkoda swo- 
ią zacząwszy oblężenie, gdy potęga nic w skórać 
n ie inog ł, przekupił lakom ce P olliona, g łuche­
go na zaklinania K aspera, , .ażeby kró la  tow a- 
,, rzysza, i korony mu od Rzeczypospolite}' wło- 
„ żouey, zbrodnią na złoto nie frym arczył. ” 
N aostatek, gdy się Pollio m nóstw em  nieprzyia- 
cioł, Radainist rozkazem oycowskini sk ład a ł, po 
umówionym roziemie, wyszedł z zam ku Setnik tym  
um ysłem , że ieśliby Farazm ana od woyny nieod- 
strasz ł, przynaymniey o stanie Arm enii U m idyu- 
sza Kwadrata rządzcę Syryi uw iadom ił.

XLVJ. Po wyieżdzie S etn ika , uw oln iony , 
iakby z pod straży, Pollio , nam awiał M itrydata 
do zawarcia przym ierza; przywodził m u na pa­
mięć rodzeństwo, starszy wiek Farazm ana, tu ­
dzież inne związki ,,że miał córkę iego w małżeii- 
,, stw ie, żeR adam ista był szwagrem: ż e lb e ro -  
„  w ie, lubo w tym czasie m o c n ie js i, do pokoiu 
,, się przychylała: żem uznaiom a O rm ianow  nie- 
,, wierność: że niem a innego bespieczeństw a, 
,, prócz iedney twierdzy, n ied o b rze  w żywność 
„  i żołnierstwo opatrzoney: że nakoniec pożyte- 
„  czniey mu iest bez b ron i, i krwi rozlania oiia- 
,, rowany pokoy przyiąć.’’ Tym  czasem gdy się 
M itrydat z myślami w aży ł, maiąc w podeyrzeniu  
rady Polliona, który mu nałożnicę zbałam ucił , 
a cnotę i poczciwość chętnie złotem  odw ażał; 
przyiechał K asper do Farazm ana, prosząc go, 
aby Iberom od oblężenia odstąpić k aza ł, lecz sta­
rzec albo oboiętnemi go tylko słow y, albo obie­
tnicami łudząc, posłał taiem ne rozkazy do Rada- 
m ista, aby wszelkiemi sposobami oblężenie po­
pierał. Przydana zbrodni nagroda, bo Pollion
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taiem nym  podkupem  nabeclitał żołnierzow , aby 
prosili o pokoy, grożąc opuszczeniem zamku. 
Zniewolony n ieuchronna potrzebą M itry d a t , 
umówi w s z y  się o dniu i mieyscu przym ierza, wy­
szedł z twierdzy.

XLVII. Pierwszy Radam ist skoczył na przy­
w itanie stryia ; oświadczał mu zmyśloną przyiaźn, 
nazywaiąc krewnym i  szw agrem , a poprzysiąg- 
szy, że mu ani żelazem ani trucizną gwałtu n ie 
uczyni, ciągnął go na bliskie m ieysce, pow iada- 
iąc o zgotowanym  o łta rzu , kędy w obecności 
bogow pokoy z sobą zawrzeć mieli. Jest ten  
zwyczay u królów ,że czyniąc przym ierze, podaią 
sobie ręce p raw e, których wielkie palce zkrępo- 
wawszy w ęzłem , gdy się krew  ku paznokciom  
zbieży, lekkim  zakłociem  one wypuszczaią i liżą. 
T o  zaś przym ierze iest u nich najśw iętsze, iako- 
by w zaiem ną krw ią zapieczętow ane I29- Lecz 
te n , k tó ry  im palce miał w iązać, ud;uąc wrzko- 
m o m u nić upadła, zchyliwszy się po n ią , uchwy­
cił za nogi M itrydata, i na ziemię obalił. Przy­
padli d rudzy , i okuwszy go w kaydany , na dłu­
gim  łańcuchu (co  zelży wa nader u barbarzyńców ) 
poprow adzili. Łaiało m u i do pięści poryw ało 
się pospólstw o, że ie ostro trzymał; Znaleźli się 
atoli tacy , którzy nad taką szczęścia odm ianą 
politow anie czynili. bzła za więźniem żona z 
m aluczkiem i dziećm i, w ołaiąc żałosnym głosem. 
W sadzono potym wszystkich do osobnych i po­
kry tych  wozow, czekaiąc dalszych roskazow Fa- 
razm ana. A lubo pochopny do zbrodni um ysł, i 
chęć panow ania o k ru tn a , wszelką w nim brata i 
siostry m iłość zatłum iła , niechciał iednak  rozla­
n iu  krw i być przytom nym . Radam ist zaś, iako- 
by pam iętny na uczynioną przysięgę , k tó rą  się
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obów iązał, ¿fi ani żelaza, ani trucizny na stryia 
i siostrę nie użyie; porzucić oboie na ziem ię, i 
narzuceniem wielu grubych płachtow  podusić  ka­
zał. Synów ic h , że patrząc na śm ierć rodziców  
płakali, pobito.

XLV III. Usłyszawszy K w adrat o w ydaniu  
M itrydata, i opanowaniu królestw a iego przez 
m orderców, opowiedział zwolaney radzie co się 
stało , i ieśli miał zem sty z n ich  sz u k a ć , py­
tał się. Mało się znalazło troskliw ych o p u ­
bliczną sław ę, wiecey tych było , co bespie- 
cznieysze podawali rady: „że  się raczey c iesz \ć  
,, należy ze zbrodni ob cy ch , i rzucać czasem na- 
„ siona rozterkow', tak , iako książęta Iłzym scy, 
,, tęż samą Armenią często pod pozorem  nagro- 
„  dy, przyiaciołom l °̂- na zaburzenie barbarzyń- 
,, skich duchów wystawiali. Niecimy sie cieszy 
, ,  złym nabytkiem R adam ist, póki bezecny i n ie- 
,, nawisny: pożyteczniey to dłaRzym u , niż gdy- 
,, by z chwalą koronę osiągnął.’’ Przem ogło to  
zdanie. Ażeby się iednak nie zdali uspraw iedli­
wiać zbrodni, a Cezar przeciwnych rozkazów  nie 
dał, wysłane poselstwo do Farazm ana, ażeby z 
granic Armenii ustąpił i syna odw ołał.

XLIX. Był w Kappadocyi P rokurato rem  Ju* 
lius Pelignus, wielki gnuśnik , a z postaci ciała 
śmieszny potwora, lecz Klaudyuszowi nader m i­
ły , że wiodącemu pryw atne ieszcze życie p a n u , 
miedzy trzodą dworskich b łaznów , żarcikam i 
swemi nikczemne próżniactwo osładzał. T en  
zciągnawszy prow dncyalneposiłki, gdy jiod pozo­
rem  odzyskania A rm enii, barziey sprzym ierzeń­
ców , niżeli kray nieprzyiażny łu p ił, opuszczony 
od sw oich, nie widząc dla nawały barbarzyńców  
z niskąd pom ocy, udał się do R adam ista, gdzie
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n ię ty  podarkam i, nam ów ił po do w łożenia ko­
ro n y , a w kładającem u o n e , iako poradnik i gier-.* 
inek  13‘- n ieodstępny, boku pilnował. Co gdy 
sio z w ielką hańbą rozniosło , ażeby z iednego 
nikczem nika miary drugich Rzymian nie b rano , 
wysłany H elu idy Priscus Legat z pułkiem , ażeby 
zakłócone rzeczy rostropnie uspokoił. T en  prze­
bywszy z pośpiechem górę T au ru s , gdy wiele ro­
zum em  barzicy , niżeli m ocą ułagodził; odebrał 
rozkaz w rócić się do Syryi, aby iaka woyny z P a r­
tam i okazya nie urosła.

L. Albowiem W ologezes ,52- , rozum ieiąc, 
że m u się pogodna podaw ała chwila do wtargnie.- 
n ia  w A rm enią, k tó rą  z dawna przodkow ie iego 
dziedziczyli, a teraz obcy kroi zbrodnią sobie 
przyw łaszczył, zciągnąl woyska , i brata swoiego 
Tyrydata prow adzić do królestw a zam yślał, aże­
by iaka w dom u iego głowa bez korony niezostała. 
Z a zbliżeniem się P artó w , pierzchnęli bez wyda­
nia pola łb erow ie , a m iasta O rm iańskie Tygrano- 
certa  i A rtaxata poddały się zwyciężcom. 
Lecz gdy za nadeyściem  srogiey zim y, a niedo­
statkiem  żyw ności, wszczęta po obozie zaraza 
szerzyć się poczęła, m usiał W ologezes zaniechać 
dalszey wyprawy, a Radam ist naiechał znowu 
wolną od Partów  A rm enią, okrutniey niżeli kie­
dy postępując, iako z w iarołom ną, a do buntów  
zawsze pochopną. Z tym  wszystkim O rm ianie 
lubo do niewoli przywykli, przerwawszy nakoniec 
cierpliw ość, zbroyną ręką pałac królew ski oto­
czyli.

LI. Nie zostało Radam istowi inney pom ocy,

Erocz rączych k o n i, k torem i i siebie i żonę znie- 
rspieczeństw a uprow adził. W ytrzym yw ała z 

początku  iukokolw iekbrzem ienna kob ie ta , z bo-
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jaźni nieprzyjaciół a miłości m a łżo n k a , tak  przy­
krą podroż. Lecz gdy się od nagłey iazdy w strzę- 
sać wnętrzności srodze poczęły, prosiła m ęża, 
aby ią uczciwą śmiercią z obelżywe .’ niewoli w y­
bawił. Zdiety żalem R adam ist, tulił ią naprzód, 
cieszył, i do w ytrwania, iak m ógł, zachęcał, dzi­
wując się raz tak  wysokiey cnocie, drugi raz tru ­
chlejąc z boiaźni, aby kto porzuconey na drodze 
nie zabrał. JSakoniec zsilnieyszey nad rozum  m i­
łości, a zbestwionego nałogiem  zbrodni um ysłu , 
ciął ią pałaszem, i zranioną przyciągnąwszy do rze­
ki Araxa l34- wrzucił w wodę, aby kto naw et ciała 
umarłey nie porwał; sam zaś zwarszy k o n ie , do 
Iberii własnego królestwa uszedł. T ym  czasem  
Zenobią (taksie  ta Pani zw ała) w niesioną na  m ie­
liznę, i ieszcze dyszącą postrzegli p as te rze , a 
wnosząc z sarney ciała postaci, że to coś znaczne­
go by ło , obwiązali ranę , wieyskiemi ią lekar­
stwami opatrzywszy. Uwiadomieni potym  o im ie­
niu i przypadku, zawieźli do miasta A rtaxaty , 
zkąd ią potym odesłano publicznym kosztem  do 
'1 yrydata , którą on mile przyjął, i po królew sku 
u siebie trzymał.

R .  C. P .  52. — Z. Pt. 805.

LII. Za Konsulatu Fausta Sylli i Salwiusza 
O thona, wygnany Furyusz S krybonian , iakby 
się z czarnoksiężników Chaldeyskicli w ybadyw ał 
o zgonie Cesarskim : oskarżono z nim  razem  
Junią m atkę , że pam iętna na dawną krzyw dę 
(poniew aż na wygnaniu b y ła ,)  podobnej’ się uie- 
ła zbrodni. Uciec Skryboniana Kamiłlus, wznie-

K s i ę g a  D w u n a s t a .
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cii był woyne domowa w D alm acyi *35. ; przeto 
K laudyusz za chlubę swey łaskawości poczytał, 
że potom ka nieprzyjacielskiego przy życiu zacho­
wał. Nie długo atoli cieszył się wygnaniec z da­
rowanego życia, dokonawszy bądź przyrodzo­
nym , bądź trucizna przyspieszonym zgonem , 
poniew aż iak  k to  rozum iał, tak o tym przypadku 
mówił. Złożona rada Senatu żwawa n ad e r, lecz 
n ie skuteczna względem wygnania ze W łoch  Ma­
tem atyków  Pochw aleni mową Cesarską Se­
natorow ie , k tórzy dla niedostatków 'dom ow ych, 
dobrow olnie z krzesła ustąpili; a w yrzuceni gw ał­
te m , k tórzy łącząc nędze zhardością , na tym się 
stopniu utrzym ać chcieli *37-

LIII. W niesiono do rady , wrzględem ukara­
nia zamęściow ze służalcam i, , ,ażeby idąca bez 
,, wiedzy pańskiey za niew olnika, niew olnicą, a 
„  za iego wiadom ością wyzwolenką została l38- ” 
Pallasow i, który za świadectwem  C ezara, w nie­
sienia tego byłpow m dem , uchw alił Barea Sora- 
n u s , naznaczony K onsu l, P retorskie honory , i 
sum m ę od 277,90 8  czerwonych złotych >39- Przy­
dał Scypion K o rn e li, „ażeby mu dzięki publiczne 
,, złożyć, że idąc ze krw i królów  A rkadyiskich 
o ł4°- , p rzekładał pow szechny pożvtek, nad 10- 
,, dowitą szlachetność, niewzbraniaiąc się mię- 
,, dzy sługi Cesarskie być policzonym .’’ O dpo­
w iedział K laudyusz, „że  Pallas przestaiąc na sa- 
,, mym honorze, w dawnym ubóstw ie żyć pra- 
,, gnie.” Zatym  wyryto na publiczney miedzi '41- 
dek re t S enatu , na ktorey ieden świeżo z niewól-- 
niczey cechy o tarty  wyzwoleniec, około 5,558,5^8 . 
czerw onych złotych dziedzic, starożytnego ubó­
stwa pochw ały odebrał ' I 3-



LIV. Nie był atoli tak skrom nym  rodzony ie- 
go Felix , Prokurator *43- od dawnego czasu zie­
mi Zydowskiey, k tóry zaufany w bratniej" p o tę ­
dze, na wszystkie się złoczyństwa bezkarnie wy­
lał. Uczynili wprawdzie sami Zydow ie pozor 
buntu, wszczętym rozruchem  ‘44- , n iechcąc s ta ­
wić posągu Kaliguli w kościele sw oim ; a po zabi­
ciu iego w uporze z boiaźni trw aiąc, ażeby k tó ry  
z następców, podobnych nie posłał roskazow . 
Roziątrzał Felix niewczesnym lokow aniem  k rze­
wiące się w iny, maiąc spolnika wszelkich zbro­
dni W entydyusza K um ana, z którym  się tak  pro- 
wincyą podzielił, że do tam tego Galileyczjdco- 
w ie, do niego Sam arytanie należeli, narody z 
dawna nieprzyiaźne, a na ow czas dla wzgardy 
nikczemnego rządu , srożev ieszcze na  siebie za­
żarte. Poczęli się więc wzaiemnie szarpać , na­
syłać łotrowskie kupy , czynić zasadzki, czasem  
się i wstępnym boiem spotykali, odnosząc zagar- 
nioną korzyść Prokuratorom  swoim. Cieszyła 
się naprzód drapieżna zw ierzchność, lecz gdy 
się coraz silniey wzmagały k lę sk i, m usiano wyr- 
slać dla rozbronu żołnierzow , których Żydzi wy- 
siekli. Jakoż, ogarnąłby całą prow incyą w oien- 
ny pożar, gdyby był K w adrat Rządzca Syryi z łe­
mu nie zabiegł ‘45. I le d o Z y d o w , k tórzy  się na 
zabicie żołnierzow targnęli, zaraz ich na gard le 
ukarano: spraw aFelixa zK um anem  nieiaką przy­
niosła wątpliw ość, ponieważ K laudyusz uw iado­
miony o przyczjmach b u n tu , sam ych P ro k u ra to ­
rów sądzić pozwolił. Lecz K w adra t, wziąwszy 
z sobą Felixa na trybunał *46- , ukazał go m iedzy 
sędziami, aby tvm oskarżycielow odstraszył. A 
tak sam Kunian za zbrodnie , od obu popełnione 
skarany został, i spokoyność prow incyi przy wró­
cona.

K s i ę g a  D w u n a s t a . cp
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LV. W kró tce  potym  Cylikowie I47- , naród 
gruby, K litarn i nazw any, zburzywszy się po kil- 
kakroć daw niey, teraz za powodem  T rozobora , 
naprzykrycli górach obozem się położyli. Z tąd 
w ypadaiąc na brzegi i do m iast pobiiższyeh, łup i­
li mieszczan i km iecie w , a mianowicie na kup­
ców i szyprów >48 łakom stw o swe wywierali. 
Obiegli też miasto Anem urium  >49- , i wysłana z 
Syryi na pomoc iazdę, pod wodza K urcyusza Se­
w era , przepłoszyli, iż na skalistych ‘5°- , a do 
pieszey tylko rozprawy zdolnych m ieyscach tru ­
dno co było konnym  poradzić. N akoniec gdy 
A ntyoch, k ró l o wey krainy , głaskaniem gmi­
n u , a podeyściem  w odza, rozdzielił barbarzyń­
ska potęgę, śm ierć Trozobora z kilką hersztam i, 
a  łaskaw ość ku drugim  pokoy przywróciła.

LVI. O koło tegoż czasu przekuto gore m ie­
dzy ieziorem  Fucyńskim  a rzeką Lirys : ażeby 
się zaś w spaniałość dzieła od wielu widzieć mo­
gła , igrzysko z bitwy wodney na samym ieziorze 
wyprawiono. T ak  niegdyś August uczynił *53. , 
ulawszy staw z tey strony T y b ru , z tą różnicą, 
że się na nim mnieysze s ta tk i, i w drobnieyszey 
liczbie potykały. Sporządził K laudyusz odtrzech , 
i  czterech rzędów ga ery ‘54- , z dziewiętnastą ty­
sięcy zbroynych lu d z i, otoczywszy ie do koła tra­
twami dl;i zagrody ucieczki *55. : zostało iednak 
dosyć mieysca do rozpędu , obro tow , uchodu , 
tudzież innych sztuk żeglarskich, wodnym utar­
czkom zwyczaynyeh. Na tratw ach stali pod  bro- 
nią iezdni i piesi Pretoryanie , rnaiąc przed sobą 
zbudow ane tw ierdze, z których by się rozm aita 
puszczałaś, rzelba: Resztę zaieły kryte nawy ’34. z 
w odnym  żołuierstwem . W szystkie brzegi, pa­
górki i w ierzchołki g ó r , nukształt te a tru m , na-
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pełniło niezmierne ludu m nóstw o, z pobliższych 
miiist i samey sto licy , bądź przez c iekaw ość , 
bądź dla pochlebstwa Panu zgrom adzone. K lau- 
dyusz w paludam encie ‘¿7- , apod le niego Agryp- 
pina w złotogłowie siedziała. Zpotkali się w ino- 
waycy ,i8- walecznych mężów sercem : a po w ie­
lu odebranych ranach , ginąć im nie dopuszcza­
no.

LViI. Gdy się zakończył w id o k , i otw orzo­
na wodzie do zbiegu droga, pokazałosię n iedbal­
stwo robotników , iż niedosye głębokie w yżłobio­
no rowy, aby przez nie cały wod ogrom , mógł 
się ze swrego wyruszyć legowiska. P rzeto  skoro 
się tylko błąd od kopaczow popraw ił, dla zcią- 
gnienia rozbiegłego ludu , wyprawione igrzysko 
z szermierzow pieszych, na zbudow anych na to 
umyślnie mostach '̂ 9- Zastawione nad  upustem  
biesiadne s to ły , wielkiey wszystkich nabaw iły 
trw ogi, kiedy wysforowane bystro przekutym  
gościńcem wody, wylawszy się z k o ry ta , pory­
wały co bjdo pobliżu, a coraz się przepełn ia iąc , 
srogim trzaskiem i szumem dalszych przestraszy­
ły. Agryppina korzystaiąc zboiaźni K łaudyusza, 
poczęła narzekać na Narcysa Itio- , zdzierstw o m u 
i chciwość zarzucaiąc; lecz i on nie skąpy w w e­
towaniu, dumę iey niepowściągnioną i szkodliwe 
zamysły wzaiemnie wyrzucał.

R.C.P.53. — Z.R. 8o6.

LVHI. Pod Konsulami Decymem Juniuszem  
i Kwiatem  H aterym , Nero C ezar, w szesnastym 
roku wieku swego, poiął w małżeństwo O ktaw ią
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có rk ę  Klaudyusza. Ażeby zaś um ieiętność i wy­
m ow ę swą dał poznać , staw ał w spraw ie Ilien- 
sow l6'- , gdzie wywiodszy gładko początek Rzy­
m ian o d T ro ia n o w , a rod Cezarów od Eneasza, 
tudzież, inne baieczney starożytności powieści, 
dokazał tego , że Ilianie od wszelkich publicz­
nych ciężarów zostali uwolnieni. Za powodem 
tegoż mówcy, osadaBonońska lti2- , k tó ra  ogniem 
sp łonęła , wspomożona około 180,280 czerwonych 
złotych Jt>3. Przyw rócona Rodyanom  ‘64- , czę­
sto pierw ey daw ana, lub odbierana w edług oko­
liczności w olność, iak sobie na nią zasłużyli, 
bądź pom ocą naszym w czasie woien zagranicz­
nych , bądź w dom u bunty przeciw ko zw ierzchno­
ści podnosząc. Uchylono też podatku na pięć 
Jat A pamenom lC5. t aby poniesione trzęsieniem  
ziemi szkody powetowali.

LIX . Tym  czasem K laudyusz srogie wywie­
ra ł okrucieństw a, z chytrych poszeptów  Agryp- 
p iuy , k tó ra  czyhaiąc na ogrody przem ożnego w 
dostatk i Statyliusza T aura «66. , przypraw iła go o 
zgubę, pobudziwszy nań T arkw ita  Pryska l(ń- Był 
ten  plotk arz Legatem  T a u ra , urząd Prokonsuło- 
wski w Afryce spraw uiącego, zkąd za powrotem 
do R zym u, zadał m u zdzierstwa u rzędow e, i o 
czarnoksięzkie zabobony powołał. Lecz T aurus 
z żalu w'loż.oney niew innie potw arzy, nie cierpli­
wy długiey żałoby , dobrow olną śm iercią sąd 
uprzedził. Z tym wszystkim Senat, m imo wszel­
kie Agryppiny zabiegi, wygnał z kola potw arcę.

LX. Tegoż roku  słyszano nie raz mówiące- 
go K laudyusza „że  dekreta P rokuratorów  ,ti8- ie- 
„  g o , rów ną powagę mieć p o w in n e , iakby on 

sam ie postanow ił.” Ażeby zaś nierozum iano, 
iż to trafunkiem  pow iedział, dokładniey iobszer- 

, . .. •• • ' ' niey
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niey Senat wola iego potwierdził. A lbowiem Au­
gust porucz ł  był dawniey w Egipcie sądow a iu- 
ryzdykcyą Prokuratorom  Rycerskiego stanu  l(k>- , 
i wyroki icli równą M agistratom Rzym skim m ocą 
nadał. W krótce potym  w innych  prow incyach ,  
i w sainey stolicy oddano im , co przedtym  do 
Pretorów należało. Lecz Klaudyusz wszelką im  
władze oddał, o k tó rą przed laty tyle sie wszczę­
ło buntów i w oiendom ow ych, gdy albo Seinpro- 
ni G rachus '7°- stanowi Rycerskiem u sądy pow ie­
rzał, albo ie znowu do Senatu Serwiliusz '71- prze­
nosił; i co nay większą miedzy Syllą i M aryuszem 
było zatargów podżogą. W szakże na  ow czas 
stany sie z sobą k łóc iły , a przy kim  w ygrana, ten  
przemagał. Kaius Appius i Korneli Balbus *7 
wsparci kredytem  Juliusza C ezara, pierw si po- 
koietn i woyua w ładać mogli. O M attach , W e- 
dyuszach *73- , tudzież innycli przem ożnych z Ry­
cerskiego stanu ludziach *74- próżno tu  wspom i­
nać, kiedy Klaudyusz wyzwoleńców, ekonom ow  
swoich , z sobą i z prawam i porów nał.

LXI. W niósł potym d o ra d y , o uw olnieniu 
od podatków obyw atelów K osu 175- , przyw odząc 
"wiele o ich starożytności: ,,że na tey wyspie mie- 
,, szkali naypierwey Argiwowie, albo Ceus ociec 
,, Latony 17^ Ze w krótce potym , za przybyciem  
,, Eskulapiusza *77- , w prowadzona tam  sztuka 
,, lekarska, kw itneła nayznakom iciey m iedzy ie- 
,, go po tom kam i,” k tórych im iona i la ta , k iedy 
żyli, wyliczył. Przydał i to „że X enofon lekarz 
,, nadw orny, z tey sam ey  Familii ró d  prow adził; 
,, i że przez wzgląd na prożby iego, pozw olić na- 
„  leży, aby odtąd Kossowie od wszelkich podat- 
,, ko w w olni, na mieyscu świętym , samego tyl- 
,, ko bożka w ielbiąc, m ieszkali.” Ż aden  nie

II . * 7
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w ątpił o wielu zasługach *78- tych wyspiarznw w
Rzeczypospolitey naszey, i że się nie raz do zwy­
cięstw Rzymskich przyłożyli; lecz K laudyusz, dla 
zwykłey sobie prosto ty , nieumiał słowami kształ­
tnie uw inąć, że im tę  łaskę przez wzgląd na le­
karza swego pozwolił.

LX II. Bizantynówie T79- także , po danym 
sobie glosie, prosząc Senatu o ulgę podatków , 
przywodzili stare dzieie, począwszy od zaw arte­
go z nami przym ierza, p o d cza s  woyny z królem  
M acedońskim , k tóry  iako szalbierz, imię P seu-  
clojilipa l8°- nosił. Przypom nieli, „d an e  posiłki 
,, przeciwko Antyochowi ,Sl-  ̂ P erseuszow i, i 
,, A rystonikow i, tudzież posłaną Antoniemu po- 
„  moc na rozboynikow m orskich l8'2- : wyliczali 
„  dawnieysze zasługi swoie u Sylli, Lukulla, i 
„  Pom peia; nakoniec św ieże u Cezarów l83- , ia­

ko m ieszkańcy tych k raiów , k tó re  w o i u i ą cym 
lądem  i wodą wodzom Rz}rmskim , do przysta- 
wienia żywności, i innych potrzeb nader są 
w ygodne.”

LX1II. Albowiem G rekowie zbudowali Byzan- 
cyum , tam  kędy Europa ciasnym przesmykiem 
morskim od Azyi przedzielona, kraie swe kończy. 
i84- Ci gdy się radzili Apollina Pityiskiego l85- , 
względem założenia m iasta, odebrali odpowiedź, 
,, aby szukali mieysca, naprzeciw ko ziemi ślepych 
,, leżącego.” Pod tą zasłoną ukazywał im bożek 
Chalcedonów  l88- , że pierwsi do owego kraiu 
przyszedszy, i przeyrzawszy wszystkie iego poło­
żenia, obrali podleyszą posadę. Jakoż Bizancy- 
um  m a ziem ię żyżną, i płodne nader m orze, po­
nieważ niezliczona moc ryby i87- wychodząc zE u- 
xynu l88- , a trzaskiem  skał, naprzeciw  pod wo­
dą ukry tych  p rzestraszona, porzuciwszy brzeg
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Chalcedoński, ku portowi się Bizantynow garnie. 
Zkąd dawniey oni z rybnego handlu , w niezm ier­
ne się bogactwa wbili, lecz potyin nie m ogąc ucią- 
żliwey podołać dan i, prosili o zniesienie o n ey , 
lub o folgę: w czyni im  dopom ogł K łaudyusz, 
pr osząc u Senatu o sprawiedliwe względy na wy- 
cięczonych świeżo Tracką i Bosforską i89- woyną. 
A tak ich na pięć la t od podatków  uw olniono.

R .C .P .54. —  Z .R .8 0 7.

LXIV. Za K onsulatu M. A zyniusza, iM an iu - 
sza Acylego, obwieściły zagęszczone cuda srogą 
rzeczy na gorsze odmianę. Błyskały po chorą­
gwiach i nam iotach żołnierskich niebieskie ognie; 
róy pszczół osiadł w ierzchołek K apito lińsk i; n ie­
wiasty płody o dwu głowach rodziły , a świnią 
prosięta ziastrzębiem i pazurami zrzuciła. Liczo­
no miedzy te dziwy zmuieyszona liczbę wszyst­
kich Urzędników, kiedy w przeciągu k ilku m ie­
sięcy, K w estor, E dyl, T ry b u n , P re to r i K onsul 
pomarli. Atoli w naywiększey trw odze zostaw a­
ła Agryppina, usłyszawszy co K łaudyusz piiany 
przemówił ,,że to nań zrządzeniem  iakim si w ie- 
„  cznym przypadło, aby rozpusty żeńskie cier- 
,, piał, a potym ie k ara ł.” Boiąc się zatyrn n ie ­
szczęścia, postanowiła spieszyć ro b o tę , poczy- 
naiąc od zguby Domicyi Lepidy, z nikczem nych 
nader i niewieścich przyczyn , że Lepida urodzo­
na z Antonii mnieyszey , w nuczka A ugusta , i 
bliżey ze krwią iego złączona ’9°- , przy tym sio­
stra Kneia D oinicego, męża Agryppiny, row ność 
sobie we wszystkim przywłaszczała. D o te g o ,

7 --
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u ro d a , wiek i dostatki obu nie wiele sie różniły; 
a będąc obie ni< w stydliw e, bezecne i dum ne, 
nie mniey się dzikiemi narow y, iako daram i wy- 
sokiey fo rtuny , o prym ubiiały. Zkąd srogie i 
ustaw iczne miedzy niem i powstały spory, k tó ra  
z nieb nad N eronem , babka, czyli m atka prze- 
mngać m iała. Lepida nęciła ku  sobie podarkam i 
i przym ilaniem  się młodzieńczy um ysł: przeciw­
nie Agryppina w padała w srogie dąsy, że daiąc 
synowi berło , panow aniu ulegać nie chciała.

LXV. Obżałowano L epidę, że czarami stara­
ła  się rozstrzygnąć małżeństwo Agrvppiny z K lau- 
dyuszem ; i że pobłażaniem  sługom If)'- , niesfor­
nością ich  w K alabryi, pokoy we W łoszech m ie­
szała. Skazana nie śm ierć, lubo się tey kaźni 
Narcys m ocno sprzeciw iał, i maiąc większe coraz 
podeyrzenie na A gryppinę, dał się nie raz przed 
przyjaciółm i słyszeć: ,,że go niechybna zguba 
,, oczekiw a, czy to Brytannik, czyli Nero napań- 
,, stwo w stąpi: że K laudyuszowi tak się zasłużył, 
„  iż on dla niego gotów iest życie naw et poło- 
,, żyć: że M essalinę i Syliusza przekonanych, o 
„  śmierć przyprawił. Ze m a równe przyczyny żało- 
„  by na A ryppinę '92-, ieśli Nero będzie panował. 
,, Co ieśli Brytannik nastąp i, żadney mu dotąd 
,, przysługi nie uczynił: że z mnieyszą zbrodnią 
,, m ógł zamilczeć nierządy M essaliny, n iżeli, że 
,, się złośiiwemi podeyściami m acochy cały dom 
,, Cesarza zgruntu  wywrócił. Z tym wszystkim 
„  nie zbywa iey i na srom otach , kiedy sobie Pal- 
,, hasa obrała za gacha, chętnie dla panow ania 
,, h o n o r, w styd i uczciwość lekce odw ażaiąc.” 
'i'e  i tym podobne rzeczy mów iąc , przytulał Bry- 
ta n n ik a , życzył mu iak nayrychley zdolnego wie­
k u ; w yciągał ręce iuź to cło n ieba, iuż do panie-
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ęia , żądaiąc aby dorastał, aby oycow skich nie- 
przyiacioł ‘95- w ygnał, a m atki swoiey m order­
ców pokarał.

LXVI. Obarczony tvlu troskliw ości og ro ­
mem Klaudyusz, słabieć na zdrow iu począł: prze­
to dla pokrzepienia sił, pogodnieyszym n iebem , 
a zdrowym pow ietrzem , do Sinuessy >94 wyie- 
cliał. Tym  czasem Agryppina uknowawszy da- 
wniey zbrodnią, rada że się iey do w ykonania 
sposobna zdarzyła chw ila, i na w ykonaczach n ie 
zbywało, naradzała się o rodzaiu truc izny , aże­
by ostrym nader i gwałtownym iadem  zdrada się 
nie wydała, a wolnie też i z lekka traw iący, nie 
dał czasu Klaudyuszowi dociec złości, i znow u 
oczu na syna obrócić. Naylepsze zdawało się ta ­
kie o trucie, którebyrozum  pom ieszaw szy,śm ierć 
przewlokło. O brana na to rzemiosło L ohusta  
nie dawno o zadanie trucizny po tęp iona, i d ługo 
w pałacu, miedzy narzędziam i panow ania ‘'jo­
dłow ana wiedma. Tey niewiasty przem ysłem  
zgotowany zboiecki tru n ek , a podać go m iał rze­
zaniec Halotus ‘97- k tóry  zwykł był potraw y panu 
nosić, ionych  kosztowaniem doświadczać ‘98-

LXVIJ. Atoli tak  się ta rzecz pretko  roznio­
sła , iż za świadectwem pisarzów czasów ow ych , 
musiano wlać truciznę do rydzów  ‘99- potraw y 
roskoszney; i że Klaudyusz nie poznał zrazu przy­
praw y, czy to z n ieprzytom ności, czyli że się 
winem opił. W szakże gdy m u sie  na w yrzut za­
b ierało , przestraszona A gryppina, widząc osta­
tnie niebespieczenstwo, wezwała lekarza X eno- 
ionta 300- , upewniwszy go sobie daw n iey , k tó ry  
chcąc niby do w om itu dopom oc, pow iadaią, że 
łopatkę bystrym iadem napoioną w gardło k rz tu ­
szącemu się w raził, pewien teg o , że naywiększe 

<
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złoczyństwa z trwogą się poczynaią, a z nagro­
da kończą.c c

LXVIII. T ym  czasem zgromadzono Senat; 
Konsulowie z kapłanam i czynili ofiary za polep­
szenie zdrowia C ezara, kiedy on bez duszy iuż , 
plastram i ob łożony , i kołdram i dla zagrzania 
okryty leżał, arzeczy się z pośpiechem , na ugrun­
tow anie państwa Neronowi sporządzały. Agryp- 
pina wrzkomo dla pociechy w żalach , ściskała 
B rytannika, nazyw ała go żywym oyca w izerun­
k iem , bawiąc różnem i sztukam i, aby z pokoiu 
swego nie wychodził. Zatrzym ała też, siostry ie- 
go A ntonią i O ktaw ią 201- , i wszystkie weyścia 
do pałacu strażą osadziła , puszczaiąc często we­
sołe o lepszym zdrow iu Cezara w ieści, ażeby żoł­
nierz nadziei nie trac ił, a tym czasem pomyślna 
z przepowiedzi Chaldeyskiey 202- chwila nade­
szła.

LX IX . N akoniec około p o łu d n ia , trzyna­
stego dnia Październ ika, po otw orzeniu znagła 
drzwi pałacow ych , wyszedł N eron w tow arzy­
stw ie Burra do roty P reto rsk iey , k tó ra  obycza- 
iem  żołnierskim  straż trzym ała. Tam  za powo­
dem P ułkow nika, przyjęty z wesołemi okrzyka­
m i, w siadł do lektyki. Pow iadaią, iż niektórzy, 
nie w iedząc, co się dzieie, poglądali n a s ię  w ąt­
pliw ie, pytaiąc się wzaiem ,,gdzie B ry tann ik?” 
aże n ik t się n ie ważył sprzeciw ić, wszyscy pośli 
za Neronem. W niesiony do obozu, po uczynio- 
nev ■według okoliczności przem ow ie, i obiecanym  
na w zór oyca podarunku , Im peratorem  okrzy- 
kniony. Poszedł za przekładem  woyskowych 
S enat, i w krótce dalsze prowdncye następcą go 
uznały. U chw alone dla K łaudyusza boskie ho ­
nory  2°3- , i pogrzeb rów nie Augustowemu wspa-



io 3K siegjl D w u w a s t a .c

n iały , ponieważ Agryppina n iechciała w tey m ie­
rze babce Liwii ustępować. T estam en tu  iednak  
nie czytano, ażeby przeniesiony nad syna pasierb, 
krzywdą i nienawiścią duchów  gm innych nie po ­
ruszył.

Koniec Księgi Dwunastej*



T R E Ś Ć , K S I Ę G I  T R Z Y N A S T E Y .

S y la n  zdradą Agryppiny trucizną gi­
nie. Narcys do śmierci przymuszony. 
II. Burra i Seneki pochwała. Klaudyu- 
sza Censorski pogrzeb: mowę na po­
grzebie iego ma Neron. IV. Chwale­
bne pierwiastki panowania Nerona: wie­
le ustaw od Senatu poczynionych. V I. 
Partowie chcą opanować Armenią: Kor- 
bulon na nich idzie. XII. Nerona przy­
wiązanie do Akty wyzwolenki: Agryp- 
pina oto sie dąsa: złamana iey potęga. 
X IV . Pallas z kredytu wypada. X V . Bry-



tannik otruty: iego pogrzeb przed cza­
sem zgotowany. XVIII. Agryppina roz­
gniewana na Nerona, zdaiesie coś sro­
giego zamyślać: oskarżona oto mści sie 
nad nieprzyiaciolami , a przyjaciołom 
nagrody otrzymuie. XXII. Sylana na 
wygnanie skazano. Pallasa z Burrein 
donosi Petns , za co wygnany. X XIV. 
Oczyszczone miasto. XXV. Nerona 
zbytki, i rozpustne po nocy biegania : 
kuglarze ze Wioch wypędzeni. XXVI. 
Rada Senatu o zdradach wyzwoleńców, 
i onych do stanu służebni czego przy­
wrócenie. XXVIII. Prawo Trybunów 
i Edylow poskromione. Troskliwość o 
skarb publiczny. XXX. Wipsani Lenas 
ukarany. Śmierć Lucyusza Woluze- 
£TO. XXXI. Urzędnikom maiacym do- 
zor prowincj i wyprawa igrzysk zabro­
niona . XXXII. Publius C eler, Kossu- 
cyan Kapito, Eprius Marcel oskarżę-
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ni o zdzierstwa urzędowe. XXXIV. 
Nerona lioyność. Woyna o Armenia. 
Wchodzi do niey Korb ilion , wprawi­
wszy naprzód w karność starożytną roz­
puszczonych zołnierzów. Artaxata wzię­
ta i spalona. XLII. Publius Snilius w 
Pxzymie skarany. X LIV. Oktawi Sagit- 
ta z zapału tegiey miłości, Poncyą ko­
chankę mieczem przebiła. Dziwna wier­
ność wyzwoleńca. X LV. Neron Sabi­
nę Poppeą kochać zaczyna. XLVII. 
Korneli Sylla do Marsylii zasłany. 
XLVIII. Bunt w Puteolach. XLIX. Na 
Trazee Peta powstaie Senat. L . Cel­
ników zuchwałość. Podatki przeciwko 
zdaniu Nerona utrzymane. R.oska- 
zano aby prawa podatkowe były na­
pisane. LIII. W  Niemczech Fry­
zowie pokoy mieszaią : ich klęska : 
Ansy harówie około Renu osiadaią. LVII. 
Miedzy Hermundurami i Kattami woy-



na. L V III. Drzewo nazwane Rumina 
lis odrasta.
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działo w przeciągu czterech lat 
pod Konsulami.
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N eronem  K lau d yu szem  Cezarem . 
L . A n t y s t y m  W eterem .

K wintf.m W oluzym  Sa turninem. 
P. K ornelim  Scypionem .

N eronem  K la u : Cezarem  II.
L . K alpurnim  Pizonem .

N eronem  K i.a u : Cezarem  III. 
W a le r ym  M essalą.
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KSIĘGA XIII.

R . C . P . 54.—  Z .R .8 0 7.

P .  , , .I. ^  ierwszy za nowego panow ania, lubo się to 
bez wiedzy N erona s ta ło , Junius Sylan, Prokon- 
sul Azyi, zdrada Agryppiny poległ. Nie dzika 
m u dum a zguby przyśpieszyła, bo był gnuśnik, 
i  tak lekce zaprzeszłych  wazony rządów , że go 
Kaligula „bydlęciem  zło tym ’’ nazywał; lecz że 
A grypp ina , przyprawiwszy o gardło Lucyusza 
Sylana *• , zem sty się bratniey obawiała. Latały 
albowiem wszędy życzliwe dla niego pogłoski, 
„ab y  pominąwszy N erona , k tó ry  ledwo z dzie- 
,, cinstwa dobyty, berło  zbrodnią o trzym ał, od- 
„  dać ie raczey wystałym w iekiem , niewinno- 
,, śc ią , u rodzeniem , a na co pod ów czas wzgląd 
„  naywiększy m iano , pokrew iestw em  Cezarów
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,, znakomitemu Sylanow i” ponieważ on Augusta 
Cezara był praw nukiem  2- T a była przyczyna 
zguby, k tóra Publius Celer rycerskiego s ta n u , z 
Heliuszem w yzwoleńcem , oba dozorcy d ó b r C e­
sarskich w A zy i, wykonali. P odana od n ich  
Prokonsulowi usto łu  trucizna, nie tak  sztucznie, 
aby przytomni biesiadnicy zbrodni nie postrzegli. 
Kazano też gwałtem um rzeć N arcysow i, wyzw o­
leńcowi Klaudyusza , o k tórego z Agryppm ą za­
targach wyżey mówiłem 3-, wymusiwszy śm ierć 
na nim głodem i ścisła katusza , mimo w szelkie 
Nerona przeszkody, iż nie wylęgłym ieszcze n a­
rowom iego, łakom stw em  i m arnotrastw em  dzi­
wnie do smaku przypadł.

II. Zakroiło się na licznieysze m ordy , gdyby 
się złemu Afrani Burrus i Anneus Seneka n ie  
oparli. Oba ci ludzie Cesarska m łodością rządząc, 
a co nader rzadka, wspólnictwie k redy tu  zgodnie 
żyiąc, równą u dworu z różnych pow odów  p o ­
wagę mieli. Burra rycerskie dzieła z surow ością 
obyczaiów, Senekę gładka wymowa i grzeczny 
dowcip zalecały: a oba się wzaiem w spieraiąc, 
kierowali ślizkość bystrego w iek u , ab y , ieśliby 
się im ostrey cnoty twardszy nie u dał kaw ecan , 
uleganiem  nam iętnościom , pochopną do m iło­
stek młodość hamowali. Lecz oba z dziką Agryp- 
piny dumą łam ać się ustawnie m usieli, k tó ra  do 
niegodziwey przemogi wszystkie natężywszy chę­
ci, miała po swey stronie owego Pallasa 4- za 
którego namową K laudyusz kazirodnym  związ­
k iem , a fatalnym pasierba przysposobieniem  sam  
siebie zgubił. W szakże i N eron nie um iał się 
podle wyzwoleńczey uchylać g łow ie , i Pallas 
okrutną butą wypndszy ze służebney k luby , po­
czął mu być nieznośnym. Atoli iawnie okazował
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m atce  wszelkie honory; i proszącem u obyćzaiem 
woyskowym o hasło T rybunow i, M a tkę nay.'ru­
szę. poszepuął. W yznaczeni dla niey od Senatu 
dwav lik torow ie 5-, i kapłaństw o K laudyusza; 
samem u zaś K laudyuszowi pogrzeb Censorski 6. i 
policzenie miedzy bogi uchw alono.

III. W  dzień pogrzebu m iał Neron mowę na 
pochw ale zmarłego. Póki starożytność dom u 
w yw odził, K onstdaty i tryum fy przodków wyli­
czał 7-, i sam z pilnością mówńł, i przvtom ni 
uważnie go słuchali. Ró wne mu dawano ucho, 
gdy o biegłości w naukach  8-, i że się za pano­
w ania iego żadna Rzeczypospolitey nie zdarzyła 
klęska wspom niał. Lecz kiedy do rozum u i ra­
dy ziechał, n ik t się od śmiechu nie w strzym ał, 
lubo m u te  mowę Seneka w dziękami okrasił, do­
w cipny w ielce, a do sm aku czasu owrego kształ­
tn ie  przykroiony mówca. Lważali starzy, którym  
łacno  obecne rzeczy z dawnemi znosić, że Neron 
pierwszy z panuiących cudzego pióra potrzebo­
wali. Bo D yk tato r Cezar z naywainieyszemi kra­
somówcami grał o pierwszą 9-: August g ładką, 
p łynną , a wysokiey fortunie  przystoyną, miał 
wymowę ,0-: Tyberyusz dobrze się znał na sztu­
c e , k tó rą  słowa odważał 1 '•, w myślach tęg i, a 
często dla w yszukaney ma taniny niezbadany. 
Kaligula naw et zaw rotem  głowy daru mówienia 
n ie  zkaził. Ile do Klaudy usza, kied się tylko 
nagotow ał, nigdy m u na ozdobach nie zbywało. 
Lecz N eron w dziecinnym  zaraz w ieku , bystry 
dow cip do płochych rzeczy obrócił I2- bawiąc się 
m alow idłem , rzeźbą , śpiewaniem i furm anką. 
W szakże niekiedy składaiąc rym y, iż miał iakie 
tak ie  n au k  zaby tk i, pokazowa!.
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IV. Po skończonym tvm żartownym  sm utku, 
szedł Neron do izby radney , gdzie uczyniwszy 
przemowę o powadze Senatu i zezw oleniu woy- 
ska , rozwodził w dalszym mowy ciągu , p rzedsię­
wzięte rady i wzory do m ądrego państw  spra­
wowania. O świadczał się , ,,że urodzony i zro- 
,, s ły w p o k o iu , a próżnv napoionego w netrzne- 
„  mi niezgodami umysłu , przynosił im  w iek 
,, m łodociany, daleki od u raz , a do gniewu i 
,, zemsty niepochopny.” Przepisał kształt przy­
szłego rządu, strzegąc się naybarzie, te g o , co 
przeszłe panowanie w oliydę podaw ało ,3- O bie­
cyw ał, „żesię w rozsądek w szystkich spraw w da- 
,, wac sam nie zechce, ani pozwoli na to , aby 
„ zatarasowawszy w iednego domu obrębie oskar- 
,, życielów '4 zw innein i, wyzwoleńcza się nad  
,, niemi pastwiła potęga. Ze nie będzie m iała 
„  wstępu do niego ainbicya, ani spraw iedliw ość 
,, przedayna: nie poydą do kupy dw orskie in te- 
,, resa z publicznem i: nikt się do powinności Se- 
,, natu n iew edrze: W łochy  i prow incye łłzeczy- 
„ posjioJitey l3- do Konsulowskich trybunałów  
,, należeć m aią: przez nich odezwa i w stęp doSe- 
,, natu : a on sam na poruczonych sobie tylko 
,, wroyskach przestać zechce.”

V. Potwierdził sku tek  obietnice. Albowiem 
wiele ustaw poczynił Senat: , ,ażeby się n ik t od- 
,, tad nie ważył stawać w spraw ie za p ien iądze, 
,. lub upominki '&■  : aby naznaczonych K w esto- 
„  rów , do sprawowania igrzysk wysiekackich nie 
,, przymuszano I7-” Co iednak ledwo w ym ógł 
na Agryppinie, k tó ra  się żaliła, iakoby tym  usta­
wy Klaudyusza z gruntu  się wywracały. P rzeto  
ieśli kiedy miała być rad a , zgromadzali się Sena­
torowie do pałacu , ażeby siedząc z tyłu zu ukry-
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tem i drzw iam i, zasłona tylko od w idoku prze­
dzielona, wszystko słyszeć mogła. N aw et gdy 
N ; ron m iał s3 ucliać posłów O rm iańskich w spra­
wie narodow ey, chciała w stąpić na tr  bunał, i z 
synem pospołu poselstwo to przyim ować, gdvdty 
był S e n e k a , postrzegszy trw ogę i zadum ienie 
p rzy tom nych, N erona nie nam ów ił, ażeby wy­
szedł na przeciw m a tc e : a tak  pod pozorem  usza­
now ania hańbie zabieżono.

VI. Na końcu  roku  l8- gruchnęły  nagłe wie­
śc i, iakoby Partow ie znowu do Arm enii wpadli , 
i Radam ista *9- wygnali; k tó ry  potylekroć z tronu 
zepchniony , i znowu nań przyzwany, na ów czas 
i państwo i w oynę porzucił. Z tego pow odu za­
gęściły się w chciwym  nowin mieście rozm aite 
szem rania. „ J a k im ” mówiono „sposobem  siedin- 
,, nastoletni m łodzien iec, tak  wielki ogrom utrzy- 
„  m ać zdoła? Jakiey się pom ocy spodziewać od 
,, takiego p ana , k tórym  niewiasta pow oduie? 
,, Izaliż, i a ko młodością. C e sa rsk i, tak  wydawa- 
,, uiein b itew , szturm owaniem  do m iast, i in- 
,, nem i woiennm ni dzieły nauczyciele rządzić 
,, maią? ” D rudzy przeciw nie m ówili: ,,że sin 
,, to lepiey zdarzyło te ra z , niż gdyby zgrzybiały 
,, ów i gnuśny Klaudyusz m iałw oienne przedsię- 
„ brać tru d y , i wyzwoleńczych rozkazów słu- 
,, chać. Ze Burrus i S eneka, ludzie są wielkie- 
,, go dośw iadczenia: że nie długo N eronow i wy- 
,, stałych la t czekać, k iedy Pom peiusz w ośmna- 
, ,  s tym , a O ktaw ian w dziewiętnastym roku do- 
,, mowę potłum ili woynv. W ięcey częstokroć 
,, panuiący szczęściem i rada , niżeli szablą i rę- 
,, ka dokaznią. Pokaże na oko N ero n , ieśii szcze- 
,, ry ch , cz' li n ie , m a przyiaciół, kiedy oddali- 
,, wszy zazdrość, będzie miał wzgląd w obiera­

niu
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,, n iu  hetm ana na męstwo racz ey i c n o tę , niżeli 
„  na pieniądze i dworskie zalety.”

\1 I . Tem i i tym podobnem i mowam i gdy 
się Rzym baw i!, tym  czasem N eron zebraną 
młódź w pobliższycli prcw incyach , ■ w ysłał na 
dopełnienie pułków  w schodnich; pu łkom  sam ym

iiomykać się do A rm en ii, a dwom da witym kró - 
om, Agryppie ao- i Antyoohowi, z ludóm ' naro­

dowym do Partyi w targnąć, i mosty na Emiracie 
budować kazał. Mnieysza A rm enia A rvstobulo- 
w i 21 * j kray zas Sophene 22- Sohemowi' pod  rząd 
oddał, posławszy obu korony i berła królew skie. 
Na szczęście nasze, podniósł bunt przeciw ko W o - 
logezowi syn iego W ardan  : przeto Partow ie p o ­
rzucili Armenią, iakoby na sposobnieyszą chw ilę 
woyne odkładaiąc,

VIII. Z tym w szystkim , wzięty w Senacie za 
chlubę zwycieztwa ten przypadek, m ianow icie 
od tych , którzy z pochlebstwa uchwalili „dziek- 
,, czynienia Bogom 25-, i ażeby, gdy się ten obrzą- 
,, dek czynić będzie, Neron w szacie tryum lal- 
„  n ey , konno do Rzymu wieżdżał 24-; posąg zaś 
„ iego, teyże wielkości co Marsa M ściciela w ko- 
,, ściele tegoż bożka był postaw iony.’’ Pom no­
żyła pochlebnego wesela radość lu d u , iż N eron 
Domicyusza K orbulona , wodzem na utrzym a­
nie Armenii naznaczył: rozumiano albow iem , że 
się tym droga cnotom  do nagrody otw ierała. 
W oysko maiące ciągnąć na w schód, tym sposo­
bem rozporządzone. Część posiłkowych ze dwo­
ma pułkami m iała stać w Syryi, pod spraw a Kwa- 
drata Umidyusza Legata. K orbulonow i rów na 
liczba ludzi narodow ych i obcych , z kilką ro ta­
mi i szwadronam i, k tó re  zimowały w K appado- 
cyi, oddana. Ile królów  sprzym ierzonych, roz- 

II. B
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kazano im być w pogotow iu, ieśliby k tó ry  z wo­
dzów posiłku potrzebow ał. W iększą atoli mi­
łość rtiiał u nich K o rbu lon , przeto ażeby sławę 
utrzym ał,, k tó ra  pospolicie w now ych przedsię­
wzięciach naybarziey się sili, ruszył spiesznie 
do A?isi,:.i u Eugei 2t>. miasta Cylicyi spotkał się 
z K w adra tem , k tó ry  tam umyślnie pośpieszył, 
aby K orbulon w wymowę i urodę nie skąpy, a 
prócz ■ roztropności i doświadczenia w dziełach 
rycerskich , samym zw ierzchnim  pozorem  po­
w abny , oczu wszystkich na siebie iednego nie 
obrócił.

IX . O ba iednak  zgodnie wysłali posłów  do 
W-ologeza z przestroga, ,,aby raczey w pokoiu 
,, siedział, a dawszy zakładników  , ze zwykłą 
„  przodkom  swym w iernością i uszanowaniem 
,, ludu Rzymskiego zachow ał się. ” W ologezes 
chcąc tym czasem lepiey się do woyny przygoto­
w ać, a razem  podeyrzane sobie osoby, pod ucz­
ciwym zakładu im ieniem  z granic oddalić , wy­
brał co nayzacnieyszych ze krwi A rsacydów , i 
onycli Setnikowi Iłisterow i, k tórego Lm idius, 
poprzedzaiąc K orbu lona, do króla Partów  wy­
sła ł, w ręce oddał. O czym gdysię K orbulon do­
w iedział, wyprawił Arryusza W ara , Rotm istrza 
z rozkazem , „aby  natychm iast zakładników  ode- 
„  brał. ’’ Zrąd w szczęta miedzy Rotm istrzem  a 
Setnikiem  zw ada, ażeby obcym długo w urą­
gowisko nie poszła, dano na wolą zakładni­
kom , aby sami sobie ob rali, kom u się w ręce 
dostać zechcą. Lecz oni pośli do K orbulona, 
pobudzeni iuż sławą świeżo od niego nabytą, 
iuż dla znakornitszey iakieysi, nieprzyiacielskich 
naw et um ysłów  ku niem u przychylności. Z tey 
przyczyny sami się wodzowie z sobą poróżnili.



Umidy żalił się na K orbulona, ,,że iego rad  i 
,, pracy korzyść sobie przyw łaszczał:’’ ten  zaś 
przeciwnie m ów ił: ,,że król Partów  nie w przód 
,, sie dał nakłonić do posłania zak ład n ik ó w , aż 
„ usłyszawszy o iego w ybraniu do buław y, k tó - 
,, re wszystkie nadzieienieprzyiacielslue w boiaźu 
,, zamieniło.” Przeto N eron aby niezgodnych po- 
iednał, kazał ogłosić, ,,że na pam iątkę dziel od 
,, Korbulona i K w adrata pomyślnie dokazanych, 
„  pęki swe urzędnicze 27-, laurem  otoczone, no- 
,, sić będzie.” Złączyłem tu  w ie d n o , co się na 
póżnieyszych Konsulów dzieie zakroiło.

X. Tegoż roku prosił N eron u S enatu , o 
wystawienie obrazu oycu swemu D om icyuszow i, 
a dla Askoniego Labeona opiekuna sw ego, o 
tryum falne ozdoby. Gdy mu niektórzy staw ić 
chcieli posagi srebrne, niechciał na to pozwolić, 
ani dopuścił, lubo Senatorowie zadali, ażeby się 
rok poczynał od miesiąca G rudnia, k tórego  się 
narodził, niechcąc starożytnych K olędy Stycznio- 
wey a8- odmieniać obrzędów. Nie przyiął też 
skargi naK aryna Celera Senatora , doniesionego 
od własnego służalca 29-, ani na Juliusza D en sa , 
rycerskiego s tanu , k tórem u za w ystępek m iano , 
że był Brytannika przyiacielem.

R. C. P. 55. — Z. R. 808.
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XI. Za K onsulatu K laudyusza N erona i Lu- 
cyusza Antystego, gdy inni urzędnicy przysięga­
li na dzieie Cesarskie 3o- uwrolnił Cezar od czynie­
nia sobie przysięgi kollegę swrego; z wielką Sena­
tu pochw alą, ażeby m łodzieńczy um ysł, biorąc

8 . .
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pocliop do sławy z drobnieyszych rzeczy , do 
wieś;szych się zachęcał. D arow ał w inę Plaucyu,- 
szowi Lateranow i 3'-, przyw racaiąc go do Senatu, 
z -ad  za cudzołóstw o z Messalina bvł wyrzucony. 
Oświadczał się często z łaskaw os ci a 3a- w rozmai­
tych m ow ach, k tó re  Seneka, bądź dla pokaza­
n ia , iak zdrowe panu podaw ał rad y , bądź dla 
chluby dow cipu, przez usta młodzieńca ogłaszał.

XII. Poczęła teź powoli upadać potęga m at­
k i ,  kiedy się hi ero rozkochał w wyzwolence, n a ­
zwiskiem A k ie  33- przybrawszy sobie za  narzędzia 
pokutnych rozryw ek dwu nadobnych młodzień­
có w , O thona z familii K onsularney 3/(. i K lau- 
dyusza Senecyona , k tó ry  się z wyzwoleńca 35- u- 
rodził. N ie w iedziała naprzód o tym m a tk a , a 
potym  i zabiec nie m ogła, bo się iuż byli spólni- 
ctwom rospust, a taieniem  spraw pana, głęboko 
m u w sercu w krad i. Powaźnieysi naw et przyia- 
c ie le , nie chcieli się przeciw ić tym N erona z 
pod łą dziewką frym arkom , k tó ra miłosne iego 
zapały, bez cudzey gasiła szkody. Ponieważ al­
bowiem w stręt doC & taw ii, urodzeniem  i cnota­
m i znakom itey m ałżonki, ( czv to ze zrządzenia 
iakiegoś, czyli że zakaz chęci w nas silniey zaże- 
ga) ukazow ał, lękano s ię ,  żeby się na gwałty 
uczciwych m atron nie ta rgnął, gdyby m u zasma- 
kow aney pastw y uchylono.

XIII. D ąsała się Agryppina na swe z wyzwo- 
lenką porów nanie, na w ybior dziewki służebney 
za synow e, tudzież na inne podobne rzeczy, ia- 
k ich  gniew kobiecy łatw o dostarcza. Atoli nie- 
czekaiąc rostropnie pory , ażby się nasycony sam 
upam ięta ł, wymiataniem sprośnieyszych szkarad, 
barziey ieszcze rozjątrzony hartow ała w uporze 
um ysł, tak  dalece, że N eron nie mogąc się dłu-
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żey gwałtowi miłości oprzeć, wyzuł sie ze wszel­
kich na m atkę względów, i samego tylko Seneki 
słuchał 3U Miał Seneka iednego z p rzy iació ł, 
nazwiskiem Anneusza Serena 37-, k tórv  zm yślona 
przyiaźnią ku teyże dziew czynie, pokryw ał p ie r­
wsze młodzieńca ku niey ogn ie , i co N eron taie- 
mnie swey miłośnicy posyłał na faw orki, to on 
iawnie daw ał, im ieniem go swoim przed ludźm i 
zasłaniaiąc. Przeto Agrvppina odm ieniwszy sztu­
k i, umyśliła pieszczotami i pochlebstwem  przyłli­
dzie serce odrażonego syna. ,,M asz” m ów iła 
,, móy p o k o r , masz łono m acierzyńskie, kędy 
„  beśpieczniey u ta ić , do czego ci bystra ntło- 
,, dość i nay wyższa fortuna pochop czyni.” Ża­
liła sie na niewczesną sw oięku  niem u surow ość; 
obiecywała oddać m u wszystkie bogactwa 38., 
k tóre prawie Cesarskich skarbów dochodziły , ia- 
ko niedawno zbyt synowi przykra, tak znow u 
bez miary powolna. Atoli nie zwiodła N erona 
ta odmianą, bo go zaklinali strwożeni poufalcy, 
,, aby się wystrzegał zdrady okru tney  zaw sze, a 
„  teraz fałszywey ieszcze k o b ie ty ,” Pod tę sa­
me porę, przeglądaiąc Neron w skarbcu rozliczne 
żon i m atek przeszłych Cesarzu w 39- sprzęty , wy­
brawszy z nich szatę ik ley n o ty , posłał m atce w 
upom inku, uprzedzaiąc nieskąpą ręką żądze m a­
cierzyńskie, w czym m ógł nayszacownieyszą dla 
niey przysługę uczynić. Lecz Agryppina zawo- 
„  ła ła : ,.Nie daie mi syn nic now ego, owszem 
,, tym darem od innych mię własności w yłącza, 
„  dzieląc miedzy mną a swemi km oszkam i wszy- 
,, stko , co mi zupełnie iest w inien.” Nie zeszło 
na ty c h , co iey odpo wiedź z przydatkiem  na gor­
sze donieśli.

K s i ę g a  T r z y n a s t a .
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XIV. Zatym N eron niechętny wszystkim, 
n a  których się niewieścia w spierała duma , ruszył 
Pallasa z urzędu 4°-, na  k tórym  za K iaudyusza , 
praw ie iedynow ładnym  panem  został. A gdy z

{)ałacu w ychodził w yzw oleniec, otoczony wiel- 
dm  ludu  m nóstw em , m iał m u żartobliwie po­

wiedzieć: ,,idzie Pallas aby zrzeczenie państwa 
,, uczynił 41 ’’ Jakoż Pallas w arował sobie, ,,aby 
,, go o żadna przeszłą rzecz nie pytano; a iako 
,, sam sobie, tak  Rzeczypospolitey z niczego się 
,, nie rachow ał 4*- ” Poczęła zatym srożyć się 
barziey Agryppina; rzucała groźne słow a w obe­
cności N erona: „że dorosł iuż B rytannik, praw - 
,, dziwy krwi oycowskiey i państwa dziedzic, 
„ k tó re  z krzywdą iego , ieden w tręt i przybysz, 
,, złością m acierzyńską wsadzony sprawuiie. Ze 
,, gotowa iest wynurzyć wszystkie nieszczęsnego 
,, dom u k lęsk i, mianowicie kazirodne swe za- 
,, m eście 43- i trucizną męża sprzątnienie: w tym 
,, iedynie bogowie sobie i iey poradzili, iżżyie 
,, pasierb: póydzie z nim  do obozu: tam się da 
„  słyszeć ztąd 44- córka G erm anika, z owad ów 
,, kaleka B urrus, ów ban itS eneka, zk tó rych  ten 
,, kleszym 45-ięzykiem , tam ten uciętym  kłykciem  
,, 46., rodzaiu ludzkiego w ładzę do siebie garną.” 
T o mówiąc porw ała się do pięści, ruszała słów 
obelżywych, wzywała z nieba K iaudyusza, tu ­
dzież pom ordow anych Sylanów 47- cienie, wyli­
czając inne zb rodnie , k tó re  skutku nie wzięły.

XV. Zmieszany tem i groźbam i N ero n , oraz 
dniem  blisko następnym  , k tórego Brytannik 
czternasty  rok  życia swego kończył, rozważał z 
sobą iużzapalczyw ość matki, iuż dowcip braterski, 
k tó ry  chwilę przedtym  w iedney okoliczności



ukazany, wielka m u u ludu m iłość spraw ił. Gdy 
bowiem pod czas świąt Saturna 48-, m iedzy inne- 
mi rów ienników  zabawkami losowano o k ró le ­
stwo 40-, a Neron ie w ygrał, dawszy różnym  ró ­
żne bez zawstydzenia roskazy, skoro na Brytan- 
nika przyszła koley, kazał mu na śrzodek wyniść, 
i piosnkę iaką zaśpiewać, rozum iejąc że go tym  
Wyszydzi, iako trwożliwe pachole, k tó re  na sk ro ­
mu cli biesiadach, dopieroż miedzy opiłem i do­
boszami nigdy nie postało. Lecz Brytaniiik 
wyszedszy z pow agą, począł wiersz ów śp iew ać, 
którym  oddalenie iego od dziedzictwa i berła oy- 
cows iego iawnie się oznaczało 5o- Zkąd silniey- 
sza ieszcze powstała litość, że wrn o cy , a przy ku- 
llu, większe ma ięzvk beśpieczeństwo. Pozna­
wszy Neron nienawiść, tym bardziey gniew' natę­
żył; tak dalece, że boiąc sie pogróżek m a tk i, 
przedsięwziął brata trucizną zprzątnąć, poniew aż 
iawnie stracić go nie śm iał, a winy też gardłow ey 
nie było. Zlecił to dzieło Juliuszowi Pollionowd, 
Trybunowi Pretoryanów , k tó ry  miał pod strażą
5i. niewiastę imieniem L o k u ste , sławną zbrodnia­
m i, a o różne m ordy p rzekonaną, i do katuszy 
wtrąconą truciznicę 3a- Albowiem zdaw na oto 
się postarano, ażeby bok Brytannika osadzić osta- 
tniem i niecnotam i 53-, coby ani w iary ani poczci­
wości kęsa nie mieli. Zadali m u naprzód iadowi- 
ty trunek sami dozorcy; lecz czy to trucizna by­
ła  nie tęga, czyli tak  umyślnie um iarkow ana, 
aby powoli żarła, ruszyła go iak lekarstw o. Roz­
gniewany Neron niepośpieszną zbrodnią , pogro­
ził Trybunow i, a w iedme owe zabić k aza ł, „że  
,, się na ludzkie mowy oglądaiąc, i wymów ki snu- 
„  iąc, zdrowie iego w niebezpieczeństwo poda- 

yvali.” Lecz po uczynionej ob ie tn icy , że ró-

K s i ę g a  T r z y n a s t a . 11 9
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w ny śmierci mieczowey wynaydą ńapóy, kazał 
przy swym pokoiu iady w arzyć, i doświadczywszy 
w przód m ocy, w ybrał co naybystrzeyszy 54-

XVI. Był ten  u dw oru zw\ czay, że panuią- 
cycli dzieci siadywały ze szlachetnem i rówienni- 
kam i w lec iec li, w oczach rodzicielskich u oso­
bnego i skromnieyszego stołu. T am  gdv Brytan- 
n ik  w ieczerzał, ponieważ m u ieden ze służalców 
podaw ał skosztowane na[>rzód od siebie potrawy 
i napo ie, ażeby więc i zwyczay zachow ać, i o tru ­
ciem obu, zbrodni na iaw nie w ydać, taki wyna­
leziono fortel. Podał m u naprzód podczaszy, 
skosztowawszy w edług powinności , nie zapra­
wiły ieszcze, lecz zbyt gorący tru n e k ; a gdy spa­
rzony Brytannik pić go n iechcia ł, przylano zi- 
m ncy wody z trucizną, k tóra m u tak  rychło wszy­
stk ie przeraziła członki, że natychm iast mowę i 
oddech stracił. Ztrwożeni w spółbiesiadnicy, ie- 
dni uciekać poczęli; drudzy przenikaiąc, siedzie­
li iak wryci z w lepionemi oczema na Nerona. 
Lecz on siedząc postarem u, iakby o niczym nie 
w iedział rzekł: „że  tozwyczayny kaduk , któ- 
,, ry go od dzieciństw a rzu ca : że po chwili znowu 
„  i wzrok i zmysły odbierze.” A gryppinazaś tak 
się u lękła i zm ieszała, że z pokrytey naw et boia- 
źn i, niewinność oney w tey m ierze, i Oktawii 
siostry Brytannika iawnie widzieć było. Już al- 
bojwiem zaczęła poznawać ostatniey nadziei u tra ­
tę , i groźny m ordem  pasierba dla siebie przy­
kład. O ktaw ia też, lubo w niedorosłym  w ieku, 
iuż się m iłości, żalu , i innych serca ludzkiego 
chęci tłum ić nauczyła. A tak  po kró tk im  milcze­
niu  znow u biesiadne odżyło wesele.

XVII. T aż sama noc zgubę Brytannika i stos 
złączyła; bo się iuż był zawczasu sporządził, bez
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żadney okazałości, żałobny obchód. Pogrzebio- 
no prochy na placu Marsowym w tak  burzliwa 
plutą 57-, iż sobie ztąd gm inne um ysły , gniewy 
mściwych bogów , za popełnione w różyły brato- 
bóystwo, k tórem u wielu naw et z ludzi w ym ówki 
szukało, przywodząc na pam ięć bratnie w s taro ­
żytności niezgody, a berło spólnika nie cierp li­
we. Świadczy wielu pisarzów czasów ow ych, 
że nim Neron Brytannika o tru ł, często go pier- 
wey psotami zelżył 58„ aby się śm ierć iego ani 
okrutną ani skwapliwa być nie zdaw ała, lubo ią. 
bez względu na świętość s to łow ą, w oczach nie- 
przyiaciela, nie dawszy czasu do pożegnania sio­
stry przyśpieszono, gubiąc ostatnią krw ie K lau- 
dyuszów krople, niewstydem pierw ey, niżeli tru ­
cizną znieważoną. Chcąc Neron wymówić przed  
ludem pogrzebowy pośpiech, wydał edyk t, sk ła­
dając się ustawą przodków , „aby  się czym pre- 
„  dzev, sm utne zm arłych w kwiecie m łodości 
,, widoki z oczu oddalały 59-, a mowami i długiem i 
,, obrzędy nie bawiły.” Przydał nadto  ,,że zgo- 
,, nem braterskim  straconą pomocy nadzieie po- 
„  kłada w Rzeczypospolitey , spodziew aiąc sie 
„  od Senatu i ludu Rzymskiego tym  wiekszey mi- 
„  łości, iż ieden tylko z familii, do naywyższey 
„  władzy urodzoney dziedzic pozostał.” Potym  
nayżyczliwszych sobie przyiaciół udarow ał.

XV'iII. Nie zbywało atoli na ty ch , k tó rzy  
przyganiali ludziom ow ym , cnotą i pow agą nace- 
chowanym Go-, ,,że domy i wsi zm arłego , iako 
,, łu p in k i, miedzy siebie rozdarli.” D rudzy ich 
wymawiali, iakoby to z przym usu N erona uczy­
n ili, k tóry  poczuwając się do zb ro d n i, m niem ał, 
iż to mu uydzie, ieśli naypotężnieyszych a v  n a ro ­
dzie ludzi serca sobie upom inkam i zobowią-



122 T acyta  D zieiow R ocznych

że. Nie była iednak  żadna szczodrobliwość zdol­
na do ugłaskania zapalczyw ej matki. T uliła do 
siebie O ktaw ia; szeptała z przyiaciołam i; prócz 
w rodzoney zbiorów chciw ości, garnęła zewsząd, 
wrzkomo na domowe potrzeby p ien iądze; uyino- 
w ała ludzkością starszyznę w o jskow ą; okazywa­
ła szacunek pozosta łe j ieszcze od przeszłych 
m ordów  szlachcie; iakby partyi tylko a wodza 
szukała. Poznaw ał to N eron , przeto w artom , 
k tó re , iako u żony i m atki C esarsk iej straż trzy­
m ały , oraz dla większey okazałości szylwachom 
N iem ieckim ^1- ustąpić kazał. Ażeby zaś od przy­
chodzących na pokoie , pokłonów  nie odbierała, 
przeniósł ią do dom u niegdyś Antonii tj2-, kędy 
ią  czasem , otoczony grom adą Setników  odwie­
dziwszy, po suchym  pocałowaniu precz odcho­
dził.

X IX . Nic nie ma świat znikom szego, nad 
niem aiącą w łasney zasady potęgę. W k ró tce  dom 
Agryppiny pustym  został: n ik tiey  w przygodzie 
n ie  cieszył, n ik t nie odw iedzał, prócz kilku bia- 
łycbg łów , niewiadom o czy z kochania, czy ze 
złości. Z tych liczby była Julia S y lana1*3-, pani 
urodzeniem , gładkością i niewstydam i sław na, 
k tó rey  małżeństwo z K aiem  Syliuszem , iakom 
wyżey pisał c4-, za spraw ą się Messaliny rozeszło. 
Miała naprzód długo zachowanie u Agryppiny, 
lubo się potvm  taiem ne w obu sercach zatliły 
gniewy, iż Agryppina ztru ła iey zameście z Sex- 
tem  A frykanem , zacnym m łodzieńcem , mierżąc 
ią przed n im , a w szeteczną i starką nazvw aiąc, 
nie z miłości ku A frykanów !, lecz że się lęka ła , 
ażeby żyiąc z bogatą a niepłodną babą, skarbów  
iey n ie  zagarnął. Zatym Sylana, maiąc pogodną 
clo zem sty porę , nabechtała przyiaciół sw oich,



K s i ę g a  T r z y n a s t a . 120

Iturego i Kalm izyusza, aby ią donieśli nie o sły­
szane pierwey i dawnością za tarte  rzeczy , żale 
po śmierci Brytannika, rozgłaszanie krzyw d O kta- 
wii żonie poczynionych; le c z , „że um yśliła R u- 
,, bella Plauta w równym po m atce z N ero- 
„  nem stopniu od Augusta idącego, na tron  vvy- 
,, nieść, a poszedszv zań , znowu Rzeczpospoli- 
,, tą osiodłać.” O tych iey zam ysłach szepnęli 
naprzód Itureus z Kalwizym A ntym etow i, D om i- 
cyi ciotki Cesarza wyzwoleńcowi; k tó ry  rad  
now inie, zwłaszcza iż miedzy D om icyą i Agryp- 
piną srogie zachodziły spory , nam ów ił P arydę 
błazna i wyzwoleńca D om icyi, ,,aby  szedł bez 
„ odwłoki do C ezara, i wszystko m u zp rzy d a - 
„  tnim natężeniem  opow iedział.”

XX. Około pułnocy , kiedy ieszcze N eron  
sobie podlew ał, wszedł do pokoiu Parys , z p o ­
sępną tw arzą, nie z inką o tey dobie zw ykł da- 
wniey do pana przychodzić, aby go do kufla i 
rozpusty zagrzewał. Gdy mu całą rzecz z reie- 
stru opow iedział, ta k s ie  N eron p rzeląk ł, z e n ie  
tylko matkę z Plautem  zabić, lecz i Burra złożyć 
postanow ił, iako wyniesionego od A g ry p p in y , i 
k tóry przez wdzięczność oney dopom agał. Św iad­
czy Fabius Rustyk ^7-, że go Seneka przy urzędzie 
utrzymał , lubo iuż były napisane listy do Cecyn- 
ny T uska, w k tórych  mu Preto rsk ie  ro ty  pod 
władze oddawano. Atoli Pliniusz z K luw iuszem  
68- tw ierdzą, że N eron nigdy o wierności Burra 
nie w ątpił: napisał to raczey Fabiusz na pochw a­
łę Seneki, z którego przyjaźni korzystał. Ile do 
m nie, idąc zawsze za zgodą pisarzów , cokolw iek 
oni przeciwnie kiedy napisali, to pod własnemi 
ich kładne imionami. T rw ożliw y, a krw i m acie­
rzyńskiej pragnący N eron , nie w przód się dał
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do zwłoki nak łon ić , aż go Burrus upew nił, ,,że 
,, ia niechybnie sp rzą tn ie , ieśli się n a n ie y ia k a -  
„  kolwiek zbrodnia pokaże. D ać należy każde- 
,, m u , dopieroż m atce , czas do obrony : nie masz 
,, na nią pewnego pow odu, prócz ięzyka , który 
j, się znieprzyiaźnych podw oiów  odezwał. Hań- 
„  bią p lotkarskie usta same ciem noty, noc opil- 
„ stwem czuyna, gdzie wszystko oślep i bez uwa- 
„  gi idzie.”

X XI. Ugłaskany w boiaźni N ero n , wysłał 
rano do matki z oznaym ieniem  żałoby, ażeby al­
bo się z zarzutów  uspraw iedliw iała , albo karę 
odniosła. Spraw ował to poselstwo B urrus, w

irzytom nościSeneki i kilku wyzwoleńców,świad- 
óvv rozm ow y; i skoro fukliwie zadane występki 

p rze łoży ł: a oskarżycielów w ym ienił, Agryppina 
z przyrodzenia harda i n iedo tk liw a: „Nie dziwuy 
,, się , ’’ rzecze, „żeS y lnna , nie znaiąc co to być 
,, m a tk ą , nie zna razem miłości ku dzieciom ro- 
,, dzicielskiey. Nie tak łacno rodzicom  swym 
„  potom stw em , iako iedney w szetecznicy gacha- 
„  mi brakow ać. Nie pada na mnie obelga, ani 
„  Cezar ucha ztąd potwarzom ma nadstaw iać, iż 
,, para gołoty , ztyrawszy swe m aiątk i, naymil- 
„  szą dla zysku, tn n  doniesienim  babie przysłu- 
,, gę czyni. D ziękow ałabym  Dom icyi za taką 
,, n ieprzyiaźń, gdyby się zemną w kochaniu  Ne- 
,, rona mego o prym ub iia la ; le c z o n a , w idzę, 
„  dobrawszy sobie do p ió ra A tym eta gam rata z 
„  blaznem P arydą, teatralny  z nas Jakiś gotuie 
,, w idok. Sypała na ów czas p ieniądze, na prze- 
,, pychy sadzaw ek swych *>9- Baiańskicb, gdy się 
,, radam i niem i dla N erona przysposobienie, j h o- 
,, konsulstw o, wyznaczenie na K onsulat, i inne 
,, drogi do berła torow ały. K to m i tego dowie-
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„ dzie, żem burzyła w oyska, w ierność prow in- 
,, cyi osłabiała, wyzwoleńców i sługi daram i do 
„  zbrodni psuła? Żyłabym za panow ania B rytan- 
,, n ika, lecz gdyby sie P lantow i, lub kom u in- 
„  n^mu dostały rządy , w ten czas by dop iero , 
„  nie o słowa m ię, ze zbytku m iłości często nie- 
,, ostrożne, lecz o takie w iniono w \s tęp k i, od 
„  których chy baby mię synm ógł uw olnić.” W z ru ­
szeni ta mową p rzy tom ni, poczęli łagodnem i sło­
wy rozrzewnione żalem koić duchy , lecz ona 
prosiła o ucho syna : kędy nic o swey n iew inno­
ści, iakby w sm nnieniu zaufana, nic o dobro- 
dzieystwach, aby się ich w ym aw iać n ie zd a ła , 
nie m ów iąc, karę oskarżycielom  a nagrody dla 
przyiaciół uprosiła.

XX.II. Oddany dozor żywności 70. Fenniu- 
szowi Rufow i; staranie igrzysków , k tó re  goto- 
wał Cezar, Arruncemu Stelli, a rząd Egiptu K a­
łowi Ralbillowi 71- powierzony. Syrya wyznaczo­
na dla Publiusza A n ten a: w kró tce iednak  różne- 
nti sztukami oszukanego, na ostatek  w mieście 
zatrzymano. Sylana na wygnanie w yrzucona. 
Kalwizy z Ituryuszein zasłany 72- A tym etus na 
śmierć skazany. Paryde w ierne N eronow i po­
sługi od kaźni uwolniły 73- O P laucie n a  czas 
zaniilczono.

XXIII. Doniesiono potym Burra z Pallasem , 
iakoby oni Kornelego Syilę, zacnością urodzenia 
i  powinowactwem K laudyusza, k tórego  był zię­
ciem , znakom itego, wynieść na tron  zamyślali. 
Oskarżył obu nieiakiś P e tu s , k tó ry  się nikcze­
mnym przekupnia 74 dóbr zkoniiskow anych rze­
miosłem b aw iac , chluby ze łgarstw a szukał. 
W szakże nie tak się lud z niewinności Pallasa 
ucieszył, iako nieznośną obraził d u m ą: albowiem



T a cyta  D zieiow  R ocznych126

gdy wymieniono wyzwoleńców iego , z k tórem i 
m iał mieć zm ow ę, odpow iedział „iż nigdy w do- 
„  m u rozkazów , chyba zkinieniem  głowy lub rę- 
,, k i, nie oznaczał: a ieśli m u kiedy wiele rze- 
„  czy oznaym ić przychodziło , na karcie to zpi- 
,, sa ł, aby się w rozmowy ze służalcam i nie wda- 
,, w ał 75-” Burrus lubo obw iniony, miedzy sę­
dziam i zdanie swe powiedział. Skazano na wy­
gnanie oskarżyciela, a papiery popalono , z k tó ­
rych się Petus o zatarte  daw nością długi upo­
m inał.

XXIV. Na końcu roku , kazano ustąpić ro ­
cie Pretorskiey od zwykłey straży igrzysk, dla 
uczynienia większego wolności pozoru: oraz że­
by się żołnierstw o teatralna swawolą nie psu ło , a 
gmin dał dow ód pow olności, że się i bez dozoru 
skrom nie zachow ać może. N eron miasto oczy­
ścił 76-, z przestrogi w różbito  w , poniew aż w ko­
ścioły Jowisza i M inerwy p iorun  uderzył.

R. C. P.  56. — Z. R.  809.

XXV. Pod Konsulam i K w intem  W oluzym  i 
Publiuszem Scypionem , zhańbiła zagraniczną 
spokoyność plugawa w dom u rozpusta 77- Latał 
w  nocy pacholczym  odzieniem  ukry ty , po tre ­
ta c h , karczm ach i zam tuzach z dobraną drużyną 
N eron , chwytaiąc w ystaw ione na przeday rze­
czy, i rąb iąc , k tokolw iek m u naw inął. Nie wie­
dziano o tym z początku tak  dalece, iż często sam 
dow ódzca, razy na ciele i twarzy w targańcach  
odnosił. Lecz gdy się ogłosiło , iż te hałasy sam 
Cezar robił > a liczba uczciwych mąszczyzn i nie-
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wiast zelżonych coraz sie m nożyła, zagęściło sie 
hultaystw o, k tó re z bespieczney pod im ieniem  
pańskim rozpusty korzystając, i z przybranem i 
łotruiąc, noc w oblężenie prawie zam ieniało. N ie- 
iakiśJulius M ontanus senatorskiego s topn ia , lu ­
bo ieszo^e krzesła nie nasiadł 78-, zdybał go tre - 
funkiem w ciem notach , gdzie po danym  naprzód  
żwawym odporze nacierającem u, gdy' poznawszy 
om yłkę, począł go przepraszać, m usiał sam się 
zabić, iakby mu złocz. listwo w yrzucał. "Widząc 
Neron niebeśpieczeństwo, bierał z sobą napotym  
żołnierzu w i wysiekaczów, z rozkazem , aby dro- 
bnieysze zwad zadatk i, iakoby pryw atne, p ła ­
zem puszczaiąc, na ten czas dopiero brali się 
szczerze do kordów , gdyby zaczepieni gw ałt m o­
cą odpierać chcieli. Podżegał toż teatralne bu r­
dy, zachęcanie do bitew  partye kuglarskie na 
w idokach, podarkam i i nie karaniem ; owszem 
często sam na n ie , albo ukry ty , albo iawnie z ra­
dością patrzał 79- Lecz gdy się z takow ych w a­
śni, na gorsze bezprawia zabierało , nie w ynale­
ziono innego lekarstw a, iak tylko aby w ygnać 
kuglarzów ze W łoch  80. ̂  a żołnierzam i znow u te a ­
tr um osadzić.

XXV.i. Około tegoż czasu pow stały w Sena­
cie skargi na zdrady wyzwoleńców : żądano 
„  ażeby panowie mieli prawo w racać n iekarnych  
,, do pierwszego s ta n u :” owszem n iek tórzy  na  
to zezwolili. Lecz Konsulowie nie śm ieli tego 
wnosić, ani zaczynać wotowania bez wiedzy C e­
zara, tylko mu donieśli o zupełney praw ie zgo­
dzie Senatu , prócz kilku przeciw nych, prosząc 
o pozwolenie na wydanie dekretu . N iektórzy 
sarkali srodze, „iż zasilone wolnością zuchwal- 
,,  stw o, do tego iuż stopnia przyszło, że się słu-
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>, żalstwo n aró w n ey  z panam i k ładąc szali, bra- 
5, kowaio często w danych sobie rozkazach; 
«  porywało się d o p ieśc i, broniąc się bezwstydnie 

od zasłużoney kary. Cóż albowiem wiecey 
i, panom pozwolono 8l-, chyba zasłać winoway- 
>> cę na w ygnanie, o mil kilka do K am panii 8a-: 
>, w reszcie rów ność z niemi rnaią zupełną. Na- 
,,  leży raczey , aby im zwierzchność tęższe iakie 
>> dała w ędzid ło , w którym by nie tak  bystro 
>■ , w ierzgać mogli. Nie ciężko będzie wyzwolo- 
,,  nym tak  skrom nie daney używać w olności, 
,, iak sobie na nią zasługiwali. Lecz przekona- 
,, nych o złoczyństw a, sprawiedliwa rzecz w ró- 
,, cić do niew oli, aby ich trw oga w klubie przy- 
,, naym niey trzym ała , k tó rych  dobrodzieystwo 
,, nie odm ienia.”

XXVII. D rudzy przeciwnie m ów ili, „że wi- 
,, na kilku osób , im sam ym , nie zaś wszystkim 
,, szkodzić pow inna: że to plemie szeroko się 
,, zagnieździło. Z nich rozm aite towarzystw a 83- 
,, do posług św ieckich i duchow nych , z nich się 
,, często ro ty  mieyskie 84- zpisywały : z nich 
„  wzięło początek wielu z Rycerstw a i Senato- 
,, rów  85- Jeśli się wyłączą wyzwoleńcy, mało 
,, zostanie rodaków . Nie darm o przodkow ie po- 
,, dzieliwszy godność stanów  88',  spoina wszy- 
,, stkim  zostawili w olność; nie darm o dwa ga- 
,, tunk i 87- wyzwolenia naznaczyli, ażeby w ręku 
,, pańskim  szalunek kary  i dobrodzieystwa zo- 
,, stał. Kogo pan Ł a sk ą  nie uw olnił, na tym się 
,, ieszcze niewolnicze nie wytarło piątno. Nie- 
,, chay sio każdy długo w zasługach przegląda, 
,, aby raz dawszy nieodhierał. ” T o  zdanie prze­
m ogło; a Cezar napisał do Senatu , ,aby w szcze­
gólności rozw ażał sprawy w yzw oleńców , ile ra­

zy
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,, zy skarga na nich od panów  zaydzie; lecz ogó- 
,, lem nic przeciwko nim nie stanow ił.” W k ró t­
ce potym , odebrany D om icyi, iakby praw em  cy­
wilnym Parys wyzwoleniec, nie bez obelgi Ne­
rona, za którego roskazem , sąd go rodakiem  
uznał 88-

XXVIII. Zostawały z tym wszystkim jakie­
kolwiek wmlności ślady. Powstała zwada m iedzy 
W ibullem  Pretorem  i Antystym Trybunem  gmin­
nym , ,,iż T rybun 89- burzliwych partyzantów  ku- 
„  glarskich, k tórych P re to r dow iezienia prow a- 
,, dzić, wolno puścić rozkazał.” Zganił Senat 
zuchwalstwo A ntystego, zakazuiąc razem  T rybu­
nom ,,abv się w sprawy Pretorskie i K onsulów  
,, nie wdzierali, ani sie ważyli że W łoch 9°- na 
„  rozprawę do siebie zapozywać.” P rzydał Lu- 
cyusz Pizon obrany Konsul, , ,ażeby nic w doinacli 
,, swoich 9'-, mocą Trybuńskiey władzy nie sta- 
„  nowili; a skaranych od nich na w o rk u , K we- 
,, storowie skarbowi do ksiąg publicznych nie 
„ wpisywali, aż po czterech m iesiącach , aby 
,, tym czasem obwinieni mogli się uspraw iedli- 
„  w ić, i do sądu Konsulów odw ołać.” O kreślo­
na także Edylów 92- w ładza, wiele z n ich  krzesło- 
w i, wiele gminni sekw estrow ać, i iaką karę  n a­
znaczać mogli. Z tey okazyi Helwudy Priskus 
Trybun gminny, wywarł prywratne  urazy na O bul- 
trona Sabina, Kwrestora skarbow ego, Jakoby on 
surową nader konfiskacyą ubogi lud ciemiężył. 
Potym Neron staranie ksiąg publicznych K w esto­
rom  odebrał, i one Podskarbim  oddał.

XXIX. Różne i częste nader odmiany zacho­
dziły dawniey, w zględem dozorców  skarbu p u ­
blicznego 93- Albowiem August pozwolił Sena­
towi obierać sobie Podskarbich ; lecz gdy się

JI. 9
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ubiegać poczęto w zaknpow aniu k resek , rzucano 
potym  losy miedzy P retoram i; acz i to nie długo 
trw ało , ponieważ często los zabłądził do niezdol­
nych.- K laudyusz znowu przyw rócił K w estorów , 
i onych, aby bez względu na urazy czynili dosyć 
urzędom  sw oim , honoram i ozdobić obiecał. A że 
i ci nie m ieli poteinu la t i zdolności, iako w stę­
pując na pierwszy dopiero m agistratury stopień 
94-, przeto N eron na ich mieysce łudzi doświad- 
czeńszych, i po zakończonym iuż Pretorstw ie, po­
stanowił.

X X X . Pod temiż Konsulami skarany W ipsa- 
ni Len as, iż powierzoną sobie prowincyą Sardy­
nii złupił. Uznany niewinnym ździerstw urzędo­
wych Gestius P roku lus, bo oskarżyciele sprawy 
claley popierać zaniechali. Klodyusz Kwirynalis 
adm irał floty w R aw ennie, że W ło ch y , iakoby 
naylichsze ze wszystkich narodów  95-, okrucień­
stwem  i rozpustą niszczył, trucizną karę uprze­
dził. Kaius Aminius R ebius, wielki praw nik i 
bogacz, uszedł katow ni, starości uwiędłey zgo­
tow anych, wypuszczeniem krw i dobrow olnym , 
niezdolny, iako mniemano niew ieśeiuch, dla be- 
zecnych rozpust, do wytrzymania mężnie kato- 
w skieyręki. D okonał też Lucyusz W oluzy, zo- 
stawuiąc nieskażoną sławę, że domierzywszy dzie- 
w ięciudziesiąt i trzech la t życia, poczciwie do 
wielkich dostatków  przyszedł: i tylu złośliwych 
panów  bez szwanku przeżył.

R.C.P.57.  —  Z.R.Sio .
X X X I. Za drugiego K onsulatu N erona Ceza­

ra  z kollegą Lucyuszem Pizonem , nic się godne­
go pam ięci n ie zdarzy ło : chyba że kom u lubo, la-
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dować księgi pochw ałam i fundam entów  i belek 
9(i-, z których Cezar, przy placu Marsowym og ro ­
mne zbudował Amfiteatrum. Bo tak  n iósł zwy- 
czay pamiętney na swą dostoyność starożytnością 
ażeby się dzieła znakom ite w k ron ik i, a d robne  
w dzienniki 97- wpisywały. Z tym wszystkim po­
mnożyły się osady nasze w K apui i N uceryi 98- po ­
słaniem do nich w eteranów : dany pospólstw u 
pieniężny upominek 99- : do skarbu publicznego 
wniesiono summę <y4r^r44- czerwonych zło tych , 
dla utrzymania kredylu ludu IO°- U chylony po­
datek od kupna niewolników I0‘- , pow abna n a  
pozór łaska: ponieważ albowiem przedaiący p ła­
cić musiał, towary się w górę pom knęły. W y­
dał też edykt Cezar, „ażeby żaden iakiegokolw iek 
,, stopnia urzędnik prow incyalny, niew ypraw o- 
,, wał igrzysk z w ysiekaczów, zw ierząt, lub in- 
,, nych podobnych rzeczy ,” zwłaszcza iż do ląd  
nie mniey się lud uciemiężał takow em i w idoka­
m i, iako oczewistą łup ieżą, kiedy popełnione 
zdzierstwa, pozorem publicznych rozryw ek wy- 
mówki sobie szukały l°2-

XXXII. Obwołano także z rady S en a tu , dla 
ukarania winowayców i pow szechnego bespieczeh- 
stw a: „że ieśliby kto od własnych sług b y łzab i- 
„  ty , tedy nie tylko o n i, ale i wyzwoleni pań- 
,, skini testam entem , w dom u iego m ieszkaiacy, 
,, gardłowey każni podpadali Io3- ” Przyw róco­
ny do Senatu Lucius W aryus, K onsularnego sto­
pnia , za srogie niegdyś łakom stw o wyrzuco­
ny I04- Pornpeia G recyna szlachetna niew iasta, 
Plaucyuszowi, k tó ry  z tryum fem  mnieyszym ‘°5. 
pow rócił z Brytannii, zaślubiona, i o zabobony 
obce ,o(i-obw iniona, na sad męża oddana. Lecz 
Piaucyusz, zwoławszy dawnym obyczaiem kra-

i5t
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w nych, po roztrząśnioney w ich obecności spra­
wie , żonę niew inna uznał. Żyła potym  długo 
Grecyna w ustawicznym sm utku. Albowiem po 
śmierci Julii córki D ruza lo7- , zdradą Messaliny 
zabitey, nigdy przez la t czterdzieści żałoby z cia­
ła  i um ysłu nie złożyła. Co iednak uszło iey bez 
k a ry , za panow ania K laudyusza, a potym  chw a­
łę  przyniosło.

X X X III. T enże rok m iał w ielu obw inionych. 
Oskarżony od Azyi Publiusz C eler, którego N e­
ron  m e mogąc w ywinie, pótv zw lekał k a rę , aż 
go sama starość w grób wpędziła. Albowiem ten  
Celer zamordowawszy, iakom  wyżey m ów ił Io8- , 
Sylana P rokonsu la , w ielkością zbrodni inne wy­
stępki pokrywał. Cylikowie donieśli Kossucya- 
na K apitona IO!)- , w'szetecznego n iecno tę, k tóry  
też same bezprawia w prow incyi bezkarnie popeł­
niać m niem ał, iakie mu w Rzymie płazem  poszły. 
Z łam any uporczywą pokrzyw dzonych żałobą, 
zaniechał dalszey obrony , i karę  na zdzierców 
ustanow ioną poniósł 1IO- Eprius M arcellus, u 
k tórego się L ikow ie w ydartych rzeczy dopom i­
na li, tyle znalazł ła sk i, że n iektórych z oskarźy- 
cielówr iego w ygnano, iakoby niewinnego o zgu­
bę przywieść chcieli.

R.C.P .58 .— Z .R .S n ,

XXXIV. Neron potrzeci raz K onsul, wziął 
sobie za kollegę W alerego M essa lę , którego 
pradziad K orw in 1M- krasom ów ca, Augusta, pra­
dziada także N eronowego na K onsulacie kollega, 
od  n iek tó rych  ieszcze starców  był znany. Przyda-



K s i ę g a  T r z y n a s t a . i 33

no zacności domu Korwinów  now y zaszczyt, 
ofiarowaniem corocznie lia- su m m y , k tó rąby  
Messala bezwinne ubóstwo swoie podzw ignął. 
Kazał dać także Neron pensyą roczną A ureieinu 
K otcie, i Hateryuszowi A ntoninow i, lubo ci oba 
na zbytkach oyczyste dostatki m arnie ztrw oniii. 
Napoczątku tegoż roku  odw łuczona daw niey z 
Partam i o Armenią 113- , i lekko tylko popierana 
w oyna, gwałtownie się z obu stron zaięła. P o­
nieważ W ologezes patrzeć n iechcia ł, aby wsa­
dzonego od siebie na tron T yrydata Rzym ianin 
zpychał, albo go na nim utrzym uiąc, darem  tym 
sobie tylko iednem u obowiązywał. K orbulon 
też wziął zabonor ludu Rzym skiego, aby zhołdo- 
wane niegdyś od Lukulla i Pom peia p row incje  w 
posłuszeństwie utrzymał. Do tego O rm ian ie , 
naród dwoistego um ysłu, oba woyska do siebie 
przyzywali, będąc położeniem kraiu  i podobień­
stwem obyczaiów bliższemi P artów , a związkiem 
krwi z niem i, i nieznaiom ą wolnością barziey 
skłonnemi do niewoli.

XXXV. Atoli więcey m iał K orbulon ciężaru 
ze swoim ludem , niżeli z chytrością nieprzyia- 
ciół. Zciągnione z Syryi p u łk i, długim  poko- 
iem zgnuśniałe, zależawszy pole, w ierzgały na 
trądy,Rzymskiemu żołnierstw u zwyczayne. Rzecz 
iest pewna, że się wielu miedzy niem i znalazło , 
nawet w eteranów , którzy nie znaiąc co to są 
czaty, straże i placów ki, bez szyszaków , bez 
pancerzów, patrzali iak n a c u d o ia k ie ,  na wały i 
przekopy; a spaśli ' ‘4- i p ieniężni, dobrego tyl­
ko po miastach opasu i zysku z handlów  szuka­
li. Przeto K orbulon oczyściw szy ze starzyzny i 
kalectwa ufy, dopełniał ie zdolniejszym  ludem , 
zciagaiąc wybrańców z Galacyi i K apadocyi.
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Przydany pułk N iem iecki, z iazdą i piechota cu­
dzoziem ską: trzym ane całe w ojsko pod nam iota­
m i, lubo w tak  inrożney chw ili, iż musiano tłuc 
zkrzepłą ziemie , na wsadzenie utrzym ujących 
pokrycie drągów. W ielu mróz tęgi członki po- 
w arzył, w ielu stojących na warcie pomarzło. 
Postrzeżono, iż iednem u żołnierzow i, k tóry  drw a 
dźw igał, tak  ręce odziębły, że lodem przykute 
do ciężaru, razem z nim od ramion odpadły ll5- 
K orbulon dla zachęcenia żolnierstwa , sam w lek ­
kim  odzieniu, i z odkrytą głową pomiędzy kupa­
mi robotników  ch ad z a ł; pomagał w pracach , 
w ychw alał p iln y ch , cieszył zw ątionych, wszędy 
dobrego w odza przykładem  zasilając. Z tym 
w szystkim , gdy dla ostrey chwili i prac niezno­
śnych, wielu się buntuiąc rzucało obóz, musiał 
na  zabieżenie złemu, lekarstwa w surowości szu­
kać. Albowiem nie idąc za przykładem  woysk 
d ru g ich , kędy się iedna i druga wina przebacza, 
za pierw szą zaraz ucieczkę gardłem  karać rozka­
zał : lecz ta surowość na lepsze mu z doświadcze­
n ia w yszła, niżeli litość; ponieważ tym  sposo­
bem  mniey było u niego zbiegów , niżeli u d ru ­
gich, k tórzy się łaskaw iey zesw erni obchodzili.

X X X V I. Tym  czasem K orbulon trzym aiąc 
pu łk i w obozie aż do w iosny, lud zaś posiłkowy 
na mievsce zdolne rozłożywszy, rozkazał aby sie 
pierwsi do bitwy nie poryw ali. D ozór garnizo­
nów  Pakcyuszowi O rfitowi pierwszemu Setniko­
wi zlecił. I lubo Setnik ,,o nieostrożności barba- 
,, rzyńców , a sposobney do ich pobicia po rze” 
wodzowi oznaym ił, wziął rozkaz, „aby  sie w 
,, okopach trzym aiąc, znacznieyszych posiłków 
,, oczekiw ał.” Lecz on mimo wolą hetm ańską, 
gdy na nieuważne proźby, przybyłych zpobliż-
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szych zamków kilku chorągwi iezdnych , wydal 
potyczkę, zbity uciekać musiał. Ci zaś, k tórzy 
m u śli na pom oc, strwożeni usłyszaną k lęsk ą , 
do swoich się obozów skwapliwie wróciii. U ra­
żony srodze Korb u lo n , zgromiwszy ostro O rlita, 
z inną starszyzną i żołnierzm i, kazał wszystkim  
za wały " 6. ustąp ić , trapiąc dotąd obelżywą ka­
rą winowayców, póki się za n iem i całe woysko 
nie wstawiło.

XXXVII. Lecz Tyrydat , w sparty oprócz 
własnych przyiacioł "7- , pomocą brata swego 
W ologeza, począł iuż iawnie na A rm enią napa­
dać; mieszkańców, k tó rych  wiernem i Rzymia­
nom być rozum iał, dzierżawy pustoszyć; potycz­
ki z nami unikać; a tam i owdzie la ta iac , wie- 
cey sławą, niżeli bronią postrachu rozsiewał. Ł u ­
dzony długo K orbulon, nie mogąc nieprzyiaciela 
w polu dostać, musiał , za przykładem  iego woy­
sko swe na kilka części rozesłać, aby Legato wie 
i Rotmistrze ze swerni udziały z różnych go mieysc 
płoszyli. W skazał też do Antyocha ll8- k ró la , 
ażeby wkroczył do pogranicznych p ro w in cy i; 
ponieważ Farazman zamordowawszy syna R ada- 
m ista, pod pozorem know aney zd rady , ażeby 
wierność swa ku nam  okazał,' zastarzałe ku  O r-c
mianom gniewy silniey wywierał. Na ow czas też 
pierwszy raz wezwani na pomoc Izychow ie 1 ’ 9- , 
naród nigdy nam n ieso iuszny , stronam i A rm e­
nią szarpał. A tak  gdy wszystko T yrydatow i 
opak poszło, wyprawił posłów , żaląc się swoim 
i Partów im ieniem , ,,że po wziętym zakładzie, i 
„  ponowioney, zyskow neynaczas dalszy d iaobu  
,, narodów , przyiaźni, wyganiano go zdaw nych 
„  dzierżaw Armenii. Ze W ologezes dla tego  
,, się ieszcze do broni nie m a , iż woli te  zatargi
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,, praw em  raczey i spraw iedliwością, niżeli bo- 
,, iem zakończyć: że ieśli Rzymianie woyny pra- 
,, gną, nie brak ieszcze Arsacydom na męstwie 
„  i szczęściu, którego nie raz z klęską swoią do- 
,, znali.’’ W szakże K orbulon wiedząc dobrze» 
że siły W ologeza bunt H irkanów  lao- na wodzy 
trzym a!, radził Tyrydatow i udać się z proźbą do 
C esarza: „że tym sposobem na tronie się utrzy- 
,, m a, bez wylania krwie poddanych , ieśli zanie- 
,, chawszy późnych i płonnych nadziei, bliskich 
„  się i pewnieyszych uiać zechce. ’’

XXXVIII. Ponieważ zaś, po częstych z obu 
stron  poselstw ach, żaden się krok do istoty po- 
koiu  nie uczynił, postanowili ziachać się z sobą 
na pewne mieysce dla umowy. T yrydat wskazał 
do K orbulona: ,,że przybędzie z tysiącem kon- 
,, nych dla bespieczeństw a : że wódz Rzymski 
„  może m ieć ile , i iakich chce ludzi przy b o k u , 
„  byleby dla pozoru pokoiu , bez szyszaków i 
„  pancerzów  stanęli.” Każdem u człowiekowi, 
dopieroż starem u i opatrznem u hetm anow i łacno 
się było dom yślić, do iakiego celu barbarzyńska 
zm ierzała chytrość. D la tego sobie mnieyszą 
liczbę naznaczył, aw iększey Rzymianom pozwa­
la ł ,  ażeby łacniey zdradę przygotowaną ukrył. 
Nie wieleby zaiste ważyła obnażona z przyłbic i 
kirysiów zgraia, stoiąc na celu iazdy, dołuczney 
strzelby należycie wyćwiczoney. W szakże K or­
bu lon , iakby się nie dorozum iał, odpowiedział 
p o sło m : „że  w rzeczach publicznego dobra ty- 
„  czących się , w obecności wszystkich woysk 
,, m ieć rozmowę należy: ” i  razem obrał mieysce, 
m aiące częścią lekko pochyłe pagórk i, dla po­
staw ienia p iecho ty , częścią rów ninę, sposobną 
do uszykowania iazdy. Gdy przyszedł dzień
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Umowie naznaczony, wyciągnął K orbulon  na 
skrzydłach roty sprzymierzone z posiłkam i k ró ­
lów , a we śrzodku postaw ił pułk szósty , zm o- 
cniony przyzwanym w nocy z T rzeciaków  »»*• na  
trzy tysiące lu d em , tak  dobrze zmieszanym z d ru - 
giemi pod iednym o rłem , iakby się tylko ieden  
wydatvał uiiec. Nadszedszy T y rydat pod  w ie­
czór, stanął opodal, zkąd go barziey w idzieć, 
niżeli słyszeć można bvło: przeto bez żadney ro ­
zmowy wódz Rzymski każdem u do swrego obozu 
wrócić się kazał.

XXXIX. Tyrydat zaś , czyli przez podeyrze- 
n ie , ze się nasi w rożne udali strony , czyli chc ia ł 
idącą zTrapezuntum orzem  Ponckim  ,22- żywność 
zabrać, dał znak skwapliwie na odw rot. Lecz 
ani wozów rozbić nie m ógł, ponieważ góry , k tó ­
rędy ia prow adzono, garnizony nasze osiad ły ; 
Korbulon też, żeby się woyna próżno nie w lekła, 
a Ormianów do bronienia swych dzierżaw przy­
m usił, zamki im burzyć postanowił. Zleciwszy 
zatym drobnieysze fortece K ornelem u Flakkow i 
Legatowi, i łnsteiow i K apitanowi O b o źn em u , 
sobie tw ierdzę nazwiskiem V o la n d u s l2 -̂ , nay- 
mocnieyszą w owey Prowincyi zachow ał: a po  
obeyrzanym położeniu inieysca i m ocy iego , tu ­
dzież uczynionych przygotowaniach do szturm u, 
upominał żołnierzów , ,,aby w łóczęgów  ow ych, 
„  którzy ani pokoiu ani bitwy niechcą, a sw e g n u - 
,, śne tchórzostwo ucieczką okazuią, p recz  z 
,, owego przytułku w yparli, na  sławę i korzyść 
,, pam iętaiąc.” Podzielił zatym woysko na czte­
ry części: iedni ze złożonem i w żółwia ,24- p u ­
klerzami mur podw alać, drudzy drabiny przysta- 
wować, inni z dział groty i ożogi ciskać m ieli: a 
kuszarzoin i procnikom  osobne mieysce nazna-
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czone, zkądby zdała kam ienie rzucali, równym 
zewsząd na wszystkie strony podstępem , aby nie- 
przyiaciel rozerw any wzaiemney sobie pomocy 
n ie dawał. Co z takim  męstwem waleczne wy­
konało  woysko, że przed godzina szósta wie­
czorną, uprzątnione z obrońców m u ry , w yw ró­
cone b ram y, dobyte szturm em  w ały; w ybitoro- 
śleyszych, bez straty  żadnego żołnierza, prócz 
niew ielu ran ionych: m otłoch gnuśny pod w ień­
cem Ia5- zaprzedano; wszystek łup zwycięzcom 
się dosłał. Rów ne Legatowi i O boźnem u posłu­
żyło szczęście, kiedy dobywszy av iednym  dniu 
trzech  zam ków , inne postrachem , łub dobro­
wolnym obywatelów' poddaniem  się opanowali. 
T a  pomyślna wyprawa tyle dodała serca rycer­
stw u naszem u, że się o stołeczne miasto Artaxa- 
tę  I2ti- pokusiło. Atoli hetm an niechciał prowa­
dzić w oyska krótszą drogą , albowiem ciągnąc 
m ostem , na rzecze Araxie ia7- , k tó ra  miasto 
oblew ała, zbudowmnym, podałoby się na sztych 
nieprzyiacielow i: przeto opodal szerszemi mieli­
znam i przeszło.

XL. T yrydat ważąc się długo miedzy wsty­
dem  i boiażnią; ponieważ nie broniąc m iasta, 
stałby się nieużytecznym , przeciwnie naraziłby 
i siebie, i całą iazde ira niebeśpieczne, w górzy­
stym k ra iu , m ieysca; przedsięwziął nakoniec 
wyprowadzić woysko w p o le , i nazaiutrz albo 
się z Rzymianami spo tkać, albo zmyśloną uciecz­
ką  na zasadzki ie narazić. Otoczył zatym nagle 
woysko nasze, czego się K orbulon spodziewaiąc, 
tak  swe pu łk i rozporządził, aby i do marszu i do 
bitw y gotow e były. Na prawey stronie ciągnął 
p u łk  trzeci, na lew ey  szósty : we śrzodku postę­
pow ali w ybrani z dziesiątego pu łku  co naym ę-
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żrtleysi: wozy szły pomiędzy szykam i: ty łu  zaś 
strzegła iazda, wziąwszy rozkaz, ażeby naciera­
jącym wrącz się broniąc n am ieyscu , pogoni za­
niechała. Na skrzydłach strzelców  i p iechotę z 
resztą konnych postawiono: lecz idącym  po le- 
wey ręce kazano się rozciągnąć przez do liny , 
ażeby w przypadku napadu n iep rzy iac ie la , z 
przodu go zaraz i z boków  można było przyw itać. 
Tym  czasem Tyrydat przyskakiwał zew sząd, da- 
ley iednak niżeli na strzelenie, a raz postrachem , 
iakby sie zbliżał, drugi raz uchodem  iakbv z bo- 
iaźni, łudził bez ustanku , chcąc zmieszać szyki, 
a potyni z nieładu korzystać. Lecz gdy się Rzy­
mianin nie dawał uw ieść, a ieden tylko D eku- 
ryon Ia8- iazdy, posk oczy wszy zuchw aley , n a ­
tychmiast grotami osypany, innych przykładem  
klęski w porządku u trzym ał, widząc k ró l, że nic 
nie zyska, za nadeyściem zm ierzchu nazad sie 
cofnął.

XI I. K orbulon założywszy nam ieyscu obóz, 
namyślał się, ieśli miał ciągnąć zaraz pod  m iasto 
z ludem, i mury otoczyć, rozum ieiąc ze k ró l tam  
się udał. Lecz uwiadomiony od śpiegów, że się on 
w dalszą drogę, niewiadom o czy do M edów I20- , 
czyy do Albanpw puścił, czekał św itu , a tym  cza­
sem lekkim chorągwiom pod mury się zbliżać, i 
zdała szturm zaczynać kazał. W szakże m ieszkań­
cy otworzywszy bram y, sami się dobrow olnie z 
maiątkami swemi poddali, co ich od zguby za­
chowało. Miasto spalone i z ziem ią zrów ane, 
pónieważ ani go zachować dłużey bez znacznego 
garnizonu, dla obszerności m urów  można b y ło , 
ani się w woysku naszym tyle znaydowało zoł- 
nierzow , ażeby i obronie i polowym potrzebom  
wydołać m og ło ; zostaw ione zaś wr całości bez
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straży żadney , n ie w ieleby s a m m  wzięciem sła­
wy przyniosło. Zdarzyło się n a d to , z boskiego 
praw ie zrządzenia cudo , kiedy wszystkie przed­
mieścia aż po m ury słońce ośw iecało, sam tylko 
środek  tak  nagle czarne z łyskawicami zaćmiły 
ob łok i, że się zdaw ało, iż n iechętne n ieba, mia­
sto one na zgubę skazały, Z tey przyczyny N e­
ron  Im peratorem  okrzykniony. Uchwalił Senat 
publiczne m odlitw y na podziękow anie bogom , 
oraz posagi, bram y tryum falne i dozgonny K on­
su lat dla Cezara. Rozkazano w poczet świąt po­
liczyć dni w szystkie, k tórych odniesione w po­
lu  , oznaym ione w m ieście , a ogłoszone w Sena­
cie zwycięstwo było. Postanowiono i inne tym  
podobne rzeczy, z takim  pochlebstwa natęże­
n iem ; ze Kassyusz przyzwalaiąc na drugie hono­
ry  d o łoży ł: ,, Jeśli za wszystkie powodzenia Rze-
, ,  czypospolitey dziękować mamy bogom , cały 
,, rok  na m odły nie w ystarczy: należy podzielić 
„  dni święte i robo tne , w k tórychby się i chwale 
,, boskiey zadosyć uczyniło , i ludzkie prace 
„  uszczerbku nie m iały.”

XLII. Po rożnych nakoniec przygodach, a 
silnieyszey coraz ku sobie nienawiści, odniosł ka­
r ę ,  nie bez szemrania na Senekę, sławny ow 
plotkarz Publiusz Suiłius "3o. Nie było nadeń za 
panow ania K łaudyusza straszliwszego potw arcy: 
przedayny k łam ca, za odm ianą naw et czasów , 
n ie  tak  zh a rd o śc i, iak  sobie nieprzyiaciele ży­
czyli, spuścił, kiedy wolał być winowaycą uzna­
nym , niżeli się ukorzyć. D la przyśpieszenia m u 
zguby, w skrzeszona, iak  pow iadano, rada owa 
S enatu , i kaźń prawem Cyncyusza ucłm alo- 
na na  tych , k tórzyby stawaiąc w spraw ach po­
d ark i brali. Suiliusz z przyrodzenia liardy> a sy -
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tością w ieku swobodny , ruszył obelżyw ych 
słów na S enekę, wyrzucaiąc m u : „że  przy iacio- 
,> łom Klaudyusza z tey m iary był n iechętnym , 
,, iż go sprawiedliwie z m iasta wywołać kazał.* 
„ że na gnuśnych naukach , i z głupiem i żaki w 
,, szkole czas ztrwoniwszy, uw iądł z zazdrości 
,, k u ty m , którzy dzielna a nieskażoną wymowę 
,, swoią, całości obywatelskiey poświecili. By- 
„  łem ” pow iadał, „K w esto rem G erm anika 'Sa- , 
„  kiedy on dom iego cudzołóstwem zelżył. N ie 
,, wiem zkąd większa hańba, czy za uczciwą pra- 
,, cę brać dobrowolne nagrody, czyli córek  ksią- 

żęcycli '33. srom otam i znieważać łoża? Z ia- 
„ kiey to filozolii ustawr doszedł ow m ę d re k , 
,, ażeby w przeciągu czterech lat łaski pańskiey 
,, 5,558,?>78. czer: złot: ‘34- zeb ra ł?  nałow ił iak  
,, w myśliwcze sieci tyle testam entów , tyle d ó b r 
,, bezdzietnych Rzymian? ,33- wyssał W łochy  i  
, ‘ inne prowincye niezmiernym 'S1"- lichw iar- 
,, stwem? Zayrzy tey grosza odrob in ie , k tó rą  
„  pracy inoiey winienem. W olę  zaiste potw a- 
„ rzy, wrolę wszelkie przygody i niewieni iak ie  
,, ponieść m ęki , niżeli sędziwey , a dawuiemi 
,, zasługami ozdobioney głowy, raptow ney tey  ie- 
,, go i ledwo wyległey fortunie uchylić .’’

XLI1L Nie zbywało na ty c h , k tórzy Senece 
toż sam o, ba i zprzykładką ieszcze donieśli. Z na­
leziono oskarżycielu w', co m u zadawali ieszcze, 
„  że rządząc Azyą zdzierał sprzym ierzeńców , i 
, ,  publicznym skarbem  szkatułę swą bogacił.” 
Lecz gdy oni prosili o ro k , dla zupełnieyszey na 
mieyscu samym inkwizycyi, obrano krótszą d ro ­
gę, poczynając od przedm ieyskich w ystępków , 
k tó n c h  świadkowie byli pod ręką. Zadano m u 
j , że Kwintus Pom poni ‘37- , roziątrzony indowi-

141
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,, tą iego żałoba, Jedynie z rozpaczy w oyne do- 
„  mowa p o d n ió s ł: ż e z ie g o ta k ż e  pow odu Ju lia , 
,, D ruza córka J58, f i Poppea Sabina o śmierć 
,, przypraw ione: W alery  Azyatyk i59- Lucyusz 
„  Saturnin i K orneli Lupus zdradzeni zginęli.” 
N akoniec wszystkie nayokropnieysze ka /.n i, na 
tylu z Rycerstwa w yw arte, i cale Klaudyusza 
okrucieństw o iem u przypisowano. A gdy S l i i li 
począł się bronić , ,,że to nie ze swego dom ysłu , 
,, ale z woli panuiacego czyn ił” przerw ał mu m o­
wę N eron: , ,w ie m ia ,” rzecze, >,z rękopism ów  
„  oycow skich, iż on nikogo do żałoby nie przy- 
,, musił. ’ Zw alał obwiniony na M essaline, lecz 
i tym niew ygrał. „Czem uż albowiem innego nie 
,, obrano , ażeby wszeteCzney okrutnicy był na- 
„  rzędziem ? Należy karać samych poslugaczów 
,, złości, k tórzy dopiąwszy nagrody złoczyństwa, 
,, samo złoczyństwo na drugich w alą.” Zatym 
sąd odiąwszy Sui emu część m aiątku (poniew aż 
synowi i wnuczce część przyznana, oraz co im 
od  m atki i babki testam entem  zapisano) wygnał 
na  wyspy Balearskie; k ęd y , rów nie podczas spra­
w y iako i po dekrecie niezłam any na um yśle, ro- 
skoszne i wygodne życie, prow adził *4°- Syna 
iego N eruiina, z nienawiści ku oycu, od oskar- 
życielow o zdzierstwa publiczne doniesionego 
uw olnił Cezar , m aiąc dosyć iuż nasyconą zem­
stę.

XLIV. O koło tegoż czasu O ktaw i Sngitta 
T rybun  gm inny, zapa ony dziką miłością ku 
Poncyi m ężatce, wytargował na niey mocą po­
darków  , cud/ołostv\ o i rozwod z m ężem , dawszy 
sobie slowro , że się potym  pobrać mieli. Lecz 
Poncya zostawszy w olną, poczęła zw lekać, wy­
tną wiaiąc się przeciwnym oycęm : na resztę wry-
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patrzywszy bogatszego, w brew  O ktaw iem u po­
w iedziała, ,,że mu za przyjaźń dzięku je,’’ Z a­
wiedziony w nadziei Sagitta, żalił się na  n iew ier­
ność, czynił pogróżki, ,,że g-- i ze sławy i z p ie- 
,, niędzy o b ra ła ,” zaklinał n a ż y c ie ,  k tó r e m u  
samo tylko pozostało. Atoli gdy zawsze w strę t 
odbierał, prosił przynaym niey o noc iedne po­
ciechy , ‘któryby ukoiony, folgę napotym  swym 
żalom uczynił. Umówiona noc. Poncya poufa­
ła dziewkę na straży postaw iła. O ktaw i m aiąc 
puginał ukry ty , i iednego z sobą w yzw oleńca, 
wszedł dopokoiu. W ięc iako bywa w m iłosnych 
gniewach, po różney wym ówek i p ro źb , zgody 
i sprzeczek kolei ‘4*- , gdy część nocy na k radzio­
nych zeszła przysm akach; zbestw iony lubieżno- 
ścia cudzołożnik , żelazem nielekliwa kob ie te  
przeszył, potym biegącą na ra tunek  służebną zra­
niwszy, z pokoiu uciekł. N azaiutrz gdy się roz­
głosiło zaboystwo, n ik t nie w ątpił o spraw cy , 
przekonanym że tam w nocy przebyw ał. Lecz 
wyzwoleniec przyjął na siebie zbrodnią , pow ia­
dając ,,że się krzywdy pańskiey nad  n iew ierną 
„  pom ścił” i niezwyczaynym przykładem  w ielu 
poruszył, póki służebna z rany otrzeźw iona p ra ­
wdy nie obiawiła. Zapozwany przed sąd K onsu­
lów złoczyńca od oyca zabitey , i po złożonym  
urzędzie T rybuna, w edług praw a na zaboycow 
ukarany I42-

XLV. Nie mniey szkaradna tegoż roku  roz­
pusta, srogim Rzeczypospolitey szwankom otw o­
rzyła drogę. Znaydowała się w mieście Sabina 
Poppea, córka T yta Olliusza. lecz im ię nosiła 
dziada swego z m atki '43- , k tó ry  dom swoyTK on­
sulatem i tryum fem przyozdobił. Albowiem Ol- 
liusz ociec iey , nie osiągnąwszy jeszcze wyższych
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dostoieństw  r44- , dla przyiaźni Seiana zginął. Nie 
brakow ało nic tey kob iecie , krom  uczciw ej d u ­
szy. (Jd m atki '45. t k tó ra  wszystkie spółczesna 
damy gładkością celow ała, wzięła zacność i uro­
d ę , oraz dostatki w ysokiem u urodzeniu przy­
zwoite. W  rozm owach grzeczna i dow cipna, 
um iała kształtn ie skrom nością lubieżne pow le­
kać zapały. Rzadko w ychodziła z dom u, z za­
k ry tą  pocześci tw arzą , czy dla um knienia sytości 
oczom , czyli że tak  przystało. Lekce ważąc sła­
w ę , nie przebierała miedzy żonatem i i m łodzień­
cam i: a n iestateczna w sw oich, nieczuła na cu­
dze k o ch an ia , serce tylko za zyskiem przenosiła. 
T ę  k o b ie tę , lubo iuż złączona zR ufem  K ryspi­
nem  rycerskiego s ta n u , syna z nim m ia ła , przy- 
łudził Salwius O th o n , ‘4*>- bądź podarkam i i uro­
d ą , bądź że u N erona dziwną m iał m iłość; i z 
cudzołożnika m ałżonkiem  iey został.

XLVI. W k ró tce  po swym ożenieniu, począł 
ią  chwalić z urody przed N eronem , czy nieostro­
żny w m iłości, czyli go chciał zapalić, rozumie- 
iąc że m u spólne łoże, spoiną z panem  potęgę 
ziedna. Słyszano nie raz mówiącego, gdy po­
w racał z biesiady Cesarskiey: ,,ide do mego za- 
,, szczytu, do moiey piękności, żądzy powszech- 
,, n ey , i roskoszy wszystkich szczęśliwych.” Po 
ty lu  słodkich p rzy łudach , n ied łu g o  się N eron 
do w ędy ociągał: bo Poppea uczyniwszy sobie 
w stęp do pałacu , poczęła się w kradać w pocho­
pne m łodzieńca serce , zm yślaiąc, ,,żew dzięka- 
,, m iiego  zatlona, m iłosnych stosow dłużey wy- 
,, trw ać nie zdoła.” A gdy postrzegła silnieysze 
coraz ku sobie Cezara cbęci, ustroiwszy dum ę, 
m ów iła m u , gdy ią chciał n a ie d n ą  i drugą noc 
zatrzym ać; „ iestem  m ężatka: n iechcę takiego

m ał-
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„  małżonka trac ić , którego związkiem  w szystkie 
„  przenoszę stany: tani wspaniały um ysł, tam  
,, równa w domu okazałość, tam  wszystko nay- 
,, wyższey godne fortuny. T y  się w nikczem ne 
„  z podła dziewka wdawszy za lo ty , czegożeś ze 
,, służebney przyiaźni , krom  hańby i podłości 
„  naciągnął?” Tak tedy O tlion naprzód ze zwy- 
kłey poufałości w ypadł, a w krótce od boku C e­
sarskiego oddalony: nakoniec aby m iłość spolni- 
ka nie m iała, do Luzytanii na rządzenie owey 
prowincyi posłanym został. K ędy się aż do do­
mowych turnieiow , odmieniwszy bezecny życia 
pierwszego sposob, poczciwie spraw ow ał, p ro ­
stując pracą, w czym próżniacką sw obodą wy­
kroczył.

XLVII. D otąd N eron zbrodniom  i srom otom  
pokrywki szukał. W  naywiększym zaś m ia łp o - 
deyrzeniu Kornełlego Syłlę *47- , b iorąc za cny- 
trość gnuśny iego um ysł, iakoby tym pozorem  
uknow ane iakieś zdrady pokryw ał. 'J’ę w nim  
boiaźń, Gratus w yzwoleniec, k tó ry  zestarzaw szy 
się na usługach T yberyusza, poiął dobrze panu- 
iącego domu fortele, takowym kłam stw em  natę­
żył. Był na ow czas naysławnieyszym do scha­
dzek nocnych m ieyscem , most nazw any M ilv iu s  
*48-, kędy i sam Neron uczęszczał, ażeby się be- 
śpieczniey za miastem w rospusty wdawał. Z tam - 
tąd gdy raz powrracał, udaw ał p rzedn im  kłam ca, 
,, iakoby nań Sylla zasadzki uczynił, na drodze 
,, Flamińskiey *49- , i że szczęściem Cezar onych 
,, się uchronił, powracaiąc ogrodam i Sallustyu- 
,, sza.” Dało okazyą do tey potw arzy, iż który* 
z dwrorskiey młodzieży pow racaiąc, nabawił p ró - 
żney trwogi iedynie przez pusto tę , iakich głów  
na owr czas wiele się w mieście nam nożyło. A-l-

II, 10
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bowiem  żadnego nie widziano ze służalców  Sylli, 
i sam pan gnuśny z przyrodzeni a , a do żadney 
przewagi n iep o ch o p n y , brzydził się wszelkim 
złoczyństwem. Z tym w szystkim , iakoby pra­
wem przekonanem u, kazano z oyczyzny ustąpić, 
i w Marsylii na wygnaniu siedzieć.

XLVIII. Pod  ternie K onsulam i słuchano po­
słów  Puteolańskich t5o. , k tórych  osobno starszy­
zn a , a osobno pospólstw o w ypraw iło, żaląc się 
iedni na łakom stw o urzędników  i inożnieyszych, 
drudzy na niesforność gminną. Lecz gdy od 
zwady przyszło do kam ien i, i pogróżek podpału, 
a nakoniec do oręża izabo iów ; wysłany na po­
skrom ienie hałasów  Kaius Kassyusz: którego ze 
surowości znieść nie m og li, na  proźbę iego poru- 
czona rzecz cała braci Skryboniuszom , z przyda­
niem  roty Pretorskiey. Zatrw ożony lud , po uka­
ranych h ersz tach , znowu do zgody i pokoiu po­
w rócił.

X LIX. Nie w spom niałbym  tu  wiadomey 
owey rady S enatu , k tó ra  pozwoliła Syrakuzie l5,< 
przestąpić liczbę zam ierzoną w ysiekaczów , gdy­
by się Petus T razea tem u nie sprzeciw ił, i 
nie dał pow odu oszczercom do nagany zdania 
swego. , ,Czemu, ” pow iadali, ,,ieśli rozum ie . że 
,, ieszcze w Rzeczypospolitey swobodnych mów 
,, niepotł u miony zaszczyt, za tak iem isię płocho- 
,, ściami ugania? Czemu nie raezey o w oynie, 
,, pokoiu , j)odatkach , p raw ach , i co tylko pu- 
,, ulicznego rządu tyka, radzi lub odradza? "Wszak 
,, w’olno S enatorom , gdy przychodzi z kolei wo- 
,, tow ać, m ów ić co sie podoba, i o wniesienie 
t, prosić. Alboż to iedno popraw y godne, aby 
,,  Syrakuza w liczbie wysiekackiey nie wykracza- 
), ła? Pew nie wszystko się w Rzeczypospolitey
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,, tak dobrze dzieie, iakby T rnzea, n ie N eron 
„  państwem władał? Jeśli się głów nie sze rzeczy 
,, pomiiaia, na co lekkich poruszać?” G dy się 
pytali przyjaciele Trazei o przyczynę, „w iem  i a” 
odpowiedział, „co się dzieie, an i zdań w aszych 
„  poprawiam; alem to uczynił przez wzgląd na  
„  honor Senatu , aby świat w idział, że tam  ni- 
„ gdy na troskliwości o w ielkich rzeczach n ie 
,, zbedzie, kędy' się na drobne naw et daie bacz-> 1 T» ^,, nosc.

L. Tegoż roku , wzruszony ustaw icznem i lu ­
du , na uciski celnicze, skargam i N eron, nam y­
ślał się, ieśli miał wszystkie cla poznosić, nay- 
pięknieyszy zaiste ludzkiem u narodow i chcąc 
uczynić upominek >53. Atoli zapęd iego, pochw a­
liwszy naprzód wielkość umy'slu, wstrzym ali Se­
natorowie, pow iadając, „iżRzeczpospolita upaść- 
„  by m usiała, gdyby dochody', na k tórycn się 
„  wspiera, zostały nadw erężone. Albowiem po 
,, zniesieniu cła od wprowadzenia i wywozu tow a- 
,, rów '34- , zapewnieby i o zniesienie podatków  
„  proszono *35' Za kw itńacey ieszcze Rzeczypo- 
, ,  spolitey, ustanowione są od K onsulów  i T ry - 
,, bunów celne towarzystwa >56- W szędy  tak  
,, rozumny uczyniony pom iar, ażeby się potrze- 
„  bno wydatki z intratam i należycie zgadzały. 
,, Należy umiarkować chciwość celników , ażeby 
„  znoszone przez tyle lat bez sarkania pow inno- 
,, ści, nowym ciemiężeniem skarg za sobą n ie  
„  ciągnęły.”

LI. Rozkazał zatym N ero n , „ażeby każdy 
„  podatek publiczny, jawnym odtąd praw em  był 
,, opisany; ażeby zaniedbanych w czasie swoim 
„  poborów celnych, po upłynionym  roku nie 
„  wymuszano: ażeby w Rzymie P re to r , a w pro-

10,.
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,, w incyach nam ieśnicy Pretorów  i Konsulów, 
„  mogli każdego czasu celników karać : aby 
„ żołnierze wolni by li, wyiąwszy tych , k tórzy 
,, się handlem  baw ią.” Postanow ił i inne rzeczy 
spraw iedliw e, k tó re  się przez k ró tk i czas zacho­
w ując , potMn w zapom ienie poszły. T rw a iednak 
do naszych, zniesienie czterdziestego i piędzie- 
siątego grosza i57- , tudzież innych niegodziwego 
zysku celniczym łakom stw em  wynalezionych 
im ion. Um iarkow ane dowozy zboża z prow in- 
cyi zam orskich Ustanowiono n ad to , ,,aby
,, sza prów w reiestr podatkowy nie wpisywać, ani 
,, ich do p łacenia od statków  przymuszać '59- ” 

LII. Uwolnił Cezar Sulpicego K am eryna i 
Pomponiusza Sylwana Prokonsuló w Afryki, od tey

firowincyi oskarżonych. Na K am eryna zachodzi- 
y pryw atne skargi, i w małev liczb ie , barziey o 

zd /ie rs tw a , niżeli o okrucieństw o. Sylwana osko- 
czyła m oc oskarżyciełów , prosząc o danie czasu 
do sprowadzenia świadków: on zaś żądał, ażeby 
się zaraz m ógł bronić. Czego dokazawszy pie­
niężną a bezdzietną starością, przeżył napotyfn 
tych sam ych , k tó rych  go zabiegi z niebespie- 
czeństwa wyrwały.

LIII. D otąd w Niem czech panowała spokoy- 
ność, staraniem  w odzow , którzy po z powsze­
dniały ch tryum fach , spodziewali się znakom it- 
szev z pokoiu sławy nabyć. H etm anili na ow 
czas w woysku Paulin  Pom peius , i Lucyusz W e- 
tus. Ażeby iednak żołnierstw o próżniactwem 
nie gnuśniało ; ów zaczętą przed sześciądżiesiąt i 
trzem a łaty grobie od D ruza l6°- , dla poham o­
wania R enu zakończa 1: ten rzeki M ozellę i Arar 
złączyć przekopem  zam yślał, ażeby woyskó 
naprzód  m orzem , R odanem  i Ar arem  do owey
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kopanicy zpuszczone, potym M ozellą i Renem  
do Oceanu spławić się mogło: przezcoby się i 
przykrość lidow ey podroży u p rzą tn ę ła , i m orze 
oboie rzeczuemi wodami z sobą zpoiło. Zayrzał 
tem u dziełu Eiius G racyalis, Legat Belgicki, g ro­
żąc W etusow i, , ,ażeby pułków  do cudzey pro- 
,, wincyi nie prow adził, i Gallów do siebie n ie 
,, przyłudzał: ” przydawał , , ,że takow y postę- 
,, pek nabawiłby trwogi C ezara:” czym się pospo­
licie uczciwym przedsięwzięciom droga zagra­
dza.

LIV. W  reszcie w ustawicznym żołnierstw a 
próżnow aniu, łacno płonne gruchnęły w ieści, 
„  że Legatom odiąta moc prow adzenia woyska 
,, na nieprzyiaciela.” Przeto Fryzowie posła­
wszy młódź przez lasy i bagniska, a gm in p łc ią  i 
wiekiem niedołężny sprowadziwszy do brzegu 
,(i3- iezioraini, osiedli p różne , i żołnierskim  po­
trzebom zachowane g run ta , maiąc na czele W er- 
ryta i M aloryxa, którzy tym narodem  rządzili, 
ile Niemcom panować można lf>4- W ięc założy­
wszy m ieszkania, i zasiawszy ro le , poczynali iuż 
sobie, iak w oyczystey ziemi gospodarzyć, k ie­
dy W ibius A witus, następca Paulina w Prow in- 
cyi l65. , pogroziwszy gościom w oyną, ieśliby do 
dawnych dzierżaw nie ustąp ili, albo now ego sie­
dliska u Cezara nie otrzym ali, nakłonił W erry ta  
iM aloryxa, że się w drogę puścili. Przyiecha- 
wszy do R zym u, nim  z N eronem , innem i spra­
wami zaprzątnionym mówić mogli, oglądaiąc tym  
czasem różne ciekaw ości, k tó re  sie barbarzyn- 
com pokazuią, weśli na teatrum  P om peia , dla 
widzenia wielkości ludu Rzymskiego. Tam  gdy 
po swoiemu, niesm akuiąc w nieznaiom ych wi­
dokach , badali się raczey o porządku siedzą-

*49
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cych , k tó re  mieysce Rycerstw o, k tó re  Senat za­
stępowały postrzegli miedzy Senatoram i n iek tó ­
rych po cudzoziem sku przybranych ,67- Pytali 
się zatym ,,coby to byli za ludz ie?” Gdy im od­
powiedziano „ze  to są Posłowie narodów , sta- 
„  teczną przyiaźnią i w iernością ku Rzeczypo- 
,, spolitey nayznakom itszych ” zawoławszy „N ie  
,, masz n a ro d u , któryby N iem ców  męstwem i 
,, w iernością przew yższył’’ ruszyli się z inieysc 
sw oich , i miedzy Senatoram i usiedli. T en  po­
stępek  grzecznie przyięty od przytom nych: tłó- 
m aczono bow iem , że to z wrodzoney szczerości 
i chw alebney em ulacyi uczynili. N eron obu pra­
wem  obyw atelstwa n ad a ł, a Fryzom ustąpić do 
swych własności rozkazał. N ieposłusznych, po­
siana iazda posiłkow a, w padnieniem  nagłym , 
przym usiła do ucieczki, poimawszy i pobiwszy 
ty c h , k tó rzy  sie uporniey opierali.

LV. W kró tce  też same role l68- opanowali 
A nzybarow ie I(i9- , naród  poteżnieyszy tak  liczbą 
lu d z i, iako politow aniem  nad sobą sąsiadów , p o ­
nieważ wygnani od C hauków  , n ie maiąc gdzie 
osieść, o bespieczny tylko przytułek prosili. D o­
pom agał im sławny w owych narodach , a nam  też 
w ierny Boiocalus, pow iadaiąc, ,,że podczas bun- 
,, tu C h e ru sk ó w , w kaydany okuty z rozkazu Ar- 
„  m iniusza, służył potym  w wroysku naszym pod  
„  Tyberyuszem  i G erm anikiem  'Z0-; że tak d łu g o - 
,, le tn ią  w ierność pom naża teraz now ym  obowiąź- 
,, kiem , poddaiąc sw óy naród Rzymianom. Co za 
,, potrzeba tyle próżnych pól trzym ać, że tam  kie- 
,, dyś trzody i stada żołnierskie chodzić maią? trzy- 
,, maycie wyznaczone żołnierzom wraszym grunta, 
,, tam  gdzie oni m ieszkaią, lecz pustyń i odło- 
„  gów , wyżey sobie, nad  przyiaźne narody , n ie
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,, szacujcie. M ieszkali w nich przedtym  Chama- 
„  wowie ,7I* , potym  T ubanci, nakoniec Uzype- 
„  towie osiedli. Bogom n ie b o , ludziom  ziem ia 
,, oddana, puste mieysca każdem u są wolne ' 7X ” 
T o  powiedziawszy obróci! oczy na s łońce , aw zy- 
waiąc drugich świateł n iebieskich, pytał s ię , iak- 
by p rzy tom nych : „Będziecież patrzeć na te pu- 
,, stynie , a nie raczey ie m orzem  zatopicie, n ie 
,, daiac w dziedzictwo tym  świaFa w ydziercom ? 
„  >73- ”

LVI. Poruszony tem i słowy Awitus odpo­
wiedział. „T ru d n o  się onierać woli inożniey- 
„  szych: sami bogow ie, k tó rych  wzywacie na  
,, pom oc, oddali Rzymianom wszystko w zupeł- 
,, ny szafunek, innego nad n iem i, p rócz  ich sa- 
„  m ych, nie stanow iąc sadu ' 74- ’’ T o  m ów ił 
publicznie Anzybarom ; samem u zaś Bojokalowi 
w osobności obiecał dać g ru n ta , przez wzgląd na  
dawna przyiaźń. Lecz on brzydząc się obietnicą, 
iakoby nagrodą zd rady , rzek ł: ,,ieśli żyiącym 
,, zbywa n a  ziem i, nie zbędzie um arłym .” I t a k  
się rozeszły n iechętne strony. A nzybarowie Bru- 
k te ró w , T ench terów  i dalsze naw et n aro d y , do 
spólney wzywali woyny. Awitus zaś, napisawszy 
list doK urtylaM ancyi, Legata wyższych N iem iec, 
,, ażeby przeszedszy R e n , z ty łu  nieprzyiaciołom  
„  zaszed ł,” sam ze swemi pułkam i w kroczył do 
kraiu T en ch te ró w , grożąc w ycięciem , ieśliby 
niechcieli sprawy rozłączyć. Po odstąpieniu tych, 
gdy i Brukterowie rów ną boiaźnią zd ięc i, i inne 
narody niechciały w cudze mieszać się niebeśpie- 
czeństw o, opuszczeni Anzybarowie cofnęli się 
do Uzypiow i T ubantów . Zkąd w ygnani, gdy 
się po kraiu K attów  i C herusków , szkodliwi 
włóczegowie długo tłu k li, w ybita na  cudzym.

i 5 i
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w szystka m łodzież, a m otłoch niedołężny na łup 
rozdzielony.

LYII. Tegoż roku  pow stała sroga miedzy 
H erm unduram i i K attam i wrzaw a, gdy oba sobie 
narody , graniczna, a w sól oblitą rzekę l7$- przy­
właszczały. Podżegało, prócz wrodzoney do za­
targów  i bitew  ch ęc i, zabobonne m niem anie: 
„  iż ow e mieyśca naybliżey sięgaią n ieba , a z 
,, n ich  bogom naylepiey m odłów  śm iertelnych 
,, w ysłuchiw ać.4’ Zkąd osobliwszym ich darem , 
w rzece owrey i w lasach znayduie się só l, innym  
zgoła od drugich kraiów  obyczaiem : bo nie use- 
chem  wylewów m orskich , lecz samym żarzewia 
w oda ow ą skropieniem , ze dwu przeciwnych sobie 
zpieka się żywiołów *76- Z  tym wszystkim zaczę­
ta  woyna większą K attom  przyniosła k lęskę, po­
niew aż zwycięzcy H erm undurow ie , poświęci­
wszy M arsowi i M erkurem u 177- przeciw ne woy- 
sk o , ludzie , k o n ie , i cokokwiek się im  w ie c e  
dosta ło , do szczętu wybili. T ak  pogróżki K at- 
tó w , na ich się samych zgubę obróciły. Miasto 
też  Julionów' w8- , zprzym ierzone z nam i, nie­
spodzianym  zniszczało przypadkiem , kiedy wy- 
buchaiące z pod ziemi ognie »79* , ogarnąwszy 
okoliczne wsie i pola, do samych się naw et m u­
rów  osady naszey, niedaw no założoney przym ­
knęły. T rudno  było ugasić pożarów. Niepoma- 
gały deszcze, ani ustawiczne rzeczną, lub inną 
iakąkolw iek wodą zalewy. N akoniec, gdy iuż 
n ie  stawrało rady , roziadłe uporczyw ą klęską wie- 
śn iactw o , poczęło zdała kam ienie ciskać, a za 
opadaniem  płom ieni podstępuiąc bliżey, kiym i i 
b iczam i, iak zwierza iakiego płoszyło. Naosta- 
te k  żw lekaiąc z siebie odzienie, rzucało ie  w



ogień, a im plugawsze i w ytartsze były te  łachm a­
ny , tym skuteczniey pożar ham owały.

LVIII. Tegoż roku za wielki cud poczytano, 
że drzewo R u m in a lis  l8°- , k tó re  od ośm iuset i 
czterdzieści la t stoiac na C om itiu m  l8‘- , Kom u-c '
la ieszcze i Rem a niem ow lętam i w idziało , iuż 
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TAC Y TA,
D Z I E I O F T  R O C Z N Y C H  

KSIĘGA XIV.

R.C.P.Sg. --Z.R.8l2.
P

I. od Konsulami Kniem W ipstanem  i Fonte- 
jem , umyślił nakoniec przywieść do sku tku  d łu ­
go knowana szkaradę N eron. N atężyło w nim  
dum ę ukrzepióne dawnoscia panow anie i za- 
palczywsza coraz miłość ku Poppei 2-, k tó ra  s tra ­
ciwszy nadzieie rozw odu Cezara z O k taw ią , i 
małżeństwa z n im , za życia A gryppiny, hydziła 
ią synowi częstemi potw arzam i: w trącała n iek ie ­
dy dotkliwe przycinki, nazywaiąc go N iedorost­
k iem , iakoby obcey ieszcze w ładzy podległy , nie 
lylko berła , Jęcz i woli własney panem  nie był. 
,, C zem u’’ m ów iła, „zw lekasz me zam ęście? 
„  czylim nie ładna i nie z tryum falney k rw iu ro - 
,, dzona 3.? czy o mey płodności i sercu nieobłu-
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,, dnym  wątpisz? lękasz się podobno Agrvppi- 
,, n y , abym zostawszy przynaym niey twa żona, 
„ krzywd Senatu ,- niechęci ludu , na dum ę i 
,, zdzierstwa m atki utyskującego, nie obiaw iła? 
„  Jeźli A gryppina inney synow y, prócz nieży- 
„  czliwey tob ie , cierpieć n iechce, w róć mię 
„  O thonow i: poydę w naydalsze k rainy , woląc 
„ z daleka o zniewagach Cesarskich słyszeć, ni- 
„  żeli na n iezblizu , krzywd iego uczestn ica , pa- 
„  trzeć.” T ych  i tym podobnych , łzam i i nie- 
rządnicza sztuka przypraw nych podnie t n ik t nie 
tłum ił: bo lubo każdy życzył widzieć złam aną 
A gryppiny przem ogę, żaden atoli niew ierzył, 
aby się zlośc synowska aż do m ordu m atki zaciec 
miała.

II. Świadczy Kluwiusz 4-, ,,że  A gryppina, 
,, pałaiąc żądzą utrzym ania pow agi, do tey sro- 
„  moty przyszła, że w południe kiedy się Ne- 
,, rou  w inem  i iadłem  rozpalił, często się opił emu 
,, w ym uskana, umysłem w szetecznym , nadsta- 
,, wiała. Ze godownicy widząc lubieżne całowa- 
,, ni a , i poprzednicze zbrodni pieszczoty, ostrze- 
,, gli Seneke, k tó ry  na strucie niewieścich po- 
,, n e t ,  szukając pom ocy od niew iasty , nasłał na 
,, N erona A kte , ażeby przez wzgląd na swe 
,, n iebeśpieczenstw o, a zniewagę p a ń sk ą , do- 
,, niosła m u , że sie m atka z nie wstydów' swych 
,, wszęd ; przechw ala, i  że woyskowi ludzie nie- 
,, zechcą cierpieć na swym czele skażonego be- 
,, zecnym kazirodztw em  w odza.” Fabius Ru- 
styk  7- pow iada, , ,że nie A gryppina, lecz N eron 
tegó żądał, i że te  iego zamysły fortelna wyzwo- 
„  lenka rozsypała.’’ Atoli i Kluwiuszowi drudzy 
pisarze przyśw iadczaią, i publiczny tak  odgłos 
n iesie , czy to w rzeczy sam ey A gryppina tak  sro-
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gą przedsięwzięła zbrodnia , czyli się tylko zda­
wała o nowey myślić szkaradzie , ta  k tó ra  w 
.dziewczęcych ieszcze leciech popełniw szy n ierząd  
z Lepidem 8- wr nadzieię panow ania, i z tegoż p o ­
wodu dawszy się potym  9- Podlasowi zelżyć, na- 
koniec kazirodną stry ia łożnica na wszystkie się 
zahartow ała srom oty.

III. Począł za tym N eron unikać osobnych z 
nią schadzek. Ilekroć bądź do ogrodów , bądź do 
Tuskulum  ■?•, bądź doA ntium  wrvieżdżała, chw a­
li ł ,  że sobie rozrywkę czyniła: nakoniec gdzież- 
kołw iek przebyw ała, maiąc za n ieznośną, zabić 
ią postanow ił: w tym  się ty lko nam yślał, ieśli 
trucizną, czy żelazem , czyli innym iakim  sposo­
bem miał swre zamysły wykonać. O brał był na­
przód truciznę, lecz zachodziły n iek tó re  zawady: 
łrudno było podać ią u s to łu , i na trafunek  zło­
żyć, po świeżym Brytannika przykładzie: nam a­
wiać też służalców', zdawrała się rzecz niepew na , 
przeciwko takiey kob iecie , k tó ra  długą zbrodni 
praktyką nauczywszy się ostrożności z cudzych 
szw anków , um iała nadto lekarstw am i przeciw ko 
wszelkim uzbraiać się iadom . Żelazo i m ord  
oczewisty iakby u ta ił, nie znaydow ał: do tego 
w ątpił, aby go w w ykonaniu tak  okru tnych  roz­
kazów słuchać miano. N am knął m u swóy dowrcip 
Anicet wyzwoleniec, Adm irał flotty M izeńskiey 
•u, k tóry  N erona w dzieciństw ie w ychow yw ał, a 
Agryppiny, rów nie od niey n ienaw idziany, nie- 
nawidział. Pow iadał: ,,iż m ożna zrobić o k rę t 
,, >2-, któryby na samym m orzu sztucznie rozsy- 
,, pauy , niewiadom ą zatopił. Nic nad  m orze 
„  przypadkom  barziey nie podlega: ieśli u tonie, 
,, k tóż będzie tak  niespraw iedliw y, aby to złości 
,, przypisywał, co w oda z w iatrem  zbroiła? wy-
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„  stawisz potym kościoł i ołtarze, okażesz inne ża- 
,, lii i miłości ku zm arłey pozory. ”

IV. Podobał się wyzwoleńczy przem ysł, zw ła­
szcza że m u sam czas dopom agał, a święta w Ba­
jach l3-, nazw ane Quifi</uatruum  odpraw owały 
sie. N am ów ił zatyin Agryppinę do przybycia, 
odzy waiąc się często : „iż trzeba ulegać rodzicom , 
,,  i urażonych łaskę pozyskiw ać” aby tvm pogło­
skę zgody uczynił, a m atkę oszukał, zwyczayną 
kobietom  w żądanych wieściach lekkowiernośeią. 
G dy pow racała z A ntium , zaszedł iey naprzeciw  
u  brzegu , i uściskawszy m ile, prow adził do Bau- 
lów  '4-, wioski za kołem  morskim > miedzy przy­
lądkiem  M izenu, a ieziorem Baiańskim *5-, obla- 
ney. Stała miedzy drugiem i ozdobnieysza nawa, 
iakoby ią dla honoru m atki sporządzono: m iała 
albowiem  zwyczay żołnierską galerą płynąć- 
Spraw ił N eron b ank ie t, ażeby się w ciem notach 
nocnych lepiey u ta iła  zdrada. Powiadano że iey 
k toś poszepnął, i że wątpliwa kazała się nieść w 
lek tyce aż do Baiów. Lecz wszelkie podeyrzenia 
pieszczotam i ugładzone, przyieta m ile, i u sto łu  
wyżey syna posadzona. Po zwleczoney w późną 
chw ilę biesiadzie, gdzie N eron raz wesołą m iną i 
żartam i, drugi raz zasępionym czołem , iakby 
coś ważnego na ucho m ów ił, zabawiwszy m atkę, 
prow adził ią nakoniec, tuląc się do p ie rs i, i oczy 
w  niey trzym aiąc lt;-; czy to dla dopełnienia obłu­
d y , czyli ostatnie na  ginącą rodzicielkę weyrze- 
n ie , dzikie naw et m iękczyło serce.

V. Zdarzyły nieba spokoyne m orze i iasną 
pośw iatę na wyświecenie zbrodni. Miała Agryp- 
p ina przy sobie dwoie poufałych ludzi. K repe- 
rejus Gallus stał nie daleko sty ru : A ceronia przy- 
padsay do nóg leżącey na łóżku pan i, rozpowia-

. dala
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dała Wesoło, upam i etanie syna, i przyw rócenie 
m u łaski m acierzyńskiej. W  tym , ledw o się do­
brze odbiła galera , za daniem  znaku , runął ob­
ciążony ołowiem pu łap , i K repereia na m ieyscu 
przy tłukł. Agryppinę z A cerronią kąty  łó żk o ­
we '7-, niedawszy się ciężarowi złam ać, od szwan­
ku  zasłoniły. Lecz gdy w zam ieszaniu o w y m , 
gdzie niewiadomóść przeszkadzała św iadom ym , 
n ie  następował rozpad, rzucili się m aytkow ie do 
chylenia nawy na ieden b o k , aby ią nabraniem  
wody pogrążyć; lubo i w tym  razie przeciw na 
strona ważąc się na drugi , nie tak  gw ałtow ne 
sprawiła ponurzenie. N iebaczna A cerron ia , u da­
wszy się za Agryppinę, i wrzeszcząc o pom oc, 
drągami, w iosłam i, lub co trafunek do rąk  p o d a ł, 
okrętow ą bronią zam ordowana. A gryppina sie­
dząc w m ilczeniu, a ztąd mniey poznana, iednę 
tylko w barki ranę odebrała. Potym  puściwszy 
się w p ław , za nadeyściem łódek  ,8-, przez Lu- 
kryńskie iezioro do wioski swey zaprow adzo­
na >9

VI. Tam rozważaiąc obłudną przez listy na­
mowę, zfnyślone honory; nie w iatrów  zapędem  
na skały uniesioną, lecz niedaleko brzegu, na- 
kształt ziemnego gm achu, z w ierzchu ztrzaskaną 
naw ę: rozmyślając przytym śm ierć A cerro n ii. a  
na ranę swą patrząc, jedynym śrzodkiem  do zem ­
sty bvć osądziła, zdrady nie znaiomość. W ysła­
ła zntym wyzwoleńca do syna z oznaym ieniem  
„  że łaską bogów , a iego szczęściem zachow ana 
,, żyie: źe po uprasza, ażeby, lubo szw ankiem  
,, macierzyńskim zatrw ożony, odłożył w izytę, 
,,. ponieważ chwilę spoczynku potrzebuie.” A 
tym czasem udaiąc spokoyność, kazała lekarstw a

U. ii



sposobie, ranę opatrzyć, szukać testam entu Acer- 
ron ii, i sprzęty iey zapieczętow ać: to tylko bez 
obłudy.

VII. O czekiw aiącem u troskliw ie końca swey 
niezbożności Neronowi doniesiono ,,że m a tk a , 
„  lekko tylko ran iona , zguby uszła, i że ospraw - 
,, cy tey roboty nie w ątpiono.” W ięc obum arły 
ze s trach u , w rzeszcząc, iakoby iuż mściwa zbroi­
ła  służalców , zapalała w oysko, szła do Senatu i 
lu d u , przypadek swoy, rany i pobitych przyia- 
ciół m ordy opow iadała; nie w iedział iakiey się 
rady chw ycić, czekaiąc co mu Burrus z Seneką 
powiedzą 20-, k tó rych  zaraz przyzwać rozkazał; 
niew iadom o, ieśli dawniey o tym wiedzieli. D łu ­
go żaden z n ich  słowa nie rz e k ł, bądź rozum ie- 
iąc , iż mu darm o odradzać; bądź, że rzeczy do 
tego iuż kresu  przyszły, że albo mu zginąć, albo 
m atkę uprzedzić należało. Seneka pochopniey- 
szy zawsze do rady a*> spoyrzawszy na B urta , 
spytał ,,ieśli żołnierskiey ręk i zażyć m o ż n a ? ” 
O dpowiedział Burrus : „że  P retoryanie , domowi 
,, Cezarów obow iązani, a pam iętni na G erm ani- 
,, ka , nic przeciwko krw i iego począć nie zech cą : 
,, niecimy A nieet, iak  zaczął, tak kończy.” C hęt­
n ie się ow podiął dopełnić zb rodn i: na co N eron 
,, teraz dopiero darem  wyzwoleńca panow ać po- 
,, czynam” zawoławszy, kazał m uw ziąć conaypo- 
ufalszych, i śpieszyć co nayrychley. Sam zaś uwia­
dom iony, że m atka przysłała doń Angeryna, u ło ­
żył scenę 22- w ystępku, kiedy m ówiącem u po­
słańcow i podrzucił miecz pod n o g i: potym  iakby 
postrzegszy zdradę, kazał go w kaydany o kuć , 
udaiac ,,że nań m atka nasłała siepacza, a po 
,, obiaw ioney zbrodni, sama się z rospaczy za- 
,> b iła ,’’
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VIII. Tym  czasem , po rozgłoszym A grrppi- 
xiy przypadku, iakby się trefunkiem  zdarzył, bie­
gło co żywo na brzeg z ciekawości. Jedn i leźli 
na tamy a5-, drudzy na bliskie łodzie; ci b rnęli

fioszyię, inni ręce dla ratunku  wyciągali. Roz- 
egały się po brzegach lam enty , życzenia, py ta­

nia niepew ne, niesforne odpow iedzi: leciały tłu­
my z pochodniam i, gotuiąc wesołe okrzyki i po­
winszowania, za powziętą wiadomością o zacho­
wanym życiu, póki ich groźna zbroynych kupa 
nie rozsypała. Anicet opasawszy żołnierstw em  
pałac, i wywaliwszy b ram ę, pochw yta! snują­
cych się służalców , idąc prosto do p o k o iu , przy 
którym  n iew ie lu  straż trzym ało: inni się pę­
dem  wpadaiących ztrwożeni, rozpierzchlięli. N ie 
wielkie było w pokoiu św iatło, i iedna tylko słu ­
żebna siedziała przy pani , troskliwszey co raz , 
,, że n ik t od syna , naw et Angery nie przycho- 
, , dził 24-, że przededrzwiam i p u s tk i, i nagłe ha- 
„  łasy, ostateczną iey podobno zgub ę w różyły.” 
W  tym wyszła dziewka. Agryppina rzekszy do 
niey „ i  ty mię porzucasz’’ a w idząc A niceta z 
Herkulem  K apitanem  galery, i Ola rytem  Setni­
k ie m 15- zaw ołała: „Jeśli o zdrow ie pytasz, po- 
,, wiedz że się mam lepiey: ieśli chcesz zab ić , 
,, nie wrierzę : nie synowski to rozkaz.” Rzucili 
się oprawcy do łóżka i pierwszy K apitan kiiem  ią 
w głowę uderzył. A gdy Setnik dobył m iecza , 
nadstawuinc brzucha, „ ten  p ła tay ” k rzy k n ę ła , 
i wielą ranami zamorzona poległa a(>-

IX. N a to  wszyscy się zgadzaią: ieśli zaś 
oglądał ciało zabitey, i z piękności chw alił, ie- 
dni tw ierdzą, drudzy przeczą 27- Spalona teyże 
nocy na biesiadnym łożu l8-, lichym okrządkiem . 
Nawet póki żył N ero, nie m iała grobow ca: do­

i ł . .
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piero  po tym , za staraniem  dom ow ników , usy­
pana mogiła 29- miedzy droga Mizeńską i wsią Ce­
zara D yk tato ra , k tó ra  z góry na podległe wy­
brzeże pogląda. Po rozpalonym s to s ie , wyzwo­
leniec iey , nazwiskiem M nester 3o. mieczem się 
przebił , niewiedzieć czy z miłości ku pani, czyli 
z boiaźni kary. Takow y zgon swóy przew idzia­
wszy z dawna Agryppina, lekce go sobie ważyła. 
Bo gdy raz badała Chaldeyczyków  o N eronie, a 
oni iey pow iedzieli, ,,że będzie panow ał, lecz 
,, m atkę zab iie” izek ła „n iech  zabiie, byle pa- 
,, no wał. ’’

X. Dopełniwszy zbrodni N eron , począł do­
piero poznawać szkaradę: straw ił ostatek nocy 
raz na posępnym m ilczeniu, drugi raz porvwaiąc 
się z łóżka iak szalony, czekał dn ia , iakby m u 
na ostatnią zgubę m iał zaświtać. Naypierwsi go 
Trybunow ie i Setn icy , za powodem  B urra, w 
nadziei dźw ignęli, biorąc za ręce z powinszowa­
n iem , ,,że naełey przygody i zdrady macierzyń- 
,, skiey szczęśliwie uszedł.’’ Rozbiegli się potym 
przyiaciele po kościo łach ; a za ich przykładem , 
pobliższe Kampanii m iasta , biciem oliar i posel­
stwami radość oświadczyły. Sam ustroiwszy 
obłudny sm utek , gniewał się wrzkomo na swe 
ocalen ie , i śmierć m atki opłakiwał 3i. Lecz,

itonieważ nie tak się łacno kształt m ieysca, iako 
udzkiey twarzy odm ienia, i staw ał m u w oczach 

groźny morza owego z brzegami pozó r, (m ów io­
no n a w e t, że się po okolicznych pagórkach 
dźwięk trąb y , a z grobu ięki macierzyńskie da­
wały słyszeć) wyiechał do N eapolu, z tam tąd li­
sty do Senatu w tey treści napisał :

X ł. „Z e A gerynzbóyca, ieden z naypoufal- 
,, szych Agryppiny w yzw oleńców , wszedł do
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,, pokoiu z m ieczem : za co odniosła k arę  od te- 
„  goż sum nienia, którym  zbrodnią uknow ała.’’ 
Przydawał inne zdała naciągnione w y stęp k i: 
„ chciwość spólnego berła, przysięgi od ro t p re- 
„  to rsk ich , poniżenie Senatu i pospólstw a: cze- 
„  go niemogąc dokazać, przez złość na w szystkie 
,, stany, wstrzymała hoyność Cesarską ku  żoł- 
,, nierzom i gm inow i32-, naraziła na  zgubę ty le 
,, głów znakom itych. Ze wiele zażył trudnc- 
,, ści i zabiegów , aby ią od w dzierania sie do Se- 
,, natorskich ob rad , od słuchania poselstw  za- 
,, granicznych odciągnął 33- ” Szarpiąc też na­
wiasem panowanie K laudyusza 34-, w szystkie 
owego rządu złoczyństwa na karb  m atki w k ładał, 
z przydatkiem , ,,że iey zgubą naród  ożył.’’ N ie 
omieszkał i przygody na morzu. Lecz k tóryż 
głupiec wierzyłby tem u , że się to trafunkiem  sta­
ło ?  albo że od iedney topielnicy wysłany zbóy- 
n ik , przez wodne i lądowe woyska z żelażem się 
do pokoiu Cesarskiego przedarł ? Z tąd  n ie tak  
na N erona, którego dzikość w szelkie przecho­
dziła żale, skarżono, iako na Senekę ,,iż on w 
,, takowym piśmie wyznanie w ystępku zaw arł.”

XII. Atoli dziwnemi pochlestwm w yściga­
m i, nakazane publiczne m odły u w szystkich o ł­
tarzów 33-; uchw alono, „a/.eby pod czas św iąt 
,, O iiin q u a tru u m , kiedy odkryta zd rada , igrzy- 
,, ska były wyprawowane: aby postaw ić w Sena- 
,, cie posąg złoty M inerw y, a przy n im  obraz 
„  Cesarski: aby dzień rodzinny A gryppiny m ie- 
,, dzy nieszczęśliwe był policzony.’’ '1 razea Pe- 
tus, znosząc zm ilczen iem , albo lekko pozwaln­
iać na przeszłe pochlebstw a, wyszedszy z Senatu 
na ówr czas, i sobie do zguby dał przyczynę, i 
drugim wolności powodu nie uczynił. O koło te -
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goż czasu ziawiło się ■wiele cudów  bez żadnego 
skutku . Niewiasta iedna urodziła w ęża: druga 
spółkuiąc z mężem piorunem  zabita. Zaćm iło 
się nagle słońce: na wielu mieyscach upadły gro­
m y: lecz to  n ieb y ło  znakiem  iakow ey bogów 
troskliw ości36-, kiedy N eron długo ieszczepotym  
i panowanie i zbrodnie ciągnął. W reszcie, chcąc 
ohydzie barziey pamięć m atk i, iakoby po iey zey- 
ściu łaskawszym zosta ł, przyw rócił do oyczyzny 
Jun ią  i K alpurn ią37- szlachetne niewiasty, tudzież 
W alerego K apitona i Licyniusza G abola, prze­
szłych P re to ró w , k tórych  Agryppina wygnała. 
Pozwolił też odwieść popioły Lollii Pauliny -38. f 
i grób dla nich zbudow ać: Ituryusza zaś i Kalwi- 
zego^s-, których sam niedawno skarał, od kary 
uw olnił. Albowiem Sylana 4°-, wróciwszy się z 
dalekiego w ygnania do T aren tu , iuż była um ar­
ła ,  ucieszona i przy zgonie upadkiem  kredytu  
A gryppiny, k tó rey  nienawiścią upadła.

X III. Troskliw y N eron , ieśii powolny Se­
n a t ,  przychylny lud  znaydzie w Rzym ie, zwle­
kał swoy wyiazd z K am p an ii, k iedy m u iaki ta­
k i z wszetecznych pochlebców , w k tórych podo­
bno żaden dwór płodnieyszym nie był, persw a­
dow ał „że  im ię Agryppiny wszędy nienaw isne; 
,, że śmiercią iey natęźyłysię ku  niem u przyiaźne 
„  ludu chęci: pośpieszyć więc należy bez boia- 
„  źn i, a powszechney miłości obecnie doświad- 
„  czyć.” D rudzy prosili, aby mogli przodem  
iechać; i nad  obietnice więcey ieszcze uyrzeli 41- 
W yszło  m u n ap rzec iw  pospólstw o, na swe par- 
tye podzielone 4^-; Senat w spaniale przybrany: 
stały  uszykowane porządnie żon i dzieci grom a­
dy: budow ano tea tra , kędy przeieżdżał, iakie 
się stawić zw ykły , dla lepszego widzenia wiąz-
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dów  tryum falnych. Zkąd dum nieyszy pub licznej 
wolności grom ca, wszedł do K apito liu in , a od­
dawszy bogom dziękczynienie, na w szystkie się 
strom oty w yuzdał, do którycli źle um orzony po- 
chop iaka taka ieszcze na m atkę baczność ham o­
wała.

XIV. Miał on zdawna chętkę do w oźnictw a 
48, i nieprzystoyna rów nie na swóy stan  ocho tę , 
brząkania na lu tn i pod czas b iesiady, kunsztem  
komedyalnym 44 Zasłaniał to , przytaczaniem  
przykładu wodzów i królów  starożytnych 45-, 
powiadaiąc: ,,iż ten instrum ent bogom poświę- 
,, eony, Rymotworcy pieśniami swemi zaszczy- 
,, ciii 46. Ze Apollo pierwszy 47- i wieszczy bożek 
„  pieśni lub i, i w takiejr dobie , nie tylko G rec- 
„  kie m iasta, ale Rzymskie kościoły w idzieć go 
,, daią48 ” T rudno go iuż było pow ściągnąć, 
przeto Seneka z Burrem postanowili patrzeć n a  
iedno przez spary, aby się do oboyga n ie  rzucił. 
Ogrodzone m urem  podgórze W atykańsk ie  49-, 
aby tam konie upędzał, naprzód w obecności nie 
w ielu: potym zwoływano umyślnie pospó lstw o, 
chciwe zawsze rozryw ek , a za przykładem  pań­
skim ieszcze pochopnieysze, k tó re  go pochw ała­
mi wynosiło. W szakże oczewista hań b a , zam iast 
sytości, iak m niem ano, silnieyszą m u była p od ­
nietą. Chcąc zatym , rozrzucona na drugich obel­
gą , zmnieyszyć sroinotę; w prowadził n a  teatrom , 
przedayne dla ubóstw a znakom itych niegdyś do­
mów potom ki, k tó ry ch , lubo iuż pom arli, im io­
nom , przez wzgląd na przodkówr, przepuszczam  
5°- Lecz i ten wrykroczył, k to  mogąc pieniędzm i 
zabieżeć, wolał płacić za niecnotę. W ym usił 
naw et, niezm iernem i d ary , na wielu zacnych.
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z Rycerstwa, że się m u na placu stawić obiecali i '-  
choć to upom inki pańskie za roskaz stora.

XV. Ażeby się iednak nie zaraz po publicznych 
teatrach  szargał, ustanow ił igrzyska, pod im ie­
niem  M ło d zień skich  5a. f do k tórych  się bez bra­
ku  wpisywano. JSie czyniły wstrętu wystalsze la­
ta ,  powaga urzędów , zacność urodzenia, aby 
się od G reckich i Łacińskich błaznów , nikcze- 
m ney nie uczono sztuki, łam iąc głos i iesty , na 
k ró y  lubieżnych niewieściuchów : same zacne 
niew iasty, wszeteczna ozionęła pustota 53. Zbu­
dow ane w gaiu ow ym , gdzie był August iezioro 
do  potyczki w odney wykopał 54-, zam tuzy, i 
karczm y, pełne na przeday pochopnych do roz- 
iu rzenia  tow arów : sypano pieniądze, k tó re  pocz­
ciwy z boiaźni, n iecnota z chluby , narozgardyas 
szafować musiał. Siliły się coraz zbrodnie i.zel- 
żywość: ani pam ię tano , aby kiedy popsute wie­
k i,  w ięcey nad  owe plugawców stado , zaraźli- 
w ey przyniosły sromoty. A ieśli uczciwe rozry­
w ki przymieszana kaziła bezw stydność: iakim 
sposobem  skrom ność i baczenie tam się utrzym ać 
m ogło , gdzie wyuzdane niecnoty iedna się nad 
drugą chlubnie przesadzały. N akoniec wstąpił 
sam  na teatrum  55. otoczony poufalcam i, przegry- 
w aiąc na lutni z w ykwintną łam an iną: przystąpi­
ły  roty pretorskie z Trybunam i i S etn ikam i: stał 
Burrus sm utny i chwalił. Na ow czas pierwszy 
raz zpisano poczet z Rycerstw a, pod im ieniem  
Stu su s i o u y  ch  56. f młodzieży udatney i silney, 
przyłudziwszy iednych nadzieią w zrostu , drugich 
n e ta  wrodzoney rozpusty. Ci w dzień i w nocy 
wielbili pieniem  N erona, piękność i głos iego bo­
ski ei n i nazyw aiąc: a za to , iakby się cnotą zale­
cili , urzędy łowiąc.



XVI. Ażeby zaś nie z samey tylko sztuki ku- 
glarskiey sławy naby ł, chciał być p o e tą , zciąga- 
iąc rowienników wr leciecli, k tó rzy  cokolw iek 
sie na rymach znali. Ci siedząc z n iin , albo czy­
tali przyniesione ram oty , albo ie w obecności ie- 
go wiązali, sztukując pilnie uczynionem i od n ie­
go , b y le iak , popraw kam i: co pokazuie iaśn ie , 
sam owych wierszo w , bez mocy i ducha ciągłe­
go, martwy i przerwany układ ¡7- Zw oływ ał też 
czasem po bankiecie 58- m ędrków  na d y sp u tę , 
aby się zesw aru , przeciwne zdania popierają­
cych, naśmiał. Jakoż znajdow ało  sie z nich wie­
lu , którzy wr czasie roskoszney pana biesiady, 
umyślnie czoła i twarze posępne do gniew u przy­
strajali 59-

XVIT. Około tegoż czasu , z lekkich posw ar- 
ków , srogie powstało zabóystwo miedzy obywa- 
tolami Pom peianu i Nuceryi 'JO-, pod czas igrzysk 
w ysiekackich, k tó re Liwineius R egulus, w yrzu­
cony, iakom wyżey mówił 6l-, z Senatu wypra­
wił. Albowiem począwszy od w zaiem nych przy- 
m ów ek, rzucili się do słów obelżywych i kam ie­
n i , nakoniec do oręża z wygraną licznieysz ch 
Poinpeianów , u k tó rych  się to igrzysko w ypra­
wiało. W ielu z N ucerynów , srodze skaleczo­
nych zawieziono do m iasta; w ielu z n ic h , rodzi­
ce i dzieci potraciło. T ey sprawy rozsądek N e­
ron Senatowi, Senat Konsulom zlecił, k tórzy  wy­
rozumiawszy rzecz, odnieśli ią znowu do Senatu. 
Zkarano Pom peianów , ażeby przez la t dziesięć 
na publicznych igrzyskach n ie b y li ,  a zchadzek 
pryw atnych, przeciwko praw om  u siebie posta­
now ionych, zaniechali. L iw ineius, z innem i pod- 
palcami b un tu , na wygnanie skazany.
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XVIII. Ruszony także z Senatu Pedius Re- 
gulus, naproźbę C rrenensów  62., }Jiż skarb Esku- 
,, lapiusza w yłupił, i czyniąc w erbunki , lud 
„  uciem iężał ” Ciż sami obwinili Acylego 
S trabona, którego Klaudyusz posła ł, z przyda­
ną w ładzą P re to ra  64-, dla rozgraniczenia grun­
tó w , zapisanych niegdyś z królestw em  ludow i 
Rzym skiemu od króla A p io n a65-. k tó re  sąsiedzi 
naiecbaw szy , długim  i niesprawiedliwym trzy­
m aniem , za dziedzictwo sobie przywłaszczali. 
Po odiąciu dóbr dzierżaw com , obrócona niena­
wiść na sędziego: Senat udać sie kazał do N ero­
n a ,  pow iadaiąc, „że o roskazacb K laudyusza nie 
,, w ie.” N eron pochwaliwszy sąd S trabona, 
w rócił przywłaszczone g ru n ta , iakoby to przez 
wzgląd na sprzym ierzeńców  uczynił.

X IX . Tegoż roku  ześli ze świata Dom iey 
A fer 66. i M arek Serwin , oba wyborną wymową, 
i piastow aniem  wysokich dostoieństw  znakom ici 
m ężowie. Dom iey pilnow ał palestry : Serwili ba- 
wiwszy sie długo na tymże urzędzie, wsławił się 
potym  pięknym  dzieiów Rzymskich opisem , i 
nieskażoną cn o tą , biorąc prym D om icem u, że 
zrównawszy go dow cipem , oby czaić w nie naśla­
dował.

R.C .P .60 .— Z .R .8i3.

X X  Za czwartego K onsulatu N erona z kol- 
legą K ornelim  K ossem , ustanow ione pięcioletnie 
igrzysko '»7- w Rzym ie, na wzór G reckich goni- 
tw ów , rzecz, obyczaiem wszystkich nowości, ró ­
żnym  podległą zdaniom. M ówili ie d n i: „ iż  sta-



,, rożytność miała za złe Pom peiowi że  pew ne 
,, i trwałe widokom siedlisko założył, poniew aż 
,, przedtym  w zbudowaney na chw ilę szopie, i 
,, stopniach doczesnych igrzyska się w ypraw iały : 
,, a ieśłi się dawnieyszych nieco lat pam ięć za- 
,, sięgnie, patrzał lud sto iąc, aby m aiąc siedze- 
,, n ia , dni całych na gnusnym próżniactw ie n ie 
,, tyrał. Niecimy dawnieyszym trybem , do P re- 
„  torów , takow e wyprawy należą, a żaden się 
,, obywatel dostaw an ia  w cyrku nie przynagla. 
,, Zatarte powoli oyczyste zw yczaie, n ikną do 
,, szczętu przywoźną rozpusta: pełno w m ieście 
,. zarazy i zarażonych: gnusnieie m łodzież na- 
„  ciąganiem obcych wymysłów, szargaiąc w styd 
,, na nieuczciwych w idokach, i zalo tach wsze- 
,, tecznych , a to leszcze za wodzą Cesarza i Se- 
,, natu , którzy nie dosyć maiąc patrzać przez 
,, spary na swawolę, gw ałtem  do nicy niewolą. 
„ Kwiat i czoło obywatelu w , pod pozorem  chlu- 
,, by z wymowy i rym ów , kuglarstw em  się sro- 
,, moci. Nie zostaie w ięcey, tylko żeby nadzy , 
,, pobrawszy zapaśnicze kiścienie, zam iast zbroi 
,, i żołnierstwa pięściami się tłukli. Pew nie Au- 
,, gurowie, pewnie sądowe m agistraty lepiey swą 
,, powinność pełn ić b ę d ą , gdy się w ykw intną 
,, pieszczonych głosów podsycą łam aniną? Przy- 
„  dane rozpuście n o cy , żeby w styd i poczciw ość 
,, drobney naw et nie m iała chwili : a w owym 
,, zbrodników stadzie, co za dnia niecnota pożą-
,, da ł, to w ciem notach wykonywał 68. ’’

XXI. Drugim  się podobała sw aw ola, lecz 
ią pozornemi krasili imionami. , ,Ze sam a staro-
,, żytność nie odrzucała rozryw ek, iakicli oney 
,, stan obecny pozwalał. D la tey przyczyny spro- 
,, wadzeni od Tusków  69- kuglarze j w zięte od

K s i ę g a  C z t e r n a s t a . »71
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,, T uryów  7°- konne po ty czk i: a po zwalczoney 
,, z A zyąA chai, wspanialsze nastały w idowiska. 
,, Żaden zgodnie urodzonych, kuglarskim  się nie 
„  zelżył rzem iosłem  od  dw óchset la t, k iedy Lu- 
,, cyusz M uinmius 71-, k tó ry  ten rodzay igrzyska 
,, pierwszy do Rzymu w prow adził, z podbitych 
,, prow incyi tryum fował. Zapobieżono też nie- 
„  potrzebnym  wydatkom, wystawa trw ałego gma- 
„  ch u , pożyteczniey n ierów nie , niż gd by na ich 
,, dzwignienie niezm ierne się corok łożyły koszty 
,, 72- Nie będą pryw atni trw onić dziedzicznych 
,, zbiorów na w idoki, ani gmin wymagać na Ma- 
, , g istratach wyprawy G reckich w ałek , kiedy 
,, Rzeczpospolita własnym ie kosztem zastąpi. 
,, Poetów  i Krasomówców zwyciężkie dzieła zao- 
,, strzą drugie dow cipy: ani ztąd iaka powadze 
,, sędziów przyidzie obelga, nadstawiać ucha ucz- 
, , ciwym pismom i rozrywkom nienagannym. 
,, D robna to nader strata  czasu , przepędzić na 
„  w eselu , w przeciągu p ią c iu la t,  kilka nocy , a 
,, nocy ogniami rozednionych, gdzie się żadna 
,, srom ota utaić nie potrafi.” Jakoż odpraw iły 
sie te igrzyska bez żadney znaczney hańby. Nie 
pow stała navmnieysza zwada miedzy gminem 
względem kugkarzów, k tó rzy , lubo przyw róce­
ni 73-, mieysca iednak  pod czas tych świątek nie 
mieli. Z wymowy n ik t aanku  nie otrzym ał, prócz 
Cezara 74- G reckie ubiory 7$-, w k tó re  się pod 
ową chwilę wielu przystro iło , tegoż czasu ustały.

X X II. W  tychże okolicznościach ukazała sie 
k o m eta , o k tórey  gmin m niem ał, żekrólestw om  
odm ianę wróży. 7e- P rzeto , iakby iuż N erona 
zepchniono z tro n u , poczęto m ów ić o następcy: 
obróciły  się mianowicie usta na Rubelka P lauta 
77-, k tó ry  po m atce dom u Juliuszów krw ią doty-



kał, Mąż starożytney cnoty i pow ażnych obycza- 
iów , mieszkał z poczciwą czeladką od zgiełku 
oddalony: a im go barziey boiażń k ry ła , tym  
więcey sławy nabywał. Pomnożył te w ieści ró ­
wnie lekkomyślny grom u w ykład: albow iem  gdy 
Neron u iezior S > m bruiuskich 78-, im ieniem  Śa- 
blat/uem n , b iesiadow ał, spadł p io ru n , i s tó ł z 
potrawami w ywrócił: co że się stało  n iedaleko 
T yburu  79-, oyczyzny P lau ta , wzięto za godło 
prz.szłego panowania. Pośw iadczał tem u nie ie- 
den , mianowicie k tórym  się za szkodliw emi no­
wościami ubiegać, a w nadzieię zy sk u , łow ić 
omylne fawory było lubo. Przestraszony N eron, 
napisał list do Plauta , prosząc go , , ażeby się dla 
,, spokoyności miasta uchylił nieco od osław iaią- 
,, cych ięzrków. Masz’’ powiadał ,,w  Azyi dzie- 
„  dziczne dobra, gdzie będziesz m ógł beśpiecz- 
,, ney i spokoyney młodości użyć.” A ta k P la u -  
tus z żoną Antystyą i kilką przyiaciołam i z Rzy­
m u wyiecbał. O koło tegoż czasu, zbytnia swa­
w ola, w hańbę i niebeśpieczeiistwo w praw iła N e­
rona, że się ośmielił przepłynąć źrzodło wody 
M a rcia  8o-, do miasta zprow adzoney, i św iętość 
iey płukaniem  ciała swego zniew ażył: za co roz­
gniewani bogowie, następuiącą go , iak m niem a­
no , chorobą ukarali.

XXIII. Tym  czasem K orbulon zburzywszy 
A rtax a tę8'-, umyślił korzystać ze świeżey trw o­
gi do opanowania T ygranocerty , zkąd dw oiaki 
upatrzył poży tek ; albo wycięciem , w iększey nie- 
przyiaciela nabawić boiaźni, albo darow aniem , 
sławy z łaskawości nabyć. C iągnął tam , ani zbyt 
groźnym m arszem , aby nadziei darow ania winy 
n ie o d ią ł; ani zbyt w olnie, znaiąc dobrze zmien- 
niczy n aród , a iako w złym razie gnuśny, tak
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w pomyślney dobie zdradliwy. Barbarzyńcy, ka. 
żdy na swoie p a trz ąc , iedni z prożbam i przycho­
dzili; drudzy odbiegszy dom ów , po bezdrożach 
się tłuk li; inn i w iaskiniach siebie, i co mieli 
naymilszego ukryli. Przeto i wódz R zym ski, ró- 
żnemi na nie zachodząc sztukam i, pokornych tu ­
l i ł ,  rozbiegłych ścigał, a rozgniewany na kryią- 
cych się , kazawszy natkać chróstu  i in n e y  suszy 
w czeluścią tayników  ow ych, żywcem tułaczów  
popalił. Przechodzącem u około krain  M ardów 

zaszły drogę łotrow skie zgraie, ufaiąc w gó­
rach ; lecz K orbulon wysławszy Iberów , dzierża­
wy ich zburzył, i obcą krwią zuchwałość nieprzy- 
iacielską ukrócił 83-

XXIV. W szakże niepożyte w tylu w oiennych 
przypadkach p u łk i, ustaiąc dla nędzy i trudów  
na s iła ch , m usiały, pospołu z wodzem, końskie- 
m i ścierw y głód odganiać. Do tego niedostatek  
w ody, skwarliwe la to , dalekie podróże srodze 
m u doym ow ały: iedyna w przykładzie hetm ań­
skim  folga, k tó ry  więcey ieszcze, niżeli proste 
żołdactw o, ponosił. W eśli potvm  w krainę ży­
zną; gdzie sprzątnąwszy z pola zboże, ieden ze 
dw u zam ków , kędy się O rm ianie sk ry li, opano­
wali : a drugi, k tó ry  pierwszy szturm wytrzymał, 
oblężeniem  do poddania się przymusili. Z tam - 
tąd  przechodząc przez kray T auranitów  84- n ie­
spodziewanego przypadku uszedł. Albowiem 
niedaleko nam io tu , zchw ' tano iednego z prze- 
dnieyszych barbarzyńców  z b ó y c ę 8̂ -, k tó ry  por­
w any na katow nie całą spisku osnow ę, towarzy­
szów , i s ieb ie , iako herszta , wydał. W zięci za- 
ty m , i na gardle skaran i, k tórzy  pod pozorem

Erzyiaźni zdradę knowali. W k ró tce  potym  przy- 
yli posłow ie z T ygranocerty , oznaym uiąc, ,,że

*74 T acyta  D zieiow  R ocznych



„ go otw arte , a na wszystkie rozkazy gotow e 
,, miasto oczekiw a” a tym czasem k o ronę  m u 
złotą w gościnnym upom inku 8ti- oddali. P rzyjął 
Korlmlon podarunek z uszanow aniem , i nic m ia­
stu złego nie uczynił, aby obyw atelów  w zupełuey  
wierności utrzymał.

XXV. Atoli królew ski zam ek , w k tórym  
się zuchwała młodzież zaw arła, nie bez trudności 
dobyto: ponieważ się buntow nicy, na potyczkę 
za murami ośmieliwszy, dopiero gdy ich do szań­
ców w egnano, za w padnieniem  naszych broń 
złożyli. Co się tym pomyślniey u d a ło , że na ów 
czas Partow ie H ukanską woyną zatrudnieni byli. 
Przysłali H irkanie posłów do N erona z p roźbą o 
p o s iłk i, i z ośw iadczeniem , ,,że utrzym yw ali 
,, W ologeza, na znak przyiaźni z Rzym ianam i 
,, 87- ’’ Tych K orbulon pod konw oiem  aż do 
brzegów czerwonego 88- m orza odprow adzić roz­
kazał, aby przeszedszy rzekę E u fra t, od pocztów  
nieprzyiacielskich zchwytani n ie b y li;  zkąd po- 
tym , ominąwszy granice P artów , do w łasności 
swoich w rócili się.

XXVI. N aw et i Tyrydata 89- przez M edyą w 
granice O rm iańskie w kraczaiącego, wysiawszy 
m u naprzeciw  W eru lana  Legata z ludem  posił­
kowym , a w krótce sam spiesznym krokiem  z pu ł­
kam i wyciągnąwszy, przymusił cofnąć się nazad , 
i nadzieie woyny porzucić. K tórych zaś nieprzy- 
iaźnenii ńain , z przyczyny k ró la , być rozum iał, 
tych dzierżawy ogniem i mieczem spustoszywszy, 
panowanie Rzeczypospolitev n ad  Armenią utw ier­
dził. W  tym nadiechał T ygranes, w nuk k ró la  
Archelaa 9°-, ze krwu kró lów  K appadockich , od 
Nerona na rządzenie Arm enii w ybrany , lecz dla 
długiego w Rzym ie, iako zakładnik m ieszkania,
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podłością i duchem  niewolniczym  nnpoiony 9*- 
Nie chcieli go wszyscy Orm ianie przyiąć , z k tó ­
rych iedni nawykszy do Arsacydów 9*- chetniey 
się do ich krw i przychylali: d rudzy , mierżąc so­
bie dum ne Partów  panow anie, woleli m ieć króla 
od Rzymian. Przydano dla beśpieczeństwa no­
wem u panu tysiąc żołnierzy pułkow ych , trzy 
ro ty  sprzym ierzeńców , zedw uina hufcam i iazdy: 
i żeby sie łacniey na świeżo dostąpionym pań­
stwie u trzym ał, oddane pod rząd prowincye ie- 
dne Farazm anow i i Polem onowi 93 , drugie 
A rystobulow i i A ntyochow i, iako z nich k tó ­
ra  bliżey z niemi graniczyła. K orbulon zaś wy- 
iechał na obi ecie Syry i, po śm ierci U m idjusza 94' 
L egata , pod w ładzę sobie oddaney.

XXVII. Tegoż roku Laodycea 9^-, iedna z 
n<ayprzednieyszych m iast A zyi, trzęsieniem  ziemi 
rozw alona, bez żadney naszej* pom ocy, w łasne- 
m isię  nakłady dźwignęła. W e W łoszech staro­
żytne m iasteczko Puteoli 96-, prawo osady i na­
zwisko od N erona wzięło. O sadzono W ete ra ­
nów  w T arencie  iw A ntium , słaba do zaludnienia 
pom oc, ponieważ się oni do Prowincyi, w których  
daw niey żołd wiedli , rozchodz ili, zostaw uiąc 
puste dom y , iako lud do poięcia żon i wychowu 
dzieci m niey przyzwyczaiony 97- Albow iem nie 
ta k , iako przed la ty , prowadzono całe pułk i z 
T rybunam i, Setnikam i i swoiego stopnia żołnier- 
sjtwem, ażeby spoiną zgodą i miłością złączen i, 
iedna z siebie Rzeczpospolite czyn ili: lecz naga­
niano nieznajom ego sobie gm inu, z różnych cho­
rągw i, bez wodza, bez wzaiemney poufałości, k tó ­
ry , iakby z innego ludzi rodzaiu nagle w iędną  
zpoiony k u p ę , liczbę barziey niżeli osadę pom na­
żałaś. ł

X X V I I I .
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XXVIII. O bieranie P re to ró w , należące do 

Senatu 9!>, ponieważ na nim żw aw e zachodziły  
spory, uspokoił N eron , trzem  nad  liczbę K andy­
datom kom endę pułków  oiiaruiąc. Pom nożył 
także powagi Senatorskiey stanow iąc: „aby  od- 
,, woływaiacy od prywatnych sędziów  do Senatu  , 
,, rów na pieniędzy sum m ę, iakby się do sam ego 
„  Cezara odw oływ ał, przepadał IO°- ’’ Na koń­
cu tegoż roku W ibius Sekundus rycerskiego sta­
n u , pozwany od M aurów o zdzierstwo urzędow e, 
wygnany ze W łoch ; ponieważ go od sroźszey 
kary W ibius K ryspus brat p ieniędzm i wybavyił
I O I .

R. C. P.  Gi. — Z. R. 814.

X X IX . Pod Konsulam i Cezonim Petem  iP e - 
tronim  T urpilianem , srogą klęskę nasi w Brytan- 
nii ponieśli. Aulus Dydyusz będąc w niey Lega­
tem , iakom w yżeypisał Ioa- , nabyte tylko dzier­
żawy utrzym yw ał: a następca iego W era n i, p rze­
płoszywszy nieco Sylurów Io3- n ie  m ó g ł, dla za- 
szłey śm ierci, daley w ojny  rozciągnąć. S łynął 
za życia surowością obyczaiów , k tó rą  przy zgo­
nie w testam encie swoim nieco am bicyą sk az ił, 
przydaiąc, po wielu dla N erona p o ch leb stw ach , 
„  iżby mu całą prow incyą podbił, gdyby ieszcze 
,, ze dwa lata pożył.” Rządził na ów czas Bry- 
tannia Paulin Swetoniusz I04- , um ieietnościa żoł-c 7 t c
nierskiey sz tuk i, m niem aniem  lu d u , ( bo on n i­
kogo bez spólnika nie z o s ta w ia ,)  K orbulona 
przeciw nik , który sławę iego w Arm enii nabytą 
zrów nać, pogrom em  buntow ników , sobie żarnie- 

I I .  J3
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rzył. Przedsięwziąwszy zatym  oblec w yspę ik/b- 
n ę  Io5- , ludny nad er dla wszystkich zbiegów  
przytułek, kazał budow ać statk i p ła sk a te , dla ła- 
cuieyszego przebycia m ielizn z p iecho ta; ponie­
waż iazda albo w b ró d , albo w pław  m orze prze­
byw ać miała.

X X X .  C zekał na brzegu gęsto szykowny nie- 
przyiaciel; snow ały się m iedzy bufam i w ściekłe 
niew iasty, nakszta łt iędz p iek ielnych , zaczer­
n ione żałobą, z roztarganem i kud łam i, po trzą­
sając rozpalonym  łuczyw em . Stali D ruidow ie 
I0(>- nakoło , z podniesronem i w niebo rękom a, 
rzucaiąc srogie przeklestw a : czym przerażeni 
żo łn ierze , tale się zalęk li, iż stoiąc iak  w ryci, 
rzek łbyś, że m artw e ciała na pewny sztych bar­
barzyńskim  m ieczom  nadstaw iali. W szakże za 
upom nieniem  w odza, i wzaiemnym serca doda­
n ie m , aby się fanatyczney kobiecey zgrai nie ba­
li; rzuciwszy sie na B rytannów , uściełali trupa­
m i p o le , i w łasnym  ich  ogniem palili. Postaw io­
ny zatym  garnizon, w ycięte okrutnym  gusłom  
pośw ięcone gaie; ponieważ niew olniczą posoką 
ołtarze broczyć, i w rozpłatanych w nętrznościach 
w oli swych bogów szlakow ać mieli zwyczay. lo7- 
T o  gdy się działo , oznaym iono Sw etoniuszow i, 
że prow ineya cała nagle bunt podniosła.

X X X I. Prazutagus k ró l Icenów  l°8- , d łu- 
giemi bogactw zbioram i wielce sław ny, uczynił 
dziedzicem  swoim Cezara i dwie có rk i, rozum ie- 
iąc  że takow ą przysługą i k ró les tw o , i dom swóy 
ubeśpieczy. Omyliła go iednak  nadzie ia , kiedy 
m u królestw o Setn icy , a dom służalcy, iak o by 
m ocą opanow ane, spustoszyli. Zona iego Bou- 
dycea io9- razam i ub ita , córk i od rospustników  
zgw ałcone, celnieysi obyw atele, obyczaiem wzię-
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tego krain w podarunku z dóbr dziedzicznych w y­
zuci, powinowaci królew scy m iedzy n iew oln ików  
policzeni. T ą zelżywością poruszeni m ieszkańcy , 
obawiaiąc gorszych losów, po obróconym  zw łasz­
cza w prow incyą kraiu, rzucili się do broni, pobu­
dziwszy do buntu  T rynobantów  110-, i drugie n aro ­
d y ,k tó re  niezw ykleieszcze do niev.roli, dały sobie 
słowo na taiem nych zchadzkach , bron ić  spólney  
wolności aż do zgonu. Nay większa w ybuchnęła n ie­
chęć przeciwko W eteranom  , że ci świeżo w pro­
wadzeni do zaludnienia osady K am elodunu 1,1 • 
wyganiali z dom ów , odbierali g ru n ta , b rańcam i 
i niewolnictwem obyw atelów  nazyw aiąc; a to z 
podżogi innego żo łdactw a, dla podobieństw a ży­
cia , i nadziei rów ney na poiym swywoli. D o  te-

!;o wystawiono kościół K laudyuszow i IIa- , iako- 
>y tw ierdzę wiecznego panow ania; w ybrano k a­

p łanów , k tó rzy , pod pokryw ką re lig ii, wszyst­
kie swe rnaiątki tracili ,l5- Nie było zaiste tru ­
dno wyciąć tę osadę, iako obrony żadney nie ma- 
iaca: na co wodzowie nasi baczenia n ie  m ieli,c c
staraiąc się w przód o wygodę własną , niżeli o p o ­
wszechny pożytek.

XXX II. W  tych okolicznościach, bezżadney  
widomey przyczyzny, posąg Z w ycięstw a  1'4- w  
Kam elodunie u p ad ł, i  tyłem  się o b ró c ił, iakby  
się nieprzyiaciołom poddaiąc: z czego b iorąc po- 
chop w ściekłe niew iasty, zgubę Rzym ianom  bli­
ską opiewały. Słyszane okropne w rzaski na  ra ­
tu szu , a na teatrum  srogie w ycia: w idziano przy 
uyściach Tam izy wyrażony obraz zburzoney osa­
dy. N adto O cean krw ią się zap ien ił, i po odey- 
ściu w ody, ukazały się na  brzegach pozostałe ciał 
ludzkich iakoweś podobieństw a , co Brytannom  
»adzieię, W eteranom  trwogę czyniło. A poiii«-

jy»..
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w aż Swetoniusz był opodal, prosili o pom oc K a­
łu sa  D ecyana P ro k u ra to ra , k tó ry  im posiał dwie­
ście tylko lu d z i, źle uzbroionych; w osadzie też 
nie w iele się ich znaydow ało. Zaufani w święto­
ści kościo ła, a zdrada świadomych sp isk u , w ra­
dach w łasnych zam ąceni, ani się przekopem , ani 
walem  obw iedli: nie wysłano starców  i niewiast, 
aby się m łódź tylko sam a do obrony została: a 
ta k  w nieostrożności ow ey, iakby w śrzód  poko- 
iu ,  od  kup barbarzyńskich zostali otoczeni. Mia­
sto samo nagłym  w krótce napadem  bądź zrabo­
w ane, bądź spalone : kośció ł, kędy się zkupiło 
żo łn ierstw o, po dwudniow ym  szturm ie dobyty. 
Zwyiężca Brytańczyk zaszedszy Petylem u Cerya- 
lo w i, Legatowi dziewiątego p u łk u , złam ał pułk , 
i  o iechotę w yciął, że ledwo sam wódz z iazdą do 
obozu , na  m ieysce warowne uciekł. T ą  klęską, 
a razem  pow szechną niechęcią p row incy i, k tó rą  
zdzierstw am i do buntu  pobudził, ztrw ożony P ro­
ku ra to r K atu s , do Gallii um knął.

X X X III. Lecz Swetoniusz dziwną odw agą, 
przez śrzodek nieprzyiacioł ciągnął do Londynu , 
ieszcze w prawdzie im ieniem  osady nie zaszczyco­
nego m iasta, lecz k tó re  się iuż liczbą kupców  i 
handlam i wielce w sław iło. Tam  w ątpliw y, ieśli 
ow e mieysce za siedlisko wovny m iał obrać, zwa­
żywszy drobną garść żołnierstw a, izuchw ałośćP e- 
tylego,iaw nerni nader ukaraną dowodam i, posta­
now ił szwankiem iednego m iasta ” 5- całą prow in- 
cyą ocalić. Nie poruszony ani proźbam i, ani p ła­
czem  żebrzących o ra tu n ek , dał znak do m ar­
szu, zostaw uiąc płcią i w iekiem  niedołężną zgra- 
ię ,  oraz k tórym  miłość mieysca sm akow ała: tych 
w szystkich nieprzyia cielsk i miecz wytracił. D o­
znało rów ney klęski m iasto W erulam ium  IlS ,
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ponieważ barbarzyńcy, pom inąwszy zam ki i gar­
nizony żołnierskie, niebaczni na rzeczy główniey- 
sze, tam  się tylko dla zysku rzucali, gdzie n ik t 
nie bronił, a nadzieia łupów  w abiła. R achow a­
no nasiednidziesięt tysięcy oby watelow i sprzym ie­
rzeńców , na uspom nionych m ieyscach pom or­
dowanych. Zaniecha wszy przedaży poim ańcó w, 
iinnycli woiennych zdobyczy, pastw ili się rozli­
cznym na stosach , krzyżach i szubienicach m or­
dem , wetuiąc uprzedzoną zem stą , karę  dla sie­
bie zgotowaną.

XXX.1V. Swetoniusz zciągnąwszy czternasty 
p u łk  z chorą iewnemi Jl7- dw udziestego p u łk u , 
oraz pobliższym posiłkowym ludem , liczył woy- 
ska na dziesięć tysięcy. N iechcąc zatym  dłużey 
bitwy z u lę k ać , obrał mieysce ciaśninami górzy- 
stem i, a lasem z tyłu zam knione, św iadom y, że 
nieprzyjaciel z czoła go tylko szarpać m oże, a 
reszta równiny zasadzkom nie podlega. Postaw ił 
na  śrzod u w gęstym szyku pułkow ych; skrzydła 
ściśnioną dobrze iazd i obw arow ał, a na koło lek- 
kiem i chorągwiami otoczył. Poskakiw ali na­
przeciw ochoczy B rytanni, na  ro ty  swoie i hufce

itodzieleni, w niew idżianey dotąd liczbie “ 8- z ta -  
.ą zuchw ałością, że na św iadectw o zw ycięztw a, 

przywiokszy z sobą żony, w tyle ie  p lacu n ako la- 
sacli rozsadzili.

XXXV. Iłoudycea, m aiąc przed sobą có rk i 
n aw o zie , do którego tylko przypadła n a ro d u , 
świadczyła się: "9- ,,Nie nowina Brytannom  pod 
,,  wodzą niewieścią bitwy zw odzić: lecz dzisiay , 
„  pominąwszy wysoką rodow itość i bogate zbio- 
„  ry , przychodzi m i, iako iedney z gm inu, za 
„ u tra tę  w olności, zmęczone smaganiem c ia ło ,
»  odiąty wstyd co rkom , zem sty szukać. D o tego
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„  przyszła wszeteczna Rzymian swywola, że  sio 
,, bez braku  c iał, rów no nad  starością i panień- 
„  stwem pastwia. Lecz czuią mściwi bogowie 
, ,  na  w ystępnych, w ycięty pułk. skwapliwy do 
,, bitw y: reszta się kryie w obozie, albo w ty ł 
>, trw ożliwe cezy obraca. Nie zdoła nieprzyia- 
>, ciel zgiełkow i i wrzaskom  ty ła  żołnierze w , do- 
,,  pieroż rękom  i broni. Jeśli na potęgę w łasną 
,,  i woyny jaowód wzgląd m acie, zwyciężyć w am , 
„  lub ginąc tu  należy. T o  przedsięwzięcie ko- 
„  b iece: wy mężowie żyicie i służcie. ’’

X X X V I. N ie milczał i Swetoniusz w tak  gro­
źnym  razie: a lubo ula ł m ęstw u swoich , iednak  
upom inania i p rozcy  mieszał. „N ie masz się cze- 
9t go lękać . B rzm iącej tey , a gnuśney barbarzyń- 
,,  ców giełdy ,2°- V /ięcey  tu  niew iast, niżeli 
,, młodzieży. P ierzchn ie  niedołężny, bezbronny, 
„  a potyle ^roć iuż płaszany m o tłoch , skoro mę- 
»  stwo i-broń dobytą uyrzy. W  potężnych na- 
,,  w et w e/sk ach  często garść m ała ogrom ne, po- 
,, tłum ią siły. Redzie to zw iększą ch lu b ą , ieśli 
„  ten drob.yy po cze t, licznych pułków  sławę od- 
,, niesie. S trzec tylko szy k u , a wyrzuciwszy 
,, p ocisk i, z ta rczą  i,nałaszein , rum  sobie przez 
,, trupy  uściełać, bez w zględu na łupy , bo to 
„  wasze po zwycięstwie.’’ T em i słowy zagrzane 
woysko nabrało  serca , i w net stary a dośw iad­
czony żo łn ierz wymierz;7! oszczepy: aSwretoni też 
pew ien nadziei dał znak do potkania.

X X X V II. Stal naprzód  pu łk  n ieporuszony , 
jnaiąc zasłonę z ciaśniny m ieysca; i dop ie ro , za 
podstąp ien iem  bliżsy nieprzyiaciela , wysypawszy 
pew nym  zawodem pocisk i, k inem  nań potężnie  
w ypadł. Z rów nym  zapędem  natarły  posiłk i, a 
iazda też złożonem i kop iam i, p lac sobie gdzie
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łiaysilnieysze szyki, łam iąc ie ,  to row ała , Osta­
tek  tył podał z trudną  u c ieczką , że się nakoło 
wozami otaborowali. Nie borgow ał Rzym ianin i 
niewiastom : postrzelane byd lę ta , stosy trupów  
pomnożyły. S ław ną, a starożytnym  zwycięstwom  
rów ną, dzień ow zkorzyścił sław ę: anaydow ali 
s ię , którzy mało co m niey od ośm iudziesiąt ty­
sięcy pobitych Brytannów  liczyli: z n a sz .c n  zgi­
nęło około czterechset; a tvleż ranionych zosta- 
ło. Boudycea z rozpaczy sie o tru ła. Penius Post- 
hum us, oboźny drugiego p u łk u , w idząc ko le­
gów Iai- pomyślną p racę , iż ludziom  swoim po- 
dobney ubliżył sław y nieposłuszeństw em  w odzo­
wi , mieczem się przebił.

X XX V III. Zciągnione zatym  woyslco s tanę­
ło  pod nam iotam i, dla przygotow ania się na dal­
szą woynę. Zm ocnił ie Cezar podesłaniem  z N ie­
m iec dw uch tysięcy pułkow ego lu d u , ośm iu ró t 
posiłkow ych, i tysiąca iazdy, za k tó rych  przyby­
ciem dopełniony nułk  dziew iąty I27~ R ozłożona 
iazda i piechota na nowe zim ow iska; aco  było na­
koło narodów  bądź o b o ię inych , bądź nieprzyia- 
źnych , mieczem i ogniem  zniszczone. N aybar- 
ziey iednak doskw ierał głód B rytannom , m ało 
troskliwym o zasiewy; bo w nadziei ę  praeym o- 
w ania żywności naszey, w szystek się w iek do  
broni rzucił. D o tego zhukane narody n ie  tak  
się łacno do pokoiu p rzychylały , iż Juliusz Klas- 
sycyan, nastąoca K ałusa I2a- , przeciw ny Sw eto- 
n ie in u , dobro publiczne p/wwatnem i urazam i 
psował. Rozgłosił o.i w szędy, „aby  czekać no- 
„ wego L egata, k tóryby pom iarkow ańszy w n ie -  
„  przyiaźnych postępkach , i dum iezw ycięzkiey, 
,, łaskawiey sobie z podaaiącem i się poczynał.iT 
Posiał nadto list do Rzymu g ro żąc : ,,iż  nie bę-
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, ,  dzie końca w o jn ie , pók i się Swetoniusz nie 
,, odm ien i” k tó rem u zazdroszcząc, niepom yślne 
przypadki złości, a szczęśliwe powodzenia trefun- 
kow i przypisywał.

X X X IX . P rzeto  na w eyrzenie w stań Bryfan- 
nii posłany wyzw oleniec Poliklet I24- , z w ielką 
nadzieią N erona , iż iego powagą nie tylko m ie­
dzy Legatem  i P rokurato rem  stanie zgoda, ale 
się i buntowTiicze barbarzyńców  duchy ułagodzą. 
W k ró tc e  P o lik le t, z niezm iernym  pacholstw em  
W łochom  i Gallom c iężk i, przeprawiwszy się 
przez O cean , samych żołnierzów  naszych trwogi 
nabaw ił. Szydził atoli z niego nieprzyiaciel, iż 
przy Avrzącey ieszcze w narodzie swoim w olności, 
k redytów  w yzwoleńczych nie świadom y, dziwił 
się n iepom ału , że się wódz Rzym ski, i żołnierz 
tak  potężney wroyny pogrom ca , niewolniczym  
uginał rozkazom  I25- Przecie to wszystko lekko 
udano przed Cesarzem. Zatrzym any na urzędzie 
Sw eton iusz, że potym  u brzegu kilka statków  z 
m aytkam i swemi u trac ił, iakby ieszcze woyna 
trw a ła , w ziął roskaz, aby zdał kom endę Petro- 
n iem u  T urpilianow i, k tó ry  świeżo z K onsulatu 
ustąpił ia6- T en  bez żadney zaczepki i odporu , 
uczciwym pokoiu im ieniem  gnuśną nieczynnośc 
przykrasił.

XL. Tegoż roku popełniły  się dw a srogie 
w ystępki, ieden Senatorsk im , drugi niew olni­
czym zuchwalstwem. M ieszkał w Rzymie D om i- 
cy Balbus Pretorskiego s tanu , k tó rego  d łu g a , 
bezdz.ietna i pieniężna starość na zdradę oszustów 
łacno  naraziła. W alery Fabian, po wino waty ie­
g o , wyznaczony do osiągnienia honorów , zfał- 
szowrał m u testam en t, przybrawszy sobie towa- 
rzyszów  W incyusza Rufina i Terencyusza Len ty-
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na rycerskiey kondycyi: a ci nam ów ili ieszcze 
Antoniego Prym a I27- i Azyniusza M arcella. An­
toni odważny i spraw ny; M arcel sław ny z p ra ­
dziada Azyniego Polliona, azw lasn y ch  przym io­
tów  niepośledni; chyba że ubóstw o , zanayw ięk- 
sze w życiu nieszczęście poczytał ,a8- Z teini w ięc, 
i z drugiemi ieszcze mniey znacznem i pieczęta- 
rzam i, Fabian testam ent sporządził. O czym 
gdy się Senat dow iedział, przekonany o fałszer­
stw o, ze spólnikam i tey ro b o ty , praw em  K o r n e ­
lia  ,29- ukarany został. Samego M arcella wzgląd 
na zacność przodków  i proźby C ezara, barziey 
uwolniły od kary , niżeli do czci przyw róciły .

XLI. W  tymże samym dniu skarany Poin- 
peiusz E lian , m łodzieniec K w estorskiey kondy­
cyi, iakoby wiedział o zbrodni F ab iana: za co 
go ze W łoch i z H iszpanii, kędy się u ro d z ił, w y­
wołano. Rów ną niesław ę odniosł W alery  Pon- 
ty k , że winowayców do P re to ra  don iosł, aby 
ich z pod sądu P refek ta  m iasta u m k n ą ł, zacho­
w ując ich tym  sposobem  chy trze , pod pozorem  
praw a, od surowości praw am i przepisaney l3°- 
Postanowiono zatym z rady S enatu , „ażeby  każ- 
„  dy ważący się albo daw ać, albo b rać  p ien iądze 
,, za takową posługę, rów ną karę odnosił, iak- 
„  bv sam sądem był przekonany o fałszywe świa- 
,, dectwo. ”

XLII. W k ró tce  potym  P refek t m iasta , P e- 
dyan Sekundus zabity od własnego s łuża lca : czy 
że mu ztargowaney lSl- wolności nie d a ł, czyli 
się rozkochawszy, w nałożnym  pana ch ło p cu , 
spólnika psoty mieć n iechciał. Lecz g d y , da­
wnym obyczaiem l3a- , wszystkich niew olniczey 
cechy dom ow ników  na m ęki ciągniono, za zbie­
giem gminu chcącego bronić tylu n iew innych.
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przyszło do buntu  : w samym naw et Senacie roz* 
dw oiły się zdania , gdy iedni nic odm ieniać nie 
c h c ie li , drudzy się zbytniey surowości sprzeci­
wiali. Z tych ieden  Kaius Kassyusz ‘33. ,  zabra­
wszy g lo s , w ten  sposób m ów ił :

X LIII. , ,Często mi się zdarzyło, prześw ie- 
,, tny  Senacie, zasiadać w tym ko le , kiedy prze- 
„  ciwko ustanow ieniom  i praw om  daw nym , o 
,, now e w yroki proźby zachodziły: pozw alałem  
,, na n ie , n ie żebym  w ątp ił, iż we wszystkich 
,, spraw ach baczniey radziła starożytność, i że 
,, odm iana zawsze rzeczy pogorszą: lecz żebvm 
,, ze zbytnego do daw nych zwyczaiów przywią- 
„  zan ia , chluby próżney szukać nie zdaw ał się. 
,, Nie zdało m i się p rzy tym , tey odrobiny powa- 
,, gi Senatu  częstym  nadw erężać sp o rem , aby w 
,, całości swey zosta iąc , mogła się k ie d y , w g łó - 
„  w ney oyczyzny potrzebie zupełna przydać. 
„  W idziem y iey teraz oczew istą po trzebę, sły- 
,, sząc o zgonie K onsularnego m ęża, w dom u 
,,  w łasnym  niew olniczey ofiarę zd rady , k tó re j  
,, żaden n ie zab ieg ł, żaden n ie  w yiaw ił, lubo 
,, ieszcze n ie stracił swey m ocy d e k re t, n a u k a -  
a, ran ie w szystk iej czeladzi w podobnym  razie 
„  ferow any i34- Patrzaycie na to przez spary. 
„  Lecz kogo od tąd  dostoyność w łasna od  zguby 
,, u m k n ie , ieśli P refek tow i m iasta swoia nie po- 
,, m ogła? X ogo liczba służalców  nbeśpieczy , 
,, k iedy czterysta ich  Pedaniego nie uratow ało? 
,, K om u dom ownicy ra tunek  dadzą, k tó rym  sa- 
,, m a boiaźń, w ierności ku  panom  nie w raża? Pe- 
,, w n ie , iako się fałsz zm yślać nie w stydzi, za 
,, krzyw dy swe szukał zem sty m orderca ? iakby 
„ m u  albo oycowskie zb io ry , albo dziedzicznego



,, zabrano niew olnika !35. ? A d a y m y to , iż pana
,, sprawiedliwie zabił.”

XLIV. ,,Chcem yż w tym  szperać przyczyn , 
,, co m ędrsi uradzili? Lecz gdybyśm y sarni dziś 
,, stanowić m ieli: k to  tem u da w ia rę , aby sługa, 
,, odważywszy się pana zabić, p rzed  n ik im  się z 
,, zuchwałym słow em , lub z pogróżką nie w ydał? 
,, że nikt o iego zam ysłach nie w iedział? n ik t że- 
,, laza nie postrzegł? Pew nie przez w arty  niew i- 
,, domy przeszedł, pokóy otw orzył, św iatło  przy- 
„  n ió s ł, m ord w y k o n a ł, bez w iedzy wszystkich? 
„  Ma swe zbrodnia po^rzednicze znaki. Jeśli ie  
,, słudzy w ydaią, m ożemy sam i iedni żyć m iedzy 
„  w ielu, beśpieczni m iedzy sum ien n em i; ap rzy - 
„  naym niey, jeśli ginąć trzeba , n ie bez zem sty 
,, z rak niegodziw ych um ierać. Nie ufali p rzod- 
„  kow ie nasi niew olniczym  duchom , choćby  sie 
„  z niem i \r iednym k /a iu , i pod  iednym  urodzi- 
„  wszy dachem , od p ieluch pańskicy doznaw ali 
,, m iłości. Cóż d o p ie ro , k iedy  się po dom ach 
,, naszych niezliczona pz. ew iia, różnych  naro- 
,, dówr i obrządków , różney albo żadney w iary , 
,, czeladna gawiedzi ? rtepodobna tey  chała- 
,, stry inaczey, tylko gro;,ą pow ściągnąć. Lecz 

niew inni poginą. T o ć  i po W oyskach, k iedy  
,, sie gnuśne żornierstwo kiiem  dziesią tku ie , czę- 
,, sto i mężnego kiy losem  dola ta. Z akraw a za- 
, ,  wsze coś z niepraw ości każdy surow j przyk ład , 
„  k tó ry  iednak  za szczegulną krzyw dę, pow szech- 
,, nym nagradza pożytkiem . ”

XLY. Zdaniu K assyusza żaden  się sprzeci­
wiać nie śm iał: poczęły się tylko odzywać niesfor­
ne głosy, litu iąc się n ad  liczbą , w iek iem , p łc ią , 
i wielu niewątpliw ą niew innością. P rzem ogła ie­
dnak Strona zŁazuiących na  k a rę j lecz żaden siu-
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chać n iechcia ł, dla ludu buntow nie skupionego# 
k tó ry  kam ieńm i i ogniem  groził. M usiał Cezar 
na poskrom ienie rozruchu# surowy ogłosić wy­
ro k , a d rogę, k tórędy winowayców na karę  p ro ­
w adzono, licznym  żołnierstw em  osadzić. R adził 
Cygonius W a rro n , ,,aby tych naw et wyzwoleń- 
,, ców , k tó rzy  pod iednym  dachem  mieszkali 
„  '37- , wygnać ze W łoch  : ’’ sprzeciwił się .Ne­
ron  , aby starodaw ny zw yczay , k tórego litość 
n ie um nieyszała , okrucieńst wern się nie natężał.

X LV I. Pod  tem iż K onsulam i skarany , za 
pow odem  B itynów , T arkw it Priscus ozdzierstw o 
u rzęd o w e, z wielkim  Senatu ukon ten tow aniem , 
k tó ry  pam iętał dobrze, iako on sam Statyliusza 
T a u ra , Prokonsulasw ego oskarżył. '38- Uczynio­
ny  w Gałlii popis przez K w inta W oluzego , Sexta 
A frykana i39- i T rebe lla  M axym a: z k tó rych  gdy 
dway pierw si zacnością rodu  zatrzeć T rebe lla  ze 
w zgardą u siłu ią , większy m u ztąd  zaszczyt przy­
nieśli.

X LVIL Tegoż roku  ższedł ze św iata M em- 
m ius R egulus, pow agą, statkiem  i sław ą, ile iey 
tłum na Cesarskiego M aiestatu  c h lu b a , dopu­
szczała, znakom ity. Sam N eron tak o nim  trzy­
m ał: bo gdy m u raz w cho rob ie , stoiący nakoło  
pochlebcy  m ów ili, ,,że zginie państw o, gdyby 
,, m u przyszło dług śm iertelności w yp łacić” 
rzek ł: „m a Rzeczpospolita p o d p o rę .” Spytany 
„  w kim  nayw ięcey? w M emm iuszu R egu lu” 
odpow iedział. Żył iednak  z tym  wszystkim R e­
gulus , spokoynością swą ubeśpieczony; do tego 
n iezbyt m aiętny i nowy szlachcic, aby m u k to  
m óg ł zazdrościć. Tegoż czasu N eron poświęcił 
G ym n a siu m  '4°- , i łatw ością G recką W- o le j  
d la  S enatu  i Rycerstw a szafować kazał.
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XLVIII. Za K onsulatu P. M aryusza i L. Azy- 
n ieg o , Antysty P re to r , o k tórym  wyżey nam ie- 
nilein <4*- , że będąc T rybunem  gm innym , w ię- 
cey sobie nad słuszność pozw alał, napisał uszczy­
pliwe wiersze na C eza ra , i one nasław ney biesia­
dzie u Ostoryusza Skapuli rozgłosił : za co od 
K assucyana K apitona '43- , k tó ry  n ie d a w n o , na 
proźbe 'Iygellina teścia sw ego, do Senatu  był 
przyw rócony, obżałowany u sądu o obrazę m aie- 
statu. To prawo pierwszy raz , iak  rozum iano , 
odżyło na ow czas ‘44- , nie tak  dla zguby A nty- 
stego , iako raczeyna ziednanie sławy C ezarow i, 
aby skazany na gardło od S enatu , T rybuńsk im  
nic pozwalam, ‘45. śmierci uszedł. A lubo O sto- 
ry  dał św iadectw o, „że nie słyszał’’ uw ierzono 
iednak przeciw nym  świadkom . Radził Jun ius 
Marcellus K onsul naznaczony, ,,aby  w inow ayca 
,, złożony z P re tu ry , dał gardło w edług praw  da- 
„ w nych *4& ” Gdy z a n im  pośli d rudzy , P etus 
Trazeä pochwaliwszy w przód C ezara, nastąp ił 
ostro n aA n ty s teg o , przydaiąc: „ że  lubo obwi- 
„ niony na naysurow szą zasłużył k a rę , n ie  nale- 
„  ży oney pod tak  łaskaw ym  pan em , w olnem u 
„  Senatowi stanowić. W yszły dawno ze zwy- 
,, czaiu stryczki i katow ie *47- : są kaźni praw a- 
„ mi opisane, k tó re  się bez okrucieństw a sąd u , 
,,  a hańby czasów wykonywać mogą. Zkonfisko- 
,, wać mu raczey do b ra , i zasłać na w yspę, gdzie 
,, dłuższego życia pryw atną dręczony nędzą , 
„  okazalszym publiczney łaskaw ości zostanie do- 
,, w odem .”

X LIX. Swoboda T razei przerw ała niew olą 
d rug ich : bo gdy K onsul szykow ać się do zdania
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pozw olił ' 48- f pośłi ledw o nie wszyscy na stronę 
P e ta : wy ia wszy n ie w ie lu , miedzy k tórem i czo­
ło  pochlebców  Aulus W itelliusz '49- , rad  każde­
go poczciwego szarpnąć , a na odpow iedź niem y, 
iako boiaźliwym dow cipom  rzecz przyzw oita. 
W szakże n ie  śmieiąc ieszcze nic stanow ić, pisali 
za zgodą Senatu do C esarza , k tó ry  długo się wa­
żąc m iedzy w stydem  a gniew em , taką  dał odpo­
wiedź. ,,Ze A ntysty nie wziąwszy żadney do u ra­

zy przyczyny, tak  obelżywym nań targał się 
p ió r m : że doniesiony oto do S enatu , i za 
w ielkość w ystępku na spraw iedliw ą karę ska­
zany. Ze z tym  w szystk im , m aiąc wolą prze­
szkodzić surow ości, um iarkow ania im nie bro­
n i ,  owszem i na zupełne uw olnienie pozwala: 

,, niech sądzą iak  się podoba.” Po przeczytaniu 
tych  i tym  podobnych rzeczy, lubo się z nich ia- 
w na uraza w ydaw ała, nie przeto  iednak  ani K on- 
sułow ie odm ienili zdan ie , ani T razea  sweeo od-

AA

stąp ił, ani drudzy, co raz uchw alili, odw ołać chcie­
li :  iedni boiąc się, aby całey nienawiści na Ce­
zara nie zw alić; d rudzy  ufali w liczbie; T razea ze 
zwykłey um ysłu s ta teczności, i żeby odm ianą na 
sławie nie szwankował.

L. W  podobnym  zostaw ał razie Fabrycy W e - 
ien to  l5°- , napisawszy wiele iadow itych paszkw i­
lów  na Senat i księżą, k tó rem u pismu dał nazwi­
sko T estam en tu  l5t- Przydaw ał nań  oskarżyciel 
T alius G em inus, „ że  łaskam i Cesarskiem i kup- 
,, czy ł, obiecuiąc drugim  u rzędy , za co pienią- 
,, dze łow ił.” Czym pobudzony N eron , pozwać 
go do sądu kazał; i przekonanego wygnawszy ze 
W ło c h , księgi popalić, k tó re  dotąd ciekawie 
zbierano i czytano, pók i się nie godziło : potym  
łatw ością w zapom nienie poszły.



LI. Siliły się tvm czasem publiczne trw o g i, 
*  ratunek ustawał. D okonał B urrus, n iew iedzieć 
czy przyrodzoną śm iercią, czyli trucizną. W n o ­
szono zwyczayną niem oc z tey m iary , że po sp u ­
chła gardziel zam knieniem  oddechu  udusić  m u ­
siała. W ielu  tw ierdziło , źe z rozkazu N erona , 
podane m u iadem  zarażone p łukan ie , i żeB urrns 
poznawszy zdradę, gdy go Cezar przy odw iedzi­
nach pytał o zdrow ie, odw róciw szy się , , ,do tąd  
,, się dobrze m am ” odpowiedział. Zażalił swym  
zgonem m iasto , pam iętne na cnoty iego , az trw o - 
żone następcam i, z k tórych  ieden niew inny gnu- 
śn ik , drugi naybezecipieyszy zbrodzień i cudzo­
łóżca , P retorsk ie ro ty  od Cezara pod  w ładzę 
wzięli. W  Fenniuszu R uiie, k tó ry  m aiąc dozó r 
żywności l52- , szkatuły  swey łakom ie nie p ak o ­
w ał, chciał N eron ludow i się przym ilić: w Sofo- 
nim  Tygeliinie *33 daw ne n iew stydy , i bezecne 
życie ulubił. O ba różną w edług obyczaiów m ie­
li łaskę: .Tygellin głębiey brodził w pańskich fa­
worach , iaiio nayskrytszych iego lubieżności 
spólnik i  doradzca: Rufus znakom itszą u  gm inu 
iżo łn ierstw a pozyskał m iłość, iż go N eron  n ie- 
nawidział.

LII. Zgon B urra nadw erężył k redy t Seneki : 
kiedy i poczciwość u  dw o ru , straciw szy iakby 
iednego z w odzów , do szczątku p rzychodz iła , i 
N eron barziey ucha  niecnotom  przychylał. Ci 
rzucali na Senekę rozm aite po tw arzy: „ ż e  się 
„  nad  stan rów ności zpanoszyw szy, w ięcey iesz- 
„  cze skarbów  d o d z ie ra ł: że serca obyw atelskie 
,, do siebie łudz ił: że wspaniałością ozdobnych 
„  gmachów i ogrodów  samego iuż Cezara zgasił." 
Zarzucali m u i to : ,,że ch lubę krasom ow stw a 
,, sobie ieunem u przyw łaszczał, i wiersze pisać po-
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,, czął w ten czas, k iedy do nich N eron sm ak za- 
,, brał l54- Nie lube m u wszystkie rozrywki Ce- 
,, sarskie; uwłacza sile iego w w ożen iu ; urąga z 
,, głosu. Pókiż nie będzie żadna rzecz chw ale- 
,, bna, k tó reyby  on sam  nie uczynił? W yszedł z 
„  dzieciństw a Neron-; w stąpił w doyrzalsze la ta ; 
,, czas żeby się tego pedagoga pozbył, maiąc do- 
,, syć nauki i przykładów  , od przodków  swmich 
,, zostaw ionych.’’

LIII. O strzeżony Seneka o potw arcach przez 
lu d z i , w k tó rych  ieszcze iakiekolw iek tlały  pocz­
ciwości zab y tk i; oraz wyczytawszy sam z twarzy 
Cesarskiey coraz znacznieysze w strę ty , prosił o 
ucho  N erona, i tak  do niego zaczął: „C zterna- 
,, sty rok tem u bieży, C ezar, iakom  do usług 
,, tw ych przydany; osiny iak panuiesz. W  prze- 
,, ciągu la t tych  takeś mię honoram i i dostatka- 
,, mi zbogacił, iż nic do zupełności szczęścia 
,, mego nie z o s ta ie , prócz rozum nego użytku. 
,, Przyw iodę tu  znakom ite p rzy k ład y , i twoią ra- 
,, czey niżeli moią fortunę. P radziad tw óy Au- 
„  gust pozwolił Agryppie schronić  się do M ityle- 
,, ny *55. , M ecenasowi w samym mieście żyć w 
,, odludności *56. dopuścił: z k tó rych  pierwszy 
,, w oien tow arzysz, drugi w Rzymie rozlicznem i 
,, ztargany trudam i, oba w ielkie wprawdzie, lecz 
,, wysokim zasługom  rów ne nagrody odnieśli. 
,, Ile do m n ie ; iedynym  szczodrobliw ości twey 
y, pow odem  był taiem ny m óy , iż tak  rzekę , z 
,, naukam i k ą c ik , k tó rem u atoli blask niepospo- 
„  lity , i na 'szlachetnieyszą zap ła tę , pow ierzony 
,,  s taran iu  m em u wriek tw óy m łodociany przy- 
,, niósł. Ozdobiłeś m ie, P an ie , tylą łaskam i, 
t, wylałeś tyle skarbów ; że częstokroć sam em u 
,, m i z sobą rozważać przychodzi: Jaż to , w głę-

„bokiey

T acy ta  D ziejów R ocznych
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,, bokiey kędyśprow incyiurodzony ,s7- , w pocz- 
,, cie nayceinieyszych iasnieię rodaków ? także 
,, to nowość moia miedzy nayszlachetnieyszem i, 
„  a starożytnych zaszczytów pełnem i dom am i 
,, zakwitła? gdzież się zadział ów na drobnym  
,, przestaiący um ysł, teraz tak kosztow ne zakła- 
,, da ogrodv. ,i8- ; tak  ch lubne  po przedm iey- 
„ skich wioskach waży krok i; z tak  obszernych 
,, włości zebrane dochody nalichw y daie. ‘ 9̂- Je- 
„ dna mi tylko została o b ro n a , żem dobroczyn- 
,, ności twoiey ulegać m usiał.’’

L.IYr. , ,Aleśmy iuż oba dopełnili m iary : ty 
„  daiąc, ile pan przyiacielowi dać m oże; ia bio- 
„  ra c ,  ile przyiaciel od pana wziąć potrafi. Re- 
,, szta, mi niechętnych pom naża: co lubo , iako 
,, wszystkie inne śm iertelne rzeczy, niżey iest 
,, wielkości tw oiey, iednak mię ciężarem  obar- 
, ,  cza. Uwolń mię od łask  dalszych. Jako zoł- 
,, n ie rzbo iem , pielgrzym w ędrówką uznoiony o 
„  folgę prosi; tak w tey  życia podróży , zdarty 
,, iuż w iekiem , anaylichszym  naw et pracom  nie- 
,, równy starzec, nie mogąc własnym  podołać 
,, dostatkom , ra tunku  pragnę. O dday ie pod  
„  sprawę swym prokurato rom , przyim uiąc m ie- 
,, dzy własne. Nie podam  siebie w ubóstw o; 
,, lecz oddaliwszy blask fo rtu n y , urokliwym  za- 
,, zdrości poległy oczom , ile mi od wieyskich za- 
„ baw czasu zeydzie, naukom  poświecę. M asz, 
,, m asz, P an ie , zdolne siły , i tron tyloletnim  
,, ukrzepiony panowaniem  ,6°- : nam  starym  
,, przyjaciołom czas o spoczynku myśleć. Pom no- 
,, ży i to nie lada twą sławę , żeś tych wysoko 
„  dźwignął, którzyby i wr m ierności żyć umieli. ” 

LV. Na co Neron w ten  praw ie sposób od­
powiedział. ,,Ze przygotowaney mowie twoiey 

11.  '
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„  w skok zabiegam , tobiem  to w inien; któryś 
M mię nietylko p rze jrzane  , lecz nagłe nawet in- 
,, teresa spraw nie odbywać wyuczył. Pradziad 
,, móy pozwolił Agryppie z M ecena spoczynku 
„  po tru d ach , lecz w takim  będąc w iek u , k tó - 
,, rego powagą wszystko mógł utrzym ać: obu 
,, iednak zdanych od siebie łask nie wyzuł. W oy- 
,, ną a życia odwagą na nie zasłużyli: w ty ch a lb o - 
,, wiem August m łodsze przepędził lata. W szak- 
,, że i m nie, gdybym w oyne toczy ł, wiem iżby 
,, na twroiey szabli i ram ieniu nie zeszło. W  in- 
,, nych zrosłem u okolicznościach, rady , nauki i 
,, przestrogi nauczycielskie były potrzebnieysze. 
„  Pam ięć tw ych zasług, rów ny zżyciem  moim 
,, weźmie chyba koniec. W si, dochody, wspa- 
,, niałe gm achy, k tó re  masz odenniie, przypad- 
,, kom są podległe: a lubo się zdaią przechodzić 
,, m iarę, więcey ich nierów nie m ieli, mniey od 
„  ciebie zasłużeni. W styd  mi wyliczać bogat- 
,, szych wyzwoleńców : zkad nieiaka na mnie 
,, zpływa n iesław a, że pierwszy w sercu m oim , 
,, ieszcześ ich m ajątkiem  nie wyścignął.”

LVI. ,,Masz ie.szcze wdek i siły zdolne do 
,, utrzym ania i użycia nabytków" tw oich: pier- 
„  wdastki to panow'ania mego i łask świaclczo- 
„  nych : chyba siebie niżey W itella potrzykroć 
,, K onsula , a m nie K laudyusza kładniesz, 
,, albo m niem asz, że ile W oluzego ręka  długą 
,, zebrała oszczędnością, tyle ma hoyność tobie 
,, uczynić nie zdoła? Rządziłeś śliskim młodości 
,, m ey, ieśli wr czym wykraczała, w iekiem ; te- 
,, raz nabytą naukam i twem i zdolność, coraz bar- 
,, ziey radą ukrzepiay. Nie będziesz ztąd ani 
,,  m ędrszym , ieśli pieniądze oddasz; ani spokoy- 
,, nieyszym , ieśli m ię porzucisz: lecz mię tym



„  niesławy z łakomstwa i okrucieństw a nabaw isz. 
,, A chocby c ię , niewiem iako , świat z porniar- 
,, kowania wynosił, niew ielka, mym zdan iem , 
,, mądrości chluba, z cudzey obelgi zalety szu- 
,, kac.’’ Pomnożył zdradę ściskaiąc go i caluiąc, 
ułożony od natury, a wyćwiczony nałogiem  ukry­
wać gniewy obłudnym pochlebstwem . Seneka 
(bo ten koniec wszystkich zpanuiacem i rozm ów ) 
podziękował. Atoli odm ienił tryb daw nieyszych 
kredytów : zam ykał wrota przed wizytami: wy­
strzegał się liczn. cli około siebie stoiaków  : rzad­
ko się ukazał w m ieście, iakby m u zdrow ie n ie  
służyło, albo się fdozofią w dom u bawił.

LVI1. Po złam aniu Seneki, łacno było wy­
zuć z faworów Fenniusza Rufa lti2- , k tó rem u za 
występek m iano, że m u sprzyiała A gryppina. 
Zkąd silnieyszy coraz u dworu T ygeliin , rozu- 
m ieiąc, że się zbrodniam i, w czym samym celo­
w ał, barziey ieszcze panu przym ili, ieśli go spól- 
nością występków ściśle up la ta , przedsięwziął 
boiaźni iego wytropić. A postrzegłszy, że się Ne­
ron Plauta i Sylli l(j3. , wysłanych pierwszego do 
Azyi, drugiego do Gallii Narbońskiey naybarziey 
lękał, nabiiał mu głowę rodow itością o b u , i nie- 
beśpieczeństwem z bliskości woysk w schodnich i 
Niemieckich. ,,N ie iestem ia’’ m ów ił ,,B urrem , 
,, abym się na pryw atne oglądał zysk i: kocham  
„  całość i życie tw oie, k tó re  od domowey zdra- 
,, dy iakokofwiek sama ubeśpiecza przytom ność: 
,, lecz zagranicznym spiskom kto może zabieżeć? 
t, Na samo D yktatorskie lt;4- im ię wzrusza się 
„ Gallia: ani barziey ufna Azva, dla dziada D ru- 
„  za. W iększy Sylla dla ubóstw a zuchw alec, 
,, udaie gnuśność, pókiby dum a sposobney chwi- 
,, li nie znalazła, Jflautus, przy znacznych do-
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,, s ta tk ach , nie um ie naw et w larwę się spokoy- 
,, ności przybrać , lecz iawnie n a  starożytną za- 
,, kraw a surow ość, nasroży wszy umysł wyczer- 
,, pnioną ze szkoły Stoików ,65- pychą, z którey 
i, burzliwi udko w archołow ie na zm ącenie kraiuV C

,, w ychodzą.’’ Nie długa nastąpiła zw loką. Za­
bity Sylla u s to łu , po sześciodniowey podróży 
ceklarzów , nim  go wieść i boiaźń doleciała. Z 
ucietey głowy naygraw ał się N eron , iakoby wcze­
sną siwizną oszpeconey.

LVIII. Nie tak  były ukry te  sidła na zgubę 
PI au ta , bo zdrow ia iego wielu przyiaciół strze­
g ło , a odległość mieysca morzem i lądem , tu ­
dzież czasu przeciąg dał pochop do pogłosek. 
Zmyślano nan , ,,że się udał doK orbu lona , k tó- 
„  ry na ów czas ogrom nem i wóyskami w ładał, 
,, nam awiaiąc go do ostrożności. iako pierwsze- 
,, go na celu okrucieństw a, ieśliby ie na zacnych 
,, a niew innych ludzi wywrzeć miano. Ze się 
„  Az a na obronę iego do broni w zięła: że po- 
,, słana na wzięcie mu głowy garść m ała i trwo- 
„  żliwa żołnierzów , nie mogąc zbrodni wyko- 
,, n ać , do iego strony przystała.” T e  fałsze po­
mnożyło ieszcze barziey lekkow ierne próżnia­
ctwo. W  tym  wyzwoleniec P lau ta , pomyślniey- 
Szyrn w iatrem , uprzedziwszy Setn ika, ostrzegł 
pana im ieniem  św iekra iego Antystyusza : 
,, aby nie uciekał nikczem nie, ani się bezbronną 
,, śm iercią dał gubić. Ze będąc godnie urodzo- 
,, ny , zuaydzie łacno politowanie i pom oc upocz- 
„  ciwych a odważnych przyiaciół: żętym  czasem 
„  żadnym posiłkiem  gardzić n ie m a : że ieśli da 
„  odpór sześciudziesiąt żołnierzom ( bo tylu ich 
,, tylko p osłano ) nim  wieść N erona dóydzie, 
,, nim  drudzy nadeydą, wiele ieszcze rzeczy na-



*97

,, stąpi , k tó re  go na czele woyska postawia. 
„  W reszcie, albo tym sposobem życie o ca li, al- 
,, bo go przynaymniey nic gorszego z szablą w rę- 
,, ku , niż gnuśnie siedzącego, nie p o tk a .”

LIK. Nie poruszyło to P lau ta : czy że będąc 
bezbronnym wygnańcem , żadney się pom ocy n ie  
spodziew ał; czyli tęskniąc sobie w wątpliw ey na­
dziei, albo z przywiązania ku  żonie i dzieciom , 
o których rozum iał, że się Neron nad  niemi zli- 
lu ie , nie chciał się troskliwością zaprzątać. P o ­
wiadała niektórzy, że doń Antysty innego gońca 
wysiał z upewnieniem ,,że się mu nic złego nie 
,, stanie i że Filozofowie Ceranus z G re c y i, Mu- 
,, zonius z Tuseyi rodem , radzili m u statecznie 
,, raczey śmierci czekać , niżeli w ątpliw e a trw o- 
,, gi pełne życie prowadzić.” Jakoż znaleziony 
popo łudn iu  nago, uczący się szerm u rt>7- ,  i w 
tey go dobie Setnik zam ordow ał, przy Pelagonie 
rzezańcu, którego Neron nad Setnikiem  i żoł- 
jiierzm i, iakby nad zbiram i, obyczaiem k ró lów  
w schodnich, przełożył. ,(is- G łow a zabitego za­
słana do Rzym u, na k tó rey  widok słow a od N e­
rona wyrzeczone zupełnie tu  położę. ,,Już leraz 
,, Neronie złożywszy bo iaźń , przyśpieszaj' wese- 
„  le twoie z Poppeą, postracham i tem i p rzed łu- 
,, żonę; a Oktaw ią żonę, skrom ną w praw dzie, 
,, lec/, dla pamięci oyca i miłości ludu nieznośną, 
,, od siebie oddal.’’ Napisał iednak list do Senn- 
t u , w którym  nie czyniąc wzmianki o zabiciu Syl- 
li i P lau ta , wytknął tylko burzliwe o b u , a do za­
mieszek skłonne um ysły, przydawszy, ,,iżsam  
,, wielkie ma staranie o całość Rzeczypospolitey.” 
Z tey przyczyny nakazane m odły pub liczne , a 
Pla utus i Sylla z Senatu w yrzuceni* z boleśnicy- 
szą hańbą, niżeli szkodą. ,G<>

K s i ę g a  C z t e r n a s t a .
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LX. Po takiey radzie S enatu , widząc Neron, 
że wszystkim iego zbrodniom dawano barw ę cno­
ty) w. gnał O ktaw ią, nazywając n iepłodną, a z 
Poppeą się ożenił. T a  długo nierządem  się ba­
w iąc, a nad  N eronem , pierwey swym gachem , 
teraz iuż m ałżonkiem  przew odząc, nabechtała 
iakiegoś z dworzan O ktaw ii, aby iey wszeteczne 
ze służalcem obeyście zadał: a n a tę  pot warz wyt- 
hn iono  Euecra rodem  z A lexanaryi oboistę. 
W zię te  na m ęki służebne dziew ki, gdy iedne bo­
leściom  nie silne, dały się do świadectwa zniewo­
lić ,  drugie z nicli uporczywie niewinności pani 
swey broniły ; z tych pewna nalegaiącem u Ty- 
gellinowi rzekła : „czyścievsże coś O ktaw ii, niż 
,, gęba tw oia.” A toli, choć niew inną, oddalił 
naprzód pod pozorem rozwodu Neron ,  i a v  poda­
runku  nieszczęsnym , dobra P lautow e z domem 
Buri a oddał. W k ró tce  ią potym  do K am panii, 
przydawszy straż żo łn ierską , wygnał. Zkąd po­
w stały srogie i iawne skargi miedzy gm inem , 
k tó ry  pospolicie swobodniey gada, że nie maiąc 
w iele , mniev się też boi. Przestraszony Neron 
szemraniem ludu  , barziey niż sum nieniem  wła­
snym , przywrócił z wygnania żonę Oktawią.

LXI. W esołe pospólstw o ruszyło się do Ka- 
pitolium  na dziękczynienie bogom: powywraca­
ło  posągi Poppei, a Oktawii na ram ionach nio­
sąc , stroiło ie kw ieciem , i na rynku i w kościo­
łach  stawiło. Śpiewano po ulicach pochwały 
N erona: każdy m u chciał obecnie dziękować. 
Już się grom adnie z okrzykami do samego tłoczy­
ło  pa łacu , kiedy wysłani żołnierze, kiimi i groź­
bą rąbaniny , strwożone kupy owe rozproszyli. 
O dstaw ione zatym na dawne mieysca powywraca­
n e  w rozruchu obrazy, i cześć Poppei przywro*
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eona. Lecz harda kob ie ta , złośliwa zaw sze, a 
na ów czas strachem  barziey ieszcze rozią trzona, 
z boiaźni, aby się zn iech ęc i gm inney sroższy na 
nia nie zaiął pożar, albo się N eron , idąc za wola 
ludu , nie odm ien ił, padszy na kolana m ów iła: 
,, Ze iey dola nie w takiey teraz zostawa dob ie , 
„  aby się z nim m ałżeństw a, k tó re  iey nad sam o 
,, życie iest milszym dobiiała: lecz chodzi o sam o 
,, życie, na ostatni szwank od służalców  i klien- 
,, tów Oktawii narażone; k tó rzy  pod  pozornym  
,, ludu Rzymskiego im ieniem '7°- na losie  odw a- 
,, żyli, co ledwo woyna udziałać może. Na sa- 
,, mego to pana broń dobyta: herszta tylko bun- 
,, tu  nie dostaie, o którego w zam ieszkach n ie  
,, trudno. Zaburzy się srożey ieszcze m ias to , 
,, za powrotem z K am panii, kiedy na iey , acz 
„  nieobecney skinienie, takie pow staią rozru- 
,, chy. Com ia kiedy złego ucz> niła? com kom u 
,, winna? czy się gmin oto ma dąsać, iż ze m nie 
„  prawdziwe Cezarów potom stwo uyrzy, woląc 
„  ażeby tron Rzymski płodem  iednego z Egiptu 
„  surm aka był osadzony? W re sz c ie , ieśli to z 
„  lepszym oyczyzny będzie, życzę c i, żebyś al- 
„  bo dobrow olnie, raczey niżeli gw ałtem , twro- 
„  iey przywołał P an i; albo słuszną zem stą o w ła- 
,, snym radził beśpieczeństwie. Ł acno  w praw - 
,, dzie pierwszy ugaszony pożar, lecz gdy się lud 
,, postrzeże, że go nadzieia zm yliła, znaydzie 
,, sam dla O ktaw ii m ęża.”

LXII. T ak  fo rtelna, a do przestrachu i za- 
żogi gniewu ułożona m ow a, poruszyła słuchaią- 
cego Nerona. Lecz że w rzucona na  służalca po- 
tw arz, nie miała dosyć, dla niezgodnych świa­
dectw  , m niem aney p raw dy , szukano takiey oso­
by , któreyby prócz lo c h ó w , burzliwe ieszcze
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prak tyk i zadać można było. Nayzdolnieyszym 
zdał się być ów A nicet '7'• , m acierzyńskiey krw i 
rozlew ca, A dm irał floty M izeńskiey, iakorn wy- 
żey m ów ił, k tóry  po w ykonaney zbrodni ostygł 
nieco w k redy tach , a potym  zupełnie w ypadł; 
obyczaiem niezbożnycb posługaczów , którzy po­
spolicie patrzącym , dla taiem nego złości wyrzu­
can ia , bywaią obm ierźli. Tego wezwawszy Ne­
ro n , i pochwaliwszy dawnieyszą usługę, ,,iż sam 
„  ieden z niebeśpieczeństwa go zasadzek m atki 
„  ra tow ał’’ prosił o mnieyszą ła skę , ,,aby go z 
„  nienaw isną żoną rozdzielił.” Nie trzeba tu ,  
m ó w ił, ,,ręk i i żelaza: przyzuay się do cudzo- 
,, łostw a z O ktaw ią.” Obiecywał przytym ukry­
te  na czas w sercu , lecz znaczne nader nagrody 
i roskoszne d o b ra , z pogróżka śm ierci, ieśliby na 
to  dobrow olnie nie przystał. A nicet, z wrodzo- 
ney podłości, a nałogu popełnionych zbrodni, 
w ięcey ieszcze, niżeli m u kazano, nak łam ał, 
wyznaw aiąc przed przyiaciołrni, k tórych  N eron , 
w rzkom o na rad ę , wezwał. W ygnany zatym do 
S ardynii, m ieszkał tam w dobrym  bycie, i przy­
rodzonym  dokonał zgonem.

LXIII. Lecz Neron niepam iętny na uczynio­
ną niby z Anicetem  *72- , przeciwko sobie zmo­
w ę, oraz na zarzucaną pierwey niepłodność, ogło­
sił edyktem  , ,że przez uoiaźń kary , p ló d zcu d zo - 
,, łoźnikam i miany po trac iła , i że on o tym zu- 
„  pełną m iał w iadom ość.” A tak  O ktaw ia wy­
gnana na wyspę Pandatary  ą. l7$- N iebyło  ieszcze 
w ygnanki, coby tak żałosne nasię  obróciła oczy. 
Pam iętali starzy, iako Tyberyusz Agryppine "74- , 
a  świeższa zachodziła pam ięć, kiedy fClaudy usz 
Julią wygnał. Lecz obie w doyrzalszym wygnane 
■wieku, obie skosztowawszy pom yślnej fortuny ,
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obecne losy, lepszego niegdyś szczęścia pam ię­
cią, słodzie sobie mogły. DJa te y , sam zaraz 
dzień ślubny pogrzebną się zasępił chw ila, k iedy 
zaprowadzona do d o m u , nic w n im , p rócz sm u­
tnych niew idziała obrazów : o tru ty  ociec, i w k ró t­
ce tymże śmierci rodzaiem  b ra t zam orzony: sl u- 
żebnanad  panią przew odząca: Poppea na zgubę 
żony zaślubiona: nakoniec potw arz nad  w szelką 
śmierć okrutnieysza.

ŁXIV. T ak  tedy dw udziestoletnia pani owa, 
miedzy grubym żołdactw em  a Setn ikam i, w iesz­
czym przyszłych nieszczęśliwości przeczuciem  iuż 
praw ie obum arła, um rzeć przecie i szczę nie 
mogła. Lecz w krótce fatalny zabrzm iał w yrok , 
lubo się tylko wdowa, i  siostrą nazyw aiąc '7$- , 
wzywała żałośnie na ratunek  spólnych G erm ani- 
ków '7°- , i samey A grypppiny, za k tó rey  życia, 
opłakany małżeństwa ciężar, lecz przynaym niey 
bez utraty  życia, mogłaby znosić. Zakam iali na 
litość opraw cy, związawszy ią , żyły po wszyst­
kich członkach przecięli: a że skrzepła krew  bo- 
iaźnią leniwie uchodziła, gorącem w łaźn i udusi­
li. Przydane po śmierci sroższe ieszcze okrucień­
stwo, że głowę uciętą i do Rzym u zaw iezioną 
Poppea widziała. Uchw alone za to bogom oliary. 
W spom niałem  tę okoliczność na ten  k o n iec , 
abym każdego, ktokolw iek dzieie czasów ow ych, 
odem nie lub od innych zebrane czytać będzie, 
wcześnie ostrzegł, że ilekroć N eron m ordy lub 
wygnania nakazyw ał, tyle razy bogom  dzięki czy­
niono: a co pierwey pomyślnych przygód, to po- 
tym szwanków publicznych świadkiem  było. A to­
li nie zam ilczę, ieśli k tó ra  ra d a , bądź dla now o­
ści pochlebstw a, bądź dla nikczenm ey niew oli, 
na karb zasłużyła.
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LXV. Tegoż roku  N eron nayprzednieyszych 
dw u wyzwoleńców trucizna, iak m niem ano,zgła­
dził: Doryfbra "77- , iakohy m ałżeństw u iego z 
Poppeą przeciw nego, i Pa Hasa *78- , że długo na­
der starością niezm ierne skarby utrzymywał. Ro­
m an taiem nem i potw arzam i nastąpił na Senekę, 
jakoby z Pizonem m iał zm ow ę, lecz sam dowo- 
dniey od Seneki o tenże w ystępek pomówiony. 
Zkąd trw oga P izona, a początek  srogiego na Ne­
rona spisku, k tó ry  się nie udał. >79-

Koniec Księgi Czternastej.
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ologezes Król Partów wpada do 
Arm enii, któremu Korbulon ostrożny, 
lecz mezny odpor daie. Y I . Cezonnius 
Petus naznaczony wodzem Armenii nie- 
mnieietnościa i zuchwalstwem szwanki

c  «

odnosi. Korbulon przychodzi mu na 
pomoc, lecz późno. XVIII. Uchwalo­
ny w Rzymie tryumf z Partów , lubo 
ieszcze woyna trwała. XIX. Rada Se­
natu o fałszywych przysposobieniach. 
XXIII. Neronowi urodziła sie córka z

c

Poppei : lecz śmierć dzieciny ow ey, w 
czwartym miesiącu zmarłey radość po­
mieszała : uchwalone honory boskie.



XXIV. Posłowie Partów przybywszy do 
R zym u, względem utrzymania Arme­
nii, wyiezdzaią bez skutku. Korbulo- 
nowi woynę popierać pozwolono, któ­
ry do Armenii wchodzi. Umowa ustna: 
uchwalony roziem , i ażeby Tyrydat 
złożył koronę u obrazu Nerona , ani iey 
bez woli iego nazad odbierał. XXXII. 
Narody Ałpów nadmorskich przenie­
sione pod prawa Latynów. XXXIII. 
Neron w Neapolu publicznie igrzyska­
mi się szarga; Rzym rozpustą i zbytkiem 
hańbi. XXXV. Torkwatus Sylan do 
śmierci przymuszony. XXXVIII. Rzym 
go re , podobno z podpału samego Ne­
rona , który na rumach miasta złoty 
dom buduie. XLI V. Chrześcianie sro- 
giemi mękami udręczeni o włożoną po- 
twarz, iakoby miasto podpalili. Przyda­
ne do okrucieństwa urągowiska. XLVII. 
Cuda rozmaite. XLVIII. Uknowany na
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Nerona spisek za powodem Pizona. W ie­
lu z przezacnycli obywatelów, miedzy 
któremi Lukan Poeta i Seneka giną. 
LXXIV. Uchwalone upominki i dzięk­
czynienia bogom. Miesiąc Kwiecień 
imię Nerona bierze.

To się działo w przeciągu trzech pra­
wie lat pod Konsulami:

R.Z.R. C.P.

DCCCXVI. 6 3 1
DCCCXVII. 6.4/

V
łłCCCXVHI. 6 5 /

K. L ekanim B assem .
M . L icynim  K ra sse m .

A. L icynim  Nerwą Sylianena. 
M. W estynem Attykiem.
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KSIĘGA XV.

R . C . P . 6 2 . —  Z . R . 815 .

TI. ym czasem kró l Partów  W ologezes wzią­
wszy .wiadomość o szczęśliwym powodzeniu K.or- 
b u lo n a , Ł że Tygranes człek, obcy, pó wygna­
n iu  T \ry d a ta , na tron  Arm enii wsadzony; chcąc 
z iedney strony zemścić się wzgardzoney dostoy- 
ności A rsacydów ; zd ru g ie y , maiąc wzgląd na 
ogrom  Rzymskiey potęgi i świętość zaw artych 
zdaw na przyinierzów , ważył się trosk iwie na ró ­
żne strony: do ju trek  3. z przyrodzenia, a odpa- 
dnieniem  H irkanów , narodu  znacznego, w wie­
le  woien uw ikłany. W  tey niepewności zostaią- 
cego obruszyła wieść nowey obelgi, kiedy T y­
granes wpadszy z Armenii do sąsiedzkigo kraiu 
A dyabenów  4-, dłużey i głębiey ziemię ow ę, nad



obyczay łotrow skich zagonów , pustoszył. Sze­
mrali na to celnieysi w k ra iu : ,,iż do tey  pogar- 
„  dy przyśli, że nie hetm ani Rzym scy, lecz zu- 
,, chwałość iednego zak ład n ik a , przez tyle la t 
,, miedzy niewolnikam i w ychow anego, doskw ie- 
,, rać im iuż poczęła." Podżegał silniey gniewy 
,, M onobazus, rządcą A diabeny: z k ą d ’’ m ów iąc 
,, iiak ą  pomoc m ieć będziesz? oto iuż A rm enia 
,, opuszczona; drugie się kraie o d e rw ą , ieśli ich 
„  Partow ie nie wspomogą : lżeysza niew ola u 
,, Rzymian, dla poddaincych się dobrow oln ie , 
,, niżeli dla poim anych.” Lecz i 7 yrydat wyzu­
ty z królestw a, taiem nie żale swe rozw odząc, 
srożey ieszcze serca roziątrzał. ,,!Nie gnuśnością’’ 
powiadał , ,wielkie się dźwigaią m ocarstw a: bro- 
„  ni tu  i mężów potrzeba. L panu iącycb , tam  
,. większa sprawiedliwość, gdzie w ięcey mocy. 
,, 5- Svvoie u trzym ać, pryw atnych ludzi; grać 
,, o cudze , królew ska chwała. ”

II. Tym  poruszony Wologez.es zw ołał ra d ę , 
a postawiwszy przy sobie T yrydata , tak  mówił: 
,, Tego ia, Partow ie, iako krew  z oyca spoiną 
„  6- , że mi prawem starszeństw a naywyższey 
„  władzy ustąpić był w in ien , na tron ie A rm en ii, 
„ trzecim w porządku państw  naszych , bo P ak o r 
,, Medów ubiegł, posadziłem. Z abiegłem  tvm  
„  sposobem starożytnym  miedzy bracią zatar- 
,, goin, spokoyność domową utw ierdzaiąc. Psu- 
„  ią me zamysły Rzym ianie, a p o k ó y , zawsze 
,, n iepom yślnie dla siebie z targany , znow u na 
,, swą zgubę zrywaią. Nie laię tego , żem spra- 
,, wiedliwością raczey, niż krw i rozlan iem , pra- 
j ,  wem niżeli bronią w olał oyczyste państw a 
„  utrzymywać. Jeśli zw lekaniem  zgrzeszyłem , 
,, męstwem napraw ię. P o tęga i sława wasza nie
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,, w zięła ztąd szw anku: macie owszem z pom iar- 
,, kowania ch lubę, k tó rą  naywyżsi mocarze gar- 
„  dzić nie pow inni, a sa m i bogowie dank iey 
„ przyznaią.” T o  powiedziawszy, w łożył koro­
nę na głow ę T yrydata , aM onezow i strażnicza 
boku swego iazdę oddał, przydaiąc posiłki Atlya- 
benów  z rozkazem  , , ażeby Tygrana z Armenii 
, ,  w yganiał” tym czasem , pókiby sam , ugładzi- 
wszy H irkanów , z całym ruszonych zewsząd sił 
ogrom em , na Rzymianów się nie obalił.

III. Uwiadomiony K orbulon , posiał na po­
moc Tygranow i dwa p u łk i, pod spraw ą W eru la- 
na Sew era i W ecyusza Bolana, dawszy obu taie- 
m ne rozkazy , , ,ażeby skrom niey raczey , niż 
,, skwapliwiey w e wszystkim postępow ali ’’ w o­
ląc w zayściu być z n ieprzyiacielem , niżeli z nim 
w oynę toczyć. Sam zaś pisał do C esarza, „że 
,, A rm enia osobnego do swey obrony wodza po- 
,, trz e b u ie” poniew aż Syrya, dla nalegaiącego 
W ologeza, w większym zostawała niebeśpieczeń- 
stwie. Tym  czasem pozostałe pułki 7- rozłożył 
u  brzegu E ufrata; pouzbraiał zciągnione na pręt- 
ce mieszkańców kupy; osadził garnizonam i wszy­
stkie nióprzyiacielsaie w stępy: aże w kraiu  owym 
w; i elki był n iedostatek  w ody, zamki przy źrzó- 
dłach zb u d o w ał, a n iek tó re  poniki piaskiem  za­
walić kazał.

IV. Gdy takie przygotow ania K orbulon na 
obronę Syryi czynił, Monezes zebrawszy na pręt- 
ce woysko, lubo chciał pogłoskę o swych zamy­
s łach , nagłym  w targnieniem , uprzedzić; iednak 
ostrzeżonego i gotowego T ygrana zasta ł, k tóry  
iuż był opanow ał miasto T y g ran o certę , liczbą 
obrońców  i m uram i należycie opatrzoną. K rom  
tego rzeka Isicefor 8. nie lada szeroka, znaczna
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część miasta oblew a; gdzie zaś były m ielizny; 
niezmiernym .miasto przekopem  obw arow ano. 
Nie zbywało też na żołnierzach, ani na przyspo- 
sobioney zdawna żyw ności, na k tó rey  w ożenie 
wybiegszy niektórzy chciwiey , z n ienacka od 
nieprzyiacioł oskoczeni, gniewem barziey, niże- 

, li boiaźnia drugich zapalili. Lecz P arto w ie , z 
mało i rzadko przydatnemi do szturm u strzałam i, 
nie wiele z blizn w arci, płonny strach  tylko na  
oblężonych puszczaiac, próżno się zawodzili. 
A diebanizaś, gdy drabiny i działa pom ykać p o d  
mury poczęli, łacno naprzód odparci, potym  za 
wycieczką, naszych rozgromieni.

V. Atoli K orbulon , lubo mu rzeczy tak  szły 
pom yślnie, używaiac pomiarkowania w szczęściu, 
wysłał posłów doW ologeza , p rzekładając, ,,że 
„  gwałt prowincyi uczyniono: że K róla tow arzy- 
,, sza i przyiacielą , z woyskiem Rzymskim w 
,, oblężeniu trzym ano: że ieśii odciągnąć odm ia- 
,, sta nie każe, uyrzy znaki nieprzyjacielskie w 
„  kraiu własnym.” W ybrany na to poselstw o 
Kasper Setnik , iachał do m iasteczka Nizyby 9-, 
odległego od Tygranocerty trzydzieści i siedm  ty­
sięcy kroków IO-, gdzie wszedszy do k ró la , zle­
cenie hetm ańskie ostro mu przełożył. Zdawma 
W ologezes trzymał się mocno postanow ienia te ­
go, ażeby unikał Rzyinskiey broni, Lważał też, 
że w obecnych okolicznościach, nic m u na ręko  
nie szło: widział bez skutku oblężone m iasto ; 
beśpiecznego dla żywności i liczby żołnierzów  
Ty grana; porażkę swoich przy szturm ie; wysła­
ne dawuiey do Armenii p u łk i, a drugie w Syryi 
gotowre do w targnienia; słabość swey iazdy dla 
niedostatku pastwy; ponieważ niezm ierna m oc 
szarańczy, cokolwiek na ziemi i na drzewach zie-

1L i - i
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len ia ło , wszystko pożarła. Ukrywszy zatym bo- 
iaźń , a u d a ią c , że się do spokoyney przychyla 
myśli, odpowiedział posłow i: „że wyśle do Ce- 
,, sarza z proźbą o A rm enia, i o zawarcie poko- 
,, iu .” Monezowi odstąpić od Tygranocerty roz­
kazał ; sam z woyskiem nazad sie cofnął.

VI. Ten W ologeza postępek , iedni biorąc 
za skutek boiaźni królew skiey, a pogróżek K or- 
bu lona , pod niebo go w  nosili. D rudzy tłum a­
czyli, żesię taiem na miedzy n im , a królem  uczy­
n iła zm ow a, ażeby po złożeniu z obu stron broni, 
i odeyściu Partów  , Tygranes także z Armenii 
wyszedł. ,,Co za przyczyna,” mówili „iż woy- 
,, sko Rzymskie od Tygranocerty odstąpiło? Po- 
„  co rzucać w poko iu , co się tak  mocno w cza- 
„  sie woyny broniło? Izali wygodniey zimować 
„ na granicach K appadocyi, pod ukleconem i na 
,, p rętce zchróstu  sałaszam i, niżeli w stółecznym  
„  utrzym anego królestw a mieście ? Zwleczona 
,, w oyna, aby W ologezes z kim  innym  raczey, 
„  niżeli z K orbulonem  walczył, a on nabytey 
,, przeztyle la trycersk iey  sławy, w ięceynaniepe- 
,, wną nie podawał.*’ Albowiem, iakom wprzód 
nam ienił prosił K orbulon o innego naobronę 
Armenii w odza, i iuz słychać b y ło , żesię Cezeni 
Petus przybliżał. Jakoż w krótce za iego przyby­
ciem woysko tak rozdzielone, ażeby czwarty i 
dwunasty pułk, z piątym świeżo wM ezyizpisanym, 
oiaz posiłki z P o n tu , Galacyi i K appadocyi do 
P eta  należały: trzeci z a ś , szósty i dziewiąty, 
także stare Syryiskie żołnierstwo przy K orbulonie 
zostało. W reszcie, oba wodzowie łączyć się , 
lub rozdzielać m ieli, w edług potrzeby. Lecz i 
K orbulon nie chciał m ieć spólnika; i P etus, k tó ­
rem u dosyć było do sław y, aby był drugim  w rze-
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dzie, potrząsał ze wzgardą dziełam i ko leg i, ,,że 
,, bez krwi wylania i zdobyczy zw yciężał, a ię- 

zykiem nie rzeczą miast dobyw ał.” P rzyda­
wał chlubnie ,,iż on sam i p o d a tk i, i z a c ie ń  
,, królewski l2-, prawa Rzymskie na zw yciężone 
„  Ormiany włoży.”

VII. Około tegoż czasu posłowie W o logeza ,
0 których wvżey namieniłem ’3-, nic nie spraw i­
wszy u Cesarza, pow rócili; zkąd woyna oczewi- 
ście od Partów  rozpoczęta. Nie w zbraniał się 
iey P etus, i ze dwoma pułkam i, (z których czwar­
tym  Funifulanus W etto n ian , a dw unastym  K u­
lawi Sabinus w tvm czasie przyw odził,) z niefor­
tunnym  godłem wszedł do Armenii. A lbow iem  
na przeprawie E ufrata m ostem , bez żadney ia - 
wney przyczyny, skomoszony szkapa, k tó ry  kon ­
sularne ozdoby ‘4- niósł na sobie, wstecz się rzu­
cił : także w ół ofiarny stoiąc przy obozie, k tó ry  
szańcami opatryw ano, porwawszy się , przez nie­
dokończone wały przedarł sie i uciekł. N ako- 
niec oszczepy żołnierskie ogniem się zaięły >5-, z 
tym większym podziwieniem , iż Partow ie nay- 
bardziey pociskowey broni zażywaią.

VIII. W szakże Petus lekce ważąc w szystko , 
nie zmocniwszy dobrze ob o zu , ani opatrzywszy 
się w potrzebną żyw ność, w yciągnął nagle z 
woyskiem za górę T au rus , dla odzyskania , iak  
pow iadał, T ygranocerty , a spustoszenia kraiów , 
k tóre K orbulon w całości zostawił. Jakoż wziął 
n iektóre zam ki, i niecoby sławy z korzyścią do­
s ta ł, gdyby i sławy z pom iarkowaniem  używ ał,
1 ozdobytey korzyści miał staranie. Lecz zapad- 
szy w głąb, dla podboiu k ra iów , których utrzy­
mać nie m ógł, gdy się i zabrana popsuła żywność, 
i zima nadchodziła, odprowadził nnzad w oysko:

i4 - .
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zkąd listy, w słowa o k aza łe , w rzeczy p uste , ia- 
koby woyny dokonał, do Cesarza napisał.

IX. d ym czasem Korbulon nie opuszczaiac 
nigdy brzegów Eu tra ta , licznieyszą ie strażą osa­
dził: i żeby do robienia m o stu , nieprzyiacielskie 
kupy przeszkody iakiey (iuż się albowiem po bli­
skich rów ninach z wielka okazałością przew iiały) 
nie uczyniły, zbudowawszy ogromne naw y, du- 
żemi belkam i spoione, i wieże na n ich  postaw i­
wszy, pom ykał rzeką pływ aitce gm achy, sypiąc 
na barbarzyńców z dział i kuszów kam ienie i dzi­
dy , k tó re  zdała siągaiąc, łlicznym ich pociskom 
razić naszych nie dawały. Skoro most stanął, 
sprzymierzeńcze u fce , a za niemi pułki przeszed- 
szy rzekę, legły obozem na przeciwnych pagór­
k ach , z takim  pośpiechem i okazałością potęgi, 
że P artow ie , zaniechawszy myślić o naiachaniu 
Syryi, całą nadzieię do Armenii ruszyli.

X. Tam  Petus siedząc, nie świadom barba- 
rzyńskiey naw ały, trzym ał daleko w Poncie pułk  
p iąty , drugie zaś dawaniem urlopów żołnierstwu, 
dla prywatnych po trzeb , znacznie osłabił, gdy 
w tym gruchnęło nagle, o w padnieniu W ologe- 
za z ogromnym woyskiem do prowincj i. Przy­
zwany za tym na pom oc pułk dwunasty : lecz kie­
dy , z pomnożenia ludu swego, trwogi się w nie­
przyjacielskim  woysku spodziew ał, tam małość 
iego widocznie się ukazała. Z tym wszystkim, 
lubo z drobną garścią, i w szańcach się mógł bro­
n ić , i Partów  na wodzy trzym ać, gdyby tak  w 
sw oicli, iako w cudzych radach stałym się poka­
zał. Lecz wziąwszy naukę o d lu d z i rycersk ich , 
iako się w nagłych i niebespiecznych przygodach 
sprawić należało , w krótce znow u, żeby się nie 
zdaw ał cudzey głowy potrzebow ać, innych się i



gorszych rad chw ytał. Przeto natychm iast opu­
ściwszy obóz, wyprowadził w pole w oysko, umy­
słem wydania b itw y, w o ła iąc , ,,że m u nie szańce 
„  i przekopy, ale broń i ciała na nieprzyjaciela 
,, są poruczone.’- W szakże straciwszy Setnika i 
kilkunastu żołnierzów  , k tó rych  na w ybadanie 
sił nieprzyiacielskich w ysłał, z boiaźnią pow ró­
cił. A że Wologezes nie tak  nań  żwawo nacierał, 
z nieobaezney znowu ufności, trzy tysiące prze- 
braney piechoty na bliskim w ierzchołku góry 
M aura osadził, dla bronienia przeyścia Królowi. 
Szwadrony Pannońskie, w ybór iazdy , na rów ni­
nie postawił. Zonę z synem do zam ku im ieniem  
Arsamosata ‘6- posłał, przydawszy dla w arunku 
ro tę , i rozstawiwszy tam  i owdzie żołnierzów , 
którzyby w kupie łacniey włóczących sie Partów  
na sobie trzymali. Pow iadała, że ledwo sie dał 
nam ów ić, aby o tym Korbuloria ostrzegł: prze­
to też i K orbulon nie śpieszył, rozum ieiąe, że za 
powiększeniem niebeśpieczeństw a, sława też da- 
ney pomocy zostanie okazalszą. Kazał iednak 
być pogotowiu do drogi, trzem  tysiącom prze­
branego ze trzech pułków  lu d u , zośm iąset iazdy, 
i tyleż tysięcy piechoty cudzoziem skiey.

XI. Lecz W ologezes, lubo wiedział że m u 
Petus wszystkie w eyściaiezdnym  i pieszym ludem  
zam knął, stały w przedsięwzięciu, mocą i groźba­
mi posiłki przestraszył, pułkow ą iazdę z łam ał, że 
ieden tylko Setnik T arkw it K urcyusz, wieży bro­
n ić , k tórey straż trzym ał, odważył się: a czę- 
stemi wycieczkami póty  szańcujących się barba­
rzyńców mężnie zb iia ł, póki sam z podpalonym  
od nieprzyjaciół gmachem niesp łonął. Z piechoty  
ktokolwiek zdrowo zost;ił, na mieysca dalekie i bez- 
drożne u c ie k ł: sami ranni do obozu uśli: a wszę­
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dy dzielność królew ska, srogość i liczbę iego żoł- 
n ierzów  ze strachu w ynosząc, łacna, wiarę u bo- 
iaźliwyeh znaydowali. Nie opierał się i sam przy- 
wódzca daley; lecz opuściwszy zgoła żołnierskie 
pow inności, wysłał pow tórnie do K orbulona z 
prozbą ,,aby nie mieszkałac przybyw ał, a chorą- 
„  gwi, o rłów , i pozostałych nieszczęsnego woy- 
„  ska niedobitków  ratow ał: że m u tym  czasem ,
„  pók i duch w ciele, stateczną w iarę chować 
,,  będą.”

XII. N ieustraszony K orbulon , zostawiwszy 
część woyska w Syryi, dla strzeżenia zam ków na 
brzegach E ufrata wystaw ionych, ruszył do Ar­
m enii przez K om ageuę i K appadocyą, gdzie k ró t­
sza podróż, a większa żywności oblitość. Cią­
gnęła za n im , krom  innych rzeczy woynie przy­
datnych , w ielka m oc w ielbłądów , zbożem utu­
czonych, aby się żołnierz i nieprzyjacielowi i nę­
d z / pospołu bronił. Pierwszy ze żbiegów owych 
P akeius, pierw szey roty Setnik , zaszedł mu dro­
gę , po nim w ielu żołnierzow i k tó rym , gdy ró ­
żne przed nim ucieczki swey snowaii przyczyny, 
odpow iedział: ,,aby śli do chorągw i, a Peta pi'ze- 
,, błagać starali się: że ile do niego, n ikom u, 
,,  chyba zw ycięzcom , łaski nie ukaże.” O bcho­
dził razem własne pu łk i, upom inał, przywodził 
n a  pam ięć dawne męstwo , przekładał zaszczyt 
przyszłey sławy. „N ie dla O rm iańskich’’ mówił 
,, w iosek i m ieścin, lecz dla oswobodzenia obo- 
,, zu Rzymskiego i dw u pułków 'naszych, tę pra­

cę podeym uiemy. Gdyby każdem u z żołnierzy 
p rostych , hetm an swą rę k ą , nayszlachetniey- 
szy zachowanego obyw atela >7-, nagłow ę wło­
żył w ieniec, co za chw ała dla w as, z rów ney 
w ybaw com  zachowanych kolegów liczby? ’’T e-
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mi i tym podobnem i słowami pokrzep ien i, w po- 
wszechney radości (byli albowiem m iedzy niem i, 
których osobista nad to braci i powinowaty ch mi­
łość pobudzała) dniem  i nocą bez spoczynku p o ­
dróż kończyli.

XTTT. Uwiadomiony W ologezes, tym  usil- 
niey oblężonych ściskał, szturm uiąc raz do wału, 
którym  się pułki okopały, drugi raz do zam ku , 
gdzie się niedołężna zchroniła zgraia. Czasem 
też bliżey pod obóz, niż Partow ie zwyczay m aią, 
podstępow ał, aby tym zuchwalstwem w pole na­
szych wyprowadził. Leczoni ledw osię z nam iotów  
wychylaiąc, samych tylko szańców b ro n ili; czę­
ścią z rozkazu wodza, częścią zw łasney gnuśności, 
iż czekali posiłku od K orbulona. Owszem gdyby 
iuż ginąć przyszło, cieszyli wcześnie swą h ań b ę , 
przypominaniem klęsk przy K audyum  i N um an- 
cyi odniesionych ,8- „że nie tak byli przodkom  
„  Samnitowie W ioski naró d , ani Penow ie, soól- 
,, nicy potęgi Rzymskiey, iak nam  są Partow ie 
,, silni: że z tym wszystkim dzieln iejsza, i wiel- 
„ biona często starożytność radziła czasem o zdro- 
,, w in, gdy nańprzeciw ney fortuny ogrom niey- 
,, szy los nalegał.” Takow ą woyska rozpaczą 
przymuszony P e tu s , napisał list do W ologeza, 
bez podłości w praw dzie, lecz tylko się w nim ża­
lił, na nieprzyiaźne z Orm ianam i postępk i, k tó ­
rzy albo Rzeczypospolitey, albo królom  od Cesa- 
rzów danym zawsze hołdow ali. ,,Ze lepiey iest 
,, sprawiedliwy umocnić pokóy. N iep a trz ’’ przy­
dawał „na obecne szczęście: zcałym eś królestw a 
,, ogromem na dwa pułki przyszedł: Ipcz Rzy- 
„ mianom świat cały służy: będą mieli zkąd woy- 
,, nę poprzeć.”
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XIV. Nic na to W ologezes nie odpisał, coby 
się do rzeczy ściągało , tylko, ,,że ma czekać bra- 
,, ci Pakora i T yrydata: i że to mieysce i czas da 
„  w idzieć, co za rade względem Armenii i puł- 
,, ków Rzym skich, k tó re  bogow ie ku  zaszczy- 
,,  towi dom u Arsacydów , w ręce im dali, przed- 
„  siewezm a.” W ypraw ił potym Petus posłów , 
prosząc o rozmowę z królem , k tóry doń W azako- 
wi Pułkow nikow i iazdy iść kazał. Piozwodzil Rzy­
m ianin Lukulló iv , Pom peiów , tudzież p ó źn ie j­
szych wrodżóvv za Cezarów" dzieła , którzy podbi- 
iaiac k ra ie , stanow iąc k ró le , uczynili sobie Ar­
m enią hołdowniczą. W azaces przeciwnie m ó­
wi! : „że Rzymianie cień tylko próżney w Arrne- 
,, nii władzy m ieli, a rzecz sama zawsze przy 
„  Partach  była.” Po długich sprzeczkach przy­
zwano nazaiutrz M onobaza A dyabena, na świa­
dectw o umowy. Stanęło na tym : „aby  zanie- 
,, chać oblężenia pu łków ; aby wszyscy żolnie- 
„  rze wyśli z granic A rm enii; aby zam ki i ży- 
,, wność Partom  się dostały; a po w ypełnieniu 
,, tych obow iązków , wysłał W ologezes posel- 
,, stwo do N erona.”

XV. Tym  czasem Petus rzucił most na rzece 
A rsan ii'9 -, k tóra około obozu płynęła, udaiąc, 
iakoby m iał tam tędy przechodzić. Lecz w rze­
czy sam ey, Partow ie go postaw ić, na znak zwy­
cięstw a, i że im był potrzebnieyszy, rozkazali, 
ponieważ woysko w inną stronę ruszyło się. G ru­
chnęło nad to , „że pułki nasze pod srom otne po- 
,, szły so c h y ,” z przydatkiem  innych fałszów , 
(iak ie się pospolicie w czasie ttwogi obficie ro­
d zą) k tórym  Orm ianie pozór dali. Bo i do szań­
ców  naszych, nim  obóz z nich wyciągnął w eśli; 
i  zastąpiwszy drogę, poznunych niewolników i
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bydlęta ̂ odbierali; zdzierali szaty, wyrywali orę- 
że; przez powolność trwożliwego żo łn ierstw a, 
aby iakiey do zwady i bitwy zaczepki nie dało. 
W oiogezos kazawszy, na znak kieski naszey, zwa­
lić na kupę broń i pob itych , nie obciął patrzeć na 
uciekaiące pułki; szukaiąc sławy z łaskaw ości, 
kiedv iuż dum ę nasycił. Sam wsiadszy na słonia, 
otoczony iazda, wpław rzekę Arsanią p rzeby ł: al­
bowiem wieść niosła, że zdrada robotników  m ost 
się miał pod ciężarem zawalić: lecz śmielsi po­
znali, że był mocny i beśpieczny.

XVI. W reszcie , taka była w oblężonym  
obozie zboża obfitość , że wychodzący zapalili 
stodoły, a Korbulon o P artach  napisał ao-, że dla 
,, niedostatku ludzi i żyw ności, m usieliby sztur- 
„  mu zaniechać; i że on sam o trzy dni tylko dro- 
,, gi od oblężonych znaydował się.’’ P rzydał i to: 
,, że Petus poprzysiągł u znaków  31 •, w obecności 
,, świadków kró lew skich , iż dotąd Rzymianie 
,, nie mieli wniść do A rm enii, pókiby listów  od 
,, Nerona nie odebrał , ieśli m iał na pokóy przy- 
,, zwołić.’’ Lecz iako w tym szukano podobno 
natężyć hańbę P e ta , tak  rzecz iest n iew ątpliw a, 
iżon iednego  dnia czterdzieści m ilaa- ubiegł , zo- 
stawuiąc dla pośpiechu ran io n y ch ; i że nie mniey 
sromotny był ten ustęp , iak gdyby na placu ty ł 
podali. Spotkał go K orbulon u E u fra tu , zakaza­
wszy swoim wszelkiey woyskowey okazałości a3-, 
aby się z cudzego nieszczęścia urągać nie zdawał. 
Posępne żołnierstw o, a z przypadku kolegów  ża­
łosne, ledwo się dla łez przywitać z sobą mogło. 
Zniknęły chełpliw e m ęstwa i sławy popisy, owe 
to szlachetne ludzi szczęśliwych bodźce: rzew ni- 
ła  serca boleść, m ianowicie prosto ty , gdzie wię- 
cey szczerości.
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XVII. Nastąpiła k ró tka  rozmowa wodzów.' 
Żalił się K orbulon , ,na próżno łożone p ra c e , że 
„  się mogła ta  woyna pogromem Partów  zakoń- 
,, czyć.” O dpowiedział Petus ,.że się wszystko 
,, nagrodzi, ieśli wróciwszy się na z a d , spoinie 
,,  w padną do A rm enii, wyciągnieniem W ologe- 
,, za osłabioney.” Na co Korbulon : „iż nie ma 
,, żadnych rozkazów od Cezara; lecz tu  przyszedł 
„  na odgłos niebezpieczeństwa pułków : że wnie- 
,, pewności zamysłów nieprzyiaźnych, pow rócić 
,, m u raczey należy do Syryi, i mocno ieszcze 
„  błagać łaskawą fortunę, ażeby pieszy żołnierz, 
„  długą ztrudzony podróżą, m ógł ochoczą, a 
,, rów ninam i poskoczną iazdę Partów  doścignąć.’’ 
T ak  tedy Petus w K appadocyi zimował. W olo- 
zes zaś posłał do K orbulona ,,ażeby zbudowane 
,, za Eufratem  zam ki poobala ł, a rzekę , iak da- 
,, w niey, śrzodkiein państw puścił.” K orbulon 
też do kró la  wzaiemnie w zkazał, ,,aby on garni- 
„  zony s woie z Armenii w yprowadził.’’ Na co 
gdy W ologezes nakoniec przystał, poznoszono 
za Eufratem  tw ierdze, a Orm ianie bez kró la  zo­
stawieni.

XVIII. T ym czasem  w Rzymie stawiono na 
śrzodku K apitolskiey góry zwycięzkie słupy 24- i 
bram y tryum falne. Uchwalił ie pochlebny Senat 
w czasie sam ey w oienney w rzaw y, troskliwszy o 
płonne w idok i, niż o praw dę i sumnienie. Lecz 
i N eron , dla pokazan ia , że się o rzeczy zagrani­
czne m ało frasu ie , zboże daw nością zepsute , ze 
spichrzów  publicznych w Tyber w rzucić kaza ł, 
ażeby ufność w gm inie, że na lepszym nie zbę­
dzie , utrzym ał. Jakoż nie było drożyzny, lubo 
dw ieście s ta tk ó w , praw ie w samym porcie , flaga 
za la ła ; a sto innych , Tybrem  do m iasta splawior
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nych , wszczęty znagła ogień pochłonął. Potym  
Neron trzech K onsularnych L. P izona , D ucen- 
niusza Geraina i Pompeia Paulina nad cłem  p u ­
blicznym przełożył strofuiąc swych przod­
ków  ,,że uciążliwym podatków  nak ładan iem , 
„  sprawiedliwe 2ti- dochody przenosili: gdy on  
,, sam co rok znaczną sum m ę Rzeczypospolitey 

d a ru ie27-”
XIX. Około tegoż czasu pow stał niegodzi­

wy zwyczay, że przed następuiącym  obieraniem  
urzędników , albo w czasie ciągnienia losów o 
prowincye, wieki bezdzietnych fałszywe czynili 
przysposobienia 28 , a tym sposobem rów ne m aiąc 
prawo z prawdziwemi oycami do P re tu r i prow in- 
cy i, synów onych, po odlosow aniu, z władzy 
rodzicielskiey wypuszczali. D ia tey  przyczyny ro ­
dzice prawi udali się do.Senatu, a z wielkim żalem , 
prawa natury , i podięte w w ychowaniu dziatek 
prace, przeciwko zdradom i krótkości m niem a­
nego rodzicielstwa rozwodząc, mówili. ,,D o- 
,, syć tey nagrody bezdzietnym , żespokoynie 
„  i bez prący, poszanowanie, honory 29- i wszy- 
„  stko w ręku maią. Nam obietnice praw  3o-, 
„  długo oczekiwane w pośmiech id ą , k iedy lada 
,, bez kłopotu ociec, bez sm utku s ie ro ta , d łu - 
„  goletnie rodziców żądania wyrównyw a.” P o ­
stanowiono zatym z rady Senatu „aby zm yślone 
,, przysposobienia, żadnem u o d tą d , nie tylko do 
,, iakichkolwiek urzędów  , lecz ani do brania 
„ dziedzictwa prawa nie dawały .”

XX. Potym oskarżono o rozm aite w ystępki 
Klaudyusza Tym archa K reteńczyka , iakich się 
pospolicie dopuszczaią pankow ie w dalszych pro- 
w incyach, zażywaiąc mocy i bogactw sw oich , na 
uciemiężenie cliudaków. D um na winowaycy od-

K s i ę g a  P i ę t n a s t a .c c
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powiedź cały zelżyła Senat. „ W  moiey iest mo- 
,, cy ” powiadał, „ieśliP rokonsulom  K reteńskim  
,, dzięki od prow incyi czynione być maia. 3a-” 
T ę  okoliczność Petus T razea do publicznego do­
bra stosuiac, dawszy kreskę na wygnanie wino- 
waycy z K re ty , przydał. , ,Z doświadczenia to
,, m am y, prześw ietny Senacie, iż uczciwe oby- 
„  czaie i dobre ustaw y, ze złych spraw rodzić się 

zwykły. 33. T ak  łakomstwo patronów' prawu 
Cyncyusza 3y; am bicya kandydatów' ustaw ie 
A ugusta, zdzierstw '0 urzędników  postanowie­
niom K alpurniego dały pocliop : albowiem wi­
na poprzedza ukaranie , a popraw a za grze­
chem  idzie. Zkad i nam  przedsięwziąć należy 
godna wiary i s ta tku  Rzymskiego rad ę , prze- 

„  ciwko niesłychaney owey przemożców prowin- 
,, cyalnych dum ie, abyśmy nie ubliżaiac beśpie- 
,, czeństwu towarzyszów , oddalili od nich to 
,, m niem anie, iż o nas k to  inny , nie my sami s<ą- 
,, dzić powinniśmy.”

X XI. ,,Bywało to przed la ty , że nazw iedze- 
„  nie prow incyi, nie samych tylko Konsulów i 

P reto rów , lecz i prywatnych ludzi posyłano, 
ażeby donieśli, co w szczególności o każdym 
rozumieli. Lękały się narody każdego Rzy­
mianina. Teraz się kłaniam y i pochlebuiem y 
obcym : a lada na czyie z nich skinienie, iako 
dzi ękczynienia, tak  częściey ieszcze żałoba się 
uchwala. N iech się zostanie przvnich, owszem 
i po tw ierdzi, takow a mocy nad zwierzchnością, 
chełpliw ość; lecz kłamliwe a wymuszone po­
chw ały, rów nie iako złość i okrucieństwo za- 
wściągnąć należy. Często się srożey wykracza 
przez w zględy, niżeli przez urazę: owszem 
n iek tó re  cnoty nienawiść n io są , zacięta suro-

>)
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,, w ość, nieprzełam any żadnym  faw orem  umysł. 
,, Zkąd pierwiastki m agistratur naszych lepiey 
,, słynęły; koniec faluie; kiedy się na w zór kan- 
„  dydatów ubiegamy o głosy: co gdyby się znio- 
„ sio , sprawiediiwszyby zaiste, i dzielnieyszy w 
,, prowincyach rząd nastąpił. Bo iako boiaźnią 

'  ,, ustanowionych na zdzierców kaźni łakom stw o
,, ukrócone, tak zakazem dziękczynień am bi- 
,, cya się uskrom i.”

XXII. Zdanie T razei iednom yślnie pochw a- 
lone: nie doszła iednak rad a , ponieważ K onsu- 
lowie wzbraniali się tey m ateryi do rozsądku po­
dawać. 35. W kró tce  iednak zaw oła Cezara u sta­
nowione prawo ,,aby się żaden nie ważył 36. sta- 
,, rac na ziazdach prowiricyalnych o czynienie 
,, Podpretorom  lub Prokonsulom  dziękczynienia 
,, w Senacie, i takiego poselstwa n ie spraw o- 
,, w ał.” Pod temiż Konsulami p iorun Gimn.azy- 
um 37- spalił, i posąg w nim N erona m iedziany 
ztopił. W  Kampanii zaś sław ne m iasteczko Pom -

I»ei 38-, trzęsieniem ziemi po wiekszey części oba- 
one. Zeszła ze świata panna W esta łska Lelia, 

na którey mieysce wybrano K o rnelią , z dom u 
Kossów.

R. C. P. 63. — Z. R. 816.

X X Iir. Za K onsulatu Memmiusza Reguła i 
W erginiego Rufa , uradow ał się n ad lu d zk i oby- 
c/.ay N eron, kiedy mu Poppea powiła córkę 39- 
kt órey on pospołu z m atką im ię A u g u sty  nadał. 
Urodziło się to dziecię w A ntium 40-, m ieście ro ­
dzinnym samego Nerona. Jeszcze był Senat przed
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porodzeniem  brzem ię Poppei bogom polecił, i 
śluby uczynił, w których się po połogu z przydat­
kiem  uiścił. Przydane publiczne m odły; kościół 
bogini P ło d n o śc i .z igrzyskiem , na wzór Akcyi- 
skich 4‘- uchw alony: wystawione złote obrazy 
F ortun  4*- na  tron ie Jow isza K apitolskiego; roz­
kazano , aby iako przed laty na cześć familii Ju- 
liuszów wBowillacii 43-, tak teraz domowi K lau- 
dyuszów  i Dom icych igrzysko K retenskie w An- 
tium  w yprawione było. A lubo ustała znikom a 
radość śmiercią, czteromiesięczney dzieciny, n ie 
skończyły się iednak pochlebstwa. U chwalona 
od Senatu cześć boska zm arłey, także ołtarz i ko­
ściół z kapłanem . Lecz Neron iako w radości, 
ta k  potym w sm utku m iary nie znał. Uważano, 
że gdy po urodzeniu dziecięcia wszyscy Senatoro­
w ie do Antium  w yiechali, sam em u Trnzei znay- 
dow ać się tam  zabron iono : k tó rą  on zelżywość, 
iako zguby wiszącey poprzedniczą wróżkę, wspa­
niałym  umysłem poniosł. Powiadaią, iż Cezar 
m iał się potym przechwalać przed Seneką, że się 
zT ra z e ą  pogodził ; i że Seneka tego mu powin­
szował. Z tąd razem  i sława dla zacnych mężów, 
i  niebeśpieczeństwo rosło.

XXIV. Tym  czasem na początku w iosny, 
posłowie W ologeza dane sobie zlecenia i listy w 
ten  sposób napisane przynieśli. ,,Iż nie wspomi- 
,, na tu  daw nych, i tylekroć ponowionych praw 
,, swoich do Armenii, kiedy bogow ie, w k tórych  
,, reku  są naypotężnieysze n arody , własność iey 
,, P artom , nie bez hańby Rzym skiey, oddali. 
,, Ze niedawno T ygrana, potym  P eta , z pułka- 
,, mi w obozie oblężonych, k tórych  do szczętu 
,, m ógł w y trac ić , wolno puścił. Ze dawszy do- 
,, w ód swey potęgi, chciał też łaskawości przy-
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5, k ład zostawić. Ze nie bronił T yrydatow i do 
,, Rzymu iachać, dla wzięcia korony, gdyby go 
,, obowiązki kapłańskie 44- nie zatrzymywały. 
,, Przybędzie Jednak do obozu Rzymski ego j aby 
,, przy obrazie Cesarskim , w obecności pu łków  , 

, ,, państwo obiął.”
XXV. A że Petus przeciw nie, niżeli listy 

królews ie niosły, do dw oru pisyw ał; iakby się 
wszystko dobrze naszym pow odziło , spytany Set­
n ik , k tóry z posłami przyiechał, „ w ia k im s ta -  
,, nie zostawała A rm enia?” odpowiedział ,,ż e z  
,, niey woyska ustąpiły.” Zrozumiaw szy N eron, 
iż barbarzyńcy pośmiech z niego czynili, prosząc 
o to , co gwałtem w ydarli, radził się celnieyszycb, 
,, ieśli pokóy zelżywy przyiąć, czyli w oyne nie- 
,, beśpieczną toczyć należało? ” O brano w oyne: 
a tak Korbulonowi , świadomemu zdaw na żoł- 
nierstwa i obrotów nieprzyjacielskich , zdał całą 
sprawę, boiącsię, aby nieum ieiętny Petus zno­
wu rzeczy nie popsuł. Partow ie do dom u z ni­
czym odpraw ieni, nie bez podarunków  ied n ak , 
aby Tyrydat nadziei swych żądzy nie trac ił, ieśli- 
by sam z proźbą do Rz m u chciał przyjechać. 
Rząd cywilny Syryi Cestyuszowi, woysko K orbu- 
louowi oddane, z przydatkiem  piętnastego p u ł­
k u , który z Pannonam i Marcyus Celsus przypro­
wadził. Rozpisano listy doT etrarchów  45- i k ró ­
lów , także do Starostów, P rokurato rów  i P re to ­
rów , pogranicznych p ro w in c ji, aby K or bulona 
rozkazów słuchali. T aka  m u zgoła moc pow ie­
rzona w Syryi, iaką niegdyś dał lud Rzymski 
Pompeiowi W ielkiem u 46-, gdy go na potłum ie- 
nie rozboynikow m orskich wysłał. Przybywszy 
Petus do Rzymu, gdy się surowszey kary lękał, 
m iał dosyć N eron na wyszydzeniu onego, lemi

K s i ę g a  P i ę t n a s t a .
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praw ie słowy. „O dpuszczam  ci zaraz wszystko, 
,, ażebyś, będąc tak  skłonnym  do s tra c h u , zd łu - 
,, giey boiażai w chorobę nie w padł.’’

XXVI. W idząc K orbu lon , że dwa pułki 
czwarty i dw unasty, straciwszy i serce i lud nay- 
w alecznieyszy, nie były zdolne do dalszych tru ­
dów w oiennych , wysłał ie do Syryi, zkąd trzeci 
i szósty, oba pe łn e , a czestemi i szczęśliwemi po­
tyczkam i wyćwiczone do Armenii poprowadził. 
P rzydał im piąty , k tó ry  w Poncie s to iąc, żadne­
go szw anku nie odniosł. Zciągnął też do kupy 
pod M elitenę 47-, piętnasty świeżo przyprowadzo­
n y , kilka chorągwi przebranych z llliryku i Egip­
tu  , tudzież woysko tow arzyskie, piesze i iezdne, 
z posiłkami od królów  przyślą nem i , zkąd za Eu­
fra t m iał wyciągnąć. Po tym uczyniwszy lustra- 
cyą 48- wszystkiego R ycerstw a, nakazał k o ło , 
gdzie w spaniałą mową szczęście Cezara, a dzieła 
swoie rozw odząc, całą winę odniesionych szwan­
ków na nieum ieietność Peta zwalił: to zaś mówił 
z w ielka powagą , k tó ra  w rycerskim  mężu za wy­
mowę stoi.

XXVII. Ruszył zatym droga, kędy się nie­
gdyś Lukullus 49- przebierał, uprzątaiąc zawady 
od staroż . tności poczynione. A gdy mu zaśli po­
słowie W ologeza i T yrydata , oliaruiąc pokoy, 
odesłał grzecznie z prżydanem i Setn ikam i, k tó ­
rzy zlecenia iego królow i dosyć skrom nie przeło­
żyć mieli. ,,Ze ieszcze do tego nie przyszło, aby 
,, się koniecznie bić trzeba było. Ze się w wie- 
,, lu okazyach powiodło Rzym ianom , w niek tó- 
,, rych też i P artom , co dla obu stron dumy po- 
,, w ściągiem b ć  powinno. Ze to będzie, iz d o -  
,, brem  T yrydata , kiedy n ie tkniętą  spustosze- 
„  niem  A rm enią w podarunku  weźmie j i W olo-

gezes
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,, gezes lepiey poradzi P artom , gdy szczerym  za- 
„  chowaniem przyjaźni, wzaiemnym się szko- 
,, dom uchylić zechce. Ze mu nie tayne są w nę- 
,, trzne Partów rozterki, a dzikość nieham ow nych 
,, narodow , którym  panuia; gdy tym  czasem Ce- 
,, zar przy zupełney w'szedy spokoyności, iedną 
,, tylko z niemi m a w oynę.” Przydał do rady 
postrach, kiedy Megistanow 5o- O rm iańsk ich , 
którzy sie naprzód oderw ali, z dzierżaw powyga- 
n ia ł, zamki ich poburzył, wszędy trw ogę woien- 
ną szeroko rozsiewając.

XXVIII. A że u barbarzyńców nie było im ię 
Korbulona w odrażeniu i w zaciętey n ie ch ęc i, 
łacniey mu uwierzyli. Przeto W ologezes, n ie  
tak popędliw y, aby się o ostatnia p o k u s ił, p rosił 
dla niektórych O rm ianów  o folgę, a T y rydat o 
dzień i mieysce rozmowy. W yznaczyli Partow ie 
czas bliski i mieysce 5l- , kędy niedawno P eta  z 
pułkami w oblężeniu trzym ali, pam iętni na szczę­
śliwe powodzenie. Nie opierał się tem u K orbu- 
lon, aby mu odmiana szczęścia chwały przym no- 
żyła. Nie frasowała też go niesława P e ta ; czego 
dow odem , że synowi iego T rybunow i, rozkazał 
prowadzić ufiec na pogrzebienie pobitych w n ie- 
szczesney owey potrzebie towarzyszów. D n ia  
umówionego, Tyberyusz A lexander , rycer­
skiego stanu , przydany K orbułonow i za N am ie­
stnika S3- i W iw ian A nnius, ieszcze nie w Sena­
torskim  wieku 54-, a iuż Legat piątego pu łk u , do 
obozu Tyrydat a przybyli, dla uczynienia m u ho­
n o ru , oraz ażeby m aiąc taki zakład, zasadzek 
się n ie lękał. Ziechali się oba w tow arzystw ie 
dwudziestwu konnych. K ról pierwszy z konia 
skoczył: Korbułon zaraz po n im , ręce sobie wza­
jemnie podaiac.

11. “ i 5
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X X IX . W ychw ala! Rzymianin m łodzieńca 
55-, „iżzaniechaw szy gwałtu, przedsiębrał zdrow e 
,, i bespieczne rady .” T y n  dat rozwodząc dłu­
go wysokość rodu  swego , przydał sk rom nie , 
„  że bez względu nadostoynosć krwi Arsacy dów, 
„ i pomyślne Partów  pow odzenia, poiedzie do 
,, Rzymu z p ro ź b ą , i nowy ztąd dla Cesarza za- 
,, szczyt poniesie.’’ Stanęło na h m ,  abv Tyry- 
dat przy obrazie Cesarskim teraz koronę złożył, 
i nie w przód i ą , aż z rak N erona, odebrał. Za­
kończona rozmowa wzaiemnym pocałowaniem. 
"W kilka dni potym , z wieli.a zo liu  stron wspa­
n ia łością , stanęły usz kow ane woyska. Tu iaz- 
da P artów , pod oyczystenii sztandary na świe­
tn e  rozłożona b u fy ; owdzie p u l.i  Rzym skie, 
w  pięknym  porządku , z połyskuiącem i or­
ły , znakam i i posągami bogów , na wzór kościo­
ła ,  iaśniały. W  pośrzodku usypano Trybunał; 
stało na nim  krzesło z obrazem N erona: gdzie 
przystąpiwszy T y ry d a t, po ucz nioney według 
zwyczaiu ofierze, zdiątą z głowy koronę pod obra­
zem złożył, z tym większym przytom nych podzi- 
w ieniem , iż stała w oczach nagła fortuny w Ty- 
rydacie odm iana, k tó ry  poswieżych Rzymian klę­
skach i oblężeniu , iechał na okazanie ś u ia tu , 
m ało znośnieyszey nad pęta  niewolnicze doli.

X X X . Pomnożył tę okazałość K orbulon 
grzecznością i b iesiadą: pod czas k tó rey , gdy 
k ró l ,  w idząc co now ego, pytał się o przyczynach, 
po co Setnicy czatowi do W odza przy chodzili 56.? 
czem u się wieczerza znakiem  trąby kończyła 57 ? 
czem u przed A n g in  a le  5«. stos palono? odpowia­
dał m u na w szystko, daiąc każdey rzeczy osobli­
wszy szacunek ; czym wiel ie w nim starożytnych 
zwyczaiów podziwienie wzbudzał. Nazaiutrz król
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prosił, ażeby, ponieważ tak  daleką drogę przed­
siębrał, m atkę wprzód i braci swoich odw iedził: 
a tym czasem dał w zakład có rkę , i list pokorny  
do Nerona napisał.

XXXI. Zastał Tyrydat P akara w M e d y i, a 
W ologeza w Ekbatanie $9-, pam iętnego na bra-

, ta : albowiem przez urny sinego posła prosił u K o r- 
bu lona, , ,żeby się zT y ry d a te in , iako z podda- 
,, nyrn nie obchodzono ; szabli m u nie odbiera- 
,, no*’0-; żeby się ze Starostami prow incyi poca- 
,, łowaniem w ita ł6l-, i u drzwi ich  nie s ta ł; żeby 
„  mu w Rzymie takie h o n o ry , iakie K onsulom  
,, przynależą, czyniono.” Przyzwyczaiony zai­
ste do barbarzyńskiey dum y, n ie znał Rzym ian, 
u których grunt panow anie, fraszka pozor.

XXXII. Tegoż roku  Cezar nadm orskie 6a. 
narody prawem Łacińskim  65. nadał. M ieysce dla 
Rycerskiego stanu przed pospólstwem c4- naigrzy- 
skach Cyrceyskicn naznaczył; ponieważ dotąd  
siadywali wszyscy pom ieszani; zwłaszcza iż p ra­
wo Roscyusza n iepew nego , krom  o czternastu  
ław ach, nie ustanowiło. W  tymże roku  w ypra­
wiony widok z wysiekaczów, z ró w n a  daw niey- 
szym wspaniałością; lecz wiele ze szlachetnych 
niewiast i Senatu , powagę swą zapaśniczym rze­
miosłem zhańbiło. 65.

2 -¿]
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XXX III. Pod K onsulam i K aiem  Lekanim  
i M arkiem Licyniuszem , napadła N erona silniey- 
sza żądza szargać się po w idow iskach publicz­
nych : albowiem dotąd śpiewy wał tylko bądź w do­
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m u , bądź' w og rodach , pod czas swoich A lło -  
dzieńskich  igrzysk , k tó re  potym  iako nie lu ­
d n e , i na tak  piękny głos nader szczupłe, m ier­
zić począł. Nie śmieiąc iednak w Rzymie poczy­
nać, obrał N eapol, G reckie niby miasto 67-, aby 
dawszy tam pierwsza p róbę , a z tam tąd się do 
Aciiai przeniósłszy, uwieńczony zacnemi i sza- 
now nem i u starożytności koronam i, znakom itszą 
sławą serca sobie obywatelów iednał. Zciągnio- 
n a  zatym bez braku mieyska chałastra; zgrom a­
dzone zpobliższych osad i m iasteczek, na odgłos 
tev nowiny m nóstw o ; tudzież cokolwiek się z 
C esarzem , bądź dla honoru , bądź dla różnych 
posług w lekło , nakoniec żołdackie kupy teatrum  
N eapolitańskie zawaliły.

X X X IV . Lecz w samych pierw iastkach sro­
gi, m niem aniem  w ielu , a i ego tylko w ykładem , 
pom yślny, i za zrządzeniem  łaskawych bogów 
sta ł sie p rzypadek , k iedy , po wyiściu lu d u , p ró­
żny i bez żadney obrazy gmach zapadł. Za co , 
złożonemi umyślnie na to pieśniam i, podzięko­
wawszy n iebu , i sprawczyni tego trału F ortun ie , 
m aiąc płynąć przez m orze A dryatyckie, zatrzy­
m ał się tym czasem w Benewencie. gdzie W aty- 
niusz wspaniałe nader igrzysko z wysiekaczów 
wyprawował. Była to naywszetecznieysza dw o­
ru  Neronowego potw ora, szewskiego w arsztatu 
w ychow aniec, krzywy, szpetny, i niepowścią- 
gliwey do nikczem nych żarcików  gęby. W zięto 
go naprzód na błazna i urągowisko do dw oru: 
gdzie potym  puściwszy się w plotki na ludzi pocz­
ciw ych , do tego przyszedł s topn ia , żekredytem , 
p ieniędzm i, mocą szkodzenia, naypotężnieyszych 
złośników  przewyższył,
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XXXV. Uczęszczaiąc na ow e igrzyska Ne­
ro n , nie omieszkał: roskoszy naw et okrucień­
stwem przeplatać. Albowiem w tych dniach  przy­
muszony do śmierci dobrow olney T o rk w at Syla- 
n u s , iedynie dla tego , że prócz zacności krw i 
Juniuszów , Augusta miał za dziada. K azano m u 
zarzucić ,,rozrzutną hoyność dla zam ącenia po- 
,, koiu , aby w zamieszaniu łacniey nadziei swych

„  innych iakichści zam ysłów.’’ O kuto zatym nay- 
poufalszych wyzwoleńców, i do więzienia w trą­
cono. W idząc Torkw at zgubę w iszącą, kazał

„  waycy, lubo nietifaiącemu swey spraw ie, ży- 
cie darować, gdyby był łaskawości sądu po- 

,, czekał. ”
XXXVI. W kró tce  potyni , odkładaiąc na 

czas Achayską drogę, dla niew iadom ych przy­
czyn, pow rócił do Rzymu , zaprzątniony taie- 
m nem i. namysłami o w schodnich p row incyach , 
mianowicie o Egipcie. Obwieściwszy zatym edy- 
ktem  ,,o niedlugiey podróży sw oiey, i że ztąd  
,, Rzeczpospolita w pokoiu i szczęściu uszczerb- 
,, ku nie w eźm ie” poszedł do K apito lium , gdzie 
oddawszy cześć bogom , gdy w stąpił do kościoła 
W esty 7°-, zdięty naglą drzączką po w szystkich 
członkach, bądź go bogini ztrw ożyła, bądź m u 
skażone zbrodniami sum nienie nigdy folgi nie da­
w ało, porzucił mwślió o d rodzę , pow tarzaiąc czę­
sto: ,,Ze nad wszytkie zamysły miłość oyczyzny 
,, przekłada. Ze widział na twarzy obyw atelów  
,, sm utek ; słyszał taiem ne skargi na tak daleką. 
,, podróż: że naykrótsza iego nieprzytom ność

sobie żyły w rękach przeciąć : 
powiedział zwyczaiem swoim

co słysząc N ero n , 
,,że chciał wino-



,, długa iest d laserc tęskliwych chwila, obecność 
,, naymilszą w złych przygodach ochłodą. Ze 
>) iako nad rodzicam i dziatek , tak na nim prze- 
,, maga miłość lu d u , którego woli trudno się 
,, oprzeć.” T e  i tym podobne głupstwa wdzię­
cznie były przyięte od gminu, k tóry  sobie w igrzy­
skach zasm akow ał, a mianowicie w nieprzyto­
mności iego głodu się lękał. Senat z celnieyszemi 
n ie  Aviedział, z dala, czyli z bliska miał być okru- 
tnieyszym : a iako przyrodzenie wielkiey trwogi 
niesie, miano za gorsze, to co sie stało. 7‘-

X X X V II. Lecz N eron , dla ziednania sobie 
w iary , że m u nic milszego nad spólne z ludem 
uciechy , biesiadował na mieyscach publicznych, 
całego miasta nakształt domu używaiąc. 72- Nay- 
sławnieyszy był ów bankiet, od Tygellina zgoto­
w any, k tó ry  tu za przykład zbytków  położę, 
ażebym często o podobnych u tratach nie powta­
rzał. Zporzadził prom na stawie Agryppy 73-, z 
zastawionem i s to ła m i, k tó ry  drugie naw y, zło­
tem  i słoniowa kością ozdobne ciągnąć miały. 
Robili poiazdami wszeteczni ch łopcy , wiekiem i 
biegłością, w pso tach , na swe partye podzieleni. 
Zprow adzone ptastw o, zwierzyna lądowa i wro- 
d n a z z a m o rz a , i naydalszych kraiów . Stały po 
brzegach zam tuzy, pełne szlachetnych m atron : a 
na przeciw  pokazywały się nagie nierządnice: 
w ięciesty  i poruszania bezw stydne: a za nadey- 
ściem zm ierzchu, ile było podle lasu i dom ów , 
wszystko się ogniem roznieciwszy, pieśniami hu­
cznie rozlegało. 74 . Sam przywodzca na wszelka 
wyuzdany rozpustę, nic nie opuścił, ażeby prym 
w cechu owym otrzym ał: chyba że w kilka dni po- 
t j m ,  iednego z owey psotników  trzody , im ię-
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niem P yta  gore  76-, uroczyście sobie wziął za mę­
ża. W łożona na głowę Im peratora Rzymskiego 
ślubna pod’ i a 7 li-, sprowadzeni w ieszcz1«.owie, 
uczynione zapis-'1, sporządzone m ałżeńskie ło że , 
błysnęły pochodnie: obeyrznno zgoła w szystko, 
co nawet w kobietach noc zakrywa.

XXXVIII. Następnie kies: a , nad w szystkie 
inne , ile ich kiedy miastu gw ałtow ne przynio-ły  
pożary, okropni wszą , niewiedzieć czy trafun- 
k iein , czyli przez złość Nerona , ponieważ oboie 
ma swoich świadków. 77- Początek iey w ybu­
chnął na tey stronie Cyrku 78., k tó ra  się z góram i 
Palatyńs ą i C e ls 'a z ty k a : kędy wszczęty ogień 
w sklepach , pełnych materyi pochopney do za- 
żogi, a w net silnieyszy, i w iatrem  porw any , ca­
łą dłużynę Cyrku zaiał. Nie było żadnych m uro­
w ych, lub innych ia-.icb, miedzy kościołam i i 
dom am i, na uczynienie mu w strętuzaw ąd. U nie­
siony zap idem p łom ień , naprzód podziom e stra­
wiwszy gm achy, wdzierał sie na gó rę ; zkad zno­
wu niosąc spustoszenie na d ó ł, a przechodząc 
bystrośc ią wszytkie zabiegi , sięgał łatw o po cia­
snych 1 krętych ulicach , niezgrabne owe starego 
Rzymu budowiska. 79> Do tego trwożliwe kob ie t 
wrzaski, zgrzybiała starość i n iedołężne dzieciń­
stw o, gdy każdy o sobie lub o drugich radzi, tu ­
m ultem , bieganiem , czekaniem , ciągnieniem  
mieszało wszystko. W ielu  patrzących nazad ,

Iiłoinieii lub z przodu, lub z boków zaw iiał: a lu- 
>o się drudzy ratu iąc, na bliższe uśli m ieysca, i 

tam zachw yceni, w beśpieczeństwie zgubę znay- 
dowali. Nakoniec nie wiedząc z k ą d , i gdzie ucie­
k ać , tłoczyli się po gościńcach, padali po polach : 
drudzy utraciwszy wszelki m aiątek do ostatniego 
kęsa; inni z żałości po sw o ich , k tórych ratow ać

23 r



n ie  m ogli, dobrowolnie ginęli. Żaden się nie 
ważył bronić; iż w ielu groziło , aby nie zalewać, 
w ielu rzucało umyślnie głow nie, w rzeszcząc, iż 
to  czynili nie swoim dom ysłem : czy żeby beśpie- 
Czniey k rad li, czyli z rozkazu.

X X X IX . Neron pod ów czas roskoszuiąc w 
A ntium , nie Avprzód się do m iasta w rócił, aż 
kiedy iuż ogień domu iego, k tó ry  się od pałacu 
do ogrodów  Mecenasa 8°- ciągnął, dochodził. 
T ru d n o  atoli było poradzić: pa łac , dom i wszy­
stko nako ło , razem w perzynę poszło. Jednak 
dla pociechy i p rzy tu łku tu łaiąceysię  nędzy, plac 
Marsowy z gm acham i Agryppy 81 t oraz ogrody 
swoie otw orzył; budynki tym cześne, gdzieby się 
pogorzelcy m ieścić m ogli, postaw ił; sprzęt ró ­
żny z Os ty i i pobliższych miasteczek sprow adził; 
cenę zboża spuścić rozkazał8a- W szakże ta oko­
ło  dobra publicznego troskliw ość, sławy m u nie 
przyniosła, dla rozgłoszoney wieści 83-, ,,że w 
,,  czasie pożaru, wstąpiwszy na domowe teatrum , 
,, opiewał zburzenie T ro i , starożytny pogrom 
„  z obecną klęską porów nyw aiąc.”

XL. Ledwo szóstego dnia 84 na podgórzu 
Eskwilskim opłonął ogień, usławszy rum am i tak 
ogrom ne zgliszcze, że się pustki tylko a niebo 
przed oczema snuło. Jeszcze iedna nie zeszła 
trw oga, kiedy się znowu straszny płom ień na 
otw orzyste miasta wytoczył m ieysca: zkąd mniey 
szw anku w ludziach ; lecz świątynie bogów , i zbu­
dow ane dla przechadzek chodniki, szeroko runęły, 
z tym większą pow torney klęski hańbą, iż ona z 
folw arków  Em iliańskich Tigellina w ybuchnęła , i 
zdawało się , że Neron sławę im ienia swego, z 
nowym  m iastem , ogniem chciał wybudować. Ze 
czternastu  części, na k tó re  się Rzym dzielił, czte-
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ry  tylko ocalały ; trzy z ziemia zrów nane; w sied­
miu ostatnich  ̂  zdartych lub zpalonych na p o ły , 
ledwo gdzie nikczem ne ślady m ieszkania w idzieć 
było 85

XLI. T rudno zrachow ać, iak  wiele dom ów , 
kamienic 8G- i kościołów pożar ten wniwecz obró- 

, cił. Zpłoneła ow a, wielce w starożytności sza­
now na, a od Serwiusza T ulla Księżycowi poświe­
cona bożnica 87-: tudzież kościół z wielkim o łta­
rzem 88- Herkulesowi od Ew andra Arkasa w ysta­
wiony : nadto świątnica Jowisza S tatora 89 , clźwi- 
gniona od Rom ula; pałac Numy z cerkw ią W e ­
sty i Penatam i Rzymskiego ludu 9°- Przydać do 
tey kieski tylą zwycięstwami nabyte bogactw a, 
G reckich rękodzieł zaszczyty, i w yborne staro­
żytnych dowcipów', a nieskażone ieszcze upom in­
k i, k tó re , aczkolwiek w tey odrastaiącego Rzy­
mu 9'- wspaniałości, za świadectwem pam iętnych 
starców , trudno było powetować. Uważali n ie ­
k tórzy, że się ten pożar zaczął dziewiętnastego 
Lipca, tegoż samego d n ia , którego n iegdrś Be­
nonowie poimany Rzym zapalili. D rudzy szpe­
raniem do tego przyśii, że rów ną la t i miesięcy 
liczbę miedzy obiema klęskam i w yrachowali 92- 

XLII. Lecz Neron , korzystaiąc z pożog oy- 
czyzny, zbudował sobie pałac 93’, gdzieby nie tak  
blask złota i drogich kam ieni, zwyczayne iuż , a 
dla powszechnych przepychów  mniey szacow ne 
ozdoby, iako raczey p o la , s taw y , a na w zór p u ­
styń , tu lasy, owdzie rów niny , i wesołe w eyrże­
n ia , były ku podziwieniu. Rządzili tym  dziełem  
Sewer i Celer budow niczy, dowcipni oba, i dziel­
imy imprezy przesadzać m isterstw em  natu rę  sa­
mą, a chlubną Cezara próżność na niezm ierne na­
kłady pociągać. O biecywali m u wykopać kanał



a34 T a c yt a  D zie io w  R o czn ych

spustny od ieziora A wernu 94 , aż do uyścia Ty- 
b ru , ciągnąć go skalistym gruntem  i łom anem i 
górami. Albowiem w yiawsiy Pontyńskie ba- 
gniska 9-4-, niewidzieć tam nakoło oparzysków , 
irodow odnych  poników : ostatek ziemi zalega­
ły urw iska kam ienne, lub p ia sk i, w których 
przekuciu niezmierna praca , mało zysku. Atoli 
N eron , chciwy zawsze cudów  96-, usiłował prze­
kopać przylegle Awernowi góry: czego dotąd 
bezskuteczne zostaią ślady.

XLIII. W re sz c ie , pozostałe od domu złote­
go mieysca , nie obyczaiem staroży tnym , po 
pierwszym od Gallów pożarze , byle iak i bez po- 
rządku zabudow ane: lecz wymierzono po łacie , 
rozprzestrzeniono u lice, naznaczono pewna wy­
sokość domom 97-: rozszerzono dziedzińce, przy­
dano gmachom naczelne galerye 9S-, k tó re  Neron 
własnym  kosztem  zbudow ać, i oczyszczone od 
gruzów  dziedzińce panom  oddać przyobiecał. 
Przydał też nagrody, w edług stanu każdego i 
po trzeby , zamierzanie czas, w którym by, po 
w ystawionych dw orach i kam ienicach, gospoda­
rze ie otrzymywali. Na wywoź gruzów wyzna­
czył bagniska Ostyeńskie 99-, rozkazawszy, aby 
ie łodziam i, k tórem i się zboże Tybrem  przysta­
w iało , spuszczano. Rozkazał na mieysce p u ła ­
pów z drzewa, sklepić kam ieniem  Albańskim IO°- 
albo G abińskim , iako niepochopnym  do zażogi. 
D o ź rzó d e ł, k tó re  pryw atni na swe wygody obra­
cali, ażeby napotym  hoyniey i liczniey po miey- 
scach publicznych biegły,przydani strażnicy. ,01- 
Z alecono, aby każdy dom m iał pogotowiu po­
trzebne do tam ow ania pożarów  naczyn ia : oraz 
żeby wszystkie gm achy, bez ztyczki z in n em i, 
w łasnem isię  m uraini otaczały. I02- T akow e roz-
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porządzenia, krom  pożytku, przydaw ały m iastu 
ozdobę. Znaleźli się a to li, k tó rzy  dawnieyszy 
budowania sposób zdrowszym ,o5- być rozum ieli, 
ponieważ wysokość d ach ó w , a ciasnota u lic , nie 
tak  się dawała słonecznym przenikać skw arom : 
kiedy przeciwnie teraz, otw orzyste ow e, a cie­
nia pozbawione przestwory siinieyszym upałem  
dopiekała.

XL1V. D otąd się wszystko ludzkim  tylko spo­
rządzało obmyśleni. Nastąpiły błagalne bogów 
ofiary: radzono się ksiąg Sybilskich io4- , z k tó ­
rych rady bito ofiary W ulkanow i, C ererze, Pro- 
zerpinie: czyniono m odły Junonie przez k o b ie ty , 
naprzód w K apitolium , potym u bliskiego m orza 
*°5-; zkąd zaczerpnioną wodą kropiono sw iątnicę 
i posąg samey bogini: odpraw owały m ężatki 
iu trzn ie, sprawiano boże obiady. ,oG- Atoli ani 
pomoc ludzka, ani szczodrobliwy łask  szalunek, 
ani błagania bogów', zatrzeć nie mogły hańby i 
po wszeclinego m niem ania,iż ten pożar był dziełem  
Nerona. Przeto na zatlnm ienie w ieści, podem - 
knął wunowayców , i naywytwornieyszemi m ęka­
mi dręczyć kazał, k tó rych  dla zbrodni io7- nie- 
nawisnych, gmin Chrześcianami nazywał. Począt­
kiem imienia tego Chrystus , kt óry za panow ania 
Tyberyusza, od P rokurato ra , Pońskiego P iła ta  
na śmierć skazany. Io8- Potłum iony na czas io9- 
szkodliwy zabobon znowu w ybuchnął, nie tylko 
w Zydow skiey ziemi , kędy się to złe w ylęgło, 
lecz w Rzymie sam ym , gdzie wszystkie zewsząd 
szkarady i sromoty cenę i przytułek  maią. Zchwy- 
tano naprzód tych , którzy tę w iarę w rznaw ali 
II0-, a za wydaniem niezm ierney liczby tow arzy­
szów, nie tak  o [»odpal m iasta, iako raczey o 
nienawiść ku narodow i ludzkiem u przekona-
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no. *” • Przydane do zguby urągow iska; ażeby 
iedni odziani w zwierzęce skury , szarpaniem  
psów  ginęli; drudzy na krzyż w b ic i, albo paleni 
za ustąpieniem  dn ia , miasto kagańców , nocne 
ciem noty rozświecali. Na ten widok ofiarował 
N eron ogrody sw oie, gdzie wyprawuiąc Cyrkowe 
igrzysko, la ta ł pom iędzr gminem w stangrecym  
odzien iu , albokonie zw oza uganiał. Z kad , lubo 
ku  winnym , i gardła w artym , powstawała litość, 
iakoby nie dla publicznego pożytku , lecz dla 
ukontentow ania iednego okru tn ika ludzi skwa­
rzono.

XLV. Tym  czasem niezm iernem i podatka­
m i 1,2 wycieńczano W łochy ; niszczono prow in- 
c y e ,  łupiono sprzym ierzone naro d y , i miasta 
wolnem i nazw ane. Szły na łup same naw et bo­
gów p rzyby tk i, odzieraniem  ze skarbów , k tó re  
lu d  Rzym ski, od pierw iastków  swoich , w czasie 
tryum lów  i ślubów publicznych , bądź w szczę­
ściu , bądź w niepomyślnych przygodach na ofia­
rę  dawał. ” 3. W Azyi zaś i G recyi, nie tylko wo- 
tyw y, lecz i posągi bogów , przez wysłanych na 
zdobycz owe Akra ta i Sekunda Karynasa "4- za­
bierano. Z tych pierwszy wyzwoleniec, na wszel­
k ie zbrodnie gotow y: drugi Greckiemi naukam i 
ięzyk tylko do wymowy, nie serce do cnoty u ło­
żył. Powiadano o Senece, iż on , ażeby uszedł 
nienawiści św iętokradztw a, prosił o pozwolenie, 
wyiechać do wsi odległey; co gdy m u odm ówio­
n o , zmyśliwszy bolenie w żyłach , z domu nie 
w ychodził. N iektórzy tw ierdzą: że m u wyzwo­
leniec w łasny, im ieniem  K leonik truciznę goto­
w ał, z rozkazu N erona; i że Seneka zdrady tey 
uszedł , czy z przestrogi tegoż w yzw oleńca, czyii 
przez ostrożną troskliwość o życie, k tó re  szczu-



płym nader pokarm em , iedząc iabłka le śn e , a 
wodę zdroiowa pnąc, utrzymywał. 1 >5-

XLVI. Około tegoż czasu, w ysiekacze w 
miasteczku Preneste II(>- , przedsiewziąwszy ucie­
czkę, od straży żołnierskiey poskrom ieni; gdy 
iuż Spartaka “ 7 , i starożytne turnieie gmin roz- 

, siewał, iako trw ożliwy, a do now ych rzeczy za­
wsze pochopny. W kró tce  potyin doszła wieść o 
klęsce iloty, nie podczas w oyny, bo nigdy iesz- 
cze trwalszego pokoiu Rzym nie m iał; lecz żeN e- 
ron na pewny dzień oney wrócić się do K am panii, 
bez względu na m orskie p rzygody, rozkazał. 
Przeto stern icy , lubo przy zawichrzonym czasie, 
ruszyli od Formii ,l8- , a gdy Mizeński przylądek 
miiali, szturmem południowym  na K um ańskie 
brzegi narażeni, wiele galer, a m nieysze sta tk i 
prawie wszystkie utracili.

XLVII. Przy końcu ro k u , ziawiły się c u d a , 
następnych nieszczęśliwości poprzednicze. Nigdy 
niebo gęstszych nie siało piorunów , ukazał się 
kom eta, zawsze od Nerona krw ią znakom itą bła-

ijanv. Il9* Rzucano na ulice dw ugłow ne ludzi i 
)ydląt p łody, albo ie podczas ofiar, k iedy się peł­

ne maciory bić zwykły, we w nętrznościach znay- 
dowano. Nie daleko P lacencyi, przy d ro d ze , 
urodził się cielec, głowę na udzie maiący. Z kad  
wróżbitowie wnosili: ,,żesię  inna dla świata go- 
,, tuie głowa, lecz słaba i nie ta iem na, ponie- 
,, waż w brzuchu nie zniszczała, a przy drodze na  
„  iaw wyszła.”

R.C.P.65. — Z . R . 8 1 8 .
XLVIII. Pod K onsulam i Syliuszem Nerwa i 

A ttykiem W estynem , w zniecił się 1 urósł razem
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sp isek  na N erona , u b iegan iem  się  doń S en a to ­
r ó w , R ycerstw a, żo łn ie r zó w , i sam ych n aw et  
b ia ły ch g łó w , częścią  z n ienaw iści ku p an u ią ce-  
m u , częścią  z życzliw ych  ku P izonow i ch ęci. T e n  
urodzony ze krwi K alpurnich  I2°- , a po oycu  z 
w ielą  przezacnem i dom am i zp o k rew n io n y , z ie -  
dnał so b ie  u ludu znakom itą s ła w ę , dla c n o ty ,  
albo iey  pozoru. Ć w iczył s ię  w  k ra so m o w stw ie , 
b ron ien iem  spraw obyw ate lsk ich ; n ieskąpy dla 
p rzy ja c ió ł, a nieznajom ym  n aw et z grzecznego  
ob cow an ia  m iły. O zdobiła  go przy tym natura  
przypadkow em i dary , p ięknym  w zrostem  i g ład ­
k im  ob liczem . L ecz d alek i od pow agi ob ycza­
jó w , i m iary w roskoszach  , lubił żyć w ygod n ie  i 
w span iale ; a czasem  i zbytkom  nie fo lgow ał. 
C h w aliło  to w  nim  w ie lu , którym  się  w  tey w y­
stęp k ó w  s ło d y czy , an i śc is łe , ani surow e p o d o ­
ba panow anie.

X L IX . N ie  dała pochopu spiskow i tem u am - 
bieya  P iz o n a : trudno też d o c iec  h erszta , k to  go  
p o d m u ch n ą ł: ty le  doń osob w esz ło . Ze statku  
ied n ak  przy zg o n ie  S ub ryu sza , T rybuna pretor- 
sk iey  r o ty , i S u lp icego  Aspra S etn ik a , w n osić  
m o żn a , iż ci nayżwawdey przyw odzili. D o d a li 
p od n iety  A nneusz Lukan ,21- z P lautem  Latera- 
n e m , K onsulem  naznaczonym . L ukana osob i­
ste  urazy roziątrzyły , iż N eron  sław ie rym ów  ie -

fo z a y r z ą c , zabronił ie w yd aw ać, iakby m u L u -  
an prym u u stęp o w a ł. L ateran , n ie  z pryw a­

tn ych  n ie ch ęc i, lecz z m iłości R zeczyp osp olitey  
do drugich s ię  przyłączył. R zecz d ziw n ieysza , 
że  F law iusz S c e w in , z Afranim  K w in cy a n em , 
ob a  S enatorsk iego  sto p n ia , ieli s ię  tey  rob oty ;  
p o n iew a ż  pierw szy gnuśny r o sk o sz n ik , sen n e  
ty lk o  ży c ie  p ro w a d z ił; drugi w szeteczn y  n ie -



cnota , a od N erona obelżywym wierszem osła­
w iony, zemsty za hańbę szukał.

L. Ci tedy, gdy o zbrodniach p ań sk ich , a 
zgubie Rzeczypospolitey, ieśłib się na iey dźw i­
gniecie inny nie w ybrał, iuż miedzy sobą, iuż 
w posiedzeniach przyjacielskich rozm owy wszczy- 
ąiaią, przyięli za kolegów Tulliusza Senecyona, 
Cerwarego Prokula, W ulkacyusza A raryka, Ju ­
liusza T uguryna, M unacego G ra ta , A ntoniego 
N atala, Marcyusza Fes ta rycerskiego s tan u , z 
którycłi Senecyon 122 z naypoufalszych N erona , 
a pozor przyiaźni i na ów czas ieszcze utrzym uiąc, 
w tym niebeśpiecznieyszym zostawał razie. Na- 
tałis prawe wewszystkim Pizona ucho 123- : d ru ­
dzy nadzieię w odmianie rzeczy pokładali. P rócz 
Subryusza i Sulpicego, o których m ów iłem , przy­
brani z woyskowych Granius Sylwan i Stacyusz 
Proxymus Trybunow ie p re to rscy , tudzież Ma- 
xymus Skaurus i W enetus Paw eł Setnicy. Atoli 
naysilnieysza ufność w Fenniuszu  Piulie, P u łk o ­
wniku jiretoryanów I24- , k tó rego , lubo m ęstw em  
i cnotą słynął, milszy Neronowi dla niew stydów
1 okrucieństwa T ygellin , w kredycie celow ał, 
obarczaiąc go potw arzam i, i często w trw ogę N e­
rona wprawuiąc, ażeby od cudzołóżcy Agryppi- 
ny , a z żalu po niey do zemsty gotow ego, m iał 
się na ostrożności. W ięc kiedy iuż sprzysiężeń- 
cy, po częstych z Rufem rozm ow ach dali w iarę , 
że do ich strony p rzysta ł, poczęli żywiey myślić 
o czasie i m ieyscu, gdzieby N erona sprzątnęli. 
Pow iadaia, że Subryusz Fiaw iusz, przedsięw ziął 
rad ę , albo na graiącego na teatrum  napaść, albo 
podpaliwszy dom , lataiącego samopas po ulicach 
zabić. Z iedney strony niestrzeżona osobność,
2 drugiey samo ludzi m nóstw o, tak  zacnego dzie-
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ła  św iadek , chw alebny I35- wr nim podżegały 
um ysł: lecz w strzym ała miłość własnego życia, 
wielkim zawsze imprezom przeciwna.

LI. T ak  gdy się o n i, zw lekaiąc, miedzy bo- 
iaźnią i nadzieią w ażą, nieiakaś Epicharys, ko­
bieta nie wiele dawniey na cnotę i uczciwość 
baczna, niewiedzieć zkąd uw iadom iona, poczę­
ła zapalać i strofować sprzym ierzeńców : a nako- 
n iec zprzykrzywszy sobie w icb opieszałości, bę­
dąc w K am panii, osłabić wierność starszyzny flo­
ty M izeńskiey, i do spisku w plątać takow ym  
sposobem  przedsięwzięła. Był tam Chiliarcbem
126. W oluzy P roku lus, ieden z narzędziów N ero­
na do zabicia m a tk i; lecz k tóry  się niedostate­
cznie nagrodzonym , za tak znakom itą zbrodnią, 
być rozumiał. T en  zdawna kobiecie owey zna­
jom y, bądź świeżą z nią zabrawszy przyiaźń, 
g d y iey  om ylone swe zasługi przekładał, i razem 
się ż a lił , grożąc zemstą za podaną okazyą, uczy­
nił dobrą nadzieię, że się i sam , i za nim  drudzy 
nakłonić dadzą. Nie lekka była zaiste pomoc 
flo tty : a sposobność do wykonania tym łacniey- 
sza, iż Neron często się miedzy Puteolam i a Mi- 
zenem  wodną przeiażdzką rad zabawiał. Poczę­
ła zatym Epicharys głębiey się w kradać, wyli­
cza iąc wszystkie zbrodnie Nerona. ,,Już” m ó­
w iła, „sain Senat wiarę m u w ypowiedział, i cze- 
„  ka tylko pory , aby przygotowaną nań k a rę ,  
,, za zgubę Rzeczypospolitey, wykonał. D opo- 
,, moż tylko przedsięw zięciu, przybierz sobie co 
,, naydziełnieyszycb m ężów , a godney nagrody 
„  czekay.” Im iona iednak sprzymierzeńców utai­
ła . D la czego świadectwo Prokula w niwecz po­
sz ło , lubo t o , co słyszał, doniósł Neronowi. Al­
bow iem  przyzwana do dworu E picharys, i w oczy

mu
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mu postaw iona, łatw o bez św iadka, oskarżyciela 
potłum ila. Zatrzym ana iednak  pod s trażą , iż 
N eron miał podeyrzenie, ieśii tam  n ieby ło  p raw ­
dy j gdzie iey naw et nie było dowodu.

LJI. Tym  czasem sprzysiężeńcy boiąc się w y­
dania spisku, postanowili w ykonać co prędzey 
'zabóy w B aiach , w e wsi P izona , kędy  N eron 
zwabiony pięknością mieysca rad  uczęszczał, dla 
kąpieli i biesiad, bez straży, i fortuny swey ogro­
mu. ń*7- Sprzeciwił się tem u P izon , składaiąo 
się nienawiścią ztąd dla sieb ie, gdyby św iętość 
stołow a, i gościnne bogi, krw ią bądź naygorsze- 
go p ana , zmazać się miały. „L epiey” pow iadał 
,, w m ieście, w dom u owym nieznośnym , a z 
,, łupów obywatelskich wystawionym , lub  na 
,, publicznym gdzie m ieyscu, za dobro publiczne 
„  zemsty szukać.” T o  m ów ił iaw nie, obaw ia- 
iąc się w se rc u , ażeby Lucyusz Sylan, mąż I28- 
wysokiey rodow itości, a nauką K aia K assyusza, 
u którego się w ychow ał, do dzieł w ysokich pod ­
niesiony, n ie  opanow ał tronu , pew ien pom ocy 
od tych , których ten spisek nie d o tk n ą ł, i k tó - 
rzyby żałować mogli N erona, iakoby osta tn im  
rozboiem , zdradliw ie sprzątnionego. D rudzy  
m niem ali, że Pizonowi trw ogę czynił bystry W e- 
styna Konsula dow cip, ażeby on wolności nie 
przyw rócił, albo obrawszy innego pana, p o d ie -  
go imieniem nie rządził. Nie należał albow iem  
W estyn do spisku, lubo nań potym  N eron , z po­
w odu dawnych u raz , potw urcze, acz na niew in­
nego, wywarł gniewy.

LIII. Stanęło nakoniec, ażeby w dzień Cyr­
kow ych igrzysk I29- , na cześć Gerery w yprawia­
n ych , dopełnić zam ysłów : poniew aż N eron rzad­
ko publicznie w idywany, w dornu się, lub wogro-

I I . 16
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dacii zam ykał; a tylko na widoki rad  c h a d z a ł, 
kędy wesołość owa łacnieyszy doń przystęp spra­
wowała. T ak i zaś porządek zasadzek ułożono: 
ażeby L a teran , prosząc niby o w spom ożenie, i do 
nog m u przypadaiac, iako chłop mężny i duży, na 
ziemię go zn ienacka powmlił i przytrzym ał; a tym  
czasem T rybunow ie, Setn icy , i k tobykolw iek na 
śm iałość się zdobył, przyskoczywszy, leżącego 
i uplatanego m ordowali. Przyw odzcą tey roboty  
chciał być Flawiusz Scew in, k tó ry  z kościoła 
S alu lis  w E tru ry i, czyli, iak drudzy m ów ią, F or­
tuny w Ferentynie l3°- , wziąwszy pug ina ł, nosił 
go , iakby rzecz w ielkiem u dziełu poświęconą. 
T ym  czasem Pizon m iał czekać przy świątyni Ce- 
rery  l3'- , zkądby go Fennius Pułkow nik preto- 
ryanów  z drugiem i przyiacioły prow adził do obo­
zu , wr tow arzystw ie A ntonii córk i Kłaudyusza
l32-, dla ziednania m u przychylności gm inu, ia­
ko o tym  Kaius Pliniusz i33- świadczy. Ile do 
m nie, cóżkolwiek o tym  napisano, nie chciałem  
zam ilczeć; labo się rzecz zdaie niepodobna, aby 
sie A ntonia, dla płonney nadziei, m iała w nie- 
beśpieczeństw o podać; albo P izon, tak mocno 
do swey małżonki przyw iązany, chciał z inną że­
n ić : chyba że chciwość panow ania nad inne na­
m iętności silniey gore. i34-

LIV. Rzecz podziwienia godna, iako w tak 
znaczney, różnego w iekiem , p łc ią , stanem , u ro­
dzeniem  i m aiątkiem  ludu liczbie, mogła się tak 
głębokim  m ilczeniem wożąca potłum ić sprzysię- 
ga, k tó ra  się w krótce z domu Scewina w ynurzać 
poczęła. T en  dniem  przed zasadzką, po długiey 
z Antonim Natalem  rozm ow ie, wróciwszy się do 
dom u, zapieczętow ał testam ent, i dobywszy z 
pochew  puginału, o k tórym  m ów iłem , zlecił Mi-
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lichowi *35. wyzwoleńcowi, aby go na kamieniu, 
pociągnął, i sztych m u bystro z a to czy ł, pow ia- 
daiąc, ,,że dawnością ztępiał.” Spraw ił po tym  
lioynieyszą nad zwyczay biesiadę; iednych znay - 
poufalszych służalców wolnością , drugich p ie­
niędzmi udarowa! ; a lubo rozm aitością potocz­
nych rozmów dobrą myśl udaw ał, iednak, przey- 
rzysty na twarzy sm utek , w ielkie iakow eś z ser­
ca zamysły wynurzał. l3S- N akoniec rozkazał te ­
muż Milichowi sporządzić bindy do ra n , i cokol­
wiek do zastanowienia krw i należy, czy ów słu­
żalec wchodził do sp isku , i do tąd był w iernym ; 
czyli o niczym nie w iedział, i na ów czas dopie­
ro , iako wielu tw ierdzi, z rozwagi postępków  
pańskich , podeyrzenie go napadło. A lbow iem  
gdy niewolniczy um ysł, zdrady swey przyszłe re - 
iestrował zy sk i, a niezm ierna moc pieniędzy z 
kredytem  przed oczy mu staw ała; w ionęła z ser­
ca poczciwość, a życie pańskie i wziętey wolno­
ści dobrodzieystwo z pam ięci uleciało. Ukrzepi- 
ła go w przedsięwzięciu niewieścia żony , a gor­
sza porada: wbiiała m u strachy ,,że to  drudzy 
,, służalcy i wyzwoleńcy w idzieli, że iednego 
,, milczenie mało pomoże; lecz ieden całą nagro- 
,, dę weźm ie, ieśli drugich uprzedzi.”

LV. Poszedł zatym M ilich , skoro św it, do 
ogrodów Serwiliusza >37- ; a gdy go o d w ró t od ­
pychano, powiedziawszy odźw iernym , „że  m a 
,, coś wielkiego i okropnego donieść ’ zaprow a­
dzony był do Epafrodyta 'S8- w yzw oleńca, a z 
tam tąd od niego do N erona, k tó rem u ,,o wiszą- 
,, cym niebeśpieczeństw ie, o srogich sp iskach , 
,, oraz o wszystkim co słyszał, lub czego się do- 
,, rozumiewał’’ oznaymił. Pokazał nadto pugi­
nał nań zgotowany f i przyzwać natychm iast Sce-
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wina. rozkazał. P orw an y S cew in  z dom u przez  
żo łn ierzów  i staw ion y  p o czą ł s ię  bronić: , ,Z s  
, ,  m iecz , o k tóry  go  obw in iano , zdaw na od  
, ,  p rzod k ów  wr poszanow aniu  chdw any, i w p o k o -  
, ,  iu  w isz ą cy , przez z łość  s łu ża lec  m u w ykradł. 
, ,  Z e te s ta m en t, często  m ia ł w e z w y c z a iu , n ie  
, ,  zw ażaiąc na d n i, p ieczę to w a ć: że n iew o ln i-  
, ,  kom  p ien iąd ze z w olnością  i przedtym  d aw ał:  
, ,  lec z  h o y n iey  przed la ty , iż teraz p o d u p a d ł, a 
, ,  dla nalegania  d łużn ików  testam en tow i n ie  ufał. 
,, Z e iadal i ży ł zaw sze w sp an ia le , bez w zg lędu  
, ,  na ostre su row ych  oszczercó w  obm ow y. Z e  
, ,  co  s ię  ty cze  bind i lek arstw , tych  n igdy  goto-  
, ,  w ać  n ie  ro zk a za ł, lecz  plotkarz w ie le  in n y ch  
, ,  rzeczy  n a k łam aw szy , u m yśln ie  taki fałsz przy- 
, ,  to c z y ł, aby m ó g ł s ieb ie  za oskarżyciela  razem  
, ,  i  św iadka u d a ć .” P rzydał d o s łó w  w ie lk i um y­
s łu  s ta te k , nazyw aiąc z takim  twarzy i g łosu  zau­
fan iem  , ,,b ezecn y n i i zb r o d n ik iem ,’’ że  m u p o­
częto  d aw ać w ia rę , gdyby M ilich a  n ie  ostrzegła  
ż o n a , , , iż S cew in  z A ntonim  N atalem  w ie le  taie- 
, ,  m n ie  rozm aw ia ł, i  że  oba są P izon a  naypou- 
, ,  falsi p rzy iacielc .’’

L v l .  Przyzw ano w ię c  N a ta la : i w ziąw szy  obu  
o so b n o , pytano ,,  o czym  by z sobą rozm aw ia li?” 
a że n iezg o d n e  z sobą rzeczy m ó w ili, pad ło  na  
n ich  p o d ey rzen ie , i w k a y d a n y  ok u to . P rzer­
w a ł m ilczen ie  groźny k a tó w  i m ęczarni w idok . 
Pierw szy ied n a k  N atalis , iako św iadom szy ca łe ­
go sp isk u , a w  oskarżaniu, b ieg ley szy , P izona  
n aprzód  w ym ien ił. P rzydał poty in  S e n ek ę , bądź  
sam  za ieg o  pośrzed n ictw em  z P izon em  się  nara­
d z a ł, bądź ch c ia ł tym  pozyskać ła sk ę  N ero n a , 
k tóry  n iech ętn y  S e n e c e , w szystk iem i sztukam i 
n a  zgu b ę ieg o  zach od ził. U w iadom iony Scew in



o wydaniu przez N atala, czy z rów ney umysłu 
słabości, czyli rozum iał, że iuż n ic n ie ta y n o , i 
jnało pomoże m ilczenie, on też drugich pow ołał: 
z których L u k an , Kwincyan i Senecyon długo 
sie zapierali. Atoli obietnica darow ania w iny 
złudzeni, szukaiąc w ym ów kinierychłego w yzna­
n ia , Lukan m atkę swa A cylią, Kwincyusza G al­
la , Senecyon Anuiusza Polliona nayw iernieyszych 
przyiacioł obwinili.

LVII. Tym  czasem N eron wspom niawszy 
sobie na Epicharą '3y- , k tó ra  doniesiona od W o- 
luzego Prokula pod strażą trzym ano, rozum ieiąo 
że się czego mękami na niesilnym kobiety w yba­
da c iele , kazał ią oprawcom  szarpać. Lecz ani 
smagania z ogniem , ani złość natężona siepa- 
czów , tym srożey dręczących, aby się n ie  dali 
kobiecie zwyciężyć, wyznania z ust iey w ycisnąć 
nie mogły. Tak tedy pierwszy dzień bez sku tku  
poszedł. Nazaiutrz gdy ią na też sam e katow nia 
niesiono w k rześle , bo dia wykruszonych z e s ta ­
wów kości stąpić nie m ogła, zdiąwszy b indę z 
piersi, azn iey  zrobionym , i do tylca krzesła uw ią­
zanym zadziergiem kark  uiąwszy, ciężarem  o b ­
wisłego ciała , resztę napół martwego ducha wy­
tłoczyła: znakomitszym przykładem  iedna licha 
w yzw olenka, odwagą własnego życia, obcych a 
prawie nieznajomych sobie od zguby zasłaniaiąc; 
kiedy rodowici ludzie, Rycerstw o, Senatorowie* 
do tego męszczyzni, nietknięci ieszcze od k a to ­
wskiej' r ę k i , naypoufalszą przyiaźń i krew  nay- 
bliższą na hak wydawali. Albowiem L ukan z 
Kwincyanem mnożyli liczbę w inow ayców ,z w ięk­
szą coraz N erona trw ogą, lubo sie pow iększona 
nierów nie strażą obw arował.
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LYIII. O w szem  i sam o m ia sto , osaczyw szy  
n a k o ło  gęstą, bronią m u ry , a m orze i rzekę *4®« 
żoln ierstw em  n a p ełn iw szy , w  ob lężen iu  n ie iako  
trzym ał. P rzew iia li s ię  po ry n k a ch , d o m a ch , 
po w siach  n aw et i m iastach pob liższych  p iesi i 
ie z d n i, z pom ieszanem i N iem ca m i, k tórym  N e ­
ron u fa ł iako obcym . G nano zew sząd  kup y w i- 
n o w a y c ó w , i u  bram ogrod ow ych  l4l- staw ion o . 
A  gdy u sądu sta n ęli, ieś li k to  wreso ło  na n ie sp o y -  
rza ł, ie ś li ch o ć  trefunk iem  sło w o  p rzem ó w ił, al­
b o  s ię  sp o tk a ł, lub  k ied y  na  b iesiadzie i w id o ­
k a c h  zn a y d o w a ł, m iano za w ystęp ek . P rócz  
srog ich  N erona i T y g e llin a  badań , sam  F eniusz  
g w a łto w n ie  n a le g a ł, ieszcze  od  sp ó ln ik ó w  n ie  
w y m ien io n y , lecz  ażeby w iarę n iew in n ośc i z ie -  
d n a ł, przeciw k o  k o leg o m  okrutny. T e n ż e  sto -  
iącego  p o d le  Sub ryu sza , gdy nań m ru g a ł, ieś li 
m ia ł podczas sam ey in k w izycy i m iecza  na N ero ­
na d o b y ć , zatrzym ał, poryw aiąc za ram ię , gdy  
s ię  iuż  za ręk o ieść  u iął.

LIK . Z n aleźli się ta c y , k tórzy  po w ydaniu  
n a w et sp isk u , gdy iuż słu ch ano M ilich a , gdy s ię  
S cew in  m iesza ł, nam aw iali P iz o n a , aby szed ł do  
w o y sk a , albo w stąpiw szy naPtosfra, ch ęc i lu d u  
i  zołn ierstw a ku  sob ie  dośw iadczył. ,,J e ś li” m ó ­
w ili „zam ysły  tw o ie  w esprę k o led zy , p óyd ą  za  
„  n iem i bez p och yb y  i  n ieśw iad om i: sam  od głos  
„ z a m ieszk ó w , w ie le  w  trw odze dokazuie. Jesz- 
,, c ze  s ię  N eron  zu p ełn ie  n ie  u b eśp ieczy ł. N a-  
,, g łość  przypadków  często  n ayw aleczn ieysze ła -  
„  m ie um ysły: d o p iero ż, aby ó w  herstz teatral- 
,, n y , z T y g ellin em  sw o im , a w szetecznym  na- 
,, ło żn ic  stadem  m iał s ie  do broni ruszyć. W ie -  
,, le  rzeczy  u łacn ia  dośw iadczen ie., k tóre gnu- 
9, snosć trudnem i czyn i. P różno s ie  w iary i
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„  sekretu  sp od ziew ać od tvlu c ia ł i dusz n ie  sil- 
,, nych: n ic n ie  sto i na w stręc ie  z ło tu  a m ęk om . 
, ,  C zekay za ch w ilę  ty ch , k tó rzy  c ię  z w ią żą , i 
„  haniebną śm iercią zatracą. S z la ch etn iey  le -  
, ,  gn iesz broniąc o y czyzn y , a dla w o ln o śc i o  ra- 
„  tunek w ołaiąc. N iech ay  c ie  lu d  o p u śc i, n ie c h  
„  żołn ierz n ie  b r o n i: nagrodzi s ła w a , g o d n ym  
,, przodków  i p o to m n o śc i, a nad  sam o ży c ie  
, ,  ch w aleb n iejszym  zg o n em .” N ie  w zru szon y  
tem i słow y P izo n , pokazaw szy się  troch ę  ludziom , 
zam knął się w d o m u , hartuiąc na w iszącą przy­
god ę u m y sł, p ók i doń n ie przyszedł p o czet zbroy- 
n y c h , których N eron ześw ieżo  za c iężn ych  u m yśl­
n ie  w yb rał, boiąc się W e te r a n ó w , iak ob y  fa w o ­
rem  ku niem u napoionych. D o k o n a ł P iz o n , ka­
zawszy sob ie przeciąć ży ły  w  ręku. N a k ła d ł w  
testam ent plugaw ych dla N erona p o c h le b stw , z  
m iłości ku ż o n ie , k tórą z ob ycza iów  w y ro d n ą , a 
dla sam ey tylko p iękności za le tn ą , p rzy ia c ie lo w i 
wydarł. Im ię kob iety  Arrya G alla: p ierw szem u  
iey  m ężow i D o m icy  Syliusz : ten  p o w o ln o śc ią ,  
ow a bezwstydem  hańbę P izona pom nożyli.

LX. Po śm ierci ie g o ,  kazał natychm iast N e ­
ron zabić Plauta Laterana n azn aczon ego  K o n su ­
la , z takim  p o śp iech em , że  m u ani d z ia tek  p o­
żegn ać , ani ow ey  k ró tk iey  przed zgubą zw ło k i  
n ie  pozw olił. M»- Porw any na m iey sce  s łu ża l­
czym  m ękom  w yzn aczon e *43- , ręką S tacyu sza  
trybuna p o le g ł, p e łen  stateczn ego m ilczen ia  '44- ,  
k ied y  n aw et T ryb u n ow i, k tóry  do teg o ż  sp isk u  
w c h o d z ił, słow a n ie  rzek ł. N astąp iła  zguba A n -  
neusza S e n e k i, m iła w ie lce  N ero n o w i, n ie  żeby  
go o n , o zm ow ę nas we życie przekonanym  uznał, 
lecz  nie m ogąc trucizną zprzątnąć >4$- , że lazem  
zgładzić p ostan ow ił. A lb ow iem  dotąd  sam  tyl­
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k o  Natalis przyśw iadczał: , ,że gdy go posłano do 
„  chorego Seneki w odw iedziny, i z żaleniem  
,, się , dla czego Pizonow i wstępu do siebie bro- 
,, n i l ? ’' odpow iedział S eneka: ,,że częste , a 
,, wzaiemne rozmowy obu są niepożyteczne : 
,, w reszcie całość i ego na pow odzeniu Pizona 
,, polega.’’ Rozkazano Graniuszowi Sylwanowi 
Trybunow i Pretoryanów  iść do Seneki z pyta­
n iem , „ieśli sie znał do słów  N atala , i swoiey 
,, odpow iedzi?” Tego dnia S en ek a , niewiedzieć 
czy przypadkiem , czyli um yślnie z K am panii po­
w ró c ił, i o cztery mile W łosk ie  na wsi przed- 
m ieyskiey U0- zatrzym ał s ię : gdzie T rybun przy­
bywszy nazaiutrz pod w ieczór, i dom żołnierza­
m i opasawszy biesiaduiacem u z żoną Pompeią. 
Paulina '47- i dwowa przyiaciołam i, Cesarskie 
rozkazy doniósł.

LXI. O dpow iedział Seneka : ,,że przyszedł 
,, do niego łSatałis ; że im ieniem  Pizona żalił sie 
,, na uczyniony m u w stręt do domu ; i że się m u 
,,  on słabością a żądzą spokoyności wymówił. 
„  Ze ile do n iego , żadney przyczyny nie m iał, 
,, ażeby całość pryw atnego człeka nad  swą w ła- 
„  sną przekładał, zwłaszcza iż z przyrodzenia do 
,, pochlebstw a nie był skłonny. W ie o tym  le- 
,, piey sam N ero n , k tó ry  cześciey zdań swobo- 
„  clnych *48- , niżeli służebniczego w nim  ducha 
,, dośw iadczył.” Gdy to T rybun Cezarowa oznay- 
m ił, w obecności Poppei i T ygellina, naypoufal- 
szey w okrutnych zam ysłach rad y , spytał się po­
słańca , „ieśli Seneka do śmierci dobrow olnej 
,, przygotow ania czy n ił?” na co T rybun  odpo­
w iedział: ,,iż żadnego boiaźni i  sm utku znaku 
,, ani w słow ach, ani na tw arzy iegoniepostrzegł.” 
K azano m u zatym  w rócić się nazad , i o dekre­
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cie śmierci oznaymic. r49- Pisze Fabius Rusty- 
k u s , że Trybun nie ta , k tó rą  przyszed ł, drogą 
pow racał, lecz zboczył do Feniusza Rufa dla p o ­
rady , „ieśli m iał dane rozkazy w y k o n ać ,” i że 
m u Feniusz słuchać Cezai-a po radził, fata lną ia- 
kowąś wszystkich gnuśnością , poniew aż sam  
Sylwan będąc z liczby sprzysiężonych, dopełn ia ł 
zbrodni, na k tórych  zem stę w spisek w kroczył. 
Nie śmiał iednak sam ani w niić do S e n e k i, ani z 
nim m ów ić, lecz posiał Setn ika, aby m u w yrok 
zguby oznaymił.

LXII. Niestrwożony Seneka kazał sobie po­
dać testam ent, czego gdy m u Setnik bron ił , 
obróciwszy się doprzy iacio ł, oświadczał s ię , ,,że  
,, ponieważ za ich zasługi broniono m u wdziecz- 
,, ności okazać, iedyny ten , lecz naykoszto- 
„ wnieyszy, w obrazie życia swego, zostaw uie 
,, im upom inek; na k tó ry  ieśli pam iętać b ę d ą , 
„  sławę stateczney przyiaźni odniosą.” T o  m ó­
w iąc, Izy płaczących iuż łagodnem i słow am i, iuż 
surowszą twarzą ham ow ał, p y ta iącs ię : ,,gdzież 
„  są owe m ędrców  nauki? gdzie przez tyle la t 
,, wkładany do znoszenia przeciw nych losów  
„  umysł? komuż nieznaiome okrucieństw o Ne- 
,, rona? n ie m u  nie zostało, tylko aby zam ordo- 
,, wawszy m atkę i b ra ta , na krew  się dozorcy i 
,, nauczyciela swego targnął. «5*- ”

LXI1I. T e , i wiele tym podobnych rzeczy w

iowszechności powiedziawszy, uścisnął żonę , a 
rzepiąc ia nieco w obecney trw o d z e , począł 

prosić i zaklinać, , , aby m iarkow ała żałość, nie 
,, plącząc wiecznie m ałżonka; lecz rozm yślaniem  
„  poczciwie przepędzonego życia , w stanie wdo- 
„ wim uczciwey ztąd szukała folgi.” W szakże 
Paulina pragnęła pospołu z mężem um rzeć, i o
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śm ierć prosiła. Przeto S eneka, niechcąc iey sła­
w ie uw lekać, oraz z m iłości, ażeby iedynie w 
żvciu ukochaney nauraeow iska i nedze niezosta- 
*wiał: , ,Pokazałem  c i” rzecze ,,now a życia ochło- 
,, de : ty zaszczyt śmierci p rzekładasz: n iezay- 
,, rzę przykładow i: przy obu nas w prawdzie tak  
,, mężnego zgonu będzie rów ny sta tek , leczw ie- 
,, cey przy twoim sław y.’’ T o  wyrzekszy oboia 
dali sobie razem  żyły w rekach  przeciąć. A że ze 
zgrzybiałego, a szczupłym nader pokarm em  wy­
cieńczonego ciała l52- powoli się krew  sączyła, 
kazał się yv golenie i w podkolanka zaciąć. W ięc 
srogą udręczony m ęczarn ią, ażeby boleścią swo­
ją  um ysłu żony nie zw ątlił, a sam też widząc iey 
m ęk i, do niecierpliw ości nie przyszedł, radził, 
aby do innego pokoiu wyszła. Atoli w ostatniey 
naw et życia chw ili, czerpaiąc hoynie z wrodzo­
nego wymowy źrzód ła , przyzwawszy pisarko w, 
w iele im d yk tow ał: co że pod własnym iego im ie­
niem  na świat wyszło, nie będę tu  powtarzał.

LXIV. W szakże N eron, n ie  maiąc żadney 
k u  Paulinie osobistey urazy, ażeby okrucieństwem  
w większą nienawiść nie popad ł, um rzeć iey nie 
dopuścił. Za rozkazem  żołnierzów , przypadli 
na  ratunek  słudzy z wyzwoleńcam i, i zawiąza­
niem ra n , krew ciekącą, nie w iadom o, czy w 
tym była zm ow a, zatrzymali. Bo iako gmin do 
złośliwszych wykładów  chętniey się sk łan ia , ro­
zum ieli n iek tó rzy , że póki Paulina widziała w 
niezbłaganym  N erona gniew ie, szukała sławy ze 
spólney z mężem śm ierci; lecz poczuwszy łago- 
dnieyszą nadzieie , dała się m iłością życia zwycię­
żyć. Z tym  wszystkim , pokazywała przez lat kil­
k a  na potym  przykładną straty m ałżonka żałość, 
wytrawiwszy tak ciało ze wszelkiey krasy, że



z bladości okropney poznać b y ło , iak  wiele zniey 
sm utek duchów żyw otnich wytłoczył. T ym  cza­
sem Seneka tęskniąc w m ęczarniach leniw ey 
śm ierci, prosił Stacyusza A n n ea , daw nego przy­
jaciela i doskonałego le k a rza , ażeby m u przygo- 
tow aney dawno trucizny, k tó ra  się pospolicie w 
A tenach '53. skazanym na śm ierć sądem  publicz­
nym daw a, podał. Nie wiele iednak  uczyniła 
sku tku , w okrzepłych iuż, a do przeniknien ia 
iadu n iezdolnych członkach. Przeto wszedł do 
gorącey w anny, a kropiąc stoiące podle sług i, 
m ów ił: ,,ofiaruię tę wodę Jowiszowi osw obodzi- 
„  cielowi l54- ” naostatek  wniesiony do łaźni , i 
parą iey uduszony, bez żadney pogrzebu okaza­
łości na stosie zgorzał. T ak  albow iem  w testa­
m encie postanow ił, lubo ęo pisał na ów  czas 
jeszcze, gdy kredytem  i dostatkam i słynął.

LXV. Słychać było, że Subryus F law iusz, 
uczyniwszy taiem ną zmowę z Setn ikam i, nie bez 
wiadomości S enek i, ułożył sobie, ażeby po za­
biciu Cesarza za pomocą Pizona, samego też Pi- 
zona potym sprzątnął, a Senekę na tron  w sadził: 
jakby go na ten stopień sama niew inna cnoty za­
cność wyniosła. Owszem rozsiano słowa Fla- 
wiusza: ,,mała hańby różnica, ieśli po zepchnio- 
,, nym lutniście nastąpi kom edyan t” poniew aż 
iako Neron na lutni gryw ał, tak Pizon w tea tra l­
nym odzieniu śpiewał.

LXVI. W  reszcie nie długo się ta ił spisek 
żołnierski, wydany od społeczników , niem ogą- 
cycli daley ziiieść w Fenniuszu R ulie, badacza 
razem i sprzysieżcy. Bo gdy on następow ał ostro i 
groził, rzekł m u z uśm iechem  Scew in: „żaden  
„  nad ciebie wnęcey nie wue” i razem go upom i­
nał, ,,aby też daley nie zwlekał odwdzięczyć tak
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#, dobrem u panu.” Zrażony Feniusz, ni milczeć
n i mówić nie m ogąc, począł p lątaniną słów  bo- 
iaźń wydawać. W ięc gdy nan i drudzy, a mia­
nowicie Cerwrary P ro k u lu s , rycerskiego stanu 
żwawie naciera ł, porw any i związany z rozkazu 
N erona od Kassyusza żołnierza, k tó ry  dla znako- 
m itey  siły przy boku iego stawał.

L X y iI . Za tych samych zeznaniem wydany 
Flawiusz Subrius T rybun. Bronił się naprzód 
różnością, obyczaiów , że będąc żołnierzem , nie 
m ógł się z bezbronnem i niewieściucham i na ta ­
k ie  dzieło spiknąć. Lecz gdy go nap ierano , 
przedsięwzią wszy chlubę z w yznania, zpytany od 
N ero n a , z iakiey przyczyny zapom niał na przy­
sięgę? '55. odpow iedział. „Bom cię nienaw i- 
dział... żaden ci w ierniey z woyskowych nie słu- 
,, żył, pókiś był w art kochania: zbrzydłeś m i, 
,, kiedyś m ordercą m atki i żony, stangretem , bła- 
,, znern i podpalcą został.” Przyw iodłem  tu  wła­
ściwe słow a: ponieważ ie nie ta k , iak Seneki, 
rozsław iono: ani mniey przystało , żołnierskiego 
ducha d osadną , choć niekształtną odpowiedź do 
znaiom ości podać. Rzecz pew na, iż niczym się 
srożey N eron w całym spisku nadto n ieobraził, 
k tó ry  iako był do zbrodni łacny , tak  słuchać o 
n ich  nie lubił. Każń Flawiusza zlecona W eia- 
niem u Nigrow i T rybunow i. T en  na bliskim po­
lu  kazał d ó ł w ykopać '56. , k tó ry  straceniec ga­
n ią c , iako niegłęboki i przywąski w obecności 
żołnierzów , ,,i  to ” prawi ,,nie w edług przepi- 
,, sów w oyskow ych: ” a gdy m u m ów iono, ,,aby 
,, m ężnie karku  nadstaw ił: bodaybyś ty go tak  
„  m ężnie u c ią ł ,” odpowiedział. W szakże Ni­
g e r ,  lubo m u drżącą rę k ą , i ledw o do drugiego 
razu głowę zw alił, chlubił się przed Neronem
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z okrucieństwa , „że w inow ajcy  p u łto ry  rany 
,, zadał. ,57- ’’

LXVIII. Równego m ęstwa dał dow ód Sul- 
picy Asper Setnik. Spytany od N erona , „ d la  
„  czego się sprzysiągł na zabicie iego? ” odpow ie­
dział k ró tko : „n ie mogło się inaczey tylu zbro- 
„  dniom twoim zabieżeć.” P o t ym rozkazaną ka­
rę odniósł. Lecz ani drudzy Setnicy w podięciu  
śmierci odrodnem i się pokazali. Sam Feniusz 
Rufus gnuśne swe żale w testam ent naw et włożył. 
Czekał N eron, ażeby też k to  W estyna K onsula

Eowołał, popędliwość w n im , i n ieprzychylność 
u sobie upatruiąc. Lecz sprzysiężnicy do rad  

go swoicli nie m ieszali, iedni dla daw nych z nim  
zatargów , drudzy iż żwawości ie g o , a niesfor­
nem u umysłowi nie ufali. W  reszcie ta N erona 
ku W estynow i nienaw iść, początek w zięła ze 
zbytney naprzód poufałości: kiedy ten znaiom ą 
sobie z gruntu gnuśnością pańską pogardzał; ow 
zaś lękał się dzikiego w przyiacielu ducha , będąc 
od niego często uszczypliwemi żartam i wyszydzo­
ny , k tó re gdy praw dy wiele za rw ą, głęboko wy­
ryte ślady w pam ięci zostawuią. »58. Pom ogła 
świeża przyczyna; że się W estyn ze Statylią Mes- 
saliną ożenił, wiedząc o tym , że się m iedzy inne- 
mi iey gachami Cezar znaydował. IS9-

LXIX. A że w niedostatku w iny i ża łoby , 
trudno było Neronowi wziąć na się pozor sę­
dziego ; udawszy się do gw ałtu , ostatniey panu- 
iącyeh sprawiedliwości , posłał G erelana 
Trybuna z ro tą żo łn ierską , roskazuiąc, „aby  
,, uprzedził wszelkie K onsula zam ysły; opano- 
„  wał niby zam ek iego l(il ; i po tłum ił w ybraną 
,, m łodzież:” ponieważ W estyn m iał dom  na 
>vzgórku, wydany na plac publiczny; a krasną i
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rów nego wieku czeladź chował. Gdy tedy K on­
su l, po odpraw ionych urzędu swego pow inno­
ściach , bez boiaźni, czyli udaiąc beśpieczeństwo 
biesiadował, weśli żołnierze z oznaym ieniem , ,,że 
„  go T rybun  potrzebuie.” Pow stał natychm iast 
od sto łu  W estyn , i w net sio wszystko sporządzi­
ło : zam kniono go w p o k o iu ; stał pogotowiu ce- 
ru lik ; przecięto żyły; w niesiono rzeźwego ieszcze 
do łaźn i; ponurzono w w annie, z takim  um iera- 
iącego statk iem , że słowa iednego, bo le iącnad  
sw a d o lą , nie w yrzekł. Tym  czasem trzym ano 
pod strażą spółbiesiadników , i nie rychło iuż w 
noc w ypuszczono, kiedy N eron nacieszywszy się 
z p rzestrachu , czekaiących niestraw ney po przy­
sm akach zakąski, powiedział ze śmiechem : ,,że 
się iuż dosyć za Konsulowskie gody nadi’ęczyli.”

LXX. Rozkazał zatym porw ać na śmierć Lu- 
kana. T en  za uchodem  k rw i, czuiąc zimno w 
rek u  i n o g ach , a drętw ieiące coraz w dalszych 
członkach żyw otnie duchy, bystry ieszcze i przy­
tom ny na um yśle , przywiodszy na pam ięć wiersz 
od siebie nap isany , k tórym  zranionego niegdyś 
żołnierza, z podobnego śmierci w izerunku od­
malował , począł rymy owe śpiew ać, i  w tym  sko­
nał. i62- P o nim  Senecyon, Kwintyn i Scew in, 
nieobyczaiem  gnuśnie przepędzonego życia ; więc 
i drudzy za niem i sprzysiężeńcy, n iepam iętnego 
w słow ach i w dziełach przy zgonie nie zostawi­
w szy, zginęli.

LXXI. Tym  czasem napełniało się miasto 
pogrzebam i, a ofiarami Kapitolium . T en  syna, 
ow b ra ta , tam ten krew nego , inny przyiaciela 
straciw szy, czynił dzięki bogom > uwieńczał wa­
w rzynem  dom  Cezara l63- , upadaiąc m u do nóg , 
a ręce całowaniem m orduiąc. Co on biorąc za
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znak radości, darow ał życiem A ntoniego N atalaz 
Cerwarym Prokulem , że sięprędko przyznali: Mili- 
cliowi bogate upom inki posła ł, k tó ry  sobie im ię 
Zbaw iciela  l64- G reckim  słowem nadał. Z T ry ­
bunów  Granius Syiwan, lubo darow any, sam  
sie zabił: Stacyusz Proxym us ofiarowanym sobie 
od Cezara winy darow aniem , próżną ze śm ierci 
chlubą wzgardził. Ruszeni z urzędu Pom peius, 
Korneli Marcyalis , Flawiusz N epos, Stacyusz 
Domicy Trybunow ie, nie za nienaw iść rzeczywi­
sta ku N eronowi, lecz że tak  o n ich  rozum iano. 
Nowiusza Pryska za przyiaźń z S eneką , także G li- 
cyusza Galla z Anniuszem P ollionein , zpotw arzo- 
nych raczey , niżeli przekonanych , wygnano. 
A ntonia Pollucya poszła za mężem P rysk ie in , a 
Egnacya Maxymilla za G allem , po odięciu d ó b r 
znacznych, co iey slawry przyczyniło. W ygna­
ny i Rufus K ryspin, pod pozorem sprzysięgi, w  
rzeczy samey nie miły N eronow i, że był daw niey 
mężem Poppei. lti5- W erginiem u i Rufowi l6i>. sła­
wa im ienia podobny los przyniosła: z tych p ie r­
wszy krasomowstwa , drugi filozofii m łodzież 
uczył. K luw idyena K wieta , Juliusza Agryp-

Jię , Bliciusza K atu lina, Petroniego P ryska , Ju - 
iana A ltyna, iakby dla dopełnienia liczby, na  

wyspy morza Egeyskiego lij7- w ysłano. K adycyi 
żonie Scewina z Gezonim Maxymem l68- , w stęp 
do W łoch zakazany: samo ich karanie w innem i 
uczyniło. Acylią m atkę L ukana , bez sądu i ka- 
źn i zostawiono.

LXXII. Sprawiw szy to wszystko N eron, zwo­
ła ł koło żołnierskie, gdzie każdem u z pułkow ych 
na głowę, po 3ą. czerwonych l69- złotych rozdał, 
przydaiąc w podarunku zboże, k tó re  w przód we­
dług ceny kupowali. P o tym , iakby zd z ie l wo-

K s i ę g a  P i ę t n a s t a .
« i
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iennych m iał spraw ę daw ać, zebrał S enat, i na 
n im  Petroniem u T urpilianow i, przeszłem u K on­
sulowi >70- , K okceiow i Nerwie l7l- , naznaczo­
nem u Pretorem  , i Tygellinowi pułkow nikow i 
pretoryanów  ozdoby tryum falne naznaczył: wy­
nosząc tak  Nerwę zT y g e lłin em , iż o b u , krom  
zw ycięskich obrazów , w pałacu  naw et posagi 
wystawić kazał. U chw alił teżK onsulow skie ozdo­
by Nimfidyuszowi I72- , k tó ry  że mi się teraz pod

Eió ro  naw inął, powiem nieco o n im ; boć i ten  
lęsek Rzym skich będzie częścią. U rodził się z 

m atk i wyzwoleńczego ro d u , k tó ra  że nadobnym  
ciałem  często służalców  dw orskich obdzielała, 
pow iadał, żeC ezar K aligula był iego oycem, bio­
rą c  pochop z wysokiego w zrostu i okropney tw a­
rzy >73- ; czyli podobno ow pan , chciwy na  nie- 
rząd y , m atkę też iego zesromocił.

LXX1II. M iał mowę N eron w owym zgrom a­
dzen iu , po k tó rey  wydał edykt do lu d u , i poda­
n e  sobie na piśmie inkw izycye, z zeznaniem  wi- 
now ayców , ogłosił. A lbowiem latały wieści u- 
szczypliwe, ,,iakoby niewinnych lu d z i, przez 
„  złość i  boiaźń pom ordow ał.” W szakże o isto­
cie ukow aney, zrosłey, i oclkrytey zdrady , nie 
tylko n ik t n ie w ątpił, k to  ieno praw dy szukał, 
lecz ci naw et zeznaw aią, k tó rzy  po zgonie N ero­
na do m iasta wrócili się. W  Senacie zaś, gdy się 
wszyscy na tym  wytwornieysze silili pochlebstw a, 
im  cięższy z u tra ty  pow inow atych sm utek czuli, 
pow stał na Juniusza Galliona *74- , zatrwożonego 
śm iercią S en ek i, a o życie proszącego , Salienus 
K lem en s, nazywaiąc go ,,nieprzyiacielem  i oy- 
,, co b ó y cą” póki go pow szechne Rady zdanie 
n ie  odstraszyło, , ,ażeby do zemsty pryw atney , 
», publicznych nieszcześliwości nie naciągał: a



„  co iuż ukoiła łaskawość pańska, znowu złośli- 
,, wie nie rózrntrzał.’’

LXXIV. U chwalono zatym dary i dziękczy­
nienia bogom , m ianowicie Stańcu, k tó re  m iało 
starożytny kościół przy C yrku , kędy się spisek 
miał wynurzyć l75 , iakoby zrządzeniem  iego bo­
skim zdrada sie wydała. P rzydano, aby igrzy­
sko Cyrceńskie Cerery z licznemi sio zawodam i 
koni odpraw iało: miesiąc K w iecień wziął im ię 
Nerona ‘7 ,  a kościół Salutis był w ystaw iony, 
na tym m ieyscu, zkąd Scewin wziął żelazo. Sam 
Neron zawiesił ten puginał w K ap ito liu m , z na­
pisem , Jovi Vindici ‘77- : co lubo na ow czas 
n ikt nie uw ażał, atoli gdy Juliusz W index  broni 
d o b .ł, wykładano za w różkę przyszłey na N ero­
na bogów zemsty. Znayduie w D ziełach Senatu , 
że Anicy Ceryalis naznaczony K onsul, radził ze 
swego mieysca, aby zbudow ać kościół iak nay- 
rycliłey, publicznym kosztem , Świętemu Nero­
nowi. *78- A  lubo to m ów ił przez w zgląd na m a- 
iestat nad ludzką wyniesiony do lę , i boskiey 
czci godny: z tym wszystkim wnoszono to  za go­
dło bliskiego zgonu. Bo ziemskim książętom  bo­
skie honory dopiero po zeyściu dawać się zw ykły.

K s i ę g a  P i ę t n a s t a . a 5 7

Koniec Księgi Piętnastej.

II. l 7



T R E Ś Ć  K S I ĘG I  S Z E S N A S T E Y .

W  klórey od Rozdziału X X X V I, a z 

do końca, Dzieie Tacyta są dopełnione 

p rze z

G ABRYELA B R OT I E R A  S. J.

----------------------- V

S z y d z i fortuna z Nerona przez Cezella 
Bassa , który mu o znalezionych przez 
siebie skarbach w Afryce chełpliwie do­
nosi. III. Powiększa sie chciwość zc c

płonną nadzieią. IY . Podczas igrzysk 
piąciuletnicli śpiewa Neron z wielką slu- 
chaiących przykrością, aniebeśpieczeń-
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stwem Wespazyana. Y L P op p ea umie­
ra : ciało iey napuszczone woniami , 
wniesione do grobu obrządkiem pogrze- 
bnym. YII. Kaius Kassyusz i Lucyusz 
Sylan wygnani. Lepida na sąd Nero­
na oddana. X. Lucyusz Wetus z Sex- 
cyą Pollucyą giną. XII. Nazwiska mie­
sięcy odmienione. XIII. Srogie burze 
i choroby. XIV. Antejus i Ostory do 
śmierci przymuszeni. XVII. Anneus 
Mela, Ceryalis Anicius, Rufus Kry­
spin , Kaius Petroniusz giną. XX. Sy- 
lia na wygnanie posłana. XXI. Neron 
na zniszczenie samey cnoty zamachy 
czyni: zkąd sroga na Trazee Peta i Ba- 
ree Sorana powstaie potwarz. Serwilia 
córka Sorana wplątana do niebeśpie- 
czeństwa oycowskiego. Nieporuszony 
ich umysłu statek: obu dano na w olą, 
iaka śmiercią chcą umrzeć. Oskarży­
cielom Epryuszowi, Kossucyanowi, i

7*’
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Ostoremu Sabinowi naznaczone nagro-

&

Tu się kończą dzieie roczne Tacyta staro­
żytnością zagubione.

XXXVI. Trnzei, Sorana, i Serwilii 
zgony . Pakoniusz i Helwidytisz wygna­
ni. XXXVII. Tyrydata do Rzymu przy- 
iazd. Dane mu królestwo Arm enii, z 
wielką Nerona hańbą. X LV1I. Zanie­
chawszy Zydowskiey ziem i, Neron go- 
tuie wyprawę woienną przeciwko Aiba- 
110m i Etyopom. d ym czasem wyieź- 
dza do G recyi, dla pokazania tam przy­
miotu śpiewania igrania na lutni. XLIX. 
Heliusza wyzwoleńca, którego Neron 
swym namiestnikiem zostawił, duma i 
okrucieństwo w Rzymie. L . Greckie 
miasta teatralnemi Nerona sztukami 
znieważone. LII. Nowe a niesłychane 
rozpusty rodzaie. Neron bierze za ¿o­



ne iednego z wszeteczney młodzieży 
imieniem Spora. L1V. Wytrawiony 
marnotrawstwem pana skarb publiczny, 
z ucisku i ździerstw prowincyi do pier- 
wszey przychodzi doby. L V . Też sa­
me w stolicy uciemiężenie. L Y I. Ne­
ron usiłuie, z powodu próżney chlu­
b y, przekuć przylądek Koryncki. Dla 
wykonania dzieła tego , przysłani od 
Wespazyana do roboty Żydzi w potycz­
kach poimani. LYIII. Początek woy- 
liy Zydowskiey, która sie napotym zni­
szczeniem narodu tego zakończyła. 
LXII. Neron usłyszawszy o wszczętych 
na siebie w prowincyach zachodnich, 
spiskach, wraca sie do Rzymu z Grecyi, 
za upomnieniem Heliusza. Daie wprzód 
iednak zupełną wolność Achai. LX IV . 
Neron z tryumfem do miasta wieżdża. 
Obelżywa scenicznego tryumfu postać , 
od mądrych ludzi wyśmiana. LX V. Spi­
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sek na Nerona odkryty, i pothimiony 
lioynym rozlaniem krwi winowayców. 
LXVI. Srogie przeciwko Neronowi Ju­
liusza Windexa zamysły i przedsięwzię­
cia. W index do strony swoiey przecią- 
ga Sulpicego G albe, Hetmana woysk 
Hiszpańskich. LNYIII. Windexa mo­
wa buntownicza na zieździe Gallów, i 
oczewiste broni na Nerona dobycie. 
LXX. Galba Imperatorem obwołany. 
Jego mowa przeciwko Neronowi. LXXII. 
Neron po odebraney wieści o buncie 
Gallów, gotuie sie na woynę. Niero­
zumne iego w tey mierze zamysły i ra­
dy. Srogie zdzierstwa i nienawiść przez 
nie zaciągniona. LXXVI. Nerona gnu- 
śna zapamiętałość na swe nieszczęście. 
L X X Y II. Neron powoli miłość i woysko 
traci. Buntownicza strona znacznie sie 
w Hiszpanii , przystawaniem innych 
wodzów, pomnaża. Werginius Rufus,
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z miłości ojczyzny, broń bierze na po- 
tłumienie Windexa. LXXV III. Bitwa 
trafunkowa Werginiusza z W indexem 
pod Wezuncyonem , na którey Winclex 
ginie. Pułki zwycięskie Werginiusza 
Imperatorem obwołuią. Werginiusz 
wspaniałym umysłem ofiarę icli odrzu- 
ba, stoiąc wiernie przy Neronie. LXXX. 
Klęską Gallów zatrwożony Galba. 
LXXXI. Srogie Nerona przedsięwzięcia 
wydane od iednego z rzezańców. Senat 
widząc, ze go niechybna czeka zguba, 
stanowi uprzedzić złośliwe zamysły pa­
na. LXXXII. Neron niepewny życia i 
śmierci ucieka. Ostatnia iego w tey 
ucieczce nędza i rospacz. LXXXV. Fre- 
toryanie Nerona opuściwszy, do strony 
Galby przystaią , za powodem Nimfidy- 
usza i Tygellina. Neron od wszystkich 
opuszczony, od Senatu nieprzyiaciełem 
oyczyzny osądzony. LXXXVI. Stan.



Nerona opłakany, i gnuśność iego a sza­
leństwo ostatnie. LXXXVII. Neron trwo­
żliwa ręka śmierć sobie zadaie. Ostatni

•  c  *

z domu Cezarów. LXXXVIII. Pogrzeb 
iego. Klęski Pizeczypospolitey za pa­
nowania Cezarów. LXXX1X. Cuda ro­
zm aite, zguby Nerona poprzednicze. 
Radość ludu rychła nader i nietrwała z 
nowego panowania. XC. Nimfidyusza 
sroga duma pochlebstwem Senatu po­
większona. XCI. .Te"O okrucieństwa.

c  O

XCII. Galba dowiedziawszy się o śmier­
ci Nerona iedzie do Rzymu. Jego nie- 
wcześna i okrutna surowość. XCI1I. 
Nimfidyusz chce tron Cesarski opano­
wać. Antoni Honorat Trybun woyskowy 
zamysłom iego wstręt czyni. Nimfidy- 
usz ginie w obozie. XCIV. Śmierć Pe- 
troniego Turpiliana z roskazu Tygelli- 
na, w większą nienawiść podaie Galbe. 
Galby niewdzięczność ku Senatowi i



Werginiuszowi. XCY. Galba żołnie- 
rzów surowie i niesprawiedliwie karze. 
XCVI. Wyzwoleńców i faworytów du­
ma, a nad nowym Imperatorem prze­
mogą. XCVII. Złe panowania począt­
ki , Galbie i całemu narodowi nader 
szkodliwe.

To się działo w -przeciągu trzech lat 
pod Konsulami.

R.Z.R. C.P.

DCCCX1X.

1)CCCXX.

I)CCCXXI.

Kaiem  S w etonim  Paulinem. 
K. L ucyuszem  Teiezynem.

. F onteiem  Kapitoiiem. 

. J uliuszem Rufern.

gg l  K. S yliuszem  Italikiem.
>  M a r k i e m  G a l e  r y m  T r a c h a l e m .
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TACYTA,
D Z I E I O  W  R O C Z N Y C H  

KSIĘGA XVI.

R . C . P . 65. — Z.R.818.
7

I. Z aż a rto w a ła  sobie fortuna z N erona, przez w ła­
sną iego pusto tę , a obietnice Cezella B assa, ro ­
dem  P en a , k tóry  z zaw rotu głow y, a nocnego 
m arzenia się, pew ną sobie nadzieie skutku uroił. 
W yiechał zatym do R zym u, gdzie w ytargow a­
wszy w stęp do p an a , powiadał m u: ,,iż na iego 
,, g rancie odkryto  iaskinią niezwyczayney głebi- 
,, n y , w k tó rey  się niezm ierna moc złota znay- 
,, dow ała, nie w pieniądzach b itych , lecz w nie- 
,, zgrabnych bry łach , wagi starożytney: że tam  

leżały potężne zlew ki, a po drugiey stronie la- 
„  ne słupy ; co się snąć wszystko przez tyle wie- 
,, ków  ta iło , dla pomnożenia teraz skarbu iego. 
,, Z e , ile dochodził, bogactwa te  Fenicka Dy-
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„ do , k tó ra  zT y ru  '■  uciekszy, m iasto K artagę 
,, dźwignęła, umyślnie zagrzebią, aby się nowi 
,, sadnicy zbytniemi dostatkam i nie psuli; a k ró - 
,, IowieNumidów 2-, zkąd inąd Tyryiczykom  nie- 
,, nawiśni, chciwością złota pochopu do w oyny 
,, nie brali.”

II. Słysząc to N eron, nie zastanow ił się nad  
osobą zwodźcy i iego powieścią; nie posłał na 
wzwiady śpiegów , ieśli się rzecz z praw dą zga­
dzała, lecz sam dobrowolnie z przydatkiem  wieść 
te  rozsiawszy, wysłał łudzi na zabranie iakoby

fotowego łupu. D ane galery, z wyborem  m ayt- 
ów , dla pośpiechu, zostaw uiąc tym  czasem p ło ­

chemu gminowi do w ierzenia, rostropnym  do 
rozmaitych uwag ustaw iczną m ateryą. O dpra- 
■wowało się na ów czas igrzysko pięcioletne 3- , 
podczas którego biorąc Poetow ie i Mówcy p ie r­
wszy ztąd pow ód do chwalenia N erona, rozw o­
dzili: ,,że się nie tylko zwykłym urodzaiem  , i 
„  złolemi kruszczyznam i, I p c z  czystym drogiey 
„  minery płodem chełpiła ziem ia, a bogow ie go- 
,, towre Neronowi skarby zdarzali.” Nie zby­
wało i na innych w tey mierze pochw ałach , na 
k tó re się wysoki dowcip z niem niey służebnym  
pochlebstwem wysilał, pew ny, że w iarę w p ło ­
chym umyśle znaydzie.

111. Szerzył się tym czasem , w nadzie ie  p ró ­
żną, silnieyszy zbytek 4-: traw iono starożytne 
zbiory, iakoby miał iuż w reku  rozrzu tn ik , coby 
przez wuele lat roztrw aniał. Czynił nawret wcze- 
śne podarunki z mniemanych skarbów ; a oczeki­
wanie bogactw było iedną z przyczyn publiczney 
nędzy. Albowiem Bassus porywszy grun t sw ó y , 
i szeroko leżące na koło pola , gdy raz na tym , 
drugi raz na owym mieyscu skarb uroiony wy ty­

2G7
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k a ł ,  nakoniec złożywszy szalbierstwo z podzi- 
w ieniem , że po tylu snach ziszczonych, teraz się 
tylko oszukał, dobrow olna śmiercią wstydu i bo- 
iaźni uszedł. Powiadaią n iek tó rzy , że go w kay- 
dany ok u to , i w krótce w ypuszczono, wyzuwszy 
z dóbr , w nagrodę obiecanych królew skich sprzę­
tów .

IV. Tym  czasem Senat, ponieważ następo­
wało piecioletne igrzysko, chcąc hańbę od Nero- 
lia odw rócić , ofiarował m u wieniec ze śpiewania 
i wymowy, ażeby tym podłość kuglarstw a zasło­
nił. Lecz on odpow iedział, „że ani faw oru , ani 
,, powagi nie po trzebow ał; i ż e , czuiąc sie być 
,, zdolnym  grać o pierwsza z ryw alam i, ulał w 
,, sprawiedliwym sadzie, iż mu należyta chwałę 
„  przyzna.’’ N aprzód tedy wiersz śpiewał  ̂ : po- 
tym  za naleganiem  gminu G , aby ze wszystkich 
swych n auk , ( te s ą ie g o  właściwe słow a) dał ia- 
wny dow ód , w stąpił z lutnią na teatrum  7-, za­
chow ując wszystkie graczów przepisy; bo ani 
zm ordow any przysiadał, ani potu z czoła, chyba 
sukn ią , ocierał , ani spluw ał, ani z nosa pluga­
stwa wyrzucał. 8- Potym  padszy na kolana, i 
zgrom adzeniu cześć ręką okazawszy, zdania sę­
dziów z boiaźnią zm yśloną oczeki wał. .9- Miey- 
ski zaś m o tłoc li, zwykły kuglarskiin nawet dopo ­
magać ie stom , przypiewał do tonu , klaskaiąc do 
ta k tu , rozumiałbyś że z radości; a podobno i 
cieszył się , na publiczną hańbę narodu  n ie p a ­
miętny.

V . Atoli zgrom adzeni z miast dalszych W ło ­
skich , kędy starożytna ieszcze obyezaiów nie 
wygasła ostrość, tudzież z odległych , a rospu- 
stną zarazą nie tknionych prow incyi, którzy bądź 
w publicznym  poselstw ie, bądź dla pryw atnych
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spraw przybyli, ani mogli patrzać na to w idow i­
sko, ani bezecnemu podołać pochlebstw u. P rze­
to nienawykłycJi do taktow ego k laskania, a mie- 
szaiących gmin św iadom y, bili żołnierze k iim i, 
rozstawieni kupam i dla przestrogi, aby żadna 
obwiła albo na nieszykownym w rzasku, albo na 
głuchym milczeniu nie zchodziła. Rzecz pewna, 
żo się wielu z rycerstw a, tłoczących się przez 
wchodowe ciaśniny, i gęste ludu m nóstw o , udu­
siło lo' : drudzy siedząc cale dni i nocy na ławach, 
śm iertelnych dostali chorób. Albowiem zacho­
dziła sroższa boiaźii, k toby się nie znaydow ał, 
dla iawnych i taiem nych śpiegów , k tórzy im io­
n a , tw arze, radość i sm utek słuchaczów  na karb 
zbierali. Jakoż chudaków  natychm iast poryw a­
no na karę; ku  celnieyszym na chw ilę gniew przy­
tłum iony, w krótce w ybuchał. Pow iadano, że 
na W espazyana, iakoby drzem ał, pow stał ostro 
Febus wyzwoleniec: i że ledwo proźbam i przyia- 
cioł ochroniony, w krótce wuszącey zguby pomyśl- 
nieyszym losem uszedł.

VI. Po skończonym igrzysku um arła  Pop- 
pea, z tralunkowey złości m ałżonka, którą, on 
będącą w cięży nogą zatrącił. "• Nie wierzę al­
bowiem tem u, abv m iała trucizną zg inąć, lubo 
to niektórzy napisali, z nienawiści barziey, niże­
li sprawiedliwie, jionieważ N eron potom ka z n iey  
pragnął, i mocno ią kochał. Nie spalono ciała , 
obyczaiem Rzymian *2-, ale natkn ię te  parfum a- 
m i, trybem zagranicznych k ró ló w , w grobie Ju- 
liuszów złożono. *3- Sprawiony iednak  publicz­
ny pogrzeb, na którym  sam N eron m iał m ow ę, 
chwaląc z urody, i powicia boskiey córeczki, tu ­
dzież innych fortuny darów , za cnoty.
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VIL Z g o n P o p p e i, iako na pozor żałosny, 
tak  dla pamięci na okrucieństw a i niewstydy mi­
ły  '4-, powiększył N eron nowa nienaw iścią, za- 
kazuiąc K aiowiKassyuszowi *5- znaydow aćsię na 
pogrzebie: znakiem  to było nieszczęścia, k tó re  
się w krótce ziściło. Podobny także rozkaz ode­
brał Sylwan ltí-, nie za przestępstw o, lecz, że 
iako Kassyusz starożytnem i dostatkam i i powagą 
obyczaiów , tak Sylwan wysokim rodem  i skro­
m nością życia słynął. Posłał N eron do Senatu 
m ow ę, z wyrażeniem w oli, ażeby obu w ygnać: 
zadaw ał Kassyuszowi , ,,że m iedzy obrazam i 
,, p rzodków , chow ał Kaia Kassyusza ‘7-, zpod- 
,, pisem W o d zo w i Stron: iakoby tym  nasiona 
,, woyny dom owey w zniecał, i buntu  przeciwko 
,, domowi Cezarów szukał. Ze nie przestaiąc na 
,, sam ey, przez pam ięć nienawiśnego im ienia, 
,, niezgod podżodze przybrał sobie Lucyusza Sy- 
,, lana , rodow itością i zuchwalstwem znakomi- 
„  tego m łodzieńca, któregoby w zaburzeniu kra- 
,, iu  za wodza w ytknął.”

VIH. Potym  samego Svlana, tem iż, co i 
stryia iego Torkwrata ,8-, słowami zgrom ił, ,,ia- 
,, koby się iuż w rządy państw a w dzierał, i wy- 
„  zwoleńców dosw ey kancellaryi z b i e r a ł p ł o n ­
ne zaiste kłam stw o : albowiem Sylan boiaźnią 
stryiow skiey zguby przerażony, ostrożnie we 
wszystkim postępow ał. N abechtał też fałszywych 
świadków  na Lepidę ‘9-, Kassyusza żonę, a stry- 
ienkę S y lana ,aby  iey kazirodztw o z bratankiem , 
i  czarnoksięstwo 20- zadali. Powołano razem  W ul- 
kacego T u llin a , M arcella K orneliusza 2I- Sena­
to ró w , a K alpurniego Fabata z Rycerskiego sta­
n u : k tórzy  odwoławszy się do N erona, uśli na 
ow czas wiszącey k ary , kiedy on w krótce wiek-
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szemi zbrodniami zatrudniony, iako m niey znacz­
nych winowayców pominął.

IX . Uchwaliła Rada Senatu w ygnanie dla 
Sylana i Kassyusza, aLepidę dosądu  Cezara ode­
słała. W yrzucony Kassyusz na wyspę Sardynią, 
,, bo rozum iano, że będąc starym  prędko um rze.” 
Sylan, po uczynioney pogłosce, że go do Naxyi 
32- zasłać m iano, posłany do O sty i, a z ta m tą d  
do A pułii, gdzie go w miasteczku Barze a3- pod  
strażą osadzono. Tam  niegodne losy m ądrze 
znosząc, gdy mu Setnik , posłany na zabóy , ra ­
dził, „aby sobie żyły p rz e c ią ł,” odpow iedział: 
„że lubo iest gotów um rzeć, nie da iednak  ztad 
,, chluby siepaczowi, aby z rąk iego ginął.’’ Za- 
tym Setnik, lubo Sylan broni nie m iał, w idząc 
w nim silę i złość miasto trw ogi, kazał go żo łn ie­
rzom powalić. Bronił się w ięzień, ile m óg ł, sa- 
memi rękom a, póki go Setnik uczciwemi z przo­
du ranam i, iakoby w b o iu , nie położył.

X. Z rów ną skwapliwością sprzątniono Lu- 
cyusza W eta , z córką Pollucyą, i św iekrą Sex- 
cyą, nie lube Neronowi osoby, iakoby m u , ży- 
ią c , zamordowanie Rubella P lau ta  zięcia Lu- 
cyusza, na oczy wyrzucały. D ał pochop w ywar­
ciu złości Fortunat wyzwoleniec, k tó ry , prze- 
marnowawszy dobra pańskie, rzucił się do po- 
tw arzy, biorąc za kolegę zbrodni Klaudyusza D e- 
m iana, którego za złoczyństwa Lucyusz, P rokon- 
sul Azyi, w kaydany okuć, a Neron w nagrodę 
plotkarstw a uwolnić rozkazał. U w iadom iony wi­
no wayca, że go z wyzwoleńcem własnym m iano 
na rów ni u dw oru , udał się do wsi nie daleko 
Formiow. 2i- Tam  go żołnierze taiem ną strażą 
opasali. Znaydowała się przy nim  có rka , prócz 
wiszącey nad  rodzicem  zguby, dawnym ieszcze
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żalem rozrzew niona, kiedy m orderców  P lau ta , 
m ałżonka swego w idziała; kiedy uściskaiac ucię­
tą głow ę, a chow aiąc krew  iego i zbroczone sza­
ty , żyła w opłakanym  w dostwie, tyle iedząc, aby 
z głodu nie um arła. Radził iey ociec iechaó do 
N eapolu; gdzie niepuszczona do N erona, siedząc 
na  p rzechodzie , w ołała nań , iuż lam entuiac po 
niew ieściu , iuż groźnie jszym , nad  słabość pici 
głosem , „aby  wysłuchał niew innego, kolegę nie- 
,, gdyś na urzędzie K onsula, zemście wyzwo- 
„ ieńczey nie podaw ał, ” póki się on na proźby i 
nienawiść głuchym nie pokazał.

XI. W róciła  się zatym do oyca z oznajm ie­
niem  , „aby  rzuciwszy wszelką życia o tu ch ę , 
„  um ierał.” D oniesiono m u razem , „ że n ań S e - 
„  nat gotuie inkwizycyą i srogi w yrok.4’ D rudzy 
osrzegali, „aby  N erona,pow iększey części, dzie- 
,, dzicem dóbr swoich naznaczył, ieśli chce wnu- 
„  ków przy reszcie ocalić.’’ Lecz W etus gardząc 
tą  rad a , aby swobodnie przepędzonego w ieku , 
niewolniczym przy zgonie nie zhańbił piątnem  , 
rozdał służalcom, ile miał w gotow iźnie, a odda­
wszy im sprzęty domowe do rozbiórki, trzy tylko 
łóżka zostawić kazał. W szyscy zatym w iednym  
pokoiu , i iednym  żelazem żvły sobie przecięli, a 
prz> stoynie odziani, kazali się lychło nieść do ła ­
źn i: gdżie ociec na córkę, babka na w nuczkę, a 
ta  naobu  patrząc, żądali wzaiemnie śmierci skw a­
p liw e j, aby iedno drugie zgonem uprzedzić mo­
gło. A toli zachowała fortuna bieg swóy przyro­
dzeniu: k iedy wnęk starszy rychley kresów  do­
mierzył. Zaniesiona żałoba po pogrzebie; i sta­
nęło  , ,,aby winowayców obyczaiem przodków  27- 
„ ukarać .” Sprzeciwił się N eron , pozwalaiac
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wolne śmierci obranie : takie to z um arłych na­
w et szyderstwa czyniono.

XII. Publiusz G allus, Rycerskiego s ta n u , że 
e Feniuszem Rufem a8- żył w ścisłey p rzy iaźn i, a 
od Lucyusza W eta  nie s tron ił, na naysurow sze 
wygnanie skazany. W yzw oleńcowi z oskarży­
cielem , w nagrodę p racy , m ieysce m iedzy po­
sługaczami T rybunów  29- naznaczone. A pon ie­
waż Kwiecień w ziął dawniey im ię N er o n a , p rze­
to teraz Maiowi K  audyusza  , a Czerwcowi G er-  
m anika  nadano 3% za uchw ała K orneleao O rli- 
ta ,  k tóry  dawał przyczynę opuszczonego m iesią­
ca Ju n iu s, że dway Juniuszowie T o rkw atow ie , 
za zbrodnie zabici, nieszczęśliwa iego pam ięć 
uczynili. 3l-

X III. Tyla szkaradarni rok  ten  zh ań b io n y , 
sami bogowie chorobam i i burzliwa chwilą nazna­
czyli. Zniszczona K am pania gw ałtownością w i­
chrów'; k tó re  w si, lasy i zboża zburzyw szy, n io ­
sły klęskę pod samo prawie m iasto. W  sam ym  
zaś mieście srożyła się okru tna zaraza 32-, bez 
żudney pow ietrza odm iany , k ló raby  pod oczy

I »odpadała. N apełniały się domy m artw em i cia- 
y ,  a ulice konduktam i : nie bvło w ieku  i p łc i 

w olney od niebespieczeństwa. W o ln i i służalcy

i>adali nagle, miedzy żon i dziatek lam en tam i, 
itóre częstokroć opłakiw aiąc m ałżonków  i rodzi­

ców', same na tymże z niem i gorzały stosie.. 
Mniey bolesna Rycerstwa i S enato rów , lubo nie 
mniey liczna, u tra ta , iakoby pow szechnym  po- 
m orkiem , okrucieństw o N erona uprzedzili. T e ­
goż roku uczynione w erbunki w Gallii N arboń- 
skiey, w Afryce iA zy i, na dopełnienie pułków  
Illiryiskich, z k tó rych  zchorzale a stare n iedołę­
gi z reiestru wymazywano. W spom ógł Neron.

u .
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m iasto L ugdun, zniszczone pożarem  , sum m ą 
74,120 czerw onych złotych 33. na odbudow anie, 
k tó rą  sum m ę Lugdunow ie dawniey ofiarow ali, w 
zaburzonych czasach.
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R . C. P. 66.—  Z .R .8 19 .

XIV. P od K onsulam i K aiem  Sw etonim , i 
Lucyuszem  T elezynem , Antysty Sozyan, k tó ry  
iakom  wyżey m ów ił, za napisanie obelżywych 
rym ów  przeciw ko N eronow i, na w ygnanie był 
posłany , usłyszawszy o honorach p lo tkarsk ich , i 
iak skłonny do krw i rozlania N eron ; burzliwy zu­
chw alec, a na okazye baczny, przyłudził do siebie 
podobieństw em  fo rtuny , Pam m ena spółwygnań- 
ca , k tó ry  Chaldevskie sztuki 34. dobrze um ia ł, a 
dla biegłości w nich m iał u różnych zachowanie. 
W y tro p ił, że do niego często p o ra d ę  poselstwa 
w ysyłano; i że m u nie darm o Puhlius Anteius ro ­
czną pensyą postąpił. N ie tayno m u było także , 
że N eron  A nteia , dla przyiaźni z A gryppiną, nie- 
naw idział: że m ógł w ielkiem i zbiorami chciwość 
pana zaostrzyć , k tó ra  przyczyna wielu innych 
zgubiła. Przeiąwszy za tym  listy A nteia , i ukrad- 
szy pap iery , w których dzień iego rc dzinny, tu ­
dzież przyszłe losy czarnoksięską Pam m ena sztu­
ką  uk ry te , były napisane: oraz dostawszy Jakie­
goś szpargału, o urodzeniu i życiu O storyusza 
Skapuli35. oznaym ił przez list N eronow i, ,,że  mu 
,, głów ne rzeczy , i do całości iego wielce potrze- 
,, bne opow ie, ieśli na k ró tk ą  chw ilę, powrrotu  
„  z w ygnania, pozwolenie otrzym a : ponieważ 
„  A nteius i Ostory szperając w swoich i iego lo-



„  sach , wielkiego coś taiem nie kn u ią .” W y sia ­
no zatym statki 36., i przywieziony z pośpiechem  
Soz.au. Ledwo gruchnęło o tym , m iano zaraz 
obu prędzey za skazanych na śm ierć, niżeli za 
obw inionych: tak  dalece, iż n ik tby  się nie w a­
żył być pieczętarzem  A n te io w i37-, gd by Tygil- 
lin nie ubeśpieczył. W skazano naprzód  do A n- 
te ia , ażeby się nie baw ił z testam entem : k tó ry  
zażywszy trucizny, widząc że n ierychły  sku tek  
czyniła, przerżnięciem żył śmierci przyśpieszył.

XV. Znaydoyyał się pod o w czas O storyusz 
w odległey w iosce, na granicach Liguryi 38.: po­
słano tam S etn ika , aby go bez odw łoki zam ordo­
wał. Przyczyna pośpiechu, że O storyusz w ale­
czny żo łn ierz , a w ieńcem  obyw atelskim  3g. w 
Brytannii ozdobiony, do tego silny i w oienney 
sztuki świadomy, nabaw iał trwogi N erona, aby 
boiaźliwego zawsze, a barziey ieszcze świeżo od­
krytym spiskiem zatrwożonego, kędy n ien ap ad ł. 
Osoczywszy Setnik wszystkie wsi w ybiegi, oznay- 
m ił o Cesarskim rozkazie. Lecz O story m ęstw o, 
przeciwko nieprzyjaciołom potvlekroó dośw iad­
czone, na się obrócił. A że przerżnięte żyły n ie  
wiele krw i puszczały, kazał służalcowi podn ieść  
puginał, i wstrzymuiąc krzepko ręk ę  iego , szty­
chowi karkiem zabiegł.

XVI. Gdybym obce w oyny, lub pod ię te  za 
oyczyznę zgony, z takim  przypadków  podobień­
stwem pisał, mierziłbym i sobie i czyteln ikom , 
bądź uczciwe obywatełów zeyścia, lecz sm utne 
i ustawiczne przed oczema m aiącym . D opieroż 
służebna cierp liw ość, i tak  hoyne dornowey 
krwie rozlew y, słuszniey m ordow ać um ysł, i  
sm utkiem  go ścieśniać muszą. Nie szukam  więc 
inney wymówki od tych , k tó rym  te  pisma cza*

i b . .
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do znaiomości p o d a , tylko aby znali, żem to z 
po litow ania, acz nad  tak  gnuśną dola ic h , uczy­
nił. Była to iawna niebios na Rzymski naród  za- 
palczyw ość, o k tórey  tak  zam ilczeć, iako o po­
grom ach w oysk całych, albo dobyciu m iast w a­
row nych , nie należy. W reszcie n iech bierze 
ten  zaszczyt przezacnych mężów potom stwo, aże- 
i»y iako przodków  iego zw łoki osobny od gminu 
p o g rzeb , tak w opisach swych zgonów osobną w 
dziełach pam iątkę mieli.

XVII. A lbowiem  w krótce potym  Anęieus 
M ela, Ceryalis A nicy, Rufus K ryspin, i P etron i 
pospołu zginęli. Mela z K ryspinem  w Rycerskim  
stan ie godnością Senatorską laśnieli. 4°- K ryspin 
niegdyś Pułkow nik Pretoryanów  41-, i K onsulow- 
skiem i ozdobam i zaszczycony, niedaw no za wy­
stępek  spiskowy do Sardynii wygnany 42-, usły­
szawszy dekret śm ierci, sam  się zabił. M ela, z 
tychże, co Galiio i Seneka 43-rodziców  zpłodzo- 
n y , niedbał o hon o ry , z pow odu pychy, aby i w 
Rycerskim  stanie K onsularnym  rneżom potęgą 
w yrównał : do tego krótszą do bogactw  drogą być 
rozum iał, prokuratorStw a i kommissye nadw or­
ne Cesarskie odprawuiąc. 44- M iał syna Lukana, 
w ielki ozdoby rodu swrego przybytek: po k tó re ­
go zab iciu , gdy się natrę tn iey  o synowskie dzie­
dzictw o s ta ra , pobudził na się oskarżyciela Fa- 
biusza R om ana, zp rzy iac io ł Lukana naypoufai- 
szych. U dano go fałszywie, iakobv z synem m iał 
zm ow ę; czego zmyślonym listem zm arłego do­
w odzono. Przeczytawszy Neron p ism o, kazał ie 
nieść do M eli, czyhaiąc na  zbiory iego. Lecz 
M ela, przedsiębiorąc naykrótszą pod ow czas 
zguby drogę, dał sobie żyły przeciąć, napisawszy 
te s ta m e n t, w k tórym  znaczne pieniądze Tygelli-
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now i, i zięciowi iego K ossucyanow i K apitonow i 
legow ał, aby resztę ocalił. W ieść  by ła , iakoby 
w testam encie, żaląc sie na niespraw iedliw a zgu­
b ę , m iał p rzyp isać : ,,że um iera bez żadnych 
„  przyczyn, gdy tym czasem Rufus K ryspin z 
,, Anicym C eryalem , nieprzyjaciele N erona ży- 
,, ią .” Lecz te  pog ło sk i, iak  m niem ano , ro z ­
siane o K ryspinie, że iuż nie ż y ł ,  o Anicym zaś, 
aby go stracić. Jakoż w krótce on sam się zab ił, 
z mnieyszym nad swą zg u b a , niżeli drudzy uża­
leniem ; ponieważ nie w ypadł Jeszcze z pam ięci 
ów  spisek na Kali gulę, przezeń w ydany. 45-

XVIII. O Kaiu Fetronim  nieco wyżey zasię­
gnąć wiadomości należy. Spał we dnie, a nocy na 
p racę , albo naroskoszy obracał. Lecz iako innym  
obrot i zasługi, tak  m u sama gnuśność czyniła sła­
wę: nie miano go albowiem za żarłoka, i rozrzutn i- 
kaz tych liczby, co swe m aiątki bez sm aku trw onią, 
ponieważ z wytw orem  rozpustow ał. M owy i po­
stępki iego, im swawolnieysze, i z iakim si n ied ­
balstwem złączone, tym większy pozOr milszey 
prostoty niosły. Z tym  w szystkim , będąc na 
urzędzie P rokonsula w B ity n ii, a potym  K onsu­
lem 4*>., ukazał dzielny, a naygłownieyszym sp ra­
wom równy dowcip. W róciw szy się iednak  zno­
wu do przeszłych narow ów , albo ich u d aw an ia , 
tak  się w kradł w serce N erona, że m u we wszy­
stkich zbytkach m istrzow ał; a Neron też , nic lu ­
bym , roskosznym i gustownym nie osądził, co- 
by się Petroniem u nie podobało. O bruszył T y- 
gellina spólnik k redy tu , a w rzem ieśle roskoszy 
dowcipnieyszy kunsztm istrz: przeto  chcąc się go 
pozbyć , udał się do pańskiego okrucieństw a, 
k tó rem u inne złe chuci prym  dawały. Zarzucił 
Petroniem u przyiaźń ze Scewinent 47-; nabech-
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ta l nań  służalca, odiąwszy sposób obrony, i w ięk­
sza cześć domowych w kaydanv okuwszy.

XJX. W yiechał pod ów czas trafunkiem  Ne­
ro n  do K am p an ii, i przybył do Kumy 4*-, kędy 
Petroniusza zatrzym ano. Nie długo się on mie­
dzy nadzieią abo iaźn ia  ważył: wszakże nie chc.nc 
p rę tko  g inąć , kazał przecięte żyły zaw iązać, i 
znow u ie o tw orzyć, rozm awiaiąc z przyiacioła- 
m i, nie o czym pow ażnym , albo zkąd sobie chwa­
ły stateczności przy zgonie szukał. Nie gadali 
m u  przy tom ni, o nieśm iertelności duszy, lu b o  
m ądrych filozofów zdan iach , ale pustem i w ier­
szami bawili. Jednym  służalcom upom inki roz­
d a ł, drugich osm agać kazał. Czasem się prze­
chadzka baw ił, i zasypiał, ażebv śm ierć, lubo 
w ym uszona, przypadkow a się wydawała. N aw et 
w testam encie, (co  tyle ginących uczyniło ,) ani 
N eronowi z T ygellinem , ani kom u innem u zm o- 
źnieyszych u dw oru pochlebił: ale wypisawszy 
zbrodnie pańskie naySzkaradnieysze i nayskryt- 
sze , pod  im ionam i wszetecznych kobiet i chłop­
có w , w edług gatunku i now ości rozpusty uszy­
k o w ane, posłał ie Neronowu pod pieczęcią ; zła­
m ał p ierścień , aby go po tym  na zgubę czyią nie 
użyto. 49-

X X . D ziwiącemu sie N eronow i, iakowrym 
sposobem srom oty iego nocne na iaw wyszły, 
przyszła na myśl Sylia, niewiasta małżeństwem 
Senatorskim  znaiom a, w szystkich iego rozpust 
spó in ica, a Petroniego przyiaciołka. W ygnać ią 
zatym  kazał, iakoby wyplotła co w idziała, i sama 
robiła. 5°- T ę kob ie tę , z osobistey ku niey zło­
ści , ukaraw szy , oddał mściwemu gniewowi Ty- 
gellina, Num icego T e rm a , przeszłego P re to ra ,



iż służalec iego udał o coś fa w o ry ta : za co sam 
m ękam i, a pan niewinna śmiercią przypłacił.

XXI. W ytraciw szy N eron tyle przezacnych 
m ężów , sama nakoniec cnotę zagubić um yślił, 
w osobie Trazei P e ta , i Barei Sorana. O d daw ne­
go czasu m iał zaiątrzone serce na obu , m iano­
wicie na T raz eę : iż on wyszedł z S en a tu , gdy się 
sadziła sprawa A gyppiny, iakom  wyżey napisał.

Ze w czasie igrzysk m łodzieńskich zdaw ał 
sie niechętnie patrzeć na rozryw ki pańskie. Lecz 
naydotkliw iey go to ubodło , że pod  czas igrzysk, 
C estici nazwany cli 52-, ustanow ionych od A nte- 
n o raT ro ian a , T razea , w Padw ie oyczyźnie swo- 
iey , wyprawił T ragedya: że tego dnia k tórego 
Autystyusza P re to ra , za obelżywe przeciw ko N e­
ronow i pisma, sądzono na gard ło , łaskaw szą dał 
kreskę 53-, i drugich za sobą pociągnął: że gdy 
Poppeę miedzy bogi policzano 54-, um yślnie na 
tych obrządkach nie był. T e  wszystkie m niem a­
ne występki odżywił K apito K ossucyan , czło­
wiek z przyrodzenia złoczynny 55-, a T razei nie-

Iirzyiaciel osobisty, iż za iego pom ocą skazany 
>ył na karę , w sprawie Cylików , k tó rzy  nań  o 

zdzierstwa żałobę zanieśli.
X XII. Zarzucał m u przytym : ,,że na począt- 

,, ku  roku unikał uroczystey przysięgi 56.: be-
, ,  dąc K w indecym w irem S7. n ieznaydow ałsię  p od  
„ czas publicznych m odłów  za Cezara 58-: że ni- 
,, gdy nie czynił ofiar za zdrow ie iego i głos nie- 
,, hieskiSy-: że pilny i ustawiczny niegdyś na ra- 
,, dzie, kędy w naypospolitszych naw et spraw ach, 
,, albo ostro przyw odził, albo się o p ie ra ł , teraz 
,, od trzecii lat 6°- nie wszedł do Senatu a iniano- 
,, wicie św ieżo, kiedy na poskrom ienie Sylana i 
,, W etera  co żywo biegło ua  wyścigi, 011 w olał
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, ,  się pryw atnem i klientów  interesam i zaprzątać : 
,, bun t to oczewisty i szukanie pa rty i, k tó ra  zna- 
,, leziona w woynę u rośn ie .” Przydaw ał: ,,że 
,,  iako niegdyś o Cezarze D yktatorze z K atonem  
,,  61 -, tak  teraz o tobie N eronie z T razeą chciwe 
, ,  rozterków  gada miasto. Ma swoich naśladow - 
}y ców , albo raczey z b iró w 62-, k tórzy  nie śrnie- 
,, iac ieszcze zdaniami uporu w ytracać, zaposta- 
,, wa iego i czołem  id ą , dzicy i posępni, iakby 
3, ci rozpustę wyrzucali. O n sam m ało dba o 
„ tw e życie; lekce waży tw e nauki; szydzi z p o -  
,, m yślności; a k to  w ie, ieśii sie ze sm utków  i no- 
,, lu nie cieszy? T ego to um ysłu sk u tek , że Pop- 
,, pei za boginią nie zna; na dzieie 63. A ugusta i 
,, Juliusza przysięgać nie chce. Z a n ie  u niego 
,y relig ia, za n iep raw a . Ciekawiev czytaią się 
»  po prow incyach dyaryusze mieyskie 64-, iedy- 
,, nie d la te g o , aby się dow iedzieć, czego T ra- 
,, zea nie uczynił. Albo go więc naśladow ać, 
„  ieśii chw alebniey czyni, albo burzliwym  du- 
,, chom  herszta i głowę odebrać. T a  to  sekta 
,, T uberonów  65. i Fawoniuszow  66. nienaw isne 
„  starożytney naw et Rzeczynospolitey im iona 
,, urodziła. W ynoszą w o lność , aby panow anie 
,, zgubili: ieśii ie zgubią, na sarną w olność tar- 
,, gną się. Darm oś Kassyusza oddalił 67-, ieśii przy 
„  siłach i potędze naśladow cę Brutów zost awiasz. 
,, W reszcie nic sam nie stanów  o Trazei 68. ; zo- 
,, staw nam  i Senatowi rozsądek .’’ N atężył gnie­
wem Neron burzliw y Kossucyana um ysł, i przy­
dał m u za kolegę M arcella E pryusza, żwawego 
m ów cę.

X X III. Ile do Barei S o rana , iuż nań  był da- 
■wniey O story  S ab in , rycerskiego s tanu , zaniósł 
ża łobę , o prokonsulo wstwo Azy i , na  k tórym
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pomnożył ku  sobie n iechęć N ero n a , pilnie i 
sprawiedliwie urząd ten spraw uiąc. A lbow iem  
staraniem  swoim otw orzył po rt w E fezie; i oby­
watel ów Pergam u, k tórzy się m ocno oparli A kra- 
towi e9- wyzwoleńcowi C esarsk iem u, chcącem u 
posągi i malowidła im zab rać , nie ukarał. Lecz 
wzięto za pozor przyiaźń z P lautem  7°-, i burzli­
we iednanie umysłów pro w incyałnych, do wy­
konania nowych zamysłów. W ybrany  czas do 
sądu , kiedy T yrydat 7'-, na wzięcie korony O r- 
m iańskiey, do Rzymu przyieżdżał: czy żeby no­
wością w idoków i wieści obcych , lepiey się 
w nętrzna zbrodnia po tlu in ila ; czyli żeby N eron  
wielmożność Impera tors kiego m a ies ta tu , rozbo­
jem znakomitych m ężów , iakoby k ró lew skim  
czynem, wspanialey okazał.

XXIV. W ięc gdy się całe m iasto na przyię- 
cie N erona 73-, a w idzenie K róla w ysypało, o b ­
wieszczony T razea, aby naprzeciw  n ie w ycho­
dził, nie zniżył umysłu ; lecz napisał natychm iast 
list do N erona, prosząc o podanie na siebie za­
rzu tów , i odpow iedzieć na nie ob iecu iąc , ieśli 
będzie m iał w iadom ość występków', a p lac do 
obrony. Porw ał ciekaw ie to pismo N e ro n , rnnie- 
m aiąc, że ztrwożony Trazea będzie go w ychw a­
la ł, z w łasną hańbą. W szakże gdy nic takiego 
n ie  znalazł, uląkszy się sam tw arzy , d u c h a , i 
swobody niew inney, rozkazał Senatorów  zw ołać 
na radę. N aradzał się z przyiaciołam i T ra z e a , 
ieśli się m iał b ron ić , czyli zaniechać? w czym 
rozm aite zdania zachodziły.

XXV. K tórym  się z d a ło , aby szedł do Sena­
tu ,  pewni o iego stateczności, m ów ili: ,,że n ic 
,, nie pow ie, czymby sobie sławy nie przym no- 
,. żył, Gnuśni to tylko a  boiaźliw i, zgony swe

2 8 1
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„  w ciem noty obłoczą. Niech patrzy lud  na m ę- 
,, ża k tó ry  sam śm ierci zachodzi: n iech słyszy 
„  Senat, iako z w yroczni iak iey , nad ludzki 
,, um ysł, ludzkie słowa: może się tym cudem  
,, naw et w zruszyć N eron: co ieśli sie w swym 
,, okrucieństw ie zatnie , uczyni zaiste różnicę 
,, potom ność uczciwego kresu , od podłey przy 
, ,  zgubie n iecno ty .”

X X V I. Lecz k tó rzy  radzili w dom u czekać, 
pochw aliwszy rów nie T raz eę , upom inali go: aby 
,, się n ie narażał na n iechybne obelgi, urągow i- 
,, ska , i złośliwe potw arzy. Znaydzie tam  go- 
,, tow ych na  zbrodnie Kossucyana z Epryuszem  , 
,, k tó rych  podobno wstyd od pieści i razów  nie 

powściągnie 73-: osłabia trwoga i poczciwych. 
,,  Uchylić mu raczey należy S en a t, k tórego był 
,, ok rasą , od tak bezecnev szkarady, i zostawić 
, ,  w n iepew ności, coby m ógł w obecności iego 
,, stanow ić. Próżna nadzieia, aby się m iał Ne- 
,, ron swych zbrodni w stydzić, owszem lękać 
,, się słusznie potrzeba , ażeby na żonę, naciom , 
,, i cały ró d  iego okrucieństw a nie wywarł. Prze- 
,, to szlachetniey dom ierzy k resu , dążąc do zgo- 
,, nu  tych śladem , k tó rych  w nieskażonym  i 
,, chw alebnym  życiu za przew odników  obrał.” 
Z naydow ał sie w tym  posiedzeniu A rulenus Ru- 
styk 74-, bystry m łodzieniec, k tó ry  chciwością 
sławy zapalony , ofiarował s ię , iako T rybun  gmin­
n y , zerw ać Radę Senatu. Zawściągnął popędli- 
w e duchy T ra z e a , upom inaiąc: „ażeby płochey, 
,, mało w inowaycy pom ocney , a sobie szkodli- 
,, w ey rzeczy nie poczynał. Zestarzałem  się ” po­
w iadał ,,an i ubieżonego przez tyle la t ,  żywota 
,, m ego , to ru  przy zgonie odbiegnę. T ob ie  się 
,, p ierw sze do urzędów' otw iera p o le : masz w szy-
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t, stko przed sobą w ca ło śc i: a to li myśl wcześnie, 
,, w iakowey dobie trudną te spraw ow ania R.ze- 
,, czypospolitey drogę przedsiębierzesz.’’ W resz­
cie samem u sobie do nam ysłu zachow ał, czy m u 
przystało iść do Senatu.

XXVII. N azaiutrz stanęły dwie zbroyne ro ­
ty pretoryanów , około kościoła PVenery R o d zi­
cielki li- , a kupa mieszczan z pałaszam i o toczyła 
w stęp do Senatu. Rozproszone po rynkach i Ba­
zylikach 76- liczne straże żo łn iersk ie, pom iędzy 
których groźnem i szeregi weśli Senatorow ie do 
radney izby. Czytał naprzód m ow ę C esarską 
Kwestor iego77-, w k tó rey  nie w ytykaiac żadne- 
go po im ieniu, strofow ał S enato rów , ,,że  pu- 
„  bliczne sprawy zaniedbyw ali, i że za ich przy- 
,, kładem  rycerstw o Rzymskie gnuśniało. Co za 
,, dziw, że się z dalszych prowincyi n ik t do stoli- 
,, cy nie kw ap i, kiedy wielu z t c h ,  k tórzy  K on- 
,, sulowskich i kapłańskich urzędów  dostąpili, 
,, wolą raczey po swych wsiach roskoszow ać?’’ 
Chwycili sie oskarżyciele tego oręża.

XXVIII. Zaczął naprzód K ossucyan, aM ar- 
cellus gwaltowniey ieszcze poparł , wołaiąc. 
,, Idzie tu o całość R zeczypospolitey: zb tkn ie  
„  sobie zuchwałość poddańska w łaskawrości pa- 
,, nuiących: dosyć się dotąd Senat pow olnym  
,, ukazał, kiedy buntow nikow i T raz e i, k iedy 
„  Helwidyuszowi 78- zięciowi iego , i rów nem u 
,, szaleńcy Pakoniem u Agryppinowi 7o-, dziedzi- 
,, cowi oycowskiey ku Cezarom nienaw iści, K ur- 
„  cyuszowi M ontanowi 8o- w ierszów pisarzow i o- 
,, belżywych, nayszkaradnieysze zbrodnie p łazem  
„  puścił. N ie w idać w Senacie rad n eg o , w cza- 
,, sie m odłów  publicznych k ap łana , w przysię- 
,, gach obyw atela: chyba że przeciw ko staroży-
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,, tnym  ustaw om , i obrządkom  przodków , ia- 
, ,  wnie się T razea zdraycą i nieprzyiacielem  po- 
„ stawił. N iechay tu  stanie ów S enato r, oszczer- 
„ ców Cesarskich żwawy o b ro ń ca , niech zda- 
,, n ie sw oie, ieśli co odm ien ić , lub popraw ić 
,, trzeba otw orzy: łacniey m u w ybaczyć, gdy 
,, szczegulne wady w ytkn ie , n iżeli, że milcze- 
„  niem  wszystko potępia. Pew nie m u się nie po- 
,, doba pow szechny na ziemi pokóy 8l-, i zwy- 
,, cięstw a, bez szw anku w oysk naszych, odnie- 
,, sione? Nie zasilaycie szkodliwey dum y czło- 
„  w ieka teg o , k tó ry  mieysca publiczne, tea tra  
,, i kościoły nasze, za pustynie m aiac, dobro- 
,, wolnym siebie z m iasta wygnaniem  grozi. Po- 
,, m iata rad a , u rzędam i, i m iastem , iako nie- 
„  prawym. Niech że się z niego życiem oddzie- 
,, li, a wyzuty z m iłości k u  oyczyźnie, oczema 
,, też na nią nie patrzy .”

X X IX . Gdy te  i tym  podobne rzeczy m ów ił 
M arcellus, z o czu , tw arzy i głosu okropnym  pry- 
skaiąc gniew em , nie zwyczayny ów , an alog iem  
nieszczęśliwości z powszedniały iuż sm utek, prze­
rażał przytom ne se rc a ; lecz głębiey now a przeni­
ka ła  bo iaźń , patrzących z iedney strony na gro­
źn e  żołnierstw a m iecze, z drugiey na szanow na 
stoiącego T razei postać. Inn i lilow ali sie nad 
Helwidyuszem , dla n iew inney krew ności, kaźni 
fatalney towarzyszem : drudzy nad  A gryppinem  i 
M ontnnem . Cóż albowiem pierw szem u, ieśli nie 
opłakaną rodzica dole zarzucano, że rów nie bę­
d ą c , iako i syn niew innym , okrucieństw em  Ty- 
beryusza poległ. D rugi cnotliw ą prow adząc m ło­
dość, nie za rym  obelżyw y, lecz za pięknego do­
w cipu p ró b ę , obce w ygnaniec pocierał kąty.
82.
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X XX . Tym  czasem wszedł O story  Sabin , 
oskarżyciel S o rana , i począł m u zarzucać przy- 
iaźń z Rubellem Plantem  83. ? i że będąc P ro k u n - 
sulem A zyi, sprawował ten  u rz ą d , barziey przez 
wzgląd na wyniesienie s w oie, niżeli na dobro p u ­
bliczne, zasilaiąc buntow nicze m iasta. 84. Zw ie­
trzałe to zatrzuty: przydał świeży w ystępek có r­
k i, iakoby spoiny z oycem , że daw ała p ieniądze 
czarnoksiężnikom. Uczyniła to w praw dzie Ser- 
w ilia, (tym  się im ieniem ona nazyw ała ,) z m iło­
ści ku  ovcu , a pochopu wieku płochego : ale się 
tylko badała o pow odzeniu dom u sw ego , ieśli 
Neron da się przebłagać, a Senat nic srogiego n ie  
postanowi? Przyzw ano ią do Senatu : stanęli 
przed trybunałem  K onsulów , tu  sędziwy ociec , 
owdzie ledwo dw udziestoletnia c ó rk a , strap iona 
srodze wygnaniem niedawnym  Anniusza Połlio- 
n a 85. m ęża, nie śmieiąc naw et na oyca oczu po­
dnieść, którem u się zdaw ała spraw ę pogorszyć;

XXXI. Spytał iey zatym oskarżyciel, ,,ieśli 
,, przedawszy ślubne podaru n k i, iz d ię te  z szyi 
„  kleynoty, oddała pieniądze na cza ry ?” n a  co 
ona, padszy w przód na ziem ię, a po długim  p ła ­
czu i m ilczeniu, uiąwszy ręką o łtarz 8t._, odpo­
wiedziała : ,,Nie znam  żadnych złych b o g ó w , n ie  
,, znam czarnoksięstwa : tegorn iedynie nieszczę- 
,, snemi proźbam i żądała , ażebyś ty  C esarzu , 
,, pospołu z tym Senatem , naylepszego z oyców  
,, przy życiu mi zachował. Tym  sercem , kley- 
,, no ty , szaty, tudzież inne stanu  inoiego ozdo- 
,, by oddałam , iak im , gdyby mię o k rew  i życie 
,, prosiii, chętniebym  oddała. W iedzą ci lepiey, 
,, nigdy mi przedtym  nie znaiom i, czym się baw ią, 
,, i iaka ich nauka: iam zawsze im ię Cesarskie 
,, boskim obrządkiem  czciła. O niczym iednak
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,, nie wie ociec nieszczęśliw y: ieśli to w ystępek , 
,, moia też w ina.”

X X X II. Przerw ał iey mowę S o ran , w o ła iąc : 
,, iż n ie b y ła  z nim w prowincyi 87-; że P lau ta , 
,, będąc tak  m łodą, znać nie m ogła; że się do 
,, w ysiępków  męża nie m ieszała; odłączcie od 
,, spraw y oyca, winną zbyteczney k u n ie m u  mi- 
„ ło ści: ile do niego , gotów  iest na wszelką ka- 
,, rę .’’ T o  powiedziaw szy, lecieli ku  sobie oboie, 
chcąc  się uściskać, lecz żołnierstw o w padło w po- 
ś rzo d ek , i nie dopuściło. Zaw ołano zatym  świad­
k ó w : lecz ile litości przyniosło okrucieństw o ża­
ło b y , ty le wznieciło gniewu świadectwo Publiu- 
sza Egnacego. 88- Był on klientem  S orana , k u ­
piony na ów czas na zgubę przyiaciela: stroił po­
wagę Stoickiey Sekty , z twarzy i odzienia cechę 
poczciw ościzw ierzchney nosząc, w rzeczy samey 
zdrayca, ch y trek , i niewstydliwy łakom ca. K tó ­
re  w nim  srom otne narow y , ponieważ pieniądze 
w ynurzyły , n ie ieden wziął p rzestrogę, mieć się 
rów nie na ostrożności, iako od iaw nych obłudni­
ków  i złocz ńców , tak  od ty c h , k tórzy  pozo­
rem  przy iazn i, szkaradne w sercu zdrady po­
krywała.

X X X III. Atoli tenże sam dzień pokazał ucz­
ciwy p rzyk ład , w osobie Kassyusza Asklepiodo- 
ta , naybogatszego z B itynów , k tó ry  kw itnącem u 
Soranow i przyiazny, w nieszczęsney go doli nie 
opuścił. W yzuty  za to ze wszystkich d ó b r, i na 
w ygnanie posłany 89-, rów nym  bogów dobrego i 
złego w ludzkich rzeczacli udziałem . 9°- T razei, 
Soranow i i Serwilii pozw olono śm ierć sobie 
obrać. Helwidyusza zP ak o n im  ze W łoch  wy­
rzucono. M ontanow i, na proźbę o yca , darow a­
n o , zagrodziwszy m u w stęp do otrzym ania hono­



rów. Epryusz z Kossucyanem wzięli w nagrodę 
p o g 3, i 28. C. Z. 9'-: Os torem u sum m a 22,202. C. 
Z. z K w estorskiem i ozdobam i uchw alona.

XXXIV. N ad wieczór posiany K w estor 
Konsulowski 92- do T raz e i, znalazł go w ogro­
dach , kędy się liczny szlachetnych m ężów  i n ie ­
wiast poczet zgrom adził. Bawił się nayw ięcey 
Trazea z D. m itrem , Jilozofem sekty Cyników  93-, 
z którym  , iako się znatężoney  tw arzy, i n ie k tó ­
rych słów dolotu dorozum iew ano, o przyrodze­
niu duszy, i rozwiezie iey z ciałem  rozm aw iał, 
póki mu D omicy Cecylian, ieden  z naypoufal- 
szych przyiacioł, o dekrecie Senatu n ie oznaym ił. 
Poczęli zatym płakać i lam entow ać p rzy tom ni: 
lecz Trazea prosił ich o u stęp , aby boleiąc nad  
n im , w spoiną, ze skazanym na śm ierć, w inę n ie  
popadli. Prosił też m ałżonki swey A ry i, k tó ra  
z nim um ierać, macierzyńskiego 94- przykładu na­
śladując, chciała, aby żyła raczey, a spólney ie- 
dynaczce, ostatniey pociechy , ginąc n ie odb ie­
rała.

XXXV. W yszedł zatym  na galeryą, gdzie 
znalaższy K w esto ra , ukazał rad o ść , z lekszey 
zięcia Helwidyusza kaźn i, bo go tylko na w ygna­
nie skazano. Po odebranym  dek rec ie , w prow a­
dził z sobą do pokoiu H elwidyusza z D ym itrem : 
tam ściągnąwszy oba ram iona do przecięcia ży ł, 
gdy krew strzykać poczęła, zaw ołał na K w estora 
aby przystąpił bliżey, i T ropiąc nią ziem ię ,,oiia- 
,, ru y m y to ” rzecze, ,,Jowiszowi O sw obodzicie- 
„ łowi. Patrz m łodzieńcze: a niecim y bogow ie 
„  odw rócą nieszczęsna w różkę ; wszakże w ta- 
„  kowych urodziłeś się czasach , kędy na ukrze- 
„  pienie um ysłu, tęższych stateczności przykła-

K s r  ę g a  S z e s n a s t a . 28 7



383 D o p e ł n i e n i e  B r o t i e r a

,, dów  po trzeba.” A gdy m u nierychła śm ierć
srogie zadaw ała bole , obróciw szy na  D ym itra 

******

Dopełnienie Gabryela Brotiera S . J .

oczy , obliczem  iego i mowa orzeźw iony, cału- 
iąc przyiacioł 98-, długo biedzącego się ducha wy­
z ionął: mąż nieskażoney c n o ty , śm iercią nieuJe- 
k n io n y , a na obecne nieszczęście tak o tw ardn ia- 
ły , że często zw ykł pow iadać: ,,w olę dziś być za- 
,, b itym , niż iu tro  wygnańcem. 97 ”

X X X V I. L osem , czyli cn o tą , zginęli razem  
Soranus i Serwilia. P akon i98- także uzacnił wy­
sokością umysłu k arę  wygnania. Gdy m u radzo­
no  , aby w Senacie bronił swey sprawy ,,w  szczę- 
,, śliwą p o rę ” odpow iedział; „lecz iuż to podo- 
,, bno piąta godzina 99-, czas zim ną się w odą 
,, om yć.” Usłyszawszy, że nań w ypadł d ek re t, 
chc ia ł w iedzieć ,,iak i?  czy na śm ierć, czy na wy- 
,, g n an ie?” uw iadom iony że na  w ygnanie, py­
ta ł sie: ,,cóż  tam  o m oich dobrach? ’’ zostawio­
ne są tob ie  odpow iedziano. „W ięc  iedźm y” 
rzecze „d o  Arycyi I0°- na obiad : ” prawdziwie 
mąż niezwyciężony, a rów nie zostawionym ży­
c iem , iak  drudzy m ężnie podietym  zgonem , sła­
wny. G odna też naieżytey sławy sw obodna D y­
m itra  lilozoJa 101 odpow iedź, k tó rem u gdy .Ne­
ron  śm iercią pogroził: „k tó rą  ty dla m n ie” rze­
cze , , tę dla ciebie przyrodzenie go tu ie .” O dw a­
ga , czyli odartego m ędrka pogarda, pew nie nie 
m iłość cnoty  i spraw iedliw ości, przy życiu go za­
chow ała. Helwidyusz wygnany ze W ło ch , u dał 
sie do Apollonii I02- , teścia swoiego potym  mści­
ciel i naśladow ca. l0^

X X X V I I .
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XXXVII. Tako.we Cezara i Senatu srom oty , 
ukrył na czas, ciężki dla k ra in , lecz m iły ludo ­
wi Tyrydata io4- .widok. Nie widziano ieszcze 
tak  okazałey gościny. Albowiem po długiey i 
zabobonney ,o5- , lecz w spaniałey i tryum łalney  
prawie podróży , przybył K ról z żona, a W o- 
logeza, P ak o ra , i JYlonobaza synami do miasta. 
lo7- Na pierwszym wstępie do N ero n a , ukazując 
rzeczą barziey, niżeli słowami statek  um ysłu , 
witał go wprawdzie zchyliw szy k o la n o , szabli ie- 
dnak wziąć sobie nie dał Io8- , pow iadaiąc, ,,że 
,, to rzecz służebnicza, a na krew  A rsacydów  
,, nieprz' stoyna.’’ D otąd  nic obelżyw ego: lecz 
w krótce wrszvstko się w pośm iech obróciło .

XXXVIII. Neron dziwiąc się barziey swobo­
dzie barbarzyńskiey, niżeli oney naśladując, za­
prowadził gości zN eapolu doPuteolów  ,09-, gdzie 
im wspaniałość Rzymskiego państw a, igrzyskiem  
wysiekackim pokazał. W ypraw ił one Patrobius

wyzwoleniec, z takim  kosztem , że przez cały 
dzień sami tylko Etyopowie 1 “ • oboiey płci w cho­
dzili na Amfiteatrum. T yrydat, ażeby igrzysko 
to ozdobił, i razem zręczności pokazał d o w ó d , 
strzeliwszy z luku ze swego siedzen ia , dw u by­
ków' , iak powiadaią, iednym  postrzałem  p rze­
szył. " 2.

XXXIX. Okazalsza n ierów nie , lecz zaw-sze 
teatralna, dała się widzieć pom pa, za przyby­
ciem do Rzym u, a nadeyściem czasu , dla p lu­
ty nieco odw leczonego, kiedy T yrydat proszą­
cy o koronę O rmiańską miał być ludow i Rzym­
skiemu ukazany. Przededniem  uroczystości wy­
znaczonym, umaiono “ 3- m iasto , zajaśniała noc 
ogniam i, napełniły się patrzącem i ulice i da­
chy; stanął na placu publiczny m lud wawrzynem

/ / ,  *
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przyw ieńezony, i w białym  odzieniu; błyskały 
clioraaw iainii bronią żołnierskie ro ty , na swoich

e P  c t ,

mieyscacii stroynie rozstawione, DKoro rozswi- 
tło , wiecha! N eron na ry n ek , w szacie tryum fal- 
ney , otoczony Senatem  i liuiami Pretorskiem i. 
A gdy przy rostrach 1 >4- w stąpił na trybunał, i m ie­
dzy znakam i żołnierskiem i usiadł na krześle II5- , 
T'. rydat zsynam i, i długim dworskich orszakiem, 
prow adzony przez zbroyne rycerstw a szyki, oddał 
uk łon  m aięstatowi.

XL. O krzyki ludu , dla niezwykłey rzeczy 
now ości. a wspaniałego starożytney fortuny obra­
zu , w ołającego , zatrwożyły srodze Tyrydata. 
Zm artw iał z b o iaźn i, nie wiedząc co się dzieie, 
an i, za nakazaniem  m ilczenia, do pierwszey po­
w rócił um ysłu stateczności. Jakoż, bez wzglę­
du na pochlebną podłość, aby siebie, i koronę 
swey głow ie ubezpieczył, wyznawał ,,że idzie ze 
,, krw i Arsacvdów; że iest bratem  W ologeza i 
„  Pakora K ró lów , a sługą Nerona , k tó rem u ró- 
,, wną iako Bogu i M itrze Il(i- cześć oddaie: że 
„ przez niego samego m a iedyue do tronu  praw o, 
„  on iegoszczęściem i losem .”

XLI. Z im większym T yrydat m ów ił to un i­
żen iem , tym barziey N eron odpowiedział. "7- 
,, Sprawiedliwieś tu  przyszedł, ażebyś przytom ny 
,, ze m nie przytom nego korzystał. Prawo do 
,, berła , k tórego ci ociec nie zostaw ił, a bracia 
,, danego nie dotrzym ali, miey odem nie. Czy- 
„  n ie cię K rólem  Armenii. I  ty , i wy wszyscy 
„  z n ay c ie to , żew m oiey  iest mocy dawać i od- 
,, bierać korony .” Potym  T yrydata I,s- , k tó ry  
doń na  trybunał wstąpił , przypuścił do nóg , i 
praw ą ręką podnioższy, pocałow ał. Proszącem u 
o k ró lestw o , uwieńczył głowę Ty arą “ s- , gdy
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tym czasem Ind obecny pokrzykiw ał, tłóm aczone 
od Pretora słowa królewskie wesoło pow tarzaiąc.

XLII. Pośli zatym na teatrum  Pom peia. N i­
gdy się taka nie ukazała złota podłość. ,2°- N ie 
tylko sama scena, lecz cały naw et w nętrzny te a ­
tru  obw ód, kruszcem  tym powleczony. W isia­
ły zewsząd szkarłatne dla cienia opony , pośrzod- 
ku k tó rych , Neron wozogonny, m isterna igłą 
w yszyty, dawał sie w idzieć, złotem i nakoło  
gwiazdami otoczony. Nim usiedli, ponowił swe 
proźby T yrydat, a po tym na praw ey ,2‘- ręce N e­
rona posadzony, patrzał na igrzyska, kędy wszy­
stko rzęsistym błyskało złotem. Po tey złocistey 
oczu zabawie, nastąpiła kosztownieysza biesiada 
,12-: po niey znowu w róciły  się igrzyska, hańbą 
Cesarską zelżone, kiedy sie niewstydził sam grać 
na lutni obyczaiem teatralnym , i w zieloney stan­
gretów barwie I23- wozy po cyrku uganiać.

NLIII. W  pośrzodku tey zniewagi, poch le­
bnym nikczem nego gminu okrzykiem  barziey 
ieszcze natężoney, T yrydat rozważaiąc m ęstw o 
K orbulona, zażalony podłością N erona , pow in­
szował scenicznemu panu , dobrego n iew olnika. 
I24- Nie postrzegł Nero w zapale głupiey rado ­
ści , do czego zm ierzała śm iałość barbarzyńca. 
Owszem w ow ey, i pana i lu d u , o zelżywość pu­
bliczną gonitw ie, iakoby przez te  pusto ty  w oynę 
Ormiańską po tłum ił, Im peratorem  okrzykniony, 
zaniósł laur doK apito liu in , i kościół Janusa zam ­
knął 'j.5. f obrazem tym m arnego zw ycięstw a, n i­
żeli woźniczym i kuglarskim  rzem iosłem , znako­
mitszy nikczemnik.

XLIV. Pewny iuż kró lestw a T yrydat, użył 
na swe pożytki przychylności m iasta i pana. Zda- 
wna iuż Rzym własnem u szczęściu nie silny , udał
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się do rzeczy bałam utnych: takow ych pełno miał 
K ról u dw oru swego, zwłaszcza, żeobyczaiem  
w schodnim , niedościgłemu gwiazdarskiey sztuki 
ch lubił się taiem nicam i. D aw ał pochop dow ia- 
ry liczny Magów orszak, k tó ry  miedzy dw orskie­
mu znakom itsze mieysce trzym ał. Ruszyła cie­
kawość m ożnieyszych, badania o so b ie , o rze­
czach niebieskich i podziemirych. Lecz w umy­
śle N erona przem agaly naybarziey taiem nice owe, 
złym p a n o m , dla boiaźni groźnych napotym  
czasów , a m arnotraw com , dla nadziei zysku, 
zawsze m iłe. Cały się zatym do tey nauki ob ró ­
cił. D um ny takow ym  uczniem T yrydat, zaczął 
szalbierską szkołę. ,26- Patrzano z żalem , iako 
Rzym skiego świata spraw ca, Chaldeyskiem i się 
próżnościam i para ł: uczęszczał na czarnoksięskie 
biesiady, wpisywał się w obrządki, napawając 
głupstw am i um ysł, z wielką wprawdzie miasta 
obelgą, z większym atoli dow odem , iak mało 
w ażyła obł udna owa bezecnych fał szerzu w sztu­
k a , k tó rey  ani ten  wyuczyć nie m ó g ł, co wziął 
ko ro n ę , a n io w p o ią ć , co światu panował.

XLV. W szakże, om ylony w nadziei N eron, 
nie um knął dla mistrza ręk i, obyczaiem okazal- 
szey zawasze panów hoyności, ku  tym , k tórzy  ich  
srożey łudzą. P rze to , lubo m u codzień dawano 
po 14,^21 czenvonycli złotych ,27-, wyieżdżaiącemu 
ieszcze i,85a,85g w podarunku hoynie wyliczyć 
rozkazał. Pozwolono nad to , aby sto liceA rtaxa- 
ta ,  daw niey, iakom  wyżey m ów ił I28 t zburzo­
n ą , dźwignął i ozdobił. Przydani rzem ieślnicy, 
k tó rych  liczbę T yrydat naym itam i ze sw ey szka­
tu ły  pom nożył. A tak  z uciążliwszym nierów nie 
skarbu  wycieńczeniem  dany K ról O rm ianom , ni­



żeli przedtym  nayglównieysze w oyny potłu- 
mione.

XLVI. T ak  znakom item i daram i ozdobiony 
T yrydat, a mato troskliwy na oyczysty zabobon 
t29 , popłynął zB rundyzium , udaiąc się k n JJy r-  
racbium. '5°- Z tam tąd odw iedził m iasta A zyi, 
dziwiąc się zawsze dostatkom  i potędze Rzym­
skiego państw a, a nikczem nym  N erona zabawom . 
Nim wkroczył do Armenii , zaszedł mu drogę 
K orbulon, gdzie danym od pana rzem ieślnikom  
«3i. iechać daley pozwoliwszy, zgodzonym za pie­
niądze, do Rzvmu wrócić sie kazał. Czym so- 
b ie, iako dbały o utrzym anie godności państw a, 
sławy pom nożył, N eronow i umnieyszj ł. Z tym  
w szystkim , pam iętny na odebrane dob rodzie j­
stwa T yrydat, odnow ił A rtaxatę, i iinie iey N e-  
ronea  nadal. <3a-

XLVII. T ym czasem  u Żydów , narodu burz­
liwego, sroga wy buchnęła w oyna, Gessyusza 
Flora *33. Prokuratora łakom stw em , a opieszało­
ścią Cestyusza G alla, Legata S yry i. z w ielką Rzy­
mian klęską, i zabraniem  orła zaczę ta , pod szczę­
śliwą W espazyana wodzą napraw iona, an ak o n iec  
wycięciem nienawisnego miasta d o k o n an a , iako 
szerzey o tym gdzie indziey m ów ić będziem. l34- 
N iew iele na to dbał na ów czas N eron , chciwy 
wprawdzie sław y, lecz k tó rey  bez trudów' znako­
mitych osiągnąć niepodobną. Przeto rzuciwszy 
na stronę obecne niebezpieczeństwo , snował na 
umyśle niezm ierne uk łady , iakby do państw a 
Rzymskiego Etyopów  i Albanów *35. przyłączył.

XLVIII. Gdy się więc na tak  w alną w ypra­
w ę ogrom ne czyniły przygotow ania, a śpiegowie 
na wzwiady w ysyłali; przybyli z m iast G reckich, 
-kędy był zw yezay, walki m uzyczne zwodzić, po»
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sło w ie , ażeby wszystkie lutnistów  wieńce N ero­
now i oddali. l38- D ziw nie się podobał ten  n o w y  
pochlebstw a rodzay. Przypuszczeni bez odwło­
k i ,  i na poufałą zaproszeni biesiadę, traiiaiąc do­
brze w'co lu b ił, prosili go , „aby  im podczas wie- 
,, czerzy zaśpiew ał.” Ledw o głos usłyszeli, wy­
lawszy się na pochw ały, tak  w nim wrodzoną na­
tężyli próżność, iż samym tylko G rekom , że słu­
chać um ieią , przypisuiąc, samych godnemi um ie­
ję tności swey sądząc, oświadczył żądzę iechania 
d o G re c y i, ażeby Rzym i cały świat uwieńczył. 
, 87- Nie zatrzym ało go w dom u dawne przedsię­
w zięcie: w yprawił się natychm iast nakug larską  
expedycyą do A chai, iadąc na tea trum , iak na 
woynę. l88- Jechała z nim  pod chorągwią Tygel- 
lin a , z towarzystwem  A ugustow ym , nierządnic 
w szeteczna zgraia , ciągnąc za sobą ładow ne ryn­
sztunkiem  kom edyalnym , m askam i, banduram i, 
tudzież inną zbytków  i swawoli pastw ą, karaw a­
ny. Skoro do Kassyopy i39- przypłynął, poczę­
ły  się zaraz śpiew ania u ołtarza Jowisza Kassyi- 
skiego. *4°- A tak  G recya, przed tylą la t ,  Fla- 
m iniego M um m iusza, A gryppy, Augusta bronią 
i  praw am i zw alczona, ponętą n ie cn o t, znowu 
zwycięski włożywszy w ieniec, z samego tvałecz- 
nych  gromców następcy , tiyum f odniosła.
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XLIX. Za konsulatu  L. Fonteia K ap ito n a , i 
K. Juliusza Rufa, wr niebytności p ana , poruczo- 
ny rząd świata Heliuszowi '41- w yzw oleńcow i, 
pod  przeszłym  panow aniem , zbrodni narzędziu ;
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teraz tym znakom itszemu n iecnocie , źe zastarza­
łe  w nim złości większa natężyła powaga. Jakoż, 
zwyczayne dźwignionych z podłości nikczem ni­
ków narowy, dum a, zuchw alstw o, chciw ość i 
okrucieństwo w net sie w nim  w ynurzyły. Burzył 
zbestwiony hardością służalec, cokolw iek m u z 
ludzi, nie przepuszczaiąc i Senatorom , w ręce 
popadło , krzywdząc, tłum iąc , morząc i wyga- 
niaiac. '42- Srożyła sie dzikość sama w ystępków  
łacnoscią; i do tego iuż stopnia ok ru tne  przyszły 
bezpraw ia, iż Rzym obecnego N erona znieść n ie 
m ogąc, żądał nieprzytomnego.

L. Atoli o n , chciwy szaloney ch luby , na to 
się tylko usadził, ażeby najdalszych  od siebie 
czasów '45- , zebrane w ten ieden rok  palmy 
G reckie , sam ieden otrzymał. Przeto w ędrow ał 
po wszystkich sławnych igrzyskami m iastach , z 
ociętą brodą *44- , a zapuszczonemi w łosam i, 
śpiewaiąc, stangrecąc, w alcząc,udaiąc tragedye, 
a iako wyciągała udaw ana m aterya, raz szaleiąc, 
lub rodząc; drugi raz ślepnąc, albo się wiezie da- 
iąc *45-, na to iedynie baczny, aby sie pańskie 
ręce żelazem nie gwałciły, iakhy im złocisty oków  
nniiey zniewagi przynosił. l4*>- T a k  zaś trosk li­
wie całe dni na tych zabawkach traw ił,że  n ieobe­
cność, tęskno ta , niepilność wr s łu ch an iu , albo 
odejście z tea trum  srogiey kaźni pod legał;. *47-

LI. Z tey przyczyny obw inionem u W espa- 
zyanowi '48- , że pod czas śpiew ania pańskiego , 
albo wychodził , albo drzem ał, nie tylko w stępu 
do domu Cesarza, ale go naw et na publicznych 
zgromadzeniach pozdrawiać zakazano/ Obaw ia- 
iąc sięzatym  gardłowev k ary , udał się do pryw a­
tnego m iasteczka, lecz i tam m niey beśpiecznym  
m ieszkał, p ó k i, zrządzeniem  w yroków , do nay-
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węyższey władzy w yznaczony, dla zaszłych mie­
dzy Żydami rozruchów , a klęski Cestyusza Gal­
la  >49- , na danie ra tunku  w oysku, wysłanym do 
Syryi nie został. Dziwną zaiste niezbadaney for­
tuny n a tu rą , k tó ra  w n im , przez tyle przypad­
ków  a Rzymskiego m aiestatu  zniewagę, zelżo­
nem u państw u m ściciela, a starożytney dostoy- 
ności i surow ych obvczaiów wskrzescę gotowała.

LII. Tym  czasem N eron otuchą bałam utnych 
w yrocznie, a silnieyszą coraz szczęśliwych zbro­
dn i podnietą rozżarzony, bezecne igrzyska, spro- 
śnieyszą ieszcze uczernił szkaradą, w ynayduiąc 
»ow e szaleństw a, ażeby i siebie i g m in , nałogiem  
srom ot stęskniony, a odm iany chciw y, sytości 
n ie nabawił. Przeto kiedy iuż zw ietrzało nieco 
m ałżeństw o z P itagorą, umyślił w nowy w kroczyć 
zw iązek , i Spora '5°- sobie, oddziew o słęb aT y - 
gellina z posagiem  przyw iedzionego, poślubił, z 
w ielkim  G reków  , potom stw a mu życzących 
ukontentow aniem . Przydana Sporow i, w drugą 
Sabinę zam ienionem u, K alwia Kryspinilla , 
n ie w a rta  prócz urodzenia kobie ta , aby stroiów  
iego niewieścich miała dozór. U przedzającem u 
ty ła gatunkam i srom ot, wszystkie ludzkie szka- 
rady  N eronow i, przyszło n a m y ś l, aby w zw ie­
rzęcą odziany skinę dopełniał niewstydów m ia­
ry. ,ÓJ- A tak  przewyższywszy twarz żywą i nie­
m ą rozpustnym  życiem , dokazał tego , że histo- 
rya naw et, k tó ra  złoczyńskie ludzi, dla ich ohy­
dy w po tom nośc i, śmiało częstokroć wyświeca 
sprawcy, o niesłychanych nigdy zbrodni straszy­
d łach , k tó rych  samo wspom nienie byłoby wy­
stępk iem , milczeć musi.

LIII. Nie dało się atoli tyką szkaradam i zhu- 
kane ogłuszyć sutnnienie, lecz wstydem a trwogą
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skażony szarpało umysł. Przeto lubo postanow ił, 
znakomitsze Grecyi miasta tem iż srom otam i zel­
żyć, dał pokóy Lacedem onie i A tenom  «¿3. f 
obawiaiąc się L ikurga, gdyby do m iasta , iako 
praw świętością, tak  cnot rozlicznych blaskiem  
zawołanego, ważył się wkroczyć. O draziły go 
ieszcze barziey św ięta , ku czci F a ry  oni ,54- w 
Atenach odpraw iane: oraz groźne C erery E leu- 
zyńskiey obrządki '55- , od k tórych  woźny, suro­
wym głosem , bezbożnych i w szetecznych odga­
niał. Dziwić się kto podobno będzie nad ta k a , 
w zbestwionym zbrodniam i sercu zabobonney bo- 
iaźni potęgą, lecz sama natura ludzka , k tó ra  
wrodzonym światłem występki wyświeca i karze, 
mądrze uradziła, aby każdego n iecnotę wpoio- 
ny zabobon nie rzadko udręczał.

LIV. Inne m iasta, k tó rych  podobna n ie 
obroniła sław a, stanęły otworem rospustnny hań­
b ie , bez oporu częstokroć, kiedy ie ,  bądź z w y- 
czayne ku panuiącym pochlebstw o, bądź szafo­
wane nagrody, do powolności i pochw ał c iągnę­
ły. A ta k , kiedy się Olimpscy i Piteyscy sędzio­
wie lS(i- dali nikczem nie do niewoli przedarowrać, 
biegło co żywo na wyścigi do oddania N eronow i 
części: kładziono wszystkie rozm aitych zwy­
cięstw wieńce n a ie d n a , niew arta ich nosić cło- 
w ę: znoszono zewsząd korony zło te ; a  k tó rego  
rozum niżey ludzi cen ił, płonny ięzyk Bogiem 
nazywał. Lecz w krótce poczęto żałow ać, n ik­
czemnych i sowitą karą zapłacony ch pochlebstw , 
kiedy Neron wycieńczywszy własną szkatu łę , 
uciążał miasta iobyw atelów  ,57- , a nałożone po­
datki mordam i i zaboiem na upornycb wyciskał. 
Ucichły pow szechne skwierki sroższą ieszcze
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trw ogą, bo samym dzieciom pobitych wygnaniem 
pogrożono. '58.

LV. Nie w lepszym stanie zostawało m iasto , 
lubo Senat za każde zwycięstwo ( czas m ię do 
tych kłam liw ych zniewala nazw isk) m odły bo­
gom nakazyw ał, i onem i tak  iuż kalendarz za­
gm atw ał, że rok  świętom  nie w ystarczał. i59- 
Owszem ażeby część w ydatków  na siebie przyiał, 
nieprzytom nem u panu znaczną sum m ę do rocz­
nego dochodu przydał. lt>o. Atoli Heliusz znalazł 
i tu  pochop do potw arzy, iakoby iedni z Senato­
rów  nie dosyć m u sprzyiali, drudzy zazdrościli. 
P rzeto  nałożył na stan  R ycerski, ażeby obiecany 
dla N erona od Augustowych stukam ienny posąg 
1<Jl- ulać kazał. A co okropnieysza, że Sulpicy 
K antaryn , im ię Piteyskiego, od przodków  wzię­
te ,  głową p rzyp łac ił, iakoby używaniem onego, 
P iteyskie N erona zwycięstwa św iętokradzko blu- 
ź n i ł : o ten  m niem any w ystępek obw in ien i, i 
ociec i syn gardło dali. *62.

LVI. Sroższy ieszcze nastąpił ucisków ogrom, 
kiedy go zagziła żądza przebić ciaśninę ziemną 
K oryncką l65- , dla złączenia obum orzów , i ła- 
cnieyszey żeglugi. Nie dla publicznego to pożyt­
ku przedsięw ziął, lecz zwalczyć n a tu rę , a od 
D em etryusza K ró la , Cezara D yktato ra , i Kali- 
guli próżno zaczętą robotę przywieść do sku tku , 
za chlubne dzieło poczytał. u;4- T o  sobie uprząd- 
szy w głow ie N e ro n , na czele robo tn ików , wziął 
kilka sztychów  ‘W- ziemi złotym rydlem , prosząc 
bogów , ,,aby tą  pracą n a ie g o , i R.zeczypospoli- 
,, tey dobro kierow ać raczyli.” Zbierano ze­
wsząd pieniądze, naczynia i rzem ieśników : wy­
znaczone na  kopanie i wywożenie ziemi w oyska:
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niewolnicy i winowaycy do łam ania skał i tward- 
szych robot obróceni.

LVII. Gdy tak wrzała robo ta , przybyło na 
pom oc, i razem na znak zw ycięstw a, w ybranych 
poimańców sześć tysięcy , k tó ry c h , po d o ­
byciu Tarychei '̂ 7- W espazyan przysłał. A lbo­
wiem świadomy dobrze żołnierskich try b ó w , a 
długim w Brytannii doświadczeniem wódz znako­
m ity , ledwo zaczął woyne z Ż ydam i, natych­
m iast wziąwszy w ryzę woysko, przyw rócił s ta ro ­
żytną broni Rzymskiey powagę. Atoli nie maiąc 
dosyć ani dla własney sław y, ani dla pożytku oy- 
czyzny pow szechnej, pókiby zm iennego z przy­
rodzenia, a dla nadziei skutku zaw ikłanych p ro ­
roctw  zav\rsze burzliwego n a ro d u , tak  n ie 
z tłum ił, żeby nigdy w swym zuchw alstw ie n ie 
pow stał, umyślił naysurow sz.ch woyny sposo- 
bów do poskrom ienia ruszyć. Przeto zinocniwszy 
woysko dwoma pułkam i, ośmią szw adronam i ia- 
zdy, i dziesiącią rotam i p iechoty ; a nadewszyst- 
ko obrawszy Legatem dzielnego syna l(i9- , wy­
warł naprzód potęgę na G alileę, rnieysce i po ło­
żeniem i sztuką nader obronne. N ie m iała tu  
placu zwyczayna Rzymianom łaskaw ość: bądź że 
wódź niegodnemi iey Zvdów osądził; bądź żen ią  
sami wzgardziwszy, na dobrowolną lecieli zgubę; 
bądź nakoniec, iako wielu m n iem ało , Bóg roz­
gniewany za zbrodnie ludu  "7°- , na zagładę iego 
zapalczywie się zaciekł; wszystko m ieczem  i 
ogniem zniszczone. Jakoż od założenia m iasta , 
nigdy ieszcze hoyniey nieprzyiacielskiey krw ie 
nie wyciekło.

LYJII. Albowiem , skoro g ru ch n ę ło , że W e ­
spazyan idzie, rzuciwszy się zuchw ale Żydzi na 
Rzymski garnizon w A skalonie ‘71- , podw óyną

«99



5oo D o p e ł n i e n i e  B r o t i e r a

k lęsk ą , w k tó re j  ośmnaście tysięcy ludzi zginę­
ło ,  od Antoniego porażeni. W k ró tce  W espa- 
z ja n , ażeby uporczyw e potłum ił duchy , doby­
wszy Ga dary '72- , ognietn ią  zniszczył, i wszyst­
ka m łódź w pień wysiekł. O pasał potym Jota- 
patę ł73- , w ielce w arow ny zam ek , c o ż e s ie , dla 
trudności mieysc n iedostępnych , a uporu oblę­
żonych, długo w lekło , ażeby się ztąd m eprzyia- 
ciel w pychę nie w biiał. wysłał T raiana ' 74- pu ł­
kow nika dziesiątego p u łk u , z Ceryalem piątego 
trybunem , ażeby nako ło , po różnych mieyscach, 
trw ogę w oienną szeroko rozsiewali. T raían  zniósł­
szy piętnaście tysięcy lu d z i, Jafę ‘75- m iasteczko 
opanow ał: Ceryalis, jedenaście tysięcy Samary- 
ta n ó w , na górze im ieniem  Garyzym ’76- w oso­
bliwym poszanow aniu od nich m ianey, zgrom a­
dzonych, do iednego wyciął. Tym czasem po- 
m ykane coraz bliżey działa tłuk ły  Jotapatę. Roz- 
srożone żo łn ierstw o , iuż tęsknotą przedłużonych 
tru d ó w , iuż raną hetm ańską >77- , pierwszego 
dnia L ipca *78- , za przew odem  T y ta , dobyło 
m iasta: w k tó ry m , iako pewna wieść niosła, na 
czterdzieści tysięcy ludzi zginęło: dostała się w 
niew olą znaczna brańców  liczba: miedzy niem i 
Jozef '79- , dowcipem i znaiomością sztuki żoł­
n ie rsk ie j mąż niepospolity , k tó ry  pochlebniey 
barziey, niżeli wieszczym duchem , berło W e- 
spazyanowi i Tytow i w różąc, łaskę ich sobie zie- 
dnał.

LIX , Zwycięskie p u łk i, po tylu podjętych 
p racach , rozłożone na zimowe leże l8°- : piąty z 
dw unastym  w Scvtopolu l8l> , a dziesiąty z pię­
tnastym  w Cezarei. ,82- N ieustawało atoli okru­
cieństw o w Joppie ,S8> , mieście morskiem i roz- 
boiam i sławnym. W szakże, przed zimą ieszcze.



odnowiona w oyna, na proźbę Agryppy ,84- , żą­
dającego, aby Tv bery a da l85- i T yrychea , dwa 
zliaymociiieyszych królestw a iego m iasta, m ocą 
od bunto wników opanow ane, do iego posłuszeń­
stwa powróciły. Nie zdało się W espazyanow i, 
proźby przyiacielskiego K róla odrzucać. T ybe- 
ry ad a , wiszącym nieltespieczeństwem  zatrw ożo­
na , sama się poddała. i8l!- T ary ch ee , dum ni w 
nadzieiach przywodzcy, do wytrw ania szturm u 
przywiedli: lecz liie mogąc w yrów nać po tędze 
T y ta , ztraciwszy sześć tysięcy lu d z i, w ręce 
Rzymskie dostała się. l87- Ci którzy uc iek li, po­
bici na iezierze. l88- Na ukaranie buuLowników, 
roskazał W espazynn, tysiąc dwieście, w iekiem  i 
powaga znaczuieyszych mężów zab ić , innych  w 
niewolą zabrać. Z tych , sześć tysięcy, iakom  
wyżey m ów ił, do N erona posłano; trzydzieści 
pod wieńcem i89- zaprzedano; reszta się Agryp- 
pie dostała.

LX. Zniszczenie T arychei, a klęska w Ga­
niali ‘9°* , gdzie iednych w ycięto, drudzy sam i 
sie, zlatając dobrowolnie z m u ró w , p o tłu k li, 
trwogę wrszędy rozniosły. Atoli bunlow nicy, gar­
dząc pokoiem , a nakształt szalonych , w sam ych 
szwankach zapam iętalsi, zbiegali się zew sząd, 
napełnili Jerozolimę; kośció ł, z dawnych la t w 
osobliwszym miany poszanow aniu, odm ieniw szy 
w zam ek, różnym go m ordem , i krw ią naywyż- 
szego '91- kapłana zbroczyli; nakon iec , nie m a­
jąc względu na żadną św iętość, pozorem  religii 
*92- nayokropnieysze zbrodnie pokryw ali. Z tąd  
powstały różne w obozie Rzymskim rady. Jedni 
m ów ili, , ,aby korzystać z niezgody Ż ydów : że 
„ Jerozolimy można dobyć, a wzięciem iednego 

miasta woynę zakończyć.” Przeciw nie po wia-

KstEGI SzESNASTEY. J O l
V



002 D o p e ł n i e n i e  B r o t i e r a

dał W espazyan : ,,że się nie należy kw apić, ani 
,, zażartych na się um ysłów , pogróżką ostatniey 
,, trw ogi, do zgody powszechney zniewalać. Ze 
,, m iasto , zciekiem  rozm aitey gawiedzi napcha- 
,, n e , dla n iedostatku żywności, i wzajem nych 
,, m ordów  samo upadnie: że nieprzyiaciel nigdy 
„  się ani pew niey, ani lepiey nie w ygubi, iako 
,,  gdy sam  na siebie bron i dobyw a.” Przemogło 
hetm ańskie zdanie. Rozłożone po prowincyi ró ­
żne garnizony , dla wściągu buntow ników  , a 
¿ciśnienia stolicy '95-

LXI. W szakże rozum ne W espazynna rozpo­
rządzenia, i dziel a iego w aleczne, szły płazem u 
dw oru, iż wysoką rodowitością nie świecił. T rw o­
żliwy skażonym zbrodniam i sum nieniem  N eron , 
podejrzliw ym  na cno tę , dostatki i szlachetność 
patrzał okiem . D la tych iedynie w ystępków , 
przyśpieszona śmierć K orbulonow i, i braci Skry- 
bonianom  *94- Rufowi z Prokulem . Tym  osta­
tnim  pom ógł do zguby Pakcyus Afrykan >95- , 
biorąc za pocliop żałoby , że zgodą b raterską , 
piastowaniem  dostoieństw , i powagą w woyskach 
N iem ieckich, straszni są Cezarowi. .Sprowadzo­
no ic ii, pod pozorem  honoru , do A chai; gdzie 
ledw o stanęli, naprzód od boku pańskiego odda­
len i, i w pogardzie m ian i, potym  taiem nem i ze­
wsząd szarpani potw arzam i, bez żadney nadziei 
obrony, uprzedzając śm iercią obelgę, krew so­
bie z ż y ł wytoczyć kazali. '9(>- Na K o rb u lo n a , 
tyła zwycieskiemi lauram i przy w ieńczonego, sam 
N eron nastąp ił, rozum ieiąc, iż za życia iego nie 
był panow ania pew nym : przeto podobną zdradą 
zciągnionem u do C enehrei '97- , bo się przyto­
m nego lęk a ł, dekret śmierci zanieść kazał. K or- 
bulon zawoławszy, „godzienem  '9?. ’’ mieczem
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się przebił, zażalony na swe ułudzenie od gnu- 
snego pana, że doń zbroyną ręka nie przyszedł.

LXII. Tyla rozboiam i, zam iast ubezpiecze­
nia, rozżarzyła się srożey ieszcze pow szechna n ie­
nawiść. Poczęła słabieć wierność w s to licy : za­
trwożony H eliusz, posłał listy do N erona, ,,aby  
„  czymprędzey pośpieszał; że iego  przytom ności 
,, domowe sprawy potrzebuią. '99- ” Atoli o n , 
trw aiąc w upornym  przedsięw zięciu, odpisał: 
(k ładnę tu zupełne słowa , iako niesłychanego 
głupstwa św iadectw o.) „Lubo mi teraz radzisz , 
„ i zadasz rychłego pow rotu , iednak  i radzić i 
„  żądać raczey pow inieneś, ażebym godnym Ne- 

rona powrócił. 2°°- ’’ W idząc Heliusz silniey- 
sze zwlekaniem niebezpieczeństwo, w yiechał sam 
śpiesznie do A chai, dla lepszey w iary , że się 
bunty i spiski knuią. 2° ‘- Przeszyło u m y sł, gro­
źne nieszczęście; lecz poruszało barziey obecne 
Istm ickie igrzysko 2oa- , i wstyd niew dzięczności, 
gdyby trw ałych szczodrobliwey ręki dow odów  
nie zostawił. Tym  iedynie zafrasow any, la tał 
po Starłyuni, i w krótce na ry n k u , nie przez w o­
źnego, lecz sam , siedząc na trybunale 2o3- całą 
Acliaią wolną ogłosił; a sędzi ów ao4- obyw atelstw em  
Rzymskim i znaczną pieniędzy sum m ą 2°5- uda- 
rowawszy, miedzy srom otnem i inotłochu okrzy­
kam i, n ie iak ie  niegdyś T ytus Flaminius 2°9- sły­
szał, wsiadł na o k rę t, udaiac sie W łoch.

R . C . P . 68.  —  Z . R . 821.

LXI1I. Byli na ów czas Konsulami Kaius Sy- 
lius Ita lik , i  M arek Galery T racbalu s, ten kraso-
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m ow ską, ów rvmotwor.skn sztuka zalecony 207- , 
oba dla kredytu  u dw oru , lecz Syliusz, prócz te­
go, dla plotkarstw a 2o8- nienawisny. Brzmiały 
iuż albowiem po mieście iaw ne żądania i nadzie- 
ie. Jedni się radow ali 209- ze spodziewali ey pana 
w  szturm ach m orskich zguby; drudzy mu oney 
publicznie życzyli. N astąpiła po weselu żałoba, 
k iedy wieść doszła, że , lubo po utraconych za- 
topem  naydroższych sp rzę tach , ocalony rozbit 
do N eapolu przyladow ał, chcąc nawiedzić m ia­
s to , świadka teraz nikczemnych tryum fów ', w 
k tórym  pierwszy na teatrum  kuglarskiey chluby 
ukazał dow ód. 2I°- T am  wiechawszy białeini 
końm i 2Ii. , po obaloney części m aru . iako iest 
zwyczay H ieroników  2‘2- z taż znowu okazałością, 
do Aticyuin i Albami przybył.

LX1V. Za przybyciem  do Rzym u, sporzą­
dzony ozdobnieyszy nierów nie tryumf, a z nowym 
tryum fu w ynalazkiem , nowa wynaleziona oka­
załość. Czyniono m odły nie do Jowisza, pań­
stwa obrońcy, lecz do Apollina lutnistów  bożka. 
ai3. W idziano ów rydw an , starożytney ieszcze 
okazałości szczątek, na którym  niegdyś A ugust 
2’4-, po zwalczonym świata okręgu, tryum fował, 
do nikczem ney użyty pustoty. Skoro się wszyst­
ko niezm iernym  kosztem  przyspobiło, poczęła 
się toczyć, po zgwałconym , a od tylu lat meprzy- 
iaźną ręką n ie tkn ię tym  m urów  m aiestacie, try­
um falna pompa : poprzedzali niosący odebrane w 
na urodę zw.cie.-aw korony 2|5 : w iezione dłu- 
gim rzędem  napisy , na którym  m ieyscu, z iak iey  
m atery i, głosem lub udaw aniem  T ragedyi wy­
grał: szedł pomiędzy lutnistam i rydwan Augusta, 
n a  k tórym  N eron stoiąc w szkarłatney szacie , w 
płaszczu zło terni-gwiazdami haftow anym , z koro­

ny
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ną Olimpską na głow ie, a z Piteysl a w re k u , 
miał pozad na tymże wozie D yodora lu tn istę. 2ld- 
N astępow ały, w kształt tryum fujących, chw alców  
orszaki, pokrzykuinc ,,jesteśmy A ugustow i, ie- 
,, ste.śmy tryum fu żołnierze. 2I7- ” D aley idąc w 
tłum ie niezliczone pospólstw o, i sami Senatoro­
w ie, wołali bez ustanku z całych piersi: ,,Zyx 
„  zwycięzco Olympski! żyi zwycięzco Auguście! 
,, żyi N eronie H erkulu ! żyi N eronie A połłonie! 
„  żyi zwycięzco wszystkich Auguście! o święty 
,, głosie! o szczęśliwi, k tórym  się boskich w dzię- 
,, kówr słyszeć dostało.” Tym  czasem przecho­
dzącemu bito ofiary, palono kadzid ła , rzucano 
p tak i, w stęgi, łakocie. 2l8- Po skończone'.- przez 
Cyrk nay większy, W elabrum  i fo r u m  2,9- j>a ra­
dzie , wszedł N eron do pałacu , i oddawszy cześć 
Apolłinowi, igrzyska Cyrceńskie nakazał. Z kąd  
natężona srożey ieszcze takow ych rozryw ek żą­
dza , nie tylko w Rzym ie, ale się po w szystkich 
prowincyach rozszerzyła.

LXV. Przeryw ała atoli niekiedy wrese le , 
trwożliwa , przestrogi wyzw oleńczey, o tleiących 
rozruchach pamięć. Szukano z zabobonów  32<>' 
rady , którey wdrrótce w iarę spraw ił tra iu n e k , 
wyjawionym spiskiem 221 • , gdy iuż ostatn ia nad  
karkiem  wisiała Haga. Jedna tylko noc zostaw a­
ła Neronowi. 222- T e n , co przyjął na siebie u ło ­
żoną wykonać ro b o tę , w szedszyna tea tru m , uy- 
rzał przededrzwiam i związanego człow ieka, żało­
snym wrołaiącego głosem , iż go do N erona p ro ­
w adzić m iano. Z abóyca, niew iedzieć czy z li­
tości, czy z ch luby , czyli nie mogąc iuż uw ięzio­
nego sekretem  zatrzym ać ięzyka, przystąpi wszy 
do więźnia, poszepnął m u w ucho. ,,Czekay do  
„ iu lra , iu tro  mi podziękujesz.” O w słysząc, a

//. 2.0
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słowa rzeczone rozbieraiac , począł się domyślać 
o co idzie: przeto w nadzieię darow ania w iny , i 
przyszłego szczęścia, postanow ił natychm iast 
obiawić taiem nicę. Stawiony przed N eronem , 
opowiedział wszystko. Porw ano winow aycę na  
katow nie, aby zamysły wyśpiewał. D ługo się 
on n ap rzód , ani ogniem , ani szarpaniem  nie 
zm iękczony , praw dy w ypierał : lecz nakoniec 
długością m ak opornych zm ordow any, ledwo 
wymuszonym świadectwem, i siebie i drugich do 
spólney zguby pociągnął. Po zeińszczonycli hoy- 
nym krw ie rozlewem zasadzkach, znalazł w iarę i 
poszanow anie płonny zabobon, z k tó rego , iak 
rozum iano, natchnienia zdrada odkryta. P o ­
mnożył N eron w różbitów , dla pewnie) szego oso­
by swoiey ocalenia. 223-

LXVI. Tym  sposobem obwarowane zdrowie 
pańsk ie , dało pochop do silnieyszey rozpusty. 
O brane miasto N eapol, że w nim wiecey rosko- 
szy, a rnniey było niebeśpieczeństwa. Atoli w 
samym onych zapale, zaburzyły się , srożey niże­
li k iedy, rzeczy, k tórym  ani zabobon, ani potę­
ga panującego, ani długa Cezarów w ładzą ukrze- 
pióna tronu pow aga, w strętu uczynić nie mogła. 
Zagrzm iała napr zód ta Haga w G allii, gdzie urząd 
P odpreto ra spraw ow ał Julius W indę* 224- , A- 
ł,wńtańczyk , królewskiego ro d u , maż radą i ser­
cem znakom ity, a tym ieszcze dzielnieyszy, że 
cnoty nieskażoney. Nie był to łakom ca, ani du­
mną zazdrośnik : sama mu sław y, i powszechney 
w olności żądza, abezecnego pana nienaw iść, do 
oczyszczenia św iata, zpubliczney zarazy, pochop 
dała.

LXVII. W index  pewny swych Gallów ', lecz 
nicdosyć silny , bez pom ocy p u łk ó w , rzucił oko
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naSulpicego G ałbę, k tó ry  H iszpanią bliżsżą rzą­
dząc 225 , wysokością urodzenia, dosta tkam i, i 
zacnemi w Niemczech i w Afryce dzieły , w ielki 
m iał u woyska k red y t, a N erona nienaw idział. 
Namawiał go przez listy, prosząc, iako nayzdolniey- 
szego do tey przewagi: „aby  się podiął za w odza 
,, osiodłanem u tyraństwem  ludzkiem u rodzaio- 
,, wi 228- : że będzie miał pogotow iu sto tysięcy 
„  Gallów 227- ; a w krótce ieszcze w ięcey pom o- 
,, cników, byle się nie w zbraniał oliarowaney so- 
,, bie chętn ie, nie szukaney nadziei panow ania.’’ 
Rozpisał razem do innych rządzców prow incy i, i 
woysk hetm anów , aby pierw iastkom  sw obody 
dopom ogli, a przynaymniey przeszkody nie czy­
nili. Lecz oni z obecney fortuny zysk łow iąc , 
tym skwapliwdey te  listy do N erona posłali, im  
chciwiey z nich każdy, po iego zgubie, ch lubę 
sobie i nagrody przywłaszczał. 228- Tym  czasem 
Galba utaiwszy w sob ie , co doń p isano , zatrzy­
mał zdanie, ostrożnie barziey niżeli szczyrze. aa9- 

LXV11I. Poznawszy W in d ex , że G alba chce 
przym usu, sam p ie rw szy , na zieździe G allów , 
buntownicze odkrył zamysły , żaląc się p rzed  
zgromadzeniem. 23°- ,,Iż żadne w całości n ie zo- 
„  stało praw o: wszystko zbrodni otw orem  s to i: 
„  nie masz ucisku , którym by się ród  ludzki n ie  
,, ciemiężył: giną łotrostw em  prow incye, rozbo- 
„  iem domy. W szystkiem u przyw odźcą N eron, 
,, zagładą plem ienia Cezarów , z pow szechną 
,, świata klęską na tron  wtrącony. N ie przeba- 
,, czył krwi m acierzyńskiey dziki m orderca , 
,, chyba sobie na zgon tak i, wydaniem  na świat 
,, powszechney zarazy ona zasłużyła. Tym  sro- 
,, żey teraz się roz iadow ił, że pozostały dom u 
,,  Cezarów szczątek, ani się spóln ika , ani zem ­

sto. ,
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,, sty Boi. Lecz żaden , wszystkim nienaw isny, 
,, długo nie żył. Już się wschód zaburzył: ru- 
,, szyli się do broni Brytanni: stygną p u łk i: sam 
,, m a ie s ta t, tw ierdza naygłównieysza panuią- 
,, cych , nieluby Neronowi. W idziałem  ową 
,, p o tw o rę , zbrodniam i zelżoną, na wszystkie 
,, srom oty , kuglarskie obelgi rozpasaną, iako 
,, się chlubą bandurzystów , brząkaiąc po parta- 
,, c k u , głupio upiiała. K tóż z was niecnego 
,, A henooarba “5i. szlachetnem i A ugusta, Cesa- 
,, rza , X iążęcia, tytułam i ozdabiać zech ce , k tó - 
,, rycli August cn o tą , K laudyusz dobroczynno- 
„ ścią nabyłd  Nazywać go raczey O restem , Edy- 
,, p em , T yestem , A lkineonem  , k tórych  ka- 
,, z irodne , a oycobóyskie spraw y, po tea trach  
,, udaw ał chełpliw ie. K to się poważy dochow ać 
,, w iary tem u , k tó ry  żadną cn o t, panuiącem u 
,, p rzyzw oitych, a samą tylko wszetecznych lu- 
,, bieżności potęgą w sparty, rodzaiowi lu ,'zkie- 
, , m u w oynę wydał ? Przodkow ie wasi dla żądzy 
,, łu p u , Rzymu niegdyś dobyli, byłać to , w owe 
,, grubiańskie czasy , iakowaś ch luba: lecz k ie - 
,, dy się teraz ludzkości i honoru rozkrzew iła 
,, szkoła, na szlachetnieyszą, a nieśm iertelną 
, ,  sławę mieć baczność trzeba. Ratuycie św iat, 
,, a waszey i Rzymu swobody brońcie. D o tego 
,, przyszło, że inne narody , zmierziwszy cierpli- 
,, wość, o tę sie sławę na w. ścigi ubiegać bę- 
,, dą. Nie daycie sobie brać danku zaczętey ro- 
„  bo ty .”

LX IX . Przyięło tę  mowę wesołemi okrzyka­
mi zgrom adzone koło. lloziechali się wszyscy do 
m iast swoich z o ch o tą , liczne i dzielne posiłki 
w kró tce  obiecuiąc. Tym  czasem W index napi­
sał pow tórny  list do G alby, ażeby go, oświadczę-
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n!em clięci G allów , w dobrev nadziei utw ier­
dził. W ażył się atoli ieszcze G alba: w biiało mu 
trwogę wielu zprzy iació ł, radząc, ażeby czekał, 
iak  się W ihdexow i ud a , i co na to Rzym pow ie. 
253. Dodał iednak serca T ytus W in iu s , nay- 
większy z poufalców , pochopny do rzeczy no­
w ych, nie tak  z miłości k u G a lb ie , iako dla zy­
sku w zakłóceniu. „ Próżno tu ra d z ić ,” powia­
dał „chyba szalony będzie się p y ta ł, ieśłi N ero- 
„  wi wiary dotrzym ać należy? ’ Potym  obróci­
wszy się d o G alb y , rzekł m u: „poniew aż N eron  
„  publicznym iest nieprzyiacielem  , uważny na 
,, to , czy wolisz mieć W indexa fortuny sw ey po- 
,, m ocnikiem , czyli mu woynę w ydać, k tóry  cię 
,, barziey życzy widzieć Cesarzem , niżeli Nero- 
„  na tyranem. a34- ’’

LXX. Cieszył się z m niem anego przym usu 
dumny starzec, a dla pochlebney przed laty o 
swym wyniesieniu w różki , odprzy ięcia  ber­
ła nie daleki. Miał on zwyczay zdawna skarbić 
sobie miłość u  lu d u : nigdy się, rządząc Hiszpa­
nią przez ośm la t, do gwałtu drapieżnych P roku ­
ratorów  nie mieszał: owszem nad  ukrzyw dzone- 
mi od n ich , publiczne użalenia uczynił a5G. ; a na 
obelżywe rym y, k tó re  na N erona roznoszono i  
czytywano, przez spary patrząc , słabieniem  pau- 
skiey powagi, własną natężał. P rzeto  iuż rozu- 
m ieiąc, że łacno ku sobie obyw atelskie nakłoni 
um ysły, naznaczył ziazd prowincyalny w nowcy 
Kartaginie a37- , iakoby na uw olnienie służalców : 
a tym czasem przyiaciele, dla pociągnienia w iek- 
szey liczby stronn ików , i dania aktowi tem u oka­
załości, taieninem i szeptam i, ,,że  tu chodzi o 
,, całość państw a” rozsiewali. D nia naznacao-
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ii e g o , skoro Ga] ba wstąpił na trybunał, wrzaskli- 
wem i okrzykami Im peratorem  ogłoszony.

LXXI. Nakazawszy zatym m ilczenie, łaiąc 
N eronow i, iż zbrodnie zbrodniam i dopełn iał, a 
przez rozboie tylko i srom oty panow ał; obrócił 
oczy na pom ordow anych od niego, naycelniey- 
szych m iasta obywatelów obrazy 239- , k tó re  d łu ­
gim porządkiem  uszykowane stały , a silnieyszym 
głosu z umysłem natężenim  tak  mowę kończył. 
,, N ie z m oich słów, ale w łasnem i oczema , Nero- 
,, na poznaw aycie. Patrzcie na w ybladłe tylu 
,, Cezarów ry traty ; n ao y ca , m atkę , żonę, bra- 
,, t a , c io tk ę , k rew n y ch , powinowatych , żela- 
,, zem , trucizną, i ile tylko okrucieństw o śmier- 
,, ci gatunków  wynaleść m oże, z chciwości pa- 
,, nowania od niego pom ordow anych. Patrzcie 
,, n a B u rra , L aterana, W estyna , Kaia Kassyu- 
,, sza, Lucyusza W e te ra , tudzież na innych wie- 
„  lu  zacnych rodaków , dla pewnieyszego swro- 
,, bód  osiodłania, nielitościwie sprzątnionych. 
,, Patrzcie na zacne dowcipy a4° w asze, na Se- 
„  nekę , m ądrości nauczyciela i p rzyk ład ; na Lu- 

k an a , wńelk omy sinego , a duchem  w olności 
„  tchnącego m ęża, na zacney krw i zacnego oyca 
,, Anneusza M elę, przez zazdrość zgładzonych. 
„  Pizućcie oko na żywe praw dziw ey cnoty wize- 
,, ru n k i, T razeę Peta , B areeSorana, skazanych 
,, na gard ło , iakby z ie li zgonem cnota um rzeć 
,, miała. Spoyrzyicie na znakom ite m atrony , 
,, Sexte Pollucyą i Serw ilią, bez względu na 
,, w styd i w'stret samego przyrodzenia, na zgubę 
,, porw ane. Użalcie się bezwńnney, a na kaźń 
,, srogą w ydaney pacholącey doli w R ufinie, za 
,, igraszkę dziecinną , na zatop w  morzu osądzo- 
j, nym. a4*- Oglądaycie w tym  szlachetnym  dzie-
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„ c k u ’’ (w skazywał na ch łopca, na wyspy Ba- 
lcarskie 2-t2- wyrzuconego, którego z ta m tą d , dla 
sprawienia Neronowi wiąkszey nienawiści przy­
zwał ) ,,w dziecku m ów ię, losów swych i zbro- 
,, dni nieświadowym, w ygnańca, choć ieszcze 
,, nie obywatela. T e to są N erona spraw y, te  
,, iego berła upom inki! Szlachetność, dostat ki, 
,, dowcip, cnota, p łeć, wiek i życie sam o, są u 
,, niego w ystępkiem : za te on winy burzy i pa- 
,, stwi się nad ludzkim rodem . Lecz iużpow szech- 
,, ny , a nad karkiem  świata grom zaw ieszony, 
>, rozpraszać począł W index w Gallii. N iech in- 
,, ni od drugich kraiów , ia od was te zarazę od- 
,, wTÓcę. Nie chcieycie mi nadaw ać w spania- 
,, łych Cezara i Im peratora ty tu łów : znam , żem 
,, Senatu i ludu Rzymskiego Legatem 243- : pod 
„ tym im ieniem , zelżonego państwa m aiesta tu , i 
,, publiczney wszystkich całości, bronić będę. 
„  w iem , żem od Nerona na śm ierć wytkniony. 
,, 244- Lecz miło życie, pracam i zlargane, taką  
,, przewagą zakończyć. W y ty lko , za oyczyzny 
,, i waszą całość walczyć gotow em u dopom oż- 
,, cie.” Poczęły się zatym ożywać , na pochw a­
ły Legata, niezliczone głosy. Szydzono z N ero­
na: oraz wszystko na obronę sw obód ib e śp ie - 
czeństwa gotowano.

LXNII. Jeszcze się w Hiszpanii nie tak sze­
roko zaiąl pożar, kiedy w Rzymie gruchnęły w ie­
ści o rozruchach w Gallii. D ow iedziano się 
o tym w N eapolu, tegoż samego d n ia , k ie­
dy Neron m atkę zabił. 24̂ - W ięc , iakby go weso­
ła  iakaś doleciała now ina, pobiegł do Gi/nnasi- 
urn *4̂ - na walki zapaśnicze, i zw ięk szą , niż 
k iedy , radością pa trza ł, k o n ten t że się m u nie­
spodziana zdarcia 247- naybogatszych prow incyi

K s i ę g i  S z e s n a s t e y .
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podaw ała okoliczność. Atoli groźniejsze listy , 
przyniesione mu pod czas biesiady, rozżarzyły 
gniewy, po k tó ry ch , iako złośliwe niesie przyro­
dzenie , nastąpiła gnuśność. Zgrzytał ze złości; 
groził naysroższemi kuźniami buntow nikom  : lecz 
przez ośin dni następnych nic nie odpisywał 248- , 
rzecz w ponurym  milczeniu utopiwszy. Nako- 
n iec w ydarły m u z ust żale i skargi, przysłane od 
W indexa  edyk ta , k tórem i się tym potężniey roz- 
iadow ił, że w nich, partacza bandurzysty i. A h e -  
nobarba  im iona, często W index  na szyderstwo 
pow tarzał. 249- T ą  zniewagą rozda sam-, exku- 
zuiąc się boleniem  gard ła , że sam nie mógł przy­
by ć , napisał list do Senatu zro sk azem : ażeby 
„  o niezbożność W indexa zapozwał; oczyścił go 
,,  z potwarzv partactw a w muzyce; imienia za- 
, ,  cność potw ierdził. 25°- ” lJotyni upomniawszy 
S e n a t, do obrony swoiey i R zeczypospolitej, 
rozkazał ogłosić przez w oźnego, .,że sto tysięcy 
,,  sestercców  *5i. naznacza tem u, ktoby W inde- 
„  xa zabił.” N ikczem na zaiste pobudka, z k tó - 
rey  W index  chluby szukaiąc, przynoścy głowy 
N erona , swoię obiecał. 252.

LX X III. Tym  czasem iedne podrugicli okro- 
pnieysze w ieści, głopioułnego pana z legowiska 
roskoszy wyruszyły. W yiechał trwożliwy do 
Bzy mu : lecz ani ogrom em  wiszącey burzy, 
ani odm ianą m ieysca, zmieniony umysł. 'l eż 
sam e zabobony, rów na lekkom yślność. Nnpad- 
szy, w podróżnych rozryw kach , na iakiś ka­
m ień , kędy wyryty ieździec Rzym ski, ubitego 
Gaiła za warkocz ciągnął, wyskoczył z radości, 
dziękow ał niebu 3 m aiąc to za niepochybną 
zwycięstwa wróżkę. Za przybyciem do R zym u, 
nie zw ołał Senatu na ra d ę , ani z ludem  pom ó-



5 i 3

wił =54- , lecz wezwawszy do dom u k ilku celniey- 
szvch , po nieszykowney o tym i owym gadaninie, 
ostatek dnia na bawieniu się z organem  w odnvm  
255-, now ego wynalazku z traw ił, pokazuiąc dzie­
ło ,  a sztukę roboty na teatrum  , „ieśli na to ” iak  
pow iadał, „ W index pozw oli” zupełnie w ytłó- 
maczyć obiecuiąc.

LXXTYh A lbow iem , lubo n iechętny , zapa­
da! w myśli o buncie G allów , m ało sie przykła­
dając do potłum ienia, byle sie z kuglarskich rze­
miosł płocho popisywał. Rozdwoiony na um y­
śle miedzy oboiin staraniem  , w oysku, k tó re  ku  
wąwozom Kaspiiskim , przeciwko A lbanom  2$6- 
w ysłał, pow rocie kazał. Zpisał też now e posił­
ki w m ieście, kazawszy wszystkim m ieszczanom  
stanąć. Lecz gdy się żaden zdatny do żołnierki 
nie staw ił, nakazał panom  pewną liczbę służal­
ców , z k tó rych  co naylepszych wybrał. 2$7- A  
iakby z wiecznego w yroku, niem ogła być Gallia 
zwyciężona, chyba przez K onsu la , p rzeto  po 
ustąpieniu Konsulów przed czasem zam ierzonym , 
sam ieden ten  urząd obiął. 2 ŝ. T ak ie  to były 
przygotowania do woyny: reszta czasu oddana 
pustocie. Naywiększa zachodziła trosk liw ość, o 
sporządzeniu wozów , do przewozu scenicznych 
m achin; ostrzyżeniu  nałożnic, k tó re  z nim  ie- 
chać m iały, obyczaiem m ęskim ; ouzbro ieu iu  ich 
na wzór Amazonek 25<)- siekierką i puklerzem . 
W ięcey w tey trzodzie , niżeli w żołnierzach 
ufności. Śmiał naw et chełpliw ie m ów ić, ,,że 
„  skoro tylko do prowincyi wkroczy 26°- , wyni- 
,, dzie bezbronny z płaczem przeciw ko woy- 
,, skoin ; iże wzruszywszy do żalu buntow ników , 
,, nazajutrz będzie w esoło, miedzy w esolem i.
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,, śpiewał zwycięskie rym y, o k tórych  iuż myślić 
,, mu należy.”

LXXV. Przy tak  łacney przyszłego zwycię­
stwa nadziei, nie ustała pieniędzy chciwość. Mu­
siały na woienne w ydatki wysypać część docho­
dów wszystkie stany a6t- : owszem pryw atnych 
naw et dom ów  i kam ienic m ieszkańcom  262. ? ka­
zano pew ną summę corocznie do skarbu Cesar­
skiego płacić. Przydana do ździerstw a wexa, 
dopełnienie tyraństw a, a ostatnia do rozpaczy 
podżoga; kiedy zalecono poborcom  , aby czynili 
brak w p ieniądzach, nie biorąc w zlocie i srebrze, 
tylko co czystego i z zupełnym zgoła stępieni. 
al->3- N astąpiły za tym srogie skw ierk i: w ielu nie 
chciało nic daw ać, w ołaiąc, ,,aby raczey skasso- 
„  wać uchw alone dla oskarżycielów nagrody.” 
N atężyła szem ranie drożyzna zboża, z tym sroż- 
szvm gniew em , że w czasie publicznego głodu, 
przybył z A lexandryi o k rę t, zamiast chleba, pia­
skiem z N ilu, na usypanie p lacu , dla dw orskich 
zapaśników , uładow any. 3t>4- Nigdy zuchwalszy 
m o tłoch , iak  kiedy g ło d n y : rozw iązane gęby na 
wszystkie obelgi: latały uszczypliwe mowy i pi­
sma : wielu zmyślając swary ze służalcam i, M ści­
c ie la  wołali. 2G5.

LX X V I. Lecz odrętw iały zbrodniam i umysł 
nie czuł w stydu, maiąc za chlubę cierpliw ość 
poddańską w uciskach. Nie tak go iednak żal i 
flumuienie z łego , ostatnia tyranów  w ciężkim ra­
zie ucieczka, odstąpiło , ażeby Sie srożey ieszcze, 
odgłosem  Gallów oderw anych , i ITiszpannii z 
Galbą nie przeląkł. Albo w iem usłyszawszy o tym, 
upadł na ziemią , i długo bez m ow y, praw ie obu­
m arły leżał. Przyszedszy do siebie, rozdarł 
sukn ią , tłu k ł pięściami głow ę, wołaiąc ,,że zgi-



„ n ą ł” i odrzuciwszy płonne pociechy swey 
m ainki 287- , „ ż e  się tożsam o wiciu innym  Xiążę- 
„ tom  przytrafiło’’ wrzeszczał żałośnie, „ ż e n a d  
,, wszystkich innych sroższe i niesłychane rzeczy 
„  cierpiał, tracąc zażycia panow anie. ’’ Lecz 
iako w pustych głowach wszystko się pustym  
w yobraża, ustała w krótce żałość i trw oga: po­
w róciły gnuśność i rospusta tym usilniey , że coś 
pomyśłnieyszego z prowincvi doleciało 269- , i że 
Senat Gałbę nieprzyiacielem  osądził. 27° U prze­
dzone m niem ane zwycięstwo śpiew aniem , igrzy­
skam i, a na dopełnienie szaloney radości kośció ł 
dla Poppei Sabiny poświęcony. 27'- Na te pusto­
ty obrócono dobra Galby skonfiskow ane 272- : a 
dostatki Gallów , źe ich ieszcze  nie poskrom iono, 
na łup  zachowane. 278-

LXXV1I. T ak  on sobie, lecz fortuna inaczey 
rzeczy szykowała. Cały panującego Rzymu m a­
jestat przeszedł do Hiszpanii. Prócz starego woy- 
ska 274- , widzieć było przy G ałbie now e p u łk i, 
iakowąś Senatu postać, i liczne rycerskiego sta­
nu  straże. Pomnożyły mu powagi i mocy skonfi­
skow ane, w et za w e t, N erona w H iszpanii do ­
bra 27̂ - : przybył znaeznievszy leszcza po tęg i 
ogrom z O th o n a , rządzcy Luzytanii 276. ; k tó ry  
tym  skwapliwiey do Galby p rzystał, im żywiey 
uczynioną sobie od N erona zniewagę pam iętał. 
277- 'Pen z własney szkatuły 278- złoto i srebro 
miedzy żołnierzów , na utrzym anie żołdu sypał. 
Za iego przykładem  , w ielu innych L egatów , 
uprzedzało faw ory , chcąc pam ięć w ydanych 
zdradliw ie listów W indexa , iakom  wyżey m ó­
wił 279- , skwapliwością wiary zagładzić. Nie 
wielu było tak ich , co się dla różnych przyczyn 
ociągali. K laudyusz M acer, zaprawiony w Airy-
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ce na ździerstw ach i rozboiu, nie chciał ani mieć, 
an i tracić panow ania. 28°- W espazyan w Syryi 
udaw ał się Być zatrudnionym  woyna Żydow ską, 
aby skwapliwościa fortuny nie popsuł. Pu łk i 
niższych N iem iec, Fonteia K apitona a8r- do bun­
tu  nam aw iały , lecz go łakom stw o trzymało. W  
wyższych N iem czech niezw alczony, nie tak  dla 
N erona , iak dlaoyczyzny, W  ergini ego Rufa sta­
te k , nigdy się zdziczałym potęga własna, a sławą 
hetm ańską pułkom  nie dał nak łon ić , aby się o 
berło p okusił, m ów iąc: ,,że ie nie od p u łk ó w , 
,, lecz od Senatu a82’ brać należy.” Przeto roz­
gniewany na W indexa, że się na to odważył , wy­
ciągnął z woyskiem do G a llii, aby od iednego 
G alla , taka się dla Rzymu srom ota nie wszczy­
nała.

LXX VIII. Pow stały na ów czas spory w t e j  
p row incyi: cześć oney naypotężnieysza, i razem 
nayszlachetnieysza, Sekwani 2g3- Edw ow ie, Ar- 
w ernow ie poszli pod sztandar W indexa. D rudzy, 
m ianow icie Lingoni a84- , Remowie i Porzeczanie 
R enu , bądź dla narodow ey em ulacyi, bądź dla 
poprzysieżoney zdaw na w iary, N erona się trzy­
mali. W iedeńczykow ie l85- tym umysłem przy­
stąpili do strony W indexa , aby zastarzałe k u L u - 
gdunianom  gniewy sw obodniey wywierali. W  
takow ym  byli stanie G allow ie, kiedy W erginiusz 
potęgą N iem ieckich pu łków , posiłkam i Belgów, 
a iazdą Batawów 28t>- w sparty , wkroczył do Gal­
lii. Szedł prosto do W ezoncyonu 287- gdzie w i­
dząc odpo r, oblężenie gotował. Przypadł na od­
siecz m iastu W in d e x : stanęły w oko spraw ione 
woyska. W odzow ie, kazawszy ustąpić gierm ­
k om , udali się na rozm ow ę, w k tó re y , 
iako m niem ano, przym ierze przeciwko N erono-
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wi zawarte 288- Skoro sięroześli,w oyskoG allów po- 
czeło podśtępo wać pod miasto a89 : N iem cy rozu- 
m ieiąc, że Gallowie do bitwy c iąg n ą , rzucili się 
do broni i boy zaczęli. O tworzyło się srogie w i­
dowisko: n ik t wodzów nie s łuchał 29°- : wszyst­
kiem u przywodzi szaleństw o: gęsta z obustron  
rzeźba: iadowi się gniew posoką : pew na do 
szczętu zagłada, gdyby Gallowie niespodziana po­
tyczką zm ąceni, straciwszy dwadzieścia tysięcy 
ludzi 29‘- , z placu nie ustąpili. W index  zrospa- 
czy, iż tak  znakom itą powszechney swobody na- 
dzieię płonny tra f niszczył, śm ierć sobie zadał. 
a92- Znaleźli się ie d n ak , k tó rzy  szukaiąc z za- 
bóystw a chluby, umarłego sztycham i skłóii.

LXXIX. D u m ne, zpo tłum ioney  iedną po­
tyczką woyny żo łnierstw o, okrzyknęło W ergi- 
niusza Im peratorem  295- , prosząc ,,aby  przyiął 
,, b e rło , a chylącey się do upadku Rzeczypospo- 
,, litey dał ra tunek ; „kruszyło obrazy N ero n a ; 
nazywało go Cezarem , A ugustem : a ieden  żoł­
d ak , na mieyscu obrazów  C esarskich, im ię iego 
napisał. Zasmucony śm iercią W indexa  W ergi- 
n iusz, a wątpliwy iak  rzeczy póydą, zglozowa- 
wszy pismo ow e, buntowniczego ducha znam ię , 
stał w przedsięwzięciu niezłam anv, że do Senatu  
należy Cesarzów stanowić. Zadziwieni żołnierze, 
poczęli myślić o powrocie do pierwszego pana. 
Na toż zdanie przystawali wszyscy, k tó ry ch k o l- 
w iek wieść doszła o klęsce Gallów', a s ta tku  W er- 
giniusza.

LX X X. Lecz kiedy gruchnęło o tym  w H i­
szpanii, mocno się zatrwożył G alba, buntem  ie- 
duego szwadronu 29ł- iazdy, a zdradą służalców , 
prócz tego , w nadziei osłabiony. Począł naprzód 
myślić o śm ierci, potym  o ucieczce: a napisa-
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wszy list do W ergin iusza295-, w którym  go dospól- 
nego panowania w zyw ał, udał się z przyiaciołami 
do Klunii 29<i- , dawnieyszey spokoyności żądzą 
gnuśny, a m ało na obecne rzeczy dbały i przezor­
ny. W sparła  m artw ieiacy starca umysł fortuna; 
a poigrywaiąc sobiez ludzkiem i losy, podkopyw a­
ła tym  czasem dom C esarsk i, kiedy przeznaczo­
nem u na t r o n , groźne przed oczy stawiła w ido­
wiska. Jakoż gnębiąc N erona do szczę tu , użyła 
nań  tych samych zbytku i roskoszy narzędziow , 
na k tórych  on ostatnią panowania zasadził na- 
dzieie.

LX X X I. Znalazł s ię , w bezecney trzebień­
ców  zgrai, iedennaypoufalszy pańskich lubieżno- 
ści społecznik , k tó ry  sobie w głowie krzywdę 
iakąs, bezwinnie wyrządzona uroił. 297- T e n , 
iako pospolicie taki ludzi gatunek zwykł czynić, 
brzydkim  a okropnym  sposobem , zemsty z pana 
szukać postanow ił. Obiawiwszy zatym taiem ne 
iego , bądź to fałsz, bądź praw da była, zamysły, że 
m iał pow tórnie Rzym spalić 298- , Senat w yciąć, 
źwierza dzikiego na luu napuścić, i sam do Ale- 
xandryi u c iec , zguby mu nieuchronney przyśpie­
szył. .Nie miał nigdy N eron żadney powagi i m i­
łości, ieno u chciwego igrzysk gm inu; lecz i ten  
zawsze się rad m ieni, a zm ożnieyszych upadku 
cieszy: n iep ew n e , albo iuż nadpsute żołnierstw a 
ch ęc i: sam ych Pretoryanów  ostygłe przyw iązanie: 
wysłany naw et na po tłum ienie Gaiby rl urpilian 
399-, w ierność m u wypowiedział. O bnażony był 
zatym zupełn ie , z broni i przyiaciół na ów czas 
N eron , k iedy S enat, obelgam i, cierpliw ością, a 
wiszącym niebeśpieczeństwem  rozsrożony, ukno- 
w aną n a s ię  zgubę, na głow ę samego spraw cy, 
ze wszelką praw  surowością, obalić postanowił.



LX X XII. Osoczony zewsząd niew ysidlonym , 
przeyrzanym atoli losem, szkarłatny zb rodzień , z 
wzięta od Lokusty 3o°- truc izną , a d o z ło tey  p u ­
szki w łożoną, udał się do ogrodów Serw iliusza 
301-, w komitywie niem ęskiey lubieżnych nie wie- 
ściuchów trzody. Puszczona myśl na różne szla­
ki. Postanow ił nap rzód , ułożoną zdaw na ucie­
czkę w ykonać : rozesłał nayponlalszych wy­
zwoleńców do Ostyi 3o2- , na przygotow anie 
floty, a T rybunów  i Setników  pretorsk ich  do 
spólney w ędrówki nam aw iał. Lecz gdy się iedni 
ociągali, drudzy w brew  nie chcieli, a ieden za­
w ołał: ,,czyliż to tak  um ierać ciężko? ” odm ienił 
ra d e , namyślaiąc się, ieśli się do P a rtó w , czy do 
Gaiłby po m iłosierdzie miał udać; czyli, obleczo­
ny w żałobę, wyniść n a ia w , i z płaczem  na l io -  
stra ch , o przebaczenie przeszłych win żebrzec; 
albo nakoniec, ieśliby serc nie zm iękczył, o sta­
rostwo Egiptu upraszać. Jakoż znaleziona potym  w 
w iego skrzynce mowa, w tey m ateryj, z ostatn ią po­
dłością napisana. Nie powiedział iey zbo iaźn i, aby 
go, nim doydzie dom ieysca, gmin nie rozszarpał.

LXXXI1I. N iewiadomy zatym co m iał czy­
n ić , odłożył do i utrą myśli: lecz gdy m u tro sk li­
wość spocząć nie d a ła , ocuciwszy się około  puł- 
nocy 3o3- , i postrzegszy, że go straż żo łn ierska 
odstąpiła, wyskoczył z łóżka , wysyłaiąc na k o ­
ło  po przyiaciół. W szakże gdy z n izkąd n ie by­
ło  odpow iedzi, wyszedł sam z kilką ludźm i, bła- 
kaiąc się od dom u do dom u; a zastawszy wszędy 
zaw arte w ro ta , bądź sen , bądź trw oga wszyst­
kich ogarnęła, wrócił się nazad z boiaźnią. Już 
byli pokoiowi uc iek li, wziąwszy sprzęty , i samą 
puszkę z trucizną. Zm ieszany pustynią a po- 
deyrzUwym $ m anieniem , począł wołać Spycylla
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szerm ierza 3°4- , lub k tórego z d rug ich , aby go 
zabił: lecz i w tym żadney niewidząc posługi, wy­
la ł g łos, ostateczeey nędzy okropne świadectwo : 
,, więc iuż i przyiaciela i nieprzyiacieła nie mam?’’ 
a to m ów iąc, pobiegł do T y b ru , iakby się chciał 
utopić.

LX X X ÍV . W szakże m ierżący życiem , a n a  
śm ierć nie m ęski um ysł, z trzym ała zakrzew iona 
gnuśność, radząc m u , aby dla folgi w sm utku, taie- 
m nego gdzie zakąta szukał. Faon w yzwoleniec 

nam knął m u swre na przedm ieściu dom ostw o, 
m iedzy Salarską iN om eńtańską 3o6. drogą, o cztery 
tysiące kroków . Do takiego to przyszło N erono­
wi przytułku ; A iakby mu tak  nieżyczliwy los 
przeznaczył, żeby niepocześnie naw et g inął, bo­
sy , wr koszuli ty lko , i w ytartey na wierzchu opoń­
czy 307. f bez czapk i, wrzuciwszy na twarz p łach­
tę ,  wsiadł na ko n ia , zecz te rm a , z tak  liczney 
nie dawno stoiaków  zg ra i, pacho likam i, miedzy 
k tó rem i Sporus 308 , naywszetecznieyszy, iakom  
daw niey m ó w ił, clziwotwor. Plugaw a ucieczka, 
nagłym  trzęsieniem  ziemi 3°a- , i nie pomyślnym 
błyskaniem  w yśw iecona, na now e go naraziła 
trwogi. Zatoczony nie daleko gościńca oboz, 
WTzaskliwe, życzliwych dla G alby, a groźnych 
dla N erona okrzyków , wydawał odgłosy. Dway 
p o d ró żn i, na ten ten t nadbiegaiąćycn k o n i, ieden 
palcem  skazow ał, ,,o to  N erona gon ią” pow ia­
dając : drugi się p y ta ł, „cóż tam now ego w mie- 
,, ście o N ero n ie?” Samo poszanow anie, nowa 
boiażni przyczyna: ieden z odpraw ionych P reto - 
ryanó  w3‘°-spotkaw szyN erona, gdy mu koń strw o­
żony , nagłym  zboczeniem , uchylił z głowy chu ­
s ty , poznał go z tw arzy, i pozdrow ieniem  do roz­
paczy przyw iódł.

LX X XV .
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LXXXV. Nie tylko zaś przedsięw ziętey ucie­
czki wszelka go chybiała nadzieia , lecz pierw sza 
naw et z Pretoryanam i zm ow a, iakom  wyżey m ó ­
wił 3l1- na zgubę m u wyszła. A lbow iem  ztarga- 
wszy przysieżne obow iązki, ogłosili Galbę Im pe­
rato rem , za powodem  Nimfidyusza i Tygellina. 
3l2- Ażeby zaś zadawniona , ku domowi Ceza­
rów , nie odżyła przychylność, N im fidyusz, iaką- 
kolw iek, bądź zbrodniczą d ro g ą , k redy tu  dw or­
skiego chciwy, pułkom  Pretorskim  i mieyskim ro­
to m , krocie , im ieniem  Galby obiecał. 3l3- N ie­
zm ierny zaiste upom inek , a rów nie na zgubę G al­
by 3l4- , iako N erona zgotow any, skoroby tylko 
dopiął swoiego Nimfidyusz: groźny prócz tego 
przyk ład , a niepochybna do pożog i rzezi m iast 
napotym p obudka, że się tym sposobem  berło  na 
targ  od żołdackiey zgrai wystawiało. Ledw o p o  
mieście gruchnęło woyskowe na Galbę zezwole­
n ie , w ybuchnęły tleiące zdaw na ku  N eronow i 
gniewy. Zniknęły z Senatu względy i pom iarko- 
w anie: pow szechna nienaw iść, liczba g łosów , 
nagła po niewoli pow aga, wszystko to spo in ie  do  
naydzikszych go wyroków popychało. Już nie o  
samey zgubie N erona, lecz iakim  go sposobem  
nayobelżywiey stracić , szły kresk i na wyścigi. W  
pośrzodku tey w rzaskliw ey radości, N eron za 
niepr/yiacielą 3'5- , i na k a rę , obyczaiem przod­
ków  osądzony , Galba na tron  przyzwany 3i6. y 
nie żelepszy, lecz że na N erona iadowitszy. Ruszo­
na zatym iazda 317. f ażeby źbiega na  k arę  zchwy- 
tała.

LXXXVI. T ym czasem  tułacz N eron , m a­
nowcami S18, f przez cierniska i zarośle, ta ie - 
innym w ykopanego lochu czeluściem , do dom u 
Faonta ledwo się przedarł. Zniknęła pierw sza 
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dostoyność: zostałv sam e w poione n aro w y , k tó ­
re  rów nie , iak życie iego , tak  śm ierć zhańbiły. 
Zniewieściały zbytkiem  roskosznych bytów ię- 
zyk , o iiarow anem i, iakie folwarkowe zdarzyło 
3*9- ubóstw o, przysm akam i albo gardził, albo ich  
z bieda kosztow ał. Iśie krzepiła umysłu stałość 
i odwaga : zapęd w nim  tylko a płocńość sceni­
czna. W iec za naleganiem  służalców , ,,aby  się 
„  czym prędzey wiszącey nad karkiem  obeldze 
,, u m k n ą ł” kazał dó ł w ykopać 3-°- , sztuki m ar­
m u ru , d rw a, w odę, tudzież inne pogrzebow e 
potrzeby go tow ać, płacząc co raz , a częstokroć. 
32‘- ,, Ach co za gracz g in ę !” pow tarzając.

LX X X V II. T ak  gdy się ociągał, pochw ycił 
c iekaw ie , przyniesione od posłańca Faonto  w ego 
listy , a wyczytawszy, ,,że go Senat nieprzyiacie- 
,, lent o sądził, i ścigać na ukaranie, obyczaiem  
,, p rzodków , rozkazał ’ pytał się co to za ro- 
dzay kary? Gdy m u odpow iedziano ,,że uwiąza- 
,, wszy głowę u szubienicy, nagiego człowieka 
„  na śmierć rózgam i s iek ą , ” ztrw ożony, porw ał 
za dwa p ug ina ły , k tó re  z sobą przyw iózł, i spró­
bowawszy ob u , ieśli p ły tk ie , znow u do pochew  
włożył , daiąc przyczynę, ,,że ieszcze fatalna nie 
„  nie przyszła chw ila.” Tym  czasem raz w olał 
na Spora, ,,aby go opłakiw ać poczynał” drugi 
raz prosił, „aby  m u k to  do śmierci przykładem  
,, swym dopom ógł , ’’ czasem  też gnuśność i 
tchórzostw o własne łaiał 322- ; aż nakoniec , do­
dał wagi znikom ym  słow om , ten ten t przybiega- 
iących koni. Na ow czas d o p ie ro , wzdrygniony 
na przytom ną iuż zelży w ość, w yrzekł ze drżeniem  
wiersz H om era 323- ? i sztychem  w gardło , za po­
mocą . E pąfrodyta 3a4- ugodził, prosiwszy wprzód 
obecnych , „aby  m u głowy nie ucinając , całego
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,» trupa spalono.’’ Setnikow i, k tó ry  doń w net 
przyskoczył, i płaszczem ranę tu lą c , zm yślał, 
że mu na pomoc przybył, napoł um arłym  głosem  
odpowiedział. ,,Poźno. T akaż to w ierność? ” 
W  tych słowach skonał, z wysadzonemi srodze 
na wierzch oczema 32->- , w roku  życia trzydzie­
stym pierw szym , panow ania cztenastym , pan za­
cnych pierw iastków , bezecnego końca , pam ięci 
wiekiem obrzydliwcy.

LXXX.VIII. Ciało iego pozwolił spalić Icelus 
5a6. , wyzwoleniec G alby, w pierwszym rozruchu  
w kaydany o k u ty , na o w czas wolni ; dziwnym  
fortuny zrządzeniem , teraz Nerona ostateczney 
do liw ladzca , w krótce Galby szczęścia skaza, na 
ostatek przez rozm aite zbrodnie, sam ego siebie 
zaguba. O dpraw ił się pogrzeb bez okazałości 
S37-, iako pryw atnym  ludziom  zwyczayna. P o ­
pioły w grobie Dom icyuszów od m aniek 328- , i 
A kte nałożnicy złożone. 3a9- rPak zniknął dom  
Cezarów, przez sto i p iętnaście la t, ze swoim i  
wolności szwankiem panowawszy, z okazała cnot 
chlubą, ieśli się górny C ezara, w spaniały A ugu­
sta , a głęboki Tyberyusza um ysł, m iedzy cnota­
mi liczyć godzi; lecz razem z ogrom ną zbrodni 
niesław'« i pow szechną nienaw iścią, ieśli na o k ru ­
cieństwo Tyberyusza, szaleństwo K aligułi, g łup­
stwo K laudyusza, a złość N erona wzrok ob ró - 
cim. Rozlewem krw ie Rzyinskiey 33o. w zm ocni­
wszy swą potęgę, szerzył ią coraz m ordam i, i 
uciemiężeniem nayszlachetnieyszych z iom ków ; 
nakoniec wywarszy na w łasne ple tn ie o k ru tną  
w ściekłość, sam się ztraw ił, zacne początki nay- 
gorszym pieczętuiąc zgonem.

LXXXIX^ Zgubę iego rozliczne dziwy zdały 
się przepowiadać. *3». \v idz iano  cofnione rzek i,
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i na inne m iejsca przeniesione pola: upadł cy­
prys spółczesny R zym u: wawrzyny odL iw ii za­
sadzone nagle uschły : p łonne do odzyskania wol­
ności po b u d k i, dla nałogu niew oli, potężniey 
złoczyństwem późniejszych panów , niżeli Forte­
lami pierwszych w umysły wkorzenioney. Bie­
gał atoli gmin w czapkach 532. , pochopny zawsze 
do now ości, a niestateczny. Ruszyło się co ży­
wo do połow u i korzyści z odm iany pana: m ia­
now icie NimFidyus Sabin, pu łkow nik pretorya- 
nów  , garnął <lo siebie wszystko 555. f aby przed 
przyiazdem  (/alby ukrzepiwszy pow agę, albo m u 
tylko prym u ustąp ił, albo ieśliby sta rzec , siedin- 
dziesiąt i trzech Jat ciężarem obarczony długą k ę­
dyś podróżą duszę w ytrząsł, sam berło  osiągnął. 
Myślił albowiem  sobie: ,,że P retorsk ie roty zda- 
,, wmi m u przychylne, a teraz świeżą obietnicą 
„  pieniężną barziey ieszcze zobowiązane 53/(. : że 
„  przy nim  zostanie cały tey Jioyności faw or, a 
,, przy G albie potrzeba.” P rzeto  ażeby m u tych 
nadziei nie zm ąciło towarzystwo Tygellina 355. , 
odebrał m u iurysdykcyą; a razem K onsularnych, 
dawnych w odzów , lubrzadzców  p ro w in c ji, bie­
siadami i podarkam i ujm ow ał. Tem iż sztukam i 
żołnierskie nęcąc duchy , do tego przy w iódł, że 
w ielu z nich iawnie się dopraszało, o wysłanie 
posłów 336. do G alby, ,,abv jSiinhdyuszowi , do- 
,, żyw otnią nad  rotam i w ładzę, bez kolegi przy- 
, , zn a ł.'’

XC. R ów ne Senatorów  pochlebstw o 3"7 : ; 
przesiadywali u drzw i, chwalili dobroczynność, 
sli we wszystkim za iego radą. Z k ąd , iako ludz­
ka niesie natu ra , rosła w nim dum a, Senatowi 
nienaw iść, apotym  trwoga. W ynurzyły się w kró t­
ce te  niezgod nasiona. Albowiem gdy Senat wy-
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słał sztafetę z uchwałami swemi 33S. do G alhv, 
przydawszy pasport z p ieczęcią , żeby się na  pocz­
tach z końmi nie bawiono 339- ; uraził się Nimfi- 
dvusz, że an iiego  h e rb u , ani p re to ryanów  uży­
to : owszem, iako wieść b y ła , karą  pogroził, 
gdyby go pokornie, za popełnioną n ieuw agę, nie 
przeprosili. 34°-

XCI. A tak  iuż ośmielony na w szystko, obel­
gą przeszłego panow ania, podsycał gm inne nie­
nawiści. Zryw ano posągi N erona 34>- : Spicyl- 
lus szerm ierz, ciągniony z niem i na plac publi­
czny, i ram zabity. A poniusza, bezecnego plo­
tkarza , wozem kam ieniam i naładow anym  stra to ­
wano. W  tey wyuzdaney m otłochu  sw yw oli, 
tak wielu w innych i niew innych bez b raku  nagi- 
n ę ło , iż M auryk 34*- , uważaiąc na przyszłe rze­
czy, przepow iedział, „że  w krótce Rzym będzie 
,, N erona żałował.” Tym  czasem Nimfidyusz, 
nazywaiącsię fałszywie synem K aliguli 343- , spo­
rządzał w szystko, aby słodka zawsze ludow i 
Rzymskiemu pam ięć G erm anika, wr nim  odżyła. 
Lecz uknow ane w nadzieie berła  k łam stw o , na  
zgubę mu wyszło.

XGII. Albowiem G alba, odebraw szy z dzi­
wną prętkością 344- przyniesione listy , o sw oiin  
w Senacie ogłoszeniu, i śm ierci N erona , wyie- 
cliał do Rzymu 345- , rozsrożony długo w ątpliw ą, 
a zupełnie ieszcze nie ugruntow aną panow ania 
nadzieią, boiąc się w drodze dolatujących często 
buntów ', iakie się av nagłych odm ianach często 
wszczynać zwykły. Przeto porzuciw szy togę, 
siedział na wozie w płaszczu żołnierskim  34(j- , z 
zawieszonym z karku  na piersi puginałem  347- , 
iakby przez kray nieprzyiacielski podróż odpra- 
wował. Surowszy z przyrodzenia, m iasta H i-
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szpańskie i Gallów , k tó re  się nieco z przystaniem  
do  niego ociągały, ciężkiemi podatkam i, i odięciem  
gruntów  ukarał 3-ł8-; a przywódźców tey zwłoki, 
O bultrona Sabina 349- , K ornelego M arcella w 
Jliszpanii, Beta Chilona w Gallii zabić kazał. Z 
iego też rozkazu T rebon i G arucyan p rok u ra to r, 
K lodyusza M akra 35o. t k tó ry  coś w Afryce w ich­
rz y ł, zam ordował. Fonteius K apito , podey- 
rzany o n ie sta tek , uszedł do N iem iec, kędy go 
K orneli \k w in  z Fabiuszem W alensem  zgnębili.

X CIII. G roźnieyszem u codzień NimJidyu- 
szowi, zbytnia przem ogi chciw ość, zgubę przy­
śpieszyła. Albowiem gdy próżnym  zaw odem , 
dla silnieyszych w kredycie W in iu sza , Icela, 
L akona 35i. } oraz w kradaiacego się powoli , 
faw orem  W iniuszowvm  , do naywyższey for­
tuny O thona , być drugim  po G albie usiłow ał, 
p rzedsięw zią ł, za pom ocą M itrydata z P on tu  

, państw o m u wydrzeć. Zaufany w P reto r- 
ski ch ro ta c h , żeby się bez przygotowania na tak 
w ysoką nie kasał dostoyność, nauczył się mowy, 
k tó rą  m u w tey  m atery i, Cyngoni W arro  353. t 
przedayny orator napisał. "Noc następuiąca do 
w ykonania tych zamysłów naznaczona. Stanął na 
w stręcie , w ierny panu A ntoni H onorat T rybun.

Przełożywszy albowiem preto ryanom , zelży- 
wość ustaw icznych odm ian , ,,że się zbyt skwa- 
„  pliwie z N eronem , lubo ty lu  zbrodni w innym , 
,, obeśli: że odstąpienie G a lb y , nowego i od 
„  wszystkich pochw alonego p ana , większą hań- 
„  be na nich zciagn ie: że srom ota n ad to , odrzu- 
,, ciwszy powinowatego 355. Liw ii, isc za Nimfi- 
,, dyi synem  356. ” dokazał tego , że gdy Nimfi- 
dyusz w szedł do obozu , bądź dla utw ierdzenia 
sobie przychylnych um ysłów , bądź aby wszczy-
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naiący sie rozruch po tlun iił, na  samym wstępie 
skłóty poległ.

XCIV. Uwiadomiony Galba o tym zabóy- 
stw ie, iakoby iuż pewny berła ip o k o iu ,  wziął 
togę 357- : lecz z odm ianą sukni nie odm ienił się 
umysł. Zostały w nim  gniewy, n ieufność, pa­
mięć na krzyw dy, tudzież inne boiaźłiwego du­
cha narow y, nie przystoyne pryw atnym , szko­
dliwe dla panuiących, k tó rych  pierw iastki p ra­
wdziwa, bądź zmyślona radość , i faw or um ilić 
powinne. Przydało więcey nienawiści zabóy- 
stwo Petroniusza T urp iliana  , K onsularnego 
i tryum falnego m ęża, rozkazane od G alby , iż go 
N eron wodzem obrał, a od Tygellina w ykonane. 
W zięto też za okrucieństw o, że prócz M itrvdata 
i Cyngoniusza , naznaczonego K onsula, lin - 
peratorskim  edyktem , przyiaciół i towarzyszów 
Nimfidyusza nie wysłuchanych , bez przydania 
patrona na śmierć skazano. W szakże zw olniła­
by nieco, tey Galby surowości n iew czesney, bądź 
żądza utrzym ania berła , bądź po trzeba , gdyby 
się w nim rów na ku w szystkim , naw et niew in­
nym , nie wydawania ostrość. Albowiem gdy po­
słowie od Senatu przvbyli do N arbony 36°. ) z po­
winszowaniem i proźbą „aby do Rzymu ie c h a t” 
nie M iele im Galba grzeczności, i łaskaw ego oka 
pokazał. Rów nie ozięble przyięty W erg in iusz

pogromem nieprzyiaciela, a w zgardą berła  
naywyższych honorów  godzien. Szczęśliwy ie- 
d n ak , że dla wysokiey cn o ty , nie luby podey- 
rzliwemu panu , to iedynie w nieszczęśliwcy cza­
sów owych dobie zkorzyścił, iż patrząc na żało­
sne oyczyzny losy , ani się do nich p rzyk ładając , 
syty pokoiu i sław y, do tych wieków p rze trw a ł,
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k ied y  Rzymskiego państw a, po tłum iona tyrań- 
s tw ein , odżyła szczęśliwość. 33a-

XCV. Po krw awey nowego pana podróży , 
nastąp ił okropnieyszy przyiazd. Zdrętw iało z 
boiaźni m iasto , w idząc, iako m orskie żołnier- 
stw o , k tó re  mu zaszło drogę 363- , z prożbą o nie 
zw iianie daney sobie od N erona chorągw i 334- , 
n ie  tylko ze wzgardą odrzucono, lecz proszących 
na trę tn iey  o orła i inne znak i, nasłaną iazdą wy­
cięto  i z tra tow ano: reszte zaś, lubo na słowo 
w ziętych 3(i3- , albo publicznie dziesiątkow ano, 
albo w kaydany kuto . O ddalono naw et w ielu z

£>retoryanów 33(3- , o skryte z Nimfidyuszem p ra ­
ktyki podeyrzanych. N iem iecki hufiec , k tó ry  

w iele znakom itych , strzegąc boku  daw nych Ce- 
sarzów , w ierności dał dow odów , zwiniony na 
ów  czas, i bez żadney nagrody do kraiu odesła­
ny , iakby D oiabelli, przy k tórego  ogrodach miał 
stanow isko , wiecey sprzyiał. 337-

XCVI. W szakże zam iast gruntownieyszego 
beśpieczeństw a, szerzyła sie tym  srożey niena­
w iść, kiedy pochopnieyszy do k a ry , niżeli do 
nagród  starzec , tw ardym  się na wszystkie łaski 
staw iać 3li8- , przeszłych naw et X iążąt dobro- 
dzieystwa w ydzierał. 3%- Podniecało publiczne 
n iechęci, prócz w łaściwych pana narow ów , zby­
tn ie  zauszników , k tó rym  się gwoli dal pow odo­
w ać , zuchwalstwo. 37°- T ytus W in iusz , wyżey 
w spom niony 37 '- , iako k redy tem , tak  niezm ier­
nym  łakom stw em  góruiąc nad  w szystkich, lud  
ciem iężył. K orneli Lakon z assessora 372- wódz 
p re to ry an ó w , człowiek gnuśności i dumv niezno­
śne*)'. Icelus w yzw oleniec, pierścieniem  i n a­



Ksir. g i  S z e s n a s t e ?, 0 -9

zwiskiem rycerskim  373- ozdobiony , naypotą- 
żnieyszych niegdyś wyzwoleńców skarbam i ró ­
wnał. Ci wszyscy, popychaiąc na zgubę wuek 
pana niedołężny, w nadzieię zysku, w iedno  się 
spiknęli, na to iedynie baczni, zkądby się rychley 
i obiiciey zpauoszyli.

XCVTI. Tych rada uplatany G alba, nic swo­
im domysłem nie czyniąc , cudzem isię tylko chu­
ciami iorytował. Za ich nam ow a, H eliusza, Po- 
lik le ta , P etyna , Patrobiusza 374- , N erona ro- 
spust narzędzia ukarał. 375. Tygellina zaś, w ięk­
szego n iecno tę , i szkaradnieysza u w szystkich 
oliydę, że sobie niezm iernem i pieniędzm i łaskę  
W iniusza k u p i ł a 6- , od zguby uchylił: oraz luu  
Rzym ski, k tó ry  o iego ukaranie bez ustanku  na­
legał 377. , edyktem  zgromił , ,,ze m artw ego iuż 
,, prawie suchotnika prześladow ał.” Przydał i 
p roźby , ,,aby pierw iastków  panow ania iego krw ią 
,, nie broczył, i w nienaw iść nie podaw ał.’ W y ­
bawiony Tygellin , iakoby darem  bogów , czynił 
ofiary 378- za swe ocalen ie , i sprawiwszy z w ielką 
wspaniałością b iesiadę, po danych w ielu upo ­
m inkach 379. córce W in iusza , znaczną sum m ę 
38o. za zdrowie iey przepił. Ł acn o  się dom yślać, 
co za nienawiść ztad ku  G albie niechętnego ludu  
wyniknęła. Jątrzyły go barziey leszcze, posępna 
starość, srogie łakom stw o 38i. t przedsiębrane 
niew czesnie, do napraw y oby czai ów i praw  spo­
soby, p łocha nakoniec przyw róconey w olności 
chluba. 582. Latały do tego po obozie szem rania, 
że się próżno obiecanego żo łn ierstw u podarunku 
spodziewano. 383. A na d ob itkę , zbestwila p ra ­
wie żołdackie duchy, w spaniała w praw dzie, lecz 
nie wczesna 584. t i n ie takiem u panu przyzwoi-
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ta m o w a , ,,iż on w ybiera żołnierzów  nie kupuje. 
,, 585.” Z kądu rosły  przyczyny rozruchów , k tó ­
re  na rok następujący 38ti- liczne gotuiąc k lęsk i, 
obszerne p ió ru  pole otwierała.

D o k o ń czen ie  drugiey części dzieiów i  koniec  
tychże.
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które sie w Tacycie nie znayduią.

O K L A U D Y U S Z U .

I.

ażyłaby s ie  w ątpliw a p o to m n o ść , m ied zy  
przywaram i a cnotam i pana te g o , g d y b y , w stą­
piw szy na tro n , iaw  n ie  n ie  p o k a z a ł, że b y ł tęp ym  
i gnuśnym .

II.
P lin iusz w K. X X X V I ., R. 6. p o w ia d a , , ,ż e s ią  

, ,  w  szmaragi i sardoniki s tr o ił.” Co lu b o  n ie  
b y ło  nad stan tak w ie lk iego  M onarchy; a to li, za 
ieg o  p o w o d em , przeszed ł zb y tek  do sam ych  s łu ­
ża lców . T en że  P lin iusz w  K . te y ż e , R. 7. św iad­
czy, iż w idzia ł trzydzieści ko lu m n  z on ich  u f  onyxJ 
w  sali ia d a ln ey , k tórą sob ie  K a lis ty , s ław ny k re­
dytem  m iedzy  w yzw oleń cam i K lau d yu sza , zb u ­
dow ał.
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IIJ.
A ż e , i sam e d rog ie  k a m ien ie , dla sw ey  w ie ­

lo śc i i p osp o lito śc i sz ły  iuż w pogardę, w ynale­
zion o n o w e zb y tk ó w  przyk ład y , k ied y  w ie u , za  
panow ania K lau d yu sza , porzuciw szy p er ły , z ło ­
tem  p ieczętow ali. P lin iusz w  K . X X X III. R. i .  
O w szem  do sam ego od zien ia  w ch o d ziło  z ło to . 
A grypp ina m ałżonka K laudyusza nosiła  sza tę , z 
s a m e g o , bez żadney in n ey  przym ieszaney m ate- 
r y i, złota  u tkaną. P lin . wrK. X X X III.

IV.
W  tak p ow szech n ym  tego kru szcu  używ aniu , 

n ie  zd aw ał s ie  w yk raczać z g r a n ie  sk rom n ości 
s łu ża lec  K laudyusza D ru zy lla n , nazw any Rotun- 
dus , szafarz H iszpanii b liższey , k ied y  w  za ło żo ­
nej- um yśln ie na to fabryce , kazał zrob ić m isę  
sreb rn a , od  5 oo. fu n tó w , a tow arzysze ieg o  ośm  
p ó łm isk ó w  sto ło w y ch  od 8f»o fu n tó w , u lać także  
so b ie  kazali. P lin iu sz  w K . X X X II. R. u .

V .
Żadna rzecz pred zey  sy tośc i n ie  sp ra w u ie , 

ia k  zbytek . R zy m ia n ie , za św iad ectw em  P lin iu ­
sza w K . X X X V . R. i .  przykrząc sob ie w z lo c ie ,  
srebrze i w drogich  k a m ien ia ch , p oczęli m alow ać  
m arm ury. T e n  w ynalazek  ukazał się za K la u d iu ­
sza. Za N eron a  zaś, w praw ow ano tak gładko in ­
nych  k am ien i cząstk i do m arm urów  sam orod n ych , 
ia k b y s ię  z ta k iem i pstrociznam i urodziły . O bacz  
o tym  D y ssertaeyą  P ana de C aylus. Memoires 
de TAcaclemie Roya!e des Inscriptions T o m  
X X X I X . kartę 167.

V I.
M ied zy  tylą  zb y tk a m i, s ilące  się  coraz w y ­

stęp k i ch c ia ł w praw dzie p osk rom ić K la u d y u sz ,
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lecz  źe m u na zdrow ey zbyw ało  r a d z ie , pokazał 
ie  r a c z e j , n iżeli poskrom ił. Z tąd m ó w i S en ek a  
do Nerona w księd ze o Łaskawości 1 . ^5. , ,O c iec  
, ,  tw o y w ięcey  ludzi w przeciągu piąci u lat, w  w ór  
, ,  skurzany ( cufleusJ zaszyć kazał, n iżeli ich  k ie-  
,, dy w szystk ie przeszłe  w iek i zaszyły . Co ob ia- 
„  śnią rękopisn i b ib lio tek i C esarsk iey  W ie d e ii-  

sk iey w te  s ło w a .” Za K laud yusza  C esarze  
tru ciźn ik ów  i cza ro w n ik ó w , 4 ;>- m ęszczy zn , a 
,T). kob iet sk aran o , to iest w  w ór zaszy tych  u to ­
p ion o .

VII.
Za panow ania ied n ak  K laudyusza, w ie le  praw  

p ożyteczn ych  stan ęło . U k rócona  w y zw o leń có w  
niew iern ość; przyw rócone p oszan ow an ie  p atro­
nom  od k lie n tó w , o sła b io n e  nader p od  rządem  
poderzliw ym  i okrutnym  T yb eryusza  i K aligu li. 
W spom ina o tym  Digestorum K . X X X V II. T y ­
tu ł r 4- de Jure patronatus, praw o 5 . z M arcya- 
na. T en że  K laudyusz ukarał p an ów  n ie lito śó  
nad słu gam i, k iedy ied n ego  , k tórego  pan w  c h o ­
rob ie  o p u śc ił, w o ln o śc ią  nadał. Di gest- L. XL. 
Ti .uf. 8. Leg. 9.. e.r. Mo destino. P o d zw ign ą ł i stan  
sieroci m a tek , a na u k o ien ie  ż a lu , p o  stra co n y ch  
d ziec iach , praw ne ich  d z ied zic tw o  o d d a ł. Justi- 
nian.lnst. L.1 II. deSenatus consulto Tertulliano.

, V I 1 L
P okazał też lito ść  na  m orzu r o z b ito m , stan o­

w ią c , aby po rozb iciu  ich  s ta tk ó w , n ik t s ię  n ie  
w ażył brać rzeczy ia k o w ey : aby zatap ia iący  przez  
zdradę cu d ze  s ta tk i, dla k o rzy śc i, lub  m ogąc dać  
p o m o c , on ey  n ie d a ią c y , rów ną z za b ó jca m i ka­
rę odn ieśli. O bacz Digest. XLVII. Titul. g. 
Leg. 3 . ex Ul pumo.
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IX .
Co się  tycze u m a r ły ch , w arow ał tam że K lau- 

d y u sz , ażeby z lada p rzyczyn y , po śm ierci ich  
n ie  k łó co n o . Digest. XL. TU. i 5 . Leg. l\. e.c 
Caliistrato. P ow ściągn ął też zagęszczone nader  
testa m en tó w  ło w ien ia . D/gest. XLVIII. Titul. 
io . Leg. i 5 . ex Callist/aLo.

X .
W e d łu g  P lin iusza w  K. V . R. 9. za K laudyu- 

sza urosła  p o w ó d ź  na N ilu  aż do 18. ło k c i. Za 
n ieg o  ta k ż e , iako  św iadczy ten że pisarz w K. VII. 
R. 16. p rzyw iezion o  do Rzym u ia k ieg o ś w ie lk o lu ­
da im ien iem  Gabbar z A rab ii, k tóry  m ia ł, 9 pedes 
eL bo Li dem  u n cía s, t o ie s t :  o k o ło  pułpiata  ło k c i  
n aszych .

X I.
Z listu  X . D u cros J ezu ity , M issyonarza w ln -  

d y a ch , p isan ego  27. G rudnia, R. 1727. m am y, 
iak o  św iadczy  X . B rotier , że  n ie d a le k o  w yspy  
C e y la n , zn a lez ion o  p ien iąd z K laudyusza. Ś w ie­
żo  ta k że , iako p iszę  ten że X .B r o tie r , znaleziony  
w  k ró lestw ie  M ayssur p ieniądz Traiana. Ztąd się  
p o k a zu ie , iak  d a lek o  R zym iane handlow ali.

X II.
Inne o życiu i spraw ach tego pana w iadom o­

ści będziesz m iał w dopełnieniach Tacyta.

O  N E R O N I E .

XIII.

P r z y  urod zen iu  N ero n a , na zgu b ę R zym skiego  
pań stw a w yd anego na św ia t, zdaw ało  s ię  sam o  
p rzyrod zen ie  ze  zw yczayn ych  w ypadać tryb ów :
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bo nie obyczaiem  innych  lu d z i , ale nogam i z ży­
w ota  m acierzyńsk iego w y s z e d ł, iako  to sam a  
Airrvppina nap isa ła , za św iad ectw em  P lin iu sza  w  
K. VIL R. 8.

X IV .
Na początku panow ania s w e g o , za św iad e­

ctw em  Sen ek i, Natur. Quaest. VI. 8 . w y sia ł dw u  
setn ików  N ero n , ut aliarum virtu tum, ita <veri- 
tatis inprimis arnantissimus, d o szu k a n ia  źrzo- 
d e ł N ilu . L ecz iak ci se tn ic y , tak  p rzeszłego  
w ieku  M issyonarze Jezu ici P o rtu g a lscy , w  A stap i, 
teraz Abawi próżno źrzód la  N ilo w i naznaczyli. 
O bacz Mémoires de T Academie Royals des In­
scriptions 'l oin X X V 11. kartę 46. D o b rze  nap isa ł 
Lukan w  K . X . w ierszu it>8.

Próżna c ię  R zym ianinie ch ęć  u n io s ła , N ilu  
O glądać źrżódła : czego d o c iec  K ró ló w  ty lu  
G reck ich , Perskich, E gipsk ich  n ie m o g ło , darem ne  
Ł ożąc k o sz ty , by zw ied zić  łożysk a  ta ie in n e . 
K ażdy w iek  ch c ia ł tey  ch lu b y; lecz  dotąd ponu ra  
T rw a w  m ilczen iu , n iech cą c  s ię  dać p ozn ać  natura.

X V I.

N ie  w ie d z ie ć , czy dla zd ro w ia , czy li d la ro- 
skoszy w yn alezion o za .Nerona s p o s o b , w o d ę  w a­
rzy ć , i potym  ią śn ieg iem  ostu d zać: św iad czy  to  
Plin iusz w K. X X X I. 5 . , ,N erona to  w yn alazek ,
, ,  w arzyć w o d ę , a potym  w szk ło  w la n ą , śu iega- 
,, m i ch łod zić . Zkąd id z ie  rosk oszn a  o c h ło d a ,  
, ,  bez przywar śniegu. Jakoż każda rzecz prze-  
,, warzana iest zd ro w a , a o stu d zon y  ukrop w ięk- 
„  szego  nabiera z im n a.”
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XVII.
N e r o n , dla utrzym ania p ięk n eg o , iako o so ­

b ie zaw sze dobrze trzym ał, g ło su , często  sam  ty l­
ko  szczypior od p o r ó w , bez zażyw ania o le iu  i 
c h le b a , przez d ługi czas iadał. JSatenże k o n iec , 
do piersi o łow iana tab lice  przykładał. P lin iusz  
w K. X IX . R . 6. i  w  K . X X X IV . R. 18.

X V III.
C o k o lw iek  b y ło  k ęd y  naczyń  z k am ien i dro­

g ic h , zabierał; i w szystk ie  na sw o ie  teatrum  za 
T yb rem  p o zn o s ić , dla ukazyw ania lu d ow i kazał. 
N a v w ięcey  zaś bvło  on ych  z k am ien ia  murrha, 
w ie lc e  k o sz to w n eg o , k tóry  się  rodzi w e  w sch o ­
d n ich  k ra iach , o so b liw ie  w P er sy i w  K arm am i. 
Ied n o  z tych  naczyń do p ic ia , k osztow ało  P onipe- 
io w i w ie lk iem u  o k o ło  58312 czer. z lo t. P lin iu sz  
w  K. X X X V II. R. 3. T en że  N e r o n , k ied y  m iał 
stan gretow ać w ko lorze  z ie lo n y m , C hryzokolla  
( gatunek  to  ie st  farby k o szto w n ey  z ie lo n e y )  
plac p osyp yw ać kazał. P lin . w K . X X X III. R. 5 .

X IX .
Za N ero n a , Julian dozorca igrzysk w ysiek a-  

c k ic h , w ysła ł na brzegi N iem ieck ieg o  m orza, dla  
zprow adzen ia  bursztynu , na ozdobę teatralna. 
Z kad taką liczb ę  p rzy w iez io n o , iż n im  s iec i przed  
teatrum  , na  zatrzym anie zw ierząt zd ob ion o  , 
w szy stk ę  broń w y siek a ck ą o sa d za n o ; łó żk a  n aw et  
czy li m ary , dla w y n oszen ia  zab itych  szerm ierzów  
rob ion o  , ied nym  s ło w e m , przez ca ły  dzień  w szy­
stk ie  ozdoby b y ły  z bursztynu. P rzyw iezion o  zaś 
m ied zy  iunem i sztukam i ied ną od  i 3 . funtów . 
P lin iu sz  w  K . X X X V II. R. 3 . S o lin  t ło m a czy , że  
tam  b y ło  trzynaście  ty sięcy  fu n tó w , i że tak ie by­
ło  P lin iu sza  m niem anie. Jakoż n ie w ie lk a  byłaby

ta
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ta sztuka od  i 3. fu n tó w , k ied y  za św ia d ec tw em  
H ektora B oecyusza w  H istoryi S z k o c k ie y , zn a le ­
z ion o  na brzegu S zetlan d y i bry łę  b u rsztyn u  w ię ­
ksza od konia.

X X .
N e r o n , ażeby u sta w iczn y m , przez ca ły  pra­

w ie  d z ień , na igrzyska patrzan iein  o czu  so b ie  n ie  
z tę p ił , przez kam ień  szinaragow y na n ie  patrzał. 
P lin . K. X X X II. R. 5 . Za tegoż N e r o n a , do  teg o  
k resu  przyszed ł z b y tek , że  m a sk i, k iie  kuglar- 
s k ie , i in n e  b łazeń sk ie  n a czy n ia , tu d zież  łó żk a  
do rozpusty tea tra ln ey , p erłam i sad zon o . P lin . 
w  X X X V II. 2.

X X I.
Za panow ania tegoż C esarza , za czę to  m a lo ­

w ać na p łó tn ie ,  p on iew aż d aw n iey  na ta b lica ch  
ty lko d rzew ian ych , lub  k am ien n ych  m alow an o. 
N eron  kazał s ieb ie  w o lb rzy in sk iey  p ostaci Cco -  
losseum sc pingi 120. pedumJ na p łó tn ie  w y m a lo ­
w a ć , k tóry  obraz potym  p ioru n  s p a lił ,  ze  zn a­
czną częśc ią  ogrod ów  M ajańskich. W y z w o le n ie c  
tegoż N ero n a , daiąc igrzysko w y s iek a ck ie  w  A n - 
dum , pub liczne krużganki o zd o b ił m a lo w a n em i 
na p łó tn ie  w y siek a czó w  obrazam i. P lin iu sz  w  K.
X X X V . R. 7.

X X II.
Za tegoż N ero n a , zn a lez io n o  w K a p p a d o cv i  

k a m ień , tw ardością  m arm uru , b iały  i p rzezro ­
c z y sty , na tych  n aw et m iey sca c li, g d z ie  s ię  na  
nim  żó łta w e  przebiidią ży łk i: n azw an o go  Phen- 
gites. Z tego  kam ien ia  zb u d o w a ł k o ś c ió ł  Fortu­
n ie ,  nazw isk iem  Seja, od  Serw iusza  K róla p o ­
św ięcon y . D la  czeg o  , lu b o  i drzw i av dzień za­
m y k a n o , zostaw ała  w  n im  ia sn o sć , n ie ob ycza­
jem  in n y ch  sz k ie ł, przez k tó r e  s ie  św iatło  prze-

II. " 22
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d z ie r a , lecz  iakby z n ieg o  sam ego  w yn ik a ło . P li­
n iusz  K. X X X V I. R. 29..

X X III.
W y n a lez io n a  także za n iego  sztuk a rob ien ia  

sz k lą , tak k o sz to w n a , że dw a k ie lich y  n ie w ie l ­
k ie ,  nazw an e PteYoti, sk rzy d la te , u sza te , k o ­
sz to w a ły , za św iad ectw em  P lin iusza  X X X V I. 26. 
o k o ło  n a .  czerw on ych  z ło ty ch . L ecz to szk ło  
b y ło  w ca le  różn e  od z w y c z a y n e g o , i daw no iuż  
z n a io m e g o , t o ie s t :  p ię k n iey sz e , b ie ls z e , i do  
k ryszta łu  p od ob n ieysze . Z osta ł ied n a k  przy kry­
sz ta le  daw ny sza cu n ek , d la c z e g o  ten że  P lin iu sz  
w K . X X X V II. R. 2. m ó w i: ,,że N eron  dow ied zia -  
, ,  w szy  się  o osta tn im  sw ym  n ie sz c z ęśc iu , dw a  
, ,  k ie lich y  k ry sz ta ło w e  o z iem ię  u d erzy ł, iak ob y  
, ,  ch cą c  ukarać w iek  s w ó y , aby z teg o  naczyn ia  
,, żad en  n ie p ił.” S w eto n iu sz  w ży c iu  ieg o  przy- 
daie: że  uw iad om ion y  o buncie w o y sk  w szystk ich , 
lis t  p o szarp a ł, s tó ł  z potraw am i w y w r ó c ił ,  dw a  
d rogie z kryszta łu  k ie l ic h y , nazw an e Homera, 
iż  na n ich  w iersze  teg o  p o ety  b y ły  r y te , ze z ło śc i

XXIV.
Za św iad ectw em  tegoż  P lin iu sza , X X X III. 4 - 

za panow ania  N ero n a  zn a lez io n e  w D a lm a c y i z ło ­
to , k tó reg o  co d z ień  po  5oo. fu n tów  dobyw ano.

X X V .
A to li, gd y  s ię  w iek  ten  n ow em i coraz w yn a­

lazkam i s ła w ił, sz ły  w  zap om n ien ie  starożytne i 
sza co w n e k u n szty , iako s ię  p o sp o lic ie  dziać zw y­
k ło ,  gd y  panuiący za sw ym  ty lk o  d ziw actw em  i 
p ło c h o śc ią  idą. Ś w iad k iem  tego  P lin iu sz , k tóry  
w  K. X X X IV . R. 7. tak  m ó w i. ,,Z a naszego  w ie -  
, ,  k u  p rzew yższył w szystk ich  sn ycerzów  Z en od o-
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,, r u s , zrobiw szy posąg  M erkuryusza w  m ieśc ie  
, ,  G allów  Arw ernii l  Auvergne: na k tó r a  rob otę  
,, ł o ż . ł  lat i o. a szacow ał pracę 74.1,143 . czerw . 
„  zło tych . D aw szy  tam  zn a k om ity  d o w ó d  sw o-  
,, iey  d o sk o n a ło śc i, przyzw any do R zym u od  
, ,  N ero n a , d la rob ien ia  posągu  ie g o , od  n o .  
,, stóp  w ysok ośc i. D ziw iliśm y się  n ie  ty lk o  w ie l-  
, ,  k iem u tw arzy p od ob ień stw u  na g lin ie , a le  na  
, ,  m od elk ach  m alutk ich  z d rzew a . . .  T en  p osąg  
,, był d o w o d em , iż zag in ęła  nauka o d lew a n ia  z  
, ,  m ied zi, lubo i N eron  z ło ta  i srebra n a ło ż e n ie  
,, kosztu  n ie  ż a ło w a ł , i Z en od or sztuk ą  lep ie n ia  
, ,  i rznięcia  żadnem u ze  sta rożytn ych  n ie  ustą- 
,, p i ł . . .  A  im  w ięk sze  w Z en od orze  b y ły  d o sk o -  
„  n a ło śc i, tym  barziey zan iedbaną p o strzeg liśm y  
, ,  sztuk ę o d lew an ia .”

X X V I.
N ie  dziw  ied n a k , że  u sta ła  sztu k a  m ie d z io -  

le w n a , k ied y  sam  N e r o n , n a y k o sz to w n iey sze  z 
tego  kruszcu d z ie ła , pozłota  p sow ał. U la ł b y ł 
d aw niey  Lizyppus A lexan d ra  w ie lk ie g o , k tó rą  
sta tu ę  p o z ło c ić  kazał N eron , m aiąc w ie lk ie  w n ie y  
upod obanie. W sza k że  g d y z ło te m  sztu k a  ztan ia-  
ł a ,  zd ięto  p o w ło k ę : iakoż bez te y  o zd o b y  w szy ­
stkim  się  zdała  szacow n ieyszą  , lu b o  p ozo sta ły  
zarżn ięcia  i szram y, wrk tó re  z ło to  p o w la z iło . P li­
n iusz X X X IV . 8 .'

X X V II.
N ero n , lubo dla zb y tk ó w  n ie g o d n y , a b y m ia ł  

u  sieb ie  te d o w cip u  lu d zk ieg o  m istern e  cu d a  
a to li, p a ła iąc żądzą p o są g ó w , p rócz  O lim p iy- 
sk ich , zabrał ie szcze  w  D e lia c h  p ięćse t m ied zia ­
nych  o b razów , b o g ó w  i lu d zi , iuko św iad czy  
PausaniasY. 446 . X . 8 i 3 .

35g
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X X V III.
D a w szy  p o k ó y  in n ym  N erona z b y tk o m , d o ­

sy ć  p o w ie d z ie ć , że  sam e k o b ie r ce , do kanap sto ­
ło w y ch  n a k r y c ia , Triclinia Babylonien.,  k o sz to ­
w a ły  m u o k o ło  7 4 ,125 . czerw on ych  z ło ty ch . P li­
n iu sz  VIII. 48 . N a czy n ie  zaś ied n o  z kam ien ia  
d ro g ieg o  murrhi/ia, s łu żą ce  do n a p o iu , k u p ił za  
5oo. ta le n tó w , na n asze p ien ią d ze  55347- c zerw - 
z ło ty ch . P rzydaie P lin iu sz  X X X V II. 2. Memo­
randa. res, Lanti Imperatorem patremque pa- 
trice bibisse!

X X IX .
P a ń sk ie  zb ytk i zaraziły  lu d zi n a w et pryw a­

tn ych . Ś w iad czy  P lin iu sz  X III. 3 . „ W id z ie li-  
, ,  śm y , że  p od eszw y  u  n ó g  d rogiem i o leyk am i 
, ,  sm arow ano. P ow iad aia  , ż e  O th o  p o d a ł te  
, ,  nauk ę N ero n o w i. Ja n iew iem  na co  s ię  to  
, ,  p rzy d a ło , i ie ś li ta c z ę ść  c ia ła  m og ła  iaką  z w o -  
, ,  n i m ie ć  roskosz.

X X X .
N ie  dosyć b y ło  d o  ozd ób  p o k o io w y ch  z ło ta ,  

sreb ra , k a m ie n i, s ło n io w ey  k o ś c i , szukano na­
w e t  m ateryi w  m o rzu , iak o  m ó w i P lin iusz X V I. 
43 . Ł o w io n o  m orsk ie  ż ó łw ie , zd zieran o  sk o ­
ru p y , rob ion o  z  n ich  ta fle , u m alow an e takim  sp o­
sobem  , że  tracac farbę p rzy ro d zo n a , k szta łt  
drzew a na  so b ie  w yrażał. Modo luxuria non 
fuerat contenta ligno ; jamlignum enim etestu- 
dine facit.

X X X I.
P o d  tak  rozrzu tn ym , i na zb ytk i w ylanym  

p a n e m , co  za dziw  iż  sam i w y zw o leń cy  do n ie ­
zm iern ych  b ogactw  i p o ssessy i przychodzili. D o ­
brze m ó w i P lin iu sz  X X III. 2. że  za R o m u la  d osyć
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b yło  dla obyw atela  dw u za g o n ó w  z ie m i: teraz za  
N erona słu ża lcy  sadzaw ki rnaia o b szern iey sze . Za  
św iad ectw em  tegoż pisarza VII. 09. N ero n  słu ża l­
ca  ied n e g o , k tóry  podczas w o v n y  O rm ia ń sk iey , 
z okazyi T yrydata , był p isark iem  k assy  w o y sk o -  
w e y , u w o ln ił, w ziąw szy  u n ie g o , za  otrzym aną  
w o ln o ść , o k o ło  240,884. czerw o n y ch  z ło ty c h  Hoo 
pretium beli i , non hominis fuit.

X X X II .
W  pośrzodku  ty lu  b o g a c tw , n ie  u sta w a ła  

ch c iw o ść  n a b y tk ó w : d op om aga ło  iey  ła k o m stw o  
p a n u ią cy ch , aby p o d sy co n y ch  iuż d ob rze i zp a n o -  
szo n y ch , bądź o praw d ziw e, bądź o fa łszy w e  w y­
stępk i zab iw szy , dobra ich  o d z ied z iczy ło . ,,O b -  
,, szerne m a ią tn o śc i” m ó w i: „ P lin iu sz  X V III. 6 . 
, ,  zgu b iły  W ło c h y , a potym  i p row in cye . S ze-  
,, śc iu  wr dom u trzym ało połow  ę A fr y k i, gd y  ic h  
,, N ero n p o za b iia ćk a za ł.” A fryka tu b ierze s ię  n ie  
za całą  część  ś w iata ,ale za  A fryką p row incyą R zym - 
sk ą , albo Z eu gitan a , gdzie  teraz k ró les tw o  T u ­
n is , i część  królestw ra T ríp o li.

X X X III.
Jaka zaś b yła  za N eron a  A fryk i ż y z n o ść , d o ­

znano z n o w eg o  przykładu , k ied y  za św ia d ec tw em  
Plin iusza X V III. 10. z korca  p sz e n ic y , ie ś li ie s t  
dobra ro la , iaka iest na p o la ch  n a zw a n y ch  Bi- 
zancius, sto  p ięćd ziesią t k orcy  u ro d z iło  s i ę . . .  
Jeden  prokurator p rzysła ł N e r o n o w i, z ie d n e g o  
ziarna trzysta sześćd z iesią t k ło só w .

X X X IV .
P o d  panow aniem  p e łn y m  ok ru cień stw a i roz­

p u sty , stan ow ion o  iea n a k  n ie k tó r e  praw a p o ży ­
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te c z n e . Za konsu latu  S en ek i i T reb e lla  M axy-
m a , S u r r o g a tó w , cy tu ie  się  in Digestís Lib. 
JUKXVI. Vit. I. Sena tus consul tum Trebellia- 
num. Leg. 1. ex Ulpiano.

X X X V .

N au k i w y z w o lo n e , k tó re  bnrziey w i ek z ły  
p s u ie , n iże li o n e  są skazą w ie k ó w , ob lec ia ła  też  
p o w szech n a  zaraza. P o d  N eron em  b y ło  kraso-  
m o w stw o  w ie lo s ło w n e  i ty lko  dla zysk u ; filozofia  
su b te ln a  b ez  m o cy ; p o etyk a  nabrzm iała ra czey , 
n iże li żyw a. W  tragedyach n ie  w ie le  c h w a ły , w  
ta k o w y ch  m ia n o w ic ie  cza sa ch , gdzie ani cn o t lu ­
b io n o , ani w y stęp k ó w  karano : k om ed ya  u s ta ła , 
k tó ra  n igdy tam  m ieysca  n ie  m a , gd zie  w ady n ie  
daią s ię ,  dla w ięk szey  m o c y , p opraw iać. M iała  
w p raw d zie  p o le  m u zy k a , a le  m ię k k a , p iesk liw a  
i  b ezw styd n a: toż  m ó w ić  i o m a lo w a n iu , le c z  ta­
k ie  b y ło  ty lk o  w  m o d z ie , co  Francuzi zow ią  /es 
grotesques, a Ł a c in n ic y  pictura monstruosa et 
compendiarla : szu k ay  na to s ło w a  P o lsk ieg o .

X X X V I.

L ekarska sztuk a do  czasów  też i ob ycza iów  
sto so w a ła  s ię  : czy tay  o tym  P lin iu sza  X X IX . 
lío z. 1 . Sek. 5 .

X X X V II.

N ieiak iś T h esp esiu s p ow iad a ł, że w id zia ł du­
szę  N eron a  w p ie k le , za ty le  p o p e łn io n y ch  zb ro­
dni kary o d n o szą cą , dziw nem i i srog iem i k a to ­
w n ia m i szarp an ą , a złotern i ćw iek a m i przybitą. 
K to  te b ayk ę ch ce  czytać n ie ch  o tw orzy  P łu tarcha  
T o m  II. o tych , których pozna bogowie karzą.
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X X X V III.
M y id źm y za praw dą, szu k a iąc  p rzyczyn y  ta­

k ich  N erona n ieg o d z iw o śc i, k tó ra  ła c n o  znay-  
d ziem y w  tym że P lu tarchu . Sk łada on  to w szy ­
stk o  na p och leb stw o w  T . II. o  różnicy przyiacie- 
la i pochlebcy. S ło w a  ie g o s ą :  C óż N ero n o w i  
zbudow ało  scen ę  tra g iczn ą , co  na twarz m a sk ę , 
a na n ogi w d zia ło  k o tu rn y , ieś li n ie  p o c h le b c ó w  
p o ch w a ły ?  A lboż m ało  K r ó ló w , gd y  s ię  p iesk li-  
w ym  śp iew aniem  b a w ili, A p o llin a m i; gdy s ię  
u p iia li, B achu sam i, gdy  nadzy po zap aśn iczych  
placach  uw iiali s i ę , H erk u lesam i n azyw an o?  te -  
m i on i im ionam i p o d sy cen i, do  osta tn ich  p rzyśli 
obrzydliw ości.
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N O T Y

D O  K S I Ę G I  J E D E N A S T E Y .4.

I* ' —' d  śmierci Tyberyusza aż do siódmego roku 

panowania Klaudyusza zginęły Dzieie Tacyta, to iest 

księgi VII. VIII. IX. X . i kilka Rozdziałów XI. Nie 

zdawało mi się zaczynać księgi tey  iedenastey, bez 

dopełnienia utrąconey od starożytności drobney 

czystki.

a. Annus sascularis. Sajculum znaczy sto lat. O 

Igrzyskach stuletnich, Ludi Sasculares, będziesz miał 

n iże y  pod rokiem iS-

3. O Konsulach Surrogatach obacz K. 5- R- zg. 

O  Konsulu tym naznaczonym i zm arłym , którego 

m ieysce zastąpił Klaudyusz, nie wspomina Sweto- 

niusz, zkąd Brotier ten Rozdział po części dopeł­

nił.
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Ą. Thera teraz Santorino na Arehypelagu. The- 

rasia mala wysepka na zachód Santorinu. O te y ,  i 

innych podobnych wynurzonych wyspach obacz Pli­

niusza 2, 87; Franciszka Rycharda w opisaniu wyspy 

Sant-Erini ; Senekę, Kassyodora i Mémoires pour 

l ’Histoire des sciences et des beaux Arts Roku 17og.

1715-
5- O Fenixie obacz K. 6. R. 2g. Z e  zaś tego Fé­

nix» ukazowano, iako mówi T a c y t ,  in C om itio ,  obia- 

śnić n ależy ,  c o t o  było u Rzymian Forum , do któ­

rego należaio Com itium , dla zrozumienia oboyga.

F O R U M  i C O M I T I U M  w R Z Y M I E .

Forum dwoiakie miało u Rzymian znaczenie: raz 

się brało za ryn ek, plac publiczny, targowisko, gdzie 

się rozmaite rzeczy do żywności przedawały. T akich  

było kilka , iako to : Forum suarium, gdzie świnie; 

.boarium, gdzie w o ły ;  piscarium, gdzie ry b y ;  olito- 

rium, gdzie iarzyny ; vinarium, gdzie w in o; cupe- 

dinis, gdzie przysmaki przedawrano. T e  wszystkie 

potym w iedno złączono, które się zwało M acellum, 

iako pisze Warro de Re Rustica. W  drugim znacze­

niu brano ie za Ratusz, dom sądowy , gdzie się jurys- 

dykcye sądowe odprawowały; plac publiczny, kędy 

się lud na obrady zchadzał. Takow ych domów i pla­

ców było u dawnych Rzymian 3. Forum Latium, Ro- 

manum naydawnieysze ze wszystkich. Forum Cezara 

Dyktatora gdzie sobie posąg zbroyn y postawić dopu­

KSIĘGI JEDENA&.TEY.



345 N O T Y  D O

ścił. Forum Augusti, który  wespół z gmachem Mar­

sa Mściciela zbudował. Forum nazwane od noszenia 

(  a ferendo ) ,  że  się do niego i żywności i sprawy 

niosły. Forum różniło się asubselliis, bo w nich są­

dziły się sprawy, a zaś in foro interesa publiczne od- 

prawowały się. Forum brało się ieszcze za miasto 

Rzymskie w prowincyach z jurysdykcyą sądową, ta­

k ie  b y ły  Forum A p pii,  Julii, L iv ii ,  Cornelii, znaio- 

me nam teraz pod imieniem Cale nove, Frejus, For- 

l i ,  Imola. Com itium , mieysce w Rzymie przy górze 

Palatinu i Forum Rom anum , kędy się zbierał lud po­

dzielony na Kurye ( Comitia curiata ) dla decydowa­

nia spraw głównieyszych większością głosów. Plac 

ten, według wszelkiego podobieństwa był tylko otoczo­

n y  murem ze dwoygiem wrót, przez iedne wychodzi­

ła Curia, g d y  druga na iey  mieysce drugiemi wrota­

mi następowała, według porządku zachowanego na 

polu M arsowym , w Septa i wO vilia. Dopiero roku 

Z. R. 545. nakryto go , dla w ygody ludu; porobiono 

chodniki ( porticus ) ; postawiono posągi. Na tym 

to mieyscu był Pluteal libonis, czyli ołtarz, gdzie 

Urzędnicy (Magistratus) przysięgali; Ficus Rumina- 

lis figa d zika , pod którą wilczyca karmiła Romula i 

R e m a ,  Sadzców Rzymu , wielki kamień czarny, któ­

ry  sobie Romulus za życia obrał za grobowiec. Na 

tym mieyscu karano złoczyńców; smagano gwałcicie- 

ló w W e s ta le k ,  palono księgi, iako pisze T acyt  w  ży­

ciu A grykoli.  Mieysce to leży  teraz miedzy kościo­



łami S. Marix Liberatricis i S. Teod ora. Comitium 

nazwane według Festa i W arrona a Coeundo od zgro­

madzenia.

6 . O Aktach Rzymskich obacz K. 5- R- Ą•

7. O ich Geusorslwie bedziesię mówiło n iżey  po J 

R. 29.

8- Za panowania Klaudyusza, żo n y  z wyzwoleń­

cami państwem kierowały.

9. Tę  okoliczność, i oba wiersze Greckie ma 

Dion w R. 60. Mastigia, V erbero , u Łacinników  toż 

samo, co wysmagany, smaganiec. Przyinówka tu 

wyzwoleńcom , którzy z niewolniczego stanu ród pro­

wadzili. Trzeba zaś wiedzieć, że rodowitych Rzy­

mian nigdy rózgami nie sieczono, ale ta kara była 

tylko na pacholstwo niewolnicze.

10. Ludzi z podłego rodu w ydźwignionych, sa­

me dostatki su nienawisne , których pospolicie nie- 

przyzwoitemi drogami, zuchwalstwem, pochlebstwem, 

udawaniem niew innych, mianowicie u gnuśnych pa­

nów , przez zgubę cudza nabywała. Obacz szóstą Sa­

tyrę Horacyusza. O dowcipie i naukach Polibiusza 

pisze Seneka w Księdze de Consolatione ad Polybium .

11. Zginęło to z księgami Tacyta , ale będziesz 

miał w Dopełnieniu K. X. R. 5•

12. Obacz o nim w życ iu  Agrikoli i n iżey  w K . 12.

R. 3i.
13. O tryumfie mnieyszym ( Ovatio ) obacz K.

3- U- u .

K S IĘ G I  J E D E N A S T E Y .  547



348 N O T Y  D O

lĄ. Syna Krassa i Skrybonii, męża Antonii córki 
Klaudyusza.

i 5- Córka Poppeusza Sabina, Konsula R. Z. R. 

76a. żona T yta  Olliusza, matka sławney Poppei Sa­

biny żon y  N erona, naypięknieysza swoiego wieku 

niewiasta. Obacz K. 13. R. Ą5-

16. O  iego Konsulatach będziesz miał w Dopeł­

nieniu K. X. R. 26.

17. O tym nayzłośliwszym  nikczem niku obacz 

w iele w K. 13. R. 42.

ig. Vienna Allobrogum, W ied eń Francuzki, sto­

lica Delfinatu nad Rodanem.

ig. Teraz Castello di Baja w kampanii W łoskiey.

20. Nie prosił zdrayca o życie  A zyatykow i,  bo 

go Messalina inaczey nabechtała: wyliczał wielkie za­

sługi, alty się nie zdawał potępiać w inow aycy, i całą 

rzecz na Klaudyusza zwalił; radził śmierć dobrowol­

n a ,  iakoby wina przewyższała zasługi, a wzgląd na 

nie żaden miany b y ć  nie powinien. T acyt  to słowo 

Łaskawość położył,  iak mówią R etorow ie , Ironice.

21. C o  byli Illustres Equités obacz K. 2. 59- Z  

tego Rycerstwa wybierano szwadron iazdy , nazwaney 

Ala Petrina, o którey  T a cyt  po dwakroć wspomina 

w Historyach 1. 70. IV. 4(>  a świadczy kamień znale­

ziony w Kurnberlandzie. Obacz Grutera.

22. Pułtora m iliona, na naszę m onetę 27,790. 

czerw. zlot. m ilion, na naszę m onetę 18,527. czerw, 

złotych.
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23. Na naszę monetę 5,705* czerw, złotych.

24. Tacyt w tey  sprawie nazywa Suiliusza Pras- 

yaricator, co znaczy tych Patronów, k tórzy  bro­

niąc sprawy, taią prawdziwe w ystępki, chcąc ła­

skę uczynić obwinionym przeciwko którym  sta- 

waią.

25. T o  prawo o podarunkach postanowił Marek 

Cincius Alimentus, Trybun gm in n y, za Konsulów 

Semproniego i Cetega R. Z. R. 55o> August ie od­

nowił R. 732. i prócz tego postanowił, aby przeku­

piony Patron we czworo wzięte pieniądze wrócił. 

Klaudyusz surowość iego ułagodził iako będzie n iżey  

w R. ix.

26. O Arruncyuszu i Ezerninie obacz K. 3- R- i*«

27. L ege  repetundarum.

28. Na naszę monetę 1 Sb. czerw, złotych. T ę i e -  

dnak miarę nie we wszystkich sprawach zachowywa­

n o , ponieważ w walnieyszych w ięcey brać wolno 

było. Obacz Digest. lib. L. Titulo  13. de extraordi- 

nariis cognitionibus.

29. T o  zginęło w  T a c y c ie ,  ale będziesz miał w 

Dopełnieniu K. 8- R. 58-

50. O Iberach obacz K. 6. R. 56.

o S T A D Y A C H .

31. Stadium, słowo G reckie ,  po naszemu, staie 

w powszechnym znaczeniu wyraża to ż s a m o ,  co cur­

riculum zawód, mieysce zapasów, na którym zapa-

K S I Ę G I  J E D E N A S T E Y .
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śniey,  biegunowie sił swoich podczas igrzysk do­

świadczali. Starożytność twierdzi, że Stadium Her­

kules ustanowił, i że swoiemi nogami wymierzył ów 

plac, który był w Pizie przy bożnicy Jowisza O lym - , 

piiskiego, długi na stop G25. Potym od drugich bo- 

liatyrów w G recyi inne stadia są wym ierzone, nieco 

mnieysze dla różnicy stopy Herkulesowey od stop lu­

dzi pospolitych. Jedne z nich b y ły  proste od 125» 

stop Geom etrycznych; drugie p o d w oyn e, to iest 

przebieżone dwakroć od 250. Hippodrom Nemeyski 

zawierał w sobie 750. stop Geom: Naysławnieysze ze 

wszystkich w Atenach, nazwane Panatlienaieon, kształ­

tu iaykow atego, otoczone na koło pagórkami, iakby 

od samego przyrodzenia na to umyślnie sporządzone- 

m i, ozdobione stopniami z białego marmuru, dla w y­

gody patrzących. Adryan C sarz wyprawił tam dla 

Ateńczyków igrzysko myśliwskie z 1000. zwierzów 

dzikich. Pausaniasz o tym stadium powiada , że  nie 

można go było  widzieć bez podziwienia: rozwaliny 

iego dotąd się ieszcze poknzuią; . . .  Censoryn troia- 

kie kładzie stadium: W ło sk ie  stop G25. Olympiiskie 

600, Piteyskie 1000. Pliniusz Łacińskiemu daie 625. 

to iest stop Geom: 125, albo ósmą część mili W ło -  

skiey. Licząc zatym stadium po 125. stop Geom:, a 

nasze milę Polską po 4000, to iest 32. staiów, ubiegł 

Bardanes 93. mile i trzy ćwierci we dwa dni. T y le ż  

m il ,  i w  tym że przeciągu czasu upadł Annibal zwy­

ciężony od Seypiona, za świadectwem Appiana in
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Bell. Punico. Rzecz ieszrze dziwnieysza, że Tybe- 

ryusz chcąc odwiedzić choruiącego w Niemczech bra­

ta swego Druza, uiechał za ieden dzień i n o c ,  trzema 

wozami, 5o. mil naszych, to iest według Pliniusza 

300,000. stop Geom.

32. O Seleucyi obacz K. 6. Ą2. 44.

33. Dahowie teraz Dahistan, naród Scyty i,  bli­

sko morza Kaspijskiego , i rzeki Oxus. Hirkania te­

raz Mazanderan i Korkan.

34- Baktra niedaleko rzeki Oxu$, teraz Khora-

zan.

55- Kotys wziął Armenią mnieyszą od Kaliguli, 

iako będziesz miał w Dopełnieniu K. 7. R. 3o.

56. Bardanowi, brata swoiego Artabana synowi.

57. Którą Mitrydat opanował.

38. Ta rzeka Hirkanii od samego ty lko Tacyta  

wzmiankowana, podobno taż sama iest, co teraz 

Ester, która do morza Kaspiiskiego wpada.

39. Syndes rzeka podobno teraz Herirud ałbo 

H erat... Aryow ie mieszkali na wschód Dachów.

40. Jozef Zydowin powiada, że  go zabito z tey  

przyczyny, iż woiował z lz a te m ,  i ż e w o y n ę  w yp o­

wiedzieć Rzymianom zamyślał. H istoryą Armenii 

wielce uczoną i godną czytania, tak d laciekaw ey sta­

rożytności, iako dla wielu potrzebnych o tym naro­

dzie, w królestwie naszym osiadłym w iadom ości, na­

pisał po łacinie W . Jmć X. Jozef Epifani Minasowicz 

Kanonik Katedralny Kijowski, Sekretarz J. K. Mci.

KSIĘGI  J E D E N A S T E Y .
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Ż y c z ę  aby to szacowne d z ie ło , dla pożytku  narodu, 

a dla dopełnienia sławy zacnego pisarza znalazło do- 

brodzieia , za któregob y  pom ocą wyniść mogło in 

publicum.

4 1. Syn W o n o n a ,  o którym  często w K. 2.

o IG R Z Y S K A C H  S T U L E T N IC H .

42. Igrzyska stuletnie (L u d i sseculares ) nazywa­

no u Rzymian, które się po skończonym wieku (Sae- 

culum ) od założenia Rzym u, z wielką uroczystością 

odpraw ow ały , za trwałość i  szczęście ludu Rzymskie­

go. O początkach ich pisze Warro u Censoryna de 

die natali cap. 17. że gd y  w Rzymie różne się ziawia- 

ł y  cuda, i w wieżę z murem miedzy bramami C oll in ai  

Esąuilina piorun uderzył,  Kwindecymwirowie pora­

dziwszy się ksiąg Sibilskich oznaym ili, ażeby Pluto­

now i i Prozerpinie Igrzyska na placu Marsowym 

( Campus Martius ) b y ły  sprawione, i czarne bydlęta 

na ofiarę zabite; to się zaś dziać miało zawsze po upły- 

nieniu stu lat. Atoli z ksiąg Kwindecymwirów maią- 

cych dozor tych igrzysk , tudzież z wierszów Hora- 

cyusza in Carm. Sasculari, Certus undenos decies per 

an n o s, p o ka zu ies ię ,  że się one odprawowały w sto 

dziesięć lat; lubo potym Cesarze wredług woli swoiey 

czas onym wyznaczali, iako uczynił August, Klau- 

dyusz i Domicyan. Nim ten dzień nastąpił, w oźny 

( Prceco) wzywał lud na igrzyska stuletnie, quos nun- 

ąuam ąuisąuam spectasset, nec spectaturus esset.

szedł
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Potym naycelnieyszy w mieście ( Princeps civitatis ) 

szedł do Kapitolium z Kwindecemwirami, i tam ofiary 

czynił. Następowały świątki i igrzyska po wszystkich 

teatrach, przez trzy dni i trzy nocy. Odprawowały 

się modły ( Supplicationes ) do Junony, nazwaney 

Matrona. Nakoniec trzeciego dnia w  Kościele A p o l-  

lina Palatini, wybierano 27. chłopiąt, i tyleż dziew­

cząt, do śpiewania pieśni, nazwaney Carmen Ssccu- 

lare, za całość i pomyślność Rzymskiego Państwa. 

Ustanowienie tych igrzysk iedni jNumie, drudzy W a ­

leremu Publikoli, po wygnaniu Tarkw inów , przypi­

sują. Tarkwin pyszny dla dozoru ich postanowił 

Dwutnężów ( Duuinviri ) Sylla Piętnastu mężów 

( Quindecimviri ) naznaczył. Z  dzieiów Kwindecym- 

w irów , pierwszy raz igrzyska b yły  wyprawione R. Z. 

R. 298. za Konsulatu Al. Walerego Alaxyma iS u lp ice-  

go Wirginiusza Trykosta: drugie R. Z. R. 4° 8- za M. 

Walerego Korwina i Kaia Petyliusza: trzecie 518. za 

Publiusza Kornelego Lentula i Kaia Licyniego W ara : 

czwarte 623. za Al. Emiliusza Lepida i Lucyusza A u- 

relego Oresta : piąte sprawione od Augusta i A gryp -  

py 737, za Kaia Furniusza i Kaia Juniusza Sylana 

Konsulów: szóste za Klaudyusza o których m owa: 

siódme za Domicyana R. 841,

43- August wyprawił igrzyska R. Z. R. 737, podo­

bno stosuiąc się do ich pierwszey ustawy. Klaudyu- 

szowi zatym nie należało onych wyprawować, ponie­

waż przypadłyby aż na rok 848> a C. Pana 90, ro- 

I I .  23
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kiem przed śmiercią Domicyana. On ieclnak stosuiąc 

się do roku założenia Rzymu, kazał ie wyprawić, R. 

Z. R. 8°°-  daiąo exkuzę, według Swetoniusza, anti- 

cipatos ludos aL> Augusto nec legitimo ternpori reser­

vatos. D om icyan, poszedł za Augustem ; atoli, ia- 

ko mówi Rrotier, Anticipatum tempus, ne segnis vo- 

luptas veniret sześciu laty przed czasem zwyezaynym 

igrzyska wyprawić kazał. Ztąd się wnosi, że Klau- 

dyusz z Domicyanem nie zachowali dawnych zwycza- 

iów : Klaudyusz po Auguście w G4, a Domicyan po 

Klaudyuszu we Ąi. roku one wyprawili.

44- O C yrku  obacz K. 1 ,  R. x5-

45* T e n  rodzay igrzysk dziwnie pięknie opisał 

Wirgiliusz w K. V. wierszu 545*

46. N ie b y ło  narodu skłonnieyszego do zabobo­

nów i zmyślania baiek, iako Grekowie. Świadkiem 

są tego wszyscy prawie ich pisarze, historycy naw et, 

gdzie prawda w zupełney swey rzetelności mówiona 

b y ć  powinna. Pełno w ich  pismach orłów, smoków, 

i innych rzeczy tym podobnych, wielkość przyszłych 

bohatyrów w pierwiastkach wieku niemowlęcego ozna- 

czaiących. T a k  io A le x a n d rze  wielkim zmyślili,  że 

Matka iego O lym pia, ze smoka poczęła. Łacinnioy 

idąc ich torem, też same bayki przysobili. Rzecz 

dziwna, że sam T a c y t ,  mąż wielkiego rozumu, od 

te y  przywary nie iest częstokroć wolny. Swetoniusz 

w R. G. pow iada , iż  tey  baśni dały początek znałezio-
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ne przy iego poduszkach zwłoki węża: obacz tego 

Autora i Xyfilina.

47- Grodzony z Agryppiny iego Córki. Obacz 

Tablicę Cezarów, i w Tom ie I. kartę 347-

48- Obacz w yżey  R. io .  o tym Syliuszu; także Ju- 

weualisa Satyrę X. 351.

49- Był Konsulem, ale tylko Surrogatem. O ie­

go pochwałach obacz Pliniusza, Kwintyliana.

50. Marnotrawstwo synów' poskromił dawniey 

prawem Lutaryus, iako świadczy Cycero w K . o P o­

winnościach i Pryscyan w K.8, gdzie się zakazuie, aby 

nie maiacy lat 25. nie ważył się pożyczać. T o  pra­

wo odnowił Klaudyusz Senatus Consulto Macedonia- 

no Digcst: L. XIV. Tit: G. Leg: 1. z Ulpiana. Za N ero­

na znowu się wzmogła łakoma zysku chciw ość, którq 

Wespazyan przytłum ił, iako będzie n iżey  w D o p e ł­

nieniu K. V. Historyi.

51. T e  pagórki widzieć między Święta iaskiniij, 

teraz II Monastero del sacro speco i Sublaqueum te­

raz Subiaco. O zprowadzeniu tych w ód, nazwanych 

dawniey fontes Curtius , Cajruleus, oraz o wspania­

łości Akweduktów, które potym W espazyan z Tytem  

odnowili, obacz Piranezi Antichita Romanę. Pliniu­

sza w K. 5G. R. 15. Na wykonanie tego dzieła wysy­

pał Klaudyusz Sestertiurn L . V. D. to iest na naszę 

monetę 1,028,543* czerwonych złotych.
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O  P O C Z Ą T K A C H  P I S M A .

52. Pisanie iest to sztuka, nauczaiąca dawać far­

b ę ,  c iało, i że tak rzekę, bytność myślom przez pe­

wne znaki, które maią w szezegulności swoie nazwi­

ska, a zmieszane razem wyrażaią słów wdzięki rozmai­

te. Dwoiakim sposobem człowiek udziela drugim 

myśli swoich: raz przez pośrzednictwo dźwięku ustne­

go ; drugi raz przez figury, czyli obrazy, ręką na 

materyi iakiey,  drzewie, papierze etc. wyrażone. 

Ustawiczne w towarzystwie ludzkim okoliczności w y- 

ciągaią tego , ażebyśmy myśli naszych odległym od 

nas, bądź w iekiem , bądź mieyscem osobom użycza­

l i:  a że dźwięk ustny w momencie g in ie , i daleko nie 

nie zachodzi, dowcipna starożytność wynalazszy 

dźwięki, dla wyrażenia rzeczy pod zmysły podpadaią- 

cych , wynalazła potym figury i charaktery rozmaite, 

na wyrażenie tych samych dźwięków , tym umysłem, 

ażeby myśli ludzkie daley się rozchodziły, i rychło 

nie ustawały. Sposób wyrażania myśli przez znaki i 

figury, było na początku malowidło zwyczayne rze­

czy widzialnych. T a k  kto chciał wyrazić konia, 

człowieka, nagryzmolił postać konia i człowieka: 

umiano zatym pierwey kryślić , niżeli pisać. Takim 
sposobem pisali M exykanie, iako mamy whistoryach 

pielgrzymskich Gemella Carreri, X. Acosta , i Theve- 

nota. A toli  zachodząca trudność * z niezmiernego 

ksiąg takowych ogromu, dała pochop dowcipniey-
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szym narodom do szukania krótszych sposobów. W y ­

nalezione zatym litery, które rozebranych na cząstki 

swoie słów dźwięki, pewnym kształtem wyrażaiąc, 

przez rozmaite pomieszanie , otworzyły doskonalszy 

sposób do zamykania w iednym wierszu więcey my­

śli , niżeli częstokroć wielka malowideł liczba doka- 

zać mogła: ponieważ malowidła, same tylko rzeczy 

widzialne, drzewa, zwierzęta, ptaki, reprezentuiąc, 

w drobnych się nader sensach kończyć musiały, i 

wielkiego do ich poznania domysłu i trudności trze­

ba było. Ktoby zaś tego tak zacnego wynalazku b ył  

początkiem, niepodobna w niedostopnych grubey 

starożytności ciemnotach prawdy doścignąć. Jedni 

t.oEgypcyanom i Merkuryuszowi, za świadectwem G el- 

liusza i Higina ; drudzy Syryiczykom , iako Klemens 

Alexandryiskij in n iF en ik o m , iako Lukan; inni na- 

koniec, z których liczby iest Pliniusz, Assyryiczykom  

przypisuią. T o  tylko iest pewna, że naystaroży- 

tnieysze charaktery były stare Hebrayskie albo Sama­

rytańskie, daleko różne od tych, których Żydzi od 

zburzenia Kościoła Jerozolimskiego przez Nabucho- 

donozora używać poczęli. Ztyrch charakterów Assy- 

ryiskich wziąwszy pochop pismo, rozeszło się po 

wszystkiey ziemi: iak zaś z nich powoli kształtowały 

się innych narodów litery, pokazuie to tablica Ed­

warda Bernarda w dziele pod tytułem Orbis eruditi li­

teratura. O Hieroglifach Egipskich obaez W arburtho- 

na, Leonarda des Malpeines, Memoires de l 'Acade-
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E ncyklopedyą pod tytułem Eoriture.

o L I T E R A C H  K L A T J D  Y U S Z A .

Klaudyusz Cesarz zdaniem Swetoniusza , ñeque 

infacundos, ñeque indoctus, imo etiarn pertiuaciter 

liberalibus studiis deditus , wiele ksiąg wydał, o któ­

rych ten¿e Swetoniusz z Pliniuszem wzmiankę czyni. 

M iedzy innemi, bodąc iesz; ze prywatnym, napisał ksią­

żkę  o pożytku w Łacińskim ięzyku trzech liter od siebie 

wynalezionych. T u  iego wynalazek chwali Kwintylian 

Inst: Orat: i .  y. Jedna ztych literwzięta od Eolczyków 

była j , to iestF. wywrócone, iakoto widzieć w staroży­

tnych napisach, cytowanych od Grutera ; i wyrażała 

dźwięk litery Łacińskiey V .  naprzykład P»meri-um A m ­

pia f u  Terminaf i t .  Druga za świadectwem Pryscyana 

nazywała się Antesigma: kształtiey Yrwyrażala zaś Gre­

cką literę PS. Tak podług Klaudyusza to słowa Ipse 

pisało się I)(E. Trzecia miała figurę , ile dochodzić 

można z Welliusza Longa de Ortographia, iK w in ty- 

liana Ins: Orat. x. Ą. podobną do Aspiracyi Greckiey 

P. albo po naszemu do połow y H. Jakie zaś było 

oney używanie , niechay Grammatycy d och od zą , 

ponieważ w tym nie wiele ciekawości i potrzeby.
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53- Ktokolwiek litery Fenickie widział, łacno 

pow ie, iż one nie z Egipskich ptaków i zwierząt, ale 

iakom w yżey  m ów ił, z Samarytańskich, czyli Assy- 

ryiskich charakterów są wyksztaltowane. C o  łacno 

poznać z napisów i pięniądzów starożytnych.

54- Około 600. lat przed założeniem Rzymu.

55. Założyciel królestwa Ateńskiego około 800. 

lat przed założeniem Rzymu: podobnieysza do pra­

w d y ,  że tam liter n ie b y ło ,  ale tylko proste iakieś 

gryzmolenia, iako u Mexykanów.

SG. Linus nie był wynalazcą pisma, ale wierszów 

i muzyki u G reków , iako świadcz)'Dyonizy u Diodo- 

ra Syeyliiskiego w K . 5. Linus ży ł  około 500. lat przed 

Rzymem.

57. Palamedes szesnastu tych liter nie wynalazł, 

lecz za świadectwem Pliniusza do nich pod czas w oy- 

n y  Troiańskiey przydał cztery, które masz niżey w 

obiecadle. Troia zburzona około  4°°* lat przed 

Rzymem.

Z e  zaś przed w oyną Troiańską b yło  znaiome 

Grekom pismo poznać to z Homera. Litery  te po­

czątkowe w liczbie szesnaście b yły  u Greków:
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K szta łt Nazwisko Z n a czen ie .

Aa* Alpha Aa
B/3 Bi'ta Bb
Fy Gamma G g
A s- Delta D d
E t E pijlo n E krótkie «
U Iota Ii
K* Kappa K C Q
LA Lambda LI
M/z M y Mm
N» N y Nn
C o 0  micron O krótkie o
Ü7T P i Pp

Rh o Rr
E r S Sigma vSs
Tr T a u T t
r u Ypsylon Y y

L itery  Palam eda.

©.5- Theta T h

Hf Xi Xx
4>í> Phi Ph

Chi Ch

L itery  Sym onida.

Z? Zeta Z y
H u Eta E  długie  e
ir y Psi Ps
a « Omega O o długie



Arystoteles w tymże Pliniuszu Theta i Chi wyna­

lazek przyznaie Epicharmowi nie Palamedowi. jNim 

wynaleziono literę H. używała starożytność miasto 

oney litery E. inko się ze starożytnych pieniądzów 

pokazuie.

58-TenD em aratdaleko iest dawnieyszy odD em a- 

rata z Koryntu, Oyca Tarkwiniusza starego (Priscusj 

Króla Rzymskiego , o którym Pliniusz w K. 3;5 , R. 3. 

i 12. Malo co przed Trojańską w oyną Etrusko­

wie wzięli litery od Demarata, czego dowieść mo­

żna z tablicy Eugubińskiey, którą wydał i obia- 

śnił Gori Musaeo Etrusco. Potwierdza to Pliniusz w 

K. 16, R. 44* Yetmstior autem urbe in Vaticano ilex, 

in qua titulus ¡eréis literis Etruscis, religione arboreal 

jam turn dignam fuissesignificat.

5g. Około sześciudziesiąt lat przed wycięciem 

T ro i,  Ewander zA rk ad yi do W łoch  przywędrował, 

dokąd daleko dawniey przybyli Aborygenow ie , któ­

rzy od Ewandra pisać nauczyli się. Przeto przed w yi- 

ścieni Aborygenów ieszcze się pismo w A rkadyi nie 

pokazało.

60. Pliniusz w K . 7 ,  R. 57> przyświadcza T a cyto ­

wi, iako świadek oczewisty, k ied y  mówi: Gentium 

consensus tacitus primum omnium conspiravit, ut 

Jonuin literis uterentur. Veteres Grajeas fiiisse eas- 

dem pene, quas nunc sunt Latinas, indicio erit D el- 

phica tabula , quas esthodie in Palatio. Herodot w 

Terpsichore powiada, iako oczewisty także świadek,

KSIĘGI J E D E N A S T E Y .  5 G1



N O T Y  D O

że  starożytne litery Greckie tenże sam kszałt maią, 

co  i Fenickie Kadmeyskie. Fenickie zaś litery, iako 

na starych pieniądzach widzieć, pochodzą od Samary­

tańskich: co łacno widzieć na Tablicy Edwarda Ber­

narda, wydaney przez Mortona. Z  Samarytańskich 

zatym czyli Assyryiskich poszły Fenickie, z Fenickich 

G reck ie ,  z Greckich Łacińskie, a z Łacińskich wszy­

stkich prawie narodów Europeyskich.

61. I mało ich b y ło ,  i proste nader, iako w 

owych wiekach, gdzie się Rzymianie więcey szablą, 

niżeli piórem bawili. Liwiusz w K. 7 ,  R. 3. wspomi­

na o prawie starożytnym priscls literls verblsque scri­

p ta , i świadczy razem , że tego czasu, to iest około 

R. Z. R. 3 g i , a przed Chrystusem P an em 565. rzadkie 

było nader pismo raraa per ea tempora literce.

63. Które zaś z tych liter b yły  przydane, mocno 

o tym , lecz nieużytecznie dysputuią Grammatycy: 

obacz Rouhiera o Greckim i Łacińskim obiecadle.

63. P od Cezarami nawet nieustały Plebiscita, al­

bo uchwały ludu, iako pisze T acyt w K. 13. R. Ąi • i 

dowodzi prawo królewskie ( Lex Regia ) o którym bę­

dziesz miał wK. IV. Historyi R. 6. T y tu ły  tych Ple- 

biscitów na miedzi w yryte,  a dla wiadomości ludu 

po placach publicznych i kościołach bywały przy- 

biiane.

64. W  Łacińskim FIaruspic.es, do których nale­

żało trzewa bydlęce, pioruny, błyskawice , dziwo- 

twory tłomaczyć. Obacz Cycerona de Divinatione

3 6 2
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i . i f i . a . 22. Wieszozbiarska nauka, była naydawuiey 

u Etrusków, i u nich naybarziey kwitnęła. Nim Ro­

mulus założył miasto, wezwał, za świadectwem Plu- 

tarcha, uczonych Etrusków, za których poradą wszy­

stko czynił.

G5. T o  mieysce Tacyta obiaśnia C ycero  de D i-  

vinatione w K. i .R .  1Ą. Etruria autem de cælo sci- 

entissime animadvertit : eademque interpretatur, 

quid quibusque ostendatur moristris, atque portentis. 

(v)uo circa bene apud majores nostros, Senatus tum , 

cum florebat imperium, decrevit, ut de principum 

filiis sex, singulis Etruriæ populis in disciplinam tra- 

derentur, nears tanta propter tenuitatem hominum 

a religionis auctoritate abduceretur ad mercedem at­

que questuiu. Obacz Wulerynsza Maxyma w K. 1. 

R. i.

66. T o  Klaudyusz rozumie o Religii Zydow skiey, 

którą z iey nauczycielami z Rzymu w ygnał, iako pi­
sze Swetoniusz.

67. O Flawiuszu obacz w T. I. K. 2, R. g. i daley. 

O Arminiuszu częsta wzmianka w K .  I. i II.

6g. W zloty w niewola od Rzymian, i w  Rawennie 

chowany. Obacz K. I. R. 58 , gdzie T acyt obiecuie 

w czasie o nim dać wiadomość, lecz te księgi zginęły, 

a Brotier w Dopełnieniach nawet nic o nim nie poło­

ż y ł ,  oświadczaiucsię w T .  I. na kar. 50 ,  że oiego ró­

żnych fortuny losach nigdzie nie czytał, prócz tego, 

co Straban pisze w K. VII. źe  ten syn Arminiusza na-
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zywał się Thumelicus, i że  podczas tryumfu Germa- 

nika z Niemców, maiąc trzy lala, był przed wozem 

zwycięzcy wieziony.

Gg. Teraz Brandeburg.

70. Naród miedzy rzekami Amisia Ems i Albis 

Elba leżący nad morzem.

71. Piządzcy niższych Niemiec.

72. Kaninefetowie mieszkali w zachodniey stro­

nie wyspy Batavia teraz dawna D yecezya  Utrechtu.

73. Teraz Zelandya, Brabancya , Flandrya.

74- Pełno takich wylewów miedzy uyściami rzek 

Scaldis Escaut, M ozy M euse, i Renu.

75- O tyin Rzymian zwyczaiu obacz W egecyu- 

sza w K. 3- 8- którego X. Franciszek Paprocki S. J. na 

oyczysty ięzyk świeżo teraz przełożył.

76. Fryzowie naród Niemiecki kraie nadmorskie 

miedzy uyściami rzek Erns i Renu posiadali.

77. O którym obacz K. IV. R  74. 75-

78- Gdzie teraz miasto Groninga.

79. W ięksi Chaukowie mieszkali miedzy W eze- 

rem (Visurgis) i Am izyą (Em s.)

80. D ion powiada, iż ta fossa była naywięcey 

sto siedmdziesint stadyów ; co wyniesie około puł- 

szostey m ilinaszey, albo W łoskich, o których tu mó­

wi T acyt  23. Obacz o Stadyach w y ż e y p o d  Rodź: 12. 

F'ossa zaś ta czyli przekop Korbulona, n ie ie st  L e c k ,  

iako się niektórym zdało; ani tenże L eck  aż do Lex- 

mund iako mówi Ryck ; ale iest fossa prowadzona od
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Leyd y (Lugdunum Batavorum) do M ozy rzeki przy 

Geerfliet. Ta zaś fossa iest świeższa, która idzie od 

L e yd y  przez Delft do Mæslund-SIuis. Fossa Korbu- 

lona od dawnych Niemców nazywała się Vliet. O bacz 

Altinga in Notitia Germanioe.

81. Teraz Blanckenstein w w yższey  Hassyi. Hub- 

ner w Geografii świadczy, że  dotąd się ieszcze znay- 

duią kruszczyzny srebrne przy Gladenbacli.

82. Nie iest to ów sławny Kurcyusz Rufus, który 

pisał Historyą Alexandra wielkiego.

85* Teraz Hammainet w królestwie Tunetańskim.

84- T o  iest prawo od królów ieszcze postanowio­

ne. Pomponi de Orig: Jur: Digest: 1. Tit: z. 1. świad­

czy; że Romulus podzielił lud Rzymski na 30. części, 

które nazwał Curiae, z tey przyczyny że za ich radą, 

staraniem (C u ra)  sprawy Rzeczypospolitey ułacniał: 

a tak prawa od królów i ludu postanowione nazywały 

się Leges Curiatæ.

85- R- Z. R. 674. Za świadectwem D yo n a  Juliusz 

Cezar 40. Kwestorów kreował.

86. Jeśli m aiabyć urzędy kupne, obacz M ontes­

quieu Esprit des Loix V. ig.

87- Który potym po Ottonie na państwo wstą­
pił.

88- Gallowie tak nazwani że włosów nie strzygli. 

Obacz Pliniusza XI. 57.
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o R Z Y M S K IC H  I N D Y G E N A T A C H , O S A D A C H , 

M IA S T A C H  i N A R O D A C H  W O L N Y C H .

89. Rzymianie po zakończoney z Latynami dłu- 

giey woynie, uczynili pokoy pozwalaiqc im , aby po­

społu z niemi wpadkach Pizymskich żołdowali, i tam 

się woyskowych dosługiwali urzędów. Nie pozwolo­

no iednak dawać kresek na Seymarh obierczych i 

sprawować magistratur mieyskich. T o  się nazywało 

u Rzymian Jus L a t i i ; a że było naystarożytnieysze ze 

wszystkich przywileiów nadanych obcym , przeto 

miało nazwisko Jus antiquum Latii.

Za czasem nadano Latynom i prawo dawania kre­

sek , i zdolność do piastowania Magistratu, tudzież 

inne przywileie Rzymianom s łu żące : a to iest Jus C i­

vitatis Romance; civitas R om an a; donare Civitatem. 

D aley  pozwolono wszystkiego, co się tykało prawa 

szczegulnego albo osobistego Rzymian ; iakie u nich 

b y ły  w o ln o ść ,  familia, małżeństwa, prawo (Dybo­

wskie, possessya etc. to się zwało Jus Quiritium.

N ie tydko zaś L atynow ie, ale nawet W łosi (Ita li)  

to iest ci, którzy mieszkali miedzy oboim morzem 

Śródziemnym i Adryatyckim aż do rzeki R ubikonu, 

otrzymali prawo Rzymskie nazwane Jus Italicum.

Sciśniony Rzym szrzupłemi granicam i, wysyłał 

obywatelów i żołnierzów na różne sobie naznaczone 

mieysca, aby tam mieszkania sobie zakładali. Te  

osady Rzymskie nazywały się Golonią;, które się pra-
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wem Rzymskim rządziły. Jednym zaś z tych osad 

dawano prawo W łoskie Italicum jus: drugim Łaciń­

skie Latium jus: innym Rzymskie Civitas Romana.

MunicipiaalboMunicipes byli to obywatele Rzym­

scy własnemi prawy rządzący się, i tylko z ludem 

Rzymskim społeczność honoru m aiący, albo mune- 

ris honorarii participes , do żadney w Rzeczypospoli- 

tey powinności nie obowiązani.

W olni ludzie, Liberi populi, mieli swoie prawa, 

i  lekko się tylko do potrzeb publicznych przykładali, 

tak iako i sprzymierzone narody Populi Faederati. 

Zaś Immunes, wolni byli od wszystkich publicznych 

ciężarów. Stipendiarii płacili pewne p o d a tk i, które 

Cycero w m ów ię  na Werresa nazywa: Quod stipen- 

diarium dicitur, quasi victoriae praemium, ac paenam 

belli. G odny zaiste panować nad całym światem na­

ród, co tyle pięknych i rozumnie pomiarkowanych 

praw wynalazł, któremiby tyle różnych od siebie 

obyczaiarni i zasługami narodów, iakoby w ieden dom 

i familią złączonych, rządził.

90. W enetow ie, G-illii nazwaney Togata  oby­

watele, mieszkali gdzie teraz Marchia Trewizanska i 

część znaczna Rzeczypospolitey W e n e c k ie y . . .  Insu- 

browie gdzie teraz Xięstwo Medyolańskie.

91. Obacz Cezara ow’oynie z Gallami VII. 6g. A le-  

zia niegdyś sławne miasto E d w ow , teraz wioska W 

Burgundyi, Alise.
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g2. O woynach Gallów z Rzymianami i o szwan­

kach Rzymskich , obacz Flora , Liwiusza.

g3- O familii Klaudyuszów obacz Swetona w ży­

ciu Tyberyusza.. Sabina, teraz częśćUmbryi i Abruzzo.

94‘ Alba miasto Latynów starożytne niedaleko te- 

raźnieyszego A lb a n o , kęd y  iey  ieszcze widzieć gruzy. 

Camerium blisko A lb y  teraz do szczętu zginęło. T u -  

s u l u m  teraz Frescati. Lucania teraz część Kalabryi 

dalszey. Transpadani którzy mieszkali za Padem, 

teraz W en etow ie  i M edyolańczycy.

95. O tym pułków rozłożeniu obacz K. IV. R. 5- 

gG. Numa z Sabiny , Tarkwin stary zEtruryi.

97. Obacz naganę niewiadomości Klaudyusza, 

którą mu w te y  mierze przypisuie Swetoniusz in Clau­

dio X X IV .

98- Senonowie, naród Gallii Lugduńskiey nay- 

walecznieyszy, teraz D yecezye  Sens, Auxerre. W o l-  

skowie, teraz część południowa KampaniiRżymskiey, 

a pułnocna ziemi Laboris w Król: Neapólitańskim.

99. U  Gallów Senonów: obacz Flora I. 13 ...  O 

wzięciu Janikulum przez Porsennę Króla Tusków, i 

daniu mu zakładników obacz Liwiusza II, 15 . . .  O 

klęsce Rzymian ad furcas Caudinas obacz tegoż Li­

wiusza IX , 5- 6. Knapski słowo łacińskie jugum tlo- 

maczy przez sochy zelżywe. B y ły  to trzy drewna na- 

kształt szubienicy, przez które,  na znak niewoli , 

brańców przeganiano , którzy musieli grzbiety i karki 

przechodząc uchylać.



100. Juliusz Cezar w przeciągu 10. lat Gallów 

podbił.

i o i . Z ły  to zaiste i niegodziwy przykład. T y m  al­

bowiem sposobem zpodlała Rzymska god n ość, zgi­

nęła cnota. Zbogaclł się wprawdzie Rzym dostatkami 

ludzi obcych, ale się z niemi wkradły występki. L e-  

piey uczynił August, który nie bogatych, ale pocz­

ciwych cudzoziemców nadawał obywatelstwem i ho­

norami Rzymskiemu Klaudyusza, który  wszystkich 

Greków', Gallów, Hiszpanów, Brytanów, chciał p o ­

czynić Senatorami, wyśmiewa Seneka in A p ocolo- 

cuntosi. Obacz tegoż oDobrodzieystwach V I ,  ig.

102. Teraz D yecezye d’Autun, JNeyers, Mdcon, 

Chdlo ns.

103. Obacz Pliniusza IV. 18, Cezara I. u .  43*

104. Romulus kreował 200 Senatorów, którzy 

się nazywali Oycami, Patres, Od tych pochodzące fa­

milie zwano Oyczycam i, Farmliae Patritiaj albo inajo- 

rum gentium. Tarkwin Priscus Król Rzymski, we­

dług Liwiusza, p rży dał stu do dawney l iczb y , któ­

rych potym nazywano minorum gentium. T e n ż e  

Liwiusz przydaiewK. II, 1. że po umnieyszeniu mor­

derstwami Tarkwir.a pysznego liczby Senatorów , 

Brutus wybrawszy z rycerskiego stanu zdolnych ludzi, 

onemi koło Senatorskie znowu do trzechset dopełnił, 

A  tak nietylko od. Bruta, ale i od Tarkwina kreowa­

ni byli Senatorowie minorum gentium; co T acyt dla

II .  »4
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zw ykłey  sobie krótkości opuścił. W ybrani do nowe­

go Senatu nazywali się Conscripti.

105. D ion w K. 43- świadczy, ze Cezar chcąc i 

liczbą i podłością urodzenia znikezemnić stan Sena­

torski, wybierał bez braku do Senatu żołnierzów i 

synów wyzwoleńczych; tak dalece, że za niego licz­

ba Senatorów do goo osob urosła. Po zabiciu Juliu­

sza Cezara więcey ich ieszcze nakreowano. Sweto- 

niusz mówi, że ich było więcey tysiąca, et ąuidetn 

indignissinii, post necem Ccesaris per gratiam et prx- 

miuin allecti, lecz ich następca Cezara, August ad 

modum pristinum et splendorem redegit. Prawo 

Cassia nazwane od Konsula Surrogata Kassyusza ; a 

Senia od Konsula Seniusza także Surrogata, iako się 

domyśla Brotier.

o P O P IS A C H  R Z Y M IA N  CEN SU S, LUSTRU M .

106. Servius Tullius, Król R zym ski, około R. 

Z. M. lgo. ustanowił popis ludu, (Census) rzecz dla 

kraiu nayzbawiennieyszą. Ponieważ po uczynionym 

na swoie Klassy, przez Karye i Collegia, podziale lu­

du i spisanych wiernie każdego w szczegulności dzier­

żawach, godnościach, urzędach, rzemiosłach i kun­

sztach, wiedziano o każdym co ma, umie i może. 

Ztąd uczyniony pomiar woiennyeh i pokoiowych po­

winności , nie przez głow'y, iak dawniey, ale według 

każdego maiątku. A że b y  zaś lud Rzymski wiedział, 

że  ma za O yca  i opiekuna Marsa, po zakończonym
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popisie wszyscy obywatele iezdni i piesi, na swoie 

centurye podzieleni stawali na placu Marsowym, gdzie 

czyniono ofiary bożkowi z wołu , świni i owcy ( Suo- 

vetaurilia  ̂ a to się nazywało Lustrum , które co p iąty  

rok odnawiano.

Popisu tego dozor naprzód był przy Królach, po- 

tym przy Konsulach. Lecz gdy pofym Konsulowie 

bądź woynami bądź głownieyszemi w domu sprawa­

mi byli zabawni, ażeby tak pożyteczny zwyczay nie 

ginął, kreowano R. Z. R. 310. Censorów. D o tego 

zaś stopnia godność ich urosła, iż do nich poprawa 

obyczaiów, dozor Senatu i Rycerstwa, szacunek ich 

zasług, ruszenie z urzędu i godności, prawo publi­

czne i prywatne, nakoniec dochody ludu Rzymskie­

go należały. O czym świadczy Liwiusz w K. IV. R. 8*
Nad tę chwalebną ustawę nic zaiste nie b y ło p o ż y -  

tecznieyszego dla wzrastaiącey i zrosłey Rzeczypospo- 

l i te y : na nieysamey stałby zawszeRzym nieporuszony, 

gdyby  dzieła śmiertelne mogły być wiekuiste, an ieod - 

wrotnym iakimsi losem ludzie od dobrych ustaw nie od­

stępowali. Atoli często, albo zaniedbywano C en sury , 

albo same występki barwę na się pozorną cnoty i potrze­

by  wdziewały. Mówiąc zaś po prawdzie, żadna rzecz 

Censury Rzymskiey, i miasta obyczaiów tak srodze 

nie popsuła , iako zbytni praw obywatelskich Juris 

Civitatis szafunek, które potym bez braku przyby­

szom obcym i wszetecznym lud. i >m nadawano. A ż e ­

by zaś lepiey poznać 7 iak się R. P. w obywatelów;
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w postępie czasów pomnażała, nie zawadzi tu poło­

ż y ć  wszytkie popisy od początku tey ustawy, aż do 

iey  zaniedbania zupełnego, wybrane z Rzymskich pi- 

sarzów, a mianowicie z ksiąg KapitołińsJuch, Fasti 

Capitolini.

R. Z. R. igo. Za Serwiusza Tulla Króla naliczono 

obywatelów 70,000.

R. Z. R. 245* P °  wygnaniu Królów pod Konsula­

mi W alerym  i Lukrecyuszem 150,000.

R. Z. R. 358* Naliczył Quintus Konsul 124>5i 5* 
prócz sierot oboiey płci.

R. Z. R. 294. Za KK. Q. Fabiusza i L .  Kornelego 

152,049.

R. Z. R. 3r o. Gensorowie pierwsi Papirius Magił- 

lanus i Sempronius Atratinus uczynili Lustrum XI. 

Liczba się nigdzie nie wymienia.

R. Z. R. 404. W zięty  Rzym , kiedy w nim liczono 

głów wolnych 152,572.

R. Z. R. 459* Za  Censorów Kornelego Arwina i 

K. Marcyusza Rutyla naliczono 262,322.

R. Z. R. 473* Knejus D om icy  Censor naliczył 

378,222.

R. Z. R. 488- Za Censorów Korn: Blazyona i K. 

Marcyusza Rutyla naliczono 292,334.

R .Z .R .  501. Za  C C .  W alerego Messali i Sempro- 

niego Sopha naliczono 297,797.

R. Z. R. 506. Za C C .  Atyliusza Kalatyna i Man- 

liusza A ttyka  naliczono 251,222.
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R. Z. R. 535. Za CG. Emilego Papy i Kaja Fla- 

miniusza naliczono 270,215*
R. Z. R. 544. Za C C . Kornelego Cetega i Sem- 

proniego Tudytana naliczono 157,108. T y le  to krwi 

Rzymskiey natoczyl Annibal. Alożna atoli wnosić z 

następującego popisu, ze tego roku nieliczono oby- 

Watelów wwoysku zoslaiących.

R. Z. R. 5 4ęj. Za C C . Liwiusza Salinatora i K. 

Klaud: Nerona naliczono z terni, co byli w woyskaclt 

różnych 214,000. Pomnożyła się pfzytym liczba 

sprzymierzonenii i Latynami , którzy przybyli do 

Rzymu.

R. Z. R. 55g. Za C C .  Eliusza Peta i C ornelego 

Cetega naliczono Ą fó,ojĄ.

R. Z.R. 564. Za CC . Tira Kwinkcyusza i Al. Klaudi 

Marcella licząc Łaeinników i sprzymierzeńców którzy 

$ię do Rzymu przenieśli, naliczono 258,3° 8.

R. Z. R. 579. Za C C .  K. Fulwiusza Flakka i A. 

Postuma Albina naliczono 290,015.

R. Z. R. 589« Za C C. Emilego Pawła i Kwinta 

Marcyusza Filipa naliczono 327,452.

R. Z. II. !ic)Ą. Za C C . Scypiona Nazyki i Al. Popi- 

liusza L en y  naliczono 1-4*

R. Z. II. 599. Za C C . W alerego Alessali i Kassyu- 

sza Longina naliczono 324000. Po tym popisie wpro­

wadzone do Rzymu Teatrum i wstyd tanieć począł.

Fi. Z. Fi. G n . Za C C . Scypiona Emiliana i L ucyu- 

sza Mummiusza naliczono 328,542. Za tego popisu

KSIĘGI  J E D E N A S T E Y .  37$



N O T Y  D O

p o  zburzoney Kartaginie pokazały się w Knpitólium 

pozłacane stropy, a wkrótce i podomach prywatnych. 

T u  iuż zbytek począł panow ać, a obyczaie proste z 

ubóstwem powoli gasnać.

R. Z. R. 617. Za CG. Appiusza Klaudyusza Pul- 

chra i Fulwiusza Nobilior naliczono 3^3,000.

R. Z. R. 622. Za C C . Kwinta Pompeia i Kw: 

Metella pierwszych C C .  z pospólstwa kreowanych, na­

liczono 3 i 3.823> prócz wdów i sierot.

R. Z. R. 624. Za C C .  Serwilego Cepiona i L o n ­

gina Rawilla naliczono 390,756.

R. Z. R. 636. Za C C .  Cecylego Metella i Dornice- 

go  Ahenobarba nalicznono 394’336.

R. Z. R. 683* Censorowie Knejus Lentulus i Lu- 

cius Gellius ostro swoy urząd sprawuiąc, wygnali z 

Senatu 64. S e n a to ró w , a naliczydi głów wolnyrch

45o,ooo.

Ten popis w lic z b ie L X V II . był ostatni za Rzcczy- 

pospolitey.

R. Z. R. 705. C C . Appius Klaudyusz Pulcher i 

Kalpurniusz Pizon Censoryn ruszyli z Senatu sławne­

go Dzieiopisa Rzymskiego Sallustyusza Kryspa: liczba 

niewiadoma.

R .Z .R . 727. August Cezar zagarnąwszy do siebie 

zin n em i urzędami naywyższemi Censorstwo , po Ąz. 
leciech zaniedbanego popisu naliczy'! obywatelów 

Rzymskich 4,063,000. Świadkiem tego nalezienyka-
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mień w Ancyrze z napisem, iako świadczy Chishull 

in Antiquitatibus Asiaticis.

R. Z. R. 731. Uczynił wprawdzie August dwóch 

CensorówPawła Emilia Lepida i Munacego Pianka, lecz 

według Paterkula ałteri vis Censoris, alteri vita deerat. 

Tym  Augusta fortelem źle i niezgodnie poszło Cen- 

sorstwo, a oba ci Censorowie byli ostatni z prywa­

tnych obywatelowi odtąd albowiem Cesarze i władze* 

i imię sobie Censorów przywłaszczyli.

R. Z. R. 745. Uczynił August drugi popis , na 

którym, za świadectwem kamienia tegoż Ancyrań- 

skiego, naliczono obywatelów 4-2o5,ooo.

R. Z. R. 7GG. Uczymił August trzeci popis, na 

którym , z i  świadectwem tego kamienia, naliczono 

4,x57,ooo. Euzebiusz w Kronice liczbę pom nożył do

9,300,000.

R. Z. R. 801. Klaudyusz Cesar, o czym teraz mo­

wa naliczył za świadectwem Tacyta 5,g84' ° 73*
R. Z. R. 827. W espazyan z T y te m  Cesarze i Cen- 

sowie uczynili popis L X X V . i ostatni. O liczbie ni­

gdzie wzmianki nieinasz; wnosić iednak można, że 

była ieszcze większa niżeli za Augusta, ponieważ Ne­

ro zKlaudyuszem bez pomiarkowania obywatelstwem 

Rzymskim szafowali. O d tego czasu nie czyniono 

więcey popisów, za świadectwem Censoryna de die 

Natali Cap. 18. Chciał wprawdzie Decyusz Cesarz w 

R. Z. R. io o 4- wznowić Censorstwo, i na to z wiel­

kim przygotowaniem wyznaczył W aleryana, ale się
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to  nie udało, ponieważ dawniey Antonin Karakalla 

wszystkich świata Rzymskiego mieszkańców, obywa­

telami Rzymskiemi uczynił.,.  Co mamy w Ewange­

lii 11S. Łukasza Exiit edictum a Caesare Augusto ut de- 

scriberetur universus Orbis, to się niema rozumieć 6 

popisach Lustrum, Census.

107. Ku Agryppinie urodzoney zGermanika bra­

ta rodzonego Klaudyusza.

xoS. Kaja Syliusza iS o z y i  Galii o których w K.

IV. 18-19, syn.
109. Syn Klaudyusza i Messaliny.

xio. Teraz Ostia, prawie przy uyściu Tybra. T ę  

ofiarę, według D y o n a , czynił Kladyusz za pomyślne 

żniwo.

11 x. Mnester wyzwoleniec, pierwszy Messaliny ga- 

mrat, któremu ona, iako świadczy D ion  posąg wy­

stawiła.

i i a .  Zabóystwa, wygnania, zemsta.

113. T a  część dzieiów rocznych Tacyta zginęła. 

Brotier o tym mówi w Dopełnieniu K. VIII. R. 74.

11 . f  O tym zabóystwie szeroko mówi Swetoniusz 

w  życiu Klaud: 37- Brotier w Dopełnieniu K. IX.

33,34-
1 ig. T o  mićysee albo od niebiegłych pisarków 

przekopiowane, albo starożytnością zepsute poprawił 

Brotier, którego ia poprawy trzymaiąc się, one wy- 

tłomaczyłem.
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j i G. Po łacinio Cothurni, Badmsa i iego towa­

rzyszów szalonych obuwie, o czym Wirgiliusz w Zie- 

miaństwie j i. 7.

117. L ekarz,  o którym Pliniusz 29. 1. 5*

l ig .  Obacz w yżey Roz: 5- Lucius Lukullus wo- 

ienną chluby, a potym zbytkami i rozpusta sławny, 

po szczęśliwie odprawionych w oynach, niezmierne 

bogactwa zebrane na nich, obróci! na pałace, łaźnie, 

ogrody, które Plutarch miedzy naywspanialszemi kia 

«Izie. B yły  zaś one in Clivo collis hortulorum teraz 

la Trinita de monti. Obacz Donata o Rzymie II, 23.

1 19. Potomstwo Kl.uidyusza.

120. TJ Klaudyusza, który był nnywyższym Ka­

płanem (Pon tifex  M axim us): bo Gesarze panujm y 

wszytkie duchowne i świeckie urzędy pod swa moc 

zagarnęli.

121. A b y  Klaudyuszowi Jawnie powiedział,  co 

miał z żoną czynić: ponieważ Witelliusz przy i a ciel 

Messaliny, takie tylko słowa pow iadał, które na obie 

strony, iakibykolwiek los wypadł, tłomaczone byc  

m o gły ,  boiąe się i Narcyssa u razić,  i na Messalinę 

skarżyć.

122. O tymi Syliuszu obacz K. IY . R. ig- Posąg 

iego z rady Senatu obalony kazał przywrócić Sydiusz 

syn.

123. To iest p a ła c , służalców, sprzęty domowe, 

zebrane od przodków Klaudymsza , teraz od Messali­

ny  cudzołożnikowi oddane.
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i a 4- O Trybunale mowiono w K. I. R. 18*

125. O przydawaniu żonom stróżów od mężów 

wspominaią często Tibullus , P r o p e n y ,  M ircialis, 

Juwenalis w Satyrze IV. 345-

S ty  ze  nie. Jaz pi z  'Strogę p : zy ia c io l usilną'. 
Zujnkniy zonę na kłódkę, p rzyd a y  ii y  straż p iln ą , 
Lecz od kogo i  sto z żeni będą sam i stroi,:?
Sztu< zna żona ich nap/zod na swe wabi loże.

12G. Obacz K. I. ł\. 7.

127. Igrzysk na Cyrku i gdzie indziey odprawo- 

wanych.

128. W yzw olen iec, wielki u dworu kredyt maią- 

cy. Obacz Swetoniusza w życiu Kaliguli.

129. Aula Fliniusza, który  Brytannią podbił. 

Obacz Tacyta w życiu Agrykoli.

130. W alerya Messalina Augusta, albo iak ią na­

zywa Juwenalis w Sat: IV. Meretrix Augusta, była 

córką W alerego Messali Birbata i Domicyi Lepidy , 

która się urodziła z Antonii w iększey , siestrzenicy 

Augusta Cezara.

i j i .  Pięknie Brotier : Digna utroque persona. 

Inter has principum calamitates silent principes v i r i , 

servi insolescunt.

132. Za panowania Tyberyusza naywiększy u 

dworu mieli kredyt wyzwoleńcy Pallas, Kalisty i Nar- 

cys. Pallas należał do reiestrów. Kalisty za Kali­

guli i Klaudyusza przemagał. Seneka w Liście 47- po­

wiada, że  widział Klaudyusza stoiącego u drzwi tego



wyzwoleńca. Narcysa Klaudyusz zażywał do pisania 

listów. O iogo niezmiernych bogactwach piszą Pli­

niusz, Swetoniusz, Seneka, Juwenalis w Sat: 14. 

Ner, Croesi fortuna unijuam , nec Pérsica regna 

Sufficicnt animo , nec divitioe Narcissi,

Indulsit Cossar cui Claudias om nia, cujus 

Paruit imperiis uxore.ni occidere jussus.

i 33- Zabicie Messaliny a wyniesienie J\Tarcyssa, 

pochop dały nowym zbrodniom i żałości, ponieważ 

Klaudyusz wziął za żonę Agryppinę , rodzoną syno­

wicą, a d lan iey  i sam otruty został, i syna Brytan- 

nika od tronu oddalił, i na nim nayniegodziwszego z 

ludzi Tyrana, Nerona posadził.
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D O  K S I Ę G I  D i r U N A S T E Y .

i .  -U yła  niegdyś żoną Kaliguli, którą on Memmiu-

szowi Regulowi wydarł, a potym się z nią rozwiódł. 

O iey bogactwach ik le y n o ta c h ,  które z podarunków 

męża, a łakomstwa dziada sw e go ,  zdziercy wscho­

dnich Prowincyi miała , obacz Pliniusza IX. 35- Swe- 

toniusza w życiu Kaliguli, Diona.

3. Matką Nerona Cesarza.

3. Elia Petyna pierwsza żona Klaudyusza, z któ­

rą się dla płochych przyczyn rozwiódł. Obacz Swe - 

tona w życiu Klaudyusza 26. Była ta Pani córką 

Kwinta Eliusza Tuberona Konsula R. Z. R. 743.

Ą. N erona Cesarza, którego matka Agryppina 

była  córką Gerntanika»
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5. D om icyusz, który potym  pod im ieniem  N e­

rona panował. Obacz iego familią w K. IV. R. osta­

tnim.

G. Była to powinność Pretorów . O  Sylana za­

cności i przywiązaniu ku niemu Klaudyusza obszer- 

n iey pisze D ion w K . Ąo.

7. Klaudyusza gnuśnego.

8. Ten nikczem ny pochlebca pierwszy radził, 

aby Kaliguli Boską część oddawać. W id ząc w ielkie 

Klaudyusza do Messaliny przywiązanie, prosił u niey, 

aby rnu pozwoliła zdiąć sobie znogi trzew ik, za nay- 

większą to poczytuiac łaskę. Pończoszkę ie y  w za­

nadrzu nosił, i często całował. Narcysa i Pallasa w y­

zwoleńców złote bałwany, czcił za Bogi. D o  takiey  

to podłości przyśli Rzymianie ! Obacz Swetona w ż y ­

ciu W itelliusza.

g. Córka Juniusza Sylana i Em ilii L e p id y , pra­

wnuczka Augusta.

10. Nazywał ią Junoną, co mu za w ystępek mia­

no , iakoby Kalwina, iak niegdyś Juno Jowisza, by­

ła razem siostrą i zona Sylana.

ix . Censorowie w pięć lat lustrowali lud Rzym ­

ski i Senat. Obacz K. X I, R. 29. przypiski.

12. Klaudyusz był Censorem , iakom  w y że y  mó­

wił.

13. Zyta naprzód za Kneiem  D om ieym  Aheno - 

barbem , potym  za Kryspem Passyenem  obacz w I. 

Tom ie Tablicę familii Cezarów.

K S I Ę G I  DWUNAS-TEY.
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iĄ. August odm owił N eronow i żonę L iw ią , i z 

brzem ienną się ożenił. Kaligula wydarł także M em- 

miuszowi Regulowi E lią  Petynę , o którey  w yżey.

15- B ył ten zwyczay u A teńczyków , Ż yd ów , 

Egipskich królów  Ptolom euszów. Obacz Grocyusza 

de Ju reb elli et pacis II, 5. nuoi: iĄ.

16. Przed R. Z. R. 583- pomierni obyw atele żeni­

li się z krew nem i, iako to znać daie Liwiusz X L II, 

34- w  m owie Ligustyna.

17. M ocą tego dekretu D om icyanowi córka T yta  

brata rodzonego poślubiona. Obacz Sweton: w życ iu  

D om icyana. 22. Nerwa Cesarz to prawo zkassował za 

świadectwem Diona.

18- T e  ofiary podobno też same b y ły ,  którem i 

się , za świadectwem Liwiusza I, 26. H oracyusz, ów 

sławny Kuryacych zwycięzca oczyścił, po zabiciu sio­

stry rodzoney. Obacz także D yonizego z Halikar- 

uasu w K. III.

19. G ay  D ya n y  niedaleko Tusculum . Frascati.

20. Seneka oskarżony od Messaliny o popełnie­

nie z Julią Liw illą, siostrą Kaliguli cudzołóstwa, wy­

gnany był do Korsyki R. Z. R. 794.

21. Obacz w yżey  w R. 5*
22. M atki swey z Cezarem , iako żo n y  i syno­

wicy.

23. W yzw oleńców , mianowicie Narcyssa, który się 

za stracenie matki iego M essaliny, obawiał Brytannika.



oĄ. w K. X I , R. i Ą. M eherdat był synem  W o- 

nona.

a5- Obacz K. II, R. 2.

26. Owszem dwóch posłał T y b e ry u sz , Fraata i 

Tyrydata , iako sam T acyt świadczy w K. V I. R. 31 > 

32. lecz że tego wkrótce wygnano, a tamten ieszcze nie 

odziedziczywszy państwa umarł, przeto podobno Klau- 

dyusz pom inął Tyberyusza.

27. Królowie są to O ycow ie nasi: służy im to ,  

co o rodzicach powiedziano. Am es parentem si 

aeąuus e s t ; si non, feras.

28. Kaius Kassyusz morderca Cezara D yktatora, 

po zbitym od Partów Krassie R. Z. R. 701. resztę w oy- 

ska ocalił; Pakora z S yry i wygnał. Obacz D iona K. 
Ąo.

29. Zeugma miasto Cyrrhestyki o 72,000. kroków  

lezące od Sam osaty, sławne mostem na Eufracie. 

W zięło to imię od słowa Greckiego Zevgnym i, łączę : 

teraz się nazywa most M anbeg.

30. T en Abgar nazywał się Maanu bar A bgar; 

b y ł synem Abgara V ehoino, to iest Abgara czarnego, 

o którym Euzebiusz w Kronice kościelney pow iada, 

że wielce kochał Chrystusa Pana, i w  niego uwierzył. 

W iele o nim pisze M oyżesz Choroneński w H istoryi 

Ormiańskiey. W yrodził się od zacnego O yca syn , 

zdaniem Prokopa, ze wszystkich ludzi nayniecnotli- 

wszy: T acyt go zowie Królem A ratów , to iest Edes- 

senow. Poniew aż albowiem Arabow ie Scenitoe,
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cześć Mezopotamii pułnocney trzym ali, przeto kray

ów często się nazywa Arabią.

5 i .  Miasto M ezopotamii stołeczne, teraz Orpha.

32. Jeden z wodzow Abgara.

33. Gdzie teraz D iarbekir.

34- Za świadectwem Pliniusza kray Adiabenów  

leżał na wstępie Assyryi. Teraz część Kurdystanu i 
M ezopotam ii.

5 5 * O tym Królu wiele pisze Jozef w starożytno­

ściach Żydow skich R. X X , 2. 3... Ninos albo N ini- 

w e , naysławnieysze niegdyś na święcie miasto, teraz 

wieś N ino naprzeciw  miasta M osul, Tygrysem  rzeką 

od niego przedzielone... A rbela , część według Pli­

niusza A d yab en y: teraz Erbil.

5G. Trudno w iedzieć co to była za góra Sam bu- 

lo s, co za rzeka K o n n a : ile iednak dochodzić m ożna, 

zdaie się, że  M eherdat szedł z A r  beli ku G otarzow i, 

a Gotarzes ku niemu z Hecatompilos stolicy Partów , 

teraz Ispahan : że musiały b yć i góra Sambulos i rzeka 

Karma miedzy temi miastami: i że  dali sobie bitwę W 
prowinoyi nazwaney teraz Ira c-A ia m i m iedzy górą 

E luend a rzeką Gumedti.

37. O bogach m ieyscowych (D ii tutelares) czy- 

tay Makrobiusza III, 9.

58- Przyiaciela pod obroną oyrow ską zostające­

g o , co Rzymianie nazywali C lien tes, in Clientelam  

recipere. Szlachta nasza , która się możnieyszym po 

powiatach wysługiwa, a przez nich wzaietnnie inte-



resa swoie u dworu i w sadach k ieru ie , m oże się na­

zywać Klientami.

3g. Ten barbarzyński zw yczay długo trwał we 

wschodnich państwach, a potym  się do C arogrodu 

przeniósł.

Ąo. Potomek, owego w ielkiego M itry d ata , bicza 

Rzym ian, wziął Bosforskie królestwo od Klaudyusza 

R. Z. II. 79 W ygn ał go iako buntownika A . Didius 

wódz R zym ski, a królestwo oddał bratu Kotysowi...- 

Bosforańskie królestwo zam ykało w so bie  Chersone- 

sam Tauricam , i cokolw iek leży  na południe i zachód 

ieziora M eotis. Teraz pułwyspa K rym , z okolicami- 

morza Azofskiego.

Ąi. D andarydow ie, hołdownicy królów  Bosfo- 

rańskich, mieszkali gdzie teraz Tatarow ie Kubańscy.

4.2. Z  geog rafii Strabona i Ptolomeusza vmosić 

m ożna, iż ci Syrakowie byli częścią narodu , gdzie 

teraz są Tatarowie Kubańscy, a zatyin hołdownicy 

Bosforanów.

43* Mieszkali w yże y  morza A zofskiego , gdzie' 

teraz część wschodnia Tartaryi mnieyszey miedzy D o ­

nem i Dnieprem.

44- Niewiadomo teraz iakie to było miasto.

45. O tey  rzece ieden T a cyt w spom ina: rozu­

miem iż to iedna z tych , które do ieziora Bissuga 

w padaią... Uspa miasto zginęło, i niew iedzieć na kto-- 

rym m ieyscu stało.-
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46. Taurow ie mieszkali na brzegu wschodnim 

M eo tyd y , albo morza A zofskiego , przy uyściach rze­

k i Rhom bis, teraz Kubań.

47- O b a c z w y ż e y R . 15.

48* W ód z Aorsów o którym  obacz R. 15.

4g. M itrydat czynił się potom kiem  królów  Per­

skich. Achem enes zaś b y ł dziadem Kam biza, od 

którego Xerxes rod sw óy prowadził, iako świadczy 

H erodot w Polihim nii VII. 11. Z  te y  przyczyny 

królow ie Perscy nazywali się Aehem enidam i.

5 0. T o ż  samo Juliusz C ezar w liście swoim po­

w iada: Haac nova sit ratio v in cen d i, ut misericordia 

et liberalitate nos muniamus. Obacz G rocyusza de 

jure belli et pacis III, 15.

5 1. N ie  z więźniów prywatnych.

52. O Prokuratorach obacz K. IV. R. 15- przy- 

piski.

53. Rostra u  R zym ian, m ieysce w yższe w  ryn ­

ku , przed gmachem H ostyliusza, na którym  M agi­

straty sądziły spraw y, stanow iły praw a, a oratoro- 

w ie mówili do zgrom adzonego ludu. Imię to wzięło od 

sztab, albo przodków  okrętow ych, którem i ie Rzy­

m ianie, zabrawszy naw y A ncyatom  ozdobili. Szta­

ba , przód okrętu po Ł acin ie rostrum w sensie meta­

forycznym  , iż iest podobna dla zakrzywienia dopta- 

szego dzioba.

54- H on ory  albo ozdoby Konsulów  b y ły  Fasces , 

to p o ry  pękiem  palcatów o to czo n e : Sella curulis ,



krzesło słoniową kością przyozdobione ; T o g a , Pre­

texta, suknie purpurą bramowane, znak dostoyno- 

ś c i.. .  H onory Pretorskie albo ozdoby, b y ły  Latus 

clavus, Paludamentum , Sella curulis , Praatexta , 

p ierścienie, m iecz, włócznia. O bacz N euporta o 

zwyczaiach Rzymskich.

55- W  K olofonie, mieście Jonii znaydow ał się 

loch Apollinowi poświęcony ze źrzodłem  , z którego 

p iiący wydawał w różki, za świadectwem baiecznych 

Greków. Obacz o tych cudach m niemanych książkę, 

pod tytułem  D yabeł w sw o iey  postaci X . Jana B oho- 

molca S. J.

56. O którym  n iżey  w K. XIII. R. 3 0 .., M essa- 

lin , syn Messali sławnego Oratora: chwali go O w i- 

dyusz w K . IV. de Ponto liście iC.

57. Pliniusz, który ią w idział, świadczy w K . IX,

że kiedy się nawet pom ieruie ubierała, szacow anona 

n ie y k le yn o ty  na czerw onych złotych.

58- W  Łacińskim  Quinquagies Sestertium , co 

wyniesie na naszą m onetę czerw: zlot: 46,326.

o P I E N I Ą D Z A C H  R Z Y M S K I C H  

w P O W S Z E C H N O Ś C I .

W  pierwszym Tom ie Tacyta wspom inaiąc czę­

sto w przypiskach o pieniądzach Rzymskich , i one 

na złote, lub czerwone złote redukuiąc, pom yliłem  

się w rachunku pod Rodź: VIII. Księgi I. Prócz tego 

nie dałem dokładney wiadom ości o różnicy liczenia
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Rzym skiego Sestercyów , w  czym że mię W . J. P. W a- 

leryan Piwnicki M iecznik ziem P ruskich , Kommis- 

sarz Skarbowy K o ro n n y, cnota i nauka m aź znako­

m ity , a m óy osobliw szy łaskawca i przyiaciel prze­

strzec raczył, chętnie tu i om yłkę uczynioną popra- 

wuię , i dokładnieyszą o pieniądzach R zym skich , ile  

m ogłem  sam iey  zasiągnąć, daię wiadom ość.

N aprzód, starożytni R zym ianie, obyczaiem  in­

nych n arodów , nie znali pieniędzy stęp low anych , 

lecz albo zamianą tow arów , m ianowicie dobytku , al­

bo pewną wagą kruszców , handel prowadzili. Z kąd  

rozm aite m onety nazwiska wagę także znaczą: iako 

u Rzymian A s, u G reków  Talentum  i M na, u Żydów  

Siclus, i tarn daley.

Król Servius Tullus, pierwszy w Rzym ie nace­

chował m iedź AEs bydlęciem  pecus, zkad pieniądze 

pecunia, im ię swe w zięły w ięzyku Łacińskim . Sre­

bro poczęto cechow ać R. Z. R. 484* alt*0 7 iak inni 

tw ierdzą, R. 499- złoto zaś około sześciudziesiąt lat 

potym .

Pieniądz m iedziany A s, w ażył naprzód u Rzymian 

funt Rzymski , L ibra, albo 12. u n cyi, dla czego na­

zywano go ses grave miedź ciężka. Za pierwszey woy- 

n y  P un ick iey, prawem Papiryusza poczęto bić mone­

tę miedzianą od dwóch u n cyi, albo szostey części 

w ielkiego A sa, potym od iedney u n cyi, nakoniec 

od puł u n cyi: przeto te pieniążki nazywały się Asses 

sextantarii unciales, sem iunciales. Części A sa, któ-



589

rpgo nazwisko często się brało u R zym ian, za cała 

substancyą, za miarę napoiów , lub za iakąkolw iek 

rzeczy całkowitość totalitas , b y ły  te:

KSIĘGI  DWTJNASTEY.

U ncya albo ieden ze dwunastu części Asa.

Sextans dwa od dwunastu a. uncye.

Quadrans trzy od dwunastu 3- uncye.

Triens cztery od dwunastu 4- uncye.

Quincunx pięć od dwunastu 5- uncyi.

Semis sześć od dwunastu 6. uncy i»

Septunx siedm od dwunastu 7- uncyi.

Res ośm od dwunastu 8- uncyi.

Dodrans dziewięć od dwunastu 9- uncyi.

D  extans dziesięć od dwunastu IO. uncyi.

D eunx iedenaście od dwunastu i i . uncyi

N iektórzy wnoszą z F esta , ze Tarkw in pyszny 

pierwszy nacechował części Asa. Pieniądz Quadrans 

miał na sobie znak okrętu.

Pieniądz srebrny nazywał się D en ariu s, o dD en us 

dziesięć; ponieważ naprzód w ażył dziesięć A só w , 

lubo potym  w przeciągu czasu urósł do szesnastu. 

T en  pieniądz zam ykał w sobie srebra Drachm ę Ateńską, 

albo ósmą część uncyi, co w yniesie prawie na naszą 

złotówkę. Cechowano go wozem czw orokonnym , 

albo dwukonnym , dla czego iinie nosił Rigatus, Qua- 

drlgatus. Polow a tego dziesiątnika D im idius D ena­

rius zamykała w sobie Asów  p ię ć , i nazywała się Q ui- 

narius, a czasem Victoriatus, od znaku zwycięstwa 

V ictoria , którym  b ył nacechowany»
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o S E S T E R C Y A C H .

Czwarta część dziesiatnika, albo srebrnego pie- 

nifjdza Denarius, nazywała się Sestertius, iakoby Se- 

mistertius to iest dwa assów i pul ; i wynosiła około 

naszego srebrnego grosza, albo pułosma grosza mie­

dzianego.

Rzym ianie oznaczali ten gatunek pieniędzy lite­

ram i L L S . albo raczey IIS, to iest dwa grosze liczbą, 

i połow ę Semis literą S. w niektórych księgach wyraża 

się Sestertius przez HS.

C o się tycze rachunku Sestercyam i, ten b ył tro- 

iaki u Rzymian. N aprzód, kied y się Sestertius kładł, 

iak m ówią G ram m atyey, in genere masculino, z przy­

danym sobie adjectivuin num érale, znaczył pienią­

dze w szczególności, naprzykład: D ecem  Sestertii, 

deni Sestertii, znaczyły dziesięć sztuk szczegulnych, 

to ż sam o, iakbym  powiedział dziesięć sztuk złotó­

wek. P ow tóre, k ied y się kładnie in numéro plurali 

z przydaną liczbą, naprzykład Decem  Sestertiiim w ten 

czas taiemnie się dodaią tysiące, millia , iakby mó­

w iąc decem millia Sestertiiim dziesięć tysięcy Sester- 

cyów . P otrzecie k ied y  się dokłada adverbium nu­

m érale, naprzykład deeies , centies Sestertiiim , 

w  ten czas się taiem nie przydaie centena m illa, sto 

tysięcy. A  zatym :

D ecem  Sestertii będzie pultrzecia złotego.



Decem Sestertium będzie 10,000. Sestercyów  albo 

złotych 2,500.

D ecies Sestertium będzie 1,000,000. Sestercyów  

albo złotych 250,000.

Z lo ty  pieniądz pod Cezarami nazwany Solidus 

w ażył 25. D enarios: czasem też go nazywano po p ro­

stu Nummus.

O m yłkę zaś popełnioną w K. I. R. g. popraw: 

im o. zamiast 100,000. i liczby następuiącey popraw 

8oG.oo5- czerwonych złotych. 2tlo. zamiast po ty ­

siącu groszy popraw Sestercyów , co w yniesie około 

lĄ. czerw. 3tio. zamiast po trzysta groszy, popraw po 

trzysta Sestercyów , co wyniesie około Ą. czer: złot.

59. R. Z. R. 725. boiąc się A ugust zam ieszków w 

prowincyach, rozkazał, ażeby żaden Senator bez 

pozwolenia nie w yieżdzał ze W ło ch , iako świadczy 

D ion 52. Klaudyusz rad będąc licznym  sądom i Sena­

towi , zakazał, za świadectwem S w id y, oddalać się 

Senatorom z miasta o siedm tysięcy kroków , ad sep- 

tiinum lapidem. Za czasów D ion a, który  ży ł za A le­

xandra Sew era, nie godziło się Senatorom  w yieżdzać, 

prócz do Sycylii i Gallii N arbońskiey.

60. O tych to Itureyczykach mówi Strabon w K . iG. 

Ituraai ut Arabes malefici om nes, mieszkali na wschód 

rzeki Jordanu, gdzie niegdyś m iały siedlisko p okole­

nia D a n , Ruben i część Manassesa.

61. M owa tu o A gryppie w ielkim , synu A rysto- 

bula i B e re n ik i, wnuku Heroda w ielkiego, bracie
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rodzonym  owey H erodyady, która była za Herodom 

A n typ p y stryiem swoim , a naśmiewcy Chrystusa Pa­

na. S. Łukasz Artorum  12. 1. nazywa go Herodem... 

Sohemus II. Król Iturei uczyniony królem  od Kali- 

guli R. Z. R. 791.

62. D ion w R. 37- tak o nim m ówi: ,,Za Konsu- 

„  latu C ycerona i A ntoniego , gdy się uspokoiły 

,, w oyn y, w różkę Zbawienia, całości (Salutis, ) przez 

„  długi czas zaniedbany wskrzesili Rzym ianie. Jest 

„  to zaś pew ny rodzay wieszczbiarstwa, którym  się 

,, w yb adyw an o, ieśli pozwala na to b ożek  , aby u 

„  niego proszono o całość ludu : iakby się nie go- 

,, dziło prosić o niy bez pozwolenia. T en  wieszczy 

„  obrządek odprawował się każdego r o k u , w ten 

„  d z ie li, którego  żadne woysko nie wyszło na w oy- 

,, nę , żadne nie stanęło w polu , ani się b iło .”  Po 

woynach dom owych wznowił ią  A u g u s t, a T y b e- 

ryusz, który zabobonam i gard ził, znowu iey  zanied­

b ał, co trwało przez 25. lat według T a cyta , tp iest 

o d  tego ro ku , kiedy Takfaryn zg in y l, iako mówiono 

w K. IV. R. 25.

o ZA M U R ZU  PO M E R IU M , W IE L K O Ś C I RZYM U, 

L IC Z B IE  O B Y W A T E L O W .

65. Starożytna Rzym ian p o b o żn o ść, wszystko 

od Religii zaczynała. T o  się zaś m ianowicie dawało 

w idzieć w  poświęcaniu m urów m ieyskich, a osobli­

w ie R zym u , które u nich święte b y ły , i iako mamy

3 g 3
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w Digestach, do Boskiego prawa należały. Ztąd owa 

ostra ustawa si fjuis violaverit muros eapite pimiatur. 

A żeb y  zaś została nienaruszona ich św iętość , ube­

zpieczono ie od gwałtów, zostawieniem w olney roli 

po obu stronach m uru, wewnątrz i zewnątrz , k tó rey  

ani orać , ani na n iey  m ieszkać godziło się. W ieszcz- 

k o w ie , Augures, obrządkiem Etrusków  reiigii, mo­

dląc się, cały ten plac do koła poświęcali. K ied y 

pomnażało się miasto w m ieszkańców, ile się m ury 

pom knąć m iały, ty le  te granice pośw ięcone pom y- 

kały  się.

N aystarożytnieysze miasta Pomeriurn , w ym ie­

rzone od Romula kończyło się z górą Palatinus, któ­

ra tylko miała na koło  545°- st0P Rzymskich. T aka  

to na początku mieścina miała być głow ą całego świa­

ta! Za powiększęniem ludu, poczęto m ieszkać na gó­

rach Capitolinus , Caalius, Aventinus: Scrvius T u l- 

lius k r ó l, przydawszy dom ieszkania ieszcze trzy , to 

ie s tg ó ry  Q uirinalis, V im inalis, E squilinus, sam na 

ostatniey m ieszkał; miasto wałem , przekopem , m u- 

rem opasał, i zamurze rościągnał.

T en  miasta obwod w takim b ył poszanowaniu, 

że za świadectwem D yon izego z Halikarnassu , któ­

ry  ży ł w Rzym ie, i za Augusta p isa ł, aż do iego wie­

ku daley się nie pom knął. A że  o S y ll i ,  Juliuszu C e­

zarze i A uguście różni piszą A utorow ie , że  i oni ża­

rn u rze rozszerzali, to się ma rozum ieć , iż tylko albo 

niektóre m ieysca zgwałcone oczyścili, albo niepo-
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św ięcone ieszeze, Augurom  poświęcić kazali. M u­

siały  zaś b yć mieysca niepośw ięcone, ponieważ i 

Klaudyusz górę A w entyńską, dla zagnieżdżonych na 

n iey  złych ptaków , za nieszczęśliwą m ianą, i od po­

święcenia dawniey w yłączon ą, oczyścił, i m iedzy 

granicam i zamurza pomieścił.

Po Klaudyuszu N eron, przyłączyw szy do państwa 

A lp y  K o ckie , i P ont Polem oniacki ; po nim Traian 

po zwycięstwach nad Partami i D a k a m i, nakoniec 

Aurelian zamurze rozszerzyli.

Jaka zaś była rozległość miasta Rzym skiego w 

murach swoich, pom inąwszy baieczną pow ieść W o - 

p iska, k tó ry  mu daie około  5o. tysięcy passuum 

( każdy passus licząc po pultrzecia ło k c ia ,)  lepiey 

się trzym ać Pliniusza tw ierd zącego, że za czasów 

W espazyana liczono dokoła  13,200. to iest około na­

szych pułczwartey mili. L ecz i tę Pliniusza powieść 

tak trzeba tłom aczyć, iż on w tym  obwodzie zawarł 

wszystkie zakręty w ież w ysadzonych; i że prosty ob- 

w od nie w ynosił w ięcey nad 8,200. to iest dwie mile 

nasze i coś. T a murarni obwiedziona rozległość ma 

się rozum ieć o m ieście, nie o R zym ie, bo to dwoie 

różne ma znaczenie, iako mamy zPaw ła D igest. L ib ., 

L . T it: 16. Urbis apellatio m ûris, Romæ autem ædi- 

ficiis continentibus fin itur; i zT eren cyu sza  Klem en­

sa L ege  147. Q ui in continentibus urbis nati sunt, 

Romæ nati intelliguntur. Dla czego mówi Pliniusz 

I I I , 5* Exspatiantia tecta multas urbi addidisse ur-



bes. Quod si quis altitudinem tectorern addat, di- 

gnam profecto aestimationem conoipiat, fateaturque, 

nullius urbis magnitudinem potuisse ei com paran. 

T o ż  sanio świadczy D yo n izy  z Halikarnassu IV . i8* 

Si quis Romee a'mplitudinem velit colligere procul du- 

bio falletur, ñeque certum ullum signum h ab eb it, 

quo d ignoscat, quo usque m bs progrediatur et ubi 

usque urbs esse desinat: adeo cum urbanis a^dificiis 

ipsa suburbia nexu quodam perpetuo coherent, et 

liominibus h;ec spectantibus in infinitarn longitudi- 

nem perrecta) speciem priebent.

W  tak rozległym  m ieście musiała b y ć  liczba 

proporcyonalna mieszkańców. Lipsyusz kładnie

4,000,000; drudzy 8,000,000, inni niewstydzą się z 

samych próżnych dom niem aniow aż do 14 ,0 0 0 ,0 0 0  

podnosić. G dyby w Rzym ie, iak teraz w porządnych 

miastach Europeyskich, liczono um arłych, łacn o b y  

wykalkulować , m ultyplikuiqc przez 32, w iele w nim 

było żyiących , iako tego dowiodł A n glik  P etty  w 

sw oiey A rytm etyce. Lecz że o tym żaden z pisarzów 

starożytnych znać nie dał, przeto udać się należy  do 

drugiego sposobu , który tenże P etty  z innemi podał 

i iaśnie go dowiodł. Policz naprzykład dom y w iel­

kiego iakiego miasta, iakim iest teraz P a ry ż , iakie 

było  Rzym dawny, a będziesz miał liczbę pewnq iego 

obywatelów.

Bierz naprzód ogułem wszystkie domy. W  każ­

dym z nich znayduie się familii trzy i p ó ł; każda fami­
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lia  będzie miała głów 6 ; a zatym każdy dom zamknie 

w sobie osob 21. T o  się zaś mówi w  powszechności 

o domach, iakie sa kam ienice les maisons, bo inne 

są w iększe, iako to D w ory les H otels, w ięcey w so­

bie łudzi zawieraiące, a przeto w ed w oie  w nich mie­

szkańców liczyć trzeba. Będzie ich zatym Ą2.

Z e  zaś tożsam o iest, czy z domów mieszkańców, 

czyli z um arłych, żyiącyeh  liczby d o ciek a ć , następu- 

iący  iaśnie pokaże przykład.

W  P aryżu  umiera co rok około 20,000. Z  tey 

liczby m ultyplikow aney przez 32, wypadnie liczba 

żyiącyeh  mieszkańców 640,000.

W  tym że P aryżu  znayduie się dom ów 30,000, 

W których się zawiera 5oo. dworów les  łiótels, a lb o  

dom ów  większych. M ultyplikuy 29,500 domów 

m ieszkańców , a większe przez 4.2 > w ynidzie summa 

640,500, która taż sama iest praw ie, co z umarłych 

pochodzi.
Na tym ted y fundam encie m ożna uczynić rachu­

n ek  m ieszkańców Rzym skich. A że b y  iednak żadney 

n ie  było w nim trudności, uważać naprzód n a leży , 

że iako w P aryżu  są dw oiakie dom y, to iest kam ie­

nice i d w o ry , iakom w yże y  m ów ił, tak w Rzymie 

dw oiakiego gatunku b y ły  m ieszkania, Dornus dwory, 

le sh ó te ls , ilnsulae, kam ienice, les maisons. Pow tó- 

re , lubo powszechną regułą pańśkie dw ory, dwoi­

stą w sobie ludzi zawieraią liczbę, atoli, ażeby się w 

c zy m iu ż  maiestatowi g ło w y świata nie uw lekło, iuż
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to że w Rzymie mieszkali C esarze, i inni panowie z 

taką służalców zgraią, że za świadectwem T a cyta , u 

samego Pedana Sekunda, Prefekta miasta było  w do­

mu czterysta niew olników , krom  w yzw oleńców  i in- 

n ey  czeladzi, przeto we czwórnasób im przydaię do-* 

mowników.

Za świadectwem P. W iktora in Regionibus urbis, 

znaydowało się kam ienic Insuhe Ą6,5oz. dworów zaś 

Domus 1780. Jeśli zatym m ultyplikuiesz kam ienice 

przez 2i , w ynidzie summa m ieszkańców 9785642 5 

z multyplikowane zaś dwory przez 84» w yniosą ludzi 

149,520. Przydać tu należy na 60,000 żołnierstwa , 

złożonego z Pretqryanów , strażników nocn ych , ob­

cych etc. których wylicza tenże W ik to r, a będzie 

summa.

W  Kamienicach in Insulis 978,652.

W e  Dworach in Dom inibus 149,520.

W  Obozach in Gastris 60,000.

Summa powszechna mieszkańców 1,188,162.
A t a k  Rzym stary był ludnieyszyin od P a ry ża , 

który ma tylko 640,000 ; był też licznieyszym  od 

Londynu , w którym  ponieważ umiera co rok około

34.000, wynika ztąd liczba żyiących mieszkańców
768.000.

Go się tycze miast o ryen taln ych , ia k ie b y ły  n ie­

gdyś N in iw e , Babilon, T e b y , m ożna o nich m ówić, 

ze rozległością Rzym przechodziły, a to dla teg o , iż  

za świadectwem Kurcyusza w K. Y .  o B abilonie, zo­
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stawiane w nich b y ły  obszerne pola do zasiew u, w 

czasie w oien i oblężenia. Ile zaś do m ieszkańców, 

w ięcey ich m iały, niżeli P aryż i Londyn  , lecz nieró­

w nie mniey, niżeli Rzym starożytny, ty lą  domami sty- 

kaiącem i się z sobą gęsto nasiadły. Pliniusz który ro­

zm iary i opisy rzeczonych miast zawołanych w idział, 

śm iele powiada: nullius urbis magnitudinem potuisse 

Romas comparari. Owszem zaiego  czasów, gdy Sele- 

ucya Rabilonę p ołknęła, znaydow ało się w n ie y  tylko 

600,000 obywatelów. Sam ie d e n P e k in g , stolica 

Chińska większa iest od starego Rzym u, ponieważ 

w n im , za świadectwem X. du H alde, i innych wielu 

Chińskich Kraiopisów , liczy  się mieszkańców na

3,000,000.

64. O bacz D onata w  opisaniu Rzym u I. 5 - G re- 

wiusza Antiquitatum  Rom: III.

65* Teraz Cam po Vaccino.

66. ]Sa samym rynku w ołow ym , teraz n ied a le­

k o  kościoła S. Anastazyi.

67. Teraz nie daleko kościoła S. Grzegorza. U  

Rzym ian Consus był bogiem ra d y , consilii. O tym 

ołtarzu Rom ulus zm yślił, że go znalazł pod ziemią. 

Ztąd  poszły święta nazwane C onsualia, obchodzone 

uroczyście 21. Sierpnia. Obacz Plutarolia w życiu  

Rom ula.

68. N a górze Palatynu, niedaleko bram y try- 

um falney Arcus Konstantyna w ielkiego. B y ły  zaś te 

K u ry e , gm achy zbudowane, gdzie Duchowieństwo o

*
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rzeczach do Religii,- a Świecki stan, czyli Senat o rze­

czach do porządku kraiowego należących  m ieli stara­

nie. linie wzięły á Cura staranie , iako to znać z 

W arrona de Lingua Latina lib. IY . Curias duorum  

generum. Nam et ubi curarent sacerdotes res divi­

nas ; ut Curias veteres: et ubi Senatus humanas; ut 

Curia H o stilia , cjuod primus asdificavit Hostilius 

Rex.

69. L ares, bożkowie domowi. T a  kaplica sta­

ła , gdzie teraz kąt ogrodow Farneze na przeciw ko ko­

ścioła SS. Kozm y i Damiana.

70. Forum , R yn ek , ratusz Rzym ski. O bacz K.

XI. R. 1. przypiski.

71. Titus Tatius, który mieszkał na górze C a- 

pitolinus, uczyniwszy z Rzymianami przym ierze, złą­

czył ią z Palatyńską.

72. G orę Awentyńską. Obacz w przypiskach 

R. 25.
73. Obacz K. I. R. 3.
74. Omyłka tu być musi, ponieważ się z samego 

Tacyta w K. XIII. R. 6. i 15, tudzież z Swetoniu- 
sza pokazuie, że Neron był starszym trzema laty od 
Brytannika , to iest miał lat 12.

75- Przodek i szczep domu Klaudyuszow; obacz 
K. IV. R. g.

76. Jakoby wniedorosłym zostaiąc wieku, ko­
biecych ieszcze około siebie starań potrzebował.

77. K o ln o , C olonia Agrippinas.
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78. Obacz Tablicę Familii Cezarów w I. Tomie 
na początku.

79. Kattowie naród N iem iecki, gdzie teraz Has-*

sya.

80. W an gionow ie mieszkali gdzie teraz D y e ce - 

zya W orm s, N em etow ie gdzie Spira.

81. Teraz góra H eyrich nie daleko M oguncyi.

82. In n y to b ył Pom ponius od rym o tw o rcy , 

zdaniem B rotiera, lecz lepiey w ierzyć Tacytow i.

83. O bacz K. II. R. 63.

84- Obacz K. I. R. 44- przypiski.

85- Obacz K. II. R. 63.

86. L igow ie mieszkali nad W isłą  gdzie teraz część 

P rus, M azow sze, i W ielkapolska. O bacz n iżey  T a ­

cyta de M oribus Germ anorum  R. 43-

87. Sarmatowie Jazygow ie w ielką część ziem i, 

gdzie teraz część Rusi czerw oney, P o d o le , i M ulta- 

n y ,  posiadali: potym  wygnawszy D aków  pom knęli 

swe państwo aż do uyścia T eyssy  Tibisous i do D u- 

naiu: za czasem zaś przyśli aż do Haynburga Carnu- 

tum . Usque ad Pannonica Jiiberna Carnuti Germ a- 

norumque ibi confinium . Pliniusz w K. IY . 12. O 

iażdzie Jazygów obacz H istoryi: K. III. R. 5.

88- T a flotta była R zym ska.. .  Naganna polity­

ka nieuka w rzadach państwa Klaudyusza , który na­

rodom  nieprzyiaźnym  i barbarzyńskim dawał w kra- 

iacli Rzym skich przytułek. Ztąd albowiem napotym  

w yniknęła G otów  potęga. L ep iey  nierów nie czynił

mą-



mądry Tyberyusz, że Niem ców albo bił w p o lu , albo 

ich przez wnętrzne niezgody gubił.

8g. O wierności Sydona obacz n iżey  w H istory! 

Tacyta K. III. R. 5- i 21.

go. Lasti barbari, ut ferme ad nova imperia. 

Obacz K. II. R. 2..

91. Obozem tym otoczone b yły  nie Antona teraz 

A von , ale Aufona teraz N en, i Sobrina teraz Severn 

Zdaniem Brotiera oboz Rzym skirościągal sin od mia­

sta G locester, do miasta Northampton.

92. Icenowie mieszkali na wschód Brytannii, gdzie 

teraz Suffolk , N o rfo lk , Cam bridge, H untington.

g3. W  Krabstwie Huntington.

94. O tey nadgrodzie obacz w K. II. R. g. przy- 

piski.

g3- Część pułnocna W allii N ort W ales i prowin- 
cya Cheschire.

g6. Część pułnocna A n g lii, gdzie teraz Y o r k , 

Lancastre, Durham, W estm orland, Cum berland.

97. Część połtidtiiowa W allii S o u th -W ales, gdzie 

teraz Glam ergan, M onm uth, B re k n o c k , H ereford, 

Radnor.

98. Teraz Colchester w Hrabstwie Essex.
gg. Królowa! nad D em etam i, gdzie teraz Hrab­

stwo Cardignan, iako dowodzi Cam den in Britania.

100. N iżey  Kangów , w putnocney W allii N ort- 

W ales , mieszkali Ordowikowie, teraz Hrabstwa f lin t , 

D enbingh, C arnavon, M erioneth, M ontgom ery.

I I .  2S
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101. U czony Cam den w swoiey Brytannii dowo­

dzi, że ta potyczka była w Schropshire, gdzie rzeka 

Chine wpada w T em d , pokazuiąc nadto starożytny 

pagurek, który się teraz nazywa Cier-Caradoc.

102. Brytanni, tak iako i Gallowie szykowali 
woysko narodami, ażeby się każdy w szczegulności 
mógł popisać.

103. S iekiery Rzym skie ( Fasces ) znak juryz- 

dykcyi.

1 0 Rzeka Tem d, iak mówdono wyżey.
105. Zolw  (T esU ido) była to u Rzymian machi­

n a , zrobiona dla zasłony żołm erzów, pod która oni 

stoiac bespiecznie dobyw ali miast. Ta machina mia­

ła pokrycie z descek, a descki nakrywano albo świe- 

żem i skóram i, albo inną iaką materyą niepochopna 

do zażogi. W ew nątrz wisiała belka sroga na pow ro­

zach, która ieśli była nakowana hakiem , do w ycią­

gania z muru kam ieni, nazywała się (fa lx , ) ieśli zaś 

żelazem rosochatym , nakształt rogów , czy widlów, 

miała nazwisko tarana ( aries ) czyli dla podobień­

stwa rogów  baranich, czy li, ż e ia k o b a ra n , umyka­

ła się w ty ł, ażeby lepiey tłukła. Rzymianie tey ma­

chinie dali im ię Testudo żółw, że zasklepiona na- 

ks/.talt żółw ia, raz głowę z pokrycia w ysuwała, dru­

gi raz kryla. Obacz o tym W egecyusza K. IV. R. iĄ- 

O sklepieniu zrobionym  z puklerzów żołnierskich, 

które się także nazywało Testudo , obacz K. XIII.

R. 39-

Ą o i
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106. Levis armatur* pedites, Ferentarii. W e- 

gecyusz w K. I. io . o nich mówi. „ B y li  u 

„  starożytnych miedzy piechotą nazwani fundi- 

„  tores, ferentarii, których stiw iono na skrzy- 

„  dłach, i od nich się zaczynała potyc zka. W y b ie - 

,, rano zaś na takie żolnierstwo ludzi lekkich i nader 

„  chybkich. N ie wiele ich było pospolicie: zegnani 

„  od nieprzyjaciela uchodzili miedzy pułki takim 

,, porządkiem , że szyk nieporuszony zostawał.”  Na­

zywali się Ferentarii odn oszen ia  a ferendo , ponie­

waż tę tylko broń nosili, która się ciska fertur, ia- 

kie są kamienie do proc ( fu n d * )  strzały i inne po­

ciski: albo też a feriendo od bicia, że  pierwsi na 

nieprzyjaciela bili.

107. Spatha; zkąd po W łosku Spada, po nasze­

mu Szpada z opisania samego podobna być musiała 

do tey  broni, co ią teraz tak nazywamy. W e g e cy - 

usz II ,  iÓ-Gladios m ajores, quos spathas vocant, et 

alios minores , quos semispatlias nominant. Izydor 

o broni N iem ieckiey w K. X. 6. Framea est gladius 

acutus, quam spatham vocant. Musiała zaś być po­

dobna do rapieru, iako znać z podchlebstwa liścióvr 

palmowych podłużnych, m ieczykow atych , o czym 

Pliniusz K. X VII. IV. 16. m ówi: Palma so la , ut di­

ctum est, in spathis habet fructum.

rog. Phalerce , torques obacz K. I. R. zĄ.

109. Zonaras powiada, że Karaktak przyprowa­

dzony do R zym u, obaczywszy w ielkość iego i w'spa-*

a6 ..
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m ałość zawołał: Itane, cum base et hnjusmodi ha- 

beafis, tuguriola nostra concupiscitis. D obrze o chci­

wości i dumie Rzymian wódz także Brytański Galgak 

w życiu  A grykoli. Raptores orb is... soli omnium 

opes atque inopiam pari affectu concupiscunt.

n o .  O Trybunale obacz K. I. R. i8-

i n .  Syfax M assesylów Król od P. Scypiona w 

tryum fie prowadzony R. Z. R. 553- • • Z  Perseusza 

ostatniego Króla M acedonów tryumfował Paweł Em i- 

liusz R. Z. R. 586*

112. O Sugambrach obacz K. II. R. 26. O ich 

do Gallii przeniesieniu pisze Swelonius w życiu  A u­

gusta.»

113. W  księgach które zaginęły, pisał T acyt o 

wyprawie B rytańskiey, o czym Brotier w D opełn ie­

niu K. IX. R. 50. m ówić bedzie.

114- O Jugantów narodzie żaden inny autor nie 

wspom niał; Brotier domyśla s ię , że to być musi 

om yłka, i że za Jugantów, Brygantów kłaść należy.

115. D opiero N eron w Grudniu miał zacząć rok 

wieku czternasty , po którego zpełnieniu brała się 

męska szata toga virilis.

116. Obacz K. I. R. 3- przypiski.
117. Princeps Juventutis. Obacz o nich K. I. 

R. 5. przypiski. O Prokunsulach obacz K. I. R- iĄ.

n8 - Donśtivum militi, congiarium plebi. Obacz 

K. III. R. 29...  O cyrkli zaś K. I. R. 15.
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n g . Pretexta. Obacz K. I. II. 3— O sukni try- 

umfalney obacz Pliniusza K. IX. II. 36.

i no. Swetoniusz w życiu  N erona, m ówi nieco 

inaczey od Tacyta , iż Neron ze złości na Brytannika, 

że go przez zwyczay, po przysposobieniu Euobarbern 

nazywał, uiadał przed oycem , iakoby z nieprawego 

łoża był spłodzony.

121. Ta kolaska nazywała się Carpentum  , po­

dobno odprętkiego biegu, carpiré ite r , dla czego i 

Apuleus mówi Carpento pervolavit.

X22. Córka Germanika C ezara, żona K laudyu- 

sza, matka N erona, siostra Kaliguli.

123. Pliniusz w K. II. R. 31. przydaie do wspo- 

mnionych od Tacyta cudów, że się trzy słońca poka­

zały. Nasze w ieki, w których Filozofom zuaiomsza 

iest rzeczy natura, wcale się temu nie dziwią. T a k o ­

we słońca fałszywe, nazwane od Fizyków  Parhelia 

często się u n a s , w zim owey osobliwie p o rze , przy 

wschodzie słońca pokazuią. R. iGag. widziano ich 

w Rzymie 5- a w R. 1GG6. w Arelacie (A rles) sześć 

się pokazało... Ptastwo srogie, Aves diraa, było u 

Rzymian sow y, puhacze i inne tym p odobne, co się 

po nocy tłuką. T e  cuda, mówi T a c y t, u zabobon­

nych Rzymian, rudil us sujcuIIs etiam in pace obser- 

vata, qua3 nunc tantum in mętu audiunlur. A lb o­

wiem w trwodze każda rzecz, albo nadziei albo boia- 

źni nabawia, według przysłowia: u stracha w ielkie 
oczy.
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19.Ą. Swetoniusz przydaie , że go kawałami clde- 

ba zarzucono.

12,-). Przymówka tu zbytkom  panów Rzym skich, 

którzy pałacam i, ogrodam i, łaźniam i, zwierzyńcami 

całe W łoch y prawie zaięli. Z  tego to powodu Ho- 

racyusz napisał O dę 15. K. II. Jam pauca aratris ju- 

gera regias moles relinąuent.

D o  tego pi zy idzie za czas iuż nic d łu g i ,

Z e  dla pałaców nie będą mieć p łu g i 

Roi do uprawy etc.

W iele  zaś wchodziło zboża do W łoch  z E giptu, 

obacz K. II. II. 59> przypiski.

126. Iberowie gdzie teraz Georgia,

127. O W o logezie  mówiono w yżey  w Roz: lĄ ) o 

« Farasmanie i M itrydacie yv K. IX. R. 12.

128. M iedzy źrzodłam i rzek Araxa i Eufrata na 
zachód miasta Artaxaty.

129. U żyw ali sposobu tego Arabow ie, za świade­

ctwem Herodota w Talii. Scytow ie iako świadczy Lu- 

cyan i tenże łlero d o t w M elpom enie. Krwawe przy­

m ierza, lubo nie ze krwi ludzkiey, wspomina Pismo 

Święte Genes: i 5- i Hierem: 36. ig .

130. Dawali to królestwo Pizymianie królom przy- 

iaciołom  sw oim , nie tak zp rzy ia źn i, iako raczey dla 

strzeżenia granic państwa swego od naiazdów Par­

tó w , ażeby się w oienne zawieruchy o nie zawsze 

opierały; a Rzym bez szkody sw oiey cudzemi siłami 

i potęgą w oyny odprawował. Nieszczęśliwe to pań-
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stwa, które miedzy potężnemi mocarstwami siedząc, 

i zprzyiaźni i z gniewów oboiey strony'równie szko- 

dować musza. Taka była niegdyś Armenia miedzy 

państwem Rzymskim i Partami , zawsz; woynami 

swoiemi i obcemi uciemiężona. 

i3x. Auctor et Satelles.

132. O którym wyżey.

133. Artaxata stolica Armenii. Obacz K. II. R. 

56. Tygranocesta to iest Tygrana miasto była nie­

gdyś gdzie teraz Amadya. Obacz m żey w K. X V .

JM -
134. Teraz A ras.

135. O tey rebellii Kamilia Skryboniana w pięć 

dni potłumioney, będziesz miał w Dopełnieniu K. IX. 

R. 35- '5G.
136. O tey zarazie bałamutnych Astrologów obacz 

K. II. R. 52 przypiski.

137. Chwalebny nader zwyczny, ażeby c i , któ­

rzy do interesów publicznych wchodzą , maiąc nale­

żyte stanowi swemu dochody, łakomstwem , korru- 

pcyą sprawiedliwości i oyczyzny nie gubili. Sweto- 

niusz pisze, że August Cezar dochody Senatorów 

( Censum Senatorium) pomknął do Duodecies Se- 

steritium co wyniesie na naszę monetę około  21,221. 

czerw. zlot.

138. Tu  się mówi o białogłowach szlachetnych , 

których bezwstydne życie z brzegów się iuż wylało. 

Wespazyan surowsze ieszcze prawo postanowił : ani
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sio tem u dziwić będzie, ktokolw iek przeczyta Petro- 

niusza Satyricon, gdzie on niewrstydy kobiet Rzym­

skich opisuie.

139* Genties Quinquagies Sestertiiim.

i '¡o. N ic na święcie pow szechnieyszego, iako 

duma tych ludzi, których fortuna z nikczem nego 

stanu wynosi. Pokrywaiąc swa p o d ło ść, nie nowina 

im od śmiesznych i bniecznych początków  ród swóy 

wyprowadzać. Pochlebstwo ich w głupim mniema­

niu utwierdza , że zapomniawszy czym b yli, mówi 

Pliniusz naturalista, tantumque non cum laureatis 

fascibus remittuntur illo , unde cretatis pedibus ad- 

venissenl.

lĄi .  C zytay  o tym obszernie list Pliniusza młod­

szego do T acyta  w K. VIII. gdzie obaczysz do iakiey 

się podłości Senat Rzym ski uniża, a iaki za nikcze­

mnego rządu kred yt mieli wyzwoleńcy. C oś to było 

podobnego do Saraiów W schodnich, gdzie podli wy- 

rzezkowie przewodzą.

142. T e r  millies Sestertium.

i 4 > O Prokuratorach obacz K. IV. R. 15- przy- 

piski.

144. O postawieniu posagu Kaliguli przydał liro- 

tier dla dopełnienia sensu , który starożytność z pisin 

Tacyta wytarła.

145. O żydach zltureyczykam i przyłączonych do 

Syryi mówiono pod R. 12.

14C. C hcąc się przypochlebić Pallasow i, który' u

4°8



dworu najw iększy miał kred yt, Felixa w inow ajcę sę­

dzią uczynił.

147- O Klitach obacz K. VI. R. 41 •

148- W  Łacińskim Navicularii o których Calli- 

stratus D igest, lib. L. tit. G. Negotiatores qui anno- 

nain urbis adjuvant, item N avicularii, qui annonæ 

urbis serviunt etc.

î jq- Anemurium miasto nadmorskie C y lic y i, te­

raz Anem ur albo Estenmur.

x5o. Część iedna C ylicy i nazywa się Aspera dru­

ga Campestris równa.

i 5i . Król Kom ageny, o którym  będzie w D o ­

pełnieniu K. IX. R. 20.

1Ó2. Lacus Fucinus teraz Lago di Celano w A b ru - 

cyi dalszey... Liris Garigliano. O tym dziele mówi 

Swetoniusz , że około niego przez iedenaście lat ro­

biło bez ustanku 30,000. ludzi; miał zaś ten kanał 

długośc i na trzy tysiące passuiim , licząc każdy pas­

sus po pułtrzecia łokcia , co w yniesie na trzy ćw ierci 

mili naszey. A ni trzeba dziwić tak długiey pracy, 

ponieważ trzeba było skaliste g ó ry  łam ać do gruntu. 

Samo iezioro, podobne, według Strabona, do m o­

rza , miało zdaniem uczonego Fabretti w D yssertacyi 

de Emissario lacus Fucini, wyprostowawszy wszyst­

kie zatoki, na 26,000. kroków , albo około puł siód­

my mili naszey. Przyczynę tey  roboty  daie Rrotier 

w D opełnieniu K. IX. R. 51. że Klaudyusz um yślił 

osuszyć to iezioro ,. dla pom nożenia gruntów, które
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się nader ścisnęły we W łoszech, nie przeliczonemi 

ogrodami i pałacam i, rozrutnych obywatelów.

i 53- Jeziora tego dotąd w idzieć ślady na m iey- 

scu, które się teraz nazywa W innica mniszek S. Ka­

tarzyny Seneńskiey. M iało zaś to iezioro wzdłuż 

s to p iS o o , a wszerz iao o  , zrobione z w ody A lsye- 

tyń sk iey , którą A ugust przez akwedukty z ieziora 

Etruryi, teraz lago de Martignano, do Rzym u sprowa­

dził , oczym  Frontyn D e Aąuoeductis. B y ły  na tey  

w odney bitwie dwie f lo t t y , iedna Persów , druga 

A teńczyków  w yrażaiące; zawierały zaś w sobie trzy­

dzieści galer i wiele innych m nieyszych statków , na 

których się prócz m aytków , 18,000. żołnierzów  do 

boiu znaydowało.

i 54- Przew yższył Klaudyusz Augusta wspaniało­

ścią w id oku , na którym  było  sto galer, w ięcey may­

tków  i ludzi do bitwy. Floty które się sp o ty k a ły , 

w yrażały bitwę Sycyliyczyków  i R odyanów , dwu 

narodów niegdyś morzu panuiących.

i 55• A że b y  niewinne żołnierstwo bez pożytku 

krwi nie rozlew ało, osadzono te galery winowaycam i 

skazanemi na gardło. Postawione zaś na koło tra­

tw y, iuż to dla wstrętu u ciekaiąeym , iuż dla w ypeł­

nienia zatok, czyli wybrzezów ieziornych, aby we 

śrzodku okrągłe i regularne zostało m ieysce. Na tych 

tratwach stali P retoryanie, maiąc przed sobą gotową 

strzelbę, ieliby się w inow ayry bić niechciełi.

4 i o



i!)C). Naves tectaa, nawy kryte pułapam i, z któ­

rych się hito. Classiarii milites żołn ierze wodni do 

robienia wiosłami i szykowania galer. W yo b rażen ie  

tych statków k rytych , obacz w malowaniach H erku- 

latiskich. Pitture Antiche d’Ercolano Tom . I. Tabl.

Ą6. 47.

157. Paludainentum , płaszcz rycerski ze szkar­

łatu i złota utkany, według Apuleia i Izydora samym 

tylko Imperatorom zw yczayny; lubo się często kła­

dzie za wszystkie ozdoby żołnierskie, za świadectwem 

Festa. T acyt mówi o A gryppin ie, że miała na sobie 

Cldamydem płaszcz także ryce rsk i, ale nieco krótszy 

i węższy od paludainentu. C o za dziw, że się kobie­

ta po żołniersku stroiła, która, iako w yżey w ll. 56* 

m ówiliśm y, Romanis signis praasidebat.

i 58* D ion powiada: że ci którzy się na galerach 

potykać m ieli, byli na gardło skazani, d la czeg o  i w 

Swetoniuszu m am y, że przed daniem znaku do bi­

tw y od Trytona srebrnego, który się przez machinę 

z ieziora w ynurzył, krzyknęli żo łn ierze: A ve Impe­

rator, morituri te salutant.

i5g. T o żsam o  dawniey uczynił Kaligula, o czym 

W D opełnieniu K. VIII. R. g.

i 60. Miała gniew na niego , że E lia  P etynę swa­

tał, iako mówiono w yżey w R. 1. i 2. Zadawała mu 

zdzierstwo, iakoby część łożon ego  na to widowi­

sko kosztu na swe pożytki obrócił.
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161. O Iliensach, obacz K. IY . R. 55- Hium T ro - 

ia toż samo.

162. JBononia w państwie Papieskim.

163. Centies Sestertium.

164. Obacz D opełn ienie K. X . R. 11.

165. Apainea miasto Frygii w A zyi mnieyszey.

1G6. Inny to był Taurus od tego , o którym  mo-

wiono w K. XI. R. 11. O grody iego b yły  gdzie teraz 

M onte C itorio.

1G7. B ył potym  Prokonsulem  B itynii. Obacz 

n iżey  K. X IV . R. 46.

iGg. Prokuratorowie posyłani byli od Cesarzow 

do wszystkich P row in cyi, do ludu Rzymskiego i do 

nich należącyach , na wybieranie podatków , i czy­

nienie przepisanych sobie porządków , i nakładów. 

K tóre zaś prow ineye do Cezarów , które do ludu 

Rzym skiego n a le ża ły , obacz K. I. R. 76. przypiski. O 

Prokuratorach obacz zupełniey D yona K. 53-

169. Obacz K. II. R. 5g*

170. R. Z. R. 632. Kaius Semproni Gracłius przy­

łączył trzysta z Rycerskiego stanu do trzecliset Sena­

torów  , na czynienie sprawiedliwości sądowey. Obacz 

Plutarcha w życiu  Gracha.

171. R. Z. R. 648- Kwintus Serwili Cmpio Kon­

sul ustanowił prawo , którym  sądy Senatowi są przy­

wrócone. T o  dało pochop woynie dom owey miedzy 

M aryuszein a S y llą , z których pierwszy Rycerstwu, 

drugi Senatowi sprzyiat. Przem ógł S y lla , i R. Z. R.



4*3
C71. za drugiego swego Konsulatu zupełność władzy 

sądowey oddał Senatorom. Atoli na ów czas, zda­

niem Tacyta , stany się z sobą o iuryzdykcya kłóci­

ły ,  i który z nich wziął gore ,  ten sprawiedliwością 

szafował. Potym R. Z. R. GS-i- Aureli Kotta Pretor 

otrzymał u ludu, ażeby do sądów Senatorowie, R y­

cerstwo i Trybunowie skarbowi ( Trybuni AErarii ) 

wchodzili. Odmienił nieco tę ustawę Pompeiusz za 

drugiego Konsulatu R. Z. dl. G09. i postanowił, ażeby 

sąd ze trzech tych wprawdzie stanów byi złożony, lecz 

żeby cały lud podzielony na Ceriturye onych obierał. 

Cezar D yktator, za świadectwem Swetoniusza, zo­

stawiwszy przy sądach Senat z Rycerstwem, oddalił 

od nich Trybunów skarbowych. Obacz o tym zupeł- 

niey Antoniego Augustina de legibus.

172. Rycerskiego stanu , przyiaciele Juliusza C e ­

zara.

173. Przyiaciele Cezara Augusta.

174. Mecenasach, Salustyuszach, Seianaeh.

1-5. W yspa morza E gejsk iego ,  teraz Stanco,

oyczyzna Hipokrata.

17G. Ceus ziemi i Tytana syn baieczny Olbrzym. 

Obacz Wirgil. Georg. I. 278.

177 Bożek Lekarzów.

178. Obacz K. IV. R. 1.4. O pomocy daney L u - 

kullowi obacz Plutarcha.

179. Bizaneyum teraz Carogrod Constantino- 

polis.
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180. Z  Greckiego P se u d o s , co znaczy fałszy­

wego. Ten Pseudofilip nazywał się Andrisc us czło­

wiek podłey k o n d y cy i , który się czynił Filipem, sy­

nem Perseusza. Zliity i poimany od Metella.

i g i .  O Antyochu III. Królu Syryi obacz K. III. 
R. 62... O Perseuszu w yżey  R. 53... O Arystoniku 

K. IV. R. 55-

182. W o yn ę  rozboyniczą na morzu wzburzoną 

od Mitrydata uspokoił Pompeiusz wielki R. Z. R. 686... 

Mowa tu nie o Antonim , Tryumwirze, ale o A n to ­

nim o którym Sallustyusz in Fragm: Hist: III. 15. 

Marcus Autonius perdundas pecuniaa genitus, vacu- 

usąue curis, nisi instantibus.

x85- Podczas w oyn y  Trackiey,  o czym w K. IV. 

R. 47* i Rosforańskiey, o czym w yżey  w Pi. x5-

iS4- Gdzie teraz Kanał Carogrodzki ( Bospliorus 

Thracic u s . )

i 85- Apollo nazwany Pythius, iż smoka Pytona 

zabił.

1S6. Chnlcedona sławne niegdyś miasto w Azyi 

m nieyszey teraz wieś K ady-Cui.

187* T e  i-y b y  po Łacinie Thynni, Palarnides, 

po Francuzku lesT iio n s,  po naszemu Knapski Tuń­

czykami zowie. Obacz Plininsza IX. ig.

188- Pontus Euxinus morze Czerne.

189. Ooacz w y ż e y  K. IV. Ii. ĄG. XII. 15.

190. Była albowiem w trzecim stropniu, a A gryp- 

pina w czwartym. Obacz Tablicę Familii Cezarów.
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if)i. Jaka zbytek kobiet i męszczyzn Rzymskich 

chował próżney czeladzi zgraię, poznać można z ie- 

dnego Cecyliusza Izydora, który lubo podle byl uro­

dzony, zostawił testamentem Ąi 16. niewolników.

192. Dla iey niewstydliwego życia, zaco d aw n iey  

Messalina zginęła.

ig3. Pallasa, Nerona, Agryppinę.

194. Sinneussa , niegdyś od Greków  nazwana Si- 

nope, miasto ostatnie w Latium . W id zieć  iego te­

raz zwaliska nie daleko zamku nazwanego Torre  di 

monte Dragone. O zdrowych iego wodach mówi 

Pliniusz w' K. XXXI. i 5-

195. Obacz niżey K. XIII. R. i 5-

196. Nie narzędzia panowania, ale raczey osta­

tnie zbrodnie i niegodziwości , które się samey tylko 

szaloney Machiawela głowie podobaią. l łe z e c n y te n  

tyraństwa nauczyciel wszystkie od Tacyta wspomnio- 

ne okrutnych Cezarów maxymy w księgę swa włożył,  

które Król Jmć Pruski w śwoim Antymachiawelu re- 

futuie.
197. Obacz Swetoniusza w ż y c iu  Klaudyusza.

198- Po Łacinie Prasgustator. T akie  tytuły czę­

sto się daią widzieć po starożytnych napisach.

199. Po Łacinie boleti, co Knapski rydzami zo­

wie. Francuzi tłómaczą des Mousserons, pieczarki, 

des morilles smarże. Pliniusz toż samo twierdzi

XXII. 22. „M iedzy temi potrawami które się od ob- 

„  ¿artych nie dobrze żttią, słusznie kłaść należy ryr-
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„  dze: smaczne są wprawdzie d oied zen ia ,  lecz stra- 

,, sznym przykładem oczernione, kiedy w nich Klau- 

,, dyuszowi Agryppina podała truciznę: którym po- 

,, postępkiem i świat i siebie sroższym nad wszystko 

,, iadem, Neronem swoim otruła. ”

200. O tym Xenofoncie mówiono w yźey  pod 

Roz: LX I. O posługach bezecn ych, lekarskiey na 

ów czas sztuki, namieniłem w K. IV. R. 3- gdzie Eu- 

<lema na zgładzenie Druza użyła Liwilla za naprawą 

Seiana.

201. Antonia z Elii P e ty n y ,  Oktawia z Messali- 

n y  urodzona.

202. W ró żb itó w , Gwiazdarzów, rodzaiu ludzi, 

iako się często w yże y  m ówiło, bezecnego, którzy 

gusłami zwodząc mianowicie dumnych panków, da­

wali pocłiOp do zuchwałych zamysłów', za co oni po- 

tym śmierć w zysku odnosili. D o  tego cechu nale­

żą  Praktyknrze, Cuiromancistowie, gołota z fałszu 

i obłudy, sposobu do życia szukaiąca. T a cyt  nazy­

wa ich C hałdeyczykam i, że się w tym kraiu nauka 

Gwiazdarska poczęła.

203. Z  tych boskich honorów często się zukon- 

tentowaniem naśmiewał N e r o n , nazywaiac grzyby 

boską potrawą, escam deorum. Smieie się i Sene­

ka z tego grzybowego bóstwa, a mianowicie Juwena- 
lis w Satyrze VI. wierszu Gry.

4 i 6
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Jfrięc m nicy , iako widzę,

Szkodliwe teraz będą Agryppiny rydze, 

K iedy tylko iednego samo rzy wszy strych a , 

K iw a ią ą  się wiecznie głowę od kielicha 

I  usta wilgie Ściekiem Ślin podług z <yczaili, 

Na roskosznieyszy bankiet wypchęła do raiu«
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U w  którym  m ówiono w K. XII. R. 3. i 8*

2. Praprawnuk, urodzony z Em ilii L ep id y: L e- 

pida była córką Julii drugiey, urodzoney z Julii cór­

ki Augusta. Obacz Tablicę familii Cesarzów... M iał 

na ow czas ten M arek Junius Sylan 40.

3. W  Księdze XII. R. 65.

4. Cudzołożnika swego. O bacz K. XII. Rozdzia­

ły  1. 2. 25- 26.
5. Obacz K. I. R. 1Ą.

6 . O pogrzebach Censorskich obacz K. IV. R. i 5* 

przypiski.

7. O zacności dom u Klaudyuszów obacz K. I. 

R. 4. K. XI. R. 28.



8. O dziełach odKlaudyusza wydanych obaczSwe- 

toniusza w życ iu  iego R. Ą1. Ą2.

9. Dowodem tego są iego Historye o w oyn ie  z 

Gallami i d o m o w ey , tudzież listy różne.

xo. Obacz Swetoniusza w ż y c iu  Augusta.

11. Affectatione et morositate nimia obscurabat 

stylum, Obacz Swetoniusza w życiu Tyberyusza,

12. Od Filozofii go matka odrywała , twierdząc 

że ta nauka panowaniu przeciwna: od czytania zaś 

starożytnych krasomówców Seneka n au czycie l , aby 

się młodzieniec icgo tylko błyskotkom  dziwował. 

Swetoniusz.

13. Panowanie Klaudyusza. 

iĄ. Obacz K. XI. R. VI.
15. Które prowincye należały do Rzeczypospo- 

litey, które do Cesarzów, mówiono w K. I- R. 76. 

przypiskaeh.

16. Za panowania Klaudyusza nic nie było tak 

przedaynego, inko łakomych patronów wymowa. 

Obacz K. XI. R. g. j o . i i .

17. O tyin przymusie mówiono w K .  XI. R. zG. 
i8- Na końcu tego ro ku , siedmnaście lat wieku

swego skończył Neron i 5< Grudnia.

19. Mowiono o nim w K. XII. R. 44- 5j-
20. O Agryppie mowiono w K. XII. R. 23* O 

Antyochu w K. XII. R. 55-

21. Heroda Króla Chalcydy i Maryamny syn.

22. Sophene część zachodnia większey Armenii,
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pograniczna Armenii mnieyszey. Miasto stołeczne 

nazywało się Carcathiocerta... Sohetnus III. syn So- 

liema II. o którym mówiono w K. II. 11. 23. Po śmier­

ci tego Sohema II. króla I tu re i , Klamiyusz Cezar 

przyłączył Itureę do Syryi,  a synowi iego Azyzowi 

dane królestwo Ernezów. Na mieysee zmarłego A zy- 

za nastąpił brat iego Sohetn III. któremu N eron od­

dał Soplienę.

23. Supplicationes. Obacz K. II. R. 52. przy- 

piski.

24. Tryum f mnieyszy Ovatio. Obacz K. III. R. 

11. przypiski.

2,5. O zacności i biegłości w naukach waleczne­

go tego wodza obacz Pliniusza II. 70. V. 24. VI. 8>

26. AEgeaj , czyli AEgse miasto nadmorskie C y ­

lic j i  pólney Campesfris teraz Ajaskala.

27. Fasces, pęki urzędnicze, albo siekiery pal­

catami otoczone, był to znak u Rzymian juryzdykcyi, 

iż  ten, przed którym ie n o szon o, mógł i siekierą 

głowę uciąć securi percutere, i rózgami osmagać vir- 

gis cedere. Noszono ie przed Dyktatorami, Konsu­

lami, i Cezarami. L a u r ,  wawrzyn, bobkowe drze­

w o ,  znaczyło u Rzymian zwycięstwo. W odzow ie 

Rzymscy gałązkami iego otaczali l is ty , które do Se­

natu z oznaymjeniem zwycięstwa posyłali. Zdobio­

no niemi i pęki fasces , i żołnierskie rohatymy pila , 

iako marny w Pliniuszu K. K V . Romanis prrecipue 

lsetitise victoriaruincpie nuncia, additur literis, et mi-
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litum lancéis pilisque: Fasces Imperatorum dece- 

rat.

28- Calendas Januariæ.

2g. Prawo Rzymskie zakazywało sługom skarżyć 

na panów.

30. In acta Cæsaris jurare. Obaez o tym K. I. 
R. 72. przypiski. Inne magistraty przysięgały nadzie- 

ie Nerona i poprzedzających Cesarzów, Antysty zaś 

tylko przysiągł na dzieie dawnieyszyi h.

51. Mówiono o nim w K. XI. R. 34*

32. Podobno z tey przyczyny Seneka, bądź na 

p oczątku , bądź na końcu roku tego pisał Księgę D e 

Clementia. O pięknych panowania Nerona pier­

wiastkach obacz to dzieło: miedzy innemi pochwała­

mi to przeczytasz. Niliil per te ñeque vi, ñeque clam 

Reipublicæ ereptum. Rarissimam laudem, et nulli 

a dime Principuin concessain innocentiam coneupisti. 

Nemo urius homo, uni homini, tarn cams unquani 

fuit, quilín tu populo Romano, magnum longumque 

ejus bonurn. Nemo jam divum Augustum, n e c T i-  

Lerii Cæsaris prima témpora loquitur : nemo qui te 

imitan velit, exemplar extra te quærit. Principatus 

tuus ad omnium gusturn exigitur.

33. W  tey dziewce, kupioney w Azyi, tak się za­

kochał N eron, że ią być twierdził z familii Króla A t­

tala urodzoną, a chcąc się z nią żen ić ,  namówił Se­

natorów, aby przysięgli iż ona była domu Królewskie­

go. Obacz Swetoniussa w Neronie XXVIII. N iektó­
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rzy  mniemaią iż to była taż sama Akte, którą, za świa- 

<łei twem S- Chryzostoma w Homilii X LVI. na Dzieia 

Apostolskie, miał pozdrowić S. Paweł Apostoł.

54* T en  był po Galinę Cesarzem.

55- Klaudyusza Cezara.

56- Inaczey Seneka nauczał w pismach swoich, 

a inaczey czynił. O dzika Filozofów hypokryzyo !

37. Pliniusz w K. XXII. R. 23. powiada że ten 

Serenus był Prmfectus Vigiliim N ero n is ; że obiadszy 

się grzybów umarł. Seneka mu dedykował Księgę 

swą de Tranąuillitate animi , a śmierć iego opłakuie 

yr L iście 63.

38* Które po Klaudyuszach dziedziczyła, będąc 
ostatnią z ich domu.

5g. Augusta, T yb eryu sza, K aliguli, Klaudyu-
sza.

40. Skarbem zawiadował.

4 1. Ut ejuraret,

42. Taki czyniąc warunek, prawdziwie Pallas, 

zdaniem N erona, panował w Rzeczypospolitey, po­

nieważ panuiący nikomu z postępków swoich ra­
chunku nie czyni.

43« Obacz K. XII. R. 5* 6. 7. 66. 67.

44* W yg n a n y  do Korsyki iako mówiono w K.

XII. R. 8-

45* W  Łacińskim lingua professoria. T o  A gryp- 

pina powiedziała na urągowisko : klechami zowie 

Knapski mistrzów, co żaki po wsiach uczą. Seneka

4 2 2



był nauczycielem Nerona od sarney Agryppiny na­

znaczonym na ten urząd.

ĄG. Kłykieć condylus, członek u palców. Mu­

siał mieć Burrus ucięty na woynie palec, co A gryp- 

pina złośliwie na tchórzostwo obraca, ponieważ za 

świadectwem Swetoniusza w życiu Augusta R. 26. 

i Ammiana Marcellina X V. 12. o Gallach, ci którzy 

się lękali,  aby ich na woynę nie brano, palce sobie 

wielkie u rak przecinali.

47. O Sylanach obacz w yżey  R. 1.

43- Z tego mieysca rychle Nerona zepsucie ia- 

wnie się pokazuie. Obial on państwo przeszłego ro­

ku , to iest C. P. 54* J3- Października, iako się mó­

wiło w K. XII. R. GG. Przez cały Listopad , a pod o­

bno i na początku Grudnia pięknie się sprawował, 

iako mówiono w K. XIII. R. Ą. 5- O koło  połow y Gru­

dnia zakochał się w Akte wyzwolence , o czym wr K. 

X I ,  II. R. 12. Następuią gniewy A gryppin y i po­

gróżki. Zaczęły się święta Saturna 17. G ru d n ia ,  i  

przez pięć dni odprawiały się, pod czas których za­

śpiewał fatalne dla siebie wiersze Brytannik, o czym 

w K. XIV. I\. 15. Brytannik urodził się 12. L utego, 

przeto musiał go Neron otruć albo w tym miesiącu, 

albo w Styczniu, nim czternastu lat dopełnił.

49- Zwyczay ten igrzyskowy, obierania Królów 

biesiadnych, których wszyscy słuchać powinni byli, 

trwa aż do naszych czasów. Francuzi nazywaią takich 

królów R.oy de gateau. Wspomina o nich Horacyusz
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w K. I. Pieśni IV. Obacz Lucyana Saturnal: IV 

To in  III.

50. C i ,  którzy P o ety  Enniusza wiersze przypi- 

skami obiaśnili, powiadaio że Brytannik z iego An- 

dromacliy wzięty wiersz zaśpiewał na rozkaz Nerona.

O  pater , o patria, o Priam i do:aus ,

Septum altitono caidi/ie tan plum  ,

P  i  d i ego te, ads ante <pa barbarica 

Tcclis coelatis, lnqueatis,

A u r o , ebore instructum rcgifice ,
Ileec omnia v id i infiammari.

51. W ięźniom  do straży przydawano Trybunów, 

iako masz w K. I. R. 6. gdzie mowa o Agryppie Post- 

humie wnuku Augusta.

52. O niey mowiono w K. XII. R. 66. Juwenalis 

W Sat: I. o n iey ,  czyli o iuney tegoż imienia wspo­

mina.

53- Obacz K. XII. R. Ąi.

54• Swetoniusz w życiu Nerona wR. XXXIII. mó­
w i,  że w obecności iego i własnym pokoiu preparo­

wano tę receptę. Z e  naprzód dano ią zieść kozłowi, 

a gdy ten przez pięć godzin życie przewlókł, znowu 

raz i drugi przewarzoną podano prosięciu, które ią 

ziadszy zaraz zdechło : na ów czas dopiero poniesio­

no ią dla Bryrtannika.

55- O tym zwyczaiu mówiono w K. XII. R. 67.

56. W  Łacińskim morbus Comitialis , choroba 

Seym ow a, tak nazwana, iż kiedyr kogo pod czas sey-
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mowania (comitia) kaduk rzucił, przerywano obra­

dy dla niedobrey wróżki.

57. Dion w K. 61. powiada, że Neron widząc 

twarz Brytannika zsiniałą od trucizny , kazał ią gip­

sem umalować : i że gdy pod czas pogrzebu deszcz 

nagły omył pobiałę, dopiero poznano zbrodnia... Na 

placu Marsowym, gdzie teraz pałac i ogrody Mar­

grabi Correa, pogrzebiony był także August Cezar, 

iako mówiono w K. I. R. 8-

58. A b y  rnniey żałowano niewstydliwego pso­

tnika.

5g. U starożytności niegodziło się dzieci, i tych 

co przed wzięciem szaty męskiey pomarli opłakiwać. 

O czym mówi Plutarch w swoim do żon y  pociesze­

niu. Nefas enim lugere eos, qui in ineliorem ac di- 

Yiuiorem eonditionem simul ac locum cencesserint.

60. Senece i Burrowi.

61. Tyberyusz i August chował N ie m có w , iako 

mówiono w K. 1. R. 24. Juliusz Cezar miał przy boku 

straż z Hiszpanów złożoną. Obacz Swetoniusza w 

życiu iego.

62. Antonii większey babki swoiey, z którey  się 

ociec iego urodził.

63. Lipsyusz na domysł mówi, iż ti pani była sio­

strą Marka Juniusza Sylana o którym mowiono wy- 

żey  wr R. 1.

Nic o tym iedriak starożytni Autorowie nie piszą.

64. \\ K. XI. R. 16.
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65- Syn Rubella Blanda i Julii rodzoneyw nuczki 

Tyberyusza Cezara, która się urodziła z Druza syna 

iego. Obacz Tablicę Cezarów.

66. Córka Lucyusza Domicego Ahenobarba, uro­
dzona z Antonii większey.

67. ' Sławny wieku swego dzieiópis , o którym  

T a c y t  wspomina w ż y c iu  A grykoli R. 10. Pisma iego 

starożytnością zaginęły.

6s. Pliniusz ( Cajus Secundus) nie tylko historyi 

naturalney, ale i czasów swoich pisarz. Obacz ie­

go przemowę... Kluwiusz mąż Konsularny, poeta 

i historyk znakomity. Obacz Swetoniusza w życiu 

Nerona XXI. i Tacyta w Hist: K. IV. R. 43-

69. Bajaa teraz Castello di Baja w Kampanii Nea- 

politańskiey na wybrzeżu Puteoli. Tam Rzymianie 

mieli nayroskosznieysze pałace , ogro d y,  sadzawki, 

na których wielkość i liczbę żali się Pliniusz XVIII.

2. Kochali się zaś osobliwie w morskich węgorzach 

( M u r e n a ) ,  tak dalece, że za świadectwem W arro- 

na de re Rustica, Hortensyusz sławny ów krasomówca, 

większe miał staranie o rybach , niżeli o sługach cho­

rych. W edyusz Pollion przyiaciel Augusta, okrutny 

pasibrzurh, węgorze te mięsem swoich niewolników 

karm ił, o czym mówią Pliniusz w K. IX. 24. Seneka 

o Łaskawości i . 18*

70. Prasfectus Annona;. D o  niego należało po­

strzegać , aby kto żywności publiczney nie kradł,



albo iey zbyt tanio lub drogo nie przedawał. Obacz 

Ulpiana Digest: Lib: XLVIII. Titul: 12. de lege Julia 

de Annona.

71. Wspominaią o nim Seneka Quacst: Natur: 

IV. 2. Pliniusz w K. XIX.

o R O D Z A IA C H  W Y G N A N I A  u R Z YM IA N .

72. Miedzy naymędrszemi ustawami, któremi się 

odżywiała Rzeczpospolita Rzymska, była i t a , że od 

pieluch samych dzieciom wrażano miłość O jc zy z n y , 

inatki powszechney wszystkich obywatelów. T o  by­

ło pochopem , że każdy, nim się zbytkami obycza- 

ie popsuły, kochał ią barziey niż siebie,' dzieci wła­

sne i rodziców: w niey ż y ć ,  bez niey umierać żądał. 

Karanie zatym wygnania równało się śmierci u Rzy­

mian. Troiakim zaś sposobem działo się to w y­

gnanie.

Exilium nazywało się, kiedy kto o kryminał g łó­

wny przekonany, wyrokiem ludu tracił prawo do 

miasta, civitatem amittebat, albo terminem prawnym 

Rzymian, te c tó , aqu J, igni interdicebatur. Taki 

zbrodnik nie tylko z Rzymu wychodzić musiał, ale 

ani się mógł przesuszać w in n y ch  miastach, spólni- 

ctwo praw z Rzymem maiących. Przeto albo się 

w łóczył,  albo gdzie na pustym wyspisku zasłany sie­

dział. Prócz tego tracił prawo oycowskie nad dzie­

ćmi w łasnem i, prawo do testamentu, dóbr, i wszy­

stkich zgoła prerogatyw stanu obywatelskiego. Obacz
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Digest: Lib: XLVIII. Titul: x. depublicis judiciis. Ti- 

tul: 22. de Interdictis, Relegatis , Deportatis.

Relegatio, zasłanie, różniło się wcale od wygna­

nia , ab Exilio. Albowiem zasłany Relegatus nie tra­

cił obywatelstwa, civitatem non amittebat, ani pra­

wa do oycowskiey władzy i testamentu, ani do dóbr; 

chyba mu czasem cząstkę onych odięto. T y lk o  mu 

w Rzym ie, łub w in n y m  iakim mieście nie wolno 

było mieszkać. Takim sposobem był zasiany Owi- 

dyusz iako sam mówi w K. V. Tristium. Elegii 2. w 

wierszu 5g. do Augusta.

Ira  (fuidein modera ta tua est, vitamque dedisti.

1\ec m iki ju s  c iv 's , nec m iki nomen abes/.

I w Elegii XI. wierszu 15.

Ipse R eleg a d , non E xults u tirar in mc 

Nomine: tuta suo ju d ice  causa mea cst.

Deportationem , zawiezienie, wynalazł August 

pod pozorem łaskawości, iakoby się zachowywali lu­

dzie, maiący zginąć za występki: w rzeczy samey, 

aby się kara wygnania natężyła , a wygnańców wol­

n o ść  panuiącemu nie szkodziła. Przez Deportacyą 

tracił wygnany obyw atelstw o, władzę o y co w ską , 

moc testamentu, dobra, i wszystkie inne prerogaty­

wy. A  co ieszcze w niey sroższym było nad wygna­

n ie ,  że naznaczano pewne mieysce do mieszkania : 

często przydawano infamią, k iedy winowayców w 

kaydany okutych podawano publicznym pachołkom 

do zawiezienia na mieysce naznaczone.
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A  lubo tik. wygnańców, Exulum , iako tycli za­

wiezionych Deportatorum dobra konfiskow ano, nie 

byli oni iednak zupełnie ubodzy. Zbytki Rzymskie 

w samey nawet nędzy, nędzy mieć nie chciały. Prze­

to i w takim stanie będących lękaiąc się A u gu st,  po­

stanowił za świadectwem Diona w K. LVI. „a żeb y  

,, żaden z wywołanych aquâ et igno nie mieszkał na 

,, lądzie, ani na wyspie żadney, chybaby która da- 

„  ley, niżeli o 5o,ooo. passuńm (o k o ło  x5* mil na- 

„  szycli ) od lądu leżała : wylączaiąc iednak z tey 

„  liczby wyspy C o s ,  Rodus, Sardynią i Lesbos. Z e- 

„  by nie miał więcey nad ieden statek od 1000. bani 

„  Amphornrum (amphora miała 8. g a r r y ,)  i nad dwie 

„  łódki: ażeby w sługach i wyzwoleńcach nad osób 

„  20, a wpieniądzach nad 94aS- czerwonych złotych 

„  nie dziedziczył. Dobrze mówi Seneka in Consol: 

,, ndHelviam o Rzymianach. E o  teinporum luxuria 

,, prolapsa est, ut majus viaticum exsulum sit, quàm 

,, olim patrimonium principum fuit.’7

75. Zabity potym. Obacz Swet: w życiu  Nerona 

R. LIV. D ion przyczynę zabicia tego przywodzi, iż 

Parys Nerona tańca iednego nauczyć nie mógł.

74. Exercendis sectionibus famosus. C i  Sekto- 

rowie przekupowali dobra skonfiskowane winowa}r- 

ców , i z onych albo skarbowi pewną summę, albo 

dłużnikom wypłacali. Obiaśnia to imię i urząd A sco- 

mus inYerrein I. 20. mówiąc. Sectorem autem di- 

cit Cicero, »stiuiatorem redemptoremque bonorum
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damnati, atque proseripti , qui spetn sectans lucri 

sui,  id est serutus spem aistimationis suas, bona 

ornnia auitione ven d it ,  et semel infert pecuniain vel 

«erario vel sociis.

75 Sam był służalcem i wyzwoleńcem Cesar­

skim : patrz co za duma!

76. Rzecz dziwna, żeRzymianie oświeceni, naukami 

mogli się tak grubemi zabobonami bawić. Podczas ta­

kow ych oczyszczeniów śpiewano pewnie wiersze ; bi­

to ofiary po wszystkich bramach. KI tudyusz nay- 

barziey tych obrządków przestrzegał. Za iego pano­

wania, pod Konsulami Surrogataini Palpelem Histrem 

i L. Pedanim, puhacz wleciał do kaplicy Kapitolskiey, 

dla którey przyczyny oczyszczone miasto za świade­

ctwem Pliniusza w K. X. 12. Z  iaka zaś pilnością i 

nabożeństwem czyniono te oczyszczenia, mówi ten­

że Autor w K. XXVIII. R. a.

77. Wspomina o tym Swetoniusz w ż y c iu  N ero­

na , R. 26. Post crepusculum statiin arrepto pileo 

vel galero popinas inibat : circumque vicos vagaba- 

tur ludibundus... Redeuntes a cæna verberare ac re­

pugnantes vulnerare, cloacisque demergere, taber- 

nulas etiam effringere et expilare assveverat.. ac sae- 

pé in ejusmodi rixis oeulorum et vitæ periculum adiit.

73. Ro był ieszcze m łod ym , i tylko Laticlavus. 

Jakiego zaś wieku potrzeba było do Senatoryi obaez 

K. I. R. 3. przypiski.

79. Swetoniusz powiada, że gdy się gmin zwa­
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śniony do kam ien i, ławek i stołków porwał, Neron 

siedząc na górze w ł o ż y ,  ciskał na dół co m ógł, i 

Pretorowi głowę rozkrwawił.

80. W ygnani za Tyberyusza, iako mówiono W 

K. IV. R. 4.

81. Podobno tak August postanowił, który  dał 

prawa panom i wyzwoleńcom. Obat z D iona L . V.

82. Mówią tu Senatorowie Ironice, nie tak wy- 

mieniaiąc pewne mieysce wygnania, iako raczey dla 

ziednania więcey nienawiści wyzwoleńcom , wzmian­

kowaniem Kampanii, która nierównie daley leżała od 

Rzymu niżeli text Łaciński Tacyta niesie, ad vigesi- 

mum lapidem, i raczey była mieyscem roskoszy, ni­

żeli wygnania, iako mówi Pliniusz w K. III. R. 5- Qua- 

liter Campaniæ o ra , p e r s e ,  felix ilia , ac beata amæ- 

nitas.

83- W Łacińskim  Decuriæ, nie żołnierskie, gmin­

n e ,  i sędziowskie, ale cech y, towarzystwa pisarków, 

woskowników tablic ipargam in u, księgarzów , także 

liktorów, woźnych, podpopów i tam daley.

84* Cohortes Vigilum , strażników nocnych dla 

ognia i hałasów, iacy są u nas W ęgrow ie Marszałko­

wscy. Obacz Swetoniusza w Auguście N X V . Diona 

L V . LVI.

85- Na wszystkich woynach Rzym ianie, mówi 

Montesquieu o ich upadku, niezmierną liczbę nie­

wolników zdobywali: gdy zaś do wielkich bogactw 

Rzeczpospolita przyszła, -skupowali ich ze wszystkich

KSIĘGI TRZYNASTEY.
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stron, i onych bez liczby prawie wyzwalali, iuż to 

przez wspaniałość um ysłu, iuż przez chciwość i pró­

żna chlubę. Jedni albowiem wierność tym zawdzię- 

rzyć  chcieli; drudzy pod ich imieniem odbierali zbo­

ż e ,  które ubogim R. Pospolita rozdawała : inni na- 

koniec to czynili, ażeby, dla większey na swych po­

grzebach pom py, iak naywięcey mieli wyzwoleńców 

w żałobie i czapkabh kwiecistych. Lud zatym Rzym­

ski po większey części był z wyzwoleńczych familii 

z ło żo n y ,  tak dalece, że owi świata całego p an ow ie, 

i przy pierwiastkich Rzeczypospolitey, i w dalszych 

czasach zp o d łe y  gawiedzi, ród swóy prowadzili. M ą­

drze August radził Tyberyuszowi, aby wielu niewy- 

zwalał, ponieważ przez to Rzym rozmaitym się cu­

dzoziemców motłochem napełnił.

86. Serwius Tuilus K ról, uczynił ten podział wy­

zwoleńczych i rodackich potomków. Obacz Sygo- 

niusza de Jure Antifj. II. lĄ.

o W Y Z W O L E N I A C H  N IE W O L N IK Ó W .

87. O obu tych gatunkach wolności wspomina 

Seneka de Vita Reata X X IV . Nazywały się zaś one, 

iedna Justas libertatis, druga libertntis Ínter amicos 

dataa. Pierwsza dawana była zupełnie, Vindictá, 

Censu Testam ento, i pan raz daney odwołać nie 

mógł. Druga się dawała w posiedzeniu przyiaciel- 

skim , podczas biesiady iu C on vivio ,  przez list,  per 

Literas, a t o  można było odebrać, V indicta , było

to
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to uwolnienie przez laskę, palcat Pretorów Rzym­

skich, którym oni tlolykaiac się g łow y niewolnika, 

czynili go wolnym , iu libertatem vindicabant. Pan 

przyszedłszy do Pretora mówił: liunc kominem libe­

rum esse volo jure Quiritium. Pretor zaś, ieśli uznał 

sprawiedliwą przyczynę, brał palcat, i dotknąwszy 

głowy niewolnika, temi go słowy wyzwalał. Hunc 

hominem liberum esse dico jure Quiritium. Potym  

Liktor okręcił go w ko lko ,  daiącznaó, że mu wolno 

iść, kędy zechce, Censu dawało się w yzw olen ie ,  

kiedy niewolnik za wiadomością, lub rozkazem pana 

swego, z inneini obywatelami przez Censora, pod­

czas lustracyi był w reiestr ziomków wpisany. Testa­

mento uwalniano, kiedy pan albo sam w napisanym 

testamencie wolnym służalca u c z y n i ł , albo dziedzi­

cowi uwolnienie iego zlecił. Obacz Institutiones Ju- 

stiniani. W olno ść  inter Amicos , dawała się w przy­

tomności zaproszonych g o śc i , p rzy iac ió ł: per M en ­

o m  , kiedy pan sługę do stołu swego p rzyp uścił : per 

Epistolarn kiedy słudze nieprzytomnemu, pan listem 

do niego napisanym oznaymił, że  go uwalnia. Uwol­

nieni nosili czapki na głowie ogolon ey, co było zna­

kiem wolności. Zkąd owe przysłowie u Łacinników: 

ad pileum vocare. Obacz N euporta, Dcmpstera, 

Rozyna.

88- D om icya, Nerona ciotka uwolniła Parysa, 

wziąwszy od niego pieniądze za wolność. Potym  go 

namówił N eron, aby się uczynił rodakiem, i o pie-

II. *8
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niądze upom niał: czego dokazał łaską Cesarską, 

uznany przez sąd wolnym i szlachcicem.

8g- M ocą Trybuńsluey w ładzy, iako obrońca 

gminu.

90. O milę tylko włoską od miasta rozciągała się 

moc Trybunów  gminnych, za świadectwem Liwiu- 

sza.

91. Trybunów  gminnych dom y w nocy nawet 

b y ły  otwarte, żeby  się do nich każdego czasu gmin 

pokrzywdzony mógł udawać. Atoli nie powinni byli 

Trybunow ie w domach swoich, ale publiczne i  na 

trybunale sprawy rozsądzać.

92. O Edylach obacz IC. I. Ii. 5. przypiski. D o  

nich należało mieć staranie o żywności,  mieyscach i 

gmachach publicznych, bóżnicach, igrzyskach; oraz 

postrzegać, ażeby się w ptzedaży rzeczy zdrady nie 

czyniły; także sekwestrować, grabić rzeczy zakaza­

n e ,  co pospolicie nazywamy Kontrebandą.

o SKARBIE L U D U  R Z YM SK IE G O .

93. Skarb ludu Rzymskiego chowano w kościele 

Saturna, u dołu góry  Kapitolskiey zbudowanego: 

dozorcami iego byli Kwestorowie. Lecz  gdy Rzecz­

pospolita przyszła do znaczney potęgi, sain Senat 

szafował skarbem i pieniędzmi publicznemu Kwe­

storowie bez woli Konsulów i dołożenia się Senatu, 

naymnieyszego wydatku czynić nie mogli.

Juliusz Cezar opanowawszy Rzeczpospolitą, wie- ¥



dząc dobrze , iak słaba iest moc bez żolnierzów i 
pieniędzy, postarał się II. Z. II. 708. ażeby do niego 
samego woysko i skarb należał, a żaden beziego po­
zwolenia onycłi używać nie mógł. Na ów czas nie Kwe­
storom, ale dwóm Prefektom miasta (Prsefecti urbis) 
dozór skarbu poruszono. Dion.

August Cesarz , lubo pan iedynowładny Rzymu, 
daiąc mu wrzkomo wolność, pozwoli! Senatowi obie­
rać Podskarbich ( Prcefecti as r ar i i : ) lecz gdy się oni 
mocno o kreski ubiiali, kazano losem ciaanać zlicz- 
by Pretorów, którzyby skarbem władali. Potym się 
niepodobało i losowanie, zwłaszcza iż często padała 
kreska na niezdolnych, przeto sami Cesarze nazna­
czali Pretorów skarbowych, ( Praitores airarii).

Klaudyusz chcąc starożytne urzędów imiona przy­
wrócić, naznaczył znowu Kwestorów, i onym pod 
straż skarb w kościele Saturna złożony oddał, iako 
mówi Swetoniusz w życiu iego XXIV. Nie byli ie- 
dnak ci Kwestorowie roczni, iak dawniey, ale trzyr- 
le tn i, których, dla pilnieyszego sprawowania urzę­
du , Preturą potym lub inną godnością ozdabiał. 
Dion w K. LX. Aże ci Kwestorowie, wyniesieni na 
ten pierwszy urząd w roku życia 25. nie mieli dosyć 
przemysłu i doświadczenia , Neron Cesarz obierał na 
tg godność ludzi letnich, poważnych, którzy iuż by­
li Pretorami, i onym ze skarbem księgi publiczne, 
odebrane od Kwestorów powierzył. Sprawowali ten 
urząd lahoriosissimum et maxinjium officium, zda­
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niem Pliniusza młodszego w Panegiryku do Traiana 
91. przez dwa lata. To się powiedziało dla obiaśnie- 
nia textu Tacyta ; niezawadzi teraz nam ienid, iaki 
był stan skarbu za Rzeczypospolitey i za Cesarzów.

STAN SKARBU ZA RZECZYPOSPOLITEY.

R. Z. R. CDLIX. Konsul Papiryusz, zwyciężywszy 
Samnitów, tryumfował. Na tym tryumfie przywie­
ziono do skarbu pieniędzy z wykupionych poimań- 
ców, i złupienia miast, iako świadczy Liwiusz X. Ą6.

W  miedzi około 126,173* czer. złot.
W  srebrze około 85279. czer. zlot.
Summa 134,452. czer. złot.

R. Z. R. DLXXXYI. po zwoiowanym Perseuszu 
królu Macedonów wniósł do skarbu publicznego Emil­
ii Paweł z łupów Macedońskich, za świadectwem Pli­
niusza XXX. 3.

\V różnym kruszcu około 45261,376. czer. złot.
R. Z. R. DXCVII., gdy się do zagłady Kartaginy 

Rzym zabierał, za K. K. Sexta Juliusza, i L. Aurelego , 
w siedm lat przed trzecia woyna Punickfj, znalazło 
się w skarbie za świadectwem Pliniusza XXXIII.

W  złocie zlewanym około i,5i2,goo> czer. zlot.

W  srebrze zlewanym około 157,5851- czer. złot.
W  gotowiznie około 1x6,466 czer. złot.
Summa 1,766,757 czer. złot.

R. Z. R. DCLXIII. na początku woyny towarzy-
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skiey, (belli socialis ) było w skarbie za świadectwem 
Pliniusza XXX. 3.

W  złocie zlewanym około czer. zlot.
R., Z. R. DCCV , Kaius Cezar Dyktator, gdy pod 

czas woyny domowey wszedł pierwszy raz do Rzymu, 
wybrał ze skarbu, iako świadczy Pliniusz na tymże 
mieyscu, przydaiijc, iż na ów czas Rzeczpospolita 
była naybogatsza.

W zlocie, srebrze i gotowiżnie około 190476,190. 
czer. złotych.

Na to Cezara łupiestwo skarży się mocno Lukaa 
W Farsalii K. III. wierszu i 54-

Jęczą skały Tatpcyskie, a młotem niezł mnyirt 

Z t ł  iczune wrót zawory daią znak ogromnym 

Trzaskiem gwałtu. Co wieków baczna gospodyni 

JDł ń zebrała, znikaią ukryte w świątyni 

Skarby twe Rzymianinie : iłe ich zwalczony 

JVniósł F ilip  zPerseuszem , i bogate plony  

Równey z ziemią Kartagi : ile  w swey pogoni , 

Zostawił m ętny Pirrus, gdy od dzielący broni 

Twcy p ierzchn ą ł, i  które c i oddał hoynie potem , 

JNitprzyiaźnym Fabrycy nie przekupny złotem.

Co oszczędne schroniły pi zadków obyczaie ,

Co w haraczu Azyiskie przyniosły ci kraie ,

I  co Mcte Iłowem i obarczona pety  

M iała K reta , i  z Cypru Katona okręty.

JFionęły wschodnich Carów, ze swoicmi pany 

Dostatki, przed Pompcia wleczone rydwany.
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W szystko Z  boskich przybytków uszło trafem srogim : 

Pierwszy raz pi z. z Cezara stał się Pzym  ubogim .

STAN SKARBU ZA CESARZOW.

Za panowania Cezarów zostało imię skarbu , 
owszem było nieiako pomnożone, kiedy się ziawił 
skarb żołnierski, ustanowiony od Augusta z piątego 
grosza dóbr testamentem legowanych. Atoli zginęły 
publiczne dostatki, i na prywatne Cezarów zbytki 
marnie poszły. D laczego, co za Rzeczypospolitey 
nazywano Demosion skarb ludu, pod iedynowładz- 
cami odmieniano irnie na Basilicon, skarb króle­
wski.

R. Z. R. DCCXXVI, za świadectwem Diona, tak 
zubożał skarb publiczny, że August musiał na wspo­
możenie onego pożyczyć pieniędzy. Nie wstydził 
się tenże August chlubić, iako świadczy starożytny 
napis wAncyrze, który wspomina Cnishull in Anti- 
quitatibus Asiaticis. Quater pecunia mei. juvi au'a- 
rium, ita utSestertium miliens et quinquiens ad eos 
qui prccerant asrario detulerim. Et Marco AEmilio et 
Lucio Arruntio Consulibus, in asrarium militare, quod 
ex consilio constitutum e s t , ex quo prasmia daren- 
tu r inilitibus, qui viginti stipendia meruissent, se- 
stertium milliens et septingentiens nomine Tiberii 
Ca;saris , et meo detuli.

Sestertium milliens et quinquiens wynosi około 
1,862,123. czer. zlot.



Sestertiûm milliens et septingentiens około 
3,149,861. czer. złot.

R. Z. R. DCCLXXXVI, za panowania Tyberyv- 
sza, wielki był w Rzymie niedostatek pieniędzy, że 
wszystka bita moneta , po sprzedaniu dóbr winoway- 
ców zkazanych na kary, weszła albo do szkatuły Ce- 
sarskiey (fiscus) albo do skarbu publicznego (ærari- 
umj. Zabiegł temu niedostatkowi Tyberyusz, iako- 
śmy mówili w K. VI. R. 17. pożyczaiąc potrzebnym na 
lat trzy bez prowizyi millies sestertiûm.

Na nasze pieniądze około 1,852,859- czer. złot.
Tenże Tyberyusz umieraiąc R. Z. R. 790. za 

świadectwem Swetoniusza w życiu Kaliguli, zostawił 
W skarbie vicies et septies millies sestertiûm.

Na nasze pieniądze około 50,027,207. czer. zlot.
R. Z. R. DGGCX. tak mocno zubożał skarb pu­

bliczny, iż za świadectwem Tacyta w K. XIII. R. 32* 
Neron Cesarz wniósł do niego sestertiûm quadrigen- 
ties.

Na nasze pieniądze około 741,i44- czer. złot.
Potym przez rozpusty tegoż N erona, a domowe 

niezgody za Galby, Othona, i Witelłiusza do tey nę­
dzy przyszło, iż R. Z. R. DCCCXXII, Pretorowie 
skarbowi, iako świadczy Tacyt w Ilistoryi K. IV. R.
9. 4o. utyskiwali mocno na publiczne ubóstwo, pro­
sząc ażeby uczynić pomiarkowanie wydatkom.

Tegoż R. Z. R. DCCCXXII. wstąpiwszy Wespa- 
zyan na tron oświadczył się, iako mówi Swetoniusz
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w życiu iego , że dla utrzymania państwa, potrzeba' 
aby skarb miał quadringenties millies sestertium.

Na nasze pieniądze około 741,096, rgo. czer. złot.

Tak wielka summa była niechybnym zniszczone­
go zgoła państwa Rzymskiego znakiem, nie zaś wiel­
ką ową a dziwną polityki sprężyna i taiemnicą, któ­
ra utrzymuie w kwitnącym stanie królestwo Angiel­
skie, tak srodze zadłużone, iż w R. 1767. miało dłu­
gów na 147,974,562. funtów sterlingów.

Na nasze pieniądze około 321,483,673* czer. złot.
Wielkie zaiste dla starożytnych wieków cudo, 

główna dla obecnych uwaga, ogromny dla następnych 
przykład.

Atoli nigdy Rzym za panowania pierwszych Ce- 
sarzów przepychem, rozpustą woynami ze skarbów 
wyzuty, nie mógł żądaney od Wespazyana summy 
zebrać, i szwanki swoie nagrodzić. Oto się tylko 
naylepsi z panuiących Wespazyan, Tytus, Nerwa, 
Traian i Hadryan starali, aby chwieiącą się i do upad­
ku skłonną oyczyznę, iakimkolwiek sposobem pode­
przeć mogli.

R. Z. R. DCCCCXIY , wielką odniósł pochwałę 
Antonin Pius, za świadectwem Diona , że iako nie­
gdyś Tyberyusz, zostawił umieraiąc w skarbie vicies 
et septies millies sestertiiim.

Na nasze pieniądze około 50,027,287. czer. zlot. 
R .Z .R . DCCCCXLYI, iako mówi Dion, Hel-
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vins Pertinax Cesarz nastąpiwszy po Kommodzie za­
stał w skarbie tylko decies sestertiùm.

Na nasze pieniądze około 18,527. czer. złot.

A tak Rzym głowa świata, za kwitnącey Rzeczy- 
pospolitey, w ustawicznych woynach , z naywiększey 
chudoby, do niezmiernych bogactw dzwigniony, za 
panowania Cesarzów , w długim zwalczonego świata 
pokoiu, z tak ogromnych skarbów do ostatniego ubó­
stwa przyszedł. O rzeczy ludzkich żałosna kolei!

g4- O wieku potrzebnym do Kwestury obacz K. 
I. R. 3. przypiski.

95. Nierozumne człowieka tego o swey oyczy- 
źnie zdanie poprawuie Pliniusz, nad którego pochwa­
łę ziemi Włoskiey nic pięknieyszego w K. III. R. 5* 
Terra, omnium terrarum alumna, eadem et parens, 
numine Deûm electa, ut tô t populorum discordes 
ferasque linguas sermonis connnereio contraherent : 
colloquia et humanitatem ho mini daret : breviter una 
cunctarum gentium in toto orbe patria fieret.

96. O tym Amfiteatrum, albo gmachu do wy- 
prawowania igrzysk, na któreby do kołasiedzący pa­
trzeć wygodnie mogli, wspomina Swetoniusz, i Pli­
niusz w K. XIX. Tenże Pliniusz świadczy w K. XVI. 
4o , iż się tam znaydowała belka modrzewrowa, dłu­
ga od stop izo  gruba na dwie wszędy równo. Zkąd 
mierzącym drzewo aż do wierzchu, prawie niepodo­
bna zdawała się wysokość.
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97- O Dziennikach (D iu rna) i innych Aktach 
Rzymskich , obacz K. V. R. Ą. przypiski.

g8- O Kapui mówiono wK. IV. R. 57. Wspomi­
na i Pliniusz o osadzie do Kapui przez Augusta zapro- 
wadzoney, w K. XVIII. 11... Nucerya teraz Noce- 
ra... O Weteranach obacz K. I. R. 17. i R. 38. przy­
piski.

99. Gongiarium quadringeni nurami. O słowie 
Congiarium obacz K. III. R. 29. przypiski. Quadrin­
geni nummi wynosiły na głowę każdego, mało coś 
nad siedm czerwonych złotych.

100. Ażeby lud miał zkad pożyczyć. Obacz K. 
VI. R. 17.

101. W  Łacińskim , Vicésima quinta, co wynosi 
na pułczwarta od sta. Obacz niżey podR. 5o. gdzie 
mowa o podatkach.

102. Wydzierała łakoma zwierzchność pieniądze, 
i one na swe prywatne zyski obracaiąc, szukała exku- 
zy z wydatków na rozrywki gminne.

103. Wymawia Ulpian to surowe prawo Digest: 
XXIX. Tit: 5- de Senatus-Consulto Sdaniano et Clau- 
cłiano, daiąc przyczynę, iż na ów czas żaden dom 
inaczey beśpiecznym być nie mógł.

104. Nie było dawniey, mówiCycero, tey zara­
zy w' Rzeczypospolitey, lecz wkrótce do tego kresu 
przyszła , że i Rzym i prowincye napełniła. Zagęści­
li się wszędy zlodzieie po urzędach publicznych: im- 
kto był znakomitszy złoczyńca, tym prędzey prowin-
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cyi, lub innego zyskownego stopnia dostąpił. Do­
brze o nich Juwenalis w Satyrze I. 73.

Zrób co , Żebyś się tu ła ł , albo g n ił w katuszy

Upewniam, będziesz brodź,ł w pieniądzach po uszy.

Chuda cnota ten ma zysk, że ią ktoś pochwali.

Zbrodn icy , zdrayćy wszystkie godności pobrali.

105. O tryumfie Plaucyusza będziesz miał w dopeł­
nieniu K. X. R. 5-

106. Mówi tu pisarz pogański o wierze Chrystu­
sowcy, iako się domyślam Lipsyusz, Renanus, Ryck 
i Ernest. jSTa ów czas albowiem w samym Nerona do­
mu iuż nader było głośne Cbrześciaństwo, iako mamy 
z listu S. Pawła do Filipensów IV. 22. Salutant vos 
qui mecum sunt fratres. Salutant vos oinnes san- 
c ti, maxime autem , qui in Cæsaris domo sunt. 
Obacz także list do Rzymian XVI. O prawie ży­
cia i śmierci, które mieli mężowie w Rzymie na swe 
żony, obacz Heynecyusza Antiqu: Roman: Jurisp: I.
10. numéro 6.

107. Druzus syn Tyberyusza, którego otruł Se- 
ian... Ta Julia była naprzód za Neronem Cezarem, 
synem Germanika. Obacz Tablicę Cezarów.

iog. Wyżey w Roz. 1.
jog. Mówiono o nim w K. XI. R. 10.
1x0. Wyrzucono gozSenatu, iako będzie niżey 

w K. XV. R. 48- Lekka to zaiste kara , ponieważ 
zdzierców publicznych smaganiem i wygnaniem karać 
niosło prawo. Obacz Grawinęde origine Juris Civilis.
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n i .  Kollegował Marek. Messala Korw in, pra- 

dziad W alerego, Augustow i po trzeci raz Konsulowi 

R. Z. R. D CG X X III. przed C. P. 31.

112. Około 9,253- czer. zlot.
113. M owiono o tym  w K. X II. R. 5o.

n4- Niecli się w rym zwierciedle mile nasze Ry­
cerstwo Polskie dobrze przeyrzy.

xi5- Od odpadłych z mrozu palcach świadczy de 
Comines Memoires II. lĄ, iż sam to widział we Flan- 
dryi. Tożsam o powiada Mikołay Coustureau w ży­
ciu Ludwika de Bourbon Xiążęcia de Montpensier. 
W  zimnych kraiach częste są takowe przykłady.

ixG. Jako niegodnych towarzystwa drugich. By­
ła ta u Rzymian obozowa kara, za świadectwem Li- 
wiusza X. 4- Frontyn in stratagematis IV, a. powia­
da , że Korbulon karnością żołnierską Partów potę­
gę ztrzymał. Nie należy zamilczeć pamiętnych słów 
wielkiego tego wodza, który za świadectwem Fronty- 
na: DolabrA, id est operibńs liostem yincendum esse 
dicebat. Państwa żołnierzem , żołnierz karnością 
stoi : u nas że oboyga tego niemasz , oyczyzna gi­
nie.

1x7. Z Ormianów i innych narodów.
n 8- Króla Komageny, o którym wyżey wR. 7.
119. O tym narodzie , sam ieden Tacyt ze staro­

żytnych pisarzów wspomina. Podobno mieszkali 
miedzy zachodem a pułnocą Armenii. Pliniusz pisze 
o rzecelsis , która się teraz nazywa Tchorok i wpa-
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da do morza czarnego. M oże od tey  rzeki Izychowie 

im ię wzięli.

120. Hirkania terazM azanderan iK orkan.

12X. W  Łacińskim  często T acyt m ówiąc o puł­

kach Rzym skich, daie im imiona T ertia n i, Quartani, 

Vieesim ani etc. ponieważ się dd liczby nazywały. Ka­

żda Legia miała swego Orła.

122. Ponekie m orze, Pontus Euxinus, to żsam o  

co czarne... Trapezuntum  teraz Tarabezan albo T re- 

bizonde nad morzem czarnym.

123. Yolandus forteca w Arm enii. Sam ieden 

T acyt o u iey wspomina. Z  powieści iego zdaie się , 

iż  te zamki b y ły  w górach H eniochów, albo M oschów, 

z których wypada rzeka C y ru s , teraz Kur. O tych 

narodach wspomina Lukan w K. III. wierszu 270.

Moto geni aspara f i  ceno

Ile n io ch i, scevisque affinis Sarmata Moschis.

H eniochow ie mieszkali przy morzu czarnym , o 

Moschach obacz Bocharía in Phaleg: XIII. R. 12. p o ­

dobno od nich M oskale ród prowadzą.

o Ż Ó Ł W IU  W O IE N N Y M , T E S T U D O .

124. T en  dziwny sposób szyku żo łn iersk ieg o , 

gdy przychodziło do szturm u, opisuie D io n  w K. 

X L IX . ,,Zółw  zaś taki iest, i takim się sposobem dzie- 

„  ie. Postawiwszy tlóm oki i lekkiego żołnierza z 

„  konnemi we śrzodku obozu, cięszka piechota, któ- 

,, ra zażywa podługowatych, zlobiastyeh , i naksztalt
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„  rury zakrzywionych p uklerzów , stawa na brzegu 

,, tak uszykowana w czworogran, że patrząc na dwór, 

„  i bronią okryta , wszystkich innych dokoła otacza. 

,, Drudzy którzy maią tarcze szerokie, ścisnąwszy 

„  się w pośrzodku, podnoszą ie w g ó rę , siebie i dru- 

,, gich zasłaniaiąc, tak kształtnie, iż się na górze i z 

,, boków 'sklep iakiś, czyli skorupa zrobi, i cały pułk 

,, okrywszy od wszelkich pocisków  bespieczeństwo 

„  daie. T a k  zaś tęgo są z sobą spoione owe tarcze, 

,, iż  na nich nie tylko ludzie ch odzić, ale i w ozy z 

,, końm i biegać m o gą , osobliwie kiedy się lu d n a  

„  ciasnym i nieco w ytłoczonym  m ieyscu tęgo zku- 

,, pi. T a figura szyku ma im ię żółw ia, dla m ocy sko- 

„  rupy, i pokrycia żołnierzów . D w oiaki zaś iest 

„  oney użytek. Naprzód że  dobywaiąc iakiego zam- 

„  k u , nakryw szy się żołwdem, podchodzą p o d m u r, 

,, a często i na sam niur drugich w ynoszą : p o w tó re , 

„  że gdy ich oskoczą strzelcy, padaią wszyscy ( b o i  

,, konie są do tego w yćw iczo n e) na kolana, daiąc 

,, niby do zrozumienia nieprzyiaciołom  , że pomdle- 

„  I i;  a gdy się oni przybliżą , powstaią nagle, i sro- 

„  gą w nich sprawuią trw ogę.”  To D iona opisanie 

zgadza się dziwnie z T acytem , iako obaczysz w H i- 

storyi K. III. R. 27. i 28. W yobrażen ie tego żółwia 

w idzieć dotąd na kolum nie Traiana w R zym ie: wszy­

stko w nim podług reguł mechaniki zrobiono.

125. P o Ł acin ie , sub Corona venumdatum vul- 

gus. R zym ianie, mówi Aulus Gellius N °ttitiu m A tti-
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carum V L 5- niew olników , prawem w oynyzabranych 

przechwali w wieńcach, dla czego nazywano sub co­

rona yenire. Namque ut ex corona signum erat ca- 

ptivorurn venalium , ita pi leus impositus demonstra- 

bat ejusmodi servos ven um dari, quorum , nom ine 

emptori venditor nihil prsestaret. Est autem alia ra- 

tionis hujus opinio, cur dici solitum s i t , captivos sub 

corona venum dari, quod milites custodias oausd, ca- 

ptivorum venalium greges circum starent, eaque cir- 

cumstatio militum corona apellata est. Sed id magis 

verum est, quod supra dixi.

126. W id zieć do tych czas rozwaliny tego mia­

sta niedaleko Koi'rvirab , iako się mówiło w K. II.

R. 56.

127. Obacz K. XII. R. 5*.

128- Jazda Rzymska dzieliła się na szw'adrony 

( turmas). Szwadrony dzielono zaś pospolicie na dzie­

sięciu ludzi ( in  D ecurias) : ci którzy im przyw odzili 

nazywali się Dekurionam i ( D ecuriones ) czyli D zie­

siętnikami. Obacz K. I. R. 5. przypiski,

129. D o M edów się udał T y ry d a t, iako będzie 

niżey w K. X IV. R. 26.

130. M ówiono o nim w K. IV. R. 3 i .  i w K. XI.

R. 5-

131. O tym prawie obacz w yżey  w K . X I. R. g. i 1 1.

132. Obacz K. IV. R .3 1.

133. O skarżyła go o to cudzołóstwo M essalina, 
iako masz w K. XII. R. 8- przypiskach.

KSIĘGI  T R Z Y N A S T E Y .



4+3 N O T Y  D U

134- T e r  niillies sestertiûm.

m -  Bezdzietni, kom u chcieli m ogli zapisać 

swóy maiijtek. Szczęśliwszy b ył często w Rzym ie sta­

rzec bezdzietny , niż rodzic , bo się każdy o łaskę ie- 

go  ubiiał, aby mu zapisy uczynił. D obrze mówi C y - 

cero in Paradoxis. Quam natum locupletis senis or- 

bi non observât? loquitur ad voluntatem , quidquid 

denunciatum  fit, facit, assentatur, assidet, miratur. 

Takim  był Seneka filozof hipokryta, łakom ieć i wsze- 

teczn y , choć pięknie dla drugich pisał.

136. Jak wiele ze W łoch  i drugich prowincyi 

m iał lichwy S en ek a, świadczy D ion  w K. LX II. Sa­

mym  Brytańczykom  , lubo się wzbraniali, pożyczył, 

Quadringenties sestertiûm około  dwunastu millionów 

złotych naszych, od k tó rey  sum my gdy niezm ierne i 

natrętne li. hwy odbierał, przyszło do buntu.

137. Obacz o nim K. V I. R. 18. Podobno ten 

Pom poni trzym ał stronę Kamilla Skryboniana, iako 

będziesz miał w D opełn ieniu  K. IX. R. 35.

i 38- O śmierci L iw ii córki Druza będziesz miał 

w D opełnieniu K. IX. R. 488— O Poppei Sabinie 

obacz K. X I. R. 5-

i3g. O W alerym  A zyatyku  obacz K. XI. R. Ą. i 

daley. O innych pomordowaniu wspomina Seneka 

in Apocolohintosi.

140. Balearskie w yspy (B alearid es) teraz Ma­

jo rca , M inorca etc. D o  roskosznego życia, które pro­

uva-



wadził Suili na wygnaniu , przyda się , co m ówiona 

na końcu przypisków w K . XIII. R .22.

1Ą1. Pięknie Terem  yusz w Eunuc hu w A kcie  I. 

See: 1. 14. In amore base omnia insuut vitia: injurias, 

suspiciones, inimiciti® , induciae , bellum , pax rur- 
sus.

K to Łyć pragnie niespokoyny ,

N iechay się tylko zakocha :

L'stawń zne w sercu woyny 

Zw odzi z sobą miłość płocha.

Dobywa broni i składa,

I  w rospaczy się spodziewa:

Z a  istotę p.,zór lada 

Biorąc., lęka się i gniewa:

A  tak łudząc na przem iany ,

Jednym zdradliwa zawodem 

Leczy i Zadaie runy ,

Truie i napawa miodem.

142. Trybunów  urząd żadnem u gwałtowi nie po­

dlegał: był to u Rzymian Magistratus sanctus, prze­

to go musiał pierw ey zło żyć obwiniony... Prawo 

Rzymskie, Lex Cornelia, zabóyeów na w ygnanie zka- 

zywało. Obacz n iżey w H istoryi Tacyta K. IV . R. ĄĄ. 

Obacz także Grawinę de O riginibus Juris.

i 43- Rył to podobno Kneius Poppeus Sabinus. 
Konsul R. Z. R. D C C L X I1.

¡ 44- Ryt tylko Kwestorem , który stopień drogę 

TT.
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do w yższych otwierał. Obacz Swetoniusza w życiu  

N erona X X X V .

i 45- O niey była wzmianka w K . XI. R. 5-

146. Który po G albie na państwo wstąpił.

147« M ąż A n to n ii, siostry Brytannika.

i 4S- Pod czas lata , gdy opadną wody na Tybrze, 

w idzieć dotąd iego zwaliska. B ył niedaleko m iey- 

sca, nazwanego T o rretta , o dwa tysiące stop ku 

Wschodowi od mostu Ponte M olle.

149- Z  tego inieysca poznać , iż droga Flamiń- 

ska ( via Flaminia ) nie była przy bramie del popoło, 

ale przy drugiey nazwaney Pinciana.

i 5o. Teraz Pozzuolo w  Kampanii N eapolitań- 
skiey.

i‘5x. Miasto S y cy lii, dotąd imieniem tym nazwa­

ne... A ugust, za świadectwem D iona L IV  , rozka­

zał, ażeby nikt igrzyska zw ysiekaczów , bez w oli Se­

n atu , ani w ięcey niż dwa razy na ro k , ani w liczbie 

nad 120. nie wyprawował. T yberyu sz, chcąc lud 

widokami rozpuszczony do dawney surowości obycza- 

iów  przyw ieść , okryślił nakłady Teatralne, i m niey- 

szą ieszcze liczbę w ysiekaczów przepisał. Przyczynę 

tych zakazów kładnie T a cyt w K. XIII. R. 3*.

i 52- M ąż cnoty n ieskażo n ey , i prawdziwie swo­

bodny za tyranów Rzymianin : będziesz miał o nim 

w dalszych księgach.



o P O D A T K A C H  i C Ł A C H  R ZYM SK IC H .

i 55- U Rzymian ta k , iako i w innych narodach 

b yły  dwoiakie dochody skarbow e, z podatków rozli­

cznych T rib uta , i z ceł ve< tigalia. R óżne zaś miały 

nazwiska dochody celne, iako o tym pisze Piotr Bur- 

mann, de Vectigalibus populi R om ani, i świeżo te­

raz wydana książka Francuzka, Traité des Finances 

des Rom ains: w którey iednak częste są o m yłki, iż  

A ntor dobrze starożytnych pisarzów Łacińskich nie 

wszędy zrozumiał.

Lud Rzymski płacił podatki Tributa , póki R. Z. 

R. D C X X X V I. Paweł E m ili, zwyciężywszy Perseusza, 

nie wniósł z łupów M acedońskich do skarbu Rzeczy- 

pospołitey sestertińm 230,000,000.

.Na naszą m onetę około 4.261,576. czer. zlot.

Od tego czasu lud Rzymski przestał płacić po­

datków , iako świadczy Pliniusz w K. X X X III. R. 3. 

Cycero de offieiis w K. II. R. 12. T en  szacowny dar 

zw ycięskiey broni Pawła Etniliusza trwał aż do R. Z. 

R. D C C X I, to iest przez lat 125, kiedy za Konsulatu 

Hircyusza i Pansy, odnowione zostały podatki, ia­

ko ma Plutarch w życiu  tegoż Emiliusza.

Cła za kw itnącey R. P. nie w ielkie b y ły  i nie 

uciążliwe. Albowiem  R. Z. R. D C X C III., gdy za 

Konsulatu M arków , Pizona i Messali , Pompeiusz 

W ie lk i przywrócił Rzeczypospolitey panowanie mo­

rza, iA z y ą ,  którą wziął z prowincyi ostatnią, przez
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połow ę o jczy źn ie  oddał, otrzyma! tryum f z A zyi , 

Pontu, Arm enii, Paflagonii, K appadocyi,G ylicyi, Syryi, 

Scytów, Żydów, Albanów, Iberów, z wyspy K rety, 13a- 

sternów ; nadto z królów Mitrydata i Tygrana. M ie­

dzy innem i tryum fu tego napisami czytać było :

A n te  liase bella vectigalia Populi Romani fuisse 

bis millies sestertiúm.

JNa nasze pieniądze około 3,705,719. czer. złot.

E x iis vero , quas ipse urbi addiderat, esse ter 

m illies quadringénties sestertiúm , za świadectwem 

Plutircha w życiu  Pompeia wielkiego.

Na nasze pieniqdze około 6,299,722. czer. zlot.

P om nożyła się nierównie w dostatki Rzeczpospo­

lita po zawoiowanych Gallach: na których zwycięzca 

Juliusz C ezar R. Z. R. D C C III , Quadringenties se­

stertiúm , na każdy rok do zapłacenia n a ło ży ł, za 

świadectwem Swetoniusza w życiu  iego XXV.
Na nasze pieniądze około 741,143* czer. złot.

K tóry podatek na G allów w łożony tak potym  

u ró s ł, iż płacić musieli.

Na nasze pieniądze około  6,190,476. czer. złot.

O tym na mienia Vellejus Paterkulus II. 5g. G al- 

lias Caji Cassaris duetu auspiciisque infractas, poene 

idem , quod totus terrarum orbis, ignavum confe- 

r'unt stipéhdium... Divus Augustus poene idem , fa­

cta A E giptó stipendiariá , quantum pater ejus Galliá 

iii aarariurn reditiis contulit.

R. Z . R. D C C X X 1Y ,  A ugust opanowawszy Egipt.
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miał go , tak iako i następca icgo  Tyberyusz , mie­

dzy nayprzednieyszemi panowania taiemnicami. Jak 

wiele zaś Egigt czynił Rzymianom j można poznać ze 

Strabona X V I I , który pow iada, że Ptolom euszowi 

A u le to w i, oycu sławney owey Kleopatry corocznie 

płacono do skarbu X IIM D . Talentów .

Na nasze pieniądze około 6,22j,ooo. czer. złot.

Przydaie tenże Strabon: ,,że ieśli tyle płacono 

,, gnuśnem u, i mało co znaiącemu się na rządach 

„  państwa K rólow i, co rozum ieć należy o terażniey- 

„  szych dochodach, za Pizymian gospodarnych, zwła- 

,, szcza gdy się przyłączy handel z Indyi i T ro glo d y- 

,, tów? D aw niey albow iem , ani dwadzieścia okrętów 

,, nie w ażyło się wniść na Arabskie m orze: teraz 

,, naywiększe flo ty  do Indyi i ostatnich Etyopów  w y- 

,, chodzą. Ztamtąd naydroższe towary przychodzą 

„  do E gip tu , a z niego idą do innych kraiów: od 

,, których towarów przywozu i wywozu dwoiakie clo 

,, p łacić się musi.”

Dotąd Strabon, z którym  ieśli złączym Pliniusza, 

oba się wzaiemnie oświecą, i łacniey się zrozumie, iak 

wielkie summy Rzymianom oba te cła przynosiły. P li­

niusz w K . VI. R. 23. opisawszy pilnie całą żeglugę zE gi- 

ptu do Indyi, przydaie : Digna res, nullo annó imperii 

nos tri minus sestertiûm quingenties exhauriente Indiâ, 

et merces rémittente, quæ apud nos centuplicatô ve- 

neunt.

Q uingenties sestertiûm okolo 926,429. czer. zlot.

KSIĘGI  T R Z Y N A S T E Y .



454 N O T Y  D O

Sto razy tyle Centuplicatum 92,642,976. czer. zlot.

Jeżeli z handlu Troglodytów  i E tyopów  ( gdzie 

teraz Nubia, Abissynia ) będzie takiż dochód , iako 

ztąd wnieść m ożna, iż okręty chodziły do sławnego 

W Piśmie Świętym O phir, teraz Sofala , i że ztamtąd 

przywoźmy złoto, szmaragi, perfum y i inne podobne 

rzeczy kosztow ne, podw oia się dwoiakie te c ła ; a 

zatym  z samego Egiptu ceł i podatków musieli Rzy­

m ianie brać przynaym niey.

N a nasze pieniądze około g„523,8og. czer. złot.

Jakie zaś- z innych prow inryi b y ły  dochody, nie 

piszą starożytni A utorow ie , albo raczey nie w iem y, 

poniew aż zginęła owa część historyi Appiana , w któ- 

re y  o tym dokładną daie wiadomość. Z  reguł atoli 

powszechnych A rytm etyki dociec można liczby do­

chodu każdego królestwa. X . Brotier, uważaiąc ro­

zległość Rzym skiego Państwa, od ostatniey Portu- 

g a llii, aż do O ruron teraz H orur, nie daleko Eufra- 

ta rzeki; uważaiąc oraz, że często Rzym ianie w zwy­

ciężonych kraiach pustki czynili; także zbytek ich 

niezm ierny którym  się ludność umnieysza i gubi, na­

znacza liczbę oby^watelów 160,000,000. Z  tey licz­

b y  wyprowadza dochód Państwa R zym skiego, li­

cząc na każdą głowę po 120. L iw rów , rocznego ex- 

pensu, i przez te L iw ry m ultyplikuiąc liczbę obywa- 

te ló w , na 19,200,000,000.

Na nasze pieniądze 1,828,571,428- czer. złot.
[Wszakże ieśli uw ażem y przyrodzenie i stan Pań­
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stwa Rzym skiego, w którym  wiele m iast, wiele na­

rodów , albo od podatku ro ln ego, a tri Ruto soli, al­

bo od pogłów nego, atributo capitis, albo od obu by­

ło  wolnych : w którym  wielu sprzymierzeńców ża­

dnym ciężarom nie p odlegało : w którym  podczas 

głodu lub innych ciężkich przypadków uchylano zwy- 

ezaynych podatków w prowincyach uciem iężonych; 

zdaie się , iż  roczny dochód Rzymian nie przechodził 

na nasze pieniądze:

N ad 142,857,14*» czer. złot.
A lbo też około 190,476,190. czer. zlot.

A lbo w naycięższey potrze­

bie nad 285,714,285. czer. zlot.

A  tak owa summa Quadringenties millies , albo 

na nasze pieniądze y41JI43,8og. czer. zlot. którey 

W esp azyan , iakośmy w yżey m ów ili, potrzebow ał, 

ut Respublica stare possit, nigdy nie mogła b yć  w y­

brana. Summy zaś od n iey  w ybierane nie m ogły się 

zebrać z samych podatków ro ln ych , ale ie musiano 

po w iększey części z ceł zastępować.

W spaniała zaiste, ale m niey do w ykonania p o ­

dobna była żądza Nerona , k tóry  wszystkie cła chciał 

poznosić. Dla czego wstrzymali go Senatorowie po- 

wiadaiąc, że za ustaniem tego dochodu, Rzeczpospo­

lita upaść m oże. Rostropniey sobie w te y  mierze po­

czynał Tyberyusz, który gdy do n iego , za świade­

ctwem Swetoniusza XXXII. pisali Rządzcy prowincyi, 

o nałożenie większych podatków, odpisał. Roni pa-
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storis est tondere pecus, non deglubore. r ie k n ie y  

ieszcze Ha dry an Cesarz powiedział. Am pliari imperium 

hominum adjectione potius, quam pecuniarum copia 

tnalim. Paulus in Digestis Lib. X LV III. T itul. 20.

154- Portoria.

i 55• Podatki Tributa, iakie są u nas naprzy- 

k ład , p o g łó w n e , podyrnne, k w a rty , czopowe. V e- 

ctigalia C ła  od przywozu i wywozu za granice towa­

rów.

156. K tóre arendowały cła , i p łaciły Rzeezypo- 

spolitey. W spom ina o nich T a cyt w K . IV . R. 6.

157- Czterdziesty grosz, Quadragesim a, poda­

tek  niegodziw y, wprowadzony od K aliguli, który za 

świadectwem Swetoniusza w ż y c iu  iego , R. X I , roz­

kazał brać czterdziestą część sum m y, o którą na są­

dach spór prowadzono. Ten podatek nazywa Cuja- 

cius Quadragesima litium. Była inna także Quadra­

gesima m ercium , tow arów , iako świadczy Kwintylian 

in D eclam ationibus, lecz ten nie od N erona, ale od 

G alb y b ył zniesiony, iako świadczą iego Medale. O 

piędziesiątym  groszu Quinquagesim a, wspomina C y- 

cero w m owie in Verrem  IV. C. Ąg. Podobno ten 

podatek na rzeczy iadalne, inE dulia  venalia b ył w ło­

żon y od K aliguli, iako się dorozumiewać można z 

Swetoniusza w R. XI. Vectigalia nova atque inaudita 

exercuit. N ullo rerum aut hominum genere omisso, 

cui non tributi aliquid im poneret. Quo ab eduliis,



quas tota Urbe venirent, certum statumque exigew 

batur.

i 58- D o miasta , obozów , szpichlerzów publi­

cznych, dostarczały żyw ności prowincye zamorskie, 

którym  częstokroć nad miarę i słuszność, niebaczna 

i łakoma zwierzchność przystawować kazała, resztę 

na swe pożytki obracaiqc.

ióg. C i szyprowie ( Navicularii ) pomagali do 

zprowadzenia zboża zm orzą. Obacz przypiski K. XII. 

R. 55- W oln i byli od podatków , iż publicznym  po­

trzebom służyli.

160. Umarł Druzus brat Tyberyusza w N iem ­

czech R. Z. R. D C C X L V ., przeto ta grobla zakoń­

czona być musiała R. Z. R. D C C C V III. Jakoż T a cyt 

nie pisze tu, że się to stało pod rokiem Z. R. D C C C X I, 

ale tylko przeszłe rzeczy wspomina. Z robił był da- 

w niey przekop Druzus, iako mówiono w K. II. R. g. 

lecz gdy ieszcze dla wielkich piasków groził Ren w y­

lewem do G allii, zaczrjł tenże waleczny wódz groblę 

dla zahamowania w o d y, ażeby się cała do przekopu 

obróciła. Grobla ta była przy miasteczku D oresta- 

dium , teraz Vieh Durstede. Zepsuł ią Cyw ilis , i 

Ren rzekę do Gallii p u ś c ił, iako będziesz miał w K. 

V. Historyi R. ig . Obacz Altinga N otitia Germ a­

nica.

i6x. Mosella rzeka wiadoma w L otaryn gii, któ­

ra wpada do Renu. Arar, teraz la Saone wpada w Lugdu- 

nie (Lyon) do Rodanu (le Rosnę). Morze srzodziemne
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■ ( M editerraneum ) z Oceanem  z o c z y ł Ludw ik W ielki, 

K ról Francuzki, kanałem sławnym, nazwanym leC anal 

•Royal, albo de Languedoc.

162. Fryzowie mieszkali przy morzu m iedzy Pie- 
nem i Ems ( Amisia ).

165. D o brzegu Renu... Jeziora, w ylew y rze­

czne i morza bliskiego.

16Ą. O w olności N iem ców  będziesz miał n iżey 

W Księdze D e moribus Germanorum.

165. W  Prow incyi wyższych N iem iec.

166. Lud prosty , szczery , w oienny gardził nie- 

wieściem i zabaw am i, któreini potym  Rzym zgnu- 

śniał. O Teatrum  Pom peia obacz niżey K. X IV . R. 20.

167. T ę  okoliczność kladnie Swetoniusz pod pa­

nowaniem  Klaudyusza, m ów iąc: że N iem cy widząc 

w Orchestrze siedzących Partów i O rm ianów , podo­

bnego honoru dopom inali się. R yć m oże że się to i 

za N erona stało. Rzym ianie ten honor pokilkakroć 

dawniey przyiaciołom  swoim uczynili. O Marsylianach 

świadczy Justyn X LIII. 5- O H irkanie i iego dzie­

ciach Jozef Zydow in A ntiąuit. Judaic. X IV . 10.

iG8- Na brzegu Renu, m iedzy W esel i Dusseldorf.

169. Spener in N o tit. Ger. A ntiąu. IV. 3- powia­

da, że A nzybarow ie, nim ich w ygnali C haukow ie, 

m ieszkali w iedzy A m izyą ( Em s) i W ezerem  ( Visur- 

gis ) w pośrzodku Chauków i Angryw arów . N ie był 

ten naród licznieyszy od wszystkich F ryzów , ale od 

tych  ty lk o , którzy grunta nad Renem opanowali.



170. Posłani od Augusta na Ciierusków , którzy 

W ara pułki znieśli. O bacz I. i II.

171. Mieszkali dawniey m iedzy rzekami Amisia, 

H aia, i L eda, pograniczni Chaukom , F ryzom , Bru- 

kterom i D ulgibinom . O Tubantach, B rukterach, 

U zypetach, obacz K. I. R. Ą i. Będziesz zaś miał o 

nich dokładnieyszą wiadom ość w Księdze de Moribus 

Germ anoruin. Tenchterow ie mieszkali około L ip p y  

rzeki, i Rlioer.

172. N ie b y ły  w olne brzegi R en u, bo żołnierzom  

od Rzymian wyznaczone.

173. Tyin  samym nazw iskiem , Raptores orbis, 

nazwał ich Galgak w'ódz Brytanów w życiu  A grykoli.

174. T o ż  samo ma W irgiliusz AEneid. Y I. 847*

E xn id en t a lii spirantia m ollihs ora 

Credo eąuidem: v.vos ducent dc marmore v u ltu s, 

Orabunt causas melitis : eceliaue meatus 

Dascribent radió et sargentía sidera dicent.

T¿ regare imparid pop ul os Romane memento! 

lice  tibí erunt artes, pacisnue imponere morem , 

Pareare su bjaclis , et debeliare superbos.

Zostaw drugim misterne tworczcy ręki żądze, 

Uczyć głazy oddychać, a gadać mosiądze.

Niech komu gładszym płyną słowa z ust potokiem, 

1  na palcat gwiazdarski po niebie szerokiem 

Zorze się gwoli iskrzą, a iasnemi biegi 

W skazuią, kędy ranek, gdzie maią noclegi.
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Rzym ianinie! z inney twa szkoły płynie sława, 

Ty beiłam światowłidnym pisz pokoiu prawa.

Ty losem woien sza f u y , a głowy pokorna 

Łaskawie tu lą c , zcieray umysły oporne.

175. Rzekę Sala, która się poczyna w kraiu H er- 

nnindurów niedaleko E gry, i wpada do E lb y  ( A lbis). 

N ad tą rzeką le ży  Kissing , przy którym  dotąd, za 

świadectwem Ekkarda de O rigine G erm anorum , sól 

robią. O Herm undurach obacz K. II. R. 63.

176. T ę  Tacyta  pow ieść potwierdza i obiaśnia 

Pliniusz w K. X X X I. 7. T akże  W arro de Re Rusti- 

ca I. 7.

177. O czci tych bożków  będziesz miał w K. de 

M oribus Germanorum.

178. Juhonowie mieszkali m iedzy rzekami M e- 

nem ( M ein ) i Radancyą (R edn itz). Ekkard powia­

d a , iż  ta osada Rzymska była tam , guzie teraz N o ­

rym berga, albo Torclieim . Spener z Altingiem  do­

w odzą, że się w T acycie  stała om yłka ; i że na m iey- 

sce Juhonów , których nigdy nie b y ło , Trzeba kłaść 

Ubiorum . O osadzie U biów  m ówiono w K. XII. 

R. 27.

179. T akie  ognie pokazyw ałysię niegdyś na w y­

spie Lem nos. H uet św iadczy, że za iego czasu dały 

się w idzieć w okolicach d'Evreux we Francyi. Za- 

charia w historyi W ło sk iey  powiada , że w Marchii 

Trew izańskicy tego wieku często ie widziano.



1,30. Była to Figa, tak nazwana, od cyca, wy­
mienia, po Łacinie mamma albo ruma. Pod tfj figą 
wilczyca karmiła Romtila i Rema. Credite posteri! 
Obacz Plin. XV. i8-

i8x. Co to było Comitium obacz K. XI. R. i .
przypiski.
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D O  K S I Ę G I  C Z T E R N A S T E K .

i. V_/d piąciu prawie lat panował.
2. Mówiono oniey wyżey w K. XIII. 11.45- Okta- 

W'ia żona Nerona , c órka Klaudyusza i Messaliny.
3. Obacz K. XIII. R. 45-
4. Mówiono o nim w K. XIII. R. 2g.
5. Rzymianie pospolicie poźno biesiadowali, lecz 

Nero piiak i obżerca, zdaniem Swetoniusza, Epulas a 
inedio die, ad mediam noctem protrahebat.

6. Mówiono o niey w K. XIII. R. 12.
7. Mówiono o nim w Księdze XIII. R. 20. Fabiu- 

szowi przyświadcza Swetoniusz w życiu Nerona 
XXVIII.

8- Z Emiliusżem Lepidem , Druzylłi mężem,



którego rozpusty wspomina Dion LIX. My o nim 
będziem mówić w dopełnieniu K. VIII. II. 27.

9. O Pallasie częsta była mowa w poprzedzają­
cych księgach... Przez stryia tu rozumie Tacyt Klau- 
dyusza Cesarza.

10. Tusculum, teraz Frescati... Antium, teraz 
Torre d’Anzo.

11. Mizenum, teraz Capo di Mis en o. O flocie 
Mizeńskiey mówiono w K. IV. R. 5-

12. Swetoniusz wynalazek ten przypisuie Nero­
nowi. Cum venenó ter tentásset, sentiretque anti- 
dotłs prasmunitam: lacunaria, quas noctu super dor- 
mientem, laxatá machina deciderent, paravit. Hóc 
consilió per conscios parum cełató, solutilem na­
ve ni , cujus vel naufragio, vel camera ruina periret, 
commentus est.

i3- O liaiach obacz K. XIII. R. 21. przypiski. 
Święto Quinquatruum odprawowano na cześć MinerWy 
19- Marca. Obacz Owidyusza Fastorum 1 1 1 , w wier­
szu 730.

iĄ. Wioska niegdyś Hortensyusza , potym Anto­
nii, sławna sadzawkami tego krasomówcy, zkad trwa 
imię Peschiera d’Ortensio. Wspomina o niey Pli­
niusz IX, 55- Warro de Re Rustica III. 17. Seneka 
ią nazywa Diversorium vitiorum. Ażebyś zaś łacniey 
zrozumiał text Tacyta, w krótkich ci rzecz zamknę 
słowach. Agryppina bawiła się w A ntium : Nero 
świątkuiąc wBaiachzciągnął ią do tego miasta: spot­
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kał na brzegu, zaprowadził do Baulów. Tam kaza­
wszy statek , którym przyieehała, zepsuć, iakby się 
sam rozsypał, ofiarował iey zdradliwą ową galerę. 
Agryppiua przestrzeżona , kazała się nieść lektyką do 
Baiów. Neron podeyrzenie pochlebstwem uprzątnął, 
i galerą swoią znowu ią do Baulów odesłał, gdzie 
iadac zdrada się wydała.

15. Mieysce to było miedzy Baulami i Baiami. 
Teraz śladu iego niemasz. Obacz Kluweryusza An- 
tiqu. Jtalic. IV. 2.

x6. Revertentique Baulos, in locum corrupti na- 
vigii, machinosum i 11 li cl obtulit: liilare prosecutus 
atque in digressu papillas quoque exosculatus. Swe- 
toniusz XXXIV Dion w K. LXI. powiada : Agrippi­
na m pectori admovit, ejusque oeulos et manus exo­
sculatus dixit: Vale mihi mater, ac salya esto. In te  
vivo , per te regno.

17. Parietes lecti, albo kąty łożkowe lignea la­
tera, wyższe nierównie nad posłanie. Obacz kształt 
łóżek starożytnych w księdze starożytności Rzymskich 
przez Piotra Sancti Bartolo na karcie 72.

13. Lenunculorum , łódki małe rybackie, krypy, 
czołny, bądź co chce.J 7 to

ig. Do Baulów... Jezioro Lukryńskie teraz Lago 
Luorino. Blisko Baulów ieszcze się pokazuie miey­
sce, nazwane Sepolchro d’Agrippina.

20. Dion tę zbrodnią na Toppeę i Senekę wyra­
źnie



żnie zwala w K. LXI. powiadaiąc, że to ma od ludzi 
wiary godnych.

21. On Nerona namówił aby matce wyszedł na­
przeciw, gdy z nim na trybunale poselstwa słuchać 
chciała, w Księdze XIII. R. 5- Aktę wyzwolenkę Ne­
ronowi na mknął, w Księdze XIII. R. 12. Do łaska­
wości i edyktów sprawiedliwych nakłonił Nerona w 
K. XIII.

22. Jak na tragedyi zmyślaiąc czego nie było.
23. Zdaniem Horacyusza w K. I. Liście I. wier­

szu 83- Nullus in orbe sinus Bajis praducet amasnis. 
Na tym Baiańskim wylirzeżu, ponieważ naymożniey- 
si Rzymianie ogrody i pałace mieć chcieli, nie tylko 
brzeg , ale morza część znaczną tamami zarzuciwszy, 
zabudowali ■ o czym tenże Horacy w K. II. Pieśni 
XVIII. 17.

Już ci to K ioto snem pogrążą twardem ,

A  ty każesz tłuc oskardem 
Ogromne g ła zy , i buduicsz dom y,

N ie pom niąc na grób znikomy.
N ic stałoć, widzę, lądu do mieszkania 

Pyszna dłoń morze wygania 

Z  łożysk dziedzicznych , choć icy  szu miąć ła ie } 

N a brzegu roskoszney Bate etc.

24. Text Tacyta dawnością, albo niedbalstwem 
pisarków zepsuty poprawił Brotier, podług którego 
zdania wytłomaczyłem.

25. Herculeus Trierarchus, przełożony nad gale­
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rą. Olearitus Centurio Classiarius Setnik żolnie- 
rzów wodnych.

26. Dion w K. LXI. powiada. Denudato ventre 
ait: Hunc percute Anicete , percute, quoniam pepe- 
rit Neronem. Seneka , czyli kto inny pisarz Trage- 
dyi tak mówi w Oktawii Akcie I. w 568.

Prosi nieszczęsna ceklarza przy zgonie,

A b y  iey srogi miecz utopił w łonie.

N iechay ten żywot słuszną bierze karę,

I i  tak okropną dał światu poczwarę.

A  to gdy rzekła , duch łzam i ulany  

Z c  krwią przez liczne wycedziła rany.

27. Swetoniusz przyświadcza. Adduntur his atro- 
ciora , necincertis auctoribiis, ad visendum interfe- 
ctus cadaver accurrisse, contrectasse membra, alia 
vituperasse, alia laudósse, sitlque interim obortó bi- 
bisse. Dion przydaie, że obeyrzawszy ciało powie­
dział: „Nie wiedziałem, żem tak piękną miał matkę.”

2g. Convivali lecto. Rzymianie leząc na łóżkach 
iedli, accubando , podniesione maiąc piece na wgz- 
głowiach. Podobno Agrypping na tym łożu spalo­
no , na którym iadać zwykła, były zaś te łóżka bar- 
zo kosztowne. O czym obacz Pliniusza wK. XVI. 45.

29. Trwa dotąd pod imieniem Sepolcro d’Agrip­
pina... Villa Cassaris , wieś Cezara z pałacem, któ- 
rey widzieć ieszcze zwaliska na górze, miedzy Porto 
di Baja i Marę morto. Obacz Scypiona Mazella Anti- 
chita de Pozzoulo. Seneki list LI.



50. Inny od tego błazna, o którym mówiono w 
K. XI. R-4o.

31. Wyraża to Seneka w liście imieniem Nerona 
do Senatu pisanym. Salvum rne esse adhuc nec cre­
do, nec gaudeo. O czym Kwiiitylian Instit. Orat. 
VIII. 5.

32. Congiarium et donativum dissvasit. Mówio­
no o tym nieraz wyżey.

53* Obacz K. XIII. R. 5*

34- Tkwiało Senece, który ten list pisał, w ży- 
wey pamięci wygnanie za Klaudyusza. Hipokryta fi­
lozof chlubnie zbyt napisał wK. de Constantia Sapien- 
tis XV. Sapienti injurias non esse. Rzetelniey i według 
sumnienia powiedział wK. o Dobrodzieystwach. I. 1. 
Altius injurias, quam merita descendunt: et ii la cito 
defluunt, has tenax memoria custodit.

35- Apud omnia pulvinaria. Tym się imieniem 
nazywały łoża bogów, lecti, albo postumenta, na 
których stały bałwany, aby ie zdała widzieć było.

36- Z tego i wielu innych mieysc wnosić można, 
że nasz Tacyt zarywał trochę nauki Epikura. O za­
ćmieniu słońca wspomina Pliniusz w K. II. R. 70.

37- O Junii Kalwinie mówiono wK. XII. R. 8- O 
Kalpurnii w teyże K. R. 22.

38- Zona niegdyś Kaia Kaliguli. Obacz o niey 
K. XII. R. 1. 2. 22.

3q- Mówiono o nich w K. XIII. R. 22.
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40. O iey wygnaniu obacz K. XIII. R. 22... Ta­
ren t teraz Tarente.

Ąi. Latały iednak paszkwile za świadectwem Dio- 
na LXI. N eron, Orestes, Alkmeon matkobóycy. 
Swetoniusz wspomina o drugim. Quis negat AEnea: 
magna de stirpe Neronem? Sustułit hic matrem, su- 
stulit il!e patrem. Uważ, iż iedno słowo sustułit zna­
czy wziął na ramiona; drugie, zabił, zniósł, zgładził. 
( e medio sufferre).

Ąi. Romulus w szczupłym ieszcze Rzymie podzie­
lił mieszkańców na trzy części; ztad owe partye na­
zwane były Tribus, od liczby Tres trzy. Za pomno­
żeniem państwa i mieszkańców, było potym trzy­
dzieści i pięć wmieście partyi, ale starożytne imię 
Tribus zostało.

43- Lubił wozy czworokonne upędzać: znaydu- 
ią  się iego starożytne metale (num ism ata) na któ­
rych po stangrecku ubrany daie się widzieć. Takowe 
wozowe gony zwyczayne były pod czas igrzysk Grec­
kich , Olimpskich, Nemeyskich , Piteyskich, Istmi- 
ckich. Sami królowie, iako masz w pieśniach Pin- 
dara, otrzymywali zwycięskie wieńce z wawrzynu, 
dębu, opichu ziela , ale to było w czasie swoim, nie 
z pustoty i głupstwa, iak czynił Neron.

44- Ta sztuka Grekom zwyczayna, u których się 
widoki teatralne zaczęły, przeszła do Rzymian, gdy 
ich zbytek popsował. Wszakże godni ludzie, nigdy 
się i za popsutych nawet obyczaiów, do takiey podło­



ści nie uniżali, ażeby sami kornedyantami, bandu- 
rzystami być chcieli. Iledostro iu , tych po naszemu 
■kozaczków, opisuie go Apuleius w osobie Batylla. 
Ejusque prorsus citharaedicus status... Tunicam pi- 
cturis variegatam deorsus ad pedes dejectus ipsos , 
Graecaninó cinguló, chlamyda velat utrumque bra- 
cliiuin ad usque artículos pahnaruni. Gythara balthed 
caclatd apta structim sustinetur : manus ejus teñeras, 
procerulas, lasva distantibús digitis ñervos inolitur, 
dextra psallentis gestu suo sabulum cythara; admo- 
vet, ceu paralo percutere. W  tak pieszczonym i tre- 
fniczym odzieniu,Panświata,irodzaiu ludzkiego spra­
wca chadzał. O hańbo dostoieństwa! widzieć to na ieeoO

metalach. Ile do biesiad, Gycero wK. Tuscul. Quasst. 
i de Ciar. Orat. powiada, że podczas bankietów śpie­
wano często u starożytnych wiersze na pochwale lu­
dzi zacnych. Swetoniusz w K. XL. świadczy, że Ma­
tematycy przepowiedzieli Neronowi przyszłe ubó­
stwo, n aco  on odpowiedział, „że umieiąc na lutni 
,, będzie miał z czego żyć prywatny.”

45- Hercules, Achilles, Epaminondas i inni sła­
wni bohatyrowie Greccy grali na lutni, lecz u Greków 
śpiewanie było zachęty do cnoty, u Rzymian pobud­
ką do rozpusty. Obacz Plutarcha de Música. Zkąd 
Korneli Nepos exkuzuiqc Epaminondę mówi. Sed 
hoc priusquam scribamus, base praeeipienda videntur 
lectoribus, ne alíenos mores ad sues referant, neve 
ea, quae ipsis leviora sunt, pari modo apud costeros
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fuisse arbitrentur. Scimus enim musicam nostris mo- 
ribus abesse a principis persona, saltare etiam in vi- 
tiis poni. Quas omnia apud Grascos , et gratia et lau­
de riigna dicuntur. Nie ganię tańców i muzyki, lecz 
poważni ludzie, ludzie na urzędach postawieni, lu­
dzie rodowitością znakomici, niech pamiętaią na to, 
co Seneka napisał o Scypionie wK. de Tranquillitate 
Animi. R. i5- Scipio triumphale illud et militare cor- 
pus movit ad numeros , non molliter se infringens , 
ut nunc mos est, etiam incessu ipso ultra muliebrem 
molikiem fluentibus. Sed ut illi antiqui viri sole- 
bant, inter lusum a c fes ta tempora, virilem in mo- 
dum tripudiare, non facturi detrimentuni, etiamsi 
ab hostibus suis speetarentur. Francya, Włochy, 
Anglicy i inne polerowne narody uczą nas tańców i 
muzyki: day Boże, aby pierwey porządku, gospo­
darstwa, handlu i żołnierskiey sztuki nauczyły! Post 
fercula nuces.

46. Grekowie i Łacinnicy wiersze swoie na po­
chwałę bogów i bohatyrów, przy dźwięku instrumen­
tów muzycznych recytowali. Obacz Horacyusza K. I, 
Pieśń XII. Pindara Ody, osobliwie Pityiską I. świeżo 
od nas wytłómaczoną na rodowity ięzysk w zaba­
wach.

47* Jeden ze dwunastu bożków naypierwszych , 
Jowisza poradników, nazwanych ( Consentes, Praci- 
pui dii). Do tego bożek wieszczków, fatidicus, pra- 
scius. Liczbę tych bóstw baiecznych ułożył En-
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Jowisz, Feb, Pallas, W enus, Mars, Ceres, D yana, 

Neptun, J u n o , Merkury, W esta , złącz W ulkanu.

48- Z cytrą, lukiem strzałami, z trzynogiem na 
głowie, nagi, czego tylko Neronowi nie dostawało.

Ąg. Cyrk ów zawodniczy dla wozów i koni zaczął 
Kaligula, dokończył równy mu szaleniec Neron. Pli­
niusz o nim wspomina w K. XXXVI. R. 11. „Trzeci 
„ obeliszek na Watykańskim Kaliguli i Nerona Cyr- 
,, ku, ze wszystkich ieden zrobiony na wzór tegp, 
„ który Nunkoreus syn Sesostra postawił.” Ten obe­
liszek stoi teraz przed kościołem S. Piotra, postawio­
ny nakładem i staraniem Syxta V. Papieża, a prze­
mysłem i pracą, naysławnieyszego na ów czas Archi­
tekta, Kawalera Dominika Fontany, prapradziada 
rodzonego JP. Jakuba Fontany, Budowniczego Rze- 
czypospolitey naszey, który wstępując w ślady zacne­
go przodka, naypięknieyszemi gmachami miasto to , 
Królów mieszkanie, "Warszawę, ozdabiać nie prze- 
staie. Świadkiem iego wybornego gustu Pokóy mar­
murowy w zamku Królewskim, który on z roskazu
J. K. M. Stanisława Augusta, wespół z JP. Marcel­
lem Baciarelli, Apellesem Polskim, i Andrzeiem Le 
B run , sławnym rzeźbą marmurów Artystą odnowił, 
ukształcił i przyozdobił... Namurach Cyrku Nerona, 
ze strony pułnocney, wspiera się cześć południowa 
kościoła S. Piotra. Obacz Bonauni i Fontanę o Ko­
ściele 'Watykańskim.
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5o. Dion wyraźnie Furyuszów, Scypionów, Wa­
lerych, Mummich, Porcyuszów kladnie.

5x. Za wysiekaczów, gromców zwierząt dzikich, 
zapaśników. Obacz Swetoniusza.

5a. Juvenilia. Neron, maiąc lat wieku 21. ostrzygł 
.brodę, i złożony w złotą puszkę, drogieini kamie­
niami sadzona, Jowiszowi Kapitolskiemu poświęcił. 
jSwet. XII. Domicya ciotka , którą potym zabił, żą­
dała naybarziey tego , mówiąc: simul hanc excepero 
jnori volo. Te igrzyska odprawowały się 1. dnia Sty­
cznia, trwały za czasu Domicyana, iako świadczy 
Dion. Hadryan pierwszy z Cesarzów brodę zapu­
ś c i ł , podobno dla brodawki, która go szpeciła.

53- Elia Katella, bogata baba od ośmiudziesiąt i 
dwu lat, niewstydziła się skakać. Dion LXI. Sweto- 
niusz mówi, Senes quoque consulares, añusquere- 
cepit in lusuin.

54- O tym ieziorze obacz K. XII. R. 56. Sweto- 
niusz: Circa Tiberim cavató soló, in quo nunc nemus 
Ccesarum est. Po skończoney bitwie wodney na tym 
ieziorze, znowu grunt osuszony i las zapuszczony.

55 . Pięknie Swetoniusz. Positoque in hortis in­
te r servitia ac sordidain plebem rudimento, univer- 
sorum se se visuri in circo máximo praebuit.

56. Obacz Diona LXI, który szerzey szaleństwo 
to  Nerona opisuie: miedzy innem i, że wstąpiwszy na 
teatrum rzekł do przytomnych. Panowie moi słu-



chaycie mig łaskawie. Obacz także Swetoniusza w ży­
ciu Nerona.

Sj> Swetoniusz chwali go z daru do poetyki. Pli­
niusz świadczy, ze pisał wiersze na pochwałę warko­
cza Poppei żony swoiey.

58. Sama pora pokazuie, źe to Neron czynił dla 
rozrywki, mianowicie że z młodych lat Filozofii nie 
lubił, iako przeciwney, zdaniem matki, dla panu­
jącego.

59. Na wzór Stoików i Cyników.
60. Nuceria teraz Nocera... Pompeianum nie­

daleko Wezuwiusza góry, zginęło zalane lawąteyzie- 
mney otchłani.

61. Zginęły te księgi. Podobno ten to sam Re- 
gulus wspomniony w K. III. R. u .

62. O Cyrenensach mówiono w K. III. R. 70..» 
Pedyusz przywrócony potym , iako będziesz miał w
K. I. Hist. R. 77.

63. Biorąc służalców synów przed iedynakami, 
starców, aby ich rodzice, panowie, powinowaci wy- 
kupowałi. Tysiąc ma sposobów łakomstwo żołnier­
skie do wyssania ostatniego grosza, pod pozorem 
usługi publiczney.

64. D la większey powagi.

65. Ptolomeusz Apion, Król Cyrenaiki R. Z. R. 
DCLVIII. Obacz Liwiusza.

66. O którym obacz K. VI. R. 5a> O Serwiliuszu 
Nonianie mówiono wK. VI. R. 31.
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67. Neron skończywszy pięć lat panowania, ob­
chodził tę uroczystość igrzyskiem, które Swetoniusz 
wspomina wR. XII. Instituit et quinquennale certa­
men, more Græco triplex, Musicum, Gymnieum, 
Equestre , quod Neronia appellavit. Mówi o tym i 
D io n , przydaiac że podczas igrzysk Neron wieniec 
zwyciężki, własnym swym sądem, za śpiewanie i gra­
nie na lutni otrzymał. Lecz ponieważ mowa tu czę­
sta o teatrum i igrzyskach, tudzież na innych miey- 
scach, rzecz iest słuszna dla obiaśnienia pisma auto­
ra naszego , i ciekawości czytelnika dać dokladniey- 
sze onych opisanie.

o IGRZYSKACH RZYMSKICH.

Igrzyska u Rzymian, z dobrych naprzód i chwa­
lebnych powodów odprawo wały się, albo dla prze­
błagania rozgniewanych bogów, albo dla pozyskania 
ich łaski, albo za całość ludu Rzymskiego. Potym 
ambicya , zbytek i próżniactwo, dla roskoszy, lub 
upatrzonych zysków, pod pozornym iakim wynalaz­
kiem one wyprawiały.

Dzielą się pospolicie, naprzód co do sposobu 
wyprawowania, à forma, na igrzyska Cyrceńskie Lu­
dí Circenses; na widoki wysiekackie spectacula Gla- 
diatorum ; i widoki sceniczne, iakie są unas Trage- 
dye, Komedye, Ralety, ludi scenici. Dzielić się 
mogą powtóre co do czasu wyprawowania à tempo-
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re, takie zaś były albo L u diS tati, albo V otivi, albo 
Extraordinarii.

IGRZYSKA CYRCENSKIE.

Ustanowione od Romula z okazyi zabrania nie­
wiast Sabińskich, na cześć bożka Konsa, bożka rady 
dei consilii, dla czego nazwane Consuales. Wypra- 
wowano ie naprzód na placu końskim zawodniczym , 
iako mówi Plutarch, który plac Tarkwinius Priscus 
igrzyskom, miedzy górami Awentynu i Palatynu na­
znaczył. Ten plac nazywał się Circus Maximus, dla 
różnicy od innych mnieyszych. Miał długości, ( li­
cząc passus po pułtrzecia łokcia) 437Ź* a szeroko­
ści 125.

Około tego placu były stopnie i ławy, nazwane 
fori, naprzód z drzewa i darniny, potym z cegieł, 
nakoniec z kamienia i marmuru, na troistym rzędzie 
galeryi utrzymywane. Mieściło się tam ludzi, we­
dług Dyonizego z Halikarnassu, na 150,000. drudzy 
do 485ł°oo. pomnażaią. Do koła miał ośm stadyów, 
albo pułtrzecia tysiąca łokci, czyli ćwierć mili naszey. 
Na iedney stronie Cyrku, zakoloney w pułkręże, by­
ła wielka brama : toż samo i naprzeciwko w prostey 
linii, i po bokach , z których na iednym było sie­
dzenie Cesarza, na drugim siedział te n , który igrzy­
skami rządził, albo ie dawał, Editor ludorum. Część 
Cyrku przeciwna części pułkrężney, nazywała się Op­
pidum : w niey około wielkiey bramy było kilka
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mnieyszych, nazwane carceres, zkąd konie do bie­
gu wypuszczano. Dzikie zwierzęta żeby nie wypa­
dały in Aream, na plac potyczki, trzymano ie extra 
Eurippum, za kanałem.

W  pośrzodku Cyrku stał mur z cegły, miąższy na 
12. stop, wysoki na Ą. nazwany Spina że iako pacierz 
grzbiet ludzki, tak on cyrkowy plac na dwoie prze­
dzielał : na którego muru brzegach stały słupy potroy- 
ne , szydłowate, Metae, około których kręciły się wo­
zy, wypuszczone konie, biegunowie. Ztąd przysło­
wie a carceribus adm etas, znaczy od początku do 
końca.

Przed zaczęciem igrzysk, niesiono w Cyrku po­
sągi bożków: szlachetne pacholęta rycerskiego stanu 
iachaly na koniach, inni śli piechotą, którzy mieli 
pieszo boie zwodzić. Następowały wozy i konie, po 
nich rycerze nadzy Athletae, zakryci iednak u dołu : 
dałey Trębacze, Lutnistowie, Surmacy, Siposze i 
inna muzyka ; nakoniec znowu obrazy bożków.

Sześcioraki był rodzay igrzysk Cyrceńskich. I. 
Bieganie Cursus. II. Zapasy Lucta , Certamen gy- 
mnicum. III. Igrzysko Troiańskie Ludus Trojas. IY. 
Myślistwo Venatio. V. Potyczka piesza i konna Pu- 
gna equestris et pedestris. VI. Wodna potyczka Nau- 
machia.

Bieganie Cursus było albo wozami, albo końmi , 
bądź poiedynkowemi singularos, bądź powodnemi 
desultorii, gdy w biegu ieździec ziednego na drugie-



go przeskakiwał desiliebat. Stangreci Auriga;, ludzie 

z motłochu albo służalców brani, ( póki w iek zepsu­

ty  Panów i samych Cesarzów na k o zły  nie wsadził) 

dzielili się na cztery partye, F action es, Societates, 

G reges farbą różniące się : iedna Biała A lb a ta : druga 

Czerw ona Russata : trzecia Błękitna V eneta Cerulea 1 

czwarta Zielona Prasina , od G reckiego słowa p ra­

so n pory. Dornicyan złotą i purpurową przydał. C e­

sarze, panow ie, pospólstwo, każdy miał ulubioną 

sobie barwę ; dawał pieniądze , czynił zakłady: zkąd 

często do hałasów i buntu przychodziło.

Zapasy  L ucta, Ludus gym nicus, athleticus, na­

leża ły  do ty ch , którzy sił i pretkości dośw iadczali: 

ci zaś byli. I. Biegunowie Cursores, którzy, za świa­

dectwem Pliniusza VII. 20. czasem 160,000. passuumr 

albo mil naszych Ąo. ubiegali. II. K ułacznicy Pię­

ściarze Pugiles, że się pięściami pugnis, w rękaw icach 

rzem iennych, ołowiem lub żelazem dla wagi prze­

kładanych Casstus tłukli. III. Zapaśnicy Luctatores, 

którzy chodzili w dążki , czuby, targańce, o ziemię 

się rzucaiąc. M ieysce na którym  się bili nazywało 

się Paltestra , od słowa G reckiego pale dążanie się. 

Z e  zaś przystępowali do potyczki nadzy ( a po G re­

cku nagi gym nos, potyczka zaś nazywa się atlos ) 

ztąd rodzay ten igrzysk wziął imię gym nicus, athleti­

cus: lubo często tak Gymnasium, iako i Pala;stra bierze 

się za iakiekolwiek ćwiczenie w sensie niewłaściwym, 

m etaforycznym . D o tychże igrzysk należały skoki
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Saltus , rzucanie krążka Disci iactus. A że  w tym ga­

tunku zapasów zawierała się pięcioraka sztuka, to 

iest bieganie, p ięśc i, dążki, sko k i, i k o łk o , prze­

to G recy to wszystko pospołu Pancration , a Rzym ia­

nie Quinquertium  nazyw ali, lubo w Rzym ie ostatnich 

tych dwu ćwiczeniow  nie zażywano.

Igrzysko Troiańskie Ludus Trojanus wyprawowa- 

ne byw ało na tym że C yrku  od szlachetnych pacholąt, 

którzy się z koni potykali. Obacz piękne onego opi­

sanie w  K. V . wierszu 562- u W irgiliusza. Podobne­

go  coś maią Iczogłani T u re ccy , którzy się w Saraiu 

w ychow uią, iako pisze K łokocki w tłom aczon ey od 

siebie historyi T u reck iey  R ykota.

Myślistwo V en atio , p o d czas którego wyprawo- 

wano igrzysko w C yrku  ze zwierząt roźnem i sposoba­

mi. Czasem  z sobą się szarpały, czasem z ludźm i, 

albo zkazanerni na śm ierć, iacy byli nayczęściey 

Chrześcianie za C esarzó w , albo którzy się za pienią­

dze sarnina to ofiarowali. Często wypuszczano oswo- 

ion e bestye dla igraszki z sobą. Często ie tylko dla 

pokazania przeprowadzano. K tórzy się z bestyami 

b ili, nazywano ich Restiarii.

Potyczki piesze i  iezdne, Equestris , pedestris pu- 

gna, lubo tylko wyobrażeniem  b yły  w o y n y , iednak 

w ielu ludzi częstokroć ginęło na te y  krw awey igrasz­

ce. Klaudyusz wyprawił takie igrzysko na polu Mar­

sowym . W  naszym w iek u , i w pokoiu naw et, fatal­

n y  dla wszystkich narodow miles perpetuus, często
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okropne ludziom , pod czas kam pam entow , czyni 

rozrywki.

JVodna bitwa, Naumachia dawnych w ieków  w 

samym C yrk u , w kopanych  um yślnie na to dolach , 

za sprowadzeniem do nich w ody przez podziem ne 

kan ały , wyprawowała się: lecz potym  ią na drugich 

m ieyscach wyprawiano. Ohacz K. XII. R. 66. Igrzy­

ska Cyrceńskie z Naum achią ustały za Konstantyna

W . potyczki za Justyaniana, inne w idoki za G otów .

o W Y S IE K A C Z A C H  G L A D IA T O R E S .

Igrzysko z w ysiekaczow Spectaculum  G ladiato- 

rum , nay milsze u R zym ian, wzięło początek od Etru­

sków którzy pobitych swoich dusze, zabiianiem przy 

grobie poim ańców, błagali. Pod tym pozorem w y­

prawione pierwszy raz to igrzysko od Brutów braci, 

na pogrzebie oyca. W  dawnieyszym czasie w idok 

ten nie tak b ył pospolity , i ty lko  na obrządkach ża­

łobnych ludzi znakom itych używ an y: lecz potym  po­

częto go i dla rozrywki sam ey ludu wyprawować. 

W ypraw ow ano zaś albo pod czas świąt Saturna Sa- 

turnalia, albo pod czas M inerw y Quinquatrus.

Za Rzeezypospolitey i Cesarzów , staranie tych  

igrzysk i wyprawowanie należało raz do E d yló w , dru­

gi raz do Kw estorów , Konsulów , P retorów , iak oko ­

liczność odmiany w yciąga ła : co T a cyt w yżey  często 

wspomina. W  prowincyach zaś wyprawowali one Ma­

gistraty , a czasem prywatne i naypodleysze osoby,
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co potym  od Tyberyusza zniesiono. T en  krwawy 

w id o k , zakazany od Konstantyna w ielkiego, ustał ze 

wszystkim za H onoryusza Cesarza.

C i którzy w ysiekaczów przystawiali dla igrzysk , 

nazywali się Ludorum  C uratores, Procuratores, iaki 

urząd miał swoię powagę. D ozor ich i staranie, aby 

się dobrze upaśli, dla Iepszey s iły , i wylania w ięcey 

in c liy , mieli Lanistce, iakby po naszemu Rzeźnicy, 

O praw cy. C i zbierali ludzi zdolnych, i onych pewną 

liczb ę , nazwaną Fam ilia, karmili. D o  nich też nale­

żało sp osob ić, uczyć w ysiekactw a, com m entari, di- 

clata dare, a te ćwiczenia nazywano Batualia, na któ­

rych się drewnianemi pałaszami do roboty m ieczo- 

w ey  przyuczano. Na początku brano do tey  beze- 

cn ey szkoły  albo niew olników  ad ludum damnatos 

albo złoczyńców , ad gladium dam natos; z tą różni­

cą , iż  pierwsi po pewnym  czasie mogli się uw olnić, 

drudzy w przeciągu roku zginąć musieli. Potym  ro- 

spusta do tego kresu przyszła, że się nie tylko ludzie 

w olni zaprzedawali, ale uczciwi szlachta, dla przysłu­

gi Cesarzów , ba i k o b iety  same n a to  się rzemiosło 

p o d eym o w a ły : miano iednak wszystkich za bezecnych, 

infames. C zęstokroć też z karłów wyprawowano 

igrzysko w ysiekackie. W o ln i, którzy się Lanistom  

zaprzedawali, nazywali się auctorati, a ich nagroda 

auctoramentum albo glaudiatorium . Rotę przysięgi 

wspomina Petroniusz A rbiter w R. 17. U ri, v in c ir i, 

verberan, fęrroąue n e c a r i; et ąuidąuid aliud Eu-

m ol-



molpus jussisset, tanquam legitimi gladiatores , do­

mino corpora animasque religiosissime addicimus.

Różnego byli gatunku wysiekacze. Jednisię nazy­

wali Secutores od doganiania, uzbroieni szyszakiem, 

tarcza i m ieczem: ci pospolicie bili się z Siatnikami 

R etiarii, którzy mieli sieć na łow ienie przeciwnika , 

i w idły żelazne w ręku fuscina. Jeśli siatnik prożno 

na uciekaiącego zarzucił, tym czasem zbieraiącego 

sieci Secutor obróciwszy się gonił. D rudzy byli Thra- 

ces , z krótszą tarczą i zakrzywionym  mieczem sica 

harpe: potykali się z Mormillonami tak nazwanem i, 

iż na szyszaku nosili rybę morską mormyris, i uzbro- 

ionem i kosą. Inni Samnites, Hoplomachi od pukle­

rza po G recku lioplos: ci mieli tarczę srebrem nabi- 

ianą , pas rycerski baltheum , spongiam , szeroki do 

zakrycia p iersi, szyszak czubaty, bót na lew ey no­

dze. Essedarii bili się zw ó zk a , ex essedo , obycza- 

iem Brytańczyków i Gallów ; Andabataj zkoni izam - 

knionem i oczem a; Dim acheri dwoma m ieczami; La­

queara mieli postronek w ręku , z zadziergiem na 

uduszenie.

Prócz tych byli ieszcze Supposititii, których na 

mieysce zabitych, lub zmordowanych stawiono sup- 

ponebantur. Meridiani nieukow ie, lub mało co umie- 

iący. D w o rscy , skarbowi, Fiscales, Gesariani A u - 

lici. O których lud szczegulnie p ro s ił, Postulatitii. 

N akoniec C atervarii, którzy się gromadami bili 

Broń wysiekaczów nazywała się Ornamenta.

I I .  Zi
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D nia naznaczonego, który poprzedzało obwie­

szczenie, przybite po m ieyscach publicznych od spra- 

wuiącego igrzysko, naprzód sobie wysiekacze obie­

rali kolegów  rów nych; potym  próbowali mieczów. 

Następowało wyrzucanie w gorę broni dziwnemi sztu­

kam i, ventilatio , i przegrawki praaludia drewniane- 

mi mieczmi. N aostatek za daniem znaku w trabe, 

porzuciwszy igraszkę lusoria arma, rzucali się do 

prawdziwych decretoria , co się też nazywało versus 

gladils pugnare. G d y  wysiekacz ranę o d e b ra ł, w o­

łał lud : hoc habet. Znak przegraney b y ł , gdy zwy­

c ię żo n y  albo broń do ziemi uchylał, albo palec do góry 

w ytknął. D o Cesarza, ludu i tych co dawali igrzyska 

należało , albo darować gardłem zw yciężonego, albo 

dopuścić aby ginął od przeciw nika, którem u on ia- 

ko zw ycięzcy szyi nadstawiał. N agrody w ysiekackie 

b y ły ,  w o ln o ść, w akacye przez czas nieiaki od po­

ty czk i, palm a, p ieniąd ze, czapka, Rudis albo pa­

łasz drew niany, który oni H erkulesow i, bożkowi 

swemu poświęcali. M inysce potyczki było naprzód 

ad rogurn przy stosie , na którym  palono um arłych: 

potym  na placu publicznym  in foro, nakonieć po­

spolicie na Am fiteatrach.

O • A M F I T E A T l i A . C  H.

Amphiteatruin z G reckiego znaczy widok na ko­

ło ,  że na nim stoiący, czy siedzący widzieli zewsząd, 

co. się pośrzodku działo. Amfiteatru naprzód b yły
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do rzasu i z drzewa budowane, kied y  kto chciał wi­

dokiem  iakim lud ucieszyć. O takim wspomina T a­

cyt w K. IV. R. 65. Pierwszy Statyli T aurus, z ro- 

skazu Augusta z kamienia one zbudował. N ayw ięk- 

sze było W espazyana i T y t a , którego teraz zwali­

ska nazywaiij W łosi Coliseo, Colosseum . Ten gmach 

miał także imię Cavea od figury w k lęsłey , i Arena 

że na placu piasek sypano, dla pochopuieyszego bie­

g u , i wsięku krw i, zt^d i wysiekaczownazyw ano A re- 

narii. Amfiteatrum  T yta  miało mieysca na 87,000. 

ludzi: we śrzodku stał ołtarz Jo vis Latiaris : n iżey  

patrzących było kilka wrót małych , którem i w pu­

szczano czasem zwierzęta do bitwy. Obwód m urowy 

samego placu arenas nazywano Podium , pudle któ­

rego naybliżey siedzieli na swoich krzesłach in seflis 

curulibus Magistratowi.

Tam że był n ie d a le k o  Suggestus, Cubiculum  

Principis dla Cesarza; Tribunal d la te g o , który w y- 

prawował igrzysko, i Sedes Vestalium dla Mniszek. 

Senatorowie 1 Rycerstwo siedziało na ławach in se- 

dibus, gradibus z węzgłówkami. W szystkie ław y i 

stopnie otaczał stopień, albo ława ruty wyższa Pras- 

cinctio. W eyścia którędy w chodzono, zwano V o ­

m itoria, od których szły drogi przecinaiąc ław y , 

nazwiskiem Scalaria: mieysca między dwoma droga­

mi G unei, od kształtu podobnego do troygrańca tak 

nazwane, i pewnym spektatorom wyznaczone.

W yższa część Amfiteatrum miała galery^ dla ko­
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b iet i tych co żałobę nosili. N ayniższe stopnie an ay- 

bliższe samego placu naznaczano dla Senatorów i Po- 

slow obcych narodów, te się zaś nazywały Orchestra. 

Za Senatorami na czternastu ławach siedziało R ycer­

stwo E quites, z Trybunam i żołnierskiem i: resztę ław 

rzeczonych Popularía, zastępowało pospólstwo. C i 

któ rzy  rozdawali m ieysca, nazywali się L ocarii, D e- 

signatores stanownh zy. Przy Amfiteatrum  było Spo- 

liarium, kędy zabitych, albo śmiertelnie ranionych 

w ysiekaczów hakiem ciągniono.

Amfiteatrum Statylego Taura było tam , gdzie 

teraz kościół Świętego Krzyża Jerozolim skiego i kla­

sztor Cystersów, R óżniło się Amfiteatrum od T ea- 

tru m , iż  to miało figurę pułkręża semicirculi, tamto 

zaś było iaykow ate ovalis figuras.

o T E A T R A C H  i SCEN IE.

Teatra nazwane od słowa G reckiego theome pa­

trzę, że na nich lud zgrom adzony patrzał na różne 

widoki. Kształt ich było pułkręże hem icyclium , ale 

nieco przestronnieysze. P oczątek w zięły od Etru­

sków , którzy pierwsi kuglarskiemi sztukami gmin 

bawić p o c zę li: dla czego i kuglarze nazywali się H i­

striones od słowa H ister, co u Etrusków znaczyło 

igrzysko. Zw yczay ten wszedł do Rzymu R. od zało­

żenia C C C L X X X IX . Na poczqtku lud stoiac patrzał 

na tych cud aków , którzy pod nam iotam i, tasarni, 

szopam i, sałaszami, c ien n ikam i, po grecku S cene,
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błazeństwa swe w yprawow ali: potym iak się wydo­

skonaliła T ra ged ya , Kom edya i inne sztuki teatral­

n e , szukano też w ygodnego niieysca do patrzania i 

słuchania. Za czasem tedy wystawiono teatra z drze­

wa , iakie było sławne owe Marka Etnilego Skaura, 

na którym  się mieściło ludzi 30,000. Pierwszy z 

Rzymian Pompeiusz W ielk i zbudował one z kamie­

nia na 40,000. ludzi, i na wierzchu iego kapliczkę 

W enerze postawił, dla uniknienia nagany Censorów, 

aby im oczy zam ydlił, że ludziom czyniąc rozryw ki, 

boską też chwałę pomnażał.

Podobnie , iak na Amfiteatrum , b y ły  i na tea­

trze ła w y , galerye, loże dla patrzących : otaczano ie 

także do koła, iak i tamto iedwabnemi oponam i V e­

laria, w czasie gorącym : zlewano z wierzchu parfu- 

mami z s ik a w ek , dla zapachu i ochłody. R óżn iły  

się tylką figurą, iakom w yżey  m ów ił, i rodzaiem wi­

dowisk.

Teatrum  dzieliło się na pięć części. Pierwsza b y ­

ła Scena, albo mieysee gdzie Aktorow ie udawali, 

ozdobione albo pałacem pod czas T raged yi, albo la­

sem , góram i, iaskiniami pod czas Kom edyi i Satyry. 

Druga Proscenium , n iżey  sce n y , dla błaznowania 

kuglarzów. Trzecia Postscenium , m ieysee na rze­

czy , które się uczciwie i przyzwoicie na sam ey scenie 

udawać nie m ogły. Czwarta Pulpitum , mieysee nad 

proscenium  nieco w yższe, zkąd wiersze śpiew ano, 

recytowano. Piąta O rchestra, iakoby skoczniea,
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dla m uzyki i tańców, przy którey tuż siedzieli Sena­

torow ie.

o I N N Y  C i i  I G R Z Y S K A C H .

Rozmaite byty  u Rzymian gatunki igrzysk do cza­

su i okolii zności stosowane , a te się dzieliły na Ludi 

S tati, pewnyc h dni wyprawowane , i na Ludi Extra- 

ordinarii okolicznościom  służące.

D o  pierwszych liczby należą. I. M egalenses, na 

cześć Magnas D eorum  Matris. Ą. Kwietnia: podczas 

których  wyprawowano w idoki Teatralne.

II. Cereales, na pam iątkę porwania Prozerpiny, 

córki C erery od P lutona, zaczynały się 12. Kwietnia, 

a trwały przez ośm dni z igrzyskam i bitew konnych 

pugnaj equestris.

III. F lorales, na cześć bogini Flory, aby się kwia­

ty  ro d ziły , Ą. M aja z igrzyskiem w szetecznym , pod 

czas którego nagie kobiety wstępowały na teatrum , 

błazgoniąc co im się podobało.

IV. Martiales , na cześć Marsa Mściciela 10. M a- 

ia ,  z igrzyskami Cyrceńskieini.

V . A pollinares, na cześć Apollina 5. Sierpnia z 

igrzyskam i w C yrku  i na Teatrum  , które Pretor 

onieyski sprawował.

V I. C ap itolin i, na cześć Jowisza w ybaw cy Kapi- 

tolium od Gallów.

.VII. Rom ani albo M agn i, ku czci wielkich bo­
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gów  Jowisza, Ju n on y, M inerwy zaczynely się Ą. 

W rześnia, a koń czyły  12.

VIII. P lebei, na pamiątkę przyw róconey wolno­

ści ludowi Rzymskiemu od Bruta; albo zgody tegoż 

ludu z Senatem , za powrotem  z góry A w entynu 18* 

Listopada.

IX. Gonsuales na pamiątkę porwanych Sabinek, 

ku czci bożka Konsa albo Neptuna 20. Września.

X. Com pitalitii, na cześć bożków domowych La- 

rium i bogini M anii odprawowały się na ulicach przez 

służalców.

XI. Augustales Palatini, na cześć Augusta i C e­

zarów.

XII. Saaculares, o których obacz K. XI. R. i£. 
przypiski.

Z  drugiego rodzaiu b yły  Ludi Votivi ślubowne 

które wyprawowali na cześć bogów Cesarze iadąc na 

woynę. Także Quinquennales, D écennales, V icen - 

nales po skończonych p ią c iu , dziesiąciu, lub dwu­

dziestu leciech panowania. P rzyłożyć tu ieszcze trze­

ba Fúnebres, Juvenales ustanowione od N erona. O  

czym wszystkim obacz Rozyna Antiq. Rom. D zieie 

Rzym skie X . A lbertr indego , Neuporta i innych 

wielu.

o W ID O K A C H  S C E N IC Z N Y C H .

W idoków  scenicznych, czwmraki był rodzay 11 

Rzymian. I. Komedya , znacząca z G reckiego , od
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slow  Korne wieś i ode pieśń, W ie jsk a  pieśń. Gre­

c y  ią  podzielili na trzy gatunki na starą Veterem  , 

śrzednia Mediam i now ą Novam . Rzym ianie im da­

li podział, nie od czasu, obyczaiem Greków', ale od 

osób udaiących. Z  nich były  iedne Prastextatae, gdzie 

wprowadzano osoby odziane w szatę Senatorską, 

prastexta, to iest M agistraty i Duchowieństwo. D o 

tegoż gatunku należały Trabeatas. D rugie się nazy­

w ały  Togatas, od togi odzienia pospolitego Rzymian, 

wyprawowane z akcyi ludzi prywatnych. T rzecie T a ­

bernarias karczem ne, gdzie wprowadzano akcye mo- 

tlochu prostego. W szystkie atoli K om edye , napi­

sane Łacińskim  ięzyk iem , nazywano w powszechno­

ści Togatas, dla różnicy  od Greckich Palliatas, po­

niew aż Rzym ianie to g i, G recy  płaszcze nosili za 

zwierzchnią suknią. T e ,  które błaznowie wyprawo- 

w ali, nazyw ały się Atelłana:, od miasteczka A tella , 

w  narodzie Kampanii nazwanym Oscus: d la  czego też 

ie nazyw'ano Ludicrum  Oscum. O  czym T acyt w K. 

IV. R. iĄ.

II. Tragcdya, nazwana od kozła po G recku tra­

go s, i pieśni ode, poniew aż na początku iey  w ynale­

zienia , dawali G recy w podarunku kozła naylepszym  

Aktorom . U daiący Tragedyą zażywali d ługiey su­

kni z ogonem , nazw'aney Syrma ; także maski Larva, 

persona: a nim maski używ ać poczęto , twarze sobie, 

Rozm ówcy A lto re s , m alow ali, fascibus ora perunge- 

bantj nakouiec bocików , chobotów , Cothurni , a
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Kom edyanci sandałów Socci. Jeśli się sztuka podo­

bała , klaskał lud, plaudebat; ieśli n ie , gwizdał, 

nogami tupał, sibilis supplosione pedurn explode- 

bat.

III. Satyra , rym z m ateryi uszrzypliw ey, tak na­

zwany od Satyrów bożców swawolnych, G recy mu 

dali p oczątek, a Rzymianie wydoskonalili. Nnydo- 

skonaley tym stylem pisali H o racy, Lucyliusz i Ju- 

wenalisz.

IV. M im us, sztuka poetyczna , akcyą iaką i mo­

w y udaiąca z wszetecznemi iestam i, nazwana od sło­

wa G reckiego mimeistai naśladować. Sami zaś A k to - 

rowie nazywali się M im i, pospolicie ludzie bezecni i 

niewstydliwi. Ztąd nazwano Pantomimami, kuglarza­

mi tych w szystkich, którzy skacząc i różne iesty ro­

b iąc , sprawy ludzkie dziwnie wyrażali. W ynalazcą 

tey  Sceny b y ł ,  podług iednych M ecenas, albo iak 

drudzy m ówią, August Cesarz. Nazywano tych  bła­

znów Planipedes, że pospolicie boso swe figle w y- 

prawowali.

68- Pięknie Pliniusz m łodszy w K. IV. L iście  22. 

o Teatrach. Placuit agona to lli, qui mores V ien- 

nensum infecerat, ut noster hic omniuin. Nam V ien- 

nensium vitia intra ipsos resident, nostra late augan- 

tur. Utque in corporibus , sic in animis gravissimus 

est morbus , qui á capite diffunditur. Tertulian in 

A pologético Theatra stuprandis moribus orientia. 

Dałby, to B ó g , ażeby Teatra Chrześciańskie, poprą-
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w ie ty lko  obyczaiów z zamierzenia swoiego służąc , 

onych n iep so w a ły ! W  początkach Rzymu b yły  wi­

doki dla grubych nauką, przy końcu do rozpusty 

podnieta. T o  iest zdanie Liwiusza VII. 2. Inter alia- 

rurn parva principia rerum , ludorum quoque prima 

origo ponenda est: ut appareat, quam ab sano ini­

tio res in Iianc vix opulentis regnis tolerabilem  insa- 

niam venerit.

69. O bacz K. IV. R. r4-

70. Obacz Liwiusza I. 35- Thurii mieszkali między 

dwiewa rzekami Crathis, teraz C rate, i Sibaris, teraz 

Sibar w tey  części L u k a n ii, która się teraz zowie Ka- 

Iabrya bliższa. T e  to igrzyska dały pochop, że Sy- 

barytów  miano za grzecznych niewieściuchów , i te­

raz w szeteczn ików , pasibrzuchów, Sybarytam i zo- 

w iem y albo E p ik u reyczykam i, Epicuri .d e  grege 

porcus.

71. O bacz K. IV. R. 43,

72. O niezm iernych kosztach łożonych na T ea­

trom  od K uryona obacz Liwiusza K. X X X V I. R. i 5- 

O Teatrum  Skaura obacz Tacyta  K. III. R. 53. przy- 
piski.

73- W ygnano ich ze W ło ch , iako mówiono w K.

I. R. 77. i w K. X III. R. 25. Przyw rócono teraz, lecz 

zakazano mieszać się do G reckich igrzysk, które za 

święte miañe b y ły . Z  te y  przyczyny lud spokoynie 

siedział, iż nie miał czyiey  sie partyi trzym ać.

4no



yĄ. Prócz w ym ow y, odniósł prym  zgrania na lu­

tni, iako mówiono w yzey.

75- W yśm iano ie zaraz, iako gnuśne i nie mę­

skie.

76. T ak  Siliusz w K. VIII. wierszu 639. Stacyusz 

W Tebaidzie K. I. Lukan w K. I. w 52*

I V ę c  ażeby niechybney postrach zawieruchy 

P łonney nawet w trwożliwych nie wzbudzał otuchy  

Sercach , gorszego losu iawne daiąc g odła ,

O  większą 10 pucz gniewnych bogów z ł sc przywiodła. 

N a p ełn iły  ląd dziwy powietrze i  morze;

Nieznane wprzód po niebie iskrzyły się zorze;

N oc gorzała; a państwom srogie wroią-c zgony , 

Krwawych komet okropne wlokły się ogony.

77. Obacz K. XIII. R. 19.

78- Sublaqueurn teraz la Badia d iSu bjaco , im ię 

wzięło od iezior, czyli stawów Iacus, quibus subja- 

cet. O tym miasteczku pisze Pliniusz w K . III. R. 12. 

A nio teraz T ev ero n e, in monte Trebanorum  ortus , 

Iacus tres amænitate nobiles, qui nom en dedére Su- 

blaqueo, deferí in Tiberim . Tam  b ył pałac N erona. 

T rzy niegdyś b yły  stawy czyli ieziora : teraz ledwo ie- 

dnego zostały ślady ¡>rzy kapliczce S. Placyda. O Sym - 

bruińskich pagórkach obacz K. XI. R. \ rj .  przypiski.

79. Teraz Tivoli.

80. T ego  Akweduktu widzieć wspaniałe ślady w 
R zym ie, gdzie teraz Porta di San Larenzo. Obacz 

Piranesi Antichita Rom ane Tom  I. Tab. IX. X . W e ­

K S I Ę G I  C Z T E R N A S T E Y .  Ą9 l



4 9 * N O T Y  D O

dług Pliniusza clarissima acquarum oninium in toto 

o rb e , inter reliqua Deum  munere urbi tributa. Ori- 

tur in ultirnis montibus Pelignorum  ( teraz część 

Abruzzo ) transit Marsos , et Fucinum lacum ( teraz 

L ago  de C elano)... Primus eum in urbem ducere 

auspicatus est Ancus M arcius, unus exRegibus.

8 1. Obacz K. II. R. 56. K. XIII. R. Ą i... O  T y -

granocercie obacz K. X II. R. 5o.

82. C i to sąM ardow ie m iedzy morzami Czarnym  

i  Kaspiiskim , o których Pliniusz w K. V I. R. 5« Są 

i  inni o których tenże w K. VI. R. 16.

83. Krwią Iberów. W ielk i był u Rzymian za­

szczyt, citra Romanum sanguinem bellare. Obacz 

T acyta  w życ iu  A grykoli R. X X X V .

85* M ieszkali miedzy Mardami i T ygran ocertą; 

i pod obno imię wzięli od góry  Taurus.

85. O bacz Frontyna de Stratagematis II. g.

86. O bacz K. II. R. 57.

87. O bacz K. XIII. R. 37.

88- M owa tu nie o w ybrzeżu Arabskim , które 

pospolicie teraz tym im ieniem  zow iem y, ale o w y­

brzeżu Perskim  sinus Persicus, gdzie Eufrat wpada: 

co na mapach Francuzkich w idzieć pod im ieniem  L e 

G olfe  P ersique, la M er des Indes*

89. Obacz K. XII. R. 5 i .  K. XIII. R. 37. 4 *.

90. Archelaa ow ego , o którym  m ówiono w K. 

II. R. 42.



g i. Za czasów Cesarzów Rzym do ostatniey nie­

woli i podłości przyszedł.

92. Królów Partów , którzy od Arsaka przodka 

nazwani A rsacydam i, Arsacidas.

g5. Farazman Król Iberów , o którym  w K. XIII. 

R. 57. otrzymał pułnocną cześć Arm enii. Polemo II. 

król Pontu P olem on iack iego , o którym  D ion w K. 

LIX . wziął część miedzy pułnocą i zachodem. O A ry- 

stobulu, królu m nieyszey Arm enii m owiono w K.

XIII. R. 7. O A ntyochu królu Kom ageny w K. X II. 

R. 55- w K. XIII. II. 7. T ym  obu dostała się zacho­

dnia część Arm enii.

g4  O Umidyuszu obacz w K. XII. R.

g5. Teraz L adik: mówiono o niey w K .I V .R -55-

96. Teraz Pozzuolo. O tym m ieście obszernie 

pisali M azella, L o fred o , Capncci w H istoryi N eapo- 

litańskiey. P u te o li, trzy razy nazwisko swe odm ie­

niały. Naprzód ie nazywano C olonia Dicaearchia, 

potym  Augusta, nakoniec C olonia Neroniana.

97. Żołnierzom  starym zasłużonym , V etera n i, 

którzy 16. lub 20. lat poczciwie i walecznie w ysłuży­

li,  rozdawano grunta w zawoiowanych kraiach, co 

było dla nich panis benemeritorum. D la obiaśnie- 

nia atoli mieysca tego w T acycie , trzeba niektóre 

starożytne Rzymian zwyczaie wiedzieć. Żołnierze 

za Rzeezypospolitey służący w w o ysk u , nie mieli 

żon. Za świadectwem D iona w K. LX . Klaudyusz 

onym  pozwolił używ ać przywileiów żonatych, na-
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gradzaiąc bezżeństwo , prawami w oyskowem i prze­

pisane. H erodyan w K. III. powiada, ze pierwszy 

Sew er C esarz, zawdzięczane żołnierzom  wyniesienie 

swe na państwo, brać żo n y , i inne rzeczy szkodliwe 

w oyskow ey służbie pozwolił. A toli z przywiedzio­

nych od M uratorego w Tom . I. Thesau: Inscription, 

napisów starożytnych, pokazuie się przeciw nie, że 

przed Sewerem iesz ze, to iest za N erona , G alby i 

D om ieyana żołnierze mieli żony. II. Lu  o z da­

w nych R zeczypospolitey ustaw, nieprzyimowano do 

żołnierstw a chyba samych rodaków , Cives R om ani, 

iednak za Cesarzów , a mianowicie za Klaudyusza, 

ten  zwyczay m ocno nadw erężony został. III. Za 

czasów owych kied y ży ł T a cy t, niektórzy żołnierze 

m ieli żo n y  per m atrimonium , nie z iś perconnubium  : 

b y ły  zaś te związki od siebie różne. Ożenienia per 

m atrim onium , działy się jure gentium : pi'zez connu- 

b iu m za ś, jure R om ano, w edług nauki Lilpiana, T it. 

Y .  L eg. 5- Per matrimonium w olno było brać w ka­

żdym  kraiu żo n ę, ałc z n iey urodzone dzieci szły za 

kon dycyą matki. Przeciw nie per connubium brano 

ty lko  same rodaczki Rzym skie Cives Romanas z któ­

rych spłodzone dzieci szły z i kon dycyą oycowską. 

IV . Z  T ablicy  Filipów  Cesarzów, którą wiuzieć w 

M uratorym  , pokazuie się, iż oni pozwolili żołnie­

rzom , obce żo n y  b iorącym , używ ać przywileiu cou- 

nubii: ale to tylko ściągało się do pierwszey i iedney 

żony. Krom  przyczyn od Tacyta przyw iedzionych,
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dla czego W eterani wzgardzili osady Tarentu i Antium, 

przydać i to należy, że żołnierze zasmakowali sobie w 

dalekich prowincyach, gdzie większa swoboda, m niey- 

sza karność; gdzie podobno i żon y drudzy mieli. O 

ich gnuśności w prowincyach mowiono w K. XIII. 

R. 35- O rozpuście i niekarności obacz n iżey  pod

R. 3 i.
gg. W iele złych , mówi M ontesquieu, z rozda­

wania gruntów żołn ierzom ,które się odS ylli poczęło , 

w yniknęło skutków. W łasność dóbr każdego oby­

watela niepewna była. Jeśli nie na iedno m ieysce, 

iednego pułku posyłano ludzi, za zw yczay oni ze 

swey nie byli kontenci stacyi, a porzucaiqc onę, zo- 

stawowali puste pola, i nieużytecznem i stawali się zie- 

mianinami. Jeśli zaś ich dzielono przez p u łk i, ludzie 

pełni dumy i chciwości, znaczne w krótkim  czasie 

m ogli przeciwko Rzeczypospolitey zebrać i wystawić 

woysko.

gg. Obacz K. I. R. lĄ. przypiski.

100. G d yb y niesprawiedliwy mieli sprawę.

101. T acyt w Rozmowie o Krasomówcach powia­

da, iż ten W ibiusz wygadał sobie, stawainc w spra­

wach około 5,558)579- czer. złot. substancyi. O złoty 

ięzyku !

102. W  K. XII. R. Ąo.
103. O Sylurach mówiono w K. X II. R. 33- Ąo. 

W erani umarł w przeciągu iednego roku , iako bę­

dziesz miał w życiu  A grykoli lĄ.
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104. O Paulinie obacz w życiu  Agrykoli R. 5 *

105. Teraz wyspa A nglesey.

106. D ruidow ie, bezecne i okrutne zabobon­

nych Brytannów i Gallów duchowieństwo, które ludzie 

na ofiarę zabiiało, z ż y ł i krwi w różki czyniło. O ich 

obyczaiach pisze szeroko Juliusz Cezar d eB ello  G al- 

lico  V I. 13. 14. Obacz też dzieło Buchera Belg. Rom.

V . 3. Czcili bogow , i nieśm iertelność dusz uznawali, 

ale swoim obyczaiem , oczym  Lukan w K. I. wier: 45°«

I  wy wolni od wrzawy Marsowcy D r u id e ,

Srogą dzikich obrządków wznawiacie ohydę. 

Samym wam nieba dały znać bogow nazwiska : 

Lub sami ich  nie znacie. Posępne siedliska 

Ciem nych wam lubegaiów. Z  waszych ksiąg n icien ie, 

D o  Scygowycli otchłani zmarłe P luton  cienie.

Lecz wyszedszy z cia ł swoich, błędne duchów trzody 

Itiney na obcym świecie szukaią gospody.

Śmierć śrzodek dwoyga życiow, iesliprawda, trzyma. 

Szczęśliwy w błędzie swoim naród , który nima 

Trwogi owcy, by m iał swey postradać istoty 1 
Z tą d  owa myśl porywcza na woienne groty 

L ecieć ochotnie m ężom ; ni tego żałować 

Co w iedney chwili można tracić i wetować.

107. Obacz Pliniusza K. X X V . R. I. Swetoniu- 

sza , w życiu  Klaudyusza R. X X V . O podobnych u 

N iem ców  ofiarach mówiono w K. I. R. 16.

io g . O Icenach mówiono w K. XII. R. 31.

109. R óżne imiona tey  waleczney Królowey daie

sta-



starożytność. B ootika, B ondukka, B onduika, Boo- 

dicia, i tam daley.
1 1 o. Gilzie, teraz Hrabstwa Middlesex, Essex, 

t u .  Mówiono o tym w K. XII. R. Sa­

n a .  W spom ina o tym kościele Seneka, żartu- 

iąc z Klaudyuszn.

113. Na kupowanie ofiar, utrzymywanie popów 

i duchownych obrządków.

ilĄ. Simulacrum Victoria}. O tych cudach na- 

mienia D ion w K . LX II.

115. Londynu.

116. Trwa dotąd imię Verulam , inieysca nie 
daleko S. Albans w Hertfordshire.

117. O chorągiewnyeh mówiono w K. I. R. 38» 
przypiskach.

1 18- Podług D iona miała Boudycea na ta o ,000. 

lu dzi, która liczba urosła potyin za świadectwem tegoż 
do 230,000. Obacz K. L X 11.

119. D ion  cytuie mowę Boudicei przydłuższą. 
A le  Tacyta źwięźleysza.

120. Podobnie N iem cy wrzeszczeli. Obacz K. I. 
R. G5. Lifito cantu aut truci sonore.

121. Pułków czternastego i dwudziestego.

122. Anity z P etyliuszem : obacz w yżey  R. 3t.
123. O którym  w yżey w R. 32.

124. Z łośliw y człow iek, o którym  będziesz miał 
w llis to ry i K. II. R. 95.

125. Pięknie służy tu , co pewny napisał.
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N ie  znaydzicsz większych pyszkdw, iako z gminu  

G dy się clił p  gruby dorwie karmazynu.

Szczęście g ‘> nagła oślepia i puszy!
Choć stan odm ienił , nie odmienia duszy.

126. Podobno, aby dał m irysoe Surrogatowi, 

obyrzaiem  czasów onych, w których po kilka na rok 

byw ało Konsulów. Obacz K. V . R. 29. przypiski.

127. W ielk i co do obyczaiów niecnota , lecz 

dzielny hetman i żołn ierz, iako o nim będzie częsta 

mowa w H istoryach Tacyta.

128. Pięknie Seneka w Liście 17. Si vis vacare 

anim o, aut pauper sis o p o rte t, aut pauperi similis. 

T e n  iednak ubóstwa poradnik , H ipokryta filozof, 

m iał, iakośiny w yżey  mówili na 5,558,578* czer. zlot. 

substancyi.

12g. Ustanowionym  od Kornelego Sylli Dy kta-

tora.

130. O Prefekcie miasta mówiono w K. Y I. R. 11. 
B yli wprawdzie Pretorow ie, którzy do spraw gardło­

wych należeli, lecz za silnieyszą coraz pod Cesarza­

mi Prefektów  miasta, iakby po naszemu Marszałków 

w ielkich, p otęgą, m ów iU Ip ian , omnia omninó cri­

mina Præfectus urbis sibi vindicavit. Walerym Pon- 

ty k  zachowuiąc niby praw o, doniósł winowayców do 

iednego z tych Pretorów : lecz to uc zynił tym umy­

słem , aby ich od surowości Prefekta um knął: dla 

czego nazywa go T a cyt Prævaricator.

151. N iew olnicy m ogli się z niewoli wykupić.
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132. Obarz o tym obszerniey w K . XIII. R. 32.

133. Pochwalony w K. XII. R. 12.

134- Owszem potw ierdzony, iakośm y mówili w 

K. K ill .  R. 32.

i 55. T li mówi Kassyusz żartobliwie co Gramma- 

tycy  zowia Ironice.

136. O liczbie służalców i zbytkach panów Rzym­

skich mówiono nie raz w vżey.

137. Obacz K. XIII. R. 32.
i38- Obacz K. XII. II. 59*
i3g. W zm ianka o nim w XIII. R. 19. W oluzyu- 

szowie ród swóy od królów wyprowadzali.

140. G ym nasium , rr.ieysee, szkoła do ćwicze­

nia ciała w różnych sztukach iako to w zapaskach, 

bieganiu, szermowaniu i tam daley. Nazwane tak 

od słowa G reckiego 6'y  nut os n a g i, że się w nim na­

go młódź ćwiczyła. W  sensie m etaforycznym , nie­

właściwym bierze się teraz za szk o łę , farę, gdzie ża­

ków  uczą. O tym Gymnasium N eronow ym  wspomi­

na Swetoniusz w ż y c iu  iego R. XII. Filostrat w życiu  

Apolloniusza IV. 42- Ryło zaś to Gymnasium z ła­

źniami cum Thermis na placu M arsowym. Rozwali­

my łaźni Neronowych prawie są zniszczone 11. 1757. 

dla rozszerzenia Ratuszu miasta el G overno. W  G i- 

nmazyach oleiem ciało dla rzeźwości smarowano.

I-41* N iegdyś szafowano oley w czasie radości pu- 

b liczney, w czasie zwycięstw i tryum fów , iako uczy­

nił Scypion, Juliusz Cezar, A gryppar lecz N eron na-
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śladuiąo łatw ości, albo raczey płochości G rek ó w , 

uczynił ten podarunek, nie dla pożytku potrzebnych, 

ale na potrzeby zapaśnicze. Zkąd Pliniusz w K. X V. 

II. 4. Usum olei ad luxuriant vertére Grasci, vitio- 

ruin omnium genitores, in Gymnasiis publicando. 

142. W  K. XIII. R. 28.

i 45- G Kossucyanie wszeteczniku mówiono w K.

XIII. R. 33. o Osteryuszu w K. XIJ. R. 31. 3g.

144. O prawie maiestatu obacz K. I. R. 72.

145. O Trybunach obacz K. I. R. 2. przypiski.

146. O paszkwilantach obacz K. IV. R. 35- przy­

piski. Obyczaiem  praw starożytnych k a ra ć , more 

m ajorom , było według Eutropiusza VII. U t nudus 

per publicum  ductus, furcâ capiti ejus infertà, virgis 

ustjue ad mortem cæderetur, atąue ita præcipitare- 

tur de saxo.

147. O ugłaskaney od Senatu prawa tego suro­

wości mówi Julius Paulus Sentent. V . 'lit .  5* de inju- 

riis. L eg. i 5-

i 4S- Pedibus ire in sententiam. Obacz K. III. 

R. 65.
149. B y ł potym  Cesarzem po Othonie.

150. W spom ina o nim Juwenalis wSat. IV. wier­

szu 125. Petroniusz na początku Satyryka.

i5 t .  Codicilli. Jak srogie rzeczy pisali Rzymia­

nie w swoich testamentach , widzieliśm y w K. VI. R. 

58- Zakazał był tego Senat za A ugu sta, lecz chytry 

pan sprzeciwił się zakazowi, zostawuiąc niby szczątek



wolności od siebie potłum ioney, zwłaszcza takiey, 

która nikomu nie mogła szkodzić.

152. Preefectus Annonas. Obacz o nim K. XIII. 

R. aa. przy piski.

i 53- Ow to według Filostrata Crudelitatis omnis, 

omnisque lasciviae Neroni magister. Z ycie  tego be- 

zecnika, w krótkich słowach zawarł przypiśnik Juwe- 

nalisza na wiersz 155. Sat. I. Pone Tygellinum  tnsda 

lucebis in ista. Groza tu wspominać o przeszłych ie- 

go zbrodniach. N astępujące, które wspomina T a­

c y t, pokażą łacno, co to był za niecnota.

i 54* Podobno T raged ye, które imię iego noszą: 

W nich wiele pięknych m yśli, mało sztuki.

i 55- R. Z. R. D G C X X X II. Apryppa dla uyścia za­

zdrości udał się na wyspę Lesbos , którey  stołeczne 

miasto M itylena.

156. W  sławnych owy^ch, a prawie królewskich 

ogrodach swoich. O których będzie mowa w K. X V . 

R. 39. N ie b y ło  dawniey zwyczaiu tego w R zym ie, 

zaym ować placu pgrodami : żali się na to Pliniusz w 

K. XIX. R. 4- Jam quidem hortorum n o m in e, inipsa 
Urbe delicias , agros, villasque possident, Primus 

hoc instituit Athenis Epicurus, otii magister. Usque 

ad eum , moris non fuerat in oppidis habitari rura. 

Romas quidem p e rse  ortlius ager pauperis erat.

157. U rodzony w Kordtibie, w Hiszpanii.

x58* Ozdabiaiąc one posągam i, szpalerami, fon- 

tanami. W spom ina o tym Juwenałisz w Satyrze X .
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wierszu 16. Magnos Senecas prcedivitis hortos. W ieś 

S eneki nnzywałasię villa Nom entana na przedmieściu 

Rzymskim.

159* O lichwie S en ek i, która brał z samey Bry- 

tannii, mówiliśmy w yżey  K. XIII. R. Ąz. przypiskach.

160. Panował N eron ośm lat, gdy to Seneka 

m ówił.

i Gi . O  W itelliuszu , przyiacielu K laudyusza, 

wielkiem i łaskami od niego obdarzonym mówiono w 

Księgach V I. R. 3a. i często w XI. XII. O W oluzyu- 

szu w' K. XIII. R. 32.

162. M ówiono o nim trochę w yżey. Zginał po- 

tyrn, iako będziesz miał w K . X V . R.G6. 6g.

iG3. O Rubellu Plaucie mówiono w yżey w R.22. 

O  Sylli w K. XIII. R. 47.

164. Na samo imię S y lli, które się D yktatorem  

Syllą  niegdyś wsławiło... Rubellus był wnukiem D ru- 

za Cezara, a prawnukiem  Augusta. Obacz Tablicę 
Cesarzów.

165. Pięknie B >kon w księdzie de Augm en. Ści­

eni. VI. 3* N on Epicuri schola, sed Stoica veteres 

Respublicas perturbavit. G iną kraie rozpustą i ze- 

psutemi obyczaiami, lecz giną i dziką tych posępnych 

hipokrytów cnotą, którzy pełni dum y, uporu i za­

ciętości, pod barwą dobra pospolitego, często swe 

prywatne zyski i chęci ukrywaią.

16G. L . Antistius ociec A ntistyi P olluryi żony 

Rubella Plauta.



167. W  Gimnasium: obacz w yzey  o nim.

1 GS- W schodni królow ie, iacy są i teraz Turcy, 

Persowie używali Eunuchów albo rzezańców do nay- 

taiem nieysżych posług, którzy mieli pod sobą zbi­

rów , kruków , drabów poufałych na w ykonanie roz­

kazów.

169. D la takiey Senatu nikczem nego podłości.

170. T o  m ieysce obiaśnia Seneka, mówiąc <y 

dawney powadze ludu Rzym skiego w Tragedyi Okta— 

wii A kcie III. wierszu G75.

Ubi Romani vis est p opali?

Fregit claros quœ sœpe D uces ;

D édit invictæ  leges patriœ ,

Fasces dignis civibus olim :

J  assit helium pac cm que ; feras 

Gentes domuit; captos Reges 

Carccre clausit.

Gdzież twa potęga Ludu zawołany?

Coś nieraz tłum ił waleczne hetmany;

Z  którego m oiney brał świat prawa ręki y 

A  godny ziomek urzędnicze pęki;

FFładałcś gwoli woyną i  pokoiem ,

D zikieś narody częstym krócił boiem.

A  na zwalczone K róle i  X iązęta  

W  ciemnych katuszach kładł niewól ne pęta»

171. M ówiono o nim w yzey w R. 7.
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172. Musiał ten zdrayca nabaiać, ze go Okta- 

w ia , iako Admirała floty nam awiała, aby z nia prze­
ciw ko Neronowi bunt po Iniósł.

173* iNie daleko wybrzeża Puteolskiego, teraz 

wyspa S. ¡Maryi , sławna wygnaniem dam szlache­
tnych , za pierwszych Cesarzów.

J74. Zona Germanika. Obacz K. V . R. 12. O Ju­

lii będziesz miał w D opełnieniu K. IX. R. 24. 43. R y­
ła to córka Germanika i Agryppiny.

175- W spom ina to Seneka w Tragedyi O ktaw ia, 
A kcie  III. wierszu 653.

Soror A ugust i ,  non uxor ero.

A bsin t tantum tristes pienie 

Lutifjue metus.

Siostrą Augusta będę , a nie żoną,

B y tyłku srogie męki oddalono 

I  śmierć adeninie etc.

17G. Klaudyusza, G erm anika, Nerona D ru za, 

O y ca , stryia i brata sw ego, z Neronem  przez przy­

sposobienie zpokrew nionych. D la czego sam N eron 

nazywał się Germanikicm.

177. Pisarka swego. Swetoniusz powiada. L iber­

tos divites et senes, olim adoptionis, mox domina- 

tionis suoe fautores, venenó partiría cibis, partim po- 

tionibus inditó intercepit. Na tego D oryfora , iako 

świadczy D ion  w K. L X I , tak b ył naprzód łaskaw 

N ero n , że m u , ze zw ykłey sobie rozrzutności, du-
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centies sestertium , to iest na nasze pieniądze około 

3-70,575. czerwonych złotych darował. W spomina o 

nim także Swetoniusz w życiu  Nerona X X IX . Lecz  

iako mnieniaią ludzie uczeni, musiał się aluo on , al­

bo pisarkowie pom ylić , kładąc D oryfora miasto P y- 

tagory, o którym  się mówić będzie n iżey  w K . X V . 

R. 57.

178. Pallas, w yzw oleniec ów Klaudyusza , który za 

iego radą wziął za żonę Agryppinę swą synow irę ro­

dzoną , iako o tym mówiono w K. XII. R. 1. 2. 3- Z y ­

skowna była nader służba ula w yzw oleńców  za gnu- 

śn ego p an a, który się cały ich radami powodował. O 

Pallasie to można przydać, że w'R. 1720. za Klem en­

sa XI. Papieża , w folwarku X iążąt Kolum nów , przy 

drodze T yburiyń skiey, za Kościołem  S. W awrzyńca 

znaleziony sklep grobow y, a w nim naczynie mister­

ne z porfiru. W  tym naczyniu b yły  ieszcze kości 

ludzkie , i razem pierścień zlotyr, w ażący około czte­

rech groszy srebrnych. W  pierścieniu siedział ka­

m yk S irdyk, i na nim w yryta Chimera. Paweł A le ­

xander M affei dowodzi, ż ę t o  b ył grób Pallasa. To 

naczynie znayduie się w G abinecie ciekawym  Kardyna­

ła Alexandra Albani.

179. O Pizonie wiele się powie w księdze nastę- 

puiącey. T o  tylko o nim teraz napisać można, co 

Przypiśnik Juwenalisza na ów wiersz iog. Satyry V. 

powiada. Ze był z przezacney familii Kalpurniuszów, 

że często tragedye w scenicznym stroiu wyprawował:
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że w szachy grat naydoskonaley. Kaligula go wygnał 

za to , ze do ż o n y , sobie od niego w ydartey i porzu- 

coney znowu powrócił. Klaudyusz mu do Rzymu 

powrócić kazał, gdzie po zakończonym Konsulacie 

Żył wspaniale; wiele ubogich szczodrobliwością wspie­

ra ł, i corok wielu z gminu do Rycerskiego stanu 
podnosił.
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M<Iowa o nim często w księgach poprzedzających. 
2. Obacz o niin K. XIV. R. 26.
5. Procrastinator. T aki był według Kronikarzów 

Polskich Zygm unt August. O Hirkanach obacz K .X 1V.

R. 25.
4. Teraz część Kurdystanu i M ezopotamii.

5. Tyranów maxyma, ludzkiey natury i spokoy- 

ności publiczney nieprzyiaciołka.

G. Urodzony z W onona II. W ologeza i Pakora 

oyca: obacz K. XII. R. 14.

7. Obacz K. IV. R. 5. XIII. R. 55.

8. W pada do Tygra. D ’Anville rozum ie, z e t a  

rzeka teraz się zowie Kham bour, a Tygrauocerta 

Sercd.
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9. Miasteczko Mezopotamii, dotychczas imię nosi 

N esibin. Obacz Pliniusza VI. i 5-

10. O koło dziewięciu mil naszych. Passus krok, 

iak w y żej  mówiono , miał w sobie pułtrzecia łokcia.

1 1 .  W R .  3 .

12. Tygrana , którem u Rzymianie dla tego dali 

koron ę , aby sami w Arm enii pod iego imieniem pa­

nowali.

13. W  R. 5-
1.4. Suknią szkarłatem bram owaną, krzesło s ło ­

niow ą kością ozdobione, sella curulis.

15. Z  teg o , i wielu innych mieysc pokazuią się 

zabobon y i lekkow ierność Rzymian. Płom yczków  

E lektrycznych  świadkami są często teraz pręty żela­

zne i krzyże na kościołach. Rzym ianie nie znali tak 

z gruntu n atu ry, iak w ieki nasze , szczęśliwsze w tey 

mierze nad starożytność.

16. Miasto A rm enii w iększey nad E ufratem , te­

raz Simsat.

17. O wieńcach czyli koronach żołnierskich mó­

wiono w K. II. R. g. przypiskach.

i8- R. Z. R. CD X X X III. W eturyusza i Posthuma 

konsulów , przy Kaudyutn znieśli Sam nitow ie, i poi- 

mańców przez zelżyw e so ch y , na znak niewoli prze­

pędzili, sub jugum rniserunt. Florus I. 16. Obacz o 

Sochach. K. XI. II. ag- przypiski. Obelżywsza iesz- 

eze dla Rzymian hyła klęska R. Z. R. D C X V II. kiedy 

cztery tysiące N um antynów , przez 14. la t, czterdzie-

Sos
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stu tysięcy Rzymian potęgę wstrzymywało, a Hosty- 

liusza Mancyna Konsula tak ustawicznym biciem zni­

szczyło , i i  za świadeetwem tegoż Flora II. 18. Ne 

oi-ulos (juidern aut vocem Numantini viri quisquam 

sustineret.

19. Teraz A rse n ,  rzeka Armenii większey wpa­

da do Eufratu.

20. T en  waleczny hetman, nie tylko się rycer- 

skiemi dzie ly , ale pismami nawet, iako Juliusz C e­

zar wsławił, ty spomina go często Pliniusz w księgach 

Geograficznych.

21. Na mieyscu obozu , nazwanym Principia, 

gdzie były  złożone znaki woyskowe , orły ,  chorą­

gw ie, proporce, obrazy bogów i Gesarzów. Które 

starożytne Rycerstwo, iako rzeczy święte, w oso­

bliwszym miało poszanowaniu.

22. Dziesięć naszych.

23. Obacz K. I. R. 24. przypiski.

24. O tych słupach, Trophasa, oraz bramach try­

umfalnych, Arcus, obacz Alexandra Donata o Rzy­

mie II. 10.

25. Swetoniusz pisze o Juliuszu Cezarze w życiu 

iego LX X V I. Monetaa, publicisque vectigalibus pe­

culiares servos prasposuerat.

26. W  czyni naybarziey wykroczy! Kaligula. 

Obacz Swetoniusza w życiu iego R. X L.

27. Sexcenties Sestertium na nasze pieniądze 

1,111,715. czer. zlot.

KSIĘGI  P I Ę T N A S T E Y .
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28. Obacz K. IL R. 5 i* K- III. R 1 28- przypiski.

29. Bo się im każdy k ła n ia ł , nadskakiwał, po­

chlebiał, aby od nich testamentem maiętność iakq 

lub sumkę otrzymał. Zali się na to Pliniusz w K .X V . 

R. i .  Postquam cæpere órbitas in auctoritate summa 

et potenti esse, captatio in questu fortissimo, ac so­

la gaudia in possidendo: pessum iere vitæ pretia: 

omnesque à máximo bono liberales dictæ artes in 

contrarium cecid'ere, ac servitute sola profici ceptum. 

Jakie, za dawnieyszych czasów, bezdziectwd odbie- 

ralo honory i zyski, opisuie Plautus Kornik w Chwa- 

libursie żołnierzu w Akcie  III. Scen. I. W ier. 110.

30. Obacz K* III. Pi. 23. i przypiski do niego.

3 x. W yspa Kreta, taraz Kándya.

32. Gubernatorom prowincyi, ieśli się dobrze na 

urzędzie sprawili, powracaiącym do Rzymu czynione 

b yły  dzięki publiczne od obywatelów kraiu.

33. Vêtus verbum est, mówi Makrobiusz Satur- 

nalium II. x3- Loges bonæ ex malis moribus pro- 

creantur.

34* O prawdę Cincia mówdono w K. NI. R. g. 

Pr ■ aw'o Julia postanowione od Augusta , przeciwko za­

biegom burzliwym o urzędy : obacz Swetoniusza w 

w życiu  iego R. X X X IV . i X L. Obacz Juliusza Pawła 

Sentent. V. T il.  50. Ad legem Juliam Am bitùs, leg.

1... Prawo Calpurnia postanowione od Kalpurniusza 

Pizona Frugi,Trybuna gminnego, o resty tueyiádzierstw 

urzędowych Repetundarum , R. Z. R. D C V .



55- Ea de re relatum. W o ln o  było Senatorom, 

dla pożytku dobra pospolitego, mówić co interlocu- 

torie: lecz decyzya bywała tylko w inateryach przez 

Konsulów do raiły podanych. Inne rzeczy szły losem : 

mógł każdy mówić co chciał; ink i tu Trazea uczynił.

56. Dla zupełnego zrozumienia mieysca tego , w 

Tacycie  wiedzieć n ależy ,  że obywatele prowincyi 

iakiey, wysyłali posłów do Rzymu, na dziękczynie­

nie w Senacie, tyin którzy u nich urząd iaki sprawo­

wali. T o  było powodem , że  rządzcy p ro w in c y i , 

przed wyiazdem swoim do Rzymu, ubiegali s i ę , na- 

ksztdt kandydatów o suffragia dla swey z dęty, z 

wielką podłością i Rzymskich magistratur hańbą. A u­

gust Cesarz R. Z. R. D C G L X IV . przykazał, ażeby 

żadnemu prowincyi rządzcy, podczas sprawowania 

urzędu, ani w przeciągu sześciudziesiąt dni po wyież- 

dzie, żadnego honoru nie czyniono. N iektórzy za 

świadectwem Diona LVI. nazbierawszy pochwał i 

świadectw, wiele złego napotym beśpiecznie broili. 

P o  Auguście iednak i Neronie, znowu ten zwyczay 

wznowiono , iako się widzieć daie w Panegiryku 

Pliniusza L X X .

57. O Gymnasium obacz w K. XIV. R. 47*

38. Teraz Torre dell’ Annunciata, na wybrzeżu 

Neapolitańskim.
3g. Klaudyą Augustę.

40. Teraz Capo d’A n zo ,  obacz K. XIV. R. 27.

Ąi. Swetomusz w ż y c iu  Augusta R. XVIII. por

K S I Ę G I  P I Ę T N A S T E Y .  £ii
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wiąda : Quo Actiacae victorias memoria relobratior in 

posterum esset, urbem Nicopolim apul Actimn con- 

didit: ludosque illic quinqu-mnales constituit: et 

Ampliató vetere Apollinis templó , locum castrom m , 

quibvis fuerat usus , exornaturn navalibus spoliis Ne- 

ptuno et Marti consecravit. A kcyum , patnigtne wy­

grany bitwą wodną nad Antonim Tryumwirem.

42. Dwu Fortun, które czczono w Antium , Feli- 

cis, Equestris. Qbaez K. III. R. 71. także Horacyu- 

sza odę do Fortuny.

4 j. O Bawillach obacz K. II. R. 4g-

44- O tym zabobonnym królu obacz w Dopełnie­

niu K. XVI. R. 51. i dalsze.

45- Tetrarcha, z Greckiego tożsam o znaczy, co 

nad czwartą częścią królestwa iakiego pm uiący. Nie 

tylko zaś nazywa się Tetrarchą , który z innemi trze­

ma państwo iakie posiada, ale i ten, który po T e ­

trarchach. bądź ich było mniey , bądź więcey , pa­

nowanie obiął: także ten , który sarn ieden ów kray  

trzyma, który  tlawniey od czterech Tetrarchów był 
posiadany.

ĄG. Jak wielka była dana władza Pompeiowi , w 

krótkich to słowach wyraża Pat.-rkulus i i .  3t. p;ene 

totius orbis terrarum imperium uni viro deferebatur.

4?- Miasto Kappadocyi, albo Armenii mnieyszey, 
teraz M  datia.

4-8. Odprawował się obrządek lustracji na placu, 

na którym żołnierze , wawrzynem uwieńczeni stawa­

li:
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l i : bito ofiary M arsow i; następowały badania wróż­

bitów, auspicia habebanturj nakoniec hetman mowę 

miał publiczną.

49. R. Z. R. D C L X X X Y .  woiował w  Armenii Lu- 

cyusz Lukullus, o którym obaoz Plutarcha.

50. Panów, celnieyszych obywatelów kraiu: bo 

po Grecku Megistos znaczy naywiększego. Łacinni- 

cy  to wyrażaią przez Proceres, Persowie przez Satra­

pów. M y Polacy Xiążętami ich nazwać możein.

5 1. Mieysce to było przy mieście Arsamosata, ia- 

ko mówiono w yże y  w R .  10.

5a. Tyberyusz Alexander syn Alexandra Alabar- 

cha Alexandryi, oycowskiey pobożności,  i religii 

Zydowskiey odstępca. B y ł  po Kuspiuszu Prokurato­

rem Judzkim. Obacz Jozefa Zydowina wStarożytuo- 

ściach XX. 5-

53- Minister bello dátus.

34- Nie miał ieszcze lat 25. Obacz K. I. R. 3-
55. Korbulon Tyrydata.

56. U  Rzymian nocna pora dzieliła się na cztery 

czaty, Vigilias, podług wymiaru k lep syd ry : na począt­

ku każdey czaty dawano znak w trąbę. Zkąd Lukan 

w K. Y .  wierszu 506.

J u t cały zm ilknął obóz , a na trzeciey chwili 

Groźny brzęk, z swych się ł  tżysk Czatnicy ruszyli.

P o  danym znaku obchodził Setnik straże, i czy  

się w'szystko dobrze działo, oznaymował hetmanowi.

57. Obacz Polibiusza \\ K. X I V ,  którego pię-

K S I Ę G I  P I Ę T N A S T E Y .
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kn em i i pożytecznemi przypiskami obiaśnił Kawaler 

Folard Franc uz.

58- O Augúrale mówiono w K. II. R. i 3- Stos, 

czyli ołtarz z drzew ułożon y Ara zapalono po wiecze­

rzy , b ą d ź ,  iako Lipsyusz mniema, dla ofiary bogom 

wieczerzy, którą iedli; bądź ażeby przyświecał od- 

prawuiącym czaty żołnierzom , iako mniema Rutger. 

N ic  o tym pewnego nie mamy.

59- Pakor i W ologezes byli bracia Tyryd ata ,  ia­

ko  mówiono w R. lĄ. Ecbatana stolica M e d y i , zbu­

dowana, albo raczey odnowiona od Sełeuka Króla , 

teraz Hamdan w prow in cyi Irak-Ajam i.

60. Rzymskim zwyczaiem , u których idącym dó 

M agistratowych, szable odbierano.

61. Legatów  i Gubernatorów prowincyi, nie 

mógł żaden z ludzi prowincyalnych, ani plebeiusz 

uściskaniem lub pocałowaniem witać. Zkąd Sparcyan 

w życiu Sewera Cesarza m ó w i, że gdy będącego L e ­

gatem w Afryce ieden z L ep tyta n ó w , po starey zna- 

iomości uścisnął, kazał go kiimi obić; a woźny wrze­

szczał przy plagach. Legatum populi Romani homo 

plebejus temere amplecti noli. Z  tey okazyi ieździli 

potym Legatowie wózkiem, którzy pierwey po mie­

ście pieszo chodzili.

62. A lpy nadmorskie ciągną sie od morza do gó­

ry Viso. N arody mieszkaiące na nich wylicza Pliniusz 

na Trophaaum Augusta w K. III. 20. Catur/ges, B;i- 

giatti t S ogion tii, B rod io n tii, JSemalo/ii, E den a n s ,
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Esubianiy V eam ini, Gallitce, Triu lia n , Ectini, J er­

gu n n i, Egvituri, N m c n tu r i , Oratelli, NerusL, l  

launi, Svetri. Teraz, ile dochodzić można, Chor- 

get, Briançon, D ign e ,  E m L run , Miolans, Seyne, 

H ubaye, Bárreme, Colmars, A i lo z , A n o t,  Vergons, 

Guillaumes , Entraunes, Entteveaux, Vence, Bueil,  

le val de Sture. T o  Trophæum było , gdzie teraz la 

ville de Torbia w D y e c e z y i  de Nice.

63. O prawie Łacińskim, de Jure Latii obacz K. 

XI. R. 27. przypiski.

64. Prawo od Roscyusza Othona R. Z. R. 

D C L X X X V . postanowione, Rycerstwu Rzymskiemu 

Equitibus, czternaście stopniów ordines, gradus, na 

Teatrum naznaczyło. Atoli w Cyrku Senat, Rycer­

stwo, pospólstwo, wszyscy siedzieli, iak kto przy­

szedł. Potym R. Z. R. D C C L V II .  za C yn n y  i Messa- 

li Konsulów, wszystkie stany osobno na w idoki pa­

trzały, iako świadczy D ion  w K. L V . W szakże: po­

nieważ i na ow czas pewnych a stałych siedzeniów nie 

mieli, Senatorom naznaczył Klaudyusz, a Neron po 

nim Rycerstwu. Obacz Swetoniusza w ż y c iu  Nerona

XI. Pliniusza VIII. 7. Diona L X .

65. Obacz Diona LX I. Swetoniusza w Neronie

X II,  który powiada że 400. Senatorów, a 600. z R y­

cerskiego stanu w yprawił, na plac, aby się z wysie- 

kaczami bili. Domicyan toż samo czynił. O kobie­

tach pięknie napisał Juwenalisz w Sat. VI. 245.

66. Mówiono o nich w yżey  w R. t j .

KSIĘGI  P I Ę T N A S T E Y .

33-
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67. Zbudowane od C hn lcydów , inko świadczy 

Pliniusz III. 5- Neapolis Chalcidensium et ipsa Par- 

tenope a tumulo Syrenis apellata.

€>S. Od tego to pieniężnego błazna i piiaka; na­

zwane kielichy W atyńskie , Calices Vatiniani z 

czterma nosami, o których Juwenalisz w Satyrze Y . 46- 

I  ty Beneweckiego szewca, zaszczyt lichy  

N oszące, z czterma nosy wy trzaśniesz kielichy.

Kochał go N eron naybarziey za to ,  że  Senatu 

nienaw idział, często Panu mawiał. Odi te Cæsar , 

quia Senator es. Dion.

69. Za czasów pierwszych Cesarzów, samych tyl­

ko wyzwoleńców używano w gabinetach zaskryben- 

tów , kancellarzystów. Witelliusz, za świadectwem 

Tacyta w Historyi K. I. 58- ministeria principatiis per 

libertos agi solita, in Equités Romanos disponit. 

Sparcyan zwyczay ten pożniey  kładzie, świadcząc, 

iż  Hadryan C esarz,  ab Epistolis et libellis primus 

équités Romanos habuit.

70. Swetoniusz mówi, że  nań ślepota napadła, 

i że  powstaiąc z krzesła, gdy mu się suknia zawadzi­

ła , wziął to za nieszczęśliwą wróżkę.

71. Ze się został.

72. Nakazywał przyiaciołom obiady kosztowne , 

wycieńczaiąc przepychami z maiatku. Jednemu z 

n ich, za świadectwem Swetoniusza w R. XXVII. życia 

N eron a, same koron y  biesiadnieze Mitellita, z ie- 

dwabiów kosztownych z Indyi sprowadzonych, a
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naydroższemi perfumami napoionych kosztowały 

Quadragies Sestertium , na nasze pieniądze około 

4o,28j . czer. złot. W ień ce zaś z róż i nardowych 

liści ieszcze więcey nieco. O tych koronach Indyi- 

skich obacz Pliniusza w K. XXI. 3*

73* T e n  staw A gryp py , iako się dorozumiewa 

Donatus de urbe Roma III. 23. był w samych iego 

ogrodach, a przeto nie daleko Pantheonu i mieysca 

nazwanego teraz Pallazzo della Academia Ecclesia- 

stica.

74. O tey biesiadzie od Nerona i Tygellina spo- 

rzadzoney pisze także D ion , który  większą niżeli 

skromny T acyt ,  w opisywaniu rospust owych daie 

sobie wolność.

75. Wspomina Swetoniusz z Dionem o tym be- 

zecnym małżeństwie, iako i o powtórnym ze Spo­

rem , którego kazał uskopić.

7G. Flammeolum była to chusta, welum, towal- 

nia, koloru żółtego luteus color, która oblubienicy 

głowę nakrywano. Z  tey  okoliczności, nie będzie 

od rzeczy, namienić nieco o ślubnych obrządkach u 
Rzymian.

o Ś L U B N Y C H  O B R Z Ą D K A C H  u R Z Y M IA N .

Troiakim sposobem u Rzymian wiązały się mał­

żeństwa U su, Confarreatione i Coemptione. Obacz 

o tym w K . IV. R. 16. przypiski. Kto u Rzymian chciał 

zonę poiąć, prosił u tego , w czyiey  ona była m ocy
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Stipulabatur, a ten zaś, który ja obiecywał Sponde- 

bat. Ten wzaiemny kontrakt nazywał się Sponsalia: 

a gdy interes był iesz> ze w traktowaniu, męża przy­

szłego nazywano Sponsus Speratus, a żonę Sponsa 

Sperata. Zaręczyny bywały często słowne, pospoli­

cie iednak one zapisywano i pieczęciami utwierdza­

no. Potym  oblubieniec dawał pannie annułuin pro- 

ru b u m , ślubny pierścień, żelazny za czasów ieszcze 

P liniusza, potym złoty. Obierano zaś pewne dni 

tylko i czasy do ślubu ; z których wyłączano miesiąc 

M a y ,  świątki Saliow i Parentalia, dzień zaduszny po 

naszemu: także wszystkie dni w m iesiącu, nazwane 

Kalenüas, .Nonas, Idus i pierwszy po nich następu- 

iący.

N igd y  się ślub nie odprawował, bez przytomnych 

wieszczków Auspices ; bito bydle na ofiarę Junonie, 

iako Protektorce małżeństw, Prscses nuptiarum, z 

którego wyrzucano ż ó ł ć ,  na znak, że w tym stanie 

żadna gorycz b yć  nie powinna. Pannie młodey prze­

dzielano włosy grotem od włóczni, na zn ak, żerna 

rodzić rycerskie męże: kładziono wieniec: opasy­

wano pasem wełnianym , który  pan młody na łożu 

ślubnym zdeymował. Ztąd przysłowie zonam solve­

re ,  znaczyło odebrać wstyd kob iec ie ;  kładziono su­

knią dzianą, z ciągłych od wierzchu do dołu nici, 

naksztalt pończoch, túnica recta , nakoniec przykry­

wano głowę Flammeo. W  takim odzieniu porywano 

ią  z łona matki, lub opiekunki, na znak skromno­



ści, ażeby się nie zdawała sama chcieć męża ; i pro­

wadzono do domu oblubieńca, domum deduceba- 

t u r , ztąd imię Junony Domiduca. Prowadziło ią 

trzech chłopców Paranymphi, z których ieden niósł 

pochodnią albo łuczywo , drudzy dway samą pod rę­

ce wiedli. Szły około pani służebne dziewki z przę- 

ślicą, wrzecionem, i nicią , na znak , że kobietom 

nie do spraw się publicznych mieszać, nie próżnia­

ctwem i utratą, ale pracą rąk bawić się należy. C ią­

gnęła się potyin processya krewnych, przyiacioł, są­

siadów , niosąc z sobą w podarunku, każdy co z do­

mowych sprzętów dla pani młodey ; chłopiec zaś na­

zwiskiem Camillus niósł w nakrytym naczyniu, na­

zwanym Cumera cacki dziecinne crepundia, dla dzie­

cięcia , które się miało potym urodzić, i na szyi ie 

zawieszone, dla zabawki lub zabobonów nosić. Dom  

przyszłego małżonka stroiono gałęziem , kwieciem , 

makatami, przed którym gdy stanęła panna młoda, 

pytał oblubieniec ktoby  była? ona zaś odpowiadała, 

ubi tuCajus ego Caja : co tak tlomaczono: kiedy ty 

pan i gospodarz, ia pani i gospodyni.

Potym pani młoda zawieszała na drzwiach domu 

nałęcz w ełn ian y , i sadłem wilczym albo świnim 

(przeciwko czarom i urokom iak mniemano) one 

smarowała ungebat, zkąd nazwana U xor iakoby Unxor 

gwazdarka. Nie przechodziła zaś progu, a le iąprze- 

noszono iakoby niechętną: albo że się niegodziło ty­

kać stopą, progu bogini W eście  nayczystszey po­
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św ięconego, tey kobiecie, która wkrótce panną b y ć  

poprzestać miała. Skoro weszła do domu, oddawano 

ie y  klucze znak starania o domie : także wodę i ogień, 

ż e  z wilgoci i ciepła wszelki płód być  rozumiano. T ą  

wodą nogi oblubieńców myto. Dawał zatym oblu­

bieniec bankiet ob lu b ien icy , tak iako pierwey ona 

mu z rodzicami lub opiekunami dawała. Pod czas 

te y k o la c y i ,  trębacze trąbili, a biesiadnicy krzyczeli 

Jo Talasse ( iak G recy Jo H ym enee) na pamiątkę ia- 

kiegoś Talassa, który  z ż o n ą s w o ią ,  iedną z porwa­

nych za Romula Sabinek, żył  w zgodzie i szczęśliwo­

ści długoletniey. Rzucano potym chłopcom orze­

chy, na znak te g o ,  iakoby się iuż now ożeńcy, po­

rzuciwszy fraszki i płonne wolnego życia zabawy, do 

starania o gospodarstwo i wychowu dziatek obracali. 

Pan ny też młode ofiarowały W en erze  na tenże sam 

koniec lalki, p u p k i,  dziecinne zabawki. Chłopcy 

zaś śpiewali pieśni wszeteczne nazwane Fescennina ; 

b ą d ź,  że w m ieśc ie  tego nazwiska ten zwyczay na­

jprzód się ziaw ił; bądź ażeby fascinum, czary, od no­

wożeńców  oddalili. Nakoniec pani młoda, od ma- 

trony iednom ężney Prónuba, kładziona była na ło­

żu  in lecto geniali, tak nazwanym od rodzenia a pło­

dzenia gigno: to zaś łożko nazywało się także Adver­

sos, że stało na ¡przeciwko drzwi pokoiowych. G d y 

odchodziła kompania Officium, dawano iey podarun­

ki apojdiorpta. Nazaiutrz znowu pan m łody sjprawo- 

wał biesiadę nazwaną Repotia: przyiaciele i krewni
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posyłali upominki pani m łodey, a od pana młodego 

wzaiemnie odbierali. Kończyła się ceremonia ofiarą, 

którą przy zaczęciu gospodarstwa nowego pani mło­

da w domu czyniła.

o R O Z W O D A C H .

Małżeństwa matrimonia u Rzymian rozrywały się 

przez rozwód solvebantur divortió, tak iako zaręczy­

n y  sponsalia rozchodziły się odrzutem renunciaban- 

tur repudio. Forma odrzutu Repudii była ta: Condi- 

tione tuń non utor. K ond ycyą  zaś nazywała się umo­

wa ślubna albo intercyza. W  takim przypadku mę- 

szczyzna podpadał karze pieniężney, równey pier­

ścieniowi przyszłey oblubienicy od siebie ofiarowa­

nem u, a niewiasta we dwoie płaciła. Jeśli zaś żadna 

strona nie dała okazyi do rozeyścia się tego związku, 

ustawała kara. Rozwód ze strony męża nazywał się 

z Greckiego apopompe odesłanie : ze strony żony 

apolepsis porzucenie. Rozwód prawem Romula po- 

zw olony był m ę żo w i, ieśliby żona truła lub czarowa­

ła dzieci, i.eśliby na mieyscu swego dziecięcia, cudze 

podrzuciła; także za cudzołóstwo i za picie wina bez 

wiedzy męża. Sprawa żo n y  sądziła się w przytom no­

ści przyiaciol. A  lubo tak dawne od Romula stanęło 

prawo pozwalaiące rozwodu, iednak aż w R. Z. R. 

5«o. pierwszy rozwiódł się Karwilius Ruga dla n iepło­

dności ż o n y : od tego czasu poczęły u Rzymian czę­

ste nader być  rozwody, zwłaszcza za zepsuty cli oby”-
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czaiów. G d y  stanął rozwód , oddawał maż posag, i 

intercyzy darto. Formuła zaś była takowa. Res tuas 

tibí habeto, albo: Collige sarcinulas: exi, vade fo- 

ras. Znak rozwodu był także odebranie kluezów. 

Jeśli bez winy żeńskiey mąż ią od d ala ł , zostawał zu­

p ełn y  posag przy niey. Jeśli zaś była wrinna, zatrzy- 

wym ał za każde dziecie szóstą część do połow y posa­

gu. Atoli cudzołożnicy, ieśliby nie miała synów, 

trzy części posagu i podarunki przedślubne przy mę­

żu zostały. Obacz Bryssona de Ritu Nuptiarurn.

77. Z  liczby tych , którzy na Nerona składaią wi­

nę, są D io n ,  LXII. Sulpiey Sewerus II. 3y. Orozyusz

VII. 7. mianowicie Swetoniusz, który  mówi wyraźnie: 

,, że  ani miastu, ani oyczyźnie nie przepuścił. G d y  

,, ktoś w potoczney rozmowie przytoczył wiersz ów 

,, G recki,  Po m oiey śmierci niech się ogień zmiesza 

,, z ziemią, odpowiedział, niech za mego życia. Ja- 

,, k o ż  pod czas pożaru widziano iego pokoiowych z 

,, ozogami lataiących.”  T e n  wiersz bezecny, mie­

wał często w uściech Tyberyusz, narodu ludzkiego 

nieprzyiaciel, życzą c ,  aby za życia tylko dobrze mu 

było. T o ż  samo napisał Klaudyan o Rufinie.

Evcrso lubut orbe m eri: solatia letko 

E xitiu m  commune dabit.

Lubo ginąć na gruzach świata! c, dla ciebie 

Znośuieysza będzie zguba w powszechnym pogrzebie.

78- C yrku  naywiększego, Circus Maximus, gdzie 

było Velabrum oliwny rynek i iatki. Jako pisze H o-



racyusz w Sat. II. 3. wierszu 329. cum Velabro omne 

macellurn.

79. Czemu po pożarze wznieconym od Gallów 

zbudowany był Rzym ciasno, krzywo i niekształtnie, 

daie przyczynę Liwiusz V. 55- Antiqua lege promi­

scué urbs as lificari ccepta. Tegula publice prasbita 

est: saxi materia:que caadendas, linde quisque vellet 

jus factum praedibus acceptis eo annó asdificia perfe- 

cturos. Festinatio curam exemit vicos dirigendi, dum 

ornisso sui alienique discrimine , in vacuo asdificant. 

Fia est causa, ut veteres cloacae, primó per publicum 

ductas, nunc privata passim subeant tecta : formaque 

urbis sit occupatae magis, quáin divisa: similis.

80. Na górze Eskwilińskipy b yły  te o g r o d y , 

których część zaymuią teraz zwaliska cieplic Tyta. 

Obacz Piranesi Antichita Romane Tom  I. na karcie 

28-, D om  Nerona nazywał się Transitoria , po któ­

rego zgorzeniu zbudował złoty. Obacz niżey.

81. O placu Marsowym obacz K. XII. R. 17. przy- 
piski. Gmachy A gryp py b yły  iego pałace, ogrody, 

cieplice, Diribitorium , albo mieysce, gdzie rozda­

wano traktament żołnierzom. Trwa dotąd Pantheon 

i wiele gruzów cieplicznych, które się teraz zowią 

1'Arco della Ciarnbella... Ogrody Nerona były  na 

górze Watykańskiey.

82. Ad tres nummos, na nasze pieniądze prawie 

zloty. Mowa tu o korcu M od iu s, około 27. funtów
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ważącym . Dobrze powiada Lukan III. 58- Nescit plebs 

jej unia timere.

83- Powiada o tym Swetoniusz w życiu iego R. 

XXXVIII.

84* Trwał ten pożar naprzód przez sześć dni 

i siedin nocy według Swetoniusza; potyrn znowu wy­

buchnąwszy przez trzy dni niszczył, iako to znać z ka­

m iennego napisu u Grutera na karcie 6 i.  pod liczba 3*

85* O częściach, kwaterach, podziale miasta 

R zym u , Regiones urbis, obacz Publiusza W iktora.

86. D w ory  Dom us, kamienice Insulas, obacz K. 

XII. R. 25. przypiski. Rzym dzielił się na czternaście 

części Regiones. Z  tych VI. V IL  IX. XIV. zostały w 

całości. Z g in ęły  zaś do szczętu II. III. IV. W  dru- 

g ie y  zgorzało kamienic 3106. dworow 333- W  trze- 

c iey  zgorzało kamienic 2807. dworów 160. W  czwar- 

te y  zgorzało kamienic 2758- dworów 138. summa.

K am ienic Insulce 3662.

Dworów Dom us 631.

C ó ż  k ied y  się tu przydadzą siedm inne części, 

napoł spalone i zniszczone, do tego kościoły , cho­

dniki czyli galerye porticus: co za klęska niezmier­

na! W iele  zaś było kamienic i dworów w Rzymie ca­

łym , obacz K. XII. R. 23. przypiski.

87. Templum Lunas na górze Awentynu : iak wie­

le zaś wybornych rzeczy spłonęło w tym kościele, 

poznać to z Witruwiusza V. 5> i¿ L. Mummiusz zbu­

rzywszy teatrum w K oryn cie ,  wszystkie iego ozdoby .
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miedziane do Rzymu przywiózł i w kościele L un y 

złożył.

88* T e n  ołtarz sam sobie Herkules wystawił. P o ­

sąg iego dziwnie piękny z miedzi znaleziony był mie­

dzy zwaliskami ołtarza. Obacz Aldrovandi L e  statuę 

de Roma 275. o kościele Herkulesa Herculis Olivari 

obarz Warrona de Lingua Latina na kar. Ewan-

der przywędrował z Arkadyi do W ło c h , i na górze 

Palatinus osiadł.

89. O tym kościele pisze Liwiusz I. 12. Jowisz 

od Romula nazwany Stator, iż Rzymianów uciekaią- 

cych od Sabinów zastanowił, fugam stitit.

go. Przy górze Palatyńskiey stał pałac N um y i 

kościoł W esty  : o tych to gmachach wspomina Hora­

cy  w Pieśni II. K. I. wierszu 13.

W '(/zieliśm y , iah Ty ber w groźnym biegli 

EVlekqc zatopy od Etrusków brzegu,

Burzył gmach W esty gniewliwemi szumy 
I  pałac Nu my.

W  tym kościele W e sty ,  było Palladium , bogo­

wie domowi Dii Penates, także ogień wiecznie trwa­

ją c y ,  którego strzegły mniszki Westalskie.

gx. Na W espazyana, i innych iego następców 

pieniądzach często się daie widzieć ten napis Roma 
resurgetis.

g2. Miedzy założeniem R zym u, a pierwszym od 

Gallów, potym miedzy odnowieniem miasta, a dru­

gim za Nerona pożarem.
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o Z Ł O T Y M  N E R O N A  DO M IE.

93. Neron mniemaiąc, że  maiestat iego , ścisłe 

miał nader w gmachach A ugu sta , Tyberyusza i Kali- 

guli granice, a podobno chcąc Cyrusa, Monarchę 

Perskiego zrównać, który za świadectwem Pliniu­

sza w K. XXXIII. R. 3* miał w pałacu swoim sklepienia 

z łote ,  be lk i,  słupy, i pilastry srebrne, zbudował so­

bie dom wspaniały, który Transitoria albo Przecho­

dni ( iż przezeń od góry Palatynu, aż do góry  Eskwi- 

linu przechodził ) nazwał.

G d y  ten iego Przechodni pałac zgorzał, korzy- 

staiąc z gruzów miasta, umyślił niezmierney rozle­

g ło śc i,  n a k ła d ó w , i naywymyślnieyszych zbytków 

dom zbudować. W  tym domu, według T acyta,  nie 

tak złoto i p e r ły ,  zwyczayne zdawna, i pospolite iuż 

ozdoby, iako pola, ieziora, lasy, obszerne równiny 

i poyrzenia roskoszne b yły  do podziwienia. Niesły­

chany rozrzutnik, zakończywszy robotę ,  iakby iesz- 

cze po pańsku nie mieszkał, powiedział za świadectwem 

Swetoniusza w życiu  iego X X X I. Z e  dopiero teraz 

iako człowiek mieszkać począł.

T e n  dom od drogi świętey Via sacra, i pałacu 

Augusta palatium, ciągnął się aż do Eskwiliow. T o  

iest zaymował m ieysce, gdzie teraz kościoły  SS. 

Franciszki, Franciszka z Pauli,  Piotra w okowach, 

Amfiteatriun, albo C o lis e o ,  Rozw.iliny cieplic T y ­

tusa, kościół S. Maryi większey, i znaczna część ogro­

dów , które się po górze Eskwdińskiey rozlegaią.
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W szystko w nim było na przepych. Na samym 

wstępie stał miedziany kolos, od 120. stop zposągiem 

Nerona, i niezmierne o troistym rzędzie galerye: 

bądź słowa Swetoniusza porticus triplices miliarias 

habentes znaczą liczbę kolumn 3000- bądź źe te ga- 

lerye tysiąc passus, albo milę W ło ską  zaymowały. 

Mówiono albowiem wry ż e y  , że każdy passus u Rzy­

mian zawierał w sobie pułtrzecia łokcia.

Sale zaś, pokoie, gabin ety ,  tayniki na rospu- 

stę, wszystko złotem, srebrem, kamieniami drogie- 

mi i konchami od pereł połyskiwało. L ecz  naywięk- 

sza wydawała się okazałość w salach iadalnych Cæna- 

t io n e s , krytych tablicami ze słoniowey kości bądź 

ruchomemi versatiles, przez które kwiaty sypano, 

bądź rurkowatemi fistulatæ, przez które wódki pa­

chnące z góry lano. Z  tych sal nayokaz ;lsza była ie- 

dna okrągła, która bez ustanku w dzień i w n o cy  

obracała sie, nakształt świata, dziwna sztuka i ko - 

sztowną zporządzona. D o łazien zaś zprowadzono w o­

dy morskie, prawie o.cztery mile nasze; a z Tyburu 

Tivoli  mineralne, nader zimne i zdrowe do kąpieli. 

Obacz Swetoniusza w R . X X X I życia Nerona.

C ó ż  m ówić, iak wiele tam złota było, k iedy tea- 

trum Pompeia, od Nerona tym kruszcem okryte ,  a 

Tyrydatowi królowi Armenii pokazowane , iako bę­

dziesz miał w Dopełnieniu K. XVI. drobną było cząst­

ką  złotego domu, za świadectwem Pliniusza w K. 

XX.XIII. R. 3. Co naówić o naykunsztownieyszych ,
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rąk  i dowcipów ludzkich wynalazkach, z całego świa­

ta zebranych, a wzamtuzarh złotego domu (Sellarías 

tak nazwane od różnego gatunku stołków psotli- 

wycli ) od Nerona złożonych? iako świadczy tenże 

Pliniusz w K. X X X IV . R. 8* N ie  wspominam spro­

wadzonych z Kappadocyi samey, sztuk kamieni bia­

łych i przeyrzystycJi, nazwanych Phengites, na w y­

stawienie kaplicy pałacowey Fortunie Seja. Pomiiam 

kosztowne różnego rodzaiu sprzęty: tak dalece że 

makaty tricliniaria Babilónica na pokrycie łóżek  czy­

li kanap, na których u stołu legali biesiadnicy, k o ­

sztowały Neronowi Quadragies sestertiiim, to iest : 

oko ło  74,125. caer. złot. iako pisze Pliniusz w K. VIII. 

R. 28. Miał też miedzy naczyniami do napoiu iedną 

czaszą z drogiego kamienia wschodniego , nazwi­

skiem Murrhina,' którą, według tegoż Pliniusza w K. 

X X X V II.  2. kupił za trzysta talentów, na nasze pie­

niądze 33,347- <zer- złot. o czym obacz na końcu, 
miedzy szczegulneÉai wiadomościami o Neronie. Go 

się iebnak tycze kleyn otów , rozumiem, że po otwo­

rzonych minach dyam entowych, w Indyach wscho­

dnich i zachodnich, w ięcey ich teraz maia kró­

lowie Europeyscy niżeli Neron. Kosztowny ow króla 

Portugalskiego dyament, ważący karatów 1680, to 

iest25- łutów , taxowany 1,030,400,000. talerów, po- 

d obn oby dla swey wielkości i rzadkości wszystkie pa­

łacu N eronowego ozdoby zgasił wnętrznym szacun­

kiem.
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C óżkolw iek osobliwszego, o z lo c ie ,  srebrze i  

drogich kamieniach D om u złotego podali nam staro­

żytni pisarze , mówić m ożna, że w nim przewyższa­

ły  wszystkie świata pałace, ogrody, zwierzyńce i sta­

w y rozległe. Ü iednym z tych stawów powiada Swc- 

toniusz , że  był nakształt morza, otoczony różnemi 

gm acham i, które miast pozor nieiakiś miały. Przy­

dać tu należy w sie, winnice, łąk i,  lasy, z niewypo­

wiedzianym mnóstwem różnego gatunku bydła i 

zwierząt Zkąd mówić można, iż ieden ten dom ca­

łą  w sobie naturę , i sztuki nayznakomitsze zawarł 

wynalazki. Zkąd owe uszczypl.we wiersze wspomnio- 

ne od Swetoniusza na Nerona, że dla swey w ygody 

miasto za miasto wypchnął.

Roma domus f ie t ;  F tjos  migrate Quintes:

Si non et Trios o cu p. i t  is ta domus

Będzie Rzym domem ! wendet do TFeiow Rzym ianie,

Jeśli tylko i  TFeió v dum ten nie dostanie.

Którzy głębiey myślili, patrzali z żałością, iako 

ieden g n u śu ik , zbytkami i marnotrastwem, skro­

mność Rzymu, którą on świat zw yciężył,  hańbił. 

Ztąd owe Pliniusza, w K. X X X V I. R. 15. zdanie. Bis 

Vidimus urbern totam cingi domibus principum Caji 

etN eFonis, et hujus quidem, ne quid deesset, A u- 

reâ. Nimirum sic habitârunt illi, qui hoc imperium 

fecêre tantas ad vince ndas gentes, triumphosque re- 

ferendos ab aratro, aut foco exeuntes, quorum agri 

quoque minorem obtinuêre, quant Salarias istorum.

IR 34
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Kwitnął ten dom złoty za życia Nerona, i nieco 

po iego śmierci. Otiio równy Neronowi rozpustnik, 

skoro berła dopadł, iakby zbytkom Neronowym  cze­

goś ieszrze brakowało, mówi Swetoniusz w życiu ie­

go VII. nihil quidquam prius pro potestate subscri- 

p s i t , quam quingenties sestertium (na nasze pienią­

dze 926,420. czer. z lo t.)  ad peragendam Auream do- 
murn.

Atoli po w ytraceniu , swoią raczey rozpustą, ni­

żeli obcą potęgą, tych rodzaiu ludzkiego potłumców 

i  potwor, spoczął Rzym chwilę za panowania W espa- 

zyana i Tyta. Na ów czas też zbytek iednego obró­

co n y  na pożytki powszechne. Kolos poświęcony i 

oddany S ło ń c u : naypięknieysze rzeźby i malowidła 

złożone w kościele P  koiuy i inny. h pożytecznych 

Wespazyana gmachach, iako świadczy Pliniusz w K.

X X X IV . R. 7. fi. Na mieysru stanów postawione A m ­

fiteatrom: na polach stanęły łaźnie Tyta. Słowem, 

Rzym sobie przywrócony, iako pięknie opisał Mar- 

cyalisz poeta Libr. Spec. Ep. 2.

Tu , zknd gwiaździsty K o  U s bliźey z niebem gada, 

A  z niemi ginach Sceniczny powstaie i siada ,

P  łysk ł menawisny dwór, a swym ogromem 

P  tknąwszy inne domy uduym  z stał domem.

Tu gdzie A m fteatrum  zas.adło szanowne,

B yły stary Ne/ona i ostępy łowne".

A  gdzie Tyta cu pitce rzędem stoią długiem , 

K n u a l nieużyteczny zbytek role pługiem.
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Gdzie Klaudyiskie chłodniki letnie ch i dzą znoief 

Tam dopiero dom złoty  widział ku sy s. oic. 

Uyrzał Rzym sobie w s,bie: a icdrugo zbytek 

Twym darem , Cezar, w ludu zm ienił się pożytek.

Delineacyą złotego domu Nerona , z opisania 

starożytnych Autorów, a mianowicie Marcyalisza,, 

widzieć w Piranesi Antichita Romanę Tom ie I. na 

Tablicy  XLIII. Zostały dotąd ieszc ze niektóre iego 

zwaliska, które obacz w tymże Piranesi na mieyscu 

cytowanym i karcie 34. także na Tablicy  XXXIII.

Jak wiele zaś łożon o kosztów na wystawienie te­

go domu, świadczy iawnie Swetoniusz w R. X X X I ,  

k iedy mówi, iż Nero tu naywięcey pokazał się roz­

rzutnym. W yraźn iey  ieszcze przyświadcza T a c y t  w 

K. X V. R. 42* i 43- co obaczysz w ićgo texcie.

94. Teraz Lago Ayerno, nie daleko Baiów, na 

wybrzeżu Pozzuolo.

95. Teraz paludi Pontinaj, nie  daleko Rzymu-* 

Obacz Pliusza III. 5-

gG. Prawdziwie cudak. Chciał albowiem, za świa­

dectwem Pliniusza, prowadzić sadzawrkę na ryby od 

Mizenu aż do Awernu ieziora, a to ieszcze kryta i ga- 

leryami otoczoną. Zamyślał także zrobić fossę od 

Awernu, aż do O s ty i , prawie na 150. mil W łoskich, 

iedynie dla przeiażdżki łodziami.

97. Jakowra była ta w yso k o ść ,  od Nerona p r z e ­

pisana, wuedzieć nie można. T o  tylko wiemy ze 

Strabona V. iż August Cezar, ażeby dla zbytniey w y­

K S I Ę G I  P I Ę T N A S T E Y .
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sokości domy nie zapadały, rozkazał, aby żaden 

gmach now y, na publiczna ulicę stawiony, nieprze- 

chodził wysokością stop 70. Traian zaś, według A u ­

reliusza W iktora  in Epitoma XIII. postanowił, aże- 

by  wysokość domów 60. stop nieprzechodziła ob rui- 

nas faciles, et sumptus, si ąuando talia conlingerent 

exitiosos. Obacz Bryssona.

98- Obacz Swetoniusza w życiu Nerona XVI.

99. Bagniska te widzieć ieszcze na drodze Osty- 

eńskiey, niedaleko ieziora Ostyeńskiego.

100. Ze fabryki tych kamieni b yły  bliższe mia­

sta, i że kamienie same nie taką miały twardość, iak 

Tyburtyńskie, które od ognia prędzey pękały. Obacz 

Witruwiusza II. 7. Strabona V.

101. O stróżach w od , nazwanych Aąuarii, obacz 

Burmana de Yectigal. Pop. Rom. XII.

103. Oddzielone albowiem od siebie dom y, nie 

tak 'wielkiemu podlegały zażogi niebeśpieczeństwu: 

do tego moc.nieysze b y ły  na własnych mucach wspar­

te . Dawnieyszych czasów było ostrzeżono ustawą 

XII. T ab lic ,  ażeby dom od domu napułtrzecieystopy 

b y ł  odd alon y, a to dla wolnego nakoło obchodu. 

Ambitus parietum sestertius pes esto. Atoli w sze­

rzącym się coraz, a prawie niezmiernym m ieście, 

dawno to zaniedbano. Obacz Bryssona.

103. W ie m y  to z doświadczenia i świadectwa L e ­

karzowi iż więcey iest w Rzymie chorych w lecie na 

ulicy szerokiey nowego przedmieścia, niżeli na wą-



zkiey starego. Obacz Menalfa Erenata Mensa Roma­

na na karcie Ą.

104. O księgach Sybilskich obacz K. VI. R. 1?.. 

przypiski.

x 0 .5- Przy Ostyi.

106. Nie tylko w czasach radosnych czyniono u 

Rzymian bogom modły supplicationes, ale nawet gdy 

iaka zaszła nieszczęśliwa przygoda, dla odwrócenia 

dalszych szwanków. Podczas tych Suplikacyi, czyli 

obsekracyi nakazywano Lectisternia , to zaś należało 

do Kwindecemwirów, którzy mieli staranie tych ob­

rządków. R yły  zaś te Lectisternia obiady b o że ,  na 

które bogów Septemwirowie, nazwani Epulónes, nie- 

iako zapraszali. Przeto stawiono tym niebieskim bie­

siadnikom w Kapitolium loża, lecti sternebantur, na­

zwane pulvinaria obyczaiem Rzymian , którzy iedli 

accubando. Ztąd poszło, że częstokroć pulvinaria u 

starożytnych Rzymian kładną się za ołtarze i kościo­

ły. Boginiom zaś, na pamiątkę dawney skromności 

niewiast, stawiono tylko stołki sellas. Zkąd obiady 

dla nich sporządzone nazywały się Sellisternia, czyli 

Subterternia. W alery  Maximus temu przyświadcza II. 
i .  Fajminaa cum viris cubantibus sedentes caanitabant, 

qua3 consvetudo ex hominum convictu ad divina pe- 

netravit: nam Jovis epulo, ipse in lectulum , Juno 

et Minerva in sellas ad easnam invitantur. Quod ge­

nus severitatis aitas nostra diligentius in Capitolio, 

quám in suis domibus servat: videlicet, quia magis

K S I Ę G I  P I Ę T N A S T E Y .  533
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ad rem p ertin et, dearum quam mulierum disriplini 

contineri. O początkach tego obacz Liwiusza V. i 5> 

X X I. 62. XXII. 70. O iutrzniach pervigilia albo na­

bożeństwach nocnych przedświętnych obacz Rozyna.

107. Co za zbrodnie Chrześcianie popełnili T a ­

cycie?  czemuś karę od Nerona włożoną opisuiąc, 

iednego przynnymniey występku nie w ytknął? Ina- 

czey trzyma o Chrześcianaeh Pliniusz młodszy, równie 

iako i T acyt  poganin, Tacyta pisarz spółcześny i 

wielki przyiaciel, ale sprawiedliwszy nad niego w tey 

m ierze, kiedy w Liście 97. K. X. tak mówi do Traia- 

na Cesarza. ,,Ta była treść winy lub błędu, że Chrze- 

„  ścianie zwykli przededniein na iedno mieysce zcho- 

„  dzić się, i pieśń razem Chrystusowi, iakoby Bogu, 

,, śpiewać; żc przysięgę czynili nie na zbrodnią inką, 

„  lecz żeby  kradzieży, zaboystwa i cudzołóstwa nie 

„  popełniali: żeby  nie zdradzali; cudzych składów u 

,, siebie nie zapierali się. Potym się rozszedszy z 

„  modlitwy, znowu powracali na posiłek ciała, pro- 

„  sty, skromny i niewinny. Atoli i tego zaniechali 

„  po moim edykcie, k tó rym , według woli twoiey 

,, róźnowierstwa zakazałem.” T e  są słowa Pliniusza : 

to świadectwo niepodeyrzane bo oczewiste, a to iesz- 

cze od Starosty, poganina i przyiaciela Cesarskiego 

Chrześcianom dane. Gdzież tu zbrodnia? Pię­

knie mówi Tertulian do Skapuli IV. „  Za ta- 

,, ką niew inność, za taką c n o tę ,  za taką wstydli- 

„  w ość  wiarę i prawdę, za Boga żywego żywcem nas
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„  pala: czego ani Iwiętokradzcy, ani nieprzyjaciele 

„  publiczni, ani sarni obrażonego maiestatu wino- 

„  wayoy cierpieć nie zwykli. Okrucieństwo wasze 

,, chwała iest nasza.”

io8- Nie wstydziemy się tego: owszem męka 

Chrystusowa, śmierć iego za nas grzesznych zelżywa, 

iest chwałą naszą i ozdobą naywiększą. Pięknie S. 

L eo n  o Krzyżu S. , ,0  niewysłiwiona chwało męki 

„  pańskiey ! o dziwna mocy K rzyża, n,a którym i 

,, trybunał Pana, i sąd świata, i maiestat ukrzyżo- 

,, wanego! Krzyż twoy Panie, źrzodło wszystkich 

„  błogosławieństw, wszystkic h łask początek: prze- 

„  zeń wierzącym daie się męstwo ze słabości, chwała 

z obelgi, życie ze śmierci etc.”

109. „ G d y  roskazał Klaudyusz wyniść wszystkim 

„  Żydom z Rzym u”  mówi Łukasz S. wDzieiach A p o ­

stolskich XVIII. 2. Chrześcianie także, z których wie­

lu było narodu Ż yd ow skiego, musieli z tegoż miasta 

ustąpić: dla czego mówi Tacyt. Z e  p .iłim io  y  na 

czas zabobon. Nie rozumiey iednak czytelniku, lu­

bo się to zdanie Lipsyuszowi i innym m zonym po­

dobało, ażeby Żydzi, od Arryana w Epiktecie II. 

wzmiankowani, byli toż sam o, co Chrześcianie: 

owszem mowa tam o właściwych imieniem i rzeczą 

Żydach. Mylą się także którzy słowa Swetoniusza w 

życiu Klaudyusza R. X X V . Judajos impulsore Chresto 

assidué tumultuantes, Romá expulit, o Chrystusie Pa­

n u ,  i Chrześcianach rozumieią. Ponieważ nie za p o ­
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w o je m  Jezusa Chrystusa Zbawiciela , nie inkiegoś 

warchoła Chresta ( które imię często się tlaie widzieć 

w  pisarzach Greckich i Łacińskich ) Żydów  niespo- 

koynych Kia udyusz wygnał. Trudno zadawać Swe-? 

toniuszowi błąd tak gruby, aby nie wiedział, Je­
zus Chrystus, po całym świecie na ów czas iuż sła­

w n y, żył za Tyberyusza, a nie za Klaudyusza pano­

wania. Błądzą i ci, którzy powieść Diona o Żydach 

w K. L X . mieszaią z powieścią S. Łukasza i Swetoniu- 

sza. Albowiem dziewięć laty miedzy zakazem od 

Klaudyusza zchadzek Żydowskich, a wygnaniem ich 

upłynęło.

x io .  Text Tacyta igitur primó correpti ąui fate- 

bantur, tak tłómaezyć trzeba. Zcliwytani naprzód, 

którzy się Chrześcianami być wyznawali: potyrn, za 

ich wydaniem , niezmierna liczba innych Chrześcian 

pobrana. T ych  wszystkich nie o podpał miasta, z 

czego ich sam T acyt  w yw inia, lecz o wiarę Chrze- 

ściańską nienawidzącą rodzaiu ludzkiego przekonano, 

i dla tych mniemanych zbrodni potępiono. T ak  Rzy­

mianie, do swych tylko zabobon ow i bałwochwalstwa 

przywiązani wiarę Chrześciańską czernili, którey , 

osobliwy wprawdzie, lecz boski w yrok u Łukasza S.

X IV. 26. iest położony. Kto przychodzi do mnie, 

mówi Chrystus P a n , a nienawidzi oyca sw e g o , i mat­

ki,  i żo n y ,  i synów, i braci, i sióstr, także i duszy 

swoiey, nie może być  uczniem moim. N ie  zważało 

tego pogań stw o, ze Zbawiciel mówił to , nie o zło-
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śliwey nienawiści, samym prawem natury zakazanej, 

które prawo nie tylko powir.owatyeli swoich, ale 

wszystkich bliźnich kochać przykazuje; ale o zaprze- 

niu się samego siebie, o oddaleniu się od wszystkich 

spraw i związków świeckich dla tych , którzy chcą 

prowadzić życie  Apostolskie, bogomyślne, zakonne, 

aby tak oddaleni od świata, lepiey o swoim i bliżnych 

zbawieniu myślili.

o C H R Z E S C IA N A C H  Z A  N E R O N A  

U M Ę C Z O N Y C H .

i i i . Okrutny N e r o n , ażeby z siebie winę pod- 

palcy miasta zwalił, włożył potwarz srogą na Ghrze- 

ściany. Sędziowie znaiąc dobrze niewinność obwi­

nionych, lecz boiąc się Tyran a, uczynili to, czego 

on życzył. W szakże, ażeby iakikolwiek pozór spra­

wiedliwości dali, potępili ich o nienawiść ku rodza­

jowi ludzkiemu. Jaka zaś była ta nienawiść, ó któ­

rą Chrześcianie są przekonani? Niektórzy trzyrriaią, 

iż im za występek miano, że ludzi nie lubili. W szak­

że ci, co tego są zdania, nie zważaią na to ,  że u 

Rzymian nigdy nie wszczynano processów kryminal­

nych o samą nienawiść: ponieważ prawa Rzymskie 

do samych się tylko spraw ludzkich, nie do myśli i 

wnętrznych namiętności ściągały. Drudzy twierdza, 

że Chrześcian ukarano za to, iż ich rodzay ludzki 

nienawidział. Nad to zdanie nic nie masz mylniey- 

szego. Ponieważ albowiem u Rzymian nigdy nie po-

KSIĘGI  P I Ę T N A S T E Y .
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. z y w a n o o t o ,  że kto kogo nienawidział, dalekoż bar- 

z iey  nigdy nie karano tych , którzy byli w nienawiści. 

D o  tego samby się sobie sprzeciwiał Tacyt. On al­

bowiem Chrześrian, od kryminału podpalstwa uwol­

ni!,: ta zaś nienawiść gdyby i była, nigdyby ich wi- 

nowaycami nie nazywał. Jakimże on sposobem mó­

w i, że byli dla zbrodni nienawiśni, i śmierci g o d n i,  

perflagitia invisi, sontes, etnovissima meriti? O b o y- 

ga tego zdania fałsz, zbiia mądrze Chrystyan Andrzey 

T e u b e r,  w książce p od tytu łem . Exercitatio histo- 

r ico-Critica  de Maftyribus Ghristianis, odio generis 

hurnani convictis, wydaney w Bruuświku 1754*

Rzecz zaś iest pewna z powieści Tacyta, że Chrze- 

ścianie, według praw Rzymskich, które na ów czas 

moc m iały, od sędziów byli o występek przekonani, 

i na śmierć skazani. T ym  występkiem była wiara 

Chrystusowa, prawami Rzymskiemi zakazana. Qui 

novas, et usu vel ratione incógnitas Religiones indu- 

c u n t , ex quibus animi hominutn moveantur, hone- 

stiores deportantur, humiliores capite puniuntur. Ju­

liusz Paweł, Sentent. Recept. Libr. V. Tit. 21. de Va- 

ticinatoribus et Mathematicis leg. 2.

Albowdem gdy Clirześcianie byli spotwarzeni od 

N erona, a trudno ich było przekonać o podpał : 

przeto sędziowie, potępili ich o zabobony: takim al­

bowiem imieniem pogaństwo, iako mamy w dzieiach 

Apostolskich X X V . ig. wiarę Clirześciańską nazywa­

ło. Niewypiefali się iey  Clirześcianie, fatebantur:
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ani zchwytani , o towarzyszach kłamliwie zamilczeli. 

Za tym ich świadectwem indicio eorum, pobrano licz­

bę niezmierną drugich, multitudo ingens, i proces 

kryminalny zaczęto. Zadawano im, że burzliwi, i 

iuż przytłumieni repressi, znowu się ziawili rursus 

erumpeuant; a to ieszcze takim zabobonem napoieni, 

który bogów , ziemi panów, a państwa Rzymskiego 

sprawców, nie tylko czcić niechce, ale nadto blużni 

i znieważa: który ich chwalców na zgubę wieczną i 

ognie piekielne, z nienawiści ku rodzaiowi ludzkie­

mu , odió generis humani zuchwale skazuie. Ze sa­

mi będąc zbrodnikami per flagitia invisi, publicznych 

i dobrych obyczaiów nieprzyiaciele, ani kościołów, 

ani ołtarzów, ani obrządków dla bogów Rzymskich 

nie rnaią. Ze sie na zakazane w nocy zehadzki taie- 

mnie zbieraią; gdzie sie straszliwemi sroinotami ba- 

wia, i ciałem ludzkim karmia. T o  albowiem mnie- 

manie mieli bałwochwalcy o przenajświętszym Chrztu 

i Ciała Pańskiego Sakramencie, iako świadczęArno- 

bius, Lactantius, Minutius Felix, Tertullian, i inni 

Oycowie. Trwało to zdanie pogaństwa, póki Reli­

gia Chrystusowa , przyięta i rozszerzona od Konstan­

tyna W ielkiego, z włożonych potwarzy w oczach ca­

łego świata nie oczyściła się , a taiemnic swych n a j ­

świętszych, nauki nayzdrowszey, obyczaiów n a j­

czystszych wszystkim iawnie nie pokazała. P odobno 

też na ów czas rozgłosił się ów Chrystusa Pana boski 

wyrok , Si qiiis non odit patrein suum etc. ponieważ

KSIĘGI  P I Ę T N A S T E Y .
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za N erona, u dworu nawet, wielu iuż było Chrześci- 

an, a Ewangelia od S. Łukasza napisana, i List S. 

Pawła do Rzymian, b yły  dobrze w mieście Rzymskim 
znaiome.

Zpotwarzeni Chrześcianie , albo żadnych nie 

mieli patronów, albo im onych nie pozwolono. A  

tak niesprawiedliwym sadem potępieni, nie za w y­

stępek podpału, ale za wiarę, Która dla ostrości i 

świątobliwości swych przepisów , na iinie esitiabilis 

superstitionis, szkodliwego zabobonu, i nienawiści 

rodzaiu ludzkiego, odii generis hurnani u R zym ian,' 

pod ów czas, za przykładem tylu bezecnych Cesa- 

rzów, na wszelkie sromoty wyuzdanych, zasłużyła. 

T a c y t ,  iako człowiek szczery, wymawia ich od pożo­

gi crimine incendii: lecz iako poganin, maiąc do te­

go uprzedzony umysł rozsianemi o Chrześcianach po­

głoskami, niechętny przytym Ż y d o m , których iesz- 

cze nie umiano od Chrześcian rozróżniać , te na nich 

obelżywe słowa , per flagitia invisi, et novissima me- 

rili złośliwie napisał.

Sędziowie zaś , w dekrecie na Chrześcian , tak i 

żądaniom T yran a, i swoiey całości poradzić chcieli, 

ażeby potępiaiąc mniemanych winowayców, wątpli­

w y  nieiakiś miedzy zabobonami i podpałem wyrok 

uczynili. Karę nawet uchwaloną tak przystosowali, 

ażeby podpalaczom, i zabobonów sprawcom była 

spoina. Albowiem ieśli podpalacze według praw, 

summo supplició mieli b y ć  karani; ukarano tak nie-

5 i o
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winnych Chrześcian, biiąc na krzyże, paląc, i bestyom 
na pożarcie oddaiac, z tym większym okrucieństwem, 
im wwiększey ich pogardzie miano quanto humiliores. 
Ze zaś Rzymscy Chrześcianie, z Doktorami swoiemi 
Żydami, narodem w Rzymie nienawisnym, niktze- 
mney byli kondycyi, widzieć to iuź w liście S. Pa­
wła do Rzymian, R. 16. iuż z samego sposobu kary, 
iakiey ludzie uczciwsi honestiores, według prawa, 
podlegać niepowinni. Co się tycze urągowiska, któ­
re ginącym przydawano pereuntibus addita ludibria, 
niewiedzieć ieśli to sędziowie z pochlebstwa, czyli 
Neron ze swoiey głowy wynalazł. To pewna, że ogro­
dy swoie na W atykanie, do tak okropnego widowi­
ska ofiarował.

Jakim zaś sposobem paleni byli Chrześcianie, 
naucza starożytny przypiśnik Seholiastes na Juwena- 
lisza Satyry I. wiersz z55>

Gabniy no TygelUna, będziesz na tym i ty 
Świecił zgliszczu: nie ieden kędy na pal wbity 
Okopcone dymem z gardła wypuszczuiąc tizewa, 
Prosto gore, i  duszę nieszczęsną wyziewa.

,, Odważ się ganić Tygellina, którego ieśli obrazisz, 
„ będziesz żywy gorzał, iako na igrzysku sprawio- 
,, nym od Nerona gorzeli żywi; z których on kazał 
„ porobić wachle, na przyświecenie spektatorom. 
„ Mieli zaś przeszyte palami aż do gardła ciało, aby 
,, się nie krzywili. Neron złych ludzi smoła, woskiem 
„ i papierem otaczał, i tak zapalać kazał, aby go-
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„ rżeli.” O tym rodzaiu kary namienił tenże Juwe- 
nalisz w Satyrze VIII, wierszu 235- Túnica periere 
molesta: co tenże przvpisnik tłómaezy „Túnica iest 
„ to szata, zrobiona z karty, i smolą napusz zona, 
,, w którey skazani na ogień gorzeć zwykli.” Wspo­
mina o tym także Seneka w liście NIV.

Ile do czasu, którego cierpieli Chrześcianie, na­
znacza Brotier koniec miesiąca Października, i Li­
stopad. To zdanie zgadza się z czasem i prawdą. 
Opłonął pożar 27. Lipca: koniec tego miesiąca i po­
czątek Sierpnia obrocony na opłakiwanie poniesio- 
ney klęski, i koienie żalów: reszta Sierpnia z Wrze­
śniem zabrana proiektami względem wybudowania 
złotego domu, a to w czasie Winobrania Vindemia- 
les feriae, które, iakośiny mówili w K. XI. R. 35- 
trwały od 20. Września aż do i5- Października. W  
tym przeciągu rozpustnego czasu rozsiano wieści, że 
Neron miasto spalił. Po odprawionych świątkach, 
Neron chcąc się oczyścić, zwalił winę na Chrześcian. 
Pobrani niewinni, sądzeni i skazani na karę, przy 
końcu Października: a wnastępuiącyrn miesiącu okru­
tne potrzykroć dawali z siebie widowisko. Naprzód 
ich na krzyże bito: potyin obleczonych w skory zwie­
rzęce zwierzom podrzucano: naostatek samych nau-

W

czycielów i kapłanów, pod izas igrzyska Cyrceńsie- 
go, nakształt pochodni palono. Tak prawie Dyokle- 
cyan hersztów potym Manickeyskich, auctores et



principes, kazał na stosach popalić. Codex Gregor, 
libr. XIX. Tit. Ą. de M defieis.

Jeśli zaś to prześladowanie rozciągnęło się z Rzy­
mu do prowincyi, nie można o tym wiedzieć dosko­
nale, lubo Orozyusz VII. 7. twierdzi „że Neron pier- 
„ wszy w Rzymie Chrześcianów męczył i zabiiał: i 
„ że po wszystkich prowineyach z równym okrucień- 
„ stwem knz?ł ich prześladować. Tenże samo imię 
„ chcąc do szczętu wygładzić , Świętych Chrystusa 
„ Apostołów, Piotra krzyżem, Pawła mieczem za- 
„ mordował.” To pewna, że w tym prześladowaniu 
niezmierna moc prawowiernych pobita, iako świadczy 
Dodwel, Dissertat. Cyprianie. II. Seet. 13. i że się 
cieszy wiara Chrześciańska, że dla imienia Pana swe­
go, 1 okrutna potwarz poniosła, eritis odió homini- 
bus propter nomen meum , i od takiego Tyrana na­
przód prześladowana, którego s imi Rzymianie zara­
zą ludzkiego rodzaiu, pestem generis humani spra­
wiedliwie nazwali.

112. Mówi Swetoniusz wżyciu Nerona R.XXXII. 
Żadnemu urzędu nie dał, żeby nie przydał: wiesz 
czego mi potrzeba: także: czyńmy tak, żeby nikt 
nic nie miał. Pozabierał z kościołów wszystkie wo- 
tyw y; z posągów boskich złotych i srebrnych poro­
bił zlewki: miedzy inszemi ztopił bogi domowe Pe- 
nates, które potyin Galba przywrócił.

113. Rzymianie, w pomyślnych i niefortunnych 
przypadkach, dawali bogom na ofiarę kosztowne da-
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ry. Jak wiele zaś takich było w Pizyinie, poznać mo­
żna z samego Augusta , o którym napis na kamieniu 
Ancyrańskim przywiedziony od Gliirchulla Antiąit. 
Asiatic. p. 175* świadczy. Iż on z 80. posągów swo­
ich pieszych, iezduych i wozowych, Pedestres, Erpie- 
s,tres, in Quadrigis ze srebra lanych, a na cześć swo- 
ię w Rzymie postawionych, zebrawszy pieniądze, za tę 
summę imieniem swoim, i tych, co mu te posągi sta­
wali, sprawione złote wotywy do kościoła Apollina 
oddał. Tenże August, za świadectwem Swetoniusza, 
wiele kościołów, bądź ogniem, bądź starością zepsu­
tych naprawiwszy, naykosztownieyszemi one woty- 
wami ozdobił. Tak dalece, że do samey kaplicy Jo­
wisza Kapitolskiego sexdeciin millia pondoauri, na 
nasze pieniądze około x,447*619. czer. zlot.; pereł i 
kamieni drogich na Quingenties sestertiiun, na nasze 
pieniądze około 926,429. czer. zlot. iedną darowizna 
posłał. Sam Senat, za świadectwem Petroniusza in 
Satirico Tomo I. p. 356. zwykł corocznie do teyże ka­
plicy mille pondo auri, na nasze pieniądze 90,000. 
czer. zlot. ofiarować. Cóż mówić o innych prywa­
tnych, podczas wroien, chorob, i rozmaitych przy­
padków ofiarach ? Nie tylko zaś boskie, ale i ludzkie 
posągi zabierano do złotego domu. Pauzanias w K* 
X. R. 7. in Phocicis powiada: że zsamych Delfów na 
5oo. posągów miedzianych w'zięto. Dion Chryzostom 
w mowieXXXI. świadczy, że Akratus posłaniec Ne­
rona pladruiąc cała Azyą i Grecyą, wszystkie wnich

kru-



kruszcowe starożytności zabrał, samym tylko Rodya-
nom przepuściwszy.

114. Sekiindus Karynas niegdyś nikczem ny Re­

to r, od Kaliguli za mowę przeciwko Tyranom  wy­
gnany. Obacz Juwenalisza VII. 205. D iona LIX .

115. Sam Seneka w Liście LXXXIII. mówi. Pa­
ñis deinde siccus, et sine mensa prandium : post (juocl 
non sunt lavandae manus. ÜDacz także list iego
CVIII.

116. Teraz Palestryna.

117. Spartak wysiekacz rozdął woynę domową 
R. Z. R. DCLXXXI, która ledwo koniec wzięła we 
dwa lata. Obacz Flora III. 20. Plutarcha w życiu 
Krassa.

118. Formias teraz Mola w ziemi Laboris króle­
stwa Neapolitańskiego... Mizeuum teraz Gapo di Mi- 
seno... Kumańskie brzegi miedzy Capo diM iseno, 
i Monte Riscello, wstawione w starożytności lochem 
Sybilli.

119. Obacz Pliniusza , który wylicza srogie ko­
met skutki za drugiego i trzeciego Tryumwiratu II. 
25. Co się tycze N erona, tenże przydaie. Sidus 
principatu Neroiiis assiduurn propé ac scevum. O 
zabiciu Rubella Planta, gdy się pokazała ta gwiazda, 
mówiono w K. XIV. R. 22. Swetoniusz w życiu Ne­
rona R. oG. powiada , iż go nieiakiś Babilus Astrolog 
krwawych tych kometom ofiar nauczył.

II.
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120. Obacz o niin wK. XIV. R. ostatniego przy- 
piskach.

121. Ten to iest sławny Poeta , którego mamy 
dzieło w X. księgach pod tytułem Pharsalia, o woy- 
nie domowey miedzy Pompeiem Wielkim i Cezarem, 
przetłumaczony dwa razy na ięzyk rodowity. Raz od 
Stanisława Chrościńskiego Sekretarza Króla Jana III. 
drugi raz od X. Alana Bardzińskiego Dominikana , 
który nie mniey szacowni] pracą, Seneki Tragedye , 
Boecyusza de Consolatione Philosophias i Lucyana o 
podagrze wytłómaczył.

122. Inny to podobno Senecyon od tego, o 
którym była mowa w K. XIII. R. 12.

123. Podobno o tym to niecnotliwym wszeteczni­
ku pisze Seneka w liście 87,

124. Obacz K. XIV. R. 5x.
125. Nie chwalebny zaiste, ale szkaradny ! Le- 

piey nas uczy święta Religia, ubeśpieczaiąic Monar­
chów, choć naygorszych Maiestaty od wszelkiego 
gwałtu. Oni są namicstnikamiBoga : niech on ich sa­
dzi, bo od niego wszelka władza; omnis potestas a Deo. 
Fatalne kraiom, przeciwne rozumowi ire lig ii, pró­
żniackich mózgów dysputy , dawno są od Kościoła 
wywołane, i bodayby nigdy w towarzystwie ludzkim 
nie powstały. Czytay gruntowne w tey mierze Kaza­
nia od XX. Sebastyana Lachowskiego Kaznodziei J. 
K. Mci, Grzegorza Zacharyaszewieza, Grzegorza Pi­
ramowicza S. J. z powszechną pochwałą, świeżo po

546
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eudownym prawie z rak świętokrackich Króla i pana 
naszego Stanisława Augusta oswobodzeniu, miane i 
wydrukowane.

12.6. Chiliarchus z Greckiego znaczy Tysiączni- 
ka, albo Urzędnika woyskowego, co ma tysiąc ludzi 
pod sobą.

127. Zwykłey maiestatom zbroyney assystencyi.
128. Marka Juniusza Syiana syn, prawnuk Au­

gusta. Obacz Tablicę Cezarów.

129. Które przypadały na dzień 12. Kwietnia.
130. Teraz Frenti w Toskanii.
131. Nie daleko wielkiego Cyrku.
132. Z Elii Petyny.

i33* Wzmiankowany w K. XIII. w R. 20.

i 34* Pięknie Seneka w Tragedyi TJiebais, IV. 
662. szalonego i razem niezbożnego Polinika przy­
wodzi.

Bym tylko nosił na głowie koronę,
JNicc/i pali ogień dom, oyczyznę, zonę.
N ic  puda żadna na postępki wina:
Wszystko mu wolno, kto berła dopina.

135- Posąg tego Milicba dziwnie piękny widzieć 
w ogrodach Wersalskich.

136. Pięknie Seneka Declam. II. 5- Non bene 
tegit vultus magna consilia. Równie i Wirgiliusz, 

vultu simulât, prenait altum corde dolorem.
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P różn o dotkliwey gwałt czyniąc naturzet 
Od P il oz fów bierze maskę zwód ną:

I  w m ę t n y  widzieć blask słoneczny chm urze:

IJdawny, iak chc sz, w troskach twa'z pogodną , 

Prz drą powierzchny one rąbek snadnie:

Znaydzie myśl wrota , kto remi wypadnie.

137- Donatus w książce de Urbe Roma III. 23. 
dorozumiewa się, iż te ogrody były niedaleko mostu 
Janikulskiego , teraz Ponte Sisto. Podobno imię 
wzięły od Marka Serwiusza, o którym mówiono wK.
XIV. R. 19.

138- Nerona wyzwoleńca. U tego to Epafrody- 
ta był niewolnikiem sławny ów Epiktet, wódz Stoi­
ków, lepszy nierównie sługa za pana.

139. Obacz wyżey K.
140. Rzekę Tyber.
141. Ogrodów Serwiliusza, gdzie Neron przeby­

wał.
142. Krótka zaiste zwłoka, bo za świadectwem 

Swetoniusza XXXVII, tym których exekwować mia­
no, horarium spatium dabat.

143. Za bramą Eskwiłińską iako mówiono w K.
II. R. Ja. Porfiryus tłómacząc ów wiersz Iloraryusza 
w księdze Epodon. V. 100. Esąuiłince voluores, na­
zywa ten plac złoczyński, Regio Aggeris; Plutarch w 
życiu Galby Sestertium, że o pułtazeci mili Wioskiey 
od miasta leżał.
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Wszeteczne baby, niechay na was z bliska 
Lud przechodzący kamieniami ciska;
Niech ciała , leśne rzucaiąc ostępy 
W iley rozszarpią, i  fłskwilskie sępy.

144. Arryan w Epiktecie I. 1. świadczy, iż cięty 
raz od Trybuna słabszym ciosem, nieco się obruszył, 
i znowu mu szyi nadstawił. A gdy doń przyszedł 
Ępafrodyt Nerona wyzwoleniec , chcąc pytać o spi­
sku, odpowiedział śmiało. „Jeśli czego zechce, panu 
,, twemu powiem.”

145. O truciźnie mówiono, wyżey w R. 45*
146. We wsi Nomentańskiey.
147. Lipsyusz powiada, że była córką Pompeia 

Paulina, Legata wwoysku wyższych Niemiec, o któ­
rym mówiono w K. XIII. R. 53- Ryck ią chce mieć za 
siostrę. To pewna, iako się widzieć daie z listu Se­
neki CIV. iż na ów czas była młoda, a Seneka stary.

i48* Piękna i godna Filozofa wolność, ale nie­
wczesna , kiedy się iuż mocno wpoiły narowy w ze­
psuty umysł Nerona. Trzeba oney było z początku 
użyć, gdy ieszcze giętkie do dobrego serce, rady 
przyiacielskie i nauki przyiąć mogło. Wykroczył w 
tym Seneka, pobłażaiąc bestwiącemu się coraz sro- 
żey Neronowi, zwyczaynym podobno i teraz, choć 
niegodziwym fałszywey edukacyi torem , aby samym 
pobłażaniem i powolnością ku dzieciom , krocić si­
lące się namiętności, ut satietas capiat. Podobno 
także miał Seneka w tym swóy iuteres, aby zwróci­
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wszy serce młodego pana doroskoszy, igrzysk i frau­
cymeru , sarn .Rzymem władał. Tak często robiq 
chytrzy Ministrowie, którym młodość Królów i Xią- 
żąt niedorostków bywa poruczana , sposobiqc ich do 
nikczemności, lenistwa , fraszek, aby pod tym gnu-, 
śników imieniem narodom panowali.

iĄg. Swetoniusz w R. XXXV. mówi: Senecam 
prceceptorem ad mortem compulit, quamvis saape 
commeatum petenti, bonisque cedenti persanctć ju- 
rasset, suspectum se frustra, periturumque potiirs , 
quam nociturum ei.

150. Jak krótki czas dawał Neron skazanym na 
śmierć, obacz wyżey w R. LX. przypiski.

151. Gdy Senekę Agryppina przyzwała na danie 
wychowania Neronowi, mówi starożytny przypiśnik 
Juwenalisza: sajvum immanemque natum etsensit ci­
to , etmitigavit: inter familiares solitus dicere. „Non 
„ fore saevo illi leoni, quin gustato semel hominis 
,, cruore ingénita redeat saevitia.”

r5a. O wstrzemięźliwości w iedzeniu Seneki mó­
wiono w y żej w R. XLV.

i53. Ten rodzay trucizny robił się z ziela nazwa­
nego Cicuta , które Symon Syrenius w zielniku swo­
im Polskim nazywa Świnia wesz na karcie i38g* i trzy 
iey gatunki daie. Pliniusz w K. XXV. 13. Cicuta quo- 
que venenum est, publicá Atheniensium paaná invi­
sa. Sam Seneka o niey mówi w liście XIII. Cicuta 
magnum Socratem fecit.



i54 Z taką niegdyś przytomnością umierał So­
krates, skazany na śmierć niewinnie złością zazdro­
snych potwarców, iako mówi Platon in PhaaJone T. 
I. Gdy albowiem ruż bliskim był zgonu, rzekł doprzy- 
iacioł. „Winniśmy Eskulapiuszowi koguta, wypłać- 
„ cie ten dług, a niezaniedbaycie.”

i55- O tey przysiędze wspomina Epiktet u Arry- 
ana I. lĄ. Milites conducti stipendiis jurant salutem 
Cassaris sibi rebus omnibus fore antiqniorem.

Obacz K. I. R. LXI. przypiski.

157. Za Rzeczypospolitey siekierą głowy ucina­
no ; za Cesarzów mieczem. Do tey okropney robo­
ty używali oni albo Tiybunów, albo żołnierzów prz}r- 
bocznych Spiculatores, którzy się umyślnie ćwiczy­
li w katowskim rzemieśle, aby gładko, okręciwszy 
miecz koło głowy swoiey, cudze zbierali. Ztąd Lu- 
kan, mówiąc o śmierci Pompeia Wielkiego w K.
VIII. w 673. wspomina tę sztukę bezecną: Nondum 
artis erat caput ense rotare. Swetoniusz mówi o Ka- 
liguli w R. XXXII, że miał przy sobie żołnierza ka­
la, Miles decollandi artifex, który dla uciechy pań- 
skiey często podczas biesiady wyprowadzonych z ta­
rasu więźniów ścinał. O krwawi oycowie oyczy- 
zny!

i58- Obacz podobne zdanie w K. V. R. 2.

159. Statylia Messalina , Tyta Stafyliusza Taura 
prawnuczka, trzecia żona Nerona.
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160. Tak chcę, tak każę, i tak się stać musi.
N  e ba day inncy u panów przyczyny 
N .rdi ci na gardle stoiąc mocny dusi,
I  gnębiąc z własney wytrąca dziedziny,
Darmo się prawnym okrywasz zarzutem 
Muszkiet z ordynką pewnieyszym statutem.
161. Tak niegyś miano za występek Waleryu- 

szowi Konsulowi, iako świadczy Liwiusz II. 7. quia 
tedifieabat in summa Velia: ibi altó atque munito lo­
co arcem inexpugnabilem fore.

162. Obacz Lukana Farsalią w K. III. wiersz'635* 
gdzie ten Poeta opisuie śmierć nieiakiegoś Licydy 
żołnierza pod czas bitwy floty Cezara z Brutem.

Terrea dum p ppi rápidos manas inserit uncos, 
A ffix it  Lycidam : mersus forct Ule profundo,
Se¿l prohibent socii, suspensaque crura retentant. 
Sciiiditur avals u s , nec sicut vulnere, sangvis 
Ernicuit lentas: ruptis cadit undiquc vanis, 
Discursusquc animas diversa in membra meantis 
Interceptes aqttis: nullius vita perempti 
Tst tanta dimissa vid: pars ultima trunci 
Tirad:dit in letum vacuos vitalibus artus.
A t  turn idus qua pulmo iacct, qua viscera fervent, 
Hasserunt ibi fa ta  diu, luctataque multum 
Ila c cum parte v ir i, v ix  omnia membra tulerunt.

T O Z  P O  P O L S K U .
TVtym ch cąc krawędzktos' łodzi krzywym zarwać hakiem, 
Zarzuconym w Licydę zawadził bosakiem.
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Leciał na łeb; i pewnie wody by się napił,
L  cz go orszak kolegów za golenie złapił.
In ą  mu ży ły ; stizyka krew, nie iak z rany gn uśnie, 
L  cz ze wszystkich zastawi k wydobyta chluśnie: 
Zewsząd się rad pa członkach duch rozbiegły sączy, 
I  z wodą się, ryczałtem leiąc, brudną łączy. 
Nikomu śmierć do zguby wrót tyle nie dała;
Mrożąc lody martwemi skrayne cząstki cia łu :
Lecz kędy tęższym ogniem wrzące górą trzewa,
A  miech płucny, dech biorą-, na zad go wyziewa, 
Długo z niemi w zapaski chodząc, nie bez wstrętu, 
Uporną duszę ledwo wyparła do szczętu.

Drudzy powiadaią, i/. Lulcan umieraiący śpiewał 
wiersz swóy wy i ę ty z teyże Farsalii K. IX. go5- o Tul­
la ukoszonym od węża nazwanego Hunnorrliois w 
Afryce.

Sed majora parant Lybieae spectacula pestes. 
Impressit dentes Hannorrhois aspera Talio, 
Magnánimo juven i, miratorique Cat on is.
Up/ue solet pariter totis se cffundare signis 
Curycii prtessura croci: sic omnia membra 
Emisére simal rutilum pro sanguine virus.
Sanguis erant lacrimai : qutecunque foramina novit 
Humor, ab his largus manat crúor: ora redundant 
E t patulea nares: sudor m b it: omnia plénis 
M  -tnbra flaunt vsnis, totum est pro vulnere corpus.
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T O Z P O  P O L S K U .
A le  sroiszą zarazę, w p ł idach swoich dzika 

Sprośnego gada matka, gotuie Afryka.
Ucięła zębem Talia żruiia rozsierdzona ,
Zacnego naśladowcę mężnego Katona•
A  iako gdy kto szafran w ciasną prasę wkłada, 
W ytłoczony tysiącem sok cewek przepada:
Tak wszystkie iego członki prz z tysiączną bliznę 

Zamiast krwi, krwawą z siebie wydały truciznę.
Z a  łzy krew z o cza ciekła : gdzie swe prz. padliny 
Ma wilgoć , jucha bieży: jucha miasto śliny 

Z  gęby i z nosa płynie : sam pot krwią się pieni: 
Każda s/ę część posoką płaszczącą < zerwieni;
Tak dal cce, ze patrząc na zranione ciało ,
Rzekłbyś że iedną raną od rany się stało.

163. Dom zloty Nerona. Wawrzyn drzewo, lau- 
rus, który Pliniusz w K. XV. R. 30. nazywa gratissi- 
ina domibus, janitrix Cassarum.

164. Po Grecku Soter , po Łacinie Salvator.
165* Obacz K. XIII. R. 45*
166. Mowa tu nie o sławnym owym Werginiuszu 

Rufie, o którym będziesz miał w K. XVI. ale o W er­
giniuszu retorze, którego wspomina Kwintylian I11- 
slit. Orat. III. 1... Rufus Musonius filozof, o którym 
mówiono w K. XIV. R. O iego wygnaniu na wy­
spę Giarę wspomina Filostrat w życiu Apolloniusza 
VII. 16.

1G7. Teraz Arcypelag.
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168• Wspomina o nim Marcyalisz VII. 44- Seneka 

w Liście 87*
169. Bina nummuum millia.

170. Obacz K. XIV. R. 2g.
171. Który był po Domicyanie Cesarzem.
172. Obacz niżey K. XVI. przy końcu.

173. O postaci srogiey Kaliguli, pisze Swetoni- 
usz w życiu iego II. L. Pliniusz w K. XI. 37. Będziesz 
miał o tym w Dopełnieniu K. VIII. R. 80.

174. Starożytni pisarze dwu wspominaiij braci 
Seneki: ieden Annceus Mela ociec Lukana P oety ; 
drugi Marek Annaaus Novatus , który od Galliona 
potym przysposobiony za syna, nazywał się Lucius , 
Junius, Galbo. Tentó sam Gallio, który S. Pawła 
stawionego od Żydów przed swóy trybunał uwolnił. 
Ztijd to podobno wzięło pochop fałszywe owe mnie­
manie , iakoby S. Paweł do Seneki, a Seneka do Pa­
vita listy pisywał. Mela i Gallio zabici potym , iako 
świadczy Dion LXII. O Meli będziesz miał wK. XVI. 
H. 17.

175. Obacz wyżey R. 53*

176. Nazwany był Neroneus, obacz K. XVI. R. 12.
177. Jowiszowi Mścicielowi. Zostawiłem słowo 

•Łacińskie Vindici, ponieważ z niego wzięta alluzya 
do imienia W indexa, który pierwszy przeciw Nero­
nowi broni dobył, iako będziesz miał w Dopełnieniu 
K. XVI. 66. i daley.
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178* W  prowincyach nazywano go Bogiem, ia- 
ko tego iest świadkiem medal miedziany wielki, o 
którym pisze Harduin Jezuita, Selecta opera p. 724. 
Na tym medalu widzieć z iedney strony Nerona 
uwieńczonego, z napisem po Grecku Nero Augustus 
Deus. Na drugiey tymże ięzykiem Julius Androni- 
cus beneficus in Laodicenses.

«©»
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i.  T T yr, sławne niegdyś miasto Fenicyi, teraz Sour. 
O Dydonie czytay Wirgiliusza Eneidę, wytłómaczo- 
ną przez Andrzeia Kochanowskiego. O Tyrze czytay 
Kureyusza przetłomaczonego od X. Andrzeia W ar- 
gockiego.

a. Numidya, teraz część wschodnia Królestwa 
Algierskiego. O iego rządach i starożytności, czy­
tay powtórną Geografią, wydaną na szkoły publi­
czne, z uczónemi przydatkami o rządzie kraiów poli­
tycznym JX. Karola Wyrwicza Rektora Coli. Nob. 
Warsz. S. J.

3- Quinquennale ludicrum secundo lustro. Igrzy­
sko to ustanowił Neron R. Z. R. DCCCXIII. iako mó­
wiono w K. XIY. R. 20.
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4. Na co Neron pieniądze tracił, obacz K. XV. 
R. a obszerniej ieszcze Swetoniusza w życiu iego 
R. XXXI.

5. Obacz obszerniey Swetoniusza wR. XXI, któ­
ry przydaie , że za naleganiem gminu i żołnierzow, 
kazał sig wpisać w reiestr bandurzystów, maiących 
grać na teatrum: że z drugiemi losy ciągnął, i wy­
szedł podług wypadłey liczby: że za nim pułkowni­
cy pretoryańscy nieśli cytrę , a za niemi śli inni offi- 
cyalistowie woyskowi.

G. Namówił go na to mianowicie Witelliusz, 
który potym na państwo wstąpił. Ten wierutny żar­
łok i pochlebca, ziednał sobie łaskę, według Sweto­
niusza in Vitellio IV, u Kaliguli i Kłaudyusza, że 
pierwszemu stangrectwa, drugiemu szulerstwa dopo­
magał.

7. Na którym mieyscu teatrów recytowano wier­
sze, a gdzie grywano, obacz K. XIV. R. 20. przypiski 
o Teatrach.

8. Obacz Swetoniusza w R. XXIV, który przyda­
ie , że gdy mu raz udaiącemu Trągedyą kij z ręku 
wypadł, a on go podniósł; tak się uląkł, aby go z 
teatrum nie ztrącono, że go ledwo H ipokryta, to 
ie s tten , co mu poszeptywał wiersze, ułagodził, ia- 
koby tego gmin nie postrzegł.

9. Swetoniusz w R. XXIII. powiada o większym 
ieszcze szaleństwie. Obawiaiąc się albowiem , aby mu 
kto wgraniu i śpiewaniu prymu nie wziął, albo sędzio-

5 j S



wic komu innemu go nie przyznali, biegał po rywa­
lach, prosił, uymował podarkami : czasem też im al­
bo taiemnie sławę szarpał, albo publicznie łaiał. Do 
sędziów zaś mówił z naywiększą pokorą i uszanowa­
niem: że wszystko uczynił, co do niego należało: 
ze skutek rzeczy w ręku fortuny: że do nich, iako 
do mądrych i uczonych ludzi, należy wyłączać przy­
padki od prawdziwey chwały, Obacz szerzey Diona 
LXIII, który pięknie przydaie: Ze się nie wstydził 
Neron być naypodleyszyin z Cesarzów , aby miedzy 
bandurzystami naylepszym został.

10. Swetoniusz świadczy wR. XXIII, że się nie 
godziło nawet na potrzebę wyuiść z teatrum: dla 
czego, niektóre kobiety porodziły: drudzy albo po­
marli, albo nie mogąc wyniść dla zamkniętych drzwi, 
przez okna, szwankuiac, wyskakiwali.

11. Za to , iż mu wymawiała, że po nocach la­
tał, a igrzyskami się tylko bawił. Dion w K. L X II, 
powiada o iey zbytkach : że mulice, któremi ieżdzi- 
ł a , złotolite szliie na sobie rnialy. Ze codzień dla 
niey musiano doić 5oo. oślic , których się mlekiem , 
dla utrzymania piękności myła. Patrząc w zwiercia­
dło , gdy trochę twarz zmienioną obaczyła, śmierci 
pragnęła, woląc umrzeć, niżeli być szpetną i starą.

12. Rzymianie, za świadectwem Pliniusza VII. 
54- w pierwiastkach Rzeczypospolitey ciała umarłych 
grzebli. Późniey zaczął się zwyczay palenia, z tey 
okazyi. kiedy postrzeżono, że pobitych ciała, pod
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czas dalekich woien, z ziemi dobywano. Nie był 
iednak ten zwyczay powszecliny, we wszystkich fa­
miliach, ponieważ z domu Korneliuszów, pierwszy 
Sylla kazał się spalić, boiąć się, aby ciała iego tak 
niedobyto po śmierci, iako on Maryusza dobyć 
kazał.

i3- Prócz parfumów, któremi natkano ciało 
zmarłey, tyle ich spalono w dzień pogrzebu , za świa­
dectwem Pliniusza w K. XII. i 8- iż tyle mirry i kadzi­
dła Arabia cała na rok nie wyda. Jak wiele zaś Ara­
bia wydawała, świadczy tenże Pliniusz w R. 17. idijc 
za zdaniem Herodota; iż Arabowie, samemu królo­
wi Perskiemu, tysiąc talentó w corok kadzidła w da­
ninie oddawali.

14. Obacz K. XIII. R. 45. XV. R. 61.

15. Kaia Kassyusza Longina, bogacza znaiomo- 
ścią praw znakomitego. Wspomina go Swetoniusz w 
życiu Nerona XXXVIII. Juwenalisz X. i5*

16. Lucyus Sylan Torkwatus, praprawnuk Augu­
sta i potomek ostitni. Obacz Tablicę Cezarów.

17. Który z innemi śprżysiężeńcami Juliusza Ce­
zara zabił.

18. Obacz o nim w K. X V . R. 35.

19. Juniusza Sylana i Eaiilii Lepidy córkę.
20. M agów C haldejskich .

21. Zabity od Ga łby w Hiszpanii. Obacz Histo- 
ryi K. I. R. 57-

22.



22. Teraz Naxya, morza Egeyskiego, albo Ar- 
cypelagu wyspa,

23. Teraz BariwApulii, królestwie Neapolitań- 
skim.

2.Ą. O śmierci Rubella, obacz K. XIV. R. 58g-
25- O Formiach mówiono wK. XV. R. Ą6.
26. Pierwszego roku panowania Nerona. Obacz 

K. XIII. R. n .
27. Obacz K. XIV. R. Ą8-
28. Mówiono o nim w K. XV. R. 66. i 6§.
29. Po Łacinie Viatores Tribunitii. Siadywali 

na teatruin, albo na mieyscach Trybunów gminnych, 
albo blisko nich. Ponieważ albowiem Trybunowie 
gminni nie mieli liktorów, dani im do usług Viato- 
res. Zkąd zaś to imię poszło, naucza Kolumella de 
Re Rustica w Przedmowie: „W  tych czasach, iako- 
,, śmy mówili, celnieysi miasta obywatele mieszkali 
,, po wsiach: a gdy ich potrzebowano do rady, przy- 
„ zwrano ze wsi do Senatu. Zkąd którzy po nich po- 
„ syłani bywali, nazywano ich Viatores, iakoby po- 
„ drożni.”

5o. O miesiącu Kwietniu, nazwanym Neroneus, 
obacz K. XV. R. 'jĄ. Trzeba zaś wiedzieć, że nazwi­
ska dane Maiowi i Czerwcowi były nazwiska Nerona, 
który, iako się pokazuie z iego pieniądzów, nazywał 
się Nero, Claudius, Coesar, Augustus, German; cus. 
Chciał bezecny pochlebca Orfit, aby cały kwartał ro­
ku , od naygorszego z tyranów był nazwany.

I I . . 56
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31. Obacz o obu Torkwatach K. X V. R. 35- i w y- 

ż e y  R. 8>

32. Nie było to powietrze, ale choroby obłożne, 
które nazywamy morbus epidemicus. Umarło ludzi 
za świadectwem Swetoniusza wżyciu Nerona XXXIX. 
na 30,000.

33. Quadragies sestertiiim. Lugdun sławna osa­
da Rzymska, założona od Marka Munacyusza Pian­
ka R. Z. R. DCCXI. miedzy zbiegiem dwu rzek sła­
wnych, Rodanu le Rhone, i Araru la Saone. To sła­
wne miasto spłonęło ogniem iedney nocy, we sto lat 
właściwie po swym założeniu. O tey klęsce pisał 
Seneka w liście XCI. O iego starożytnościach wydał 
księgę ciekawą i uczoną X. Dominik de Colonia Je­
zuita, w którym dziele widzieć opisane niektóre gru­
zy odkopane, a myśmy ie oczema swemi widzieli, 
będąc posłani do sławnego tego miasta , dobroczyn­
nością J. O. X. Jegomości Augusta Alexandra Czar­
toryskiego, Woiewody Generała Ziem Ruskich, któ­
remu winniśmy postępek nasz w ięzykach i naukach 
wyzwolonych.

34. Magów czarnoksiężników, o których wyżey 
częsta wzmianka.

55, M ówiono o him w K . XII. R. 31. X IV . 48*

36. Lib urnie®, rodzay statków, według opisu 
Swiuasa, do łodzi zboieckich piratieas, niżeli do ga­
ler triremes, podobnieyszy , z czuplem miedzią kry­
tym , mocny, pokryty, a szybkości niewypowiedzia*



ney. T em i statkami nayw ięcey zw yciężony Antoni 

Tryum wir od Augusta w sławney potrzebie pod Acti- 

um. Obacz o nich W egecyusza V. Ą-
37. Siedm iu pieczętarzów potrzeba było  w edług 

prawa do testamentu. Obacz D igest. L ib . 37.

38> Ligurow ie niegdyś mieszkali m iedzy rzekami 

Rodanem  i M agrą, Macra.

3g. O koronach obywatelskich obacz K. II. R. g. 

o Ostoryuszu K. XII. R. 31.

40. N ie byli Senatoram i, ale tylko Illustres E qui­

tés , dostatkami i godnością samym Senatorom  ró­

wni. O tym  Rycerstwie Equités illu stres, obacz K . 

II. R. 5g.

4 1. O bacz o tym  K. XI. R. 5.

42. Obacz K. X V . R. 71.

43* Obacz K. XV. R. 73.
44* Cesarze mieli swoie prowincye, i swoich urzę­

dników nadwornych, obacz K. I. R. 76. przypiski.

45- Będziesz miał o tym  spisku w D opełn ien iu  K .

VIII. R. 43.

46. B y ł Konsulem  Surrogatem .

47. O Scewinie obacz K. X V . R. Ąg- i  dalsze.

48- Teraz Cuma.

49- Umiano albowiem fałszować rękę i pieczęć 
na cudzą zgubę.

5o. T o  m ieysce T a cy ta , starożytnością zepsute, 

w ytłom aczyłem  według poprawy Freinshem a, którą 

chwali Brotier.

KSIĘGI  S Z E S N A S T E Y .  563

56..



N O T Y  D O

5 1. W  K. XIY . R. 48.
52. Igrzyska te odprawowały się w Padwie co 3t>* 

lat. Obacz D iona LX II. O Igrzyskach M łodzieńskich 

Juvenilia mówiono w yżey.

53 . Obacz K. X IV . R. 43.

54- W id zieć ie y  medal z napisem D iv a  Poppcea. 

O  kościele  ku czci iey  zbudowanym , będziesz miał 

n iżey  w D opełnieniu K. X VI. R. 76.

55* O tym niecnocie obacz K .X III. R. 33-

56. Za starożytney Rzeczypospolitey przysięgano 

ty lk o  napraw a. R. Z. R. D C G X II, za świadectwem 

D iona X L V II, Tryum w irow ie chciwi panowania, 

przysięgli 1. S tycznia, ze wszystkie Akta Juliusza 

Cezara m ieć będą za w ażne, prawne i sprawiedliwe. 

Za Cesarzów poczęto przysięgać na ich A kta. T e  

przysięgę czynił Senat, lu d , a m ianowicie żołnierze, 

naprzód każdy osobą sw oią, potym  w powszechno­

śc i, albo przez iednego z każdego stanu. A toli i ten 

zw yczay często się odm ieniał w olą panów , a pochleb­

stwem łudu. O bacz Diona LVIII. LX.

57. O Kwindecym wirach obacz K. III. R. 6Ą. przy- 
piski.

58- Zw yczay b ył u Rzym ian, że w pom yślnych i 

przeciw nych czasach, za państwo i pana, czyniono 

publiczne m odły, Supplicationes, Nuncupatiores vo- 

torum. T e  modły w starym Kalendarzu odprawo­

w ały się III. N onas, to icst 3. Stycznia. Obacz o nick 

K. IV. R. 17.  VI. ta. X V . 33.
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Ag. Tak go nazywa Swetonius w  życiu  Nerona 

X X I. przywodząc słowa pochlebnego gm inu, który 

żądał słyszeć vocem caelestem. Filostrat w  życiu  

Apolloniusza V . 7. przywodzi formę oskarżyeielów. 

, ,  N ie przyszedłeś słuchać N erona, a luboś przyszedł, 

,, słuchałeś n iedbale, śmiałeś się , nie klaskałeś, nie 

,, czyniłeś ofiar za ten głos, aby zawsze zteatru m p o - 

,, wracał wdzięcznieyszym .”

60. Podobno inu nie kazano, iako się pokazuie 

z K. X V . R. 23.

Gi. O Juliuszu Cezarze chcącym osiodłać w ol­

n o ś ć , a Katonie iey  obrońcy tak stałym , że sam H o- 

racyusz pochlebca A ugusta, mówiąc o woynach do­

m owych w Pieśni I. K. II, przydaie.

¿4 u dire magu os jam  videor Duces 
N o il  indecóro pulvere sordidos ,
E t cuncta ten arum subacta,
Proeter atroeem aniinum Catonis.
Ju i widzę dzielne wodze w pośrzód mętney wrzawy, 
PAne zu oiu , i chlubmy na hełmach kurzawy J 
Pod tłumnym mieczem drży ziemia zwalczona ,
I  świat się chylił, pt ócz gło y  Katona.

T en  to K ato, sławny u Flora, Lukana i samego 

Cezara, który po zbitych Pompeianach w A fryce , 

wolał umrzeć w U tyce , niżeli się zw ycięzcy Cezaro­

wi pokłonić. Zkąd Plutarch przywodzi słowa Ceza­

ra: Tuam  ego tibi invideo mortem Cato, quia tu mi­

hi salutem tuam invidisti.
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62. Zbirow ie, harcerze, orężnicy, gierm kow ie, 

halabartnicy , Satellites.

63. O bacz w y żej w  nocie 56.

64. Obacz obszerniey o różnych A ktach, D iur- 

na populi Romani. w K. V. R. Ą. przypiski. Zt^d na­

le ży  w n osić, - że  G azety publiczne nie w naszych tyl­

ko  w iek ach , ale za Rzymian ieszcze b yły  we zwy- 

czaiu.

65. M owa tu o Sto ickiey  sekcie, która ostrością 

obyczaiów  swoich, a czasem powierzchowna , nie 

m niey z łe g o , iako rozpusta na świecie nabroiła. 

Srzodka się trzym ay, m edió tutissimus ibis. U legay 

czasow i, a ieśli nie m ożesz przeskoczyć, podleź. P o ­

wierzchowna surowości w  T artufach , liziobrazkach 

p o sta ć , o iak  często łakom stw a, gniew u, uporu 

okropne pokryw a poczwary! wszystko im krzyw o: 

sami siebie ty lk o  kochaią. Z  takow ey zasępionych 

Stoików  trzody b ył Elius T u b e ro , którego C yceron  

wyśm iewa w m owie za M ureną X X X V I. Bierz nau­

kę  z tych iego  słów pamiętnych. O ditpopulus Ro- 

manus priyatam luxuriam ; publicam  magnificentiam 

dilig it: non amat profusas epulas ; sordes etinhum a- 

nitatem  multó minus : distinguit rationem officiorum 

acteinporum : yicissitudinem laboris ac yoluptatis.

66. M arek Fayroniusz, Katona naśladowca, Bru- 

ta p rzy iaciel, m iłością w o ln o ści, a uszczypkam i sła­

wę sobie ziednał: zabity od Antoniego Tryum wira. 

O bacz Swetoniusza w życiu  Augusta XIII. W aleryu-



sza Maxyma II. 10. Plutarcha w życiu Pompeia. Dio- 
na XXXVIII. i XLVII.

67. O bacz wyżey wR. 9.
6g. Neron, lubo Trazei nie nawidział, zawsze go 

iednak, acz niechętny, szanował. Gdy pewnego razu 
żalił się ktoś na Trazeę, że w iego sprawie niesprawie­
dliwe dał zdanie, odpowiedział Neron : „o gdybyTra- 
„ zea tak mię kochał, iak iest dobry sędzia !” Plutarch 
in Præceptis Reipublicæ gerendæïoin. II. pag. 810.

6g. Mówiono o nim w K. XV. R. 45*
70. O bacz K. XIV. R. 5g*
71. Wiele o nim mówiono wy/.ey, mianowicie 

w K. XV. R. 28* Obacz też niżey w Dopełnieniu tey 
księgi R. 37.

72. Powracaiącego z Kampanii.
73. To mieysce Tacyta, starożytnością zfałszo- 

wane, wytłomaczyłem według poprawy Brotiera.
74. Zabił go potym Domicyan, iako się powie 

w życiu Agrykoli w R. XLV.
75. Matki domu Juliuszów, o czym Lukrecyusz: 

AEneadum genitrix hominum divumque voluptas, Al­
ma Venus.

76. Bazylika, z Greckiego słowa basilevs Królr 
iakoby dom królewski, maison Royale, Regia, gmach 
publiczny, wspaniale ozdobiony, do kościoła dla po­
wagi i ozdob podobny, w którym się rady, negocyacyp, 
sądy odprawuią. To albowiem imię, nie tylko Królom, 
ale znakomitszym ludziom, mianowicie ira urzędach
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postanowionym  służy: a zatym od niego wszystkie 

m ieysca wspaniałe, urzędowe, mogą się nazywać ba­

zylikam i. W  Rzym ie było wiele tych bazylik: pier­

wszą Katon zbudował, i nazwał P orcia , drugą Ju­

liusz C ezar, nazwaną Julia etc. Chrześcianie tym  

imieniem  naywiększe kościo ły  nazywali, iako świad­

czy Sulpicius Sewerus w K. II. Historyi Swiętey. T ak  

w Rzym ie teraźnieyszym  kościoł S. Piotra i inne na- 

zywaią się bazylikami. U  nas w W arszaw ie, prócz 

Królew skiego zam ku, gdzie się razem odprawuią sey- 

m y, m ogą się tak nazwać, i. Pałac Krasińskich, dzi­

w nie piękney struktury, k tó ry , za staraniem Króla 

Jegom ości naszego Stanisława Augusta, kupiła Rzecz­

pospolita, aby się w nim obie Komissye-skarbowa i 

w oyskow a, tudzież Assessorya i sądy Marszałkowskie 

odpravrawały. 3. Riblioteka publiczna Załuskich, 

która lego właśnie dnia, k ied y to piszę, to iest 12. 

M arca 1773, dziedzica i pom nożyciela sw o iego , za­
cnego pasterza, nauk i uczących się protektora , JW . 

Jm ć X . Jozefa Załuskiego Biskupa K iiow skiego, po 

pułszostoletnim  niew idaniu, z Kaługi powracaiącego 

uprzeym ie wita. 3- Pałac Kazimierzowski na szkołę 

K adetów , którą J. K. M ość dla edukacyi młodzi na­

rodow cy w żołnierskich i cywilnych umieiętnościach 

z a ło ż y ł, a staranie tak chwalebnego dzieła, urodze­

niem , n a u k ą , sercem , grzecznością znakom itemu 

panuj Xeiu Jrnci Adam owi Czartoryskiemu, G enerało­

wi Ziem  Podolskich, z pożytkiem  narodu powierzył.
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77. Cesarze mieli swoich Kwestorów, czyli pod­
skarbich, o których Ulpian Digest. Libr. I. T. 13. de 
officio Quaastoris.

78. Będziesz miał o nim w K. Hist. IV. R. Ą2.
7g. ObaczSwetoniusza wżyciuTyberyusza R. LXI.
80. Obacz w K. Historyi IV. R. 42.
81. INeron po zakońrzoney woynie z Ormianami, 

iakby cały świat zaspokoił, zamknął kościoł Janusa, 
czego dowodem medal starożytny wielki, na miedzi 
bity, cytowany od Brotiera.

82. Obacz o nim Juvenalisa wSat. IV. wierszu 107.
i 156.

83- Obacz wyźey R. 23.
8f- Obacz wyżey R. 23.
85- Obacz K. XV, R. 71.
gG. W enery Rodzicielki, w którey kościele był 

¿gromadzony Senat, iako mówiono wR. 27.
87. W  prowincyi Azyi.
88- Na tego to , pod barwą cnoty filozowskiey 

wszetecznego ło tra , napisał w gniewie Juwenalis w 
Satyrze III. 115.

Audi facinus majoris abóllai,
Stoicus o c id it  Baream, dclalor amieum, 
DiscipulUmque ssńex, ripa nutritus in Ula 
Ad quam Gorgonei dc/a psa cst penn-a caballi.

89. Przywrócony od Galby. Dion LX1I.
go. W  każdym wieku bogowie złe i dobre po- 

sląpki zdarzaią. Toż samo Tacyt powiada w K. I.
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Historyi, R. 2. Non tamen adeo virtutum sterile 
saeculinn, ut non et bona exempla prodiderit. Róg 
dopuszcza złe za grzechy nasze , a dobrego iest spra­
wcę.

91. Quinquagies sestertium... Duodecies sester- 
tiihn.

92. O Kwestorach Cesarskich mówiono wyżey w 
R. 27. Konsulowie mieli także swoich Kwestorów, al­
bo podskarbich. Obacz Diona XLVIII.

93. Chwali tego filozofa Filostrat w życiu Apol- 
lon. IV. 25. także Seneka w liście XX. non praceptor 
veri sed testis etc... Filozofowie sekty Cynickiey, 
tak się nazywali, bądź od Cynosarge szkoły, kędy 
ich wódz Antistenes przebywał; będź od słowa Gre­
ckiego Kyn  pies, że psię zaiadłością na wszystkie 
występki, bez żadnego na osoby i czas względu, rzu­
cali się ; albo się iak psi publicznie spółkować nie 
wstydzili. Nieprzyiaciele Fizyki, Dialektyki , Mu­
zyki, Geometryi i innych nauk wyzwolonych.

94. O tey Arryi , która łękaięcego się śmierci 
męża Peta, własnym przykładem do niey zapaliła, 
ugodziwszy mieczem w piersi , i mówięc non dolet, 
będziesz miał w Dopełnieniu K. IX. Ąo. Ąi. Ąz.

g5- Reszta Dzieiów Tacyta starożytnością zgi­
nęła.

96. Przypiśnik Juwenalisza Scholiastes na Satyrę
V. 56.

97. Arrianus, Epictet I. 1. Pliniusz młodszy wiel-
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ką daie pochwałę Trazei w K. VIII. Liście 22. Mie­
dzy innemi przywodzi, że ten mąż zacny, surowy 
na siebie , wielce był łaskawy na drugich, i często 
mawiał: qui vitia odit, homines odit.

98. Obacz Arryana na mieyscu wyźey cytowa­
nym. Mówiono o tym Pakoniuszu w K. XIV. li. 28. 
29. 33-

99. Arryan na mieyscu cytowanym.
100. Teraz La Riccia : o niey wHist. K. IV. R. 2;
101. Arrian. Epict. I. 25. Pliniusz w K. De provi- 

dentia chwali iedno ze zdań tego filozofa. Nihil mi- 
hi videtur infelicius eó, cui nihil unquam evenit ad- 
versi.

102. Przypiśnik Juwenalisza Scholiastes na Saty­
rę V. 36. Apollonia teraz Polina w Epirze.

103. Obacz Hist. K. IV. R. 5*

104. O przybyciu Tyrydata do Rzymu, obacz w 
K. XVI. R. 23. Obacz także obszerniey DionaLXIII.

105. Pliniusz w K. XXX. R. 2. powiada, żeT-yry- 
dat niechciał morzem płynąc, obyczaiem tamecznych 
barbarzyńców: ponieważ u nich plugawić morze plwo­
cinami, lub innym iakim smrodem nie godzi się.

106. Dla niezmierney assystencyi, dla czego też 
go nazywa Pliniusz na mieyscu wyżey cytowanym 
provinciis gravis. Miał z sobą T yrydat, za świade­
ctwem Diona, prócz pacholstwa domowego, trzy ty­
siące iazdy Partów, i wielu z Rzymian. Przez któ­
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rekolwiek miasto przeieżdżał, przyimowano go z  
pompą królewską.

107. Wologezes Partów, Pakor Medów, Mono- 
bazes Adyabenów Królowie. Obacz K. XV. 11. 1.

108- Owszem, za świadectwem Diona LXIII. 
ćwiekami żelazo do pochew przybił. Obacz K. XV.
R. 31.

109. Teraz Pozzuolo. Obacz K.XIV. R. 27.
110. Wyzwoleniec Nerona. Obacz Diona LXIII. 

Jakim zaś kosztem wyprawił to igrzysko, świadczy 
Pliniusz wK. XXXV. R. 12. Ze nawet piasek na usy­
panie placu, gdzie się bili wysiekacze , z Nilu rzeki 
Egipskiey morzem przywieść kazał. Swetoniusz wży­
ciu Nerona XLV. powiada, że wielkie powstały sze­
mrania w Rzymie, kiedy się dowiedziano, że w po­
wszechnym głodzie, zamiast zboża, okręt z Alexan- 
dryi piasek przywiózł.

n i .  W  Afryce.
112. Dion w K. LXIII.
i i j .  Wawrzynem, lub innego drzewa gałęziami , 

kwieciem etc. ozdabiano wrota bramy. Obacz Diona 
na mieyscu cytowanym.

114. Rostra, katedra na wzór ptaszego dzioba za­
krzywiona, zknd mówili urzędnicy i mówcy do ludu.

115. Selła Curulis, stołek ze słoniowey kości, 
na którym noszono magistratowych w Rzymie.

116. Persowie czcili słońce pod imieniem Mithra. 
Obacz Hyde, Historia religionis yeterum Persarum.,
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na karcie 106. Rzymianie, naśladuiac Persów, słoń­
cu tez budowali kościoły. Obacz Filipa a Turre mo- 
numenta Yeteris Aptii: także Tacyta K. XV. R. 79.

117. Obacz Diona na mieyseu cytowanym.

n8* Pisze o tym Dion tamże, i Swetoniusz w 
życiu Nerona R. XIII.

n g .  Tym imieniem Persowie ozdoby głów, czy­
li czapki nazywali. Lecz Królowie ich, nosili tyary 
proste, z wierzchołkiem podłużnym cum apice, dru­
dzy bez,wierzchołka sine apice, obacz Hezychiusza i 
Senekę o Dobrodzieystwach. Frygowie mieli takie 
tyary, ale ie tylko nosili kapłani. O iey kształcie pi­
sze S. Hieronim ad Fabiolain.

120. Obacz o tym obszernie Diona w K. L X III, 
który świadczy, ie  dla wielości złota, dzień ów na­
zwany był dniem złotym Dies Aureus. Obacz Pli­
niusza XXX. 3 * O Teatrach mówiło się wyżey.

121. Obacz Swetoniusza XIII.
Z22. Ta biesiada dana była w złotym domu Ne­

rona. Obacz Diona LXIII. Jak kosztowna zaś być 
musiała, poznać to z owego bankietu, o którym mó­
wiono w K. XV. R. 37.

125. O barwach stangreckich pod czas igrzysk, 
obacz K. XIV. R. 20. przypiski, na karcie 249. pod 
tytułem Bieganie.

124* Obacz Diona na mieyseu cytowanym.
>25. Kościoł Janusa bożka, co było znakiem po-
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koiu powszechnego. Obacz Swetoniusza w życiu Ne­
rona XIII.

126. O tym bałamutnym nauczycielu taiemnic 
czarnoksięskich, i iego uczniu N eronie, obacz Pli­
niusza K. XXX. R. 2.

127. Octingenta millia nummum czynią na na­
sze pieniądze 14,821. czer. złot. A że przez 9 mie­
sięcy codzień dawano taką summę Tyrydatowi, za 
świadectwem Diona L X III, przeto wyniesie to na 
4,061,071 summę. Jeśli się tu przydadzą milliessester- 
tium danena wyieżdzie, na nasze pieniądze 1,852,859- 
czer. złot. wziął zatym Tyrydat od Nerona summę 
5,9i3,93o- czer. złot. Owszem Dion w K. LXIII. po­
wiada, że mu dano w podarunkach różnych za po­
chlebstwa , assentationis prasmia ad bis miilies sester- 
tium ; a zatym dał N eron , ieśłi Dionowi wierzyć 
trzeba , Tyrydatowi , na nasze pieniądze około 
7,766,790. czer. złot. Rzecz dziwna, że gdy ten mar­
notrawca tyle na Tyrydata wydał, prosił ieszcze W o- 
logeza, aby do Rzymu przyiechał. Dion LXUI.

128. W  K. XIII. R. 41,

i2g. Nie godziło się, iako mówiono wyżey pod 
przypiską io5- barbarzyńcom morzem płynąć.

130. Brundisium, teraz Brindisi w królestwie 
Neapolitańskim... Dyrracluum, teraz Durazzo wAl- 
banii.

i j t .  Dion w K. LXIII.
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132. Dion tamże.
i 3 3 > Tacyt wr Hist, K. V. R. 10. Swet. wżyciu We- 

spazyana IV.
134. Będziesz miał niżey w R. 5 7 - i w Dopełnie- 

K. V. Historyi R. 27. i daley.
i 3 5 - Tacyt w Hist. K. I. R. 6. Dion w K. LXIII. 

Pliniusz wK. VI. i 3 - 29. Sweton. wżyciu Nerona XIX. 
mówi, iż Neron gotował wyprawę do bram Kaspij­
skich, zpisawszy z nowozaciężnych, od sześciu stop, 
chłopów pułk. ieden, który nazwał Falangą Alexan­
dra Wielkiego.

136. Dion wK. LXIII. Sweton. XXII.
137. Obyczaiemstarożytnym: zkąd Pliniusz VII. 

26. More sacris certaminibus vincentium : neąue 
enim ipsi ceronantur, sed patrias suas cerenant.

i 3 8 > Dion LXIII. Ani to rzecz dziwna, ponie­
waż miał z sobą na 5000. chwalców Augustowych, al­
bo towarzyszów, kongregatystów, sodalisów bądź 
iak chce. Sodalium Augustanorum. Dion w K. LXI. 
Swetoniusz wR. XXX. życia iego powiada, że często 
w podroży miał na 1000. karet Carrucas: mulice mia­
ły podkowy srebrne, stangreci w odzieniu z koszto- 
wney wełny Kanuzyńskiey: zgraia niezmierna Maza­
ków ( iaźdy Afrykańskiey) rzędnych, i biegunów.

i3g. Teraz S. Maria di Cassopo, miasto wyspy 
Korcyry, teraz Corfou... O tym pisze Swetoniusz w 
R. XXI.

lĄp. W spom inapnirojPliniuszw K .lv. 12. Czę-
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sto też widzieć napisy tego bożka Zeus Kasios na pie­
niądzach Korcyreńskieh.

1Ą1. Mówiono o nim w K. XIII. R. i. Wspomi­
na go Dion w K. LXIII. miał ten niecnota za towa­
rzysza zbrodni i łupiestwa Polikleta wyzwoleńca, o 
którym w K. XIV. R. 3g. i w Historyi K. I. R. 3 7 *

142. Dion na mieyscu cytowanym.
143. Każde igrzysko miało swóy czas, w którym 

się wyprawiało. Neron, za świadectwem Swetoniu- 
sza, zebrał ie w iedno, aby ze wszystkich palmę od­
niósł.

144. Dion na mieyscu cytowranym.
i 4 5 - Swetoniusz mówi w życiu iego R. XXI. 

„ Wyprawiał różne Tragedye , Kanace rodzącą, 
,, Oresta zaboycę matki, Edypa oślepionego, Her- 
„ kulesa szaleiąeego. Pod czas t e j  ostatniey, gdy 
,, go łańcuchami wiązano, iż tak rzecz wyciągała, 
„ przybiegł żołnierz frycz na pomoc, rozumieiąc że 
,. go prawdziwie wiązano.” Drugi zaś żołnierz, gdy 
się go spytano, co robi Imperator? odpowiedział ro­
dzi: ponieważ w ten czas Kanace wyprawował. Dion 
LXIII.

14G. Dion na mieyscu cytowanym.
147. Obacz Swetoniusza XXIII. Tacyt sam o tym 

mówi wK. XVI. R. 5. gdzie też 1 o przypadku Wespa- 
zyana wspomina.

i 4 8 - Obacz wyżeyR. 5 - także Swetoniusza wży­
ciu Wespazyana. IV.

Mik
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lĄg. Obacz wyżey R. Ą7.
150. Dion powiada wK. LXIII, że razem i Pita- 

gorę za męża, i Spora za żonę chował. O tym pso­
tniku Pitagorze obacz K. XV. R- 37. Gdy Neron 
wszeteczny, kazawszy uskopić Spora chłopca nado­
bnego, wziął go za żonę, dla wielkiego podobieństwa 
zPoppeą, rozsiano iakby ktoś miał powiedzieć: „D o- 
„ brzeby było światu, gdyby Domicy ociec Nerona, 
,, miał taką żonę.” Neron tak się kochał w tym chłop­
cu, że naywiększe honory i skarby obiecywał tem u, 
ktoby znalazł sposób przemienić go w kobietę, i zna­
leźli się, którzy to obiecywali. O czym świadczy 
Dion Chryzostom w mowie XXI. Przykład bezecne- 
go pana, dał okazyą podobnym szaleństwom, rozpa- 
sanym na wszystko złe Rzymianom, iako się to daie 
widzieć z Marcyalisza Epigr. K. XII. 4 2- Barbatus ri- 
gido nupsit Calistratus Afro ; hac qua lege viro nube- 
re virgo solet etc.

151. Dion w K. LXIII. Tacyt wHist. K. I. R. 73.
152. Belluina imitabatur. O tym niesłychanym 

rodzaiu zbrodni świadczy Dion w K. LXIII. Swet. w 
R. XXIX.

153. Obacz Diona na mieyscu cytowanym.* Li- 
kurgus prawodawca Spartanóvv.

154. TrzyFurye, czyli iędze piekielne poetowie 
liczą Thisiphone, Alecto, Megera. Te w piekle ba- 
iecznym, podług Wirgiliusza, smagaią winowayców: 
a za życia zkaione zbrodniami sunmienie szarpią.
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Mówiąc po prostu, są to chuci nasze złe,iest sumnifi­
nie bezecne, które i na tym świe: ie nas dręczy, i na 
tamtym ieszcze srożey, iako mówi pismo S. Vermis 
eorum non morietur. Znali to i poganie, światłem 
tylko natury oświeceni, ale obyczciem swoim, nie 
maiąc religii obiawioney, prawdę z bałamutneuii po­
wieściami mieszali. Z tego to źrzódła pochodziło, że 
Neron za świadectwem Swetoniusza XXXIV , często 
narzekał: sæpe confessus, exagitari se materna spe­
cie, verberibus Furiarurn, et tædis ardentibus. Pra- 
wdziwiey napisał od Poetów, wielki ów Cycero w 
mowie na Pizona. Nolite enim putare , u t in scena 
videtis homines consceleratos, impulsu deorum ter- 
ro n  Furiarurn tædis ardentibus: sua quemque fraus, 
suum scelus, suum facinus, sua audaeia de sanitate 
ac mente deturbat. Obacz coś podobnego w Juwe- 
nalisza Sat. 13.

i 5 5 - Eleusis, miasto nadmorskie Attyki, miedzy 
Megarą i portem Pireyskim A ten, sławne kościołem 
i obrządkami Cerery. Te obrządki z osobliwszym 
poszanowaniem odprawowane były : żadnego do nich 
niecnoty nie wpisywano. Dla czego żaden bezbożny 
nie wchodził do kościoła , przed którym wołał woźny 
temi słowy za świadectwem Lamprydyusza w życiu 
Alexandra Sewera Cesarza. Nemo ingrediatur, nisi 
qui innocentiam novit.

156. Olympskie igrzyska naysławnieysze wcałey 
Grgcyi.. Igrzyska Piteyskie ku czci Apollina, który
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smoka Pitona zabił. O brzydkiey Nerona zazdro­
ści, aby go nikt z żyiących i umarłych sławą nie 
przeszedł, obacz Swetoniusza XXIV, Lucyana na 
karcie nĄ5.

i 5 j- Dion w K. LVIII.
i 5 8 . Dion tamże.
i 5 g. Dion tamże. Z tey przyczyny naznaczył 

potym Senat ludzi, qui fastos adulatione temporum 
fædatos exonerarent. Tacyt w H. K. IV. R. Ą.

x6o. Centies sestertium na nasze pieniądze około 
185,285- czer. złot.

161. Statuam mille pondo. Jeśli ten posag był 
ze złota, nie rachuiąc roboty , musiał kosztować oko -̂ 
ło 90,000. czer. złot.; ieśli srebrny, około 6324. czer. 
złot.

162. Dion tamże. O Sulpicyuszu Kamerynie 
obacz wyżey K. XIII. R. 52.

163. Świadczą to rozmaite metale, z tey okazyi 
od starożytności pochlebney bite. Ciaśnina ta zie­
mna Koryncka ma , za świadectwem Pliniusza, na 
pięć tysięcy passuiim, co wyniesie na milę naszą i 
ćmierć.

164. Publiczny pożytek mógł być z tego, iżby 
nie trzeba było statkom czynić obiazdu całey półwy­
spy... Demetryusz król umarł w więzieniu... Juliusz 
Cezar, Kaligula i Neron zginęli gwałtowną śmiercią: 
dla czego Pliniusz nazywa tę robotę infaustuin in- 
cajptum..
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165. Swetoniusz w R. XIX. przydaie : że przed 
zaczęciem roboty miał mowę do pretoryanów , że 
kazał dać znak w trąbę, i ze sam nakładszy ziemi w 
kosz, wyniósł na ramionach. Obacz o tym obszer- 
niey Diona w K. LXIII. Filostrata IV, 24. Pauzania- 
sza in Corinthiacis II. Lucyana dyalog pod tytułem 
Nero... Lepiey to nierównie i pożyteczniey, że Ce­
sarz Chiński corok z pługiem na rolę wychodzi , da- 
iąc przykład poddanym, aby w ziemi skarbów szuka­
li naypewnieyszych.

166. Józef Zydowin de Bel. Judaico III. 10.
167. Obacz Swetoniusza w życiu Tyta R. IV. Ta- 

rychea miasto pokolenia Issachar, na brzegu połu­
dniowym ieziora Genasareth.

ifig. Żydzi niewierni, cokolwiek im prorocy w 
przepowiadaniach swoich, osobliwie Danieli Micheasz, 
o Chrystusie Panu podali, to oni o przywróceniu do­
czesnego królestwa swego tłómaczyli. Obacz o tym 
obszerniey w Historyi Tacyta K. V. 13.

lGg. Tyta. O woysku Wespnzyana wspomina 
Swetoniusz w życiu Tyta IV. Józef Zydowin dokła- 
dnieyszą o nim daie wiadomość Bel. Jud. III. Ą. Z ie- 
go rachunku miał Wespazyan cztery pułki, to iest: 
V. X. XII. XV. 23. roty cohortes : ieden poczet iazdy 
turmą: pięć pocztów iazdy Syryiskiey. Z poinienio- 
nych23. ro t, dziesięć miały po 1000. piechurów; 13. 
po 600. piechoty, a konnych po 120. Prócz tego 
Królowie Antyoch, Agryppa i Sohem przysłali po



2000. pieszych strzelców, a po 1000. konnych. Mal- 
chus Arabczyk przysłał iooo. iazdy, a 5ooo. piecho­
ty. Tak dalece, że całe woysko Wespazyana wyno­
siło około 60,000. ludzi, nieliczne ciurów i inney 
obozowey chałastry. Ale o tym szerzey w K. V. Hi­
storyk

170. Za śmierć niewinną Chrystusa Pana, iako 
o tym prorokuie Daniel IX. 26.

171. Ascalon teraz Scalona, niegdyś miasto nad­
morskie w pokoleniu Symeona. Obacz Jozefa Bell. 
Jud. III. 2.

172. Józef Zydowin Bell. Jud. III. 7. Gadara Ke- 
dar, miasto Żydowskie w pokoleniu Manassesa, za 
Jordanem.

173. Józef iak wyżey.. Jotapata miasto pokole­
nia Zabulon w D ekapolu, naymocuieysze w Galilei.

174. Oyca Traiana Cesarza.
175. Japha, teraz Saphet miasto niedaleko Jota- 

paty. Obacz Józefą Bell. Jud. III. 7.
176. Garizim w pokoleniu Efraima, góra Sama- 

ryi nader wysoka, na którey był zbudowany kościoł 
od Samarytanów.

177. Wespazyana: obacz Józefa Bell. Jud. III. 7.
178- Pierwszego dnia miesiąca Panem. Obacz

Józefa tamże.
179. Józef Zydowin, ten to sam, który pisał Hi­

storyk tey woyny, tudzież o starożytnościach Żydo­
wskich, człowiek uczony i żołnierz.
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180. Obacz Józefa Bell. Jud. III. g.
i 8 i * Miasto w pokoleniu Manassesa, z tey stro­

ny Jordanu. Nazywało się naprzód Bethsan, potym 
Nysa, nakoniec Scythopolis.

182. Miasto nadmorskie Palestyny , i naysła-' 
wnieysze, teraz Kaisarie.

r 8 3 - Miasto nadmorskie, w pokoleniu D an, te­
raz Jafa.

i 8 4 - Agryppa II, któremu Neron dał część Gali­
lei. Obacz Familią Herodów.

*8 5 * Miasto nad ieziorem Genasareth, w poko­
leniu Zabulon, dawniey nazywało się Genereth. He­
rod przez pochlebstwo ku Tyberyuszowi, dał mu imię 
Tiberias: teraz Tabarie.

186. Józef Bell. Jud. III. g.
187. Dnia 8- Września, albo iak mówi Józef, 

Bell. Jud. III. 10. osmego dnia miesiąca Gorpiei.
188- Na ieziorze bliskim Genasareth.
189- Sub corona yenumdati. Obacz K. XIII. R. 

3g. przypiski.
igo. Gamala, miasto obronne w pokoleniu Ma­

nassesa, za Jordanem na górze: pisze o nim Sweto- 
niusz w życiu Tyta IV. Wycięte 23. Października. 
Obacz Józefa Bell. Jud. IV. 1.

191. Imieniem Auana, którego wielce wychwala 
Józef. Bell. Jud. IV. 3 - 5 - Tyle zaś tam popełniono 
rozboiu, że według tegoż Józefa, znaleziono około 
8 5 °°* zabitych mężów.



192. Nazywali się Zelotas, iako świadczy Józef 
tamże.

ig 5 - Obacz Józefa tamże.
ig 4 - O Skrybonich mówi Dion LXIII. Obacz o 

nich także K. XIII. R. 4 8 *
195. Będziesz miał o nim niżey w Historyi K. IV- 

R. 41.
19G. Dion na mieyscu cytowanym.
197. Gom-hreas, niedaleko ciaśniny Korynckiey? 

na wschód; teraz Kenkri.
198- Dion na mieyscu cytowanym.
igg. Swetoniuszw życiu Nerona XXII.
200. Tenże tamże.
201. Dion LXIII.
202. Igrzysko iedne ze czterech , w Grecyi nay- 

sławnieyszych Isthmia. Nazwane od ciaśniny Koryn- 
ckiey Isthmas, gdzie się odprawowało, nie daleko od 
Kościoła Neptuna. Plutarch powiada, żeieTezeusz 
na cześć tego bożka postanowił. Archiasz poeta 
świadczy, że ie postanowiono na cześć Palemona. 
Zwycięzcom na tym igrzysku, dawano wieńce so­
snowe.

203. Obacz Plutarcha wżyciu Flaminiusza. Swe- 
toniusz nieco inaczey mówi in Nerone XXIV.

2 o4 - Sędziów igrzysk.
205. Obacz Swetoniusza iako wyżey. Dion świad­

czy, że ta summa wynosiła na Decies sestertium: na 
nasze pieniądze około 18,526. czer. złot.
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206. Który zwyciężywszy Filipa Króla Macedo­
nii, Greeyą oswobodził. Ta wolność ogłoszona, 
pod czas igrzysk Istiniiskich, przez woźnego , taki za 
sobą ludzi wrzask radosny pociągnęła, że za świade­
ctwem Plutarcha, w życiu Flaminiusza, krucy prze- 
latuiący na ów czas przez stadium, na ziemię ogłu­
szeni padali.

207. Trachala pochwały obacz w Kwintylianie 
Inst. Orat. X. 1. Obacz także Tac yta w Hist. K. I. 
R. go. Syliusza dzieła poetyckie , które pierwszy raz 
za Domń yana wyszły na iaw, każdemu są znaiome.

208. Obacz Pliniusza młodszego list 7. K. III.
209. Obacz Diona LXIII.
210. Obacz Swetoniusza wNeronie XXV.
211. Jowiszowi królowi i oycu bogów poświęco- 

nemi. Obacz Plutarcha wżyciu Kamilla.
212. Obacz Swetoniusza XXV. O tym zwyczaiu 

mówi Witruwiusz IX. w przemowie : „sławnym zwy- 
,, ciężcom, którzy na wszystkich igrzyskach Olimp- 
,, skich, Piteyskich , Nemeyskich i Istmickich prym 
„ otrzymali, starożytni Grekowie tak wielkie czyni- 
„  li honory, iż gdy oni powracali do swoich miast ze 
„ zwycięstwem, czworokonnemi wozami przez mury 
„ tryumfalnie wieżdżali.” Hieronika znaczy z Gre­
ckiego święty zwyciężca, ponieważ te zwycięstwa 
świętemi nazywano.

213. Obacz Swetoniusza XXV.
2 x4 - Obacz Swetoniusza tamże.



215. Było tych koron, za świadectwem Diona 
LXIII. 1808. które Neron na obeliszkn Cyx’ku swoier 
go na Watykanie złożył.

216. Dion iako wyżey.
217. Swetoniusz tamże.
2 i 8 - Swetoniusz tamże. Obacz Pliniusza XXI. 3.

219. Swetoniusz powiada XXV, że rozwalono 
bramę Arcum, cyrku tego. O Forum obacz K. XI. 
R. przypiski 1. Velabrum, mieysce w Rzymie, gdzie 
przekupniowie pod namiotkami, sub velis tensis, 
ogrodowiny i innne rzeczy do iadła przedawali.

220. Z porady Astrologów, mianowicie Babilla, 
wiele czynił Neron. Nosił też przy sobie obrazek ia- 
kieyści kobietki icunculam puellarem, dany sobie 
od iakiegoś wieśniaka, za osobliwszą prezerwatywę 
przeciwko zasadzkom i zdradom. Ten obrazek w oso­
bliwszym miał poszanowaniu, powiadaiąc, że za ie- 
go mocą przyszłe rzeczy zgadywa. Marsowie, Psyl- 
lowie i inni ciarlatani, zwodnicy, roznosili blaszki, 
pierścionki, i inne iak oni rozumieli święte gałgany , 
przeciwko urokom, czarom, zwodząc lud prosty. Obacz 
ArnobiuszawK.il. W reszcieN eron nie był nabożny, 
gardził bogami, prócz iedney bogini Syra, którą po- 
tym uryną zeszpecił i wzgardził. Obacz Swetoniusza 
w życiu iego R. XXXVI i LVI.

221. Podobno Winicyusza, o czym Swetoniusz 
w R. XXXVI.
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222. O tym i o dalszym ciągu spisku, obacz PIu- 
tarclia w T. II. de Garrulitate.

223. Obacz Swetoniusza LVI.
224. O tym piszą, Dion LXIII. Swetoniusz XL. 

Plutarch w życiu Galby... Akwitania, według Meli 
II. 2. rościąga się od gór Pireneyskich do rzeki Ga- 
rumny la Garonne.

225. Tacyt Hist. I. Ąg. Sweton. w życiu Galby 
VIII. Citerior Hispania, albo Tarraconensis, o któ- 
rey mówiono w K. IV. R. 4 5 - teraz obie Kastylie, 
M urcia, Árragonia, Walencya, Katalonia, Nawar- 
ra, Biskaia, Asturye, i Gallicya.

126. Swetoniusz w Galbie IX.
227. Plutarch w Galbie.
228. Plutarch iak wyżey.
229. Plutarch tamże.
230. Tę mowę Windexa ma Dion LXIII.
231. Neron był synem Domicyusza Ahenobar- 

ba. Obacz Tablicę Cezarów, i familią Nerona w K. 
IV. R. ostatnim.

232. Imiona osób wprowadzonych na teatrum ,
które udawał Neron.

2 3 3 - Plutarch tamże.
234. Plutarch tamże.
a3 5 - Obacz wiele tych wróżek w Swetoniuszu o 

Galbie IV. VIII. Obacz Tacyta K. VI. R. 20.
236. Plutarch tamże.
237- Teraz Kartagena, w Hiszpanii Tarrakońskiey.



238- Plutarch w Galbie.

a3g. Swetoniusz w G albie X. T e y  m owy treść 

znaydziesz w Plutarchu.

24°. Seneka, L u k an , M ela rodem  z K orduby w 

Hiszpanii.

241- Z e  graiąc w ko ści, stawił przez żart państwa 

i królestwa we grze, kazano go utopić pod czas ło­

wienia ryb. B ył to pasierb Nerona , urodzony zP op - 

pei. Obacz Swet. X X X V .

242. M aiorka, M inorka.

243. Swetoniusz w życiu  G alby X . Plutarch 

tam ie.

244* Swetoniusz w G albie IX. X .

245- Swetoniusz w N eronie X L . O bacz Tacyta 

K. X IV . R- 4-

246. Obacz K. X IV. R. 47.

247» Swetoniusz tamże.

248* Swetoniusz tam ie.

249- Swetoniusz X L I.
250. D laczegoD om icyuszow ie nazywali się A Eno- 

barbi albo żołtobrodzi, rydzobrodzi, obacz baykg w 

Swetoniuszu in Nerone I.

251. Genties sestertium, na nasze pieniądze oko­

ło  185,285- czer. złot.

252. D ion LX III.

a 53- Swetoniusz w N eronie X L I.

a 54- Swetoniusz tamże.

?ó5- Swetoniusz tamże.
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356. Ob acz w yżey R. Ąj.

357* Swetoniusz tamże.

z 58- Swetoniusz X LIII.

359. Swetoniusz X L IV .

360. Swetoniusz XLIII.
361. Swetoniusz X L IV .

362. Swetoniusz tamże.

263. W  Łacińskim  nihil nummi nisi asperum , 

nihil argen ti, nisi pusulatum , nihil au ri, nisi ad
1

obrussam. Francuzi nazywaią nummos ásperos, a la  

fleu r de co in , to iest: z zupełnym  i zgoła niew ytar- 

tym  stęplem. Zdaniem  sławnego Architekta Kawale­

ra D om inika Fontany in Tem plo Vaticano VI. 7. pie­

niądze przytarciem  tak się zm nieyszaią, że po k ilko- 

letnim  biegu albo cyrku lacyi, od stu funtów ubywa 

6 . liwrów libr®. D la  czego N ero n , chcąc aby miał 

wszystko w zupełney w adze, kazał w ybierać pienią­

dze nie wytarte. Argentum  pusulatum nazywaią Ł a- 

cin nicy srebro nayczystsze: ponieważ im iest lepszy 

ten  kruszec, tym  na nim znayduią się w większey 

liczbie pusulaa krostki, pryszczele. O baczSw et. X L IV . 

A d  obrussam aurum tłóm aczy Pliniusz X X X III. 3. 

A uri experimentum ignis est, ut simili colore rubeat 

ign escatq u e: id ipsum obrussam vocant.

aG j. Sweton. X L V . O tym  piasku m ówiono 

■ wyżey.

2G5. M ściciel po Ł acin ie Vindex. T en  koncept 

posw arkow y lep iey  się w ydaie w Łacińskim  ię z y k u ,



dla alluzyi oczywistey Mściciela Yindicis, do Juliu­
sza Windexa.

266. Swetoniusz XLII.
267. Sweton. tamże. Podobno była to matka 

Cecyny Tuska, o którym w Hist. K. III. R. 3 8 - po­
nieważ tę Swetoniusz nazywa nutrix.

268. Swetoniusz tamże.
269. Pobiegł na teatrum, sprawił solenny ban­

kiet, żartował z buntowników, szydził iestami, wier­
sze uszczypliwe pisał. Swetoniusz tamże.

270. Plutarch w życiu Galby.
271. Zona Nerona, którą uderzeniem nogi o 

śmierć przyprawiwszy , policzył miedzy niebiany. 
Obacz K. XVI. R. 621. Dion w K. LX1II. świadczy, 
że  Neron na tym kościele dał napis. Sabinas Dece 
J^eneri Matronce Fecerunt.

272. Plutarch w Galbie.
273. Plutarch tamże.
274. Miał Galba starego żołnierza pułk ied en , 

dwa szwadrony al®, i dwa hufy cohortes iazdy, in­
ne iego woyska wylicza Sweton. w życiu X.

275* Plutarch w Galbie.
276. Potym Cesarz. Obacz K. XIII. R. Ą6.
277. Ze mu Neron wziął żonę Poppeę.
278* Jak wielkie miał skarby Othon, obacz PIu- 

tarcha w życiu Galby.
279. W  R. 67. wyżey.
280. Plutarch w Galbie.
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28i* Tacyt Hist. K. I. 7.
282. Plutarch w G albie.

a8 3 - Sekwanowie, gdzie teraz wyższa Alsacya, 
Kanton Bazyleyski, Franche Comté, le Bugey, la 
Bresse. O Edwach obacz K. XI. R. 29. Arwernowie 
potym Dyecezye de Clermont, S. Flour.

aS4 * Lingonowie, późniey Dyecezye de Langres, 
deDijon... Rem owie, późniey Dyecezye de Reims, de 
Laon... Nadrenanie Belgowie.

2 8 5 - Teraz Wiedeń w Delfinacie, Vienne en Dau­
phiné... Lugduńczykowie, teraz Lyon, zawsze wier­
ni Neronowi, iako mówi w Hist. K. R. 52. pertinaci 
pro Nerone fide.

286. O Belgów i Batawów posiłkach obacz Hist. 
K. IV- R. 17.

287. Teraz Besançon prowincyi Franche Comté 
stolica.

288- Dion LXIII. Tacyt w Hist. IL R. 8.
289. Dion tamże.
290. Dion tamże, Plutarch w Galbie.
291. Plutarch tamże. Tacyt w Hist. K. IV. R. 

i8-Batavo équité protritos Eduos Arvernosque.
292. Dion tamże. Plutarch tamże.
293* Dion, Plutarch tamże.
294* Miał Galba 2 szwadrony, iako się mówiło w 

przypisce pod liczbą 274.
295. Plutarch tamże. Swetoniusz w Galbie XI.
296. Miasto niegdyś sławne Hiszpanii Tarrakoń-

5i)o



skiey, teraz tylko zwaliska wielkie, z kościołem Nay- 
świętszey Matki de Castro, miedzy miastami Coruna 
del Conde i Penalba.

297. Dion Chryzostom w mowie XXI.
298. O tych okropnych zamysłach Nerona pisze 

Dion LXIII. Zonaras Tom I. pag. 570. Swetoniusz w 
życiu iego XLIII.

2gg. Zonaras tamże. Tacyt w Hist. K. I. R. 6.
300. Swetoniusz w Neronie XLVII.
301. Mówiono o nich w K. XV. R. 5 5 -
302. Ostya, do tych czas ma toż samo nazwisko, 

w państwie Papiezkim. Obacz Swet. XLIII.
303. Swetoniusz tamie.
304. W  Łacińskim Spicillum Mirmillonem, obacz 

o tym rodzaiu szermierzów w księdze XIV. na karcie 
24*- stronnicy 2.

3o5 - Swetoniusz w Neronie NLVIII.
306. Swetoniusz tamże... Salarska droga, Sala- 

ria via poczynała się od bramy nazwaney Collina, te­
raz Porta Salara. Droga Nomentańska, via Nomen- 
tana, zaczynała się od bramy tegoż nazwiska, teraz 
Porta pia. Faonta wioska przedmieyska teraz się zo­
wie la Serpentara.

307. Pamuła, opończa, płaszczysko.
508. Mówiono o tym wszeteczniku wyżey. Dion 

w K. LXIII. wspomina innych dwóch Faonta i Epafro- 
dyta. Aureliusz Victor w Epitome dodaie czwartego 
Neofita.
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30g. Swetoniusz tamże.
310. W  Łacinie Missicus, albo missus honesta 

missione, abszeytowany z honorem, bez żadney wi­
ny , dla starości, vêtus miles dimissus.

311. W Rozdziale 28.
312. Pułkowników pretoryanów. Plutarch w 

Galbie.
3 i 3 - Pretoryanom, i mieyskim strażom, każde­

mu żołdakowi na głowę tricena nummum millia, na 
nasze pieniądze około 5 5 5 - czer. złot. Pułkowym qui­
na millia około 92 czer. złot.

5 i 4 ‘ Niezmiernatasumma wynosiła na 2 7 , i 5 8 j3 r4 * 
czer. złot. nie licząc podarunków dla wodzów. Atoli 
więcey ieszcze wyszafował N eron, iako się powie w 
K. I. Hist. R. 20.

3 i 5 * Swetoniusz w Neronie KLIN.
316. Plutarch w Galbie.
317. Dion LXIII.
3 i 8 - Swetoniusz przytacza niektóre okoliczno­

ści. „Skoro z gościńca do ukośney ścieszki przy- 
„ iechał, rzuciwszy konie, przez zarośle, cierniska 
„ i trzciny, ledwo się z biedą do wioski, podściela- 
„ iąc coraz pod nogi sukmanę, przedarł. Tam gdy 
„ mu radzi! Faon , aby się do dołu, zkąd piasek wy- 
„ brano, zchronił, odpowiedział: ¿e niechce żywy 
,, iść pod ziemię. Zaczekawszy chwilę, myśląc iakby 
„ kryiomo wszedł do wsi, zaczerpnął dłonią wody z 
„ kałuży, i piiąc mówił: owóż dekokt Nerona. Po-

tym ,
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„ tym, gdy mu się na cierniach podarła opończa, wy- 
„ ciąwszy krzewiny, lazł rakiem aż do lochu, przez 
„ który wczołgał się do bliskiey piwnicy: układł się 
„ nieco na łóżku, sporządzonym ze starego płaszezy- 
„ ska, i płachtą się nędzną przykrył.” O dekokcie Ne­
rona , obacz na końcu Tomu w szczegulnych wiado­
mościach.

5ig. Gdy mu głód doymował, podanym sobie 
grubym chlebem wzgardził, wodyiednak ciepłey tro­
chę się napił. Sweton. XLVIII.

3ao. Dimensus ad corporis sui modulum. Swet. 
tamże.

321. Swetoniusz tamże.
322. Vivo deformiter ac turpiter Swet. tamże.
323. Księgi X. Iliady, wiersz 5 3 5 ,

Ju t mi w uszach dzwoni 
Bystrych tentent koni.

324. Wyzwoleniec i  pisarek Nerona. Sweton. 
tamże.

325. Rigentibus oculis, usque ad horrorem for- 
midinemque visentium. Swet. tamże. Ten pisarz 
powiada, że Neron umarł trzydziestego drugiego ro­
ku wieku swego, tegoż dnia, którego niegdyś Okta- 
wią żonę zamordować kazał. Przyświadczaią mu 
Eutropiusz z Aurelim Wiktorem. Atoli ponieważ 
N eron, za świadectwem tegoż Swetoniusza, urodził 
się 15. Grudnia R. Z. R. 790 , a umarł według Diona 
R. Z. R. 821, 9. Czerwca, iawna rzecz, że dokonał

II . 3 8
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życia trzydziestego pierwszego roku wieku swe­

go-
3a6. Swetoniusz w Neronie L. Plutarch go na­

zywa Vicellus.
327. Swetoniusz taxuie go około 5705. czer. złot. 

impensa ducentorum millium.
328- Imiona ich Ecloge i Alexandra. Swet.tamże. 

O Akie mówiono w K. XIII* It. 12.
329. Grób iego widzieć do tych czas in colle hor- 

tulorum , teraz Trinita de monti. W  pierwszych ko­
ścioła wiekach , dziwne o Neronie były mniemania 
Chrześcian. Niektórzy tłómaczyli słowa S. Pawła w 
Liście do Tessalończyków II. 7. Nam mysterium jam 
operatur iniquitatis, że Neron był Antychrystem, że 
wstanie zmartwyeh przed sqdem powszechnym: o- 
wszem drudzy mniemali, że nie umarł, i że gdzieś 
go Bóg żywego na koniec świata chowa. Okrucień­
stwa iego i sromoty w mieście niesłychane, dały po- 
chop do tego rozumienia. Obacz Sulpicyusza Sewera 
Hist. Sac. Lib. II. S. Augustyna de Civitate Dei 
XX. 19.

330. Na Farsalskich, Filipeyskich i Akcyiskich 
polach, tudzież licznemi proskrypcyami.

331. Obacz Swetoniusza w Galbie I. Diona w K. 
I.XIII. Pliniusza II. 8 3 - tegoż o rzekach i Cyprysie II. 
103. XVI. 4 4 * 0 przeniesieniu oliwnego lasu na miey- 
sce pola , i przeciwnie K. XVI. 26.

332. Pileata plebs. Stvet. LVII. Pileus, czapka u



Rzym ian znak wolności. Obacz Aureliusza W iktora 

in Epitom e.

533. Plutarch w Galbie.

334' O te y  niezm ierney sum m ie, um yślnie na 

zgubę G alby ob iecan ey, mówiono w yżey  w p rzyp i- 

skach pod liczbą 3i4*

335* K tóry b ył kolegą Nim fidyusza w pulkow ni- 

kostwie pretoryanów .

336. Plutarch w G albie.

337. Plutarch tamże.

338- Plutarch tamże. Przez tę sztafetę, nie ty lk o  

Senat oznaym ował G albie', o iego w yniesieniu , ale 

też o prerogatywach tronu , iakow e są przepisane w 

prawie Królewskim  in lege Regia , o którym  n iże y  w 

Hist. K. IV. R. 6.

33g. A ugust dla prędszych wieści z p ro w in cy i, 

ustanowił poczty.

340. Plutarch tamże.

341. Plutarch tam że: z tey  to p rzyczyn y, nie 

ty lk o  p o sąg i, ale g łow y prawdziwe JYerona są nader 

rzadkie, iako to uważa mądrze sławny W inckelm ann, 

przed kilką laty od zdraycy łakom ego W ło ch a  zabi­

ty. Obacz dzieło iego , H istoire de 1’ A rt chez les A n ­

ciens T . II. p. 291.
342. W spom ina o nim T a cyt w Hist. K. IV. R .40. 

i w życiu  A grykoli R. 45*

343. Plutarch tamże. T a cyt w K. X V . R. 72.

344. Icelus w yzw oleniec G alb y, o którym  mó-
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wiono wyżey wR. 88- przybiegł do pana, siódmego 
dnia po śmierci Nerona, iako świadczy Plutarch in 
Galba. A tak w siedmiu dniach ubiegł przynamniey
1,596,000. passuum, to iest, licząc na naszą milę 
Polską po 4000. passuum, mil 3 9 9 * Trzeba zaś wie­
dzieć , że passus miara Rzymska , zawierała w sobie 
pułtrzecia łokcia naszego. W e dwa dni potym przy­
biegli postylionowie z dekretem Senatu.

3 4 5 - Depositaąue Legati suscepit Gassaris appel- 
lationem. Swet. w Galbie XI.

346. Paludatus: o tym płaszczu paludanientum 
obacz K. XII. R. 56. przypiski.

5 4 7 * Swetoniusz tamże.
348- Quasdam etiam murorum destructione. 

Swet. w Galbie XII. Tacyt w K. I. Hist. R. 5 3 - finiutn 
damno. Trzeba zaś wiedzieć, że miasta starożytne, 
tak iako i nasze teraz, miały swoie grunta.

3 4 9 * Wspomina o tym Tacyt w Hist. K. I. R. 7. 
i 3 7 — Swet. w Galbie XI.

350. O bacz n iże y  w przypiskach Hist. Tacyta  K. 

I. R. 11.
3 5 1. Obacz o nich niżey przy końcu tey księgi.
352. Plutarch w (łalbie.. Ten Mitrydat zdaie się 

być z rodu Królów Pontu.
3 5 3 - Plutarch w Galbie... Mówiono o nim w K.

X IV . R. 45.

3 5 4 - Plutarch w Galbie.
3 5 5 - Plutarch w Galbie... Swetoniusz iednak prze­



ciwnie o G albie w R . II. powiada: Neroni Galba suc- 

cessit, nullo gradu contingens Caesarum domum. Lecz 

on podobno rozum ie o pokrew ieństw ie, n ie  zaś o 

powinowactwie.

356. I M arcyana wysiekacza. O bacz Plutarcha. 

357- T o g a , suknia w p o k o iu  od Rzymian zaży­

wana. Obacz Sweton. w G albie X L  

558* T a cyt w H ist. K. I. R. 6.

359- M ówiono o nich nieco w yżey.

360. TerazN arbonne w L an gw ed o cyi: miasto nie­

gdyś w ielce sław ne, i stolica G allii N arbońskiey.

361. P rzyczynę daie T a cyt w H ist. K . I. R. 8- 

N ec statim, pro Galba Yerginius. O skarżył go Fabius 

W alens o opieszałość. O bacz Tacyta w Hist. K. I. 

R. 52.

362. Za Traiana Cesarza.

363. O trzy ćwierci mili od Rzym u, ad tertium  

lapidem. O bacz Plutarcha w G albie i T acyta  w Hist. 

K. I. R. 87.

364. Ex remigibus justos milites fecerat N ero , 

to iest pułk z n ic h , legionem  , uform ował. Obacz 

Swet. w G albie X VI.

365. T a cyt w H ist K. I. R. 6. 37. 87-

366. Swetoniusz w G albie X VI.

367. Swetoniusz w G albie XII.

368. Swetoniusz w G albie X IV . XV-

369. Swetoniusz tamże.

370. Swetoniusz w Galbie X IV .
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371. W  Rozdziale 6g. Tacyt go nazywa mortalium 
deterrimus. Hist. K. I. R. 6.

372. Swetoniusz tamże. Magistratowi pod czas 
sadów mieli swoich Assesorów; w których liczbie mo­
gli się mieścić i wyzwoleńcy. Obacz Digest. L. I. 
Tit. 22. de officio adsessorum. Leg. 2.. Lakon zdaniem 
Tacyta w Hist. K. I. R. 6. mortalium ignavissimus.

3 7 3 - Nazwany Martianus: Tacyt wHist. K. I. R.13.
3 7 4 - Dion w K. LX1V. przydaie do tych straceń­

ców Lokustę czarownicę.
375- Plutarch w G albie.

376. Plutarch tamże. Swet. w Galbie XV.
577. Plutarch tamże.
378* Plutarch tamże.
379. M iedzy innem i podarunkam i b y ły  k leyn o ty  

naszyine, które ied n ey  z kochanek swoich o d eb ra ł, 

aby ie oddał W iniusza córce. Plutarch ie taxuie na 

sexcenta millia num m um , co w yniesie na nasze pie­

niądze około 1111.  czer. złot.

58o. D ecies sestertium na nasze pieniądze około 

18,526. czer. złot. Plutarch w G albie.

3 8 i- Swetoniusz w Galbie XII. Dion wK. LXIV.
3 8 2 . Często widzieć na pieniądzach Galby napis : 

Libertas P. 71. Libertas Publica Restituta.
3 8 3 - O tym niezmiernym podarunku Donativum, 

mówiono wyżey pod przypiską 314.
3 8 4 - Zapomniał tykaiący iuż prawie zgonu sta­

rzec , że zadawnione w potężnych mocarstwach wy­



599

stępki i wady, do wykorzenienia swoiego z gruntu , 
czerstwych sił, rzeżwego umysłu, i dzielnego nade- 
wszystko serca potrzebuią. Miałci Galba wielkie do 
panowania przymioty, lecz te iaśniey w nim wydawały 
się, nim na tron wstąpił, dignus imperio si non im- 
perasset. Obszerniey o tym sam Tacyt w Historyach 
swoich mówi.

3 8 5 . Tacyt Hist. K. I. R. 5 -
3 8 6 . Mówi tu Brotier o Historyach Tacyta, w 

których on początek domowey naprzód, miedzy Gal- 
bą a Olhonem, woyny opisuiąc, zbytniey iego suro­
wości, łakomstwu, a mianowicie słuchaniu zauszni­
ków i faworytów, iedyney dworów i dobrego rządu 
zarazie, wszystkie napotym klęski przypisuie. Godna 
zaiste materya tak zacnego pióra: którego day Boże 
tłómaczowi, ziakimkolwiek przynaymniey podobień­
stwem naśladować; a Oyczyźnie swoiey nayukochań- 
szey, i naylepszemu z Królów Stanisławowi Augusto- 
ivi, synowskiey i poddańskiey życzliwości dowodem, 
w dalszey pracy, za niezliczone łaski, choć po części 
wypłacić się.
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REGESTR IMION i RZECZY.

Liczba oznacza stronnice.

A

Abgar król Arabów 6 5 , Melier-
data stronę porzuca 66 .

Aboryginowie 34-
Achaia za wolną uznana 3o3 .
Achemenes szczep królów Per­

skich 69.
Acylia matka Łukana 245.
Acyliusz Marek, konsul 99.
Acyliusz Strabo 170.
Adrumet miasteczko Afryki 40.
Adyabenowie naród 65  —  66.
Afer Domicyusz mówca umiera 

170.
Afryka od 85 do 148
Afryka Sexcyusz od 122 do 188
Ageryn wyzwoleniec Agryppiny 

zpotwarzony od Nerona 162
Agryppa Juliusz wygnany 255
Agryppa król żydowski od 72 do 

3 oi
Agryppa Marek zięć Augusta, 

IJbiów do Rzymskiego państwa 
przyłącza od 74 do 232.

Agryppina Julia córka Germanika 
chciwa panowania od 62 do 274

Agryppin Pakoniusz udany 28Ś i 
286

Alienobarbus 5g ,  obacz K. D o ­
m icyusz Neron.

Akratus 236
Akte wyzwolenka nałożnica Ne­

rona 116

Akwila Juliusz łączy się z Mitry- 
datem 67 

A la  Petrina  27
Alba miasto, gniazdo domu Ju- 

liuszow 42, Albańskie kamie­
nie 234

Alezya miasteczko, gdzie Cezara 
Gallowie obiegli 42 

AledyuszTitus Sewerus pochlebca 
Agryppiny 62

Alpów nadmorskich narody 227 
Altynus Juliusz wygnany 255 
Amfiteatrum Nerona i 3 i 
Aminiusz Rebius Kajus prawnik

ginie i5o
Ancyum miasto i 5g ,  Nerona oy- 

czyzna 221
Anemurium miasto oblężone 94 
Anicetus wyzwoleniecNeronazgu- 

bę Agryppiny radzi i wykony­
wa i5g

Anicyusz Ceryalis konsul pochleb­
ca 257

Anneus Lukanus, obacz L u kan . 
Anneus Mela, obacz M ela. 
Anneus Serenus przyiaciel Nero­

na 117
Anneus Stacyusz lekarz daie tru­

ciznę Senece 25 t 
Annius Pollio sprzysięga się na 

Nerona od 245 do 255 
Antejus Publius 125 , oskarżony 

274, otruty ta m ie .
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Anterior Trojański, ustanowca 
igrzysk Cœstici 279 

Antonia Flaciila ¿ona Pryska idzie 
z mężem na wygnanie 255 

Antonia Klaudynsza córka od 5g 
do 125

Antonia mnieysza Kn: Domicyu- 
sza i Lepidy matka 99 

Antoni Honorat Nimfidiusza rady 
tłumi 326

Antoni Natalis od 239 do 255 
Antoni Primus za potwarz skara­

ny i85
Antyoch król Komageny od 94 

do 176
Antystya ¿ona Rubella Plauta ie- 

dzie z nim do Azyi 173 
Antystyusz Kajus konsul 73 
Antystynsz Sozyan trybun gmin­

ny od 129 do 274 
Antystyusz Vêtus l.ucyusz od 115 

do 272
Aorsowie naród 67 
Apamena miasto Frygii 96 
Apion Cyreneyczyków król zapi- 

suie Rzymianom swe dobra 170 
Appollo Klaryiski 71 
Appius Sylanus zabity 47 
Apryl miesiąc nazwany Neroneus 

273
Apulia 271
Arar rzeka z Mozellą zliczona

14B
Araryk Wulkncyusz spólnik spi­

sku na Nerona 239 
Araxes rzeka 91
Arbela sławna zwycięstwem Ale­

xandra 66
Archelaus król Kappadocyi 175 
Argiwowie mieszkańcy wyspy Kos

97
Arkadyi królowie 92 
Arkas Evander 233 
Armenia od 3 t do 112 
Armenii królów przymierza krwa­

we 88
Armenia mnieysza 3 i , Arystobu- 

lowi oddana n 3

Arruncyusz Stella dozorca igrzysk
125

Ariya Galla ¿ona Pizona 2Ą~■ 
Arrya Trazei zona 287 
Arryus Warus 114 
Arsacydowie 64 
Arsamosata zamek 2i3 
Arsania rzeka 216 
Artaban zdradą braterską ginie 3o 
Artaxata stolica Armenii od i 5S 

do 175
Arulenus Rustyk przyiacieł Trazei 

282
Aryowie naród Azyi 32 
Arystobul 176
Arystonik woynę z Rzymiany to­

czy 98
Asklepiodata męstwo i statek 286 
Askoniusz Labeon opiekun Ne­

rona 115
Asper Sulpicyusz czyni spisek na 

Nerona 238 
Assyrya 66 
Ateliusz Hister 75 
Ateńczycy zwycię¿onemi od sie­

bie narodami gardzą 43 
Attyk Westynus konsul 237 
Aarona rzeka 76 
AugusCani 168
August Patrycyuszow wybiera od 

44 do 110
Aureliusz Kotta wspomo¿ony od 

Nerona i 33
Awern icsioro 234 
Azynius Lucyusz konsul 189 
Azynius Marcellus potwarca i 85 
Azynius Marek konsul 99

B
Bacby, kmoszki Bachusa szalone

48
Baja miasteczko 241 
Baktra 3o
Babillus Kajus rządzca Egiptu 125 
Balbus Domicyusz starzec pie­

niężny oszukany 184 
Balbus Korneli rodem Hiszpan. 

4 3 - 9 7
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Balearskie wyspy 142 
Bardanes 3 i 
Barea Soranus 92 
Barium miasto Apulii 271 
Bassns Cezeliusz filut oszukiwa 

Nerona 266
Bauli wioska z ogrodami Agryp- 

piny 160 
Ii cne went 228
Bitynii Prokonsul Kajus Petro- 

ninsz 277
Blicyusz Katulinus wygnany 255 
Bogowie mieyscowi 66 
Bojokalus wódz Niemców odwa­

żny i 5o
Bonońska osada 96 
Bosforańskie królestwo 67 
Boudycea królowa Icenow 178 
Brygantowie naród Brytański 77 
Brukterowie naród Niemiecki , 

Anzybarów odstępuią i 5 i 
Brutus Lucius prawo Cariata  

wznawia 41
Brytannik syn Klaudytisza od 33 

do 120
Brytańskie zamieszki od 76 do 

i 83
Burrus Afraniusz od 84 do 168 
Byzancyum miasta położenie 98 

* 99

C

Ceeyna Tttskus następcą Burra 
naznaczony 123

Ceeyna Largus Publius przyiaciel 
Messaliny 49  —  5o 

Cecylian Domicyusz przyiaciel 
Trazei 287

Cekrops fundator Ateński 34 
Celcr budowniczy Nerona 233 
Celer Pnbliusz truie Sylana 109 
Celiusz Pollio 86 
Ceranus Filozof 197 
Cerery kościoł 235 
Cerwarius Prokulus wchodzi w 

spisek na Nerona od 239 do 
a55

Ceryalis Anicyusz , obacz sin i-  
cynsz.

Ceryalis Trybun Samarytanow pło­
szy 3oo

Cestyusz Gallus 2 2 3 , od zydow 
zabity 293

Cestyusz Prokulus uwolniony od 
winy i 3o

Ceus ociec Latony 97 
Cezar Dyktator oblężony pod 

Alezyą od 42 do n o  
Cezelliusz Bassus, obacz Bassus. 
Cezennuisz Petus, wybrany wódz 

do Armenii 210
Cezoniusz Maxymus wygnany 255 
Cezonius Petus konsul 177 
Cezoniusz Suiliusz darowany gar­

dłem 5 i
Cezyusz Nazyka woiuie w B ry. 

tannii 82
Clialcedonowie ślepemi nazwani

98
Chaldeyczycy gwiazdarze od gi 

do 164
Chamawowie naród Niemiecki 

i 5 i
Cliaukowie do niższych Niemiec 

wpadaią od 37 do i 5o 
Ceruskowie u Rzymian o króla 

proszą od 35 do i 5 t 
C hrystus Pan 235 
Chrześcianie 235 
Cuda w Rzymie 85 
Cylo Juniusz 71 
Cyncyusza prawo 28 
Cygoniusz Warro 188 
Cylikowie Kossucyana oskarżała 

1 32
Cyrceńskie igrzyska 236

D

Dahowie Gotarza posilkuią 3o , 
Aryów sąsiedzi tam że.

Damarat 54 
Daridara miasto 68 
Dandarydowie naród 67 
Daryusz król Perski 66
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Demetryusz Filozof Cynik przyto­
mny śmierci Trazei 287 

Demianus Klaudyusz zbrodzień 
271

Demonaktes Sr 
Densus Juliusz i i 5 
Dolabella Publ: radzi igrzyska Ąn 
Domicyusz Balbus , obacz B al­

bus.
Domicyusz Cecylian, obacz Ce-

cylian .
Domicyusz Stacyusz 255 
Domicyusz Syliusz 247 
Dom Nerona 232 —  233 
Don rzeka 69 
Doryforus 202
Druidowie duchowieństwo Bry- 

tańskie 178
Druzus Klaudyusz Augusta pa­

sierb, Ren groblą zawiciaga 
.48

Dunay 76 
Dyany gay 63 
Dydo 266
Dydyusz Aulus hetman Rzymski

G7
Dyktatura w młodym wieku osią- 

gniona 4°
E .

Edessa miasto 65 
Edwowie 44 
Efezyński port 281 
Egea miasto Cylicyi 114 
Egeyskie wyspy 2.55 
Egnacya Maxymilla 255 
Egnadus Publius 286 
Egyptu rząd przy kim 97 
Ekbatana 227
Elia Petyna zona Klaudyusza 58 
Elius Gracyalis 149 
Emili Mamerkus 41 
Eneasz przodek Juliuszow 96 
Epafrodytus wyzwoleniec Nerona

243
Epicharys 240
Epryusz Marcellus Pretor iedno- 

dzienny od 60 do 280

Eskulapiusz 97 
Eskwilm góra 232 
Etruskowie wieszczbiarze od 35 

do 242
Eucerus oboista 198.
Eufrat rzeka od 175 do 218 
Eunones Aorsow wódz 67 
Ewander 34, Herkulesowi kościół 

poświęca 233
Ewodus Klaudyusza wyzwoleniec 

52
F.

Fabatus Kalpurniusz 270 
Fabian Waleryusz 184 
Fabiusz Romanus 276 
Fabiusz Rustyk 123 , dzieiopis i 58 
Fabrycyusz Weiento igo 
Farazman król lberow od 3o do 

135
Faustus Sylla konsul od 91 do «95 
Febus wyzwoleniec 269 
Felix Antoni g3
Fennius Rufus dozorca żywności 

od 125 do 273 
Festus Marcyus 25g 
Figa Ruminalis 153 
Flakkus Korneliusz 137 
Flawiusz brat Arminiusza 35 
Flawiusz Nepos 255 .
Flawiusz Scewinus od 238 do 254 
Fonteiusz Kapito konsul 157 
Fonnice 237 > Formiańskie role 

2n I
Fossa Korbulona 39, miedzy Ara- 

rem i Mozella 148 
Fraat 64
Fryzowie na wyznaczonych od Kor- 

b u łona rolach osiadaią od 38 
do 149

Fucyńskie iezioro 94 
Funizolanus 211 
Furyusz Kamillus Skrybonian , 

woyuę domowa wszczyna 91, 
syn iego la m ie .

C.
Gabióskie kamienie 234
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Gabolus Lucyniusz przywrócony
166

Galileyczycy naród g3- 
Galla Ariya 247.
Gallia 41, Narbońska 72.
Gallus Publius 273.
Gannaskus wódz Chaukow 38. 
Geminus Decenniuszaig. 
Geminus paliusz igo 
Gerelanus Trybun 253 
Geta pułkownik pretoranów, o- 

bacz  Luzyusz.
Glicyusz Gallus 255 
Gornea zamek 86 
Gotarzes od 3o do 86 
Granlus Sylwan od 229 do 255 
Gratus Muuacyusz :’3g 
Graptus wyzwoleniec 145 
Grecyna Pomponia t3 i 
Grekowie litery odFeników wzię­

li 34 > Greckie odzienie 172 
Grobla Druza 148

H .

Halotus truie Klaudyusza 101 
Hateryusz Antonin, obacz A n to ­

n in
Hateryusz Kwintus konsul 96 
Heliusz wyzwoleniec truie Syla- 

na 109
Helwidyusz Pryskus od 90 do 286
Herkules 66
Hermundurowie naród Niemie­

cki 75
Hibernia wyspa 77 
Hirkania od 3 i do 206 
Hispo Roman Senekę oskarża 202 
Histeiusz 114 
Hister 75

I.
Jazygowie naród Sarmacki y5 
lberowie z Ormianami woiuią 85 
Icenowie naród Brytański od 76 

do 178
Igrzyska roczne od x65 do 171 
lliensowie naród 96 
Insteiusz Kapito 1Ś7 
Insubrowie naród Włoski 42

Jowisz Knpitoliński 222. Oswo­
bodziciel 2 51. M ściciel 267. 
Jowisza świętnica 126 

Italik szlachetny Niemiec 35 
Itureyczycy naród 72 
Ituryusz 123 
Jugantow miasto 82 
Juchonow miasto i 53 
Julia, Druza córka od Klaudyu­

sza wygnana 200 
Juliusz Akwila, obacz A kw ila . 
Jnlius Altinus, obacz A ltin u s. 
Juliusz Klassycyau i 83 
Juliusz Densus, obacz D cnsus. 
Juliusz Montanus z Neronem sza- 

leiącym po mieście spotyka się 
i ginie 127

Julius Pelignus namawia Rada- 
mista do wzięcia korony 89 

Juliusz Pollio 119 
Juliusz Tuguryn 239 
Juliusz Windex 257 
Junia, Furyusza Skryboniana ma­

tka 91
Junia Kalwina od 63  do 166 
Junia Sylana od 33 do t66 
Juniusz Cylo prowadzi do Rzymu 

Mitrydata 70 
Juniusz konsul 95 
Juniusz Gallio brat Seneki 256 
Juniusz Lupus 84 
Juniusz Marullus konsul nazna­

czony 189
Juniusz Sylan otruty od Publiusza 

Celera 109
Junius Sylan Lucyus Torąuatus 

ginie 229
Junkus Wirgilian 5 i 
Izates król Adyabenów 66 
Izyehowie naród Azyi r55

K.
Kadmuj uczy Greków pisać 34 
Kadycya żona Scewina wygnana

255
Kadyusz Rufus 71
Kajus Kassyusz Syryi rządzca od

65 do 280
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Kolabrya służalców kupami za­
burzona ioo

Kalawiusz Sabinus legat 211 
Kaligula Lollia ma za zonę od 71 

do 256
KalJisry wyzwoleniec KJaudyusza 

wchodzi w zmowę na Agryp- 
pinę od 47 do 58 

Kalpurnia Klaudyusza nałożnica
47

Kalpurnia od Agryppiny wygnana
7 1

Kalpurnianus Decyusz ginie 5 1 
Kalpurniusz Fabatus 270 
Kalpurniuszow ród 258 
Kalwina Junia 60, wygnana ze 

W łoch 63 
Kai wizy u sz 123 
Kameryn Sulpicyusz 148 
Kamerium miasto 42 
Kampania burzliwemi wiatry spu­

stoszona 273 
Kamulodunum osada 77 
Kangowie naród Brytański 77 
Kanmiiefatowie naród Niemiecki

37
Kapito Insteiusz 137 
Kapito Waleryusz 166 
Kapitoliński Jowisz 222 
Kapitolium oblężone od Gallów 

od 42 do 255
Kapłan ustanowiony dla córki 

Nerona 221
Kappadocya od i i 3 do 175 
Kara na niewdzięcznego wyzwo­

leńca 127
Karaktak wódz Biytański od 77 

do 79
Karinas Celer n 5 
Karinas Secundus 236 
Kanhenes wódz Arabów 65 
Kai tizmandua królowa Brygantów 

79
Kasperyusz setnik 86 
Kassyusz Asklepiodot 286 
Kassyuszow ród 6 5 , prawo Cas-

sia  44
Kassyusz żołnierz 262

Katrowie od Wangionów i Ne- 
metów zwyciężeni 74 

Katulinus Blucyusz 255 
Katumerus wódz Kattów 35 
Katus Decyanus 180 
Kaudyńska kieska 2i5 
Kazirodztwo 61 , kazirodzkie mał­

żeństwo ą 5 
Klassycyan Juliusz i 83 
Klaudyus Demianus , obacz D e - 

m ianus.
Klaudyusz Tyberyusz Cesarz, nie 

wie iaka ma zonę od 34  do
*79

Klauzus Attus szczep domuKlau- 
dyuszow 42 

Klemens Salienus 256 
Kleonik wyzwoleniec Seneki 236 
KleopatraKlaudyusza nałożnica 47 
Klitowie naród Cylicyi 94 
Klodyusz Kwirynalis i 3o 
Kluwiusz dzieiopis 123 
Kokcejus Nerwa tryumfalnym ho­

norem zaszczycony 256 
Komagenow kray 214 
Kometa 172
Konsulowskie ozdoby pozwolone 

Askoniuszowi Labenowi o d n 5
do 256

Konsus bożek rady 72 
Korbulo w Niemczech woiuie od 

37 do 3 o2 
Korina rzeka 66 
Kornelia Westalka 221 
Koneliusz Balbus przyiaciel Ce­

zara 97
Korneliusz Flakkus , obacz Flak- 

kus.
Korneliusz Kossus 170 
Korneliusz Lupus 14*
Korneliusz Marcellu« 270 
Korneliusz Marcyalisz 255 
Korneliusz Orfitus konsul 83 
Korneliusz Scypio 92 
Korneliusz Syiia zięć Klaudyusza

145
Korona złota dar gościnny od 175 

do 214
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Kom in Messala konsul i 3a 
Korunkanow familia 42 
Kossucyan Kapito od 29 do 283 
Kossus Korneliusz, obacz Kor­

neliusz.
Kotta Aureliusz marnotrawca 

wspomożony od Nerona i 55 
Kotys król Armenii od 5 i do 69 
Kreperyusz Gallus ginie z  Agryp- 

pina 160
K r ó l ó w  p o s z a n o w a n ie  6 4  
Kryspin Rufus od 27 

do 276
Krzyże x8i, na krzyż wbici Ghrze- 

scianie 235
Kumanus Ventidius zdzierca 93 
Kumańskie brzegi 237 
Kurcyusz Montanus 283 
Kurcyusz Rufus tryumfalnych oz- 

dob odstępuie 39 
Kurcyusz Sewerus 9 4  
Kurtyliusz Mancya i 5 i 
Kwietus Kluwidian wygnany 255 
Kwincyan Afraniusz 238 
Kwirynalis Klodyusz zdzierca i 3o

L .

Labeo, obacz A skon iusz. 
Langobardowie Italika na tron 

przywracaią 37
Laodycea trzęsieniem ziemi za­

pada 176
Larcs  bożkowie domowi 72 
Largus, obacz Cccyna.
Latony ociec Ceus 97 
Laur przydany do pęków Impe- 

ratorskich ii5 
Lekaniusz konsul 227 
Lelia Westalka 221 
Lenas Wipsani zdzierca ukara­

ny i3o
Lentyn Terrencyusz szalbierz 184 
Lepida Kassyusza zona 270 
Lepidus cudzołożnik Agryppiny 

159
Licyniusz Marek konsul 227 
Licyniusz, obacz Gcibolus.

Ligowie naród 7 5 
Lirys rzeka 94
Liweniusz Regulus igrzyska szer- 

mierskie wyprawuie 169 
Lollia Paulina 71 
Londyn osada Rzymska 180 
Lucyusz Mummiusz 172 
Lucyusz Paulus 80 
Lucyusz Pomponiusz 74 
Lucyusz Telezyn 274 
Lucyusz Wetus 148 
Lucyusz Wipsaniusz konsul Ąi 
Lucyusz Woluzyusz 71 
Lugduńska kieska 274 
Lukan Anneusz Poeta 258 
Lukullus 98
Lupus , obacz Jun iusz.
Lupus , obacz K orneliusz. 
Luryusz Waryusz i 5 i 
Luzytania 145
Luzyusz Geta podeyrzany Klau- 

dyuszowi 84 
Luzyusz Saturnin 142

M .

Małżeństwa z krewnemi 62 
\laloryx wódz Fryzów 149 
Mamei kus , obacz E m iliu sz . 
Mancya, obacz K u rty liu sz . 
Manliusz Walens 82 
Marcellus, obacz A zy n iu sz .  
Marcellus , obacz Korneliusz. 
Marcyusz, obacz Festus. 
Mardowie naród Azy i 174 
Mars Kattow bożek \ j i ,  M śc i­

cie l 113
Marullus, obacz Juniusz. 
Maiyusz Celsus 223 
Maryusz Publiusz 189 
Matematycy ze W łoch wygnani 92 
Maurowie Wibiusza Sekunda o 

żdzierstwa pozywaia 177 
Maxymilla, obacz E gnacya . 
Maxymus, obacz Cezoniusz. 
Maxymus Skaurus 239 
May miesiąc 273 
Megistanowie Ormiańscy 225



I M I O N i R Z E C Z Y . 607

Meherdate* ocl T>i do 66 
Mela Anneusz 276 
Melitena 224 
Memmiusz Pollio 63 
Memmiusz Regulus 188 
Męska szata toga 83 
Messala Koiwin mówca 28-— 29 
Messalina od 25 do 100 
Messallna Statylia fryerka Nero­

na 253
Milichus wyzwoleniec 243 
Milwiyski most 145 
Minerwy kościoł 126, posąg i 65 
Mitrydates Bosforu król 67 
Mitrydates Iberów król powraca 

do królestwa od 3o do 88 
Mizenum przylądek od 160 do 200 
Mnester wyzwoleniec 5 i 
Mona wyspa 178 
Monezes Bart szlachetny 208 
Monobazus 206 
Montanus Juliusz 127 
Mummiusz Lu< yusz pierwszy tea­

tralne igrzyska wprowadza 172 
Munacyusz Gratus 289 
Muzoniusz Ruliis 197

N.

Narcys od 4 7  do 109
Naxus wyspa 271 
Nazyka, obacz C czyuss  
Neapol miasto 164 
Nemetowie naród 74 
Nepos, obacz Flaw iusz.
Neron Luc: Domity od 53 do 022 
Nerulin syn Siuliusza niewinnym 

uznany 142
Niemców pochwała 149 
Niewiasty w wojsku Brytannów 

od 178 do 238 
Niewolników kary 186 
Niger Woianus zabiia Subrjm- 

sza 252
Ninos miasto Assyryi 66 
Nimfidyusz 256 
Nizybis miasteczko 209 
Nonius Pryskus 255

Nowiusz Kneius chce Klaudyusza 
zabić 40

Nucerya miasto i 3 i , Nucerowie 
^69

Numantj'ńska klęska 2 t5 
Numicyusz Termus 278 
Numidow królowie 267 
Numy pałac 233

O.

Obraz Cezara w woysku od 69
do 223

Obrządek przymierza barbarzyń. 
ski 88

Obultroniusz Sabin 129 
Ognie z ziemi wyburhaiące i 52 
Ogrody Lukulla od 48 do 243 
Oktawia Klaudyusza córka od 49 

do 200
Oktawiusz Sagitta nierządny za- 

bnyca 142
Oleaiyusz Setnik i 63 
Ołtarz Konsa 72 
Oppiusz Kaius przyiaciel Juliusza 

Cezara 97
Orlitus Korneliusz konsul 83 
Orfitus, obacz Pakcjrusz.
Osada do Ubiiów zaprowadzona

74
Osada Kamtdoduńska 77 
Osada u Juhonow 15a 
Ostoryusz Marek. od 76 do 2"J 
Ostoryusz Skapula 80 
Otho Salwiusz konsid 91 
Otho Salwiusz Im perator  144

P.

Pakryusz Orfitus pierwszy Set­
nik 214

Pakcyusz Afrykan plotkarz 002 
Pakoniusz Agryppin 286 
Palatyńska góra 72 
Pallas wyzwoleniec od 47 do 203 
Pammenes wygnaniec 274 
Panda rzeka t>8 
Pandatarya wyspa 200
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Paiys wyzwoleniec 120 
Parrhaces zdrayca Meherdata 67 
Panowie od 65 do i 35 
Paweł Lucyusz zwycięzca Perseu- 

sza 80
Paweł Wenet setnik a3g 
Pedaniusz Sekundus zabity od 

sługi i 85
Pedyus Blezus 170 
Pelago rzezaniec 197 
Pelignus Juliusz 8g 
Peniusz Posthumus nie słucha 

hetmana i 83 
Petroniusz Kajus 277 
Petroniusz Turpilian od 177 do 

327
Petus oskarża Burra i Pallasa 125 
Petyliusz Cerealis zbity od Bry- 

tannow 180
Piłat Poncyusz C h r y st u s a  P ana  

na śmierć skazuie 235 
Pizo Kajus na Nerona się sprzy- 

sięga od 202 do 247 
Pizo Luciusz konsul naznaczony 

129
Plaucyusz Aulus tryuml mnieyszy 

w Brytannii otrzymuie i3t 
Plaucyusz Lateran cudzołożnik 

Messaliny od 5 i do 247 
Pliniusz Kajus pisarz historyi 123 
Pollio, obacz Celiusz.
Pollio, obacz Ju liusz .
Pollio, obacz M em m iusz. 
Pollucya 271
Polibiusz wyzwoleniec zabity od 

Messaliny 23
Polikletus wyzwoleniec Nerona 

posłany do Brytannii 184. od 
(i alby ukarany 329 

Pompeia Paulina żona Seneki od 
248 do 25o

Pompeiusz Elian wygnany i 85 
1’ ompejus Kajus konsul 60 
Pompejusz Longin 255 
Pompejus Urbikus ginie 5 t 
Pompejusz Wielki teatrom budu- 

ie 171
Pompejusz Paulin od 148 do 219

Pomponia Grecyua l3l 
Pomponiusz Kwiutus domową 

woynę wszczyna 14* 
Pomponiusz Lucyusz łotruiących 

Kattów uśmierza 74 
Pomponiusz Sylwan uwolniony 

od winy 148
Poncya zabita od Sagitty 145 
Pontyk Waleryusz i 85 
Poppea Sabina matka 143 
Poppea Sabina córka , Nerona 

zwodzi, od 144 do 279 
Poppeusz Sabinus dziad Poppei 

Cesarzowey 143 
Posthumus, obacz Penus.
Potytus Waleryusz dozorca kassy 

żołnierskiey 41 
Prawo Kassyusza 44 
Prazutagus Icenow król 178 
Preneste miasto 237 
Procnicy funditores  i 37 
Prokulus, obacz Cestyusz. 
Prokulus Tycyusz stróż Messa­

liny 5 o
Prokulus Woluzyusz 240 
Proserpina 235 
Proxymus Stacyusz 23g 
Pryskus, obacz N oniusz.
Pryskus, obacz Petroniusz. 
Pryskus Tarkwiniusz 96 
Przysięga uroczysta na początku 

roku 279
Puteoli24o, miasteczko we W ło­

szech 176
Pythagoras niecnota, mąż Ne­

rona 231
Pytyiski Apollo 98

Q
Quin qua t rutim  świątki 160

R
Radamist syn Farazmana od 85  

do i 35
Rebiusz, obacz A tn in iu sz . 
Regulus, obacz M em m iusz.
R en 3g , groblązawściągniony 148 
Rodan rzeka 148
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Romanus, obacz Fabiusz. 
Romanus, obacz Hispo.
Romulus pom erium  zakłada 72, 

Patiycyuszow m ajorum  geutium  
stanowi 44

Rubelliusz Plautus potomek Augu­
sta od 124 do 197 

Rufin Wincyusz szalbierz 184 
Rufus , obacz K adyusz.
Rufus, obacz K urcrusz. 
R um inalis  obacz Figa.
Rusfyk , obacz A ru lenus .
Rzym dawny iakim kształtem zabu­

dowany od i 36 do 234

5

Sabin, obacz K alaw iusz.
Sabin, obacz Obultronius.
Sabin Ostoryusz 280 
Sabryna rzeka 76 
Sagitta, obacz O ktaw iusz. 
Salienus, obacz Klemens. 
Salwiusz, obacz Ot ho. 
Samarytanie naród 93 
Sambulos góra 66 
Samiusz rycerskiego stanu sam sie 

zabiia 28
Sardynia wyspa 200 
Saturnalia  święto T19 
Saturniusz, obacz L u zyu sz .  
Saufellus Trogus przyiaciel Mes- 

saliny ginie 3 1
Scypiu Korneliusz Publikus Pop- 

pei maz 26
Scypio PuM: Afrykan Syfaxa zwią­

zanego ludowi Rzymskiemu u- 
kazuie 80

Scyropol miasto 3oo 
Sekuudus, obacz K arynas. 
Sekundus, obacz Peaaniusz. 
Sekundus WibTusz-.1.7.7 
Seneco Klaudyusz 116 
Senecyo Tulliusz od 209 do 264 
Seneka Auneusz od 63 do 25i 
Senonowie 45, Rzym palą 233 
Serenus, obacz A uneusz. 
Serwilia 285
Serwius, obacz Korneliusz Qrftfus.

Sewerus, obacz AJfrdyus. 
Sewerus Architekt 233 
Sewerus, obacz Kurcyusz. 
Sewerus Werulan 208 
Sexcya śmierć sobie zadnie 71 
Sexcyusz, obacz A fryk a n .  
Skaurus, obacz M  xym u s. 
Skrybonian Fuiyusz 91 
Sophene kray 113 
Sobemus 72, z łaski Nerona król 

Sopheny i i 3 
Soranus 283 
Soza miasteczko 68 
Sozybiusz 27
Spartak woynę służebnic*a wznie­

ca 237
¡Spisek na Kaligule 277 
Stacyusz, obacz A uneusz. 
Stacyusz, obacz D om icy. 
Stacyusz Proxymus 239 
Sta<yusz Trybun 247 
Staiylia, obacz M es salina. 
Statyliusz l  aurus 96, oskarżony 

od Tarkwh yusza Pryska 188 
Stoików pycha 196 
Srrabo, obacz A c y l  iusz. 
Subiyusz Flawiusz 288 
Sugambrowie naród 81 
Suiliusz, obacz C tzonin . 
Suiliusz Marek 7!
Suiliusz Publiusz oskarża Azya- 

tyka 26, wygnany na Ralear- 
skie wyspy 142 

Sulpicyusz, oba<z Asper. 
Sulpicyusz, obacz K am eryn. 
Sulpicyusz Rufus 3 i 
Swetoniusz Paulin od 177 do 274 
Sycylia 72
Syłaces król Massezylów 80 
Sylia nierządnica 278 
Syiiusz, obacz D  omieyusz. 
Syliusz Kajus od 28 do 122 
Sylia, obacz Faustus.
Sylia, obacz Korneliusz. 
Sylurowie od. 77 do 81 
Sylwanus, obacz G raniusz. 
Sylwauus Pomponiusz 148 
Sylwanus Trybun 248

s a
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Symonides liter Greckich wyna­
lazca 34 

Synuessa 101 
Syrakowie naród 67 
Syrakiizy 146 
Szarańczy mnostwo 209 
S zrze ście pomyślne pychę rodzi 

od 37 do 198

T

Taliusz, obacz Geminus. 
Tamiza rzeka 179 
Tarent 166, nieludny 176 
Tarkwicyuśz, obacz Kresccns. 
Tarkwicyusz Pryskus 96 
Tarycliea miasto 3oi 
Tau rowie naród 69 
Taurus góra 90 
Taurus Statyliusz 96 
Telezyn, obacz L u c ju sz .  
Tenkterowie naród Niemiecki od- 

stępuią Anzybarow i 5 i 
Terencyusz, obacz L e n ty n . 
Tbermus, obacz N u m icyu sz. 
ThrazeaPetus zgromiony od 146 

do 279
Tburyiczycy 172 
Trucizna dla Seneki zgotowana 

236
Trapezunt miasto 137 
Traultis, obacz M ontanns. 
Trebelliusz Marymus 188 
Troia od 96 do 232 
Trozobores 94, zabity tam ie . 
Trynobantowie naród 179 
Ttiberonow nie miłe Rzeczypo- 

spolitey imię 280 
Tuberonów ród 38 
Tueuiyn, obacz Ju liusz.
Tu 11 inna Wulkacyusz 270 
TuHhisż Senecio 239 
Turpilian Petroni tryumfu ozdo­

by otrzymuie 206 
Turyowie naród 172 
Tuskuian 42 
Tuskowie naród Ą3 
Tyberyas miasto poddaie sie 3oi

Tyberyusz Alexander 225 
Tycyusz, obacz Prokulus. 
Tygellin Sofoniusz od 189 do 329 
Tygranes i? 5 » Adyabenow pu­

stoszy 206
Tygranocerta stolica Armenii od 

173 do 208
Tygrys rzeka Armenii 65 
Tymarchus zuchwalec 219 
Tyr miasto 267
Tyrydat brat Woloeeza od 90 do 

281
U

Ubiow miasto 74
Umidyusz Kwa dr atu s od 87 do

«7.6
Urbik Pompeiusz 5 1 
Uzypowie naród i 5 f 
Uspe miasto, zburzenie iego 60

W

Walens, obacz M a n lin sz . 
W alens, obacz W ekcyusz. 
Waleryusz Azyatyk 26, zdradzo­

ny I/j2
Waleryusz, obacz Fabian. 
Waleryusz , obacz K a lito . 
Waleryusz Messala konsul wspo- 

możony od kolegi Nerona i 32 
Waleryusz Pontyk wygnany i 85 
Waleryusz Potytus , dozorca skar­

bu żołnierskiego 41 
Wangio 76, Swtwów król 76 
Wan g i nowie naród 74 
Wardanes syn Wologeza n 3 
Warro, obacz C yngoniusz. 
Waryusz, obacz Luryusz. 
Watyniusz błazen przyiaciel Ne­

rona 228
Wazaces Part posluie,doPcta2i6 
Wedyusz przyiaciel Augusta 97 
Wekcyuse Walens 48, śmiercią 

skarany 5o
Wejanus Niger zabóyca Scewina 

262
Wejento Fabrvcyusz wygnany 190
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Wenet Paweł setnik. 2̂ 9 
Wenetowie naród 42 
Wentydyusz, obacz K um anus. 
Weniutyusz Brytanów do buntu 

pobudza 82
W ęza  niewiasta rodzi 166, waż 

widziany w pokoiu Nerona 33 
Werginiusz Rufus konsul od 221 

do 527
‘Werginiusz Rufus Retor z miasta 

wygnany 255
Werrytus Fryzów wódz 149 
Werulamium miasto Brytanii i i 180 
W  erulan Severus 175 , na pomoc I 

Tygranowi posłany 208 
Wespazyan posłany przeciwko ży­

dom 296— 209
Westy posag w pożarze ginie 233» 

kościoł w Kapitolium 229 
Wetyusz Bolarius 208 
W ettonianus, obacz Funizolanus. 
Wetus, obacz L u c ju sz .
Wibidya 4 9 » najstarsza z We- 

stalek 5o 
Wibiliusz 75
Wibius Awitus 149» do Tenkte- 

row idzie i 5 i
Wibius Krysput brata wspoma­

ga. *77
W ibiusz Secundus 177 
Wibuliusz spiera sie z Antystym 

i 2 9
Wieszczkowie cudów tłumacze

237
W7incyusz Rufus szalbierz 184 
Wirgilian Junkus ukarany 5 i 
Wipsanius Lenas i 3o 
Wipsaniusz Luc: konsul 4* 
Wiwianus Anniusz 226

Wolandum Armenii zamek 137 
Wologezes Partów król od 67 

do 222
Wolskowie naród ĄZ 
Woluzyusz Kwintus 126 , Gal- 

liit spisuie 188 
Woluzyusz Luc: 71 
Woluzyusz Prokulus 240 
Woyskowa karność 38 
Wulkacyusz, obacz A ra iyk . 
Wulkacyusz Tullin 270 
Wulkan bożek 235 
W yzwoleńców bogactwa 92

X

X. en o fon Klaudyusza lekarz 9*7 9 
łopatkę trucizna napuszczona 
w gardło Klaudyuszowi wpu­
szcza 1 o 1

Z

Zabobony czarownicze 96 
Zboycow morskich woyna 98 
Zboże od Nerona żołnierzom da­

ne 255 f dawnościa zepsute w 
Tyber wrzucone 218 

Zenobia Radarnista żona 91 
Zeugma miasteczko 65 
Zorsynes Syrakow król 68 
Żołnierz igrzyskami sie psuie od 

126 do i 33
Zwierzecemi skurami przyodzia­

ni Chrzęści an i e 236 
Żydowski kray początek Clirze- 

ściańsiwa 235
Żydzi do prowincyi Syryi przy­

łączeni 72 
Żyzności kościoł 222

Regestr rzeczy w przypiskach zawartych.
L iczb a  ozn a cza  stronnice.

A
AfO-ypplny słowa przy śmierci 46G, 

iey grób tam ie.

Akta Rzymskie 566 
Akwedukt M arcia  49» 
Alpy nadmorskie 5 «-s
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Amfiteatrum Ą&z
Anan kapłan żydowski 582
Arabia w kadz.dła żyzna 5óo

B
Baby skaczą na teatrach 472 
Bankiety Rzymian 5*6 
Baciareili sławny malarz Polski

472
Bazviiki w Warszawie 567 
Bez dzietni 448 
Bożkowie więksi 47°
Brun (le) artysta do rzeźby ka­

mieni 471
Brytannika piosnka 4 2^

C
Carpentnm  rodzay wozow 4°5  
Censorowie 381 
Censas u Rzymian 370 
Cesarz Chiński orze 58o 
Chrześcianie u dworu 44  ̂
Chrześcianie niewinnie męcze­

ni 53 5
C icuta  trucizna 55o 
C ivila te  donare 366 
Classiarii żołnierze 4 11 
Ć liens 384 
Cła w Rzymie Ą5 t 
C om itialis m orbus , obacz kaduk , 
C om itium  346 
Con sus bożek rady 398 
Corona (sub  venderé) obacz wie­

niec.
C o thum i 377 
Curia  gmach 399 
Curicc u Rzymian 365 
Cynikowie filozofowie 5yo 
Cyrk zawodniczy Nerona 4 7 1 
Czaty żołnierskie 5*4

D
D ep o rta d o , obacz wygnanie D i-

ribit&rium  523 
Druidowie 4i)6
Dziękczynienia w prowincyach 

urzędnikom 5n 
Dzień złoty 5y3

E

Elektryka u Rzymian cudo 5o8 
Eleuzyiskie obrządki 578

F
Fasces 386 —  42°
Fenix 345
Ferentarii m ilites ,
Filozofia nie m:ła Neronowi 4*9 
Fontana Dominik sławny Papie­

ża Syxta V. budowniczy 471 
Fontana Jakub budowniczy Rze- 

czypospolitey 471 
Forum  345 
Furcoo Caudincc 368 
Furye piekielne 577

G
Gazety w Rzymie 566 
G entium  ma jo  rum  , mino rum  fa- 

m ilie 369
Grzyby potrawa bogów 4*6 
G ym nasium  499

H

Herod pochlebca 582 
Herodow familią obacz w prze­

mowie.
Hieronika 584

I
Igrzyska młodzieńskie 47 3 
Igrzyska stuletnie 3̂ 3 
Igrzyska wodne Ą io  
Igrzyska zawodowe 468 , Isfmi- 

ckie 583
Igrzysk różne rodzaie 474; Zwy­

cięzców honory 584 
Indygenaty Rzymskie 366 
■fu gun i ( sub ju g n m  m i Herc) 368

K

Kaduk choroba 425 
Kaliguli zdzierstwo 456 
Karać morę m ajorum  5oo 
Katon 565
Kielichy Waryńskie 5 16
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Komety 491
Korbulon wódz i pisarz 5og 
Korony biesiadne 5 i 6 

Zwycięskie Nerona 585 
Koryncka ciaśnina 58o 
Króloboystwo szkaradne 546 
Królów sprawiedliwość 55a

L

Lectisternia  467 
Lectus co n viva lis  466 
Legatów powitania 5 14 
LenunculL  464 
Libnm icco  galery 562 
Liter łacińskich początek 36 i 
Litery Klaudyusza 358 
Liigdun miasto 56a 
Lnkana słowa przy śmierci 553 
Lustracya żołnierska 5 i 2 
L ustru m  u Rzymian, obacz Cen- 

sus.
Lutnia zabawa poetow i boliaty-

rów 47°
Liikana Polscy tłumacze 546 

M
Małżeńskie obrządki 517 
Małżeństwa per co n nub ium , ma- 

trimoniurn  494 
Marsa plac 426 
Miasta wolne m unicipia  367 
Mieysce karania w Rzymie 548 
Mieszkańców liczba w Rzymie 397 
Miłość niespokoyna 449 
M ite l lit a , obacz korony godowe. 
Mithra u Persów 5/2  
Mróz tęgi 444
M urena  ryba 426 
Muzyka 469

N
Narody stipendiarii, feederati 367 
Narody wolne u Rzymian 567 
N aiunachia , obacz igrzyska wod­

ne.
N avicu larii 409 —  4 7̂ 
Nerona bezbożność ku matce466 

Zabobony 585 
Niewstydy 677

Dom złoty 526 
Assystencya w podroży S’jSt 
Pochwały 421 
Łupi es ewa 543—544 
Szaleństwa 547 

Nero poeta 475
Marnotrawca 574 
Na teatrach udaie 576 
Kopie ziemię 58o 

Niewolników mnostwo 431 
Wyzwolenie 452

O
Oczyszczenie lustratio  43o 
Ogrodow mieysce w Rzymie 5oi 
Olympskie igrzyska 678 
Osady Colonice 366

P
Pallasa grób 5o5 
Parch celia 4°5 
Partów zabobon 571 
Passus Rzymski 475 
Paszkwile na Nerona 468 
Patryr yuszowie 369 
Pieniądze u Rzymian 387 
Pisma początki 356 
Podatki w Rzymie 45i 
Pokóy marmurowy J. K. Mci 47* 
Pom erium  392
Popisy u Rzymian, obacz Ccnsus. 
Poppei zbytki 559 
Prccgustalor Ą i5 
P / ccvaricator 349 
Prefekt miasta 498 
Prokuratorowie Cesarscy 41a 
Przysięgi Rzymian 664 
Pu ¿vinaria 467

<?
Q u adragęsim a podatek 456 
() .7 i n cj u a ges i ma  tamże. 
Q uinquatrus święto 463

R

Relatio a d  Senatum  5n 
Relcgatio , obacz wygnanie. 
Rastra 572



6x4 REGESTR IMION i RZECZY.

Rozwody u Rzymian 521 
Rzymian pogrzeby 55p 
Rzymskiego ludu władza 5o3 
Rzymu dawnego budynki 523 
Rzymu pochwała 441 
Rzymu rozległość i liczba iego 

mieszkańców 3p3 
Rzymu Spalonego szkody 524

S
Satellites 566 
Scena  (84 
Sccior 429 
Sella curulis 572 
Seneka mściwy 467 

Jego bogactwa 498 
Lichwy 448
Niewczesna wolność 549 

Seslertii. obacz P ieniądze.
Skarb ludu Rzymskiego 434 
Skarb za Cesarzow 4Ś8 
Skarb za Rzeczypospolitey 436 
S p a tk a , rodzay broni 4°3 
Sprawiedliwość moznieyszych 552 
S ta d iu m  349 
Stoicy 566 —  569 
Sumuienie 534 
S ipp iica tiones  564

T
Tańce 468 
Teatra 484 
Testamenty 563
Tcstndn. machina do'szturmu 4°2 
T e itu d o , machina sklepiona ^ 5

Tetrarchowie 5 i 2 
Toga v ir ilis  404 
Tribus w Rzymie 466 
Trucizna dla Bryrannika Ą2Ą 
Trybunów przywileie 449 
Tumelicus syn Arminiusza 364 
Tuńczyk ryba 414 
Tyrydata podróż do Rzymu 671 
Tyrydat wiele wziijł od Nerona

Ubiór teatralny 5j 5 
Ubóstwa zaleta 498

yy
V c l  ab rum  585
Wespazyana woysko na żydy 58o 
Weterani , obacz żołnierze.
V i  g ili  cc. obacz C zaty.
Wygnania rodzaie 427 
Wysiekacze gladiatores 479 
Wyzwolenia niewolników 433 
Wyzwoleńców bogactwa 348 

Zbytki 572
Z

Zamurze, obacz Pomerium . 
Zeugma 383 
Żołnierze weterani 

Bezzenni 494 
Ich małżeństwa tam ie .
Ich kara 444 
Przysięga 55i 

Zolw, obacz Tcstudo.
Zołw sklepienie 443 
Zydow próżna nadzieia 58o

Koniec Tomu Drugiego.










